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PÓŁWYSEP IBERYJSKI 

Położenie i granice półwyspu. — Indywidualność geograficzna półwyspu. 

, Położenie i granice półwyspu. Najbardziej rozczłonkowany ze wszystkich kontynentów 

świata jest kontynent europejski. Granice jego zarówno od południa, północy, a także od zachodu 
ciągną się łamanemi hnjami wzdłuż morza Śródziemnego i Atlantyku, zarysowując długi szereg 
większych i drobniejszych półwyspów, nadając im kształty poszarpane, a niejednokrotnie bardzo 
dziwaczne. Odpowiednio do struktury fizyczno-geograficznej tego małego kontynentu zło- 
żona też jest i struktura polityczna Europy, o czem świadczy znaczna ilość państw i państewek. 

Półwysep Iberyjski, zwany również Pirenejskim, lub nawet Hiszpańskim, obok półwyspu 
Skandynawskiego, Bałkańskiego i wreszcie Apenińskiego, jest jednym z większych półwyspów 
Europy. Jako wysunięty kraniec południowo-zachodniej Europy, półwysep Pirenejski jest od swej 
strony północnej wystawiony na działanie fal morza Kantabryjskiego, którego burzliwa część przy 
granicy francuskiej nosi nazwę zatoki Biskajskiej (Vizcaya), należąc wspólnie do wód oceanu Atlan¬ 
tyckiego. Granicę zachodnią i południowo-zachodnią oblewają wody Atlantyku, cypl południowy 
półwyspu rozdziela od Afryki północnej cieśnina Gibraltarska, wreszcie wybrzeże wschodnie o licz¬ 
nych zatokach, noszących nazwy prowincyj nadbrzeżnych, lub nazwy, pochodzące od większych 
miast portowych, wyłania się z wód morza Śródziemnego. Ogólna długość wybrzeża półwyspu 
Pirenejskiego wynosi 3815 km i jedynie na przestrzeni 418 km granicy lądowej od północo- 
wschodu łączy się półwysep Iberyjski poprzez pasmo Pirenejów z masą lądową kontynentu euro¬ 
pejskiego. Granica polityczna, na tym odcinku Hiszpanji z Francją, przebiegając w linji łamanej, 
osiąga 677 km. Rozpostarty w kształcie trapezu, leży półwysep Pirenejski pomiędzy 36 0 —43° 3 o' 
płn. szerokości geograficznej oraz pomiędzy 9°3o' zachodniej a 3 0 wschodniej długości geogra¬ 
ficznej od Greenwich. Do punktów krańcowych w położeniu geograficznem półwyspu należy 
zaliczyć na północy Punta de la Estaca de Vares — 4 3°27'25", na południu — Isleta de Tarifa, 
położony na 35 59'5o" płn. szerokości geograficznej, na zachodzie Cabo da Roca na 9°3o' długości 
geograficznej zachodniej oraz na wschodzie Cabo de Creus, wysunięty na 3°ig , i2". W ten sposób 
rozpiętość półwyspu w jego najszerszem miejscu, znajdującem się w części północnej, wynosi 
około 1020 km, a licząc w linji powietrznej od najbardziej wysuniętego punktu północnego po 
kraniec południowy — około 850 km długości. Ogólna powierzchnia półwyspu, zakreślona wyżej 
wzmiankowanemi granicami, liczy przeszło 580.000 km 2 . 

Indywidualność geograficzna półwyspu. Półwysep Iberyjski, położony na tej samej 
mniej więcej szerokości geograficznej, co i półwysep Apeniński lub Bałkański, różni się jednak 
od nich znacznie. Różnice te występują tak w kształcie, jak i obszarze wyżej wymienionych półwy¬ 
spów, tkwią one też do pewnego stopnia i w warunkach przyrodzonych. Jest to kraj dziwnych 
przeciwieństw i kontrastów, zamknięty, zdawałoby się, w sobie, lecz Z natury swej w jednolitości 
poszarpany. Stanowiąc kraniec południowo-zachodniej Europy, posiada jednak charakter pomo¬ 
stowy, jest otwarty dla wszystkich, czego skutki przez długi okres czasu boleśnie na sobie doświad¬ 
czał. Dowodzi to ciekawej a odrębnej indywidualności geograficznej, która się jeszcze pogłębia 
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Bulwar nadmorski w San Sebastian podczas burzliwego morza. 

Fot. Marini. 


w łonie samego półwyspu, gdyż, złożony z różnobarwnej mozaiki krajobrazów i rozpięty nakształt 
wzorzystego kobierca na granicy dwóch światów: europejskiego i afrykańskiego — spoczywa 
półwysep Pirenejski pomiędzy zamkniętem morzem Śródziemnem a bezmiarem wód oceanu 
Atlantyckiego. Pireneje, stanowiące wyniosłą granicę naturalną od północy, stały się właściwie 
osobnym i charakterystycznym regjonem geograficznym na tych równoleżnikach, wywierając 
przez swą wyniosłość wielki wpływ klimatyczny na obszary położone od nich na południe; nie były 
one jednak całkowitą zaporą dla wpływów ludzkich, zawdzięczając to swemu obniżeniu się u zatoki 
Biskajskiej od wschodu, jak i zatoki Liońskiej od zachodu. Dowodem zresztą tego są liczne najazdy 
na półwysep Iberyjski od najwcześniejszych czasów historycznych oraz późniejsze wzajemne prze¬ 
nikanie podczas często prowadzonych wojen; większą przeszkodę stanowiła natomiast rozległa 
a pusta i bezpłodna meseta z wypiętrzonemi sierrami, ze zdradziecko krętemi przełęczami i łańcu¬ 
chami grodów warownych, strzegących przejścia do środka i na południe kraju. W starożytności 
i we wczesnem średniowieczu, gdy wybrzeża morza Śródziemnego były ośrodkiem kultury i in¬ 
tensywnego życia gospodarczego, półwysep Iberyjski brał w niem jak najżywszy udział, a uwa¬ 
żany za kraniec świata i rozsławiony przez swe bogactwa naturalne, ulegał najazdom od wschodniej 
granicy morskiej wszystkim pokolei potęgom, panującym u wybrzeży morza Śródziemnego. 
Przeszkodą nie była też cieśnina Gibraltarska, mająca w swem najwęższem miejscu 14 km szero¬ 
kości, poza którą nabrzmiewał politycznie świat muzułmański, nie mogąc sobie znaleźć ujścia 
w niegościnnych górach Atlasu; z łatwością natomiast rozlał się po półwyspie Pirenejskim, znaj- 
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Rzeźba terenu półwyspu Iberyjskiego. Skala 1:10.000.000. 

dując przedewszystkiem w jego części południowej i zachodniej odpowiednie warunki na¬ 
turalne dla swej egzystencji i swojego rozwoju. W czasach wielkich odkryć geograficznych półwy¬ 
sep Iberyjski stał się jednym z najpotężniejszych ognisk stosunków handlowych a nawet poli¬ 
tycznych z całym światem. Nieścisłe jest więc twierdzenie o jego niedostępności lub przyrodzonej 
i dziejowej izolacji. Coprawda, ze zmianą wielkich szlaków handlowych, które w szczególności 
w XVI i XVII wieku oplatały półwysep, znaczenie jego i rola państw na nim rozmieszczonych 
Zmalały i zbladły, a punkt ciężkości gospodarczej przesunął się ku północy. W dobie obecnej 
półwysep Iberyjski zasklepił się raczej w sobie, przechodząc proces wewnętrznego odrodzenia, 
1 należy przypuszczać, iż po osiągnięciu silniejszej spoistości państwowej, dźwignięcia się gospo¬ 
darczego i wzrostu zaludnienia, Hiszpanja i Portugalja zdołają sobie zapewnić bardziej czynne 
stanowisko w świecie, które powinno im przypaść w udziale ze względu na geograficzne położenie 
półwyspu. 
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WARUNKI PRZYRODZONE PÓŁWYSPU 

Powstanie półwyspu. — Budowa geologiczna i rzeźba terenu. — Wybrzeża. — Klimat. — Wody. — Gleba. — 

Świat roślin i zwierząt. — Klimat a człowiek. 

Powstanie półwyspu. W dziejach życia ziemi półwysep Iberyjski ma swoją osobną i cie¬ 
kawą kartę, a chociaż przezierają w niej miejscami białe plamy lub fragmenty z poszczególnych 
epok geologicznych, to jest ona jednak wystarczającym materjałem, na podstawie którego można od¬ 
tworzyć historję jego kształtowania się. Długi szereg obszarów, stanowiących obecnie wspólną 
masę lądową półwyspu, jest różny od siebie, tak pod względem budowy geologicznej, jak 
i swego wieku, i wskazuje na burzliwe koleje, jakim on ulegał, podczas których potężne 
czynniki górotwórcze i woda, rywalizując zaciekle ze sobą, zmniejszały lub powiększały jego po¬ 
wierzchnię, nadając jej przytem zróżniczkowane formy terenowe. Najstarszym zrębem półwyspu 
jest usztywniona płyta mesety iberyjskiej, będąca potężnym masywem górskim; masyw ten posiada 
w swem łonie najstarsze sfałdowania, które należy odnieść do okresu przedkambryjskiego, choć 
właściwie dopiero w erze paleozoicznej można się doszukać elementów strukturalnych, składają¬ 
cych się na całość ówczesnego półwyspu. W tym czasie obszar południowej i środkowej Europy 
stanowił część morza Tetydy, które oblewało od zachodu rozległy kontynent Północno-Atlantycki. 
Pasmo hercyńskie, wypiętrzone w okresie karbońskim i składające się z łuku waryscyjskiego 
i armorykańskiego, których połączenie znajdujemy na obszarze Masywu Centralnego, wpłynęło 
jednak na sfałdowanie masywu iberyjskiego i to przedewszystkiem w jego części zachodniej i pół¬ 
nocnej, gdyż część południowa z obszarem Andaluzji oraz obecnemi Pirenejami stanowiła obszar 
osadowy, zalany przez wody morza. W okresie permskim działanie erozyjne musiało poczynić 
wielkie spustoszenia w masywie pierwotnym, który w dobie obecnej przedstawia się w kształcie 
wyniosłej a równej wyżyny, i stąd właściwie pochodzi nazwa mesety, czyli ziemi stołowej. 

Podczas ery mezozoicznej, w okresie triasowym, wschodnia część półwyspu rozszerza swój 
zasiąg lądowy, morskie zaś osady triasu, rozsiane na wybrzeżu północno-wschodniem oraz na 
wyspach Balearskich, wskazują na zasiąg ówczesnego morza. Natomiast w okresie kredowym 
morze gwałtownie rozszerza się ku zachodowi, obejmując znaczną część mesety oraz środkową 
nizinę Portugalji. Okres trzeciorzędowy zaznaczył się wielkiemi zmianami wysokościowemi na pół¬ 
wyspie Iberyjskim, a 
w szczególności usto¬ 
sunkowaniem się do 
siebie poszczególnych 
. obszarów, wydźwig- 

niętych i zalanych 
przez morze, z których 
jedne ulegały wzmożo¬ 
nej erozji, drugie nato¬ 
miast stanowiły tere- 
ny osadowe. Do nich 
■ to w powyższym okre- 

sie geologicznym na¬ 
leżą obszar Kastylji 
Starej, zawarty pomię¬ 
dzy przednóżem gór 
Kantabryjskich oraz 
ograniczony od połu- 
Fm. e. Portugal dnia górami Sierra de 






Skaliste wybrzeże Portugalji. 
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Niszcząca działalność morza u skalistego wybrzeża Portugalji. Fot. e. Portugal. 


Guadarrama, wykazujący w okolicy miasta Burgos wąskie połączenie z doliną rzeki Ebro, oraz 
obszary Kastylji Nowej, położone w górnem dorzeczu rzeki Tajo, obejmujące dzisiejsze prowincje: 
Guadalajara, Cuenca, północną część Albacete oraz wschodnie połacie prowincji Madrytu (Ma- 
drid) i Toleda. 

W epoce eocenu w części północno-wschodniej półwyspu, będącej w erze mezozoicznej geo- 
synkliną, rozpościera się znowu zwierciadło wód, wypełniając dzisiejszą depresję doliny rzeki 
Ebro; natomiast od południa, poprzez Andaluzję, łączy się morze Śródziemne z obszarem 
wodnym od zachodu, pozostawiając na uboczu zamknięte przejście obecnej cieśniny Gibral- 
tarskiej. Okres trzeciorzędowy był też okresem potężnych ruchów górotwórczych; podczas jego 
trwania zarysowują się wyraźnie oddzielne pasma górskie, wydźwignięte w środkowej części pół¬ 
wyspu, jak przebiegające od południo-zachodu na północo-wschód góry Serra da Estrella, 
Sierra de Gata, Sierra de Gredos, Sierra de Guadarrama, rozdzielające półwysep na część po¬ 
łudniową i północną, wreszcie położone bardziej ku południowi góry Toledo oraz łańcuchy gór¬ 
skie, występujące w obramowaniu mesety iberyjskiej. 

Nieco później dopiero, gdyż w młodszym trzeciorzędzie, półwysep Iberyjski obejmują naj¬ 
świeższe sfałdowania górotwórcze, związane genetycznie z systemem górskim, zwanym alpej¬ 
skim, należącym do potężnego pasma Alpidow, obejmującego, oprócz Sierra Nevady i gór 
Pirenejskich, góry Atlasu, Alpy, Apeniny i długi szereg łańcuchów górskich, tak w Europie, 
jak i Azji. Pasmo gór Pirenejskich posiada jednak skomplikowaną budowę, w której sfałdowaniu, 
obok pokładów eocenu, brały też udział pokłady mezozoiczne, a nawet warstwy wieku star¬ 
szego; także i w południowych górach Andaluzji utwory kambryjskie i sylurskie, ulegając sil¬ 
nemu sfałdowaniu, złożyły się na budowę tego wydźwigniętego łańcucha górskiego. Po znik¬ 
nięciu morza eoceńskiego wschodnia część półwyspu wykazuje połączenie z wyspami Balear- 
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Sierra de Guadarrama z okolic Penalara. 


Fot. St. Lencetoicz. 


skiemi, które przetrwało w swym zmieniającym się zasięgu poprzez miocen i pliocen aż po okres 
czwartorzędu. W tym też czasie „krainy obwałowań 44 , tak północne, jak i południowe — pierwsze 
przedzielone depresją Ebro, drugie południową niziną Andaluzji — łączą się zwarcie z masą pół¬ 
wyspu; ustępują z tych terenów wody, a zapadające się części brzegowe od wschodu, południa 
i od północo-zachodu zarysowują zaledwie w pleistocenie obecne granice morskie półwyspu. 
Poszczególne obszary natomiast, zawarte w łonie półwyspu, wydźwigują się nierównomiernie* 
powstają też liczne horsty i uskoki. 

Dolina rzeki Ebro, rozpostarta w kształcie trójkąta, opierającego swą podstawę na górach 
Katalońskich, wrzyna się swym wierzchołkiem głęboko w półwysep, otoczona od południa wy¬ 
niosłym zrębem mesety, a od północy łańcuchem pirenejskim, i jest wypełniona całkowicie osa¬ 
dami trzeciorzędu, a nawet formacjami młodszemi. Jest ona właściwie depresją i w odległych 
czasach geologicznych stanowiła północno-wschodni kraniec Kastylji Starej, który stopniowo 
się obniżał, umożliwiając rzece Ebro, zdążającej ku morzu Śródziemnemu, wykształcenie cie¬ 
kawej doliny przełomowej poprzez góry Katalońskie. Bardzo do niej zbliżona, lecz stano¬ 
wiąca właściwie odnogę morską, jest rozległa nizina Guadalquiviru, granicząca od północy 
Z wyniosłą ścianą łańcucha Sierra Moreny, a obramowana od południa górami Andaluzji. Roz¬ 
pościera się ona także w kształcie trójkąta, którego podstawę jednak oblewają wody oceanu 
Atlantyckiego. Analogicznie do niziny Guadalquiviru występują też niziny na zachodniem wy¬ 
brzeżu półwyspu; są one jednak bardzo ograniczone pod względem swego obszaru. Fragment 
dyluwjalny, obejmujący właściwie północną Europę i ograniczone jej obszary środkowe, nie 
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pozostał jednak bez wpływu i na półwysep 
Iberyjski* Ograniczył się on coprawda do zlo¬ 
dowaceń lokalnych, a to ze względu na ob¬ 
niżenie się granicy wiecznego śniegu* Ze sto¬ 
ków gór Pirenejskich spływały wówczas liczne 
lodowce, które zresztą i obecnie tam się roz¬ 
wijają, chociaż w ograniczonej ilości i o sła¬ 
bym zasięgu. Ślady zlodowacenia noszą też 
na sobie góry Kantabryjskie, Sierra de Gua- 
darrama, Serrania de Cuenca oraz najbardziej 
wysunięta na południe i stale zaśnieżona ze 
względu na wyniosłe szczyty Sierra Nevada* 

Burzliwy przebieg życia nieorganicznego 
półwyspu Iberyjskiego trwa jednak w dal¬ 
szym ciągu; daje się to w szczególności 
dobitnie odczuć w nieustabilizowanych 
jeszcze strefach brzeżnych zapadłości, na¬ 
wiedzanych stale przez trzęsienia ziemi* 

Obszary objęte trzęsieniami ziemi znajdują 
się przedewszystkiem w strefie młodych ruchów górotwórczych, zasięgiem więc swym obejmują 
także i półwysep Iberyjski, gdzie w części południowo-wschodniej oraz zachodniej rejestruje 
się do stu wstrząśnień skorupy ziemskiej podczas jednego roku* Są one niejednokrotnie groźne 
w swych skutkach dla ludności i zwierząt, w stosunku natomiast do życia nieorganicznego 
unaoczniają nam ciekawy tego życia przebieg* Do groźniejszych trzęsień ziemi, jakie zdarzyły 
się na półwyspie Iberyjskim, należy trzęsienie ziemi andaluzyjskie w 1884, a przedewszyst- 
kiem trzęsienie ziemi w Lizbonie (Lisboa) z 1755* To drugie zniszczyło całkowicie kwitnącą 
jeszcze podówczas stolicę Portugalji a także długi szereg innych miast tego kraju, przyczyniło się 
też do wielkich spustoszeń w miastach południowo-hiszpańskich oraz północnego Marokka i dało 

się odczuć w północnej i środ¬ 
kowej Europie. Rozmiary klę¬ 
ski powiększyło jeszcze wzbu¬ 
rzone morze, które wdarło się 
w głąb lądu i łącznie z bezpo- 
średniemi skutkami trzęsienia 
ziemi pochłonęło przeszło 
20.000 ofiar w ludziach* 

Budowa geologiczna 
i rzeźba terenu* Skreślony 
powyżej przebieg kształtowania 
się półwyspu Iberyjskiego od¬ 
słania zasadnicze rysy budowy 
geologicznej tego obszaru; 
zostaje nam jedynie zreasumo¬ 
wać je i uwypuklić* Całość 
masy półwyspu Iberyjskiego 
wznosi się średnio na 640 m 
ponad poziom morza, z czego 



Sierra Morena w okolicach Córdoby. 

Fot. B. Zaborski. 



Szkic geologiczno-tektoniczny półwyspu 
podług Fischera. Skala 1:15*000*000. 
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58% terenów leży powyżej 
przeciętnej wysokości, nato¬ 
miast 42% opada poniżej wy¬ 
mienionej granicy wysokościo¬ 
wej. Rdzeniem półwyspu jest 
rozległa meseta iberyjska, po¬ 
chylona nieco ku oceanowi 
Atlantyckiemu i zajmująca 
prawie połowę ogólnej masy 
półwyspu. Od północy granicę 
mesety zamykają góry Kanta- 
bryjskie oraz pasma nadbrzeż¬ 
ne Galicji. Południowa granica 
bierze początek od przylądka 
San Vicente, przebiega na¬ 
stępnie w terenie górzystym 
prowincje Algarve, w dal¬ 
szym ciągu krawędź jej sta¬ 
nowi wyniosły stopień Sierra 
Moreny, opadający stromo ku rozległej nizinie Guadalquiviru oraz południowe zbocza 
Sierra da Alcaraz, skąd linją łamaną przechodzi wschodnia granica mesety, skierowując się ku pół¬ 
nocy poprzez pasmo Serrania de Cuenca, a w dalszym przebiegu obramowuje dolinę rzeki Ebro. 
Od zachodu opada granica mesety ku nizinie portugalskiej, obejmując depresję rzeki Tajo, skąd 
zbliża się ku morzu, tworząc poszarpaną i wyniosłą linję brzegową, aż po północną granicę Galicji. 
Część północno-zachodnią mesety iberyjskiej stanowią skały plutoniczne, wśród których granit 
zajmuje bardzo rozległą przestrzeń, zalegając w zachodniej i południowej Galicji oraz w dolnem 
dorzeczu rzeki Duero. Występuje zkolei granit w okolicach Toledo, stanowi następnie trzon 
gór Sierra de Gredos i Sierra de Guadarrama oraz licznemi żyłami przebiega skośnie z północo- 



Pustynny krajobraz okolic Saragossy. 

Fot. B. Zaborski. 



Profil półwyspu Iberyjskiego wzdłuż 4 0 zachodniej długości geograficznej. 

zachodu na południo-wschód przez środkowe i dolne dorzecze Guadiany. Obok mas granitu 
występuje też dioryt oraz miejscami starsze skały wulkaniczne, jak diabaz, porfiry i t. p., a w części 
środkowej dorzecza Tajo obok granitu zalegają utwory kambryjskie i przedkambryjskie. Zkolei 
wielkie przestrzenie mesety iberyjskiej zajmują utwory sylurskie, ześrodkowane u zachodniej 
granicy prowincji Asturji i Leonu, we wschodniej zaś części Kastylji Nowej występują szerszemi 
pasmami żyły granitu w dorzeczu Guadiany. W zachodniej części mesety, obejmując bardzo 
ograniczone przestrzenie, zjawiają się gdzie niegdzie utwory dewońskie. Zupełnie odmienny obraz 
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Zaśnieżony łańcuch Maladetta, widziany z Pico de Aneto. Fot. k. HieUcher. 

pod względem geologicznym przedstawia wschodnia część mesety — utwory mezozoiczne 
i kenozoiczne, rozmieszczone na podłożu paleozoicznem, są tu podstawowym elementem struk¬ 
turalnym. Utwory triasowe lokalizują się właściwie na północnej stronie Sierra de Alcaraz oraz 
przezierają na wschodzie gór Iberyjskich, Utwory jurajskie i kredowe zalegają większe przestrzenie 
przedewszystkiem na północno-wschodniej i południowo-zachodniej krawędzi mesety iberyjskiej, 
a wyżynę Kastylji Nowej i Starej pokrywają na wielkich przestrzeniach osady miocenu oraz utwory 
czwartorzędowe, z pod których jedynie lokalnie wynurzają się utwory kredowe i jurajskie. W po¬ 
łudniowej części półwyspu, pomijając dolinę Guadalquiviru, wypełnioną osadami młodszemi, 
rozciągają się góry Betyckie, łukowato wygięte ku cieśninie Gibraltarskiej; składają się one z sze¬ 
regu łańcuchów górskich, jak Sierra de Tolox, Sierra de Alhama, Sierra Nevada, z największemi 
szczytami półwyspu: Mulhacen 3481 mi Veleta 3470 m. Sierra de Estancias, Sierra de Maria, 
Sierra de Espuńa, Sierra de Segura, Sierra de Taibilla oraz długi szereg łańcuchów pomniejszych, 
których budowę geologiczną stanowi mozaika silnie zmetamorfizowanych łupków krystalicznych 
i starych utworów osadowych. Północną granicę półwyspu Iberyjskiego zamyka łańcuch gór 
Pirenejskich o wyniosłych szczytach, z których 20 wznosi się ponad 3000 m, a do najwyższych, 
leżących po stronie hiszpańskiej, zaliczyć należy: Pico de Aneto 3404 m. Pico de Posets 3367 m, 
Monte Perdido 3352 m, Cilindro de Marbore 3327 m oraz Aneto Peąueńo 3300 m, są one 
jednak nieco niższe od dwóch właściwych szczytów Sierra Nevady, stanowią natomiast 
w przeciwieństwie do niej długi i rozległy łańcuch. Wyniosłych szczytów Pirenejów nie zdo¬ 
łają przewyższyć góry Sierra de Guadarrama lub Sierra de Gredos, w których szczyt Plaża 
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Z krajobrazu niziny Ebro. Dolina rzeczna żłobiona w wapieniu; na horyzoncie wzgórze wyspowe* 

Fot. St. Gorzuchowski. 


del Moro Almanzor osiąga 2650 m. W wyniosłościach kompleksu iberyjskiego Moncayo do¬ 
chodzi 2315 m, natomiast szczyty gór Toledo nie przekraczają 1500 m wzniesienia. Od strony 
południowej góry Pirenejskie opadają łagodnie ku depresji Ebro, są przytem silnie rozczłonko¬ 
wane licznemi dopływami, oddzielającemi od siebie poszczególne wzniesienia, jak Sierra de 
Andia, Sierra de la Pena, Sierra de Guara, Sierra Benasąue, stanowiące podnóże wyniosłego 
łańcucha. Główną oś gór Pirenejskich stanowią łupki krystaliczne i starsze osady paleozoiczne 
z bardzo licznemi wtrąceniami skał granitowych, które w szczególności obficie zalegają w Pire¬ 
nejach wschodnich. Na południowych stokach występują na znacznej przestrzeni utwory sy- 
lurskie; na południe od nich rozciągają się pokłady kredowe, obok których szerszem sfałdowa- 
nem pasmem, graniczącem z depresją Ebro, rozciągają się starsze utwory trzeciorzędowe. 
W górach Kantabryjskich, stanowiących zachodnie przedłużenie pasma pirenejskiego, wielką 
przestrzeń zajmują utwory kredowe, a w środkowej ich części przeważa karbon, wśród któ¬ 
rego na ograniczonych przestrzeniach przezierają utwory triasowe. 

Tak różnorodna budowa geologiczna półwyspu Iberyjskiego kryje w sobie długi szereg uży¬ 
tecznych minerałów, jak ruda żelazna, miedź, ruda ołowiu, rudy cynku, mangan, rtęć, pokłady 
węgla kamiennego i t. p., które, eksploatując, obraca na swój użytek — człowiek. 

Wybrzeża. Ciekawe kształty, z punktu widzenia przyrodniczego, posiada linja wybrzeża, 
czem uwidacznia swą historję i rozwój, gdzie na granicy styczności dwóch potężnych a rywalizu¬ 
jących ze sobą żywiołów — bezmiaru wód z jednej strony, a masy lądowej z drugiej — odbywają 
się łatwo uchwytne procesy abrazji lub akumulacji. Wskazują nam one na wieczną walkę 
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w przyrodzie w imię 
stałego postępu, walkę, 
którą też dziedzicznie 
obarczony został świat 
roślin i zwierząt, a 
wraz Z niemi także 
istota najrozumniejsza 
— człowiek. Formy 
swego życia dostoso¬ 
wuje ludność nad¬ 
brzeżna do tych wa¬ 
runków walki o byt, 
znacząc linję wybrzeża 




osiedlami, skupionemi 
w postaci większych 


Skaliste wybrzeże nad zatoką Alcudia (Majorka). 


Fot. St. Lencewicz. 


lub mniejszych miast 

portowych, kryjących się w zacisznych zatokach, osadami zgrupowanemi dla celów rybackich 
Z łatwym dostępem do morza lub wreszcie osiedlami rolniczemi, rozsianemi na nizinnych 
a żyznych pasach nadbrzeżnych* 

Analogicznie do swej budowy geologicznej posiada też półwysep Iberyjski różnorodny charakter 
wybrzeża* Od strony zatoki Biskajskiej, począwszy od zachodniej granicy pasma pirenejskiego, mniej 
więcej po Gijón, stromo schodzi ku morzu wybrzeże skaliste, u stóp którego w rozwartych a małych 
zatokach kryją się, ograniczone w swej powierzchni, plaże piaszczyste, znikające podczas przypływu 
morza. W czasie częstych a gwałtownych burz w tych okolicach morze sięga jeszcze dalej, z wielką 
siłą fale morskie uderzają o ląd, a, napotykając na twardy i oporny materjał, pną się po wyniosłych 
brzegach* Po ciemno-stalowej powierzchni gonią jedna za drugą długie, wysokie fale, stapiając 
się raz po raz ze sobą nakształt śnieżnych tarasów, groźnym i głuchym łoskotem objawiając swe 
złączenie* Przebiegają po nich fale krótkie a skośne, wytryskując wgórę w kształcie białego pióro¬ 
pusza miljardami srebrzystych kropel, lub zlewają się łącznie w rytmicznym, ledwo dostrzegalnym 
ruchu, powiększając przy brzegu wysokość fal długich, jakby dla dodania im siły i zaciekłości 
w walce ze skalistem wybrzeżem* To też uderzają one z szaloną gwałtownością, osiągając nie¬ 
jednokrotnie około 30 m wysokości, a zdobycz swą w kształcie większych lub mniejszych bloków 
skalnych składają u swej podstawy; stamtąd fale o mniejszej sile unoszą je głębiej, a z biegiem 
dłuższego czasu i stałych ruchów morza przerabiają, wielkie niejednokrotnie, bloki na mikrosko¬ 
pijny muł brzeżny, układają go daleko od brzegu, strzegąc zazdrośnie na znacznych głębokościach. 
Posuwając się zkolei w kierunku zachodnim, wybrzeże skaliste staje się coraz bardziej rozczłon¬ 
kowane, przechodząc właściwie w wybrzeże riasowe, które najbardziej charakterystycznie wy¬ 
stępuje na północo-zachodzie, od granic Galicji ciągnąc się w kierunku południowym aż po granice 
Portugalji* Czynności niszczącej morza ulegają tu przedewszystkiem miękkie warstwy, leżące 
naprzemian ze zwięzłemi warstwami granitu prostopadle lub skośnie do powierzchni morza, 
ułatwiając morzu wcinanie się w ląd w postaci długich a nieregularnych zatok, usianych licznemi 
a skalistemi wysepkami; mamy tu też do czynienia z rozszerzonemi dolinami rzecznemi, które, 
po zapadnięciu się części lądu, morze objęło w swe posiadanie* Do większych z nich należy 
Rias del Ferrol, wcinający się półkolisto w ląd, następnie trójramiennie wrzynający się Ria de 
Ares, bardziej na zachód położony nakształt foremniejszej zatoki Ria de Lagę i Ria de Camarinas 
poniżej przylądka Finisterre, rozległy i głęboko wcinający się w ląd Ria de Muros y Noya z ucho¬ 
dzącą doń rzeką Tambre, ku południu rozpościera się z licznemi wysepkami największy Ria de 
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Arosa, zkolei postępuje Ria de Pontevedra, Ria de Vigo 
oraz długi szereg pomniejszych. 

Dalsza część wybrzeża od strony oceanu Atlantyc¬ 
kiego posiada charakter odmienny; krawędź granitowa 
mesety iberyjskiej o brzegu wyrównanym ciągnie się aż 
po ujście rzeki Duero, skąd dopiero zaczyna się brzeg 
nizinny i piaszczysty, biegnący wzdłuż zachodniej i po¬ 
łudniowej granicy Portugalji, z pewnemi jednak wyjąt¬ 
kami, a to przedewszystkiem w okolicy Cabo da Roca oraz 
w południowej części Algarve, gdzie przedłużające się 
ze wschodu wzgórza skał zwięzłych schodzą ku morzu, 
tworząc wynioślejsze krawędzie brzegowe, lub wystają 
w kształcie skalistych wysepek. Od południa po Kadyks 
(Cadiz) rozciąga się wybrzeże nizinne, usiane w dolinie 
rzeki Guadalquiviru licznemi wydmami, których zresztą 
nie brak na obszarach aluwjalnych wybrzeża portugal¬ 
skiego. W dalszym ciągu, aż po Almerję, brzegi skali¬ 
ste stromo opadają ku morzu, obniżają się jedynie wy¬ 
datnie w okolicy Algeciras oraz w okolicy Malagi. Nie¬ 
regularna linja brzegowa skierowuje się następnie na północo-wschód, obramowując, pomię¬ 
dzy Cartageną a Alicante, wybrzeże płaskie o jeziorach słonych, oddzielonych od morza mie¬ 
rzejami. Następnie w kierunku Barcelony ciągnie się wybrzeże łagodne z wąskiemi pasami 
nizin nadbrzeżnych, jedynie przy ujściu rzeki Ebro wstępuje znacznie do morza rozległa 
i piaszczysta delta rzeki Ebro. Na północ od Barcelony, aż po granicę francuską, schodzi stop¬ 
niowo ku morzu wybrzeże skaliste. 

Klimat. Wybrzeża północne, północno-zachodnie i południowe są stokami wznoszących 
się w obwałowaniu półwyspu łańcuchów górskich, które przyczyniają się znacznie do zróż¬ 
niczkowania klimatycznego, zachodzącego pomiędzy mniej lub więcej ograniczonemi pasami 
wybrzeży a wnętrzem kraju, przytem urozmaicona wybitnie rzeźba terenu powoduje wielkie 
różnice tak w temperaturze, jak i w opadzie atmosferycznym, w stosunku do poszczególnych 
obszarów półwyspu. Stosunki klimatyczne, panujące na półwyspie Iberyjskim, są odmienne 
od pozostałych krain geograficznych w Europie; rzadko w jakim z zakątków tego kontynentu 
można doszukać się analogji, a prawie nigdzie tak wielkich różnic i kontrastów, przewijających 
się na stosunkowo małej rozpiętości geograficznej, jaką półwysep Iberyjski zajmuje, gdzie wystę¬ 
pują obok siebie znamiona klimatu oceanicznego, lądowego, podzwrotnikowego oraz pustynnego. 
Spotyka się natomiast krajobrazy zbliżone do obszarów stepowych Azji lub znowuż Afryki pół¬ 
nocnej, wyciskające na półwyspie Pirenejskim swoje charakterystyczne piętno. 

Klimat półwyspu, uzależniony od rzeźby terenu, znajduje się też pod przemożnym wpływem 
wielkich obszarów wodnych od zachodu oraz rozległej masy kontynentalnej od południa i wschodu. 
To też strefa klimatyczna śródziemnomorska, sięgająca nawet 45 0 płn. szerokości geograficznej, 
gdy chodzi o południowe wybrzeża Francji, obejmuje na półwyspie Iberyjskim jedynie wybrzeże 
wschodnie i południowe, stroniąc od wnętrza półwyspu, w którym rozpościera się strefa klimatu 
umiarkowanego z wszelkiemi cechami kontynentalizmu. Wybrzeże natomiast północne i zachodnie 
posiada klimat oceaniczny przy znacznej zwyżce temperatur, a to dzięki południowemu 
położeniu oraz dodatniemu wpływowi prądu zatokowego. Także miejscowości nadbrzeżne 
Portugalji w porze zimowej nie znają prawie ujemnych temperatur, gdy natomiast położone 
na tej samej szerokości geograficznej miejscowości wschodniego wybrzeża Ameryki Północnej 


















Wybrzeże wydmowe na północ od Lizbony. Fot . E . Portugal. 

posiadają uciążliwą i mroźną zimę. Długi szereg czynników atmosferycznych odgrywa tu rolę 
zasadniczą, a w połączeniu z rzeźbą terenu półwyspu i jego położeniem wprowadza poważne 
zróżniczkowanie klimatyczne. 

W porze letniej rozległy obszar wysokiego ciśnienia rozpościera się nad oceanem Atlan¬ 
tyckim, z centrum położonem na wyspach Azorskich; równocześnie ponad obszarami lądu 
Afryki północnej i zachodniej Azji, ulegającemi silnemu nagrzaniu, zalega obszar niskiego 
ciśnienia, powodując intensywną wymianę prądów powietrznych, które od strony oceanu 
Atlantyckiego przepływają ku wschodowi; wdzierają się przytem na półwysep wiatry północne, 
zmieniające swą kierunkowość z północno-wschodnich na północno-zachodnie. Posuwając się 
bardziej na południe, prądy powietrza ogrzewają się podczas swego przebiegu, a wobec tego 
nabierają znacznych zdolności do nasycenia wilgocią i zjawiają się nad półwyspem Iberyjskim 
w postaci wiatrów suchych, przynosząc stalszą a słoneczną pogodę. Na wybrzeżu północnem 
i zachodniem dominują w tej porze roku wiatry północno-zachodnie, a na wybrzeżu wschodniem 
wiatry północno-wschodnie; wnętrze lądu, silnie ogrzane, wytwarza przytem swoisty system 
wiatrów cyklonalnych, wiejących w zależności od urozmaiconej rzeźby terenu. Z wielką silą 
natomiast wdzierają się od strony wybrzeża południowego w głąb półwyspu Iberyjskiego wiatry 
południowo-wschodnie, a nawet południowe, wśród których porywisty sirocco i pochodzący 
od niego leueche rozbija się o krawędź Sierra Moreny, sunąc doliną Guadalquiviru; wspina 
się po stokach Sierra Nevady, gorącem swem tchnieniem wnika do Almerji i Murcji, roznie¬ 
cając płomienny żar w burzliwej krwi Andaluzyjczyka. Podczas gwałtowniejszego swego po¬ 
wiewu za dnia szerzy nieraz spustoszenia, niszcząc drzewa oliwkowe i krzewy winne; natomiast 
w nocy zcicha szeleści w koronach wysmukłych palm, unosi zlekka przewiewne zasłony okien, 
miesza się z tłumem, wylęgającym na place w miastach i miasteczkach, lub zawodzi na gitarze 
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Skaliste wybrzeże z okolicy Cabo de Creus. 

Fot. St. Gorzuchowski. 


ręką „Don Juana“ smętną 
i żałosną melodję, płyną¬ 
cą ku zakratowanym ok¬ 
nom, w których jedynie 
kontury niewieście, w dłu¬ 
gi szal spowite, odróżnić 
można i odczuć rozcho¬ 
dzący się wokół silny za¬ 
pach goździków. Pokry¬ 
wa to ciemna kopuła nie¬ 
bios z rozsianemi na niej 
miljardami gwiazd; gra¬ 
nice zmierzchu i świtu 
zawierają okres dłuż¬ 
szych i upalnych nocy, 
podczas których w wą¬ 
skich a krętych ulicz¬ 
kach rozbrzmiewają pło¬ 
mienne słowa wyznania. 


W półroczu zimowem, z przesunięciem się obszarów wysokiego i niskiego ciśnienia, panują 
na półwyspie Iberyjskim odmienne stosunki klimatyczne. Centrum wyżu barometrycznego, 
zbliżając się ku Afryce zachodniej, roztacza się nad wyspami Kanaryjskiemu nad Europą środ¬ 
kową oraz zachodnią Azją zalega strefa wysokiego ciśnienia. Powierzchnia morza Śródziemnego, 
cieplejsza w tej porze roku od prądów powietrznych, unoszących się nad otaczającemi ją lądami, 
tworzy obszar niżu barometrycznego, ku któremu spływają masy powietrza, powodując inten¬ 
sywne ruchy atmosfery, potęgowane jeszcze przesuwaniem się licznych depresyj lokalnych morza 
Śródziemnego, wykazujących częste a zmienne ciśnienie barometryczne; wobec tego wystę¬ 
pują znaczne wahania w temperaturze tego obszaru oraz obfitsze opady atmosferyczne. W związku 
z tern wdzierają się od północy do wnętrza półwyspu wiatry północne i połnocno-wschodme, 
natomiast od południa przeważają wiatry południowo-zachodnie oraz południowe. Pora zimowa 
jest naogół dla całego półwyspu porą deszczową, której gwałtowność jednak i suma opadow 
atmosferycznych rozkłada się bardzo nierównomiernie; natomiast na wyniosłej mesecie przybie¬ 
rają one postać opadów śnieżnych, zalegających w zależności od kierunku wiatrów przez d uzszy 
lub krótszy okres czasu, przy pogodnem niebie i niejednokrotnie bardzo niskich temperaturac . 
Przeciętne temperatury miesięcy zimowych są jednak wyższe od zera. I tak izotermy miesiąca 
stycznia wahają się na półwyspie Iberyjskim pomiędzy 8° C a 12 C, jednakże dla mektoryc 
miejscowości, posiadających znaczne wzniesienie nad poziom morza, przeciętne tempera ury 
poszczególnych miesięcy zimowych mogą być niższe, wahając się nawet w granicach 3 C do 4 G. 
Izoterma 8° C, kierując się od zatoki Biskajskiej, przechodzi wzdłuż północnego wybrzeża po - 
wyspu, a u granic Galicji opada na południe, otaczając łuk gór Kantabryjskich, 1 obramowuje 
zachodnie granice Kastylji Starej, przedziera się zkolei pomiędzy Sierra de Gredos oraz Sierra 
de Guadarrama, przecinając ku wschodowi wyżynę Kastylji Nowej, skąd pasmem gor Katalon- 
skich wznosi się ku północy, osiągając wschodnie stoki Pirenejów. Izoterma 10 C, przebiegając 
równolegle do izotermy poprzedniej, spływa na półwysep Iberyjski z oceanu Atlantyc lego, 
przechodząc opodal północno-zachodniego wybrzeża; dopiero w okolicach miasta Porto wc o zi 
na ląd i zdąża na południe ku nizinie Guadalquiviru, skąd zbacza na wschód, przecinając Kor- 
dyljery Betyckie i wchodząc na obszar Almerji, z którego wznosi się na północo-zachod wzdłuz 
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Południowy kraniec Hiszpanji u cieśniny Gibraltaru. Fot. St. Gorzmhowski. 


nizin nadbrzeżnych Murcii i Alicante, odchylając się następnie na morze Śródziemne i utrzymując 
się w pewnem oddaleniu, lecz równolegle do wybrzeża wschodniego półwyspu. Izoterma stycznia 
12° C, pozostająca pod wpływem prądu zatokowego, przebiega na morzu opodal zachodniego 
wybrzeża półwyspu, przecinając jedynie jego część południowo-zachodnią, począwszy od połud¬ 
niowej granicy Algarve, a skierowując się na południe w okolicach Gibraltaru. 

Zbliżony nieco układ posiadają też izotermy miesiąca lipca, wahające się w granicach 22 0 C 
do 28° C. Izoterma 22° C wnika na półwysep Iberyjski od strony południowej Francji, przeci¬ 
nając zachodnią część gór Pirenejskich, posuwa się następnie wzdłuż łańcucha gór Kantabryjskich 
1 w okolicy miasta Vigo przyjmuje kierunek południowy, opadając wzdłuż zachodniego wybrzeża 
Portugalji. Równolegle do niej przebiega też izoterma 24 0 C, opasując góry Kantabryjskie od 
południa i kierując się następnie wzdłuż wschodniej granicy Portugalji; przebiega ona zkolei 
od ujścia Guadiany zatoką Kadyksu, obejmując skrawek południowo-zachodni półwyspu, 
skąd skierowuje się poprzez cieśninę Gibraltaru ku Afryce północnej. Izoterma 26° C kształtuje 
się w linji zamkniętej, przebiega środkiem depresji Ebro, następnie przecina wyżynę Kastylji 
Starej i ciągnie się na południe wzdłuż jej granicy zachodniej, opadając ku wzniesieniom Sierra 
Moreny, skąd skierowuje się ku wschodowi poprzez nizinę Guadalquiviru i zachowuje w dalszym 
przebiegu kierunek sfałdowań betyckich. W okolicy Cabo de la Nao rozpościera się nad morzem 
Śródziemnem i, przebiegając pomiędzy Pityuzami a Majorką (Mallorca), wznosi się ku północy, 
wnikając na ląd powyżej Barcelony. Wreszcie w kształcie regularnej linji zamkniętej przebiega 
izoterma 28° C. Obramowuje ona przedewszystkiem wyżynę Kastylji Nowej, przebiegając u pod¬ 
nóża gór Iberyjskich, następnie Sierra de Guadarramy, przecina środkowy bieg Guadiany i Gua- 
dalquiviru, północne stoki gór Betyckich i pokrywa się ze wschodnią granicą Kastylji Nowej. 
Wobec takich wartości temperatur w miesiącach skrajnych izotermy roczne cechują się najwyż- 
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szemi temperaturami w Europie i wa¬ 
hają się w granicach od 14 C do 
x8° C; układają się one mniej więcej 
równoleżnikowo, a równolegle wzglę¬ 
dem siebie, wzrastając w miarę po¬ 
suwania się na południe, gdzie two¬ 
rzą wreszcie obszar zamknięty izo 
termą x8° C. 

Występowanie znacznych różnic 
klimatycznych na poszczególnych 
obszarach półwyspu widzimy już 
wyraźnie z przebiegu izoterm, zre¬ 
dukowanych do poziomu morza, 
istnieją jednak wielkie wahania tem¬ 
peratury w poszczególnych porach 
roku, a wprost nadzwyczajne waha¬ 
nia temperatur dziennych. I tak 
w miesiącach zimowych w Madry¬ 
cie temperatura spada czasami do 
—12,5° C, w Soria do —20° C, w Val- 
ladolid i Biirgos do —21 0 C, wreszcie 
w Albacete do —22° C i t. p. Zasad¬ 
niczy wpływ na tak skrajne tempe 
ratury posiada rzeźba terenu, znaczne 
wzniesienie nad poziom morza oraz 
wiatry północne. W miesiącach na¬ 
tomiast letnich absolutne maksyma 
dochodzą nawet do 50° C, jak to się 
zdarza na południowym obszarze pół¬ 
wyspu, a w długim szeregu miejsco¬ 
wości na wyżynie mesety wahają 
się one pomiędzy 4 °' a 49 ° są 

jednak no.owane wypadki, gdy po ^ 

spada termometr i poniżej 0°, pociągając za sobą a w szczególności 

Znacznie mniejsze wahania temperatur odczuwa się wzdłuz linji wybrzeża, 

wzdłuż wybrzeża północnego i ^hodmego. temperatur na półwyspie pozostają też w związku 
Z kierunkowością wiatrów 1 rozłożeniem temperatur p y w { tościf W aha- 

opady, a ilość ich dla poszczególnych o pL* em mo żna zakreślić ciekawą granicę 

jącej się od 250 mm do 2000 mm w ąg wilgotnym. Opady atmosferyczne w wilgotnej 

rozdzielczą pomiędzy krajem suchym > „ .. suchei sa naogól niższe od wzmiankowanej 

części kraju wynoszą ponad 700 mm, natomiast w fterj1 suche s* naogoł n z . 

wartości. Do kraju wilgotnego należą góry 1 Pircnejskie oraz wybrzez p ^ 

półwyspu z górami Kantabryjskiemi, Galicją ora* ^.000 km* 

ilości opadów otrzymują jeszcze niektóre wy nios 0SC1> . . DO i uc iniową półwyspu. Tak wielka 

zajmuje kraj suchy, obejmujący częsc sro ową, wsc jeszcze różnice w wilgotności 

różnorodność czynników klimatycznyc , o ory wyróżnić szereg odrębnych obsza- 

powietrza, zachmurzeniu oraz osłoneczniemu, pozwalają nam wyrozmc szereg y 


Na drodze ku Pirenejom środkowym. 
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Rozległa dolina Guadalquiviru w okolicach Córdoby. 

Fot. St. Lencewicz . 


rów klimatycznych. Naj¬ 
poważniejszym z nich 
pod względem zajmowa¬ 
nej przestrzeni będzie 
obszar środkowy, pozo- 
stałemi zaś — cztery ob¬ 
szary peryferyczne. 

Obszar środkowy o- 
bejmuje właściwie wy¬ 
żynę Kastylji Starej, 

Kastylji Nowej, nizinę 
Ebro, prowincję Estre- 
madury oraz poszcze¬ 
gólne tereny, leżące na 
pograniczu Portugalji. 

Klimat tego obszaru jest 
klimatem kontynental¬ 
nym, gdzie obok prze¬ 
wlekłej, surowej lecz su¬ 
chej pory zimowej, przy 

krótkiej jesieni i wiośnie, następuje upalne a męczące lato. Opady atmosferyczne wynoszą na tym 
obszarze około 400 mm rocznie i są naogół nieco obfitsze w Kastylji Starej, mniejsze zaś na obszarze 
Kastylji Nowej, a na ściśle zakreślonych terenach, rozpościerających się w środkowym biegu 
rzeki Duero oraz w depresji Ebro, ilość opadow atmosferycznych nie dochodzi nawet 300 mm 
rocznie. Rozkładają się one przeważnie na porę wczesno-wiosenną oraz na jesień, rządkiem 
natomiast zjawiskiem jest deszcz w porze letniej i zimowej. Opady atmosferyczne zimą przy¬ 
bierają postać opadów śnieżnych, a szata śnieżna, w szczególności w północnej części oma¬ 
wianego obszaru, utrzymuje się niejednokrotnie przez szereg tygodni. Mała wilgotność powietrza 
na obszarze środkowym różni go kontrastowo od północnych terenów nadbrzeżnych, to samo 
da się powiedzieć i o zachmurzeniu, które jest tu średnie, wykazując charakterystyczną przej- 
ściowość pomiędzy Galicją o 65-procentowem zachmurzeniu a słoneczną Murcją, cechującą 
się nieznacznem zachmurzeniem. 

Do peryferycznych obszarów klimatycznych należy: obszar północny, obszar zachodnio- 
atlantycki, obszar południowy oraz wschodnio-śródziemnomorski. Północny obszar klimatyczny 
rozciąga się wąskim pasem wzdłuż gór Pirenejskich i Kantabryjskich, rozszerzając się następnie na 
terenie Galicji; leży on całkowicie w Iberji wilgotnej, odznaczając się największemi opadami atmo- 
sferycznemi z całego półwyspu, które wahają się tu w granicach od 750 mm do przeszło 1600 mm 
rocznie. Największa ich ilość przypada na tereny położone w północno-zachodniej części wyżej 
zakreślonego obszaru oraz na środkowe i zachodnie Pireneje. Rozkładają się one na tych obsza¬ 
rach klimatycznych podczas całego roku, posiadając jednak swe wyraźne minimum w miesiącach 
letnich oraz maksymum wiosenne i jesienne. Ze względu na temperatury i silne wiatry oceaniczne 
Zima na tym obszarze ma przebieg bardzo łagodny, a lata są ciepłe przy znacznem zachmurzeniu 
oraz wielkiej wilgotności powietrza — jest to wyraźny typ klimatu morskiego, różniącego się 
krańcowo od kontynentalnego klimatu rozległego obszaru mesety. 
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Zestawienie obszarów klimatycznych: 


— 



Temperatury 



Opady 

Miejscowości 

Przeciętna ! 
m. najciep. 

Przeciętna 
m. najzimn. 

Przeciętna 

roczna 

Maks, 

absol. 

Minim. 

absol. 

Roczna suma 

w mm 

Wnętrze kraju: 

Madryt (Madrid) 

20,6 

7/3 

14,° 

44/3 

—12,5 

425 

308 

Valladolid 

18,7 

4/9 

n,8 

43/0 

21,0 

Wybrzeże północne: 
Santander 

16,8 

10,4 

13,6 

36,2 

— 4,0 

839 

Santiago 

I 7>4 

8,4 

12,9 

38/7 

— 5 /i 

1655 

Wybrzeże południowe: 
San Fernando 

20,7 

12,9 

16,8 

4 i »2 

—2,8 

715 

Malaga 

22,6 

14,6 

18,6 

43/3 

—0,9 

607 

Wybrzeże wschodnie: 
Valencia 

22,3 

n -5 

16,9 

43/0 

—8,2 

472 

Barcelona 

20,0 

11,8 

i 5>9 

37/4 

—9,6 

526 

Wybrzeże zachodnie: 
Lizbona (Lisboa) 

21,2 

10,3 

15/3 

— 

— 

726 

1226 

Porto 

19,6 

9,6 

14,1 

" 

— 


Obszar klimatyczny zachodnio-atlantycki obejmuje całą Portugalję; ze względu na jego roz¬ 
postarcie z północy na południe poprzez 5° szerokości geograficznej oraz na przejście z obszarów 
górzystych na północy do terenów bardziej nizinnych na południu, gdzie wyraźne rozgraniczenie 
stanowi wyniosły grzbiet Serra da Estrella, przedstawia on też i pod względem klimatycznym 
znaczną przejściowość pomiędzy północnym obszarem klimatycznym a południowym obszarem 
Andaluzji, różniąc się jednak od nich przedewszystkiem bardziej wypośrodkowaną porą zimową. 
Przeciętne temperatury roczne wahają się na tym obszarze od 14 0 do i8 c C; średnie dla miesięcy 
Zimowych wynoszą od 9 0 do 12° C, spadając jedynie wyjątkowo na terenach wyżej położonych po¬ 
niżej o°; przymrozki zimowe występują natomiast na północo-wschodzie, wywołane wpływami 
kontynentalnego klimatu od zachodu. W najcieplejszym miesiącu, którym jest tu sierpień, tempe- 
ratury poszczególnych miejscowości, kształtując się pod wpływem oceanu, wahają się od 19 do 23 C, 
przejście do poszczególnych pór roku jest stopniowe i łagodne. Największą ilość opadów atmo¬ 
sferycznych, w granicach się od 700 do 1400 mm, otrzymują tereny północne, wśród których 
Serra da Estrella stanowi ciekawy zakątek w Europie, gdyż roczna suma opadów dochodzi w tym 
łańcuchu górskim 3000 mm; z posuwaniem się na południe ilość opadów atmosferycznych stop¬ 
niowo maleje, spadając do 500 mm rocznie. Rozkładają się one przedewszystkiem na porę wio¬ 
senną, jesień i zimę. Wilgotność powietrza w okresie całego roku jest dosyć duża, natomiast 
zachmurzenie, znaczniejsze na północy, maleje stopniowo na południu. Jest to więc klimat ciepły 
i łagodny, przejściowy pomiędzy umiarkowanie oceanicznym a śródziemnomorskim. 

Obszar klimatyczny południowy, obejmujący Andaluzję a przedewszystkiem depresję be- 
tycką, wrzynającą się na znacznej przestrzeni do wnętrza półwyspu a szeroko rozwartą na przy¬ 
jęcie wiatrów południowych, charakteryzuje się zimami łagodnemi, chociaż minima absolutne 
w porze zimowej spadają i poniżej o°, natomiast temperatura przeciętna roczna waha się od 
16 0 do 18 0 C. W porze letniej są notowane wielkie upały; opady atmosferyczne wahają się 
w ilości około 600 mm, wyjątek stanowi tu wyniosły szczyt Sierra Nevady, otrzymujący ich 
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ponad 1500 mm. Przeciętna wilgotność po¬ 
wietrza oraz małe zachmurzenie sprzyjają 
stale lazurowemu niebu, dodając piękna 
krainie Andaluzyjskiej. 

Obszar klimatyczny wschodnio-śródziem- 
nomorski obejmuje właściwie pas nad¬ 
brzeżny, ciągnący się od okolic Malagi aż 
po Barcelonę. W części swej południowej 
pozostaje on pod przemożnym wpływem 
kontynentu afrykańskiego, w części północ¬ 
nej jest właściwie typowym klimatem śród¬ 
ziemnomorskim. Przeciętne temperatury rocz¬ 
ne obszaru południowego wahają się w gra¬ 
nicach 17 do 19° C, a temperatury maksy¬ 
malne, powstające pod wpływem wiatrów 
afrykańskich, wahają się w zależności od miej¬ 
scowości niejednokrotnie w granicach 40° do 
47 0 C. Obszar południowy cechuje też mi¬ 
nimalna ilość opadów atmosferycznych, wy- 



Mapka klimatyczna półwyspu. Opady i temperatury. 
Skala 1:15.000.000. 



nosząca około 400 mm, a w południowej Almerji oraz Murcii poniżej 300 mm. Opadają one 
przytem w postaci ulewnych i gwałtownych deszczów, przedewszystkiem w okresie wczesno¬ 
wiosennym 1 jesiemą. Mała wilgotność powietrza oraz minimalne zachmurzenie nadają temu 
obszarowi wiecznie roześmiany i uroczy wygląd, zaliczyć go przeto należy do jednego z ład¬ 
niejszych zakątków 
Hiszpanji pod wzglę¬ 
dem ciepłego klimatu, 
wspaniałego kolorytu 
nieba i egzotycznej ro¬ 
ślinności —właściwych 
północnym zakątkom 
afrykańskim. Do tegoż 
obszaru należy włączyć 
położone na wschodzie 
wyspy Balearskie. Pół¬ 
nocna część obszaru 
wschodnio-śródziemno* 
morskiego, rozpoczy¬ 
nająca się na południu 
od Cabo de la Nao, 
różni się od omawianej 
części południowej prze¬ 
dewszystkiem niższemi 
temperaturami oraz 
nieco większemi opa¬ 
dami atmosferycznemi. 
Wpływ czynników 
Fol. Sr. Lencewicz. klimatycznych ciąży 


Górny bieg Guadalquiviru. 
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wyraźnie na stosunkach hydro¬ 
graficznych półwyspu Iberyjskie¬ 
go, znajduje przytem swe od¬ 
zwierciedlenie we florze i faunie 
oraz nadaje w pewnej mierze kie- 
runkowość działalności człowieka. 

Wody. Na obszarze Iberji 
suchej z powodu małej ilości opa¬ 
dów i przepuszczalności gleby 
wsiąkają one bardzo szybko w pod¬ 
glebie, przytem podczas długo¬ 
trwałej suszy poziom wód pod¬ 
skórnych gwałtownie się obniża, 
wykazując znaczne wahania i 
utrudniając przez to jej wydo¬ 
bycie; wytryskają one gdzienieg¬ 
dzie na krawędziach gór wapien¬ 
nych, jak naprzykład w dolinie 



długi ich szereg ma wodę jedynie w porze Rozpostarcie gleb na półwyspie podług Ramanna. 
deszczowej, będąc właściwie rzekami per jo- Skala 1:15.000.000. 
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dycznemi, a niektóre zna¬ 
czą swój ślad rozległą a su¬ 
chą doliną, napełniającą się 
wodą podczas ulewnych 
deszczów, tocząc wtedy na 
całej szerokości poważne ilo¬ 
ści grubszego lub drobniej¬ 
szego materjału skalnego, za¬ 
ścielającego tereny uprawne. 

Nawet rzeki potężniejsze, jak 
Ebro lub Guadalquivir, w za¬ 
leżności od pory roku zwięk¬ 
szają lub zmniejszają stan 
swych wód w stopniu niespo¬ 
tykanym dla rzek położonych 
bardziej ku północy. Przytem 
znaczny spadek poziomu wód 
lub nawet zupełne ich wysy¬ 
chanie podczas okresów suszy, 
skojarzyć też należy ze zbie- 
gającem się wówczas najintensywniejszem zapotrzebowaniem wody dla celów nawadniających. 
Z okresem deszczowym łączy się też silna erozja wód bieżących, wywierająca swą niszczycielską 
działalność przedewszystkiem na wyniosłych sierrach, oraz przedstawiająca niebezpieczeństwo 
dla człowieka przez gwałtowne swe wylewy. Szczególnie wyróżniają się tern rzeki Segura i Jucar, 
co w krajobrazie kulturalnym jest zaakcentowane budową długich i silnych mostów, szukają¬ 
cych dość daleko oparcia na lądzie, z wątpliwym nieraz skutkiem. 

Gleba. Wywierając swój wpływ na wody półwyspu i kształtując przeto oblicze jego po¬ 
wierzchni, posiada jeszcze klimat doniosłe znaczenie przez działanie chemiczne i mechaniczne, 
warunkujące powstawanie gleby. Kraj suchy i kraj wilgotny przedstawiają pod tym względem 
znaczne różnice, będące wynikiem nierównomiernego rozmieszczenia opadów atmosferycznych. 
To też na zachodzie mamy gleby zbliżone do gleb środkowo-europejskich, natomiast na wschodzie 
występują gleby właściwe obszarom, leżącym nad morzem Śródziemnem, lub klimatowi pod¬ 
zwrotnikowemu. Wąskim pasem u wybrzeży północnych, rozszerzającym się zkolei w kierunku 
południowym, obejmując góry Kantabryjskie, zachodnie prowincje Hiszpanji oraz północną 
i środkową Portugalję, zalegają gleby zbielicowane, obfitujące w składniki humusu, trudno prze¬ 
wiewne i odznaczające się znaczną wilgotnością. Na wschodzie występują czerwone gleby śródziem¬ 
nomorskie, rozpościerając się szerokim pasem z północy na południe poprzez Kastylję Starą, środ¬ 
kowy bieg rzeki Duero oraz rzekę Tajo i południową częśćPortugalji, zalegając następnie na południu 
na obszarze Andaluzji i na północy w Katalonji. Nazwa ich pochodzi od koloru, który, począwszy 
od jasno-żółtego, przybiera barwę czerwoną lub nawet brunatną, a to ze względu na obfitość 
w glebie tlenku żelaza oraz ubóstwo składników humusowych. W pozostałej części półwyspu o ską¬ 
pych opadach atmosferycznych zalegają tereny stepowe, wyróżniając tern półwysep Iberyjski 
Z pośród innych półwyspów morza Śródziemnego. Nadają mu jeszcze szczególny charakter wysepki 
stepów słonych, które są pozostałością działalności trzeciorzędowej, gdzie grunty marglowe, 
gliniaste i żwirowe są nasycone solą, która podczas posuchy w kształcie większych lub mniej¬ 
szych plam występuje na powierzchnię, przypominając nieco krajobrazy Afryki północnej lub 
stepowe obszary nadkaspijskie. Pozatem na ograniczonych przestrzeniach półwyspu występuje 



Sierra de Guadarrama; uboga roślinność wysokogórska oraz sosny 

karłowate* Fot. St. Lencetuicz. 
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Opuncje przydrożne w południowej Hiszpanji. 

Fot. St. Lencewicz. 


czarnoziem, zajmując 
nieco większą prze¬ 
strzeń w dolinie Gua- 
dalquiviru; następnie 
rozrzucone są też gleby 
nieużyteczne, jak pia¬ 
ski ruchome, ogranicza¬ 
jące się przedewszyst- 
kiem do terenów nad¬ 
brzeżnych, oraz kom¬ 
pleksy kamieniste łań¬ 
cuchów górskich, wy¬ 
stępujące w postaci 
skały litej lub skalnych 
okruchów. 

Świat roślin i 
zwierząt. Zależny od 
podłoża, ujęty w karby 
warunków klimatycz¬ 
nych, wreszcie mody¬ 
fikowany ręką człowie¬ 


ka, rozpościera się przed nami ciekawy świat roślin i zwierząt, wpływający decydująco na krajobraz 
półwyspu Iberyjskiego. Zamknięty granicami półwyspu na tak stosunkowo niewielkiej przestrzeni, 
obejmuje świat roślin trzy zasadnicze typy wegetacyjne: typ drzewny, typ zielny, a nawet 
i pustynny, należąc w części północno-zachodniej półwyspu do zbiorowiska atlantyckiego, 
a na pozostałym swym obszarze — do regjonu śródziemnomorskiego. Tereny zalesione na 
półwyspie przedstawiają się nadzwyczaj skromnie i nie wytrzymują żadnego porównania 
z krajami, położonemi w północnej lub środkowej Europie. Ogólny obszar właściwego zale¬ 
sienia wynosi około 8,5% powierzchni i rozpościera się przedewszystkiem na połnocy, 
składając się w większości z drzewostanów mieszanych; stanowią go przeważnie drzewa przy¬ 
należne do strefy środkowo-europejskiej. Zasadnicze rozgraniczenia wprowadza tu zasiąg pół¬ 
nocny dębu wieczno-zielonego, którego granica, począwszy od zachodnich stokow Pirenejów, 
przebiega linją łamaną na zachód poprzez góry Kantabryjskie, południowy obszar prowincji 
Leonu, Zamory, ku północnej Portugalji. Na wyżej zakreślonym północno-zachodnim obszarze 
półwyspu dominują lasy liściaste, wśród których występuje klon, cis, dąb, jarząb, olcha, jesion, 
kasztan i t. p., stanowiące większe lub mniejsze kompleksy pośród mozaiki łąk 1 poi uprawnych, 
wspinających się po zboczach górskich lub przyczajonych w dolinach. W wyższych strefach 
rozpościerają się drzewa bukowe i brzoza, a wśród nich występuje tez jodła 1 sosna. W zaciszu 
tych lasów kryją się ryś i dzik, czają się łasica i lis, wyłazi Z nich nieraz 1 wilk, przebiegając podczas 
ostrzejszych zim wyżynę Kastylji Starej; przez gęste podszycia leśne przedziera się niedźwiedź 
i płochliwy jeleń, a powyżej granicy lasów, zniżając się co najwyżej ku strefle bukszpanu, z akro¬ 
batyczną zwinnością pokonywa nagie szczyty kozica skalna, gdy tuz obok, na strzelaj ącyc 
prosto ku niebu występach, wiją swe gniazda orły. Poza górami Pirenejskiemi kozicę skalną spotyka 
się też na wynioślejszych szczytach Sierra Nevady oraz-w łańcuchu górskim Sierra de Gredos. 

Granica florystyczna lasów środkowo-europejskich i regjonu śródziemnomorskiego, pomimo 
wyżej wzmiankowanego rozgraniczenia, wykazuje jednak pewne zazębienia i przenikania, wynika¬ 
jące przedewszystkiem z hypsometrji terenu. Zjawisko to daje się łatwo zaobserwować w sto- 
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sunku do drzew środkowo-europejskich. I tak 
buk w swym zasięgu południowym wchodzi na 
mesetę, pojawia się sporadycznie na wyżynie 
Kastylji Starej, dochodząc do północnych sto¬ 
ków Sierra de Gredos, zjawia się następnie u 
źródeł rzeki Duero oraz rozpościera swój z asi ąg 
na całym obszarze, obramowującym depresję 
Ebro. Znacznie bardziej na południe zapuszcza 
się brzoza, bytując obok buku: obejmuje ona 
góry Sierra de Gredos, górne dorzecze rzeki 
Tajo, lecz od źródła tej rzeki skręca gwałtow¬ 
nie ku północy, omijając wyraźnie nizinę Ebro. 

Łącznie z niemi występują w górach środkowych 
półwyspu, obok dębu wiecznie zielonego, olcha 
i pewne odmiany sosny, tworząc małe wysepki 
lub rozproszone okazy, trzymające się kurczowo 
skalnego podłoża i bezlitośnie wygięte przez 
wiatr. Wśród gór Kantabryjskich i Pirenejów 
w obramowaniu wspinających się, to znowuż 
zniżających ku dolinom ścieżek rozrastają się 
krzewy jeżyn lub dzikich róż o blado-różowych, 
ku słońcu rozchylonych płatkach, a gdzienieg¬ 
dzie za niemi dostrzec można w osamotnieniu 
rosnące drzewa figowe lub jaskrawo-zielone 
i regularnie wycięte liście orzecha włoskiego, 
wysunięte na północ, jako forpoczty zasięgu 
roślin śródziemnomorskich. Lecz Z drzew owocujących znaczenie gospodarcze posiadają tu 
przedewszystkiem jabłonie, grusze i wiśnie. 

Na całym południo-wschodzie rozpościera się flora śródziemnomorska. Cechuje się ona 
wielką ilością krzewów i traw, ubóstwem rozleglejszych lasów oraz wielkiemi obszarami stepowemi, 
rozrzuconemi na bezleśnej mesecie. Lasy śródziemnomorskie musiały być niegdyś znacznie roz- 
leglejsze na półwyspie, lecz ze względu na bardzo słabe podszycie ulegały szybko dewastacji 
człowieka oraz destrukcyjnej działalności czynników przyrodzonych; resztki ich właściwie zacho¬ 
wały się na terenach górzystych, lub w okolicach nadbrzeżnych Atlantyku i morza Śródziemnego. 
Obszerniejsze dzisiaj jeszcze kompleksy leśne zalegają prowincję Caceres, na stokach Sierra de 
Guadalupe, na zboczach gór Toledo, w Sierra Morena oraz na południo-zachodzie Andaluzji. 
Wśród nich poważniejszą rolę odgrywają lasy pinjowe, rozpostarte na nizinnem wybrzeżu anda- 
luzyjskiem i w nadbrzeżnym pasie Valencji; spotykamy je następnie na zachodniem wybrzeżu 
półwyspu w prowincji Algarve, na nizinie środkowo-portugalskiej oraz przy ujściu rzeki Duero. 
W części południowej półwyspu rośnie, obok drzew pinjowych, rododendron o wachlarzowato 
rozpiętych liściach, oraz występuje wysmukły oleander o wielkich białych lub blado-czer- 
wonych kwiatach, nasycając upalne powietrze swym silnym zapachem. Granica jego zasięgu 
północnego przebiega w południowej części Algarve, wznosi się następnie u stóp Sierra Moreny, 
obejmując nizinę Guadalquiviru, zakreśla południową granicę Kastylji Nowej oraz wznosi się 
ku północy poprzez Murcię, Valencję i Katalonję. Na terenach górzystych, dochodząc jednak do 
ograniczonej granicy wysokościowej, rozpościera się dąb wieczno-zielony; zwarte przytem kom¬ 
pleksy, i to przedewszystkiem w środkowej Portugalji, w Estemadurze oraz Katalonji, zajmuje 



Plantacje drzew oliwkowych w Andaluzji. 

Fot. St. Lencewicz. 
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dąb korkowy. W wyższych regionach górskich, 
wspinając się po pochyłościach skalnego podłoża, 
mają swe rozpostarcie skarłowaciałe sosny. Na 
wielkich natomiast przestrzeniach występuje, tak 
charakterystyczna dla flory półwyspu Iberyj¬ 
skiego, wiecznie zielona Macchia, z hiszpańska 
Monte bajo zwana, składająca się z szeregu 
gatunków krzewów i drzew karłowatych, dziw¬ 
nie ze sobą splecionych, a osiągających niejedno¬ 
krotnie 3 m wysokości; przeważają tu krzewy 
lub rośliny o łodydze zdrzewiałej, których kwiaty 
grają całą gamą kolorów podczas okresu swego 
kwitnięcia; występują obok siebie wawrzyny, 
pistacje, drzewa poziomkowe, mirta, wrzos, głóg, 
jałowiec, lewanda i rozmaryn oraz długi szereg 
im podobnych, a gdzieniegdzie usiłuje nad niemi 
górować skarłowaciały dąb, mała sosna lub dzika 
oliwka. Zakrzewiony obszar Monte bajo rozpo¬ 
ściera się na wyżynach oraz zboczach pagórków, 
dominując na obszarze południowo-wschodnim 
półwyspu, urozmaicając ubogie z przyrodzenia 
tereny swym wzorzystym kobiercem. Obok 
Macchi, jako charakterystyczny składnik stepu 
trawiastego, występuje trawa esparto. Rośnie ona 
w prowincji Algarve, na obszarze Andaluzji, 
zajmuje wielkie przestrzenie na wyżynie Kastylji Nowej, na północy zasiąg jej rozpościera się 
we wschodniej części niziny Ebro oraz w Katalonji. Trawa esparto posiada dość poważne zna¬ 
czenie przemysłowe, będąc używaną do wyrobów plecionych oraz do fabrykacji wysokich ga¬ 
tunków papieru; powiększa natomiast swemi suchemi łodygami i barwą szaro-zieloną pustkę 
i beznadziejność rozległego i jałowego krajobrazu, rozciągającego się dookoła. 

Stepy hiszpańskie są bardzo zróżniczkowane, tak pod względem roślinności, jak i wy¬ 
glądu zewnętrznego. Do dwóch ty¬ 
pów zasadniczych należy zaliczyć 
stepy, w których przeważa esparto, 
oraz odmienne pod względem ro¬ 
ślinności stepy słone, chociaż i na 
nich rozrasta się esparto, lecz w znacz¬ 
nie mniejszym stopniu. Ogólny ob¬ 
szar stepowy Hiszpanj i wynosi około 
35.000 km 2 , obejmując południo- 
wschód, północ oraz środek półwy¬ 
spu. Począwszy od okolic Sevilli, 
rozciąga się obszar stepowy w doli¬ 
nie Guadalquiviru, kierując się wą¬ 
skim pasem w kierunku Jaen. Stąd 
rozszerza się znacznie poprzez Al- Agawy przydrożne w Katalonji. 

merję i Murcię, dochodząc do linji Fo ‘- Sl - Gonuchoutb. 


Drzewo pomarańczowe w miejskim ogródku. 

Fot. St. Gorzuchowski. 
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brzeżnej, skąd wąskim prze¬ 
smykiem na wyżynie Alba- 
cete łączy się z drugim wiel¬ 
kim obszarem stepowym, 
obejmującym prowincję Al- 
bacete, Cuenca i wschodnią 
część prowincji Ciudad Real, 
obramowany od północy 
przedmieściami Toleda i 
Madrytu. Trzeci obszar ste¬ 
powy obejmuje środkowe 
dorzecze rzeki Ebro, wypeł¬ 
niając w tej części całkowi¬ 
cie depresję i dochodząc na 
północy do stoków gór Pire- 
nejskich; w sercu tego ob¬ 
szaru leży Saragossa (Zara- 
goza). Następny obszar ste¬ 
powy, znacznie ograniczony 
w swej powierzchni, znaj¬ 
duje się na wyżynie Kastylji 
Starej w okolicy miasta Val- 



Zasiąg poszczególnych roślin na półwyspie Iberyjskim. Skala 1:12.000.000. 


ladolid i rozciąga się pomiędzy rzeką Seąuillo a Eresmą, dopływami rzeki Duero. Wreszcie 
nieznaczne i wąskie obszary stepowe rozpościerają się na pograniczu prowincji Guadalajara 
i Saragossy. Świat zwierząt jest tu naogół ubogi, natomiast w wielkiej ilości występuje ptac¬ 
two, które w szczególności w porze jesiennej, kierując się szlakami swych wędrówek z pół¬ 
nocnej i środkowej Europy ku Afryce, na terenach stepowych lub w gąszczach Monte bajo 
znajduje wypoczynek i nabiera sil do dalszego lotu. Zgoła odmienną natomiast spotyka się 
faunę na południowym obszarze półwyspu i we wschodnim pasie przybrzeżnym, pozostającym 
pod gorącem tchnieniem sirocca. Liczne płazy i gady wygrzewają się tam z rozkoszą na słońcu; 
u zwierciadeł wód wewnętrznych można napotkać pelikana lub filozoficznie zamyślonego, 
Z wydłużoną w znak zapytania szyją, różowego flaminga, czy też skurczonego a bezwładnie 
wiszącego na gałęzi zielonkawo-żółtego kameleona. Wielką też osobliwością półwyspu są małe 
bezogoniaste małpy, pieczołowicie doglądane na wyniosłej skale Gibraltaru. Ten egzotyczny, 
jak na Europę, świat faunistyczny ma też swój odpowiednik i w świecie roślinnym dzięki 
występowaniu na obszarze południowo-wschodnim półwyspu, jak i na wyspach Balearskich, 
palmy karłowatej — Chamaerops humilis. Znaczny też zasiąg posiadają agawy i rośliny kak- 
tusowate, rosnące opodal dróg lub sterczące nakształt drogowskazów wpobliżu miast i mia¬ 
steczek. Jeszcze bardziej jaskrawo charakteryzuje strefę śródziemnomorską rozpostarcie roślin 
kultywowanych i hodowla zwierząt domowych; czynności gospodarcze człowieka, wyzyskując 
możliwości gleby i warunki klimatyczne, zakreśliły im na półwyspie Iberyjskim możliwie naj¬ 
szerszy zasiąg, który nadaje mu piętno krainy podzwrotnikowej, a na niektórych, choć ogra¬ 
niczonych, obszarach wprowadza nas w strefę klimatu gorącego. 

Rośliną typową o wielkim zasięgu jest przedewszystkiem oliwka. Granica jej północna 
zaczyna się jeszcze w południowej Galicji, gdzie wąskim pasem swego rozpostarcia przebiega 
wzdłuż północnego wybrzeża Portugalji, wstępując na mesetę doliną rzeki Duero, omijając jednak 
starannie łańcuch iberyjskich gór rozdziałowych oraz obszar Kastylji Starej. Wzdłuż południowych 
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stoków Sierra de Gre- 
dos i Sierra de Gua- 
darrama przeciąga pół¬ 
nocna granica oliwki 
w kierunku wschod¬ 
nim: rośnie ona w do¬ 
linie rzeki Tajo i roz¬ 
pościera się na wyżynie 
Kastylji Nowej, unika¬ 
jąc zaś wysokogórskich 
okolic Sierrania de 
Cuenca; skierowuje się 
ona następnie na połu¬ 
dnie, obejmuje wąskim 
pasem Valencję, skąd 
rozpościera się na całej 
szerokości depresji E- 
bro, by zkolei poprzez 
Katalonję i wschodnie 
zbocza gór Pirenej- 
skich przedostać się 
na południe Francji. 
Obok oliwki rozpow¬ 
szechniona jest też uprawa winorośli, obejmująca zasiąg bardzo do mej zbliżony, wnika ona 
jednak dolinami rzecznemi znacznie głębiej w północną część półwyspu. Pomiędzy oliwką a krze¬ 
wami winorośli występują gaje pomarańczowe i drzewa cytrynowe, upodabniające się do siebie 
pod względem swego rozpostarcia i wyglądu zewnętrznego: o silnie wybujałej koronie i regular¬ 
nych, twardych a błyszczących liściach w kolorze ciemno-zielonym. Rosną one wzdłuż wybrzeża 
oceanu Atlantyckiego i morza Śródziemnego, pozostając w pewnej zależności od zasięgu wiatrów, 
wiejących z morza na ląd. To też, począwszy od okolic Pontevedra, występują wzdłuż wybrzeża 
Portugalji drzewa pomarańczowe i cytrynowe nizinami, przenikając nieco w głąb tego kraju. 
Od Algarve natomiast zasiąg tych drzew rozpościera się na większej przestrzeni w dolinie Gua- 
dalquiviru, zwraca się następnie ku południu, omijając góry Betyckie, i zkolei na wąskiej prze¬ 
strzeni pasa przybrzeżnego przeciąga przez Malagę, Almerję, Murcię, Valencję i Katalonję, 
rozszerzając się jedynie na mniej lub więcej otwartych nizinach nadbrzeżnych, urywając się 
wreszcie w okolicy Barcelony. Kolorowy i soczysty owoc pomarańczy dojrzewa na południu 
półwyspu w końcu grudnia, na wschodzie zbiory odbywają się podczas miesiąca stycznia, a nawet 
w początkach lutego. Poza plantacjami pomarańczy spotyka się często drzewa pomarańczowe 
w miastach i miasteczkach, gdzie ich złocisty owoc, wyróżniając się kontrastowo od ciemnego 
listowia, wygląda przez ogrodzenie zacisza ogrodów willowych. Oliwkowo-żółty i znacznie 
wydłużony jest owoc cytryny. Drzewo to kwitnie prawie rok okrągły, dając właściwie aż trzy 
zbiory na rok, z których pierwsze, trwające od sierpnia do grudnia, są gatunkowo najlepsze. 
Rośliną uprawianą na półwyspie, acz typowo afrykańską, jest palma daktylowa, spotkać ją można 
na wąskim pasie przybrzeżnym w części południowej i wschodniej półwyspu, począwszy od 
Algarve aż po Barcelonę rozpościerając się nieco dalej w głąb jedynie na nizinie Andaluzji, 
występuje jednak, jako drzewo dekoracyjne, w obramowaniu placów miejskich, lub tworzy aleje 
spacerowe również i w niektórych miejscowościach położonych wewnątrz kraju. Rozpościera się 
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Charakterystyczny zaprząg wołów* Fot. K. Hieischer. 

też na południowem wybrzeżu morza Śródziemnego i w innych państwach europejskich* Nato¬ 
miast w większym zespole występuje w Europie tylko między Murcią a Alicante w okolicy 
Elche, gdzie tworzy jedyny w swoim rodzaju gaj palmowy, liczący około 120*000 drzew pal¬ 
mowych, z których znaczna część owocuje, dostarczając europejskich daktyli* Obok palmy dakty¬ 
lowej występują też granaty o purpurowych owocach, po których wydaniu zrzuca drzewo w porze 
zimowej swe lancetowate i błyszczące liście. Większe rozprzestrzenienie posiada natomiast drzewo 
figowe, drzewo migdałowe i t. p* W związku z tendencjami autarkicznemi usilnie kultywowana 
w czasach ostatnich zaczyna być bawełna, występuje uprawa ryżu, trzciny cukrowej oraz długi 
szereg zbóż kłosowych środkowo-europejskich i innych roślin śródziemnomorskich* Bydło 
rogate i konie, jako siła pociągowa, dominują w północno-zachodniej części półwyspu, wy¬ 
piera je natomiast ze środka półwyspu i zastępuje na obszarach południowych i wschodnich 
muł oraz płowy osioł, uginający się pod ciężarem różnorodnego bagażu, z pod którego wy¬ 
stające czasami jedynie długie uszy i ogon pozwalają domyślać się niesłusznie wzgardzonego po¬ 
chodzenia. Dumnie kroczy natomiast, w południowej części półwyspu, wielbłąd, spotykany 
coprawda sporadycznie na obcej dla niego ziemi, gdy tymczasem wszerz i wzdłuż przebiega 
cały półwysep usilnie hodowana owca; wreszcie nierogacizna i kozy dopełniają całokształtu 
gospodarki hodowlanej* 

Wody wewnętrzne, a przedewszystkiem otaczające morza, jak morze Śródziemne oraz ocean 
Atlantycki, wyróżniają się bogactwem ryb i mięczaków, których liczne gatunki budzą nietylko 
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Gaj palmowy w okolicy Elche. 

Fot. St. Gcrzuchotoskt. 


zainteresowania przyrodnicze, ale 
posiadają również poważne znacze¬ 
nie gospodarcze; to też znaczny od¬ 
setek ludności, osiadłej na wybrzeżu, 
trudni się rybołówstwem, mając 
w niem źródła swego utrzymania. 

Klimat a człowiek. Wpływ 
czynników klimatycznych, wyraźnie 
i dobitnie zaakcentowany w życiu 
flory i fauny półwyspu, zakreśla po¬ 
niekąd możliwości gospodarcze czło¬ 
wieka, uzależniając je od zasięgu po¬ 
szczególnych roślin. Ten zasiąg zko- 
lei wpływa jednocześnie na rozpostar¬ 
cie świata zwierzęcego. Posiada też 
jednak klimat swój wpływ bezpo¬ 
średni na władze fizyczne i umysłowe 
ludności. Na obszarze północnym 
i środkowym półwyspu wśród twar¬ 
dych warunków podłoża, burzliwego 
klimatu oceanicznego lub krańcowych 
zmian w lądowym klimacie Kastylji, 
kształtują się charaktery, obciążone 
chropowatością gruntu lub ostrością 
mroźnych powiewów, gwałtowne lecz 
wytrwałe, ludzie odważnie przystę¬ 
pujący do codziennej a żmudnej 
pracy i wśród ciężkich warunków 
przyrodzonych hartujący swą ener- 
gję życiową. Pod wpływem łagod¬ 
nego podmuchu od strony prądu 
zatokowego pozostaje łagodny i zró- 


wnoważony charakter mieszkańców zachodniego wybrzeża, w pracy powolnych . zbytnm s.ę 
w niej niewysilajgcych. Obszar południowo-wschodni, tchnący upalnem powietrzem, utkany 
mnogości, barw i kolorów flory podzwrotnikowej, kształtnie charaktery rozmarzone, lak błękit 
wisiego nad tym zakątkiem nieba, pal,ce jak słońce południa. bezbrzeżne w swym tempe¬ 
ramencie, a smętne w melodji, trwające raczej dumnie w słodkte, bezczynności, mz w co- 
dziennej, ciężkiej pracy. Obok klimatu, odgrywającego w zasadzie rolę modelującą w kształto¬ 
waniu się charakterów, za podstawę należy przyjąć czynniki rasowe, ktore “ £ 
skim są bardzo zróżniczkowane i oddziaływały przytem od czasów najodleglejszych. Histo j 
ludów półwyspu Iberyjskiego przez długi okres wieków obfituje w burzhwej . brzemienne 
w swych skutkach wydarzenia historyczne i ma mało podobnych sobie przykładów w dziejach 
ludzkości. Pod wpływem tych wydarzeń, niejednokrotnie ciężkich a nawet tragicznych, uleg 
częstym zmianom stan zaludnienia półwyspu a zwolna krystalizowa y się w o ecnyc gram 
cach politycznych istniejące dzisiaj obok siebie dwa państwa — rozległa terytorjalme Hiszpanja 
i znacznie od niej niniejsza Portugalja. 
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CZŁOWIEK NA PÓŁWYSPIE IBERYJSKIM 

Ludy pierwotne. — Fenicjanie i Grecy. — Kartagińczycy. — Rzymianie. — Germanowie. — Maurowie. — 
Kształtowanie się państw chrześcijańskich. - Wielkie odkrycia geograficzne. - Czasy świetności i upadku.- 
S^kic psychologiczny narodu* — Dynamika zaludnienia. 


Ludy pierwotne. Burzliwe życie nieorganiczne, jakie przechodził półwysep Iberyjski w hi- 
storp geologicznej ziemi, znajduje swe odbicie i odzwierciedlenie, a poniekąd analogję w dziejach 
historycznych człowieka. Półwysep Iberyjski jest zamieszkały oddawna, w szczególności w swej 
części północnej, gdzie od epoki neolitycznej antropologja łącznie z archeologią wywodzi naj¬ 
starsze ludy pirenejskie, do których m. in. należą Baskowie oraz Kantabrowie. Łącznie z nimi 
przez dłuższy okres czasu w epoce przedhistorycznej napływali Iberowie, osiadając na południu, 
i na południo-wschodzie, a dopiero w VI w. przed Chr. od zachodniej strony gór Pirenejów 
przedostają się do wnętrza kraju Celtowie, którzy, łącząc się z Iberami, wytworzyli lud celto- 
iberyjski, będący właściwym władcą półwyspu. Rozsiani po całym półwyspie Celtoiberowie, 
prowadząc pastersko-rolniczy żywot, różnili się jednak znacznie od siebie pod względem cech 
charakteru, będących naprzód wynikiem mieszaniny plemiennej, a następnie bytowania 
w odmiennych warunkach przyrodzonych: począwszy od górzystych i dżdżystych gór Kanta- 
bryjskich, poprzez zimną i pustą wyżynę Kastylji, kończąc na słonecznej a uroczej Andaluzji. 
Przyroda stała się więc podłożem różnic charakterów, które w dalszym przebiegu dziejów 
rzeźbiły na swój sposób wydarzenia historyczne, wpływając tak na kształtowanie się cech psy¬ 
chicznych, jak i na cechy fizyczne ludności — niezmienną jednak stale pozostawała szalona od¬ 
waga, wielka ambicja i umiłowanie nadewszystko swobody. 

Fenicjanie i Grecy. Najwcześniej, gdyż około noo r. przed Chr., zetknęli się z Iberami, 
rozsiadłymi w dolinie Guadalquiviru, Fenicjanie, którzy na południowem wybrzeżu półwyspu 
zakładali faktorje handlowe, jak Gades — dzisiejszy Kadyks, Abderę, Sexi, Karteję i Onobę. 
Za nimi na wybrzeżu wschodniem rozsiedli się Grecy, zakładając miasta: Sagunto, Emporja 
i inne. Przybysze przez szereg wieków prowadzili ożywiony handel z plemionami osiadłemi 
w Hiszpanji, wywożąc przedewszystkiem znaczne ilości srebra, złota, ołowiu i żelaza; z płodów 
rolnych natomiast wielką odgrywało rolę zboże, wino, oliwa, obok tego bydło, wełna, tkaniny 
i t. p. Plemiona celtoiberyjskie nie mogły pogodzić się z coraz większem posuwaniem się w głąb 
lądu Fenicjan, którzy powoli owładnęli południową częścią półwyspu, zamieszkując w pro¬ 
wincji Baetice; ciągłe walki, zmierzające ku wyparciu Fenicjan, zmusiły tych przybyszów, za¬ 
grożonych w swym stanie posiadania, do szukania oparcia u potężnej wówczas Kartaginy. 
Rachuby Fenicjan okazały się jednak mylne, gdyż oręż Kartagińczyków obrócił się także prze¬ 
ciwko nim. 


Kartagińczycy. Przeszło dwa wieki trwały na półwyspie Iberyjskim mordercze walki. 
Kartagina wzrastała na sile, zakładała swoje faktorje, jak Nową Cartago i Barcino — późniejszą 
Barcelonę, oraz sięgała na wschód i ku północy półwyspu, zagrażając faktorjom greckim i ple¬ 
mionom zaprzyjaźnionym z Rzymem. Zdobycie Saguntu okryło chwałą pokonaną ludność 
twierdzy, a klęską właściwie stało się Kartaginy. Obrona Saguntu wykazuje zasadniczy rys 
charakteru ludów półwyspu Pirenejskiego, gdyż wysiłki obrońców, graniczące z największem po¬ 
święceniem, mało mają sobie podobnych. Okrutny Hannibal po zdobyciu miasta nie zastał 
w jego murach ani jednego wojownika, wszyscy oni polegli, kobiety zaś, widząc beznadziejną 
sytuację, pomordowały swe dzieci, a same zginęły na stosie lub w truciźnie szukały śmierci. 
Doniedawna kwitnące i pełne życia miasto przedstawiało jedynie gruzy, wśród których pozostały 
rozrzucone szkielety i przepalone piszczele. Złamanie przez Kartaginę umów z Rzymem i zdo¬ 
bycie Saguntu spowodowały interwencję Rzymu. 

Rzymianie. Wojny punickie położyły kres władzy Kartagińczyków na półwyspie Iberyj- 


Geogr. powsz. 
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Starożytny akwedukt w Segovii z czasów rzymskich. 


Fot. Keystone. 


skim, a mściwy los w krótkim czasie dotknął też stołeczny gród Hannibala Kartaginę, którą 
Rzymianie na podobieństwo Saguntu w gruzy obrócili. Wielkie ofiary podczas wojny z Kartaginą 
poniosły ludy hiszpańskie, jako sprzymierzeńcy Rzymu; położenie ich jednak znacznie się jeszcze 
pogorszyło wraz ze zmianą władcy półwyspu. Dopóki noga Rzymianina nie stanęła twardo na pół¬ 
wyspie Iberyjskim, szukał Rzym oparcia w swoich sprzymierzeńcach i łudził ich nieziszczalnemi 
obietnicami, stwarzając pozory wielkodusznych poczynań. Bladły one jednak w miarę ugrunto¬ 
wywania się wpływów rzymskich na półwyspie i wreszcie całkowicie ustały, zamieniając się 
w wielką niedolę ludów iberyjskich, w szczególności po upadku ostatniej twierdzy obronnej 
Numancji, w której 8 tys. ludności, wrogo przeciwko Rzymowi nastrojonej, stawiało dzielny opór 
6o-tys. armji Scypjona. Wyczerpanym wojownikom, błagającym o sprawiedliwe warunki pokoju 
lub śmierć w otwartej walce, pozostawiono jedno wyjście — śmierć głodową. Po prawie dwu¬ 
letniej obronie dzielni Numańczycy sami się wymordowali, podpalając uprzednio miasto, i w roku 
133 przed Chr. wszedł Scypjon jedynie w gruzy i zgliszcza. Do przydomku Afrykańczyka, 
który otrzymał za zburzenie Kartaginy, dołączył mu senat rzymski przydomek Numantyń- 
skiego — był to jednak tytuł raczej hańbiący, aniżeli zaszczytny. 

Okres drugi panowania rzymskiego upływa dla ludów półwyspu Iberyjskiego w niewoli i ucisku. 
Wciągani przez zwycięzców w walki pomiędzy poszczególnymi wodzami rzymskimi, przesiąkali 
niejednokrotnie sami najgorszemi cechami najeźdźców, u których sztylet, trucizna i zdrada goro- 
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Ogólny widok Alhambry na tle zaśnieżonych szczytów Sierra Nevada. 

Fot. G. Ancel. 


wały niepodzielnie przez długi okres historji. Dopiero czasy cesarza Oktawjana Augusta wno¬ 
szą nieco uspokojenia wśród ludności; krajowcy uzyskują godności i urzędy, powstaje szereg 
miast warownych, jak: Leon, Merida, Badajóz, Saragossa i in. Rozwija się powoli handel 
i przemysł, wznoszą wspaniale akwedukty, buduje się liczne drogi i mosty, zostaje wreszcie 
ukrócona samowola i zdzierstwo poszczególnych rządców prowincyj. Hołdownicza prowincja 
państwa rzymskiego, podzielona na Baetikę, Lusitanię oraz Tarraconencę, zaczyna się dźwigać 
z upadku i coraz żywiej rozwijać. Celtoiberowie przyswajają sobie powoli język, zwyczaje 
i religję swych władców. Odtąd bardzo zmienne koleje przechodzi ludność półwyspu Pirenej- 
skiego, a losy jej związane są ściśle z cechami i charakterem poszczególnych władców, zasia¬ 
dających na tronie rzymskim. 

Dynastja julijsko-klaudyjska wypełniła w historji Hiszpanji smętkiem tchnące karty; roz¬ 
wydrzony Rzym potrzebował stale pieniędzy, które wyciskano w najrozmaitszy sposób od hołdow¬ 
niczych prowincyj, szerząc w nich nędzę i spustoszenie. W ciągu sześciu wieków panowania 
Rzymu błyska jedynie dorywczo jutrzenka pomyślniejszej ery dla ludności Hiszpanji, jak łaskawe 
rządy Augusta, późniejsze rządy cesarzy Hiszpanów: Trajana i Adrjana, lub wreszcie Marka 
Aureljusza. Pozostawili oni po sobie liczne i monumentalne dzieła kultury, w przeciwieństwie 
do innych władców, którzy wyciskali ostatnie krople potu ze znękanego, biernego narodu. Pano¬ 
wanie Rzymian wywarło też pewien wpływ na mieszaninę rasową półwyspu, do której oprócz 
składników italskich infiltrowały plemiona z całego obszaru imperjum rzymskiego, a obok nich 
przedewszystkiem w Katalonji, Valencji i Andaluzji osiedli w liczbie ok. 40 tys. żydowscy wy¬ 
gnańcy z Palestyny, korzystając z uprawnień osiedleńczych, płynących z edyktu cesarza Adrjana. 

Germanowie. Z początkiem V wieku plemiona germańskie wtargnęły na półwysep Iberyjski, 
a rozpadający się Rzym nie mógł się im przeciwstawić. Jak wezbrany potok, pędzący ze 
szczytów gór Pirenejskich, znosi wszystko na swej drodze, tak plemiona germańskie poprzez 
Pireneje w przeciągu lat dwóch rozproszyły się po całym półwyspie, nie napotykając prawie na 
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opór* Zastraszone ludy, pędzące nędzny 
żywot, znękane przytem władzą Rzymu, 
znosiły wszystko z dziwną obojętnością 
i rezygnacją* Po złupieniu półwyspu ple¬ 
miona germańskie zaczęły się osiedlać* 
Suewi i Wandale zajęli Galicję, Lusitanię 
i Andaluzję, Alanowie, należący właściwie 
do wschodnich Arjów, rozproszyli się łącz¬ 
nie z plemionami germańskiemi w pół¬ 
nocno-zachodniej części półwyspu* Prze¬ 
wagę nad niemi osiągnęli wkrótce Goto¬ 
wie, których królestwem stała się Hiszpa- 
nja obok samodzielnego królestwa Suewów 
na północo-zachodzie. Walki o tron wy¬ 
bieralny zakłócały często spokój władców 
półwyspu, jednakże pod koniec VI wieku, 
a w szczególności za czasów Leowigilda, 
królestwo zostało znacznie skonsolidowane; 
znikło państwo Suewów, poddane pod 
berło Gotów, którzy prawie lat 300 pano¬ 
wali na półwyspie Iberyjskim, zachowując 
wszelkie prawa zwycięzców, natomiast 
Z ludnością tubylczą w małym stopniu się 
mieszali* Hiszpanja, podzielona na gocką 
i arjańską, różniła się między sobą znacz¬ 
nie* Mało się zdało połączenie religijne, 
dokonane przez monarchę Recareda, oraz 
wpływy soborów, jako zgromadzeń poli¬ 
tycznych, panowanie Gotów było jedynie 
fragmentem w życiu ludów Hiszpanji* Trwalsze wartości wnoszą natomiast Arabowie. 

Maurowie* Oddawna świat mahometański nosił się z myślą wdarcia się za słupy Herkulesa, 
lecz przez dłuższy okres czasu bezskutecznie* Nęcił Arabów półwysep Iberyjski, który stale 
porównywano z Yemenem pod względem bogactwa ziemi, z Indjami pod względem kolorytu 
i zapachu kwiatów* To też skwapliwie skorzystali oni z usług rządcy prowincji afrykańskiej, który 
otworzył im dobrowolnie bramy miasta Ceuty i dopomógł wodzowi Tarekowi wylądować w 711 
w Algeciras* Bitwa pod Xeres zadecydowała o klęsce Gotów, a Arabowie i wraz z nimi przybyli 
Berberowie, Syryjczycy i inne plemiona wschodnie, ogólnie zwane Maurami, szybko opanowali 
cały półwysep* Tern samem stała się Hiszpanja najbardziej na zachód wysuniętą prowincją kalifatu 
Omajjadów bagdadzkich, a niedobitki Wizygotów schroniły się w mało dostępnych górach 
Kantabryjskich* Już emir Abul-Khatar zdawał sobie sprawę z konsekwencyj, jakie może za sobą 
pociągnąć różnoplemienność Maurów, to też zaczął osiedlać poszczególne plemiona w odpowied¬ 
nich dla nich warunkach przyrodzonych; i tak plemiona z okolicy Damaszku osadzone zostały 
w Elmirze, z Emmesy —w Sevilli, z nad Jordanu —w okolice Malagi, Egipcjanie —w krainie 
Tadmir, plemiona zaś afrykańskie — między dolinami Ebro i Duero* Hiszpanja muzułmańska 
otrzymuje nowy podział prowincjonalny, a osiedli Maurowie wnieśli ze sobą pierwiastki pracy 
twórczej i wspaniałe pomniki kultury. Do największego swego rozkwitu dochodzi Hiszpanja za 
rządów kalifa Abderrahmana, po utworzeniu przez niego oddzielnego kalifatu w Córdobie. 


Kolumnada meczetu w Córdobie. 


Fot. Keystone. 
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Kwitną nauka i sztu¬ 
ka, rozwija się prze¬ 
mysł i handel, a rol¬ 
nictwo osiąga wysoki 
poziom kultury; pom¬ 
nażają się osady rol¬ 
nicze, wzrastają potęż¬ 
ne miasta z Córdobą 
na czele, która pod¬ 
ówczas około miljona 
liczyła ludności* Rozle¬ 
głe, zabudowane mia¬ 
sto posiadało przeszło 
213*000 domów miesz¬ 
kalnych, a w urządzo¬ 
nych z przepychem 
ogrodach 6.300 kryło 
się pałaców; 600 me¬ 
czetów dominowało 
nad miastem, strzela¬ 
jąc wgórę wysmukłemi 
wieżycami na cześć 
wszechpotężnego Alla¬ 
cha, istniało przytem 
w mieście około 50 
szpitali, 80 szkół pu¬ 
blicznych, 900 łaźni oraz 85.000 sklepów kupieckich* Obok Córdoby, która nie miała wówczas 
równego sobie miasta w Europie, doniosłe znaczenie posiadały: Toledo, Saragossa, Valencia, 
Murcia i Sevilla oraz 380 miast o mniejszem zaludnieniu* Wybrzeża Guadalquiviru zamienione 
zostały w jeden ogród kwitnący i obszar uprawny, na którym ludność 12*000 wiosek znajdowała 
rentowne zatrudnienie, a gęsto zaludniona podówczas Hiszpanja liczyła około 30 miljonów 
mieszkańców* Pomiędzy ośrodkami miejskiemi funkcjonowała dobrze zorganizowana poczta, 
wspomagając intensywnie rozwijający się handel, prowadzony tak przez Maurów, jak i Żydów; 
wzrastała hodowla bydła rogatego, owiec i koni, rozwijało się zaniedbane przez Gotów rolnictwo, 
i jeden po drugim powstawały przemysły, jak przemysł papierniczy, farbiarski i jedwabniczy, 
skórzany, w którym naczelne miejsce zajmowały znane szeroko wyroby korduńskie; słynęły 
następnie fabryki broni w Córdobie i w Toledo, wreszcie rozwinął się charakterystyczny prze¬ 
mysł ceramiczny, wytwarzający przedewszystkiem kafle polewane glazurą, któremi wyściełane 
komnaty dawały miły chłodek i pociągały barwami kolorów: niebieskim, czerwonym i złotym, 
i wyciskanemi w deseniu figurami geometrycznemu 

Równolegle z rozwojem przemysłu i handlu dźwigało się rolnictwo: ryż, trzcina cukrowa, 
bawełna i palma daktylowa zawdzięczają swe rozprzestrzenienie Maurom, a przedewszystkiem ich 
umiejętnej gospodarce nawadniającej* Żadne może z innych plemion nie umiało tak dobrze ocenić 
wartości wody, jak Arabowie, gdyż w ich kraju macierzystym stanowi ona podstawowy problemat 
egzystencji licznie rozsianych szczepów. To też gospodarzyli oni wodą celowo i kunsztownie, 
nie było równych im mistrzów w tym zawodzie* Liczne wodociągi sprowadzały wodę na pola 
uprawne, nieraz Z wielkiej odległości, zraszając spragnioną wilgoci roślinność i rozprowadzając 



Szkic terytorjalnego rozwoju państw chrześcijańskich na półwyspie Iberyjskim. 

Skala ok* 1:12.000*000. 
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ją licznemi sieciami kanałów. Pałace i do¬ 
my w ośrodkach miejskich drzemały wśród 
upalnego dnia, a w zacisznych dziedziń¬ 
cach, zda się, wersety z Koranu szeptały 
srebrzyste krople życiodajnej wody, spada¬ 
jące w nisze wysmukłych fontann, z kolo¬ 
rowych ułożone kafelek. To też większą 
rolę gospodarczą w rozwoju Hiszpanji 
odegrały te srebrzyste krople wody, niż 
późniejszy zalew metalowego srebra z po¬ 
siadłości amerykańskich. 

Wielką pracowitość, szlachetność i ry¬ 
cerskość Maurów należy przypisać prze- 
dewszystkiem fanatycznemu przywiązaniu 
do religji i kanonów Koranu, a charakte¬ 
rystykę ich trafnie podaje Marłeś w na¬ 
stępujących słowach: „Gościnny dla ob¬ 
cych, litościwy dla nieszczęśliwych, przy¬ 
wiązany do religji swoich ojców, stały 
w mniemaniach i zasadach Mauro-Arab 
długo bardzo zachował pierwiastkowe rysy 
synów Izmaela. Przebiegając jego wioski, 
rzekłbyś, że to istny lud pasterski, który, 
złożywszy oręż, domaga się od ziemi, jako 
jedynego skarbu, obfitych pastwisk dla 
trzody, dla siebie owoców i kwiatów, któ¬ 
rych namiętnym był lubownikiem. Nawet 
w obrębie miast znajdziesz Araba wier¬ 
nego swojemu charakterowi, swoim prze¬ 
sądom i nawyknieniom; jego meczety, złocone szczyty minaretów, otoczone wieczną zielono¬ 
ścią palm i drzew pomarańczowych, objawiają prostotę obrządku i prostotę wyznawców Alla¬ 
cha. Lecz niech tylko z ust poważnego alfaki wyjdzie święty wyraz — alżyhet — lub głos wo¬ 
jennej trąby zagrzmi w powietrzu, natychmiast Arab, bohaterskim przejęty zapałem, chwyta za 
broń, dosiada ognistego rumaka i biegnie na pole bitwy. Tam szuka zwycięstwa lub śmierci: 
pierwsze zapewnia zdobycz i świetne laury, druga — bramy rozkosznego raju". Z odwagą i re¬ 
zygnacją ginęli więc prawi muzułmanie, gdyż w raju mieli znaleźć najdoskonalsze rozkosze, 
w nim każde ich życzenie miało być spełnione, a czarnookie dziewice, skromnością osłaniane, 
miały oczekiwać ich przybycia; przytem obok najwyszukańszych potraw, podawanych w szcze¬ 
rozłotych naczyniach, ma być w raju dopuszczone wino, acz pozbawione upajającej własności, 
zato o smaku niewysłowionym, a co najważniejsze: siły wiernych dla powiększenia rozkoszy 
używania będą tak zwiększone, że żadnego nie zaznają przesytu. 

Przez pięć wieków władają Maurowie półwyspem Iberyjskim, przez następne prawie trzy wieki 
utrzymują się jeszcze w Granadzie, wywierając zasadniczy wpływ zarówno na typ, jak i obyczaje 
ludności środkowych, a w szczególności południowych obszarów kraju. Ich wielka tolerancja 
umożliwiała związki małżeńskie z ludnością chrześcijańską, ułatwiając przez to wzajemne 
współżycie. Mozaikowo układane arcydzieła ich architektury jeszcze w dobie obecnej zachwycić 
zdołają cały cywilizowany świat. W pracy uczciwej i rzetelnej, opartej na naturalnych zasobach 


Ruiny amfiteatru rzymskiego w Mendzie. 

Fot . Keystone. 
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kraju, wznoszone przez Maurów podwaliny dobrobytu przetrwały jeszcze kilka wieków* Na tych 
fundamentach zdołała też późniejsza Hiszpanja katolicka wznieść okazały gmach swego imperjum, 
przed którem drżała cała Europa, lecz zaniedbywane stale i rujnowane podstawy tego gmachu 
zaczęły chwiać kolosem hiszpańskim, rozsypując go wkrótce w gruzy, a piętno tego i po dzień 
dzisiejszy ciąży na państwach półwyspu Iberyjskiego* 

Kształtowanie się państw chrześcijańskich. Od czasów zajęcia półwyspu przez 
Maurów zepchnięci ku północy, w dżdżyste i górzyste okolice półwyspu Pirenejskiego, chrze¬ 
ścijanie zyskiwali powoli na siłach* Epoka wojen krzyżowych zapalała i podniecała umysły do 
walki z niewiernymi. Arabowie natomiast ze względu na nieprzyjazny klimat okolic północnych 
rzadko kiedy tam się zapuszczali, szerząc raczej swe podboje w południowych obszarach Francji* 
Około roku iooo udzielne państwa chrześcijańskie, tworzące hrabstwo Katalonji, królestwo 
Navarry łącznie z Aragonją, hrabstwo Kastylji, królestwo Leonu z Galicją i Asturją, zadają 
zjednoczonemi siłami klęskę wojskom Almanzora pod Calat-Nosur* Wkrótce potem zostaje 
zdobyte Toledo, a w początkach XII w* król Alfons I po zwycięskich walkach z Arabami i zdo¬ 
byciu Lizbony tworzy obok Kastylji i Aragonji nowe królestwo Portugalji, zostając wasalem Sto¬ 
licy Apostolskiej* Zkolei król Alfons III zakreśla stałe granice Portugalji przez dołączenie do 
niej prowincji Algarve, przez co królestwo zostaje całkowicie ugruntowane. W biegu wieków 
łączy się ono kilkakrotnie z Hiszpanją, to znowu ulega najazdowi Anglji lub Francji, wreszcie 
w początkach XIX w* staje się jakgdyby kolonją Brazylji, gdyż dom królewski przez dłuższy 
okres czasu rezyduje w Rio de Janeiro; dopiero po opuszczeniu półwyspu przez Anglików, rewo¬ 
lucji wewnętrznej i usamodzielnieniu się Brazylji zostaje Portugalja królestwem niezawisłem, 
przekształcając się w r* 1911 w republikę* 

Upadek Córdoby w 1236 ogranicza Maurów do południowych obszarów półwyspu; posiadłości 
ich, rozbite na drobne państewko Murcii, w Maladze, Jaen, Niebli, Algarve, Granadzie i w rzecz¬ 
pospolitej Sevillskiej nikną kolejno z półwyspu, podbijane przez Ferdynanda III* Pozostaje 
jeszcze jedynie Granada stosownie do lenniczej umowy, zawartej z królem Kastylji. Połączenie 
dwóch potęg chrześcijańskich Kastylji z Aragonją przez związek panującego Ferdynanda V 
i Izabeli Kastylijskiej położyło właściwie podwaliny pod obecne państwo hiszpańskie i zadało 
ostateczny cios panowaniu Maurów na półwyspie Iberyjskim* W 1492 upada w całkowitej rezy¬ 
gnacji Granada, a z nią zamyka się świetlana karta dziejów, zapisana całkowicie przez to boha¬ 
terskie plemię. Ostatni posterunek władzy muzułmańskiej został podbity, a ostatni jej panujący 
Abu Abdallah, uchodząc w góry, polecił swoje dziedzictwo opiece Ferdynanda: „Królu potężny 
i sławny, jesteśmy twoimi sługami; oddajemy Ci miasto i królestwo nasze; taka jest wola wielkiego 
Allacha* Mamy nadzieję, iż szlachetnie użyjesz twojego zwycięstwa' 4 * Stało się inaczej: w okresie 
tym około 3 miljony Maurów, niemiłosiernie prześladowanych, opuściło Hiszpanję, a z nimi 
zanikł przemysł, rzemiosło i rolnictwo; upadły wewnętrzne zasoby kraju i, jak badacze ówczesnej 
epoki zgodnie oświadczają: „Żałobny całun pokrył te okolice* Sterczące tu i ówdzie odłamy 
pomników wśród gruzów zalegają tę nieszczęsną ziemię, a z łona jej wydobywa się smutny jęk 
prawdy — zaszczyt i chwała znękanemu Arabowi, poniżenie i nędza zwycięzcom Hiszpanom 44 . 

Podobnemu losowi uległa też ludność żydowska. Postanowienie z 1492 r* nakazywało jej opu¬ 
szczenie granic półwyspu i pozbawiało całkowicie dobytku; część ludności żydowskiej przyjęła 
formalnie katolicyzm, pewna liczba za wysoką opłatą pogłównego u króla Portugalji znalazła cza¬ 
sowy przytułek, a około 800 tys* ludzi — według ówczesnych danych — opuściło półwysep Pire- 
nejski, porzucając swoje warsztaty pracy. W tym też czasie szaleje na półwyspie władza wielkiego 
inkwizytora Torąuemady, kierownika instytucji o charakterze przedewszystkiem politycznym, 
zdążającej do jedności Hiszpanji, zarówno terytorjalnej, jak i ideowej, zasilającej przytem wy¬ 
datnie nadwerężone zasoby królewskiego skarbca Ferdynanda i Izabeli* Spełniany „akt wiary 44 . 
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Z całą należną mu uroczystością, w obecności licznego duchowieństwa, z królem w otoczeniu 
dworu, pozbawiał nietylko życia na płonącym stosie, lecz i dóbr doczesnych, ulegających kon¬ 
fiskacie na rzecz świętej inkwizycji i panującego monarchy. Długo płonęły stosy w Hiszpanji, 
a ogień ich wygasł dopiero około roku 1800, przynosząc wielkie straty intelektualnemu i go¬ 
spodarczemu życiu Hiszpanji, Skonsolidowane za panowania Ferdynanda Aragońskiego i Iza¬ 
beli Kastylijskiej państwo chrześcijańskie rozszerza się wkrótce gwałtownie dzięki wielkim odkry¬ 
ciom geograficznym a także i związkom pomiędzy panującymi. 

Wielkie odkrycia geograficzne. Kartę historji nowożytnej zapisują przedewszystkiem 
wielkie odkrycia geograficzne, w których zaszczytna rola przypadła w udziale zarówno Portugalji, 
jak i Hiszpanji, Pierwsze kroki w tym względzie poczyniła Portugalja, zawdzięczając to swemu 
infantowi Henrykowi, który zasłynął jako wielki inicjator i protektor ekspansji handlowej swojego 
kraju. Przyczyniło się do tego bezwątpienia i geograficzno-polityczne położenie państwa portu¬ 
galskiego. Za czasów Henryka ekspansja Portugalczyków postępowała wzdłuż wybrzeża Afryki 
zachodniej. Długi szereg podróżników dociera ponownie na wyspy Azorskie, wnika w głąb krainy 
Rio-de-Oro, do Senegalu, na wyspy Zielonego Przylądka i t. p., szukając wytrwale morskiej 
drogi do Indyj, znajdując stale podnietę we wspomnieniu wypraw lądowych Marca Pola z końca 
XIII w. Wreszcie w latach 1487/88 Bartłomiej Diaz osiąga południowy cypel kontynentu afry¬ 
kańskiego, nazwany przylądkiem Burz* Wobec tego odkrycia droga morska do Indyj stanęła 
otworem, 

Hiszpanja, staczająca w tym czasie wewnętrzne walki, nie mogła pójść w ślady Portugalji, 
i jedynie przypadek zrządził, iż odkrycie Nowego Świata odbyło się pod flagą Hiszpanji, a nie 
państwa portugalskiego. Bo oto gdy Krzysztof Kolumb, z urodzenia genueńczyk, stanął przed 
królem Portugalji Janem II, przedstawiając mu swoje plany dotarcia do Indyj, z niczem odprawiony 
został. Przez 8 lat tułał się Kolumb ze swojemi planami i pomysłami po różnych dworach kró¬ 
lewskich, nim na szczycie Alhambry nie zajaśniały herby królów Kastylji i Aragonji.Tam to, zdo¬ 
ławszy dotrzeć przed oblicze Izabeli Kastylijskiej, Kolumb przedstawił królowej swoje plany, 
które z entuzjazmem przyjęto, a na sfinansowanie wyprawy poszły w zastaw klejnoty życzliwej 
władczyni. W ten sposób w dniu 3 sierpnia 1492 r. z małego portu Palos de Maguer, położo¬ 
nego na zachodniem wybrzeżu Hiszpanji, ruszyły trzy okręty: Santa Maria , Nina i Pinta 
o załodze 120 ludzi na podbój Nowego Świata, unosząc z sobą wielkiego admirała i dziedzicznego 
wicekróla mórz i krajów, które wkrótce miały zostać odkryte. Po męczącej i uciążliwej podróży 
wśród buntu załogi wylądował Kolumb 11 października na wyspie Guanahani, którą objął w po¬ 
siadanie Hiszpanji, nadając jej nazwę San Salvador, na pamiątkę szczęśliwego przebycia oceanu. 
Ludność łagodną i dobroduszną nazwał Kolumb Indjanami w przekonaniu, że odkrycia jego, 
nawet późniejsze, dotyczyły kontynentu azjatyckiego, Z wyspy San Salvador, idąc za wska¬ 
zówkami mieszkańców, dociera Kolumb do wyspy Kuby, a następnie Haiti, której daje nazwę 
Espańola; buduje tam port, pozostawia część załogi, gromadzi naprędce trochę złota i wraca 
do Europy. Wejście Kolumba do Barcelony, gdzie podówczas bawiła para królewska, było jednym 
Z najtriumfalniejszych pochodów, jakie widziała Hiszpanja. Czoło pochodu otwierali przywiezieni 
Indjanie z barwnemi pióropuszami na głowie, a przywiezione złoto, tytoń oraz różne nieznane 
rośliny wprowadziły Hiszpanów w podziw i radość.Wkrótce potem, t. j. 25 września 1493, wyrusza 
Kolumb w drugą wyprawę z portu Kadyksu, mając do dyspozycji 17 okrętów i zaszczytny tytuł 
admirała. 

W swej drugiej podróży odkrywa Kolumb długi szereg wysp, jak: Mari-Galante, Guade- 
lupa, Antigua, San Martin, Santa Cruz i Jamajkę; po powrocie na Haiti, znajdując swoją 
osadę zrujnowaną, pozostawia tam nowe siły i powraca do Europy. Zazdrosnem okiem patrzyła 
Portugalja na zdobycze Hiszpanji, to też podczas drugiej wyprawy Kolumba oba państwa poddały 





































































































. 









PÓŁWYSEP IBERYJSKI 


43 


się arbitrażowi papieskiemu i na zasadzie bulli papieża Aleksandra VI zawarto układ w Torde- 
sillas, na podstawie którego podzielono glob ziemski na dwie części, przez pociągnięcie południka 
na zachód od wysp Zielonego Przylądka. Obszary, mające zostać odkryte po stronie zachodniej 
południka, przypadały w udziale Hiszpanji, na wschód zaś—Portugalji. 

Wśród niesnasek i zawiści w kraju zdołał Kolumb po raz trzeci wyruszyć w podróż, 30 maja 
1498, z portu Sevilli z 6 okrętami; odkrywa wyspy Trinidad, w dalszym ciągu swej podróży 
przybywa do źródeł rzeki Orinoko, docierając po raz pierwszy do stałego lądu Ameryki. W tym 
też czasie zostaje wysłany na Haiti Francisco de Bobadila, celem uśmierzenia powstałego tam 
buntu. Wyzyskując swoje pełnomocnictwa, obraca je nowy wielkorządca przedewszystkiem 
przeciwko Kolumbowi i zakutego w kajdany odsyła w 1500 r. do Kadyksu. Uwolniony z nie¬ 
słusznych zarzutów i przywrócony znowu do łaski monarchów, lecz złamany przejściami na 
duchu, przedsiębierze Kolumb w 1502 r. swą czwartą i ostatnią podróż* Odkrywa wybrzeża 
Guatemali, Hondurasu i ląduje na Jukatanie, następnie powraca na Jamajkę i wkrótce potem, 
utraciwszy swoje okręty, wraca w 1504 jako rozbitek do Hiszpanji. Tymczasem umiera kró¬ 
lowa Izabela, a z nią uchodzą na plan dalszy zasługi wielkiego admirała. Nie znajduje już 
odkrywca poparcia w Hiszpanji, ani też pomocy finansowej, i umiera rozgoryczony w r. 1506 
w Valladolid. 

Podczas wyprawy Kolumba wyrusza w r. 1497 2 Portugalji w kierunku zachodnim Vasco 
da Gama, któremu w udziale przypadło odkrycie morskiej drogi do Indyj. Osiągnąwszy połud¬ 
niowy cypel Afryki, odkryty uprzednio przez Bartłomieja Diaza, stawia Vasco da Gama swą 
nogę w Natalu, wylądowuje zkolei w Mozambiku, w Mombasie i Melinde, skąd udaje się na 
wschód i, przepłynąwszy ocean Indyjski, wkracza do miasta Kalikut, położonego na zachodniem 
wybrzeżu Indyj. Wśród stałych walk i utarczek opływa Vasco da Gama wybrzeże Indyj i wy¬ 
lądowuje w Goa, skąd po 26-miesięcznej podróży powraca do Lizbony. Wkrótce po tej wyprawie 
Vasco da Gama dokonywa długiego szeregu wypraw do Indyj, i coraz to nowe posiadłości obej¬ 
muje w posiadanie Portugalji, jak: wyspę św. Heleny, Tristao da Cuna, miejscowości rozłożone 
w ujściu cieśniny Adeńskiej, zatoki Perskiej, z wyspami Bahraina, Lakadiwy, Cejlon i t. p., 
wznosząc na obszarach przez siebie zajętych szereg fortyfikowanych punktów oparcia, ma¬ 
jących za zadanie stać na straży handlu zewnętrznego. Jednocześnie zarysowuje się z tego 
powodu silna rywalizacja pomiędzy Wenecją i Arabami z jednej strony, a Portugalczykami 
z drugiej, ci bowiem przejęli na siebie pośrednictwo w handlu pomiędzy Europą a obsza¬ 
rami azjatyckiemi. W r. 1511 d'Albuquerque dopływa do Malakki i Portugalczycy nawiązują 
ścisłe stosunki handlowe z Chińczykami, zakładając poselstwo własne w Pekinie i forty- 
fikując na wybrzeżu wschodniem obszar Makao. Zkolei postępują dalsze odkrycia, a dotyczą 
one przedewszystkiem wyspy Borneo, Nowej Gwinei, Celebesu i Formozy; obejmują przytem 
długi szereg posiadłości rozrzuconych wzdłuż wybrzeży oceanu Indyjskiego. Posiadłości Portu¬ 
galczyków rozszerzają się też i na półkulę zachodnią, gdzie, dzięki odkryciom Pedra Alva- 
reza Cabrala z r. 1500, przypada im w udziale wschodnia część Brazylji. Małe królestwo Portu¬ 
galji rozrosło się więc kolosalnie w swych granicach, obejmując olbrzymie posiadłości zamorskie. 

W dziedzinie tak wielkich odkryć geograficznych, obok nazwisk Kolumba, Vasco da Gamy, na¬ 
leży postawić też i Magellana, Portugalczyka z pochodzenia, pozostającego w służbie Karola V, na¬ 
stępcy Ferdynanda Aragońskiego i Izabeli Kastylijskiej. Podróż Magellana jest pierwszem 
okrążeniem globu i stwierdzeniem, iż ziemie, uprzednio odkryte przez Kolumba, stanowią 
odrębny kontynent. W podróżach swych odkrywa Magellan Patagonję i Ziemię Ognistą, a po¬ 
śród licznych wysp — Filipiny, które przypadły w udziale Hiszpanji. Na tych trzech naogół 
nazwiskach kończy się doniosły okres odkryć geograficznych z punktu widzenia rozsze¬ 
rzania się horyzontu geograficznego, a nastaje okres nowy — szeregu wypraw wojskowych 
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i zdzierstw łupieskich, mających na 
celu eksploatację odkrytych terenów. 
Krwawo zapisały się w szczególności 
dalsze wyprawy Hiszpanów w głąb 
odkrytego przez Kolumba lądu; z na¬ 
zwiskami Hernanda Corteza, Fran¬ 
ciszka Pizarra i Diega Almagra łączy 
się długi szereg nowych odkryć, przy¬ 
noszących rozwój terytorjalny kró¬ 
lestwu Hiszpanji, lecz wykazujących 
też wyraźnie całą bezwzględność, na¬ 
miętność i chciwość, które wówczas 
opanowały Hiszpanów, kroczących 
naprzód w ciągłych podbojach. Wy¬ 
stępuje tu może i rys ujemny odzie¬ 
dziczony z czasów panowania Rzy¬ 
mian na półwyspie, a pozbawiony 
pierwiastka dodatniego, jakim był 
zmysł organizacyjny, czem ówczesny 
Rzym mógł się szczytnie chlubić. 
W 1519 wylądowuje Cortez w Me¬ 
ksyku, zajmując jego stolicę, a cesarz 
Azteków Montezuma poddaje się mu 
bezapelacyjnie, uznawszy białych lu¬ 
dzi za „bogów". Wkrótce chciwość 
najeźdźców — miała przekonać Az¬ 
teków o całkowicie pospolitem po- 

Urocze położenie miasteczka Ronda (Malaga). chodzeniu bladych twarzy. Bronili 

Fot. k. Hiehcher. się więc rozpaczliwie, lecz ulegli 

nowoczesnej broni i przewadze prze¬ 
ciwnika. Franciszek Pizarro — awanturnik z pochodzenia, o którym historycy piszą, iż: „użyty 
do pasania trzody, której własnego nazwiska grzeczność wymawiać nie pozwala, dla zwięk¬ 
szenia zapewne obelgi ludziom zadać się mogącej przez jego zastosowanie, gdy jedną sztukę 
Z tych nierogatych bydląt zgubił, z bojaźni kary uciekł i został żołnierzem..." Z biegiem czasu 
bojaźń znikła bezpowrotnie, a zastąpiły ją natomiast najpodlejsze instynkty: wygórowana ambicja, 
podstęp, okrucieństwo i niczem niezaspokojona chciwość. Peru i Chile uległo temu awanturni¬ 
czemu wojownikowi, który łącznie z Almagrą posuwał się coraz dalej w głąb kraju, zakładał nowe 
osady, a ludność tubylczą tępił bezlitośnie. Ich to przemocy uległo pokojowe i kulturalne państwo 
peruańskie, a król Atahaulpa, zdradziecko pojmany, pomimo złożenia żądanego okupu, zostaje 
skazany na śmierć na stosie. Dopiero po przyjęciu religji chrześcijańskiej „wspaniałomyśl¬ 
ność" Almagra i Pizarra łagodzi mu tę karę, zamieniając śmierć na stosie na publiczne uduszenie. 
Takie były władza i poczynania długiego szeregu wielkorządców zdobytych prowincyj na konty¬ 
nencie amerykańskim, którzy, trwając oprócz tego w ciągłych zawiściach i intrygach, wzajemnie 
się mordowali. 

Czasy świetności i upadku. Wielką i rozległą Hiszpanję pozostawia Karol V swemu sy¬ 
nowi, przekazując jednocześnie z nią na łożu śmierci i świętą inkwizycję, jako drogą sobie pu¬ 
ściznę. Filip II pod berłem swem jednoczy wyspy Balearskie, Sycylję, Sardynję, Neapol, Medjolan, 
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znaczną część Włoch, 

Roussillon, Franche-Com- 
te i Niderlandy* Poza 
Europą despotyczna wła¬ 
dza tego monarchy rozcią¬ 
ga się nad wybrzeżami A- 
fryki północnej, wyspami 
Kanaryjskiemi, Amery¬ 
ką środkową, południową 
i w części północną, Me¬ 
ksykiem, Kubą, Haiti, nad 
długim szeregiem wysp, 
wchodzących w skład ar¬ 
chipelagu Małych Antyłli, 
oraz nad położonemi w A- 
zji wyspami Filipińskiemu 
Wcielenie Portugalji do 
państwa Filipa II było 
ukoronowaniem rozległo¬ 
ści państwa hiszpańskie¬ 
go; ocean Wielki, a 
w szczególności Indyjski, 
stał się wodami ludów 
półwyspu Iberyjskiego, 
nic też więc dziwnego, 
iż dumny Kastyli jeżyk 
Z przechwałką mógł pow¬ 
tarzać, że nad głową jego 
monarchy słońce nigdy 
nie zachodzi* 

Wielkie posiadłości, za¬ 
równo Portugalji, jak i 
Hiszpanji, zdobyte w bły- 
skawicznem tempie, roz¬ 
dęły właściwie zewnętrz¬ 
nie potęgę hiszpańską, nie 
przyczyniając się bynaj- 
niej do podniesienia do¬ 
brobytu wśród wszyst¬ 
kich warstw społecznych; 
przeciwnie, liczne podboje 
i chęć łatwego zysku wy¬ 
ludniały nadal bardzo 
szybko półwysep — upa¬ 
dały rękodzieła, a do stanu 
wycieńczenia dochodziły poszczególne dziedziny gospodarki. W okresie tym, mniej więcej raz do 
roku, opuszczały gremjalnie porty Hiszpanji południowej srebrne galjony pod ochroną statków wo- 


Rozwój terytorjalny posiadłości kolonjalnych Hiszpanji i Portugalji oraz obecny ich stan posiadania. 
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jennych, wywożąc wino, zboże, oliwę, owce, rzesze żądnych wzbogacenia się, a obok nich, z wy¬ 
brzeża Kości Słoniowej, jako niewolników, nieszczęśliwych murzynów; przywoziły one wzamian 
srebro i złoto, dostarczane przedewszystkiem przez Meksyk, Nową Granadę, Peru i Chile. Prze¬ 
ciętny roczny wywóz kruszców z tych posiadłości wynosił w okresie 1521—1544 około 2.910 kg 
złota oraz 30.000 kg srebra, wzrastając następnie pomiędzy 1561—1580 do 3.790 kg złota oraz 
do 248.000 kg srebra, co stanowiło w przeciągu wieku XVI około 67% ogólnej produkcji światowej 
kruszców szlachetnych. Nowy Świat dla Hiszpanji był przeto terenem intensywnej a naogół 
rabunkowej gospodarki, tak w posiadłościach kolonjalnych, jak i na terenie własnych sił żywot¬ 
nych kraju. Portugalja natomiast nie starała się nigdy wnikać w głąb lądu, lecz zapomocą swych 
licznych faktoryj, wspomaganych fortecami, uprawiała zakrojony na szeroką skalę handel ro¬ 
ślinami korzennemi, jak imbierem, cynamonem, goździkami oraz kamforą, cukrem, bawełną, 
a nawet bronią. Miejsce dawnej królowej Adrjatyku — Wenecji zajęła Lizbona, która stała się 
miastem kosmopolitycznem, do którego zawijały okręty wszystkich krajów, by się zaopatrzyć 
w towary, sprowadzane z Indyj; był to jeden z najświetniejszych okresów rozwoju gospodar¬ 
czego i życia portowego tego miasta. 

Absolutystyczne panowanie Filipa II, zakaz utrzymywania stosunków handlowych Portu¬ 
galczyków z Holendrami, był jedną z przyczyn wysunięcia się monopolu handlowego w stosunku 
do Dalekiego Wschodu z rąk Portugalczyków i przejścia tego handlu w ręce Holendrów. Wreszcie 
kosztowna i rozrzutna administracja stała się przyczyną, iż posiadłości portugalskie zaczęły 
przysparzać metropolji dużo kłopotów i strat, zamiast oczekiwanych zysków. Nielepiej działo 
się w posiadłościach amerykańskich; gwałtowna zwyżka cen i wielkie zapotrzebowanie pieniędzy 
przez króla, staczającego wszędzie wojny, a rozprzężenie i upadek wewnątrz kraju, były zwiastu¬ 
nami rychłej katastrofy. Jak blask komety, tak zajaśniała chwilową swą potęgą Hiszpanja, widoczna 
na każdym prawie skrawku globu, zasypując powodzią srebra wszystkie ówczesne państwa 
Europy, sama natomiast tracąc coraz bardziej swój blask. 

Rządy Filipa II (1555—1598) należy uważać za zmierzch potęgi hiszpańskiej. Despotyczny 
i okrutny monarcha po ścięciu hrabiego Egmonta i Hoorna wyraża swą radość, że obydwaj pano¬ 
wie tak dobrze a po katolicku skończyli; traci w konsekwencji perłę swego dziedzictwa: bogate 
Niderlandy. Chłodny, jak ciężkie mury wzniesionego przez niego Escorialu, i przejmujący grozą 
mistyk, prowadzi nieszczęśliwą wojnę z Anglją, rujnując całkowicie siły morskie własnego 
kraju, gdyż prawie cała jego flota, złożona z 130 okrętów, zwana przedwcześnie „niezwyciężoną 
armadą", ginie w drodze do wysp Brytyjskich. Wiadomość o nieszczęściu przyjmuje niepohamo¬ 
wana jego natura słowami: „Boże, i Ty jesteś heretykiem". Nie omieszkał jednak nigdy ten dumny 
a jednak obłudny politycznie władca uchylać kapelusza, ilekroć przechodził opodal portretu głowy 
Stolicy Apostolskiej, chociaż Paweł IV nigdy nie czuł sentymentu do Hiszpanów, nazywając ich 
szumowinami świata, płodem Żydów i Maurów. Zkolei za panowania następców Filipa II same 
klęski spadają na Hiszpanję, a prowadzone liczne wojny odbijają się przedewszystkiem na utracie 
posiadłości kolonjalnych, zarówno przez Hiszpanję, jak i Portugalję. Pomimo formalnego monopolu 
handlowego, jaki posiadała Hiszpanja w stosunku do swych kolonij, 9 / 10 towarów przywożonych 
do Ameryki było pochodzenia obcego, a handel kontrabandowy stał się w tym okresie systemem 
politycznym. Słabo naogół rozwinięta flota Hiszpanji nie mogła sprostać szybko rozwijającym się 
stosunkom handlowym, tak, że nawet jedno z najrentowniejszych zatrudnień, jakiem był handel 
murzynami, przywożonymi do kolonij hiszpańskich: „asiento de negros“ w myśl pokoju utrecht- 
skiego z 1713 r. przeszedł w ręce Anglików. Poprzedził go słynny w dziejach gospodarczych świata 
traktat Cromwella z Portugalją z 1654 r., uzupełniony następnie umową Methuena, który udo¬ 
stępnił Anglikom handel z kolonjami portugalskiemi narówni z Portugalczykami, wprowadzając 
jeszcze do tego jednostronny system największego uprzywilejowania na rzecz Anglji. Odtąd 
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Widok na Granadę z murów Alhambry. Fot . St. Gorzuchowski. 

właściwie Portugalja popadła w zależność gospodarczą od wzrastającej stale potęgi imperjum brytyj¬ 
skiego. W Europie zaczyna Hiszpanja kurczyć się coraz bardziej do ram półwyspu Pirenejskiego, 
odstępując nawet Anglji w 1704 na własnej ziemi położony Gibraltar. W drugiej wojnie z Angli¬ 
kami za czasów panowania Ferdynanda VI potwierdza Hiszpanja utratę Gibraltaru, odzyskując 
coprawda wyspę Majorkę. 

Przychodzi wreszcie epoka Napoleona. Wojska francuskie i angielskie panoszą się na pół¬ 
wyspie; swatowskie zamiłowania Napoleona i tu szukają właściwego sobie pola do działania, 
kończąc się jednak dość konkretnie, gdyż osadzeniem na tronie Józefa Bonapartego. Dzielna 
obrona przez Hiszpanów Saragossy przypomina zamierzchłe czasy i bohaterskie sceny 
Z obrony Saguntu lub Numancji, a wyrąbanie dla Napoleona drogi do Madrytu szablami 
polskiemi przez wąwóz Somosierry oblewa nas poniekąd rumieńcem wstydu. Ze zmierz¬ 
chem gwiazdy napoleońskiej kończą się właściwie najazdy na półwysep Iberyjski, trwające jednak 
w XIX w. zamieszki wewnętrzne, zarówno w Hiszpanji, jak i w Portugalji, są fazą końcową oder¬ 
wania się szeregu posiadłości kolonjalnych, pozostawiając jedynie we władaniu tych państw 
skrawki tak niegdyś wielkiej a wyłącznej fortuny terytorjalnej. Zostało jednak po Hiszpanach 
dużo krwi płynącej w żyłach ludności młodych państw Ameryki Południowej, niektóre zwy¬ 
czaje, śpiewna mowa hiszpańska, lub portugalska, wreszcie smętne a ogniste melodje taneczne. 

Język. Takie to koleje, przedstawione wyżej w pobieżnym zarysie, przechodził półwysep Ibe¬ 
ryjski. Długi szereg ras, czyto z południa, czy Z północy, jak burzliwe morze wdzierał się do jego 
wnętrza, pozostawiając po swym odpływie większy lub mniejszy osad, wyrażający się w miesza- 
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ninie rasowej, wywierającej zasadniczy wpływ na cechy antropologiczne ludności oraz na stosunki 
antropogeograficzne półwyspu. Różnoplemienność ta jaskrawo uwydatnia się w mowie hiszpań¬ 
skiej, rozpadającej się na dwa zasadnicze języki: baskijski i romański, z mnogością swych dia¬ 
lektów, z których w grupie języka romańskiego ze względu na szeroki jego zasiąg zasługuje 
przedewszystkiem na podkreślenie język kastylski z dialektami: aragońskim i końskim, oraz 
język kataloński z dialektami: walencjańskim a przedewszystkiem galicyjskim, posiadającym 
starsze nawet tradycje od języka kastylskiego i będącym w użyciu w Kastylji u schyłku średnio¬ 
wiecza jako język literacki; bierze tez od niego swój początek późniejszy język portugalski. 

W tak zmiennych a ciekawych dziejach historycznych ludności iberyjskiej, w dziejach roz¬ 
grywających się na tle zróżniczkowanych warunków przyrodzonych, należy przedewszystkiem 
szukać oświetlenia dla stosunków antropogeograficznych półwyspu, na czem wyrósł i ugruntował 
się charakter mieszkańców poszczególnych regjonów geograficznych, stwarzając w stosunku 
do życia całego półwyspu rys przewodni — którym jest skomplikowana psychologja narodu 
hiszpańskiego. 

Szkic psychologiczny narodu. Długie wieki, obfitujące w burzliwe wydarzenia histo¬ 
ryczne, wyrzeźbiły dzisiejszą postać Hiszpana. To też ciekawe są cechy jego charakteru, będące 
wynikiem długotrwałej mieszaniny rasowej. Iberowie, jak twierdzi Strabon, podzieleni byli na 
małe plemiona górskie, niełączące się z sobą wskutek właściwości charakteru, a także wskutek 
pychy, napełniającej ich nadmiarem zaufania w swe siły. Nie mieli ani sympatji żywej, ani 
potrzeby towarzyskiej, pociągającej u ich sąsiadów galijskich; pozór ich nawet, ubrania czarne 
stanowiły kontrast z barwnemi i krzyczącemi szatami Gallów. Iberowie mieli średnie zdolności, 
ale byli to pracowici rolnicy i górnicy, przywiązani do ziemi, wydobywający z niej metale 
i uprawiający zboże. Uparci i niezwalczeni, mieli bardziej odwagę oporu aniżeli zaczepki, po¬ 
spolitej u Gallów: aby ich połączyć między sobą, potrzeba było zewnętrznych i wewnętrznych 
zdobyczy, potrzeba było innych ras, bardziej ekspansywnych i zwartych, w celu połączenia 
wszystkich pod jednem berłem. Częściowa domieszka krwi germańskiej wniosła ze sobą awantur¬ 
niczą odwagę oraz spotęgowane poczucie wolności indywidualnej; w dalszym ciągu Maurowie 
przekazali ze sobą dużo gościnności, pogłębili przytem zaciętość, która jest rysem charaktery¬ 
stycznym rasy iberyjskiej i berberskiej a także semickiej. Hiszpan posiada wobec tego wielkie 
poczucie godności osobistej i honoru, jest wierny słowu, uczciwy, odznacza się gościnnością, 
brak mu jednak żywszych uczuć humanitarnych. To też Fouillee nie bez słuszności spo¬ 
strzega, iż Hiszpanie są: „twardzi dla zwierząt domowych, twardzi dla ludzi, twardzi dla siebie 
samych, brakiem sympatycznej i towarzyskiej dobroci odróżniają się od innych narodów". 
W przebiegu wieków różne zresztą czynniki wpływały na wypaczenie psychologji narodu 
i odbiły się na dzisiejszym stanie Hiszpanji. Ujemne rysy najeźdźców przesiąkały łatwo 
do Hiszpana i co jakiś czas przezierały w psychologji tego narodu. W szczególności wielka 
ambicja i waleczność z domieszką pychy, połączona z chciwością, zrobiły z Hiszpana 
okrutnego najeźdźcę na terenach Nowego Świata. Łatwo zdobywane fortuny podniecały 
jedynie umysł i z natury zapalną wyobraźnię, a całkowity brak tolerancji dopełniał 
reszty zniszczenia. Siły moralne narodu upadały, panoszył się gwałt i intrygi, w zapomnienie 
na jakiś czas szedł honor i rzetelność, natomiast zrodziło się lenistwo, rozgrzeszane głęboko 
zakorzenionem, lecz dziwnie pojmowanem, uczuciem religijnem. Tu leży też w wiel¬ 
kiej mierze jedna z główniejszych przyczyn upadku Hiszpanji. To też dzisiaj Hiszpanja robi 
wrażenie narodu wycieńczonego, który, uchodząc przez dłuższy czas poza granice swego państwa, 
wyczerpał swoje siły żywotne i nie miał nigdy czasu do większej kontemplacji wewnętrznej. 

Geograficznie rozczłonkowany półwysep Iberyjski sprzyjał rozbiciu regjonalnemu narodu, 
a nawet współzawodnictwu, niejednokrotnie wrogo wzajemnie nastawionemu; jednoczyło 
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go natomiast zawsze wspólne niebezpieczeństwo wobec obcego najeźdźcy, oraz trwałe przy- 
wiązanie do tradycji, które ma swoje typowe uzewnętrznienie w igrzyskach narodowych, z po¬ 
śród których najcharakterystyczniejsza jest walka byków. 

Niema obok Hiszpanji drugiego narodu na świecie, któryby się tak entuzjazmował 
i zachwycał krwawemi igrzyskami, jakiemi są zakorzenione głęboko w psychologji narodu walki 
byków. Zamiłowanie do igrzysk jest jednym z ciekawszych rysów Hiszpana, a usiłowania niektó¬ 
rych monarchów, mające na celu ich wykorzenienie, chwiały jedynie tronem i podważały zaufanie 
ludności. Gwałtowny i wybuchowy temperament Hiszpana w walce byków znajduje swe wyła¬ 
dowanie, lubując się w uciechach błyskotliwych a okrutnych, w odwadze swej przytem zuchwa¬ 
łych. Żadne większe miasto nie może się obejść bez rozległego cyrku, z amfiteatralnie wznoszą- 
cemi się rzędami ławek. W mniejszych miasteczkach, lub nawet wioskach, za plaża de toros służy 
miejsce prowizorycznie ogrodzone, na którem niejeden z domorosłych matadorów szykuje się do 
przyszłego zawodu, marząc o szerszych arenach, gdzie mógłby zbierać laury, stać się ulubień¬ 
cem kobiet i bożyszczem tłumów. 

Na szereg dni naprzód mieniące się barwnie plakaty podniecają wyobraźnię tłumów, obwie¬ 
szczając spragnionej ludności termin walki byków, podając ich liczbę wraz ze skrupulatnym rodo¬ 
wodem, oraz co celniejsze nazwiska lub pseudonimy matadorów, biorących w tych walkach 
udział. Hiszpan potrafi wszystkiego sobie odmówić, tylko nie tego widowiska. To też na długo 
jeszcze przed rozpoczęciem zapasów cyrk jest zapełniony. Jeżeli walka byków odbywa się w Madry¬ 
cie, lub podczas świąt wielkanocnych w Sevilli — obecny na niej bywał król wraz ze swoim dwo¬ 
rem; dzisiaj loże te zajmują przedstawiciele republiki hiszpańskiej. Corrida zaczęta: wspaniały 
orszak, złożony z matadorów, banderillerów, pikadorów i capeadorów, wchodzi na arenę, przed¬ 
stawiając się przy odgłosie trąb heroldów zebranej publiczności. Tłum podziwia bogate i prze¬ 
pyszne stroje, a stali bywalcy i dobrzy znawcy starają się z wnikliwością psychologów ocenić 
samopoczucie i formę poszczególnych członków korowodu, by móc zabawić się stawianiem głośno 
horoskopów, który z nich będzie odważniejszy lub zręczniejszy od byka, czy trafne będzie ude¬ 
rzenie espada, wreszcie kogo z nich los przeznaczy na zroszenie krwią własną piasku areny...? 
Na placu wzdłuż bandy, oddzielającej arenę od ławek, rozstawili się z czerwonemi płachtami 
toreadorzy. Jeszcze raz grzmią bębny i trąby, a ogłuszone i ogłupiałe zwierzę, wypuszczone z ciem¬ 
nej klatki na światło dzienne, miota się na środku areny. Podnosi łeb, całą piersią wciąga powietrze, 
rozdęte nozdrza szukają napróżno zapachów z ojczystych łąk; przenika natomiast do płuc 
zwierzęcia zapach perfum wytwornych senoritas, zmieszany z potem tysięcy ludzi, siedzących 
dokoła i krwawego oczekujących widowiska. Nie ma wyjścia oszołomione zwierzę, a widząc 
przed oczami czerwoną płachtę w rękach człowieka, rusza do ataku, wyrzucając z pod racic 
jasno-żółty piach, chcąc może utorować sobie drogę do swych rodzinnych pastwisk. Zręcznie 
umyka chiilo, przesadza barjerę, za którą czuje się bezpiecznie, a byk z całą siłą uderza 
w deski i doświadcza na sobie dobitnie, iż jest przedmiotem igraszki i prześladowania ze strony 
człowieka; nic mu nie pozostaje, jak bronić się zaciekle. 

Zdarza się też czasami, iż bardziej apatyczne zwierzę, ustosunkowujące się z wielkiem pobła¬ 
żaniem do spraw tego świata, woli skończyć w rzeźni; nanic się zdadzą wtenczas czerwone chusty, 
nanic kopania i kłucia, byk z rezygnacją spuszcza łeb lub wręcz się kładzie: nic go nie wzrusza, 
nie zdołają go też zachęcić do walki przekleństwa publiczności — wtedy jedynie psy mu pozo¬ 
stały. Jest to największa hańba dla byka, a okrwawionego i pogryzionego dobija cachetero. Znikły 
czerwone płachty, z namysłem i powagą wjeżdżają na arenę pikadorzy na koniach, przybranych 
w kolorowe kapy, z zasłoniętemi oczami i obandażowanym brzuchem. Wynędzniałe szkapy, 
zaszczycone wyróżnieniem bardziej chwalebnej śmierci, niż ręka oprawcy, zdają się to jasno 
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doceniać i rzadko kiedy wczas 
odskoczą od byka, a może 
wprost nie mają nato siły, ani 
też większej ku temu zręczno¬ 
ści. Inaczej zachowuje się koń 
w walce portugalskiej, gdzie 
konny banderillos prowadzi go 
pewnie i zręcznie na byka, a po 
wbiciu banderilli łamie drzewce 
i zręcznie odskakuje wbok; lecz 
odmiennie wygląda ten koń, tak 
pod względem rasy, jak i swego 
świetnego utrzymania; musi być 
przytem specjalnie trenowany. 
Rozjuszony byk ma najczęściej 
w stosunku do pikadorów zasz¬ 
czytne pole do popisu, a pu¬ 
bliczność dużo emocji, na którą 
Z takiem utęsknieniem wyczekuje. Raz po raz wyrzuceni z siodła, jak z procy, spadają na piasek 
pikadorzy, a poczciwe ich konie padają ofiarą rogów rozdrażnionego zwierzęcia, mszczącego się 
za bolesne ukłucia, wyrządzone lancami jeźdźców. Pierwsze plamy purpury — znamiona 
krwi na arenie, rozlewają się na złocistym piasku, a widownia patrzy z zachwytem na byka, 
który, będąc panem placu, w największem rozjuszeniu niemiłosiernie roztrząsa wnętrzności 
padłych koni. Gdy czasem nie zdąży ujść niebaczny pikador, pomimo ochrony capeadorów — 
śmierć ma też niechybną, a byk zasłużoną pochwałę; cały sentyment jest wtedy po stronie byka, 
a głośne okrzyki: bravo, bravo toro, sławiące dzielne zwierzę, długo nie milkną; wzgarda jedy¬ 
nie towarzyszy niezręcznemu pikadorowi, a doktór lub ksiądz zostaje mu na pocieszenie. 

Trzymając w ręku haczykowato zakończone strzały, przyozdobione różnobarwnemi wstąż¬ 
kami, wkraczają na arenę banderillerzy; zwinnie wymykają się z pod rogów zwierzęcia ku 
uciesze całego amfiteatru, wbijając raz po raz ostre banderille w kark nieszczęśliwego zwie¬ 
rzęcia. Oszalałe z bólu zwierzę, Z oczami nabiegłemi krwią, rzuca się na wszystkie strony, 
goniąc swych prześladowców, jednak ci kolejno zręcznie przesadzają barjerę, a byk, tracąc 
siły, atakuje coraz słabiej, chwilami nawet przystaje, nadaremnie stara się podnieść łeb do 
góry i z trudem 2li2uje 2e 2ranionego karku sąc2ące się obficie s2karłatne smugi krwi. 
Przec2uwa 2wier2ę, iż polic2one są jego chwile; 2a niemi prędzej czy później kryje się nie¬ 
chybna śmierć, jako ofiara w spełnieniu narodowego obrządku. Zostaje wreszcie ultimo tercio 
— akt ostatni i najważniejszy; lekko przeskakuje barjerę zwinny espada w stroju kapiącym 
od złota, w jasnych, obcisłych spodeńkach, w długich pończochach i lekkich pantoflach. 
Wygimnastykowany i sprężysty, z twarzą napozór wesołą i uśmiechniętą, kłania się na wszyst¬ 
kie strony i, odrzucając swój kapelusz, Z pod którego wysuwa się misternie spleciony warko¬ 
czyk, będący odznaką wyższości, tak zawodowej, jak i społecznej, odbiera z rąk pomocników 
szpadę i nieodłączną muletę. Bohater corridy ma często trudne zadanie, gdyż nielada sztuką 
jest pobudzić do dalszej walki wyczerpane zwierzę i zmusić je do możliwie najaktywniejszego 
ataku; pomocna mu w tern jest bardzo muleta. Chusta ta, jaskrawo-czerwonego koloru, przesu¬ 
wana stale przed oczami, może nawet konającego przyprawić o furję. Z nią to espada zaczyna swe 
popisy. Raz po raz rozłożyste rogi byka trafiają w próżnię; trzeba wielkiej zręczności, odwagi 
i zimnej krwi, by uniknąć niechybnego ciosu, gdyż źle obliczony skok lub zmienne uderzenie 
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byka grozi śmiercią człowieka, a przytem należy też pomyśleć i o publiczności, która czeka od 
espada jakiegoś nadzwyczajnego wyczynu, któryby mógł ją w zachwyt wprowadzić. Dzielny 
espada igra tu ze śmiercią i po pewnym czasie wybiera odpowiednią chwilę, w której wy¬ 
mierza śmiertelny cios pomiędzy łopatki byka, zatapiając chłodną stal w jego grzbiecie, prze¬ 
cinając stos pacierzowy i przebijając serce; ułamek sekundy, a zwierzę całym swym ciężarem, 
bez wydania jęku, pada u nóg swego pogromcy, bryzgając z pyska obfitą strugą krwi. Szaleje 
widownia, wszystko, co jest pod ręką: laski, chusteczki, a przedewszystkiem kapelusze sypią się 
na arenę, espada jest w tej chwili bożyszczem tłumu i bohaterem narodowym, wynoszą go na 
rękach, ściskają, a krzykom i wiwatom niema prawie końca. Lecz często bywa inaczej. Nieraz 
chwiejąca się ręka matadora, zmęczone jego oko lub wreszcie obawa przed zbyt wielkiem ryzy¬ 
kiem, zadają ciosy niepewne, które należy powtarzać; szpady niewłaściwie wbite z sykiem wylatują 
w powietrze lub drgają w karku zwierzęcia. — Zgubiony jest wtenczas espada w oczach tłumu. 
Z trudem znajdzie on sobie impresarja, a cały amfiteatr grzmi od wymyślań: morderca, 
kat, złodziej! Niema na to rady, taka jest psychologja tego dziwnego widowiska, umiłowanego 
przez Hiszpana, widowiska dla nas niezrozumiałego a napozór okrutnego. Ktoś musi zginąć 
i to zginąć na miejscu, czy byk, czy espada, zdaje się to być zupełnie obojętne. Bravo toro 
lub bravo espada... finał jest zawsze, a tworzy go wspaniały zaprząg mułów, który wywozi 
poza obręb areny padłe konie i byka, gdy wielbiciele wynoszą rozpłatanego espadę, by dać 
mu spokojnie skonać za barjerą. Cieszy się widownia z tak udanego widowiska, cieszy się wła¬ 
ściciel stajni, z której byk wywodził swój rodowód, cieszą się wreszcie matadorzy Z ubycia jeszcze 
jednego konkurenta. Jedynie z żalem, lecz nie bez pewnej dumy, żegna go najbliższa rodzina, 
a blads i wysmukłe ręce espada przyciskają do zbielałych warg, zawieszony na szyi drżącą ręką 
matki, wypłowiały poświęcony szkaplerz*.. Bębny i fanfary ogłaszają dalszy ciąg widowiska, 
gdyż obecnie zazwyczaj sześć byków musi wyjść na arenę, a żaden z nich nie może zawrócić; tak 
chce niebiesko roziskrzone niebo, zawisłe nad Hiszpanją, tego wymaga gorąca krew Hiszpana. 
Ciężki i ryzykowny jest zawód matadora, lecz dobrze płatny, a w szczególności zaszczytny. To 
też dawniej ze szpadą w ręku ubiegały się o ten tytuł kobiety, lecz prawo hiszpańskie po¬ 
zazdrościło im tego rodzaju laurów, wyłączając żeńskich espadów ze społeczności toreadorów. 

Dźwiga się powoli półwysep Iberyjski, zasklepiając się obecnie w swych granicach, zgłębiając 
przyrodzone warunki kraju. Olbrzymi dawniej odsetek analfabetów stale się zmniejsza, a legen¬ 
darni Don Kiszoci, których tradycję pieszczotliwie pielęgnowali później zawodowi żebracy, 
wyzbywają się swego urojonego marzycielstwa, które właściwie było próżniactwem. W postępie 
swym zwraca się naród do pewnego stopnia ku regresji — do tych czasów, gdy półwysep Ibe¬ 
ryjski był krainą kwitnącą o wielkiem zaludnieniu. 

Dynamika zaludnienia. Za czasów rzymskich a nawet kalifów w Córdobie półwysep Pire- 
nejski należał do krajów o największem zaludnieniu w Europie i liczył wówczas około 30 miljo- 
nów ludności. Dalszy rozwój wypadków historycznych oraz częste epidemje, nawiedzające półwy¬ 
sep, przyczyniły się do zdziesiątkowania ludności, tak, że w wieku XVII liczba jej spadła do 
liczby 10 miljonów mieszkańców. Dopiero w wieku XVIII i XIX zaludnienie półwyspu zaczyna 
powoli wzrastać i wynosi w r. 1800 przeszło 13 miljonów mieszkańców, w r. 1870 wzrosło do 20 
miljonów, w trzydzieści lat później osiągnęło cyfrę 24 miljony ludności, w r. 1920— 27 miljonów, 
wieszcie w r. 1930 liczba ludności półwyspu osiągnęła ponad 30 miljonów, powracając przeto do 
stanu zaludnienia z przed icoo przeszło lat. Z wyżej podane; liczby, 24 miljony przypada na pań¬ 
stwo hiszpańskie, nie licząc ludności zamieszkałej na wyspach, oraz 6,8 miljona zamieszkuje 
Portugalję, stanowiąc w tych państwach element narodowo zwarty i wybitnie jednolity. 

Tak zmienny stan ludnościowy półwyspu, jak i bardzo powolny wzrost zalud¬ 
nienia w odległych okresach czasu, tłumaczą się przedewszystkiem wydarzeniami histo- 
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rycznemi. Stała ekspan¬ 
sja nazewnątrz w dobie 
wielkich odkryć geogra¬ 
ficznych, przerost stanu 
duchownego oraz brak 
tolerancji religijnej by¬ 
ły zasadniczemi ele¬ 
mentami gwałtownego 
zmniejszania się lud¬ 
ności. W okresie póź¬ 
niejszym upadek go¬ 
spodarczy i ogólne zu¬ 
bożenie ludności były 
czynnikami hamujące- 
mi zagęszczenie ludno¬ 
ści; dopiero początek 
wieku XIX, zbiegający 
się z wewnętrzną kon- 
solidac j ą półwyspu, 
Z ustaniem najazdów 
zewnętrznych, stwo¬ 
rzy! warunki normalne 
dla rozwoju ludnościo¬ 
wego. W związku z wy¬ 
darzeniami historycz- 

nemi pozostawała też i gęstość zaludnienia półwyspu. W okresie średniowiecza poza wy¬ 
brzeżem wschodniem, odznaczającem się znaczną gęstością zaludnienia ze względu na rolę, 
jaka wówczas przypadła morzu Śródziemnemu, skupiała się ludność półwyspu w Asturji 
i Galicji pod osłoną trudno dostępnych Kordyljerów Kantabryjskich; stamtąd dopiero roz¬ 
przestrzeniała się na prowincję Leonu oraz posuwała w swem zagęszczeniu na południowe wy¬ 
brzeże oceanu Atlantyckiego. Obok tych ośrodków wielkie centrum zaludnienia podczas pano¬ 
wania Maurów stanowiła część południowa półwyspu, a przedewszystkiem urocza Andaluzja. 
Wnętrze kraju, jak Kastylja Stara i Nowa, rozdzielone górami Sierra de Gredos i Sierra de 
Guadarrama, ze względu na mało przyjazne warunki naturalne, było przez długi okres czasu 
przez ludność omijane, służyło natomiast za tereny pastwiskowe, nawiedzane przez ludność ko¬ 
czującą, a w nieznacznym stopniu osiadłą. 

Wraz Z ogólnym wzrostem zaludnienia rozpostarcie ludności zaczęło przybierać na intensywno¬ 
ści. Tereny nadbrzeżne, dzięki bardziej dogodnym warunkom glebowym i klimatycznym, za¬ 
wdzięczając też umiejscowieniu się i rozwojowi miast, powiększały znacznie dotychczasowe 
zaludnienie, promieniując od linji brzegowej w głąb kraju, ogarniając przytem coraz to większe ob¬ 
szary. Także obecnie pasy o gęstości zaludnienia, wynoszącej ponad ioo mieszkańców na i km 2 , wa¬ 
hając się w swej szerokości od kilku do 60 km, utrzymują się wzdłuż wybrzeża. Gęstość jednak zalud¬ 
nienia na niektórych z tych terenów, ujęta liczbowo w ramach administracyjnych poszczególnych 
prowincyj, jest jeszcze znacznie wyższa. I tak okolice Barcelony posiadają około 180 mieszkańców 
na i km 2 , prowincje Guipuzcoa oraz Vizcaya, położone na północy i stanowiące poważny okrąg 
górniczy, liczą około 200 mieszkańców na 1 km 2 ; wreszcie prowincja Porto, położona na zachodzie, 
odznacza się największem zagęszczeniem ludności rolniczej, wynoszącem około 300 osób na 1 km 2 , 
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Zacienione uliczki Sevilli, przylegające do Alcazaru. 

Fot. St. Gorzuchouski. 


i jest przytem otoczona znaczną gęstością zaludnienia, rozpostartą na dużej przestrzeni tak od 
północy, jak od południa. Przechodząc natomiast ku wschodowi, to jest w głąb kraju, gęstość 
zaludnienia wyraźnie się zmniejsza. Jeszcze na obszarze regjonu Leonu, zawdzięczając silnie 
rozgałęzionemu dopływowi rzeki Duero i urodzajnym dolinom, gęstość zaludnienia dochodzi 
do 50 osób na 1 km 2 , na południu w dorzeczu Guadalquiviru jest nawet wyższa, wahając się w gra¬ 
nicach 50—75 mieszkańców na 1 km 2 , natomiast we wschodniej części Kastylji Starej i Nowej, 
w północnej Murcji i południowej Aragonji wynosi około 20 mieszkańców na 1 km 2 , spadając 
w ramach administracyjnych niektórych prowincyj, jak w Sorii, Teruel, do 15 osób na 1 km 2 i t. p* 
Łańcuch górski Pirenejów, niektóre tereny położone na wyżynie Kastylji Nowej lub w depresji 
Ebra, posiadają gęstość zaludnienia poniżej 10 mieszkańców na 1 km 2 . Gęstość zaludnienia 
w stosunku do całkowitej powierzchni półwyspu Iberyjskiego oraz liczby ludności z 1930 r, 
wynosi 52 mieszkańców na 1 km 2 , Z tego znacznie wyższe zagęszczenie przypada na Portugalję, 
dochodząc do 70 mieszkańców na 1 km 2 , gdy na Hiszpanję przypada zaledwie osób 45, Znaczny 
przyrost naturalny, wynoszący około 12,5% dla ludności półwyspu, nieco wyższy wśród Portu¬ 
galczyków, a niższy u Hiszpanów, świadczy o żywotności ludności półwyspu Iberyjskiego i jest 
rękojmią znacznego zwiększenia się stanu ludnościowego, tern bardziej, iż dość silny donie- 
dawna jeszcze ruch emigracyjny, kierujący się przedewszystkiem do Argentyny i Brazylji, uległ 
obecnie znacznemu ograniczeniu, Z dźwiganiem się przemysłowem i handlowem kraju wzrasta 
też ilość ludności miejskiej, a liczba miast dużych, liczących ponad 100 tysięcy mieszkańców, 
dochodzi obecnie do 13-tu, w czem Barcelona, Madryt i Lizbona najpoważniejsze zajmują 
stanowiska, pozostawiając na szarym końcu tak niegdyś świetną Córdobę, 
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KRAINY GEOGRAFICZNE 
Podział półwyspu na regjony naturalne. 

Z rozwojem zagęszczenia ludności, które od czasów najdawniejszych posuwało się doli¬ 
nami rzek lub promieniowało od skupień rozsianych na wybrzeżu, wykształcał też swe formy 
krajobraz kulturalny. Nabierał on jednak swej wyrazistości i pełni barw od środowiska przy¬ 
rodzonego, stwarzając dla półwyspu Iberyjskiego szereg kontrastów, wprowadzając przez to 
znaczne zróżniczkowanie* Struktura geologiczna, rzeźba terenu i czynniki klimatyczne stały 
się podstawową kanwą, na której szata roślinna i świat zwierzęcy utkały swe rozmieszczenie. 
Obok terenów nadbrzeżnych lub dolin rzecznych, odznaczających się kolorowemi barwami 
flory śródziemnomorskiej, rozciągają się obszerne wyżyny, którym już samo wzniesienie nad 
poziom morza narzuciło odmienny charakter krajobrazowy* 

W obramowaniu tych rozległych wyżyn, zdążając ku 1.400 metrom nad poziom morza, roz¬ 
pościera się wiecznie 
zielony obszar górzy¬ 
sty o soczystej bar¬ 
wie na północy i o 
kolorycie przybla- 
kłym w stronach po¬ 
łudniowych. Nad nim 
w różnych częściach 
półwyspu góruje re- 
gjon alpejski, poza 
którym już jedynie na 
szczupłych i określo¬ 
nych obszarach skrzy 
się w słońcu pokrywa 
śnieżna. Wszędzie tu 
człowiek przeniknął, 
rozpościerając się sze¬ 
roko w ramach pół¬ 
wyspu Iberyjskiego, 

dzisiejszej ludności półwyspu Iberyjskiego, wznosząc naprzykład tamę posuwaniu się Maurów, 
których rozpostarcie pokrywało się z regjonem śródziemnomorskim, zatrzymując się u granicy 
południowej strefy atlantyckiej. Rzeźba terenu z nizinami, schodzącemi ku morzu w obramowaniu 
łańcuchów górskich, lub wyżynami zamkniętemi wyniosłemi sierras, decydowała w czasach pó¬ 
źniejszych o kształtowaniu się szeregu królestw, istniejących obok siebie, gdzie w zależności 
od kulturalnego szczebla ludności, czynników przyrodzonych i bogactw naturalnych wykształ¬ 
cało się odrębne życie gospodarcze, odmienna kultura, a nawet zarysowywały się wyraźne różnice 
językowe* Rozczłonkowanie więc półwyspu Iberyjskiego na długi szereg krain geograficznych 
ma nietylko swe uzasadnienie w czynnikach fizyczno-geograficznych, ale opiera się także na kry- 
terjach antropogeograficznych; tętno zaś życia poszczególnych regjonów: w niektórych żywe 
i gwałtowne, w innych natomiast powolne i leniwe, znajduje swe źródło w przyrodzonych cechach 
ludności, którym warunki naturalne z żelazną konsekwencją nadają kierunkowość, wytwarzając 
przy tern harmonję poczynań gospodarczych człowieka w stosunku do całości półwyspu* 

W związku z powyższem dociekaniem należałoby na półwyspie Iberyjskim wydzielić 
szereg pomniejszych regjonów geograficznych. My jednak ograniczymy się w naszem 
przedstawieniu do rozróżnienia 5 głównych regjonów, idąc tu raczej po drodze łączenia re- 



Krainy geograficzne i podział prowincjonalny. 
Skala 1:15.000.000. 


znacząc, w zależności 
od warunków przyro¬ 
dzonych, swoją egzy¬ 
stencję większem lub 
mniejszem zagęszcze¬ 
niem, a swe posuwa¬ 
nie się wzwyż oparł 
o granice regjonu gó¬ 
rzystego, poza którym 
jedynie wyjątkowo na¬ 
potkać można rozrzu¬ 
cone pojedyńczo osa¬ 
dy lub szałasy paster¬ 
skie. 

Od najdawniej¬ 
szych czasów warun¬ 
ki klimatyczne decy¬ 
dowały o rozmie¬ 
szczeniu rasowe m 
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Toledo. Widok na stary most Alcantara. Fm. Keyuone. 


gjonów drobniejszych i uwypuklania przewodnich rysów antropogeograficznych, występują¬ 
cych na rozleglejszych terenach półwyspu Iberyjskiego. W tem ujęciu do charakterystycz¬ 
nych krain geograficznych zaliczymy: i) regjon środkowy, 2) północny regjon górzysty, 3) po¬ 
łudniowy regjon Andaluzji, 4) wschodni regjon śródziemnomorski z wyspami Balearskiemi 
oraz 5) zachodni regjon atlantycki. 

REGJON ŚRODKOWY 

Położenie i granice regjonu. — Warunki naturalne, decydujące o gospodarczej działalności człowieka. — 
Kastylja— kraina grodów warownych. — Madryt.— Niecka Ebra. — Regjon środkowy śpichlerzem Hiszpanji. 

Jednym z najbardziej charakterystycznych dla Hiszpanji, a przytem najobszerniejszym co 
do swej powierzchni, jest regjon środkowy. Obejmuje on prawie połowę masy lądowej półwyspu 
Iberyjskiego i rozpościera się w jego wnętrzu, różniąc się kontrastowo od otaczających go re- 
gjonów peryferycznych. W skład regjonu środkowego wchodzą liczne krainy geograficzne, roz¬ 
postarte na rozległej mesecie Iberyjskiej, a więc Kastylja Stara, Kastylja Nowa z La Manchą, 
rozległa prowincja Estremadury hiszpańskiej, wreszcie prowincja Leonu. 

Położenie i granice regjonu. Od strony północnej obramowuje regjon środkowy 
wyniosły łańcuch gór Kantabryjskich, kładąc tamę wpływom klimatycznym, zdążającym z oceanu 
Atlantyckiego, które jedynie w stopniu nieznacznym przenikają na teren Leonu i Estremadury 
dolinami rzek Duero i Tajo. Od strony południowej oddziela go od żyznej doliny Guadalquiviru 
wyniosły stopień Sierra Moreny. Od wschodu ciągną się górzyste kompleksy Serania de Cuenca, 
Sierra de Cucalon, Sierra de Moncayo, wreszcie Sierra de la Demanda. Od strony zachodniej 
granice regjonu środkowego, przenikające właściwie na tereny Beiry i Alemtejo, wchodzące 
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w ramy zachodniego regjonu atlantyckiego, 
zakreślamy wzdłuż granic politycznych 
państwa portugalskiego. Regjon środkowy 
stanowi wyniosłą wyżynę, wahającą się 
w granicach 600—1000 m nad poziom mo¬ 
rza, gdzie w obwałowaniu łańcuchów gór¬ 
skich w kształcie mniej lub więcej rozle¬ 
głych niecek, poprzecinanych pasmami fa¬ 
listych wzniesień, rozpościera się przede- 
wszystkiem Kastylja Stara i Kastylja Nowa. 
Wyżyna Kastylji Starej, wznosząca się prze¬ 
ciętnie na 750 m n. p. m., obejmuje prowin¬ 
cje Burgos, Logrońo, Sorię, Segovię i Avilę, 
obniżając się ku zachodowi z wyniosłych 
stoków otaczających ją gór i osiągając swą 
wyraźną wklęsłość przy zetknięciu z obsza¬ 
rem Leonu w prowincji Palencji i Valla- 
dolid; włączamy też w ramy północnej 
części regjonu środkowego górzystą pro¬ 
wincję Alavę. Prowincja Leon, otoczona 
od zachodu i północy Sierrami de Jistredo, 
górami Leonu, de Pena Negra i de la Cu- 
lebra, obniża się w kierunku prowincji Za- 
mory a w dalszym swym przebiegu w kie¬ 
runku Salamanki opiera się od południa 
o Sierra de Gata; przedłużenie Sierra de 
Gata w Sierra de Gredos i Sierra de Gua- 
darrama zakreśla południową granicę Ka¬ 
stylji Starej, oddzielając ją od położonej 
na południu Estremadury i wyżyny Kastylji Nowej. Estremadura, będąc poniekąd zachod¬ 
nim krańcem Kastylji Nowej, obejmuje północną prowincję Caceres i południową pro¬ 
wincję Badajóz, oddzielone od siebie Sierrami de San Pedro i de Guadelupe. Rozległy teren 
Kastylji Nowej obejmuje prowincje: Madryt, Toledo, Ciudad-Real, Albacete, Cuenca i Gua- 
dalajara. W części swej północnej i wschodniej Kastylja Nowa jest terenem wybitnie górzy¬ 
stym, skąd liczne sierras nagiemi swemi grzbietami przebiegają z północo-wschodu na po- 
ludnio-zachód, obniżając się ku rozległej wyżynie La Manchy, wyniesionej od 700—800 m 
n. p. m. Kastylja Nowa obniża się zkolei łagodnie poprzez prowincje Toledo i Ciudad-Real 
w kierunku Estremadury, przechodząc jednak w jaskrawo urozmaiconą rzeźbę terenu po¬ 
śród licznych wzniesień przebiegających z północy na południe a rozrzuconych pomiędzy 
łańcuchami gór Toledo i Sierrami del Pedroso, de Almaden, Madrona i t. p. Pomiędzy temi 
pasmami zalegają liczne i monotonne wyżyny, wzniesione od 600—700 m n. p. m., obniżające 
się tarasowato w kierunku zachodnim 1 osiągające na obszarze Estremadury od 400—600 m, wśród 
których poszczególne kompleksy górzyste wahają się około 700 m, nieliczne zaś jedynie dochodzą 
w swych szczytach do 1000 m n. p. m. 

Ze względu na nachylenie mesety Iberyjskiej w kierunku zachodnim i wyraźny rozdział sy¬ 
stemem gór Centralnych część północna omawianego regjonu leży całkowicie w rozległem do¬ 
rzeczu rzeki Duero, część zaś południowa w dorzeczu rzeki Tajo oraz Guadiany. Rzeka Duero, 



Merida. Ruiny teatru rzymskiego. 

Fot . Keystone. 
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Widok środkowej części Toleda. Fot. Keyuom. 


płynąca łożyskiem krętem na przestrzeni 938 km, zbiera wody łącznie z swojemi dopływami 
Z przeszło 90.000 km 2 powierzchni a jej liczne dopływy przedewszystkiem biegu górnego i biegu 
środkowego odzwierciedlają wyraźnie hypsometrję terenu północnej części regjonu środkowego. 
Główna dolina rzeki po opisaniu łuku na północ od miasta Sorii skierowuje się konsekwentnie 
po pochyłości mesety Iberyjskiej, zdążając ku oceanowi Atlantyckiemu, a duże dopływy, jak Pi- 
suerga (283 km), Valderaduey (176 km), Esla (285 km) i szereg pomniejszych, spływają ze stoków 
gór Kantabryjskich, kierując się z północy na południe, natomiast liczne dopływy lewobrzeżne, 
a wśród nich: Riaza (113 km), Adaja (190 km), Tormes (284 km) i inne, zasilane poważniejszą 
ilością opadów atmosferycznych ze szczytów Sierra de Guadarrama i Sierra de Gredos lub ma¬ 
sami topniejącego na nich śniegu, skierowują się ku Duero głęboko wciętemi dolinami rzecznemi 
z południa na północ. Cały systemat rzeki Duero jest wyraźnie w sobie zamknięty i oddzielony 
wyniosłemi grzbietami sierras od dorzecza rzeki Ebro lub przepływającego na południu Tajo. 

Rzeka Tajo o długości 1009 km, wypływająca z okolicy Albarracinna na wododziale rzek zle¬ 
wiska morza Śródziemnego, spływa w górnym swym biegu rwącym potokiem ku wyżynie Kastylji 
Nowej, na której przyjmuje liczne dopływy prawobrzeżne, wśród których Tajufia, Jarama z Man- 
zanares i Alberche należą do najważniejszych obok Tietaru i Alagonu, wpadających do łożyska 
Taja na terenie Estremadury. Brak dopływów lewobrzeżnych Taja zastępuje Kastylji Nowej 
rozwinięty systemat rzeczny Guadiany, rozpostarty wachlarzowato w swym górnym biegu na wy¬ 
żynie La Manchy; dopływy te częściowo o płaskich i monotonnych brzegach znaczą swój ślad 
w terenie niejednokrotnie obszernemi, lecz suchemi dolinami, nabrzmiewającemi jedynie w porze 
deszczowej, przytem na terenie obszarów stepów słonych przepływają one przez wydłużone za- 
stoiska wodne, wydrążone w wapiennem podłożu i rozlewające się w kształcie rynnowych jezior. 
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Posępny Escorial, widok na skrzydło klasztoru. Fot. Keystone. 

Najliczniejsze z nich leżą w okolicy Villacańas, Quero, Alcazar de San Juan, El Toboso, Pe- 
dro Muńoz i t. d. i osiągają do 3 km 2 powierzchni wodnej podczas okresu deszczów a wysychają 
prawie zupełnie w porze lata, pozostawiając wykwity soli i śnieżno-białego gipsu. W swym biegu 
środkowym, przybierając dopływy od 100—220 km długości, jak Zancara, Zujar, Javolón i po¬ 
mniejsze, zasilana ich wodami jedynie w porze deszczowej, płynie Guadiana krętą i głęboką 
doliną, dochodząc do granic Portugalji. 

Warunki naturalne, decydujące o gospodarczej działalności człowieka. 
Cóż jednak po tylu licznych dolinach rzecznych, gdy ślad ich łożyska przez większą część roku, 
przedewszystkiem w południowej części omawianego regjonu, usłany jest przeważnie okruchami 
skalnemi lub grubszym żwirem, stanowiąc poważną przeszkodę w komunikacji; natomiast 
krótko podczas pory deszczowej wielkie masy wód z nieokiełznaną siłą i gwałtownością objawiają 
swą niszczycielską działalność na cokole lądowym; łaknie ich natomiast szata roślinna, z utęsknie¬ 
niem wyszukuje człowiek, dostosowując do regularności zasobów wody możliwości swej gospo¬ 
darczej działalności. 

Regjon środkowy, pozostający całkowicie w zasięgu strefy klimatycznej, cechującej się wybitnym 
kontynentalizmem o znacznych temperaturach dodatnich w porze letniej, większe ilości opadów at¬ 
mosferycznych, pozostających w granicach 550—650 mm, otrzymuje jedynie na wyniosłych sierras, 
natomiast rozległe tereny regjonu środkowego odznaczają się ich ubóstwem; nic więc dziwnego, 
iż rzeki omawianego regjonu przewijają się anemicznie wśród wielkich żarem tchnących wyżyn 
i skąpej a zwiędłej szaty rcślinnej. Jaskrawe kolory zdołają jej jedynie przywrócić wrześniowe 
ożywcze deszcze przez spłókanie warstw nagromadzonego kurzu. Całe chmury piaszczyste 
unoszą porywiste wiatry zachodnie, które, utraciwszy swą wilgotność na stokach gór obwało- 
wujących regjon środkowy, zjawiają się na nich suche i jałowe, pozbawione swej życiodajnej 
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treści. Gwałtownością swą prześciga je prąd powietrzny, wiejący ze stoków Guadarramy, który, 
kierując się poprzez ulice Madrytu, budzi niepokój w calem otoczeniu a w ciągu kilku dni zrzędu 
panuje wszechwładnie na wyżynie Kastylji, zjawiając się na niej co pewien okres czasu. W porze 
zimowej przy jasnym kolorycie nieba, pozbawionego przeważnie zachmurzenia, oraz podczas ciszy 
panującej w powietrzu przygrzewa słońce około południa dość znacznie, lecz ledwo tarcza sło¬ 
neczna zacznie się zniżać ku zachodowi, zalewając okolice jasno-żółtem światłem swych gasnących 
promieni, tracą one wtedy raptownie na swej sile cieplnej, a przechodząc w koloryt ognisto -czerwony, 
przynoszą ze sobą raptowną zniżkę temperatury. Termometr spada poniżej zera, barwy nie¬ 
bieskie, zlewając się z karminowemi, stroją łańcuchy górskie w ciemny fiolet, który, zalewając 
stopniowo cały horyzont, otula okolice regjonu środkowego ciemnym płaszczem nieprzeniknionych 
mroków nocy. W okresie wiatrów dzień mroźny jest trudny do zniesienia i wypoczynkiem praw¬ 
dziwym po nim jest noc przynosząca ze sobą uspokojenie gwałtownych powiewów. W porze 
letniej różnice temperatur dnia i nocy, utrzymane w granicach wysokich temperatur dodatnich, są 
jednak często jeszcze gwałtowniejsze, nadając w ogólnych swych przejawach klimatowi regjonu środ¬ 
kowego rysy szorstkie i męczące, do których muszą się dostosować organizmy żyjące. Z deszczami 
wczesno-wiosennemi regjon środkowy dzięki swej urodzajnej naogół glebie, wykształconej prze¬ 
de wszystkie m na podłożu młodszych geologicznie pokładów, pokrywa się w dolinach rzecznych 
lub na zboczach pagórków bujną szatą roślinną; rozległe wyżyny zajmują łany uprawne, 
przetykane w części południowej regjonu środkowego gajami oliwkowemi, obok zaś nich roz¬ 
ciągają się na obszarze Kastylji Starej i Kastylji Nowej tak charakterystyczne dla tego regjonu 
tereny stepowe. Możliwości użytkowania gleby odzwierciedla wyraźnie gęstość zaludnienia po¬ 
szczególnych terenów, i po wyeliminowaniu większych skupień miejskich waha się ona w gra¬ 
nicach od io do 40 mieszkańców na 1 km 2 . Największe zaludnienie występuje w zachodniej 
części omawianego regjonu w dolinach lub na wyżynach pochylonych w kierunku zachodnim 
i rozwartych na wpływy atlantyckiej strefy klimatycznej. 

Uprawa zbóż, wśród których występuje pszenica, jęczmień, owies a nawet żyto, ma tu zna¬ 
czenie zasadnicze. Obok, na pochyłościach wzgórz obramowujących doliny rzeczne Duera, Taja 
i Guadiany, pną się tarasowato rozległe winnice. W wielu miejscowościach o mniejszem zalud¬ 
nieniu krzew winorośli rozrasta się bez większej pieczołowitości ze strony człowieka i ściele się 
po ziemi lub pnie się ku górze, podtrzymując się we wzajemnym splocie. W każdym razie 
w okresie ostatniego trzydziestolecia dzięki systematycznie przeprowadzanej sieci kanałowej daje 
się zauważyć znaczne posunięcie się winnic na terenie Iberji suchej w kierunku wschodnim, zdo¬ 
bywające przeto pod kulturę coraz to większe połacie kraju, leżące dawniej odłogiem. Słynne 
gatunki win regjonu środkowego pochodzą Z doliny rzeki Duero oraz Z prowincji Ciudad-Real 
Z okolic Manzanares i Valdepeńas, dostarczając z tej prowincji około 20 miljonów litrów 
przedniego napoju. 

Specyficzne centra wyjątkowego zagęszczenia ludności występują też przy południowej 
granicy regjonu środkowego, gdzie na północnych zboczach Sierra Moreny w okręgu Almaden, 
obejmującym Gargantiel i Almadenejos, występują jedne z najbogatszych na świecie złóż rtęci, 
rudy ołowiu i minimalne ilości srebra w San Quintin, Horcajo, Berlanga i Azuaga. 

Mniejszą gęstość zaludnienia, wahającą się w granicach od 20—30 mieszkańców na 1 km 2 , 
posiadają wyżyny, na których rozwija się uprawa zbóż lub na południu plantacje oliwek; w obra¬ 
mowaniu stepów, i to przede wszystkie m w La Manchy, znaczne obszary zajmuje też uprawa 
szafranu, zaprowadzona na tych terenach jeszcze za panowania Maurów. Stepy trawiaste 
lub stepy o przewadze eśparto są słabo zaludnione, wypada na nie od 10 do 20 mieszkańców 
na 1 km 2 i to zaludniają się one raczej okresowo podczas wędrówek licznych stad owiec. 

Najmniejszą gęstość zaludnienia, spadającą poniżej 10 mieszkańców na 1 km 2 , posiadają 
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Typ zamierzchłego budownictwa z okolic południowej Estremadury. 

Fot. K. Hillscher. 


łańcuchy górskie lub bezpłodne okolice wyżyny S-ta Ana, Sierra de Valdemeca, północno-za¬ 
chodnia część prowincji Ciudad-Real, zawarta pomiędzy wzniesieniami gór Toledo oraz Sierrami 
de Navalagrulla i de la Calderina, lub wreszcie okolice Albacete* 

Lecz naogół po sprzęcie zbóż świeżość krajobrazu pozostaje jedynie na północy w górzystej 
strefie lesistej, natomiast w całości swej regjon środkowy robi wrażenie puste i nagie, potęgowane 
do tego słabą gęstością zaludnienia* 

Zamieszkujący te obszary Leończycy, Estremadurczycy, a w szczególności Kastylijczycy, 
zbliżają się bardzo ku sobie pod względem swych zwyczajów, poczucia solidarności, istniejącego 
przedewszystkiem w granicach omawianego przez nas regjonu, oraz cech charakteru* Spracowane 
ich ręce i ogorzałe od wiatru twarze odzwierciedlają smutek i powagę, wskazując wyraźnie na 
typ zaciętego rolnika lub pasterza-wędrowca, walczącego z uporem wśród ciężkich warunków 
otaczającej przyrody* Harmonizuje z tern jeszcze ich ciemny strój — długa peleryna i obszerny 
kapelusz — umiłowany przedewszystkiem przez Kasty li jeżyka* Przywiązanie do tradycji i ubioru 
jest bardzo duże* Bez rezultatu walczył Z tern wymiar sprawiedliwości na czasów Karola Iii-go, 
wychodząc z założenia, iż w Zawoju peleryny niejedna ręka ukrywa zdradziecki sztylet a opu¬ 
szczone rondo kapelusza osłania twarz, utrudniając rozpoznanie mordercy; wywołało to jedynie 
formalną rewolucję* 

Kastylja — kraina grodów warownych* Osiedla ludzkie regjonu środkowego są 
wyrazem twardych warunków przyrodzonych i wypadkową burzliwych wydarzeń historycznych. 





















to też oddalone są od siebie niejednokrotnie na prze¬ 
strzeni io, 15, a nawet 20 km. Na obszarze całego re- 
gjonu środkowego występuje jaskrawo typ zwartych 
miasteczek o zaludnieniu od 5.000 do 20.000 mieszkań¬ 
ców, związanych bezpośrednio z gospodarką rolną; 
zkolei występują licznie rozłożone na zboczach pagór¬ 
ków wydłużone wsie kościelne, uzależniające swe 
umiejscowienie od bliskości źródeł wody i rozciągają¬ 
cych się wokół terenów uprawnych. Wsie i miasteczka, 
rozrzucone na wyżynach lub obszarach stepowych, 
występują prawie zawsze bez żadnej osłony, nagie 
i zaniedbane, pośrodku zaś wsi znajduje się wspólny 
zbiornik wody deszczowej, wydrążony w ziemi, tak 
zwana la charca, oddająca wielkie usługi w gospodar¬ 
stwie podczas pory letniej. 

Na terenach uprawy pszenicy występują niejedno¬ 
krotnie osady samotnicze, które są przeważnie zamie¬ 
szkałe przez dzierżawców. W południowej części re- 
gjonu wśród terenów należących do wielkiej własności 
osady samotnicze występują grupami, są to tak zwane 
casas de labor, zamieszkiwane czasowo przez ludność 
robotniczą. Domki mieszkalne tworzą tu kompleksy 

regularnych 



Fragment katedry z Toledo. 

Fot. Keystone 


czworokątów, pozbawione okien i stojące w sąsiedztwie 
zagród dla zwierząt pociągowych. Do typów zamierzch¬ 
łego, a ciekawego budownictwa należą casas de labor 
o kształtach stożkowych, spotykane często w La Man- 
chy, bardzo zbliżone do archaicznego budownictwa 
wsi, występującego sporadycznie w Estremadurze lub 
na obszarze Galicji. Materjał budowlany i koloryt 
oraz wewnętrzne urządzenie wykazują znaczne różnice, 
występujące pomiędzy północną a południową częścią 
regjonu środkowego; pierwsze pozostają pod przemoż¬ 
nym wpływem szarego budownictwa północy, drugie 
przesiąkają wpływami Andaluzji i Murcji. Obok osad 
rolniczych specyficzny charakter krajobrazowy nadają 
niektórym okolicom Kastylji Nowej, a przedewszyst- 
kiem La Manchy, budowane cylindrycznie z kamienia 
a kryte stożkowo wiatraki. 

Miasta regjonu środkowego to świadectwa dawnej 
potęgi i chwały Hiszpanji. Dzisiaj to prawdziwe zabytki 
muzealne, a często rozpadające się w gruzy pomniki 
dumy kastylijskiej, szczycącej się pierwowładztwem 
na półwyspie Iberyjskim i usiłującej dawną swą hege- 
monję utrzymać. Przewaga też ta w dużej mierze jest 
wynikiem upośledzenia przez warunki naturalne i, jak 
stwierdza prof. Frankowski, predysponowanie do życia 
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pasterskiego tych ubo¬ 
gich regjonów central¬ 
nych pozostawało w ści¬ 
słym związku z dąże¬ 
niem do ustroju wojen¬ 
nego i charakterystycz¬ 
nej skłonności do pod¬ 
bojów. To też miasta 
regjonu środkowego to 
bastjony rozrastania się 
dawnej monarchji hi¬ 
szpańskiej, których dłu¬ 
gie linje powstawały jed¬ 
na po drugiej w miarę 
posuwania się Recon- 
ąuisty z północy na po¬ 
łudnie. Prawie wszyst¬ 
kie te miasta leżą na 
znacznej wysokości, pa¬ 
nując wszechwładnie 
nad otaczającemi je oko¬ 
licami i stojąc na straży ważniejszych węzłów komunikacyjnych oraz możliwych przejść; 
należy do nich: Astorga, Benavente, Carrion, Palencia, Zamora, Valladolid, Tordesillas, 
Salamanka, Avila, Segovia, Soria, Talavera, Toledo i długi szereg miast pomniejszych. 
Otoczone były przytem miasta kastylijskie grubemi murami obronnemi o licznych wieży¬ 
cach, które do dnia dzisiejszego przeważnie w szczątkach się dochowały. Niektóre jednak 
Z nich można jeszcze podziwiać w ich średniowiecznej szacie, jak chociażby wspaniałą 
Avilę (rzymska Obiła), położoną na wysokości 1114 m n. p. m., którą zamkniętą wstęgą, wijącą się 
na przestrzeni 2.400 m po zboczach góry, otacza gruby mur granitowy; z niego dźwiga się 86 
wieżyc obronnych, a 8 bram prowadzi do wnętrza; poza murami rozciągają się przedmieścia, roz¬ 
wijające się, jak zresztą i w innych miastach, u podnóża i pod opieką grodów warownych. Miasta 
kastylijskie są naogół do siebie podobne. 

Fasady domów mieszkalnych załamują się 
niejednokrotnie dziwacznie wśród krętych 
a wąskich uliczek, pnących się ku górze 
w kierunku zamkniętego placu kastylijskiego, 
lub schodzących się przed portalem monu¬ 
mentalnej katedry, wzniesionej w stylu ro¬ 
mańskim lub gotyckim. Kościoły, klasztory 
i wspaniałe pałace możnych Kastylji, góru¬ 
jące przeważnie nad miastem, są same w so¬ 
bie skarbnicą sztuki i kultury, ponadto więk¬ 
szość z nich zawiera bogate zbiory muzealne. 

Długi szereg miast regjonu środkowego dźwi¬ 
ga na sobie patynę odległych czasów rzym¬ 
skich oraz kryje w sobie bezcenne zabytki 
następujących kolejno po sobie władców pół- 



Rozwój Madrytu. 1. Obwałowanie z XII w. 2. Obwa¬ 
łowanie z XIV w. 3. Obwałowanie z XVII w. Podług 
d’Alvareza Baena. 
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wyspu Iberyjskiego. Np. 
wspaniałe Toledo, zało¬ 
żone przez Fenicjan nad 
brzegiem Tajo i komu¬ 
nikujące się z brzegiem 
przeciwległym okazałym 
mostem Alcantara, było 
upiększane przez Rzy¬ 
mian, Gotów, Maurów 
i władców Kastylji, któ¬ 
rych było stolicą i w cza¬ 
sach Filipa Ii-go liczyło 
ponad 200.000 mieszkań¬ 
ców. Słynna Puerta del 
Sol jest perłą architek¬ 
tury maurytańskiej, a 
wzniesiona jeszcze za 
pierwszego biskupa to- 
ledańskiego katedra jest 

jedną z najwspanialszych budowli świata. W dobie obecnej Toledo zamarło, pozostając 
jedynie miastem muzealnem, a stan zaludnienia spadł do liczby 27.000 mieszkańców, skurczył 
się w niem przemysł i rzemiosła i z trudem dzisiaj utrzymują się tradycje fabrykacji tak 
niegdyś świetnej broni; zresztą długi szereg miast kastylijskich na przełomie wieków śred¬ 
nich i czasów nowożytnych zaczął się gwałtownie wyludniać, tak, że znaczniejsze jeszcze za¬ 
ludnienie posiada Valladolid — 80.000 mieszkańców i Badajóz 42.500 osób. Ludność miast: 
Salamanca, Albacete i Logrońo waha się w granicach ok. 35.000 mieszkańców. Leon, Caceres, 
Ciudad-Real z trudem dochodzą do 25.000 zaludnienia, a Segovia, Avila i Guadalajara po¬ 
siadają poniżej 20.000 osób. Wysunęło się natomiast gwałtownie w wieku XVI na czoło, poło¬ 
żone na skraju stepu nad małą rzeką Manzanares, miasto młode: nowoczesny Madryt. 

Madryt. Przeniesienie stolicy przez Filipa II z Toleda do Madrytu i budowanie zupełnie 
nowego miasta można uważać za jeszcze jeden przykład kontrastów i przeciwieństw, tkwiących 
w łonie półwyspu Iberyjskiego i w psychice jego ludności. Właściwej kolebki Madrytu należy 
szukać w istniejącej tu dawniej małej fortecy arabskiej, która w 1083 upada, zdobyta przez 
Alfonsa VI. Obwałowywany kolejno murami i wyniosłemi wieżycami, upodabnia się Madryt 
do innych miast kastylijskich, rozrastając się narazie nieznacznie. Dopiero w wieku XV pobyt 
w nim panujących z całym ich dworem i liczne przywileje wpływają na znaczny rozrost miasta. 
Otoczony w onym czasie lasami, z których dzisiaj śladu prawie nie pozostało, jest też Madryt 
w XVI wieku miejscem pobytu Karola V i rozrasta się znacznie poza mury wzniesione w wieku 
XIV. Czy chęć pominięcia Burgos, Leonu, Toleda lub Saragossy w celu wzmocnienia poczucia 
jedności narodowej przez stworzenie nowej stolicy, raczej hiszpańskiej niż kastylijskiej, czy też 
jedynie decydował o t&m kaprys Filipa II? — trudno jest dać na to odpowiedź. — Raczej może 
to drugie ma swoje właściwsze podłoże, gdyż Filip II z ducha był jednak typowym Kastylijczy- 
kiem. Odtąd Madryt jako stolica rozwija się gwałtownie, wzbogacając się o długi szereg nowych 
budowli, w jego zaś okolicy powstaje wspaniały a ciężki Escorial, odzwierciedlający w całej swej 
potędze posępność jego twórcy. Wśród bogatych sal sypialnia Filipa II przedstawia się w nim 
najskromniej, drzwi z niej prowadzą bezpośrednio do stóp ołtarza kaplicy klasztornej, umożli¬ 
wiając słuchanie mszy świętej z łoża. Z łoża odprawiał też modły Karol V w zacisznym klasztorze 



Geogr. powsz. 
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Yusta, uroczo położonym wśród 
pagórków północnej Estrema- 
dury, gdy złożony ciężką cho¬ 
robą, w ostatnich dniach swe¬ 
go życia, musiał zaprzestać od¬ 
prawiania w otoczeniu mni¬ 
chów makabrycznych modłów 
Z ustawionego dla siebie ka- 
tafalka. 


Nie zapomniał też Filip II 
i o Aranzuesie, rozplanowując 
jego ogrody, gdzie wśród bujnej 
zieleni, wspaniałych rzeźb i u- 
roczych fontann, szumiących 
jak kaskadowo spadające obok 

wody Tajo, spędzał monarcha 
Madryt z rozległą ulicą de Alcala. ^ chwile swego ^tchnienia. Za 

następców Filipa II rozszerza 

się Madryt w dalszym ciągu, budując się przedewszystkiem w kierunku północnym* W XIX wieku 
kruszeje ostatnie obwałowanie, zlewa się stolica z przedmieściami, nabierając charakteru całko¬ 
wicie nowoczesnego* Z rozwojem miasta postępował też gwałtownie i wzrost zaludnienia* W po¬ 
czątkach XVI wieku liczył Madryt około 25*000 ludności, w sto lat później osiągnął liczbę — 
100*000 mieszkańców* W 1800 ludność Madrytu wzrasta do 160*000 osób, osiągając w począt¬ 
kach XX wieku 540*000, a w 1930 roku ludność stolicy wynosiła 845.500 mieszkańców, zbli¬ 
żając się gwałtownie do wielkich miast o miljonowem zaludnieniu. 

Skupienie ludności w poszczególnych kwartałach jest dosyć znaczne i waha się od 20 do 
przeszło 2*000 mieszkańców na ha powierzchni, w zależności od tętna codziennego życia han¬ 
dlowego poszczególnej dzielnicy i potrzeb ca¬ 
łego miasta; istnieje zresztą tu, jak i w każdym 
rozrastającym się mieście, odpływ z dzielnic 
środkowych ku dzielnicom peryferycznym* 

Położony w centrum regjonu środkowego, re- 
gjonu naogół ubogiego i pozbawionego wła¬ 
ściwie bogactw kopalnych, Madryt nie mógł 
wytworzyć w swoim obrębie poważniejszego 
przemysłu, ani też stać się centrum handlo- 
wem* Związany od początku swego rozwoju 
ściśle z życiem dworu, stał się siedzibą poli¬ 
tyczną Hiszpanji, władz centralnych i wyni¬ 
kającym stąd węzłem komunikacyjnym, wzrósł 
przytem do godności stolicy życia intelek¬ 
tualnego regjonu środkowego oraz ośrodka 
zagranicznych filij bankowych* 

Niecka Ebra* Odrębnie ukształtowana, 
zamknięta w sobie i odgrodzona od reszty pół¬ 
wyspu jest niecka Ebra, jednak zbliżone do 
warunków panujących na obszarze środkowym 


Plan dzielnicowy Madrytu i gęstość zaludnienia 
ludności, i* Centro. 2. Hospicio. 3. Chamberi. 4. Beu- 
navista. 5* Congreso. 6. Hospital. 7. Inclusa. 8. La- 
tina. 9. Palacio. 10. Universidad. 



















































PÓŁWYSEP IBERYJSKI 


67 


warunki klimatyczne i życie człowieka na tym terenie 
ułatwiają nam rozpatrywanie jej w ramach omawianego 
regjonu. 

Zamknięta od północy przedmurzem gór Pirenej¬ 
ach, które tworzą biegnące równolegle do osi tych 
gór sierras: de Andia, de la Pena, de Guara i sierra 
de Montsech, od wschodu łańcuchem gór Katalońskich 
oraz od południo-zachodu górzystemi granicami Ka- 
stylji Starej i Nowej, wznosi się niecka Ebra przeciętnie 
na wysokość 200 m n. p, m., obejmuje około 50.000 km 2 
i jest zamieszkała przez 1.300.000 mieszkańców. 

W skład jej wchodzi prowincja Saragossa, Teruel 
oraz południowe obszary prowincji Leridy, Huesca 
i Navarry. Kraina o klimacie wybitnie kontynental¬ 
nym cechuje się mroźną porą zimową oraz upalnem 
latem, w okresie którego rzadko kiedy gwałtowniejsze 
wiatry mącą spokój i ciszę, panującą w atmosferze. 

Masy nagrzanego powietrza zdają się bez żadnego ru¬ 
chu wypełniać tę kotlinę, zalegając przytłaczająco nad 
pustym i jałowym w porze letniej krajobrazem i po¬ 
wodując brak idealnej przezroczystości powietrza; wo¬ 
bec tego promienie słoneczne rzucają jakby zamglone 
cienie na obszary równinne, pozbawione zieleni i kwia¬ 
tów, gdzie jedynie grupy drzew oliwkowych tworzą 
oazy prawdziwe obok szarzyzny terenów stepowych. Bardzo skąpe ilości opadów, jakie 
otrzymuje niecka Ebra w porównaniu z innemi okolicami półwyspu Iberyjskiego, jest przy- 
czyną słabego rozmieszczenia ludności rolniczej, wynoszącego około 20 osób na 1 km 2 ; to też 
właściwe jej życie skupia się wzdłuż doliny rzeki Ebro i jej ważniejszych dopływów, gdzie 
Z ogromnym wysiłkiem stosuje człowiek sztuczne nawadnianie, otrzymując za to na terenach 

irygowanych rezultaty godne 
podziwu. 

Rzeka Ebro o długości 928 
km i rozległem dorzeczu, obej- 
mującem około 83.000 km 2 , bie¬ 
rze swój początek z gór Kan- 
tabryjskich w Pena Labra na 
wysokości 1.880 m; na prze¬ 
strzeni około 100 km swego 
przebiegu, jest Ebro wybitnie 
rzeką górską i pokonywa do 
okolic m. Escalada spadek prze¬ 
szło 1000 m; w dalszym swym 
przebiegu, płynąc łożyskiem 
krętem wśród wyniosłych brze¬ 
gów, osiąga pod Tudelą już tyl¬ 
ko 244 m, uchodząc na teren 
właściwej niecki. Stąd przecho- 

s* 



Pałac królewski w cieniu ogrodów Aranzuesu. 

Fot. Keystone. 



Pomnik ku czci Cervantesa w Madrycie. 

Ze zb. M. Lepeckiego. 
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dzi Ebro w rzekę nizinną, pły¬ 
nąc licznemi meandrami wśród 
płaskich brzegów aż do przeło¬ 
mu przez góry Katalońskie, na¬ 
stępnie doliną bardziej uroz¬ 
maiconą skierowuje się w stro¬ 
nę morza Śródziemnego, do 
którego uchodzi rozległą deltą, 
obejmującą około 40.000 ha 
powierzchni. Rzeka Ebro, pły¬ 
nąc środkiem niecki obwałowa¬ 
nej wyniosłemi górami, jest za¬ 
silana wielką ilością dopływów, 
mających w tych górach swe 
źródła. Do dopływów ważniej¬ 
szych, spływających z gór Pi- 
renejskich, zaliczyć należy Ara¬ 
gon o długości 191 km, Gal- 
lego — 215 km i licznie rozgałęzioną Segre (257 km); z południa spływają Jalón (235 km), 
Huerva (143 km), Martin (116 km), Guadalope (194 km) i długi szereg dopływów pomniej¬ 
szych. Wielkie wahania stanu wód ze względu na panujące stosunki klimatyczne sprawiają, 
iż zasoby wody dadzą się rozprowadzać jedynie w najbliższem sąsiedztwie rzek, to też kanał 
de Tauste i kanał Imperial nawadniają ograniczone połacie kraju, ciągnące się wąskim pasem 
wzdłuż doliny Ebra pomiędzy Tudelą a Saragossą. W porze letniej tereny nawadniane ulegają 
jeszcze zwężeniu blisko o połowę. Obszary nawadniane zdołano zamienić w jeden ogród kwit¬ 
nący, na pozostałych terenach, w szczególności w części północno-zachodniej, udaje się zboże, 
burak cukrowy oraz ciągną się rozległe winnice; resztę terenu przebiegają w porze zimowej 
owce, zmuszone podczas lata opuścić te niegościnne okolice stepowe i szukać pożywienia w gó¬ 
rzystej strefie Pirenejów; hodowane też są w znacznej ilości kozy, a w okolicach podgórskich 
bydło rogate. 

Miasta położone w niecce Ebra należą do miast bardzo starych i także jak miasta kastylijskie 
posiadają swą świetną historję i liczne zabytki. Do największych należy rozległa Saragossa, licząca 
157.000 mieszkańców i ściągająca tłumy wiernych z całej Hiszpanji, a przedewszystkiem z Ara- 
gonji do wspaniałej świątyni Matki Boskiej Pilariki, słynącej z cudownego obrazu. Następnie 
zkolei zasługuje na uwagę 
Lerida (40.000 mieszkań¬ 
ców), Huesca (15.000 mie¬ 
szkańców) i Teruel (15.000 
mieszkańców). Teruel, po¬ 
łożony w górzystej okolicy 
i obwiedziony, dobrze je¬ 
szcze zachowanym, murem 
kryje w sobie liczne zabytki 
maurytańskie. Inne pomniej¬ 
sze skupienia ludności kon¬ 
centrują się w dużej mierze 
nad rzeką Ebro, pozostałe 




Spadek rzeki Ebro. 
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u wylotu szeroko rozgałęziających się dolin, przede- 
wszystkiem od strony gór Pirenejskich, gdzie są cen¬ 
trami wymiennych stosunków handlowych pomiędzy 
wytworami gospodarki mieszkańców gór a płodami 
dostarczanemi przez ludność omawianego obszaru. 

Regjon środkowy — śpichlerzem Hiszpa¬ 
nii. Życie gospodarcze regjonu środkowego streszcza 
się w rolnictwie i hodowli. Z płodów rolnych najpo¬ 
ważniejsze znaczenie posiada uprawa pszenicy, której 
regjon środkowy dostarcza w wielkich ilościach, do¬ 
chodzących 80% całkowitej produkcji pszenicy w Hi- 
szpanji. Obszar zasiewów pszenicy w latach ostatnich 
wynosił w Hiszpanji około 4.300.000 ha, z czego prze¬ 
szło 1.200.000 ha przypadło na Kastylję Starą oraz 
Leon, około 1.300.000 ha wypadło na Kastylję Nową 
i Estremadurę, wreszcie około 500.000 ha na nieckę 
Ebra. Poza regjonem środkowym uprawa pszenicy zaj¬ 
muje jeszcze poważniejsze przestrzenie w Andaluzji 
a już nieznaczne obszary na pozostałych terenach 



Katedra w Saragossie, zrujnowana podczas 
wydarzeń rewolucyjnych* 

Fot. Keystone. 



półwyspu. Największe łany pszeniczne spotykamy w prowincji Toledo, Albacete, Valladolid 
i Burgos, gdzie obszar zasiewu przekracza w każdej z wyżej wymienionych prowincyj 200.000 ha 
ziemi uprawnej. Od 150.000 200.000 ha obsiewa się pszenicą w prowincjach: Saragossa, Ba- 
dajóz, Cuenca i Ciudad-Real. Od 100.000—150.000 ha zajmuje pszenica w prowincji: Sala- 
manca, Palencja, Huesca, Zamora, Caceres i Guadalajara. W pozostałych prowincjach uprawa 
pszenicy zajmuje bardziej ograniczone przestrzenie. Ogólne zbiory pszenicy w 1931 roku 

wyniosły przeszło 36 miljonów kwintali, z czego 
około 27 miljonów kwintali dostarczył regjon środ¬ 
kowy. 

Prawie 60% ogólnych zbiorów jęczmienia przypada 
na prowincje regjonu środkowego, wśród których 
Madryt, Albacete, Toledo, Badajóz, Ciudad-Real 
i Valladolid przodują w ilości dostarczanych płodów. 
Obok uprawy jęczmienia doniosłą też rolę odgrywa 
uprawa owsa, koncentrująca się właściwie na terenie 
regjonu środkowego, a przedewszystkiem w prowin¬ 
cjach: Badajóz, Caceres, Toledo, Cuenca, Guadalajara 
oraz w prowincjach pozostałych, wysuwając się 
w produkcji owsa na stanowisko czołowe wśród 
pozostałych regjonów półwyspu Iberyjskiego i dostar¬ 
czając około 80% z ogólnych jego zbiorów. Znacznie 
mniejsze znaczenie posiada natomiast dla regjonu 
środkowego uprawa żyta a poślednią odgrywa rolę 
kukurydza, której uprawa rozwija się pomyślnie na 
obszarze regjonu północnego i zachodniego regjonu 
atlantyckiego. Podkreślić natomiast jeszcze należy po- 
Okolice Somosierry w szacie zimowej. ważne stanowisko, jakie zajmuje regjon środkowy 

Fot. m. Lepecki. w uprawie winorośli i produkcji wina, którego do- 
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starcia w dużych ilościach ze względu na rozległe winnice, położone w prowincji: Ciudad- 
Real, Albacete, Toledo, Saragossa, Madryt, Valladolid, Zamora i Logrońo. Charakte- 
rystycznemi jednakże krainami uprawy winorośli wśród regjonów półwyspu Iberyjskiego są 
wschodni regjon śródziemnomorski oraz zachodni regjon atlantycki. Wreszcie na uwagę zasłu¬ 
guje oliwka, której większe skupienia i rozległe plantacje występują w prowincji Lerida, Badajóz, 
Ciudad-Real oraz w Toledo; w znacznej jednak przewadze występuje uprawa oliwki na obszarze 
południowego regjonu andaluzyjskiego, będąc dla niego uprawą typową o wielkiem znaczeniu. 
Rozległe obszary stepowe, znaczny odsetek ziemi spoczywającej odłogiem oraz tereny nie¬ 
użytków służą za pastwiska miljonom owiec, licznym stadom kóz, a gdzie niegdzie skąpe te¬ 
reny łąkowe sprzyjają hodowli bydła rogatego. 

PÓŁNOCNY REGJON GÓRZYSTY 

Granice regjonu i jego ukształtowanie. — Pireneje. — Przewodnie rysy gospodarki człowieka na tle wa¬ 
runków przyrodzonych. — Wybrzeże — terenem intensywnego skupienia ludności. — Północny okrąg 

górniczy. — Andorra. 

Granice regjonu i jego ukształtowanie. Północny regjon górzysty rozciąga się na 
stokach gór Kantabryjskich, opadających łagodnie ku morzu, oraz na południowych zboczach gór 
Pirenejskich, wznoszących się na granicy półwyspu Iberyjskiego. W skład tego regjonu wchodzi 
dawne królestwo Galicji, Asturji, północne obszary Navarry i Aragonu oraz częściowo kraina 
Basków. Przy obecnym podziale prowincjonalnym wyodrębniony przez nas północny regjon 
górzysty obejmuje prowincje: La Coruńa, Pontevedra, Lugo, Orense, Oviedo, Santander, Vizcaya, 
Guipuzcoa oraz górzyste tereny prowincji Navarry, Huesca i Leridy. Od zachodu i północy 
długą i rozczłonkowaną linją wybrzeża dochodzi północny regjon górzysty do oceanu Atlantyc¬ 
kiego, w dalszym ciągu szczytami gór Pirenejskich zostaje przedzielony polityczną granicą hi¬ 
szpańsko-francuską, od wschodu graniczy Z Katalo- 
nją, od południa zniża się ku niecce Ebra i Kastylji 
Starej, wreszcie dochodzi do granic zachodniego 
regjonu Atlantyckiego. Ogólny obszar regjonu pół¬ 
nocnego wynosi przeszło 67.000 km 2 i obejmuje 
przedewszystkiem liczne łańcuchy górskie, zkolei 
ograniczone w swej powierzchni wyżyny i rozległe 
doliny, rozwarte w części północno-zachodniej w kie¬ 
runku morza oraz w części północno-wschodniej spły¬ 
wające ze stoków gór Pirenejskich w stronę niecki 
Ebra. 

Na terenie Galicji góry Kantabryjskie, opadające 
ku zachodowi, są rozczłonkowane licznemi rzekami, 
uchodzącemi do rozległych zatok riasowych. Z rzek 
tych w szczególności Mino z dopływem Sil, Tam- 
boga, Parga i innemi płynie w obszernych dolinach. 
Doliny rzek północno-zachodnich przewijają się wśród 
krótkich łańcuchów górskich, przebiegających prze¬ 
ważnie prostopadle do osi gór Kantabryjskich, jak: 
Sierra Loba, Sierra Cadebo, Sierra Rańadoiro, Sierra 
Cabrero i t. p., przewyższających rzadko w wynio- 
ślejszych szczytach 1000 m n. p. m. Zawarte po¬ 
między niemi wyżyny wahają się od 400 do 600 m 



W wąskich uliczkach Toleda. 

Fot. B. Zaborski. 
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Schronisko pasterskie w Sierra de Guadarrama. 

Fot. M. Lepecki. 


n. p* m*, obniżając się wydatnie w miarę 
zbliżania się ku linji wybrzeża, harmonizu¬ 
jąc ze spadkiem uchodzących do oceanu 
rzek* W swej części środkowej łańcuch 
gór Kantabryjskich staje się bardziej zwarty, 

Zniżając się raczej tarasowato ku morzu 
Kantabryjskiemu, wyniosłe jego szczyty, 
jak Pena Rubia 1930 m, Pena Ubińa 2*302 m, 

Pico de Guina 1*997 m, przedziela poło¬ 
żona na wysokości 1*363 m przełęcz de Pa- 
jares od centralnego kompleksu wzniesień, 
położonych bardziej ku wschodowi, wśród 
których licznie wykształcone szczyty prze¬ 
wyższają 2*000 m jak: Espiguete 2*453 m > 

Pena Prieta 2*529 lub wreszcie Pena Vieja 
2*630 m; zkolei wschodnia część gór Kanta¬ 
bryjskich obniża się wydatnie w krainie Ba¬ 
sków, łącząc się za pośrednictwem Sierra 
Aralar i Sierra de Andia z łańcuchem gór 
Pirenejskich* 

Pireneje* Szerokim łańcuchem od 100 
do 140 km, o długości około 440 km, przeciągają Pireneje z południo-wschodu na północo-zachód, 
tworząc całość skał należycie sformowanych, która, zdawałoby się, że wyrosła jednym rzutem nad 
powierzchnię ziemi, wskutek wspaniałej prostoty swej architektury; opadają one stromo w stronę 
Francji, zniżają się natomiast łagodnie w kierunku doliny Ebra* Przeszło 2 / 3 masywu górskiego 
przypada na Hiszpanję, a linja graniczna, począwszy od przylądka Cerbere, biegnie górami Alberes, 
ciągnie przełęczą Perthus, przechodzi wpobliżu szczytów Maranges, Costabona, Geant, przecina 
rzekę Segre i otacza od północy republikę Andorrę, skąd przechodzi na odcinek Pirenejów środko¬ 
wych, przewijając się pomiędzy największemi wyniosłościami tego łańcucha górskiego i pozostawia¬ 
jąc na południu dolinę Aranu oraz kompleks szczytów Maladetta* Od szczytu Vignemale aż po za¬ 
tokę Biskajską, kierując się stale linją łamaną na północo-zachód, przebiega granica w dalszym ciągu 
szczytami górskiemi, rozdzielając prawie idealnie liczne potoki, spływające tak z południowych, 
jak i północnych stoków; pierwsze zdążają do rzeki Aragonu, drugie są dopływami rzeki Adour* 

Cały łańcuch gór Pirenejskich da się wyraźnie podzielić na trzy różne od siebie odcinki, 
są niemi: Pireneje wschodnie, Pireneje środkowe oraz Pireneje zachodnie* Pireneje wschodnie 
należą do najbardziej rozległych, gdyż od strony południowej zniżają się aż po okolice Barcelony* 
a ku zachodowi ciągną się po granice Andorry, przechodząc łagodnie i stopniowo w coraz to 
wyższe szczyty* Wpływ strefy klimatu śródziemnomorskiego jest dla nich bardzo znamienny* 
Wyraża się on przedewszystkiem w wysokości opadów atmosferycznych, których ilość jest tu 
niższa od pozostałego łańcucha górskiego, wreszcie w krótkotrwałem pozostawaniu szaty 
śnieżnej na szczytach górskich, która za podmuchem cieplejszych wiatrów od strony morza 
Śródziemnego znika już w okresie wiosennym* 

Pireneje środkowe zajmują rdzeń łańcucha górskiego i swemi wyniosłemi szczytami, prze- 
kraczającemi 3*000 m n* p* m*, górują nad całością pasma górskiego, tworząc wyniosłą zaporę, 
a swemi zaśnieżonemi szczytami, polami firnowemi, jeziorami i małemi lodowcami, z których 
spływają liczne wodospady, przypomina wspaniałą panoramę alpejską* Ta część łańcucha górskiego 
Ze względu na swe wysokie szczyty otrzymuje największe ilości opadów atmosferycznych, prze- 
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kraczające 1.500 mm w ciągu ro¬ 
ku, a ze względu na intensywne 
tajanie śniegu w miesiącach let¬ 
nich uchodzące z łańcucha 
środkowego rzeki posiadają wy¬ 
soki stan wód w miesiącu czerw¬ 
cu. Część wschodnia Pirenejów 
środkowych jest też kolebką 
rzeki Garonny, która po stro¬ 
nie hiszpańskiej w dolinie de 
Ruda ma swoje źródła, płynąc 
w niej wąską wstęgą wśród za¬ 
lesionej i szeroko rozwartej do¬ 
liny; tu też biorą początek 
i liczne drugorzędne dopływy 
Pireneje. Dolina Pineta. rzeki Segre, jak Noguera oraz 

Fot. J. Tamta. . ... 

długi szereg rzek innych, mają¬ 
cych kolosalne znaczenie dla wodostanu rzeki Ebro, a przeto dla życia gospodarczego niziny Aragonji. 

Część Pirenejów zachodnia, począwszy od doliny rzeki Aragonu, zaczyna się wyraźnie zniżać 
ku Atlantykowi, nieliczne szczyty przewyższają 2.000 m, wreszcie od przełęczy Roncesvalles 
tracą Pireneje swój wysokogórski charakter a wypiętrzone w środku łańcucha górskiego 
poszczególne szczyty wahają się w granicach od 1100—1200 m wysokości; zniżają się też wydat¬ 
nie i przełęcze, które występują jedne za drugiemi w tej części Pirenejów na wysokości 600— 
850 m., umożliwiając przytem dogodne przejścia. Coraz bardziej w tej części półwyspu 
upodabnia się tu łańcuch gór Pirenejskich do gór Kantabryjskich, pozostając do tego pod 
przemożnym wpływem Atlantyku. Zbocza południowe łańcucha Pirenejskiego, a w szczegól¬ 
ności odcinka środkowego i zachodniego, rozczłonkowane licznemi dolinami, opadają prosto¬ 
padle do głównej osi gór, a w niektórych miejscach przeciągają równolegle do podnóża wynio- 
ślejsze sierras, zamykając sobą obszerne doliny. 

Różnice, zachodzące w budowie geologicznej i rzeźbie terenu poszczególnych odcinków 
łańcucha górskiego, wywierają swój wybitny wpływ i na stosunki komunikacyjne. Pireneje środ¬ 
kowe są do dziś dnia trudne do przebycia, gdyż nieliczne przełęcze wznoszą się w nich powyżej 
2.000 m; technika doby obecnej niweluje te przeszkody, przezwyciężenie ich jednak nie ro¬ 
kuje należytej opłacalności, to też pierwsze drogi komunikacyjne szły po linji mniejszego oporu, 
wyzyskując przedewszystkiem naturalne obniżenie się łańcucha górskiego od strony wschod¬ 
niej i strony zachodniej. Ważniejsze połączenia kolejowe biegną z Perpignan przez Port-Bou 
do Barcelony; z S-t Jean de Luz, Hendaye do S-t Sebastian; dopiero ostatnio wykończono 
budowę transpirenejskich linij kolejowych: pierwszej od Bedous do Taca, przebiegającej licznemi 
mostami i tunelami, z których tunel pod Somport jest długości około 8 km; drugiej od Aix-les- 
Thermes w kierunku Ripoll. 

Przewodnie rysy gospodarki człowieka na tle warunków przyrodzonych. 
Zasadniczą cechą północnego regjonu górzystego, jak to zresztą określa sama nazwa, jest jego 
urozmaicona rzeźba terenu, oraz położenie w strefie Iberji wilgotnej. Pewne różnice klimatyczne, 
istniejące pomiędzy poszczególnemi obszarami omawianego regjonu, nie mogą zmienić tu 
radykalnie stosunków gospodarczych, jedynie nierównomierność zagęszczenia ludności, będąca 
wynikiem warunków terenowych, wykazuje zmienność w natężeniu gospodarczej działalności 
człowieka. Cała strefa przybrzeżna, opadająca ku morzu w kształcie szerszych lub węższych wyżyn 
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Pireneje* Dolina rzeki Noguera. 


nadbrzeżnych, to idealne 
choć ograniczone pola 
uprawne, wrzynające się 
w miarę możności licz- 
nemi dolinami w głąb 
półwyspu Iberyjskiego* 

To samo da się powie¬ 
dzieć i o terenach rów¬ 
ninnych szeroko rozwar¬ 
tych dolin pirenejskich; 
upodabniają się też i do 
niej co łagodniejsze zbo¬ 
cza górskie, zwrócone ku 
słońcu, na których do 
wysokości niejednokrot¬ 
nie i 1*200 metrów roz¬ 
pościera się uprawa ro¬ 
ślin ZboŻOWych* Kolej- Fot . J. Torroja. 

na strefa — strefa pod¬ 
górska i górska obejmuje największe przestrzenie, oddala się ona od linji brzegowej, a w Pire¬ 
nejach posuwa się w stronę wyniosłych grzbietów górskich* Jest ona dziedziną leśną, wśród 
której występują liczne halizny, sianokośne polany podgórskie lub śródleśne, wreszcie tra¬ 
wiaste pastwiska wysokogórskie* Ponad górną granicą lasów ciągną się połoniny, nadając 
swoiste piętno okolicom wysokogórskim; wreszcie niektóre kulminacje grzbietów górskich, tak 
w górach Kantabryjskich, jak przedewszystkiem w Pirenejach, pozostają martwe w swej nagości, 
a jedynie wynioślejsze szczyty urozmaica pokrywa śnieżna* 

Zaledwie io osób na i km 2 mieszka w paśmie gór Pirenejskich, co w górach Kantabryj¬ 
skich się powtarza, lecz jedynie na bardziej określonej i znacznie mniejszej przestrzeni, ze 
względu na różnice zachodzące w stosunkach wysokościowych tych obu łańcuchów górskich* 

Przy tern ludność gór Pirenej¬ 
skich skupia się przeważnie 
w dolinach w okolicy ograni¬ 
czonych pól uprawnych i łąk 
podgórskich, przenosi się nato¬ 
miast w okolice wyżej położo¬ 
ne, dochodzące 1*500—1*600 m, 
za stadami bydła rogatego lub 
owiec, gdzie wśród trawiastych 
pastwisk wysokogórskich stoją 
tu i owdzie letnie szałasy, słu¬ 
żące za czasowe schroniska pa¬ 
sterskie* Wśród bezmiaru nie¬ 
użytków łąki wysokogórskie są 
istotnym skarbem dla mieszkań¬ 
ców tych okolic; rozpościerają 
one swój wzorzysty kobierzec 
Fot. st. Gorzuchowski. na znacznych wysokościach. 


Bydło rogate w zaprzęgu. 
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kontrastując wspaniale z oto¬ 
czeniem szarych a wyniosłych 
szczytów; w ładny dzień letni 
przerywa tu ciszę ledwo uchwyt¬ 
ne brzęczenie owadów, a wpraw¬ 
ne ucho zdoła odróżnić szelest 
Zsuwającego się z pobliskich 
stoków górskich kamyka od 
miarowego szmeru wód, któ¬ 
rym szepce gdzieś woddali stru¬ 
myk górski, spadający kaskado¬ 
wo wąską a srebrzystą smugą; 
tę przepiękną melodję martwej 
przyrody przerwie jedynie cza¬ 
sem dzwoneczek lub krótki 
Osiedle i obejście włościanina z krainy Basków. bek nadchodzącego stada, któ- 

Fot. Keystone. re % W j osn ą poSUWa się StOp- 

niowo z dolin w coraz to wyż¬ 
sze okolice, dochodząc w porze letniej na najwyższe swe tereny pastwiskowe, by zkolei z na¬ 
staniem jesieni przedsięwziąć drogę powrotną. Pustka tu wtedy panuje beznadziejna, ołowiane 
i ciężkie chmury pełzają po szczytach i zboczach gór, ograniczając pole widzenia i przynosząc 
ze sobą deszcz ze śniegiem jako symptomy nieuchronnej zimy; z nastaniem zmroku dolatuje 
w te okolice z pobliskich dolin już tylko stłumione echo dzwonu kościelnego, które przygasa 
w swej smętnej modlitwie wieczornej na obumarłych halach. 

Gospodarka górska posiada w sobie dużo prymitywu, a ludność tej gospodarce hołdująca 
tkwi w konserwatyzmie; życie tej części ludności to koczownictwo z miejsca na miejsce, któremu 
kierunkowość nadaje nietyle człowiek, co zwierzę, za którem on z konieczności podąża. Środki 
na swe utrzymanie czerpie ludność ze sprzedaży wełny oraz wyrobu owczych serków; wyższy 
szczebel organizacyjny polega na zbycie jagniąt i młodych cieląt, lecz naogół ze względu na mało 
racjonalną eksploatację pastwisk zawód pasterza pirenejskiego jest nędzny i mało opłacalny 
i nie da się żadną miarą porównać z innym zawodem, a chociażby nawet z tymże zawodem pa¬ 
sterskim w Alpach, gdzie liczne drogi i należyta organizacja pozwala czerpać z pasterstwa 
dość poważne zyski. Nieco odmienne jest życie rozleglejszych dolin pirenejskich, wśród których 
obok hodowli bydła rogatego, owiec i kóz, a w niektórych okolicach koni i nawet mułów, trudni 
się ludność uprawą zbóż i ziemniaków, traktując jednak pomimo wszystko uprawę roli, jako swe 
poboczne zajęcie. Przemysł chałupniczy, wytwarzający na własne potrzeby, odgrywa tu podrzędną 
rolę, a istniejące liczne złoża rud metali i wartościowe kamieniołomy z powodu trudności tech¬ 
nicznych i braku rąk roboczych są jedynie sporadycznie eksploatowane; większe znaczenie po¬ 
siada jeszcze materjał drzewny, który w niektórych okolicach jest spławiany w dość poważnych 
ilościach. Powoli dźwiga się natomiast przemysł hydroelektryczny i to przedewszystkiem we 
wschodniej części Pirenejów, przynależnej do regjonu śródziemnomorskiego, który pod tym 
względem idzie za przykładem racjonalnego wyzyskania sił wodnych po stronie francuskiej. 

W miarę posuwania się na zachód i zniżania się gór Pirenejskich zagęszczenie ludności gwałtownie 
wzrasta, dochodząc w krainie Basków do 160 osób na i km 2 ; bardziej zróżniczkowane możliwości 
działalności gospodarczej, jak rolnictwo, rybołówstwo, pasterstwo, a wreszcie eksploatacja bogactw 
kopalnych, jest tego zasadniczą przyczyną. Posuwając się kolejno w kierunku Asturji i Galicji, 
gęstość zaludnienia się zmniejsza, waha się jednak jeszcze w granicach 70 osób na 1 km 2 . Także 
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naogół zaludnienie północnego 
regjonu górzystego jest dosyć 
znaczne i wynosi przeszło 6 mi- 
ljonów ludności* Zamieszkują¬ 
cy zachodnią część regjonu 
północnego Galicjanie, Astu- 
rjanie i Baskowie zbliżają się 
do siebie pod względem swych 
cech charakteru: twarde warun¬ 
ki życia wyrobiły w nich dziel¬ 
ność, wielką pracowitość i przy¬ 
słowiowy upór; wśród nich pra¬ 
stary lud Basków, pochodzący 
jeszcze od starożytnych Vasko- 
nów, zachował może najwięcej 
odrębności kulturalnych, pie¬ 
lęgnując z wielką dumą swoje 



Pireneje. Dolina de Ruda — kolebka Garonny. 


Fot. J. Torroja. 


prastare obyczaje i poczuwając się nieugięcie do odrębności narodowej w stosunku do otacza¬ 
jących go ludów półwyspu Iberyjskiego. 

W przeważającej swej liczbie ludność regjonu północnego trudni się rolnictwem i pasterstwem, 
uprawiając zboża, ziemniaki, a miejscami buraki cukrowe i fasolę. Z uprawianych roślin zbożo¬ 
wych najpoważniejsze stanowisko zajmuje kukurydza, której wielkie przestrzenie są obsiewane 
w prowincjach: Pontevedra, La Coruna, Oviedo, Orense, Santander i t. d., dostarczając prawie 
70% jej ogólnych zbiorów na półwyspie; kolejne miejsce w produkcji zajmuje uprawa żyta, 
posiadająca tu swoje poważne znaczenie, wreszcie w znacznie mniejszych ilościach uprawiana 
jest pszenica. Od południa na terenie prowincji Orense pną się nawet na tarasach winnice, ale 
napojem bardzo rozpowszechnionym, w szczególności w prowincjach nadbrzeżnych, jest prze- 
dewszystkiem jabłecznik; gdzie niegdzie też ślady swego północnego rozpostarcia znaczy anemiczna 
oliwka, będąca jednak dla tych okolic bez znaczenia. 

Okrąg północny dzięki wielkiej ilości opadów atmosferycznych i znacznej wilgotności po¬ 
wietrza jest krainą wiecznie zieloną; liczne lasy liściaste, wśród których większe kompleksy 
zajmują dęby, kasztany, orzechy, buki i szereg drzew innych, rozpościerają się na zbo¬ 
czach dolin, ustępując w okolicach wyżej położonych miejsca lasom iglastym; na rozległych 
wyżynach lub w dolinach obok pól uprawnych ciągną się wspaniałe łąki naturalne i sztuczne, 
hodowla inwentarza żywego posiada więc w regjonie północnym sprzyjające warunki swego 
rozwoju. To też na obejście rolnika składa się obok domu mieszkalnego prawie zawsze dość 
obszerne pomieszczenie dla bydła, które w zależności od okolic występuje w kształcie opodnl 
stojącego kamiennego i obszernego budynku, lub też, jak to się dzieje w krainie Basków, 
zawiera sam w sobie wszelkie zabudowania gospodarskie. Dom mieszkalny jest wtedy domem 
piętrowym o dwu- lub trójspadowym dachu, krytym wyblakłą dachówką lub łupkiem; parter 
jest przeznaczony dla inwentarza żywego i martwego, a piętro, do którego prowadzą 
kamienne schodki, stanowi izbę mieszkalną. Bardzo często obok domu mieszkalnego, przede- 
wszystkiem w Galicji, do najciekawszych a zarazem charakterystycznych budowli należy wzno¬ 
szący się na palach śpichlerz, przeznaczony na kukurydzę. Ta rzucająca się w oczy dbałość o po¬ 
mieszczenie inwentarza wynika z potrzeb hodowli, która przeważa na terenie regjonu północ¬ 
nego. Bydło rogate to cały dobytek włościanina i blisko połowa ogólnej jego ilości, hodowanej 
w Hiszpanji, przypada na te właśnie okolice; współzawodnicząc z koniem, jest tu ono także zwie- 
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rzędem pociągowem, wprzęganem jeszcze w wielu 
miejscowościach w archaiczny dwukołowy zaprząg 
o pełnych kołach i ruchomych osiach. Obok bydła ro¬ 
gatego hodowane są też w dużej ilości świnie, a pro¬ 
dukcja zwierzęca w swych przetworach mięsnych, po¬ 
chodzących z okolic północnego regjonu, jak też i prze¬ 
tworów mleczarstwa, jest jednym z poważnych artyku¬ 
łów zbytu. 

Duża gęstość zaludnienia, występująca w omawia¬ 
nym przez nas regjonie, bardzo zacofany i ekstensyw¬ 
ny system uprawy, wreszcie niesłychane wprost roz¬ 
drobnienie własności, krańcowo różniące te tereny od 
obszernych latyfundyj, istniejących w południowych 
okręgach Hiszpanji, powoduje, iż ludność w wielkiej 
ilości zmuszona jest szukać zatrudnienia poza miejscem 
swych stron rodzinnych, emigrując w miarę możności 
do Ameryki Południowej, a przedewszystkiem rozpra¬ 
szając się po całej prawie Hiszpanji w poszukiwaniu sta¬ 
łego lub sezonowego zatrudnienia. 

Wybrzeże — terenem intensywnego sku¬ 
pienia ludności. Jak pociągają ku sobie rozległe 
doliny, otwierając możliwości gospodarki rolnej, tak 
też o wielkiem znaczeniu dla ludności regjonu północ¬ 
nego jest urozmaicona lin ja wybrzeża, na którą rów¬ 
nież należy przerzucić poważną część istniejącej w ca¬ 
łym regjonie północnym wysokiej gęstości zaludnienia. O ile jednak osiedla rolnicze cha¬ 
rakteryzują się na omawianym terenie pewnem rozproszeniem, o tyle nad brzegiem oceanu 
występują one zwarcie, nosząc przeważnie charakter małych miasteczek lub większych 
miast. Długi ich szereg to drobne porty rybackie, rozsiadłe jedne za drugiemi wśród 
zacisznych zatok riasowych, począwszy od ujścia granicznej rzeki Mino aż po granicę francuską. 
Zatoki te i wody przybrzeżne obfitują w liczne gatunki ryb, jak sardynki, tuńczyki, zębacze, 
leszczaki i t. p., oraz w kraby morskie, których połowy dają ludności zatrudnienie i zapewniają 
egzystencję. Wybrzeża oceanu Atlantyckiego stanowią wobec tego wprawdzie pas wąski i ograni¬ 
czony, lecz cechujący się wielkiem zagęszczeniem ludności; rybołówstwo północnego regjonu 
Hiszpanji skupia na tym odcinku około 70 tysięcy rybaków, a przeciętna połowów dochodzi do 
200 milj. kg ryb na ogólną ilość 400 milj. kg poławianych u brzegów Hiszpanji, łącznie z poło¬ 
wami uskutecznianemi u wybrzeży wysp Balearskich, wysp Kanaryjskich i Afryki północnej. 

Drugim ośrodkiem połowów są wybrzeża regjonu południowego, dostarczające jednak około 
100 milj. kg ryb, wreszcie wybrzeża wschodniego regjonu śródziemnomorskiego, partycypującego 
Zaledwie w 10% ogólnych połowów. Poważną rolę w rybołówstwie półwyspu Iberyjskiego 
odgrywa też wybrzeże wyodrębnionego przez nas zachodniego regjonu atlantyckiego. Naogół 
rybołówstwo w Hiszpanji jest rybołówstwem przybrzeżnem, jednak regjon północny wyróżnia się 
wśród innych regjonów peryferycznych połowami bardziej zorganizowanemi i rozporządza sto¬ 
sunkowo najlepszym sprzętem rybackim, posiadając przeszło 13.000 statków żaglowych o prze¬ 
ciętnej pojemności 2,6 tonn i około 1.400 statków motorowych o przeciętnej pojemności 
24 tonn. Na pozostałe odcinki wybrzeża Hiszpanji wypada zaledwie 12.000 statków żaglowych 
i niespełna 120 statków motorowych; tak znikomą ilość statków motorowych zastępuje nato- 
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Charakterystyczne budownictwo w Vinuesa. Fot. St. Gorzuchowski. 

miast niewspółmierna ilość wiosłowych łodzi rybackich. Użycie statków o większej pojemności 
i bardziej nowoczesnych w połowach u północnego wybrzeża Hiszpanji jest też do pewnego 
stopnia koniecznością, wynikającą z wielkiej burzliwości morza Kantabryjskiego. W związku 
Z wielką ilością poławianych ryb rozwinął się też w znacznym stopniu przemysł konserwowy, 
skupiający w portach północnego regjonu około 300 fabryk i fabryczek konserw rybnych, wśród 
których pudełkowanie sardynek najpoważniejszą odgrywa rolę. 

Wzdłuż linji wybrzeża skupiają się też największe miasta północnego regjonu górzystego, 
umiejscowujące się przy ujściu rzek i malowniczo położone wśród zacisznych zatok, będące 
przeto dogodnemi miastami portowemi. Należą do nich: San Sebastian ze 78.000 mieszkańców — 
miasto wspaniale położone i stale się rozwijające, dzisiaj kąpielisko morskie o światowej 
sławie; Santander (85.000 mieszkańców)—port wymarzony dla rozległego zaplecza, jakiem 
jest Kastylja Stara; jedno z najstarszych miast La Coruna, liczące obecnie 67.000 osób — ważne 
centrum handlowe i największy zarazem port rybacki; przemysłowe Gijón (58.000 mieszkańców); 
Pontevedra (29.000 mieszkańców); Vigo, Ferrol — jeden z najpoważniejszych portów wojennych, 
wreszcie mały port Portugalete, łączący się żeglownym odcinkiem rzeki Nervión z miastem 
Bilbao o zaludnieniu 152.000 mieszkańców, będącem przytem najpoważniejszem centrum przemy- 
słowem i handlowem regjonu północnego. Miasta pozostałe są o mniejszem znaczeniu, chociaż 
niektóre z nich, umiejscowione w głębi omawianego regjonu, odznaczają się dość poważną ilością 
mieszkańców, jak dawna stolica Asturji — Oviedo o 76.000 ludności, wspaniałe i warowne Lugo, 
Orense, na wschodzie Vitoria lub Pamplona, a wreszcie małe Santiago (26.000 mieszkańców), 
ośrodek życia intelektualnego Galicji, otoczone kultem świętego Jakóba, patrona Hiszpanji, 
będące z tego tytułu miejscem pielgrzymek zarówno Hiszpanów, jak i innych wiernych z całej 
Europy. Życie w tych miastach śródlądowych, odgrywających w czasach dawniejszych najpoważ¬ 
niejszą rolę na obszarze północnego regjonu, obecnie zamarło. Bezmiar wód oceanu, ułatwiający 
stosunki komunikacyjne z całym światem, i eksploatacja bogactw kopalnych, zawartych w łonie 
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ziemi, przesunęły w ostatnich stuleciach punkt ciężkości zainteresowań ludzkich na linję wybrzeża. 
Kosztem Santiago rozrosła się La Coruńa; dumną stolicę Asturji zakasowuje obecnie Gijón, 
a prastarą rybacką i rolniczą krainę Basków modernizuje las kominów hutniczego okręgu Bilbao. 

Północny okrąg górniczy* Wnętrze fałdowych gór Kantabryjsko-Pirenejskich, tworzą¬ 
cych genetycznie całość tektoniczną o różnorodnej jednak budowie geologicznej, stanowi pasmo 
cechujące się obfitością i różnorodnością bogactw kopalnych. Długi szereg kruszców i minerałów 
oraz ich zasoby nie są jeszcze należycie zbadane, w każdym razie są one bardzo znaczne i obok 
bogactw kopalnych regjonu południowego stanowią dwa najpoważniejsze centra produkcji 
górniczej Hiszpanji. Północny regjon atlantycki, to przedewszystkiem okrąg rudy żelaza, rud 
manganowych i węgla kamiennego; eksploatacja pozostałych kruszców odgrywa w nim rolę 
pomniejszą* Złoża rudy żelaza występują także w nieznacznym stopniu na terenie regjonu środko¬ 
wego w prowincji: Leon, Burgos, Logrońo, Alavie, Teruel, a nawet w Guadalajarze, jednakże ich 
minimalne wydobycie może tu nie wchodzić w rachubę, gdyż znacznie większych ilości dostarcza 
chociażby Almeria; natomiast przeszło 60% wydobycia z ogólnej ilości 6,5 milj. tonn, otrzy¬ 
manych jeszcze w roku 1930, przypadło na północny regjon górniczy* Pokłady rudy żelaza kon¬ 
centrują się w okolicy Bilbao, wpobliżu portu Santander, w okręgu górniczym Oviedo oraz 
w pozostałych prowincjach omawianego przez nas regjonu* Okrąg górniczy Bilbao rozciąga się 
przedewszystkiem na lewym brzegu żeglownej rzeki Nervión i obejmuje miejscowości: Somor- 
rostro, Sopuerta, Caldames i t. d. Pokłady rudy żelaza występują tu pasem długości 24 km, sze¬ 
rokości 10 km, a eksploatacja ich nie przedstawia większych trudności, gdyż Żyły rudonośne 
o kształcie wydłużonych soczewek, dochodzących miąższości co najwyżej 40 m, są położone pod 
cienką nawierzchnią na wysokości 250 do 500 m n. p. m.; przytem dogodność połączeń, wyni¬ 
kająca z bliskości rzeki żeglownej i morza, jest kolejnym czynnikiem, umożliwiającym ich 
intensywną eksploatację. To też rudy bardziej wysokoprocentowe o zawartości od 52—56% 
czystego żelaza są obecnie prawie na wyczerpaniu, pozostały natomiast rudy o znacznie mniejszej 
zawartości żelaza, dochodzące co najwyżej do 50%, jednak pozbawione fosforu i siarki stanowią 
cenny surowiec hutniczy* Złoża rudy żelaznej w okręgu Santander skupiają się opodal wy¬ 
brzeża w miejscowości Solares i należą do rud wysokoprocentowych o zawartości od 46—59% 
czystego żelaza, jednakże znaczna zawartość fosforu czyni je mniej wartościowemi od rud z okręgu 
Bilbao; przytem ilość jej wydobycia spadła obecnie w porównaniu do wydobycia Z przed lat 
20-tu w sposób bardzo gwałtowny. Zjawisko to daje się zresztą zaobserwować w stosunku do 
wysokości produkcji wszystkich okręgów górniczych rudy żelaznej półwyspu Iberyjskiego. 
Na zachód od Santander występuje zkolei ruda żelazna w prowincji Oviedo, koncentrując się 
na linji wybrzeża w miejscowościach: Luanco, Leumeres i Carreńo oraz w głębi lądu na południe 
od miasta Oviedo w okolicy Proaza; zapasy rudy żelaznej są tu naogół bardzo znaczne, jednakże 
jest ona eksploatowana w minimalnych ilościach. Poza wyżej wyliczonemi okręgami kopalnemi 
występuje też na obszarze Galicji szereg pomniejszych ośrodków wydobycia rudy żelaznej, 
jak: Vivero, Villalba, lub wreszcie bardzo zasobne i jakościowo wartościowe pokłady w okolicy 
Incio, jednakże eksploatacja ostatnich z powodu mało przyjaznych warunków komunika¬ 
cyjnych nastręcza dość poważnych trudności. Okrąg górniczy Oviedo zasługuje też specjalnie na 
uwagę z powodu znacznych ilości rud manganowych, eksploatowanych coraz intensywniej 
w okolicy Picos de Europa, przewyższających znacznie łączną wysokość produkcji rud mangano¬ 
wych w prowincji Huelvie, Teruel i Ciudad-Real. 

Północny regjon górzysty wyróżnia się wśród innych regjonów półwyspu Iberyjskiego za¬ 
sobami węgla kamiennego i największą ilością jego wydobycia. Pokłady węgla kamiennego skupiają 
się tu przedewszystkiem w prowincji Oviedo i przeciągają ku południowi na północne tereny 
prowincji Leonu i Palencji. Jednakże ogólna ilość wydobycia węgla kamiennego, wzrastająca 
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Fot. B. Zaborski . 


rok rocznie i wynosząca 
dla Hiszpanji w 1931 prze¬ 
szło 7 miljonów tonn, jest 
za mała na pokrycie po¬ 
trzeb wewnętrznych; od¬ 
czuwa się przytem po¬ 
ważny brak węgla koksu¬ 
jącego, to też obfity na- 
ogół i dobry surowiec do 
wytopu surówki żelaza 
przy wielkiej także ilości 
topników, jakie posiada 
północny regjon górniczy, 
stawia przemysł hutniczy 
w dość trudne położenie 
i nie rozwiązuje tak ży¬ 
wotnej kwestji, jaką jest 
sprawa paliwa. Wobec te¬ 
go zaledwie 800 tysięcy 
tonn surówki żelaza do¬ 
starczają piece hutnicze, 
a ruda żelazna w wielkiej mierze zostaje wywożona zagranicę, przedewszystkiem do Angiji, 
Niemiec i Francji — to jest do państw, których kapitały odgrywają zasadniczą rolę w eks¬ 
ploatacji bogactw kopalnych półwyspu Iberyjskiego. Obok wyżej wymienionych kopalin 
północny regjon górzysty dostarcza też cynku, a wydobycie rud cynkowych koncentruje 
się w zachodniej części prowincji Santander. Zkolei pewne znaczenie posiadają rudy wydo¬ 
bywane w prowincji Pontevedra, a dostarczające wolframu i cyny, rtęć w okolicy Oviedo, 
istnieje wreszcie złoto, znane jeszcze Rzymianom i wydobywane w ilościach minimalnych z pia¬ 
sków aluwjalnych rzeki Sil. 

Andorra. Do najmniejszych republik europejskich obok San Marino należy zaliczyć 
republikę Andorrę, położoną w Pirenejach i zajmującą przestrzeń 452 km 2 . Terytorjum 
republiki Andorry, wciśnięte pomiędzy granice Hiszpanji od południa a Francji od północy, 
obejmuje szereg dolin, położonych na wysokości 1000—1300 m n. p. m., ponad któremi górują 
liczne szczyty łańcucha gór Pirenejskich, wznoszących się ponadto do 1.600 m, osiągając w naj¬ 
wyższym swym punkcie Pico de Serrere 2.9x1 m n. p. m. Liczne dopływy rzeki Valira zbierają 
tu swoje wody, unosząc je do rzeki Segre, a w ich dolinach umiejscowiają się osiedla mieszkańców 
tej minjaturowej republiki. Ludność Andorry liczy obecnie około 6.000 mieszkańców, zamieszku¬ 
jących 34 wsie, skupiające się dookoła następujących 6-ciu parafij: Andorra la Vieja, będąca 
zarazem stolicą republiki, Canillo, Encamp, Massana, Ordino i S-t Julia-de-Loria. Opłacając 
daninę Francji i biskupowi w Urgel, rządzi się Andorra samodzielnie, a zarząd państwa spo¬ 
czywał do 1933 r. w ręku rady, składającej się z 24 członków, wybieranych na cztery lata przez 
głowy poszczególnych rodzin; obecnie wprowadzono głosowanie powszechne, a liczbę członków 
powiększono do 33 osób. Rada zkolei mianuje pierwszego syndyka, który zostaje wyposażony 
w egzekutywę i jest zarazem przewodniczącym rady. Natomiast piastowanie godności sędziow¬ 
skiej jest uzależnione od Francji i biskupa hiszpańskiego. 

W żyznych, lecz ograniczonych dolinach uprawia ludność Andorry zboże, a przedewszyst¬ 
kiem trudni się hodowlą owiec, w ostatnich zaś czasach zaczyna hodować coraz więcej bydła roga- 
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tego. Drzewo, węgiel drzewny, wełna i przetwory mleczarstwa są najważniejszemi artykułami, pro- 
dukowanemi przez ubogą ludność, która jednak ze swych płodów gospodarki rolnej nie może 
się wyżywić. Mało sprzyjające warunki przyrodzone, a przedewszystkiem znaczne wzniesienia 
ponad poziom morza, ograniczają w tym terenie możliwości gospodarczego rozwoju. Istniejący 
dawniej chałupniczy przemysł tkacki o lokalnem zresztą znaczeniu dzisiaj wielce podupadł, 
a inne rękodzieła są związane raczej z zaspokojeniem potrzeb domowych. Natomiast niestru¬ 
dzony i wytrwały pasterz, jakim jest Andorczyk, ima się w pogoni za groszem bardziej ren¬ 
townego zajęcia, jakiem jest przemyt, przysparzając z tego tytułu władzom celnym państw 
sąsiadujących dość dużo kłopotu. 


. POŁUDNIOWY REGJON ANDALUZJI 

Zróżniczkowanie krajobrazowe. — Dolina Guadalquiviru. — Gęstość zaludnienia, jako wyraz form gospo¬ 
darczych. — Miasta. — Południowy okrąg górniczy. — Gibraltar. 

Południowy regjon Andaluzji rozpościera się od północy na zrębie mesety Iberyjskiej i gra¬ 
niczy z regjonem środkowym przebiegającemi z zachodu na wschód południowemi stokami 
licznych sierras, wydźwigniętych w pasie Sierra Moreny. Sierra de Tudia, del Pedroso, de la 
Alcudia, Madrona i Despeńaperros oddzielają południowy regjon Andaluzji od Estremadury 
i Kastylji Nowej. Od wschodu granica omawianego regjonu przybiera kierunek południowy, 
przecinając Sierra de Alcaraz, w dalszym swym przebiegu obejmuje Sierra de Segura, zkolei 
przecina wzniesienia Sierra de Taibilla i przechodzi wzdłuż Sierra de Topares, kierując się ku 
wybrzeżu morza Śródziemnego. Od zachodu rzeka Guadiana i Chanza przedziela południowy 



Zaciszny dziedziniec w Tarifa. 

Fot. K. Hielscher. 


regjon Andaluzji od zachodniego regjonu 
Atlantyckiego; wreszcie granicę południową 
kształtuje linja wybrzeża, stykająca się z oce¬ 
anem Atlantyckim i morzem Śródziemnem, 
przedzielonemi od siebie wąską cieśniną 
Gibraltaru. 

Obszar zawarty w wyżej wzmiankowanych 
granicach wynosi przeszło 95.000 km 2 i obej¬ 
muje dawną Andaluzję historyczną z jej 
następującemi prowincjami: Huelvą, Kadyk- 
sem, Sevillą, Córdobą, Jaenem, Malagą, 
Granadą i Almerią. Różnice, zachodzące 
w ukształtowaniu poszczególnych obszarów 
omawianego przez nas regjonu, wielce uroz¬ 
maicona budowa geologiczna i rzeźba te¬ 
renu są też odzwierciedleniem znacznego 
zróżniczkowania krajobrazowego w grani¬ 
cach południowego regjonu Andaluzji; 
zróżniczkowanie to nabiera istotnego zna¬ 
czenia i uwypukla się jeszcze jaskrawiej 
przy uwzględnieniu całokształtu zjawisk go¬ 
spodarczej działalności człowieka. Tereny 
Ma cc hi, lub, ograniczone w swem roz¬ 
postarciu, wysepki stepów słonych prze¬ 
chodzą w pola uprawne, na których doj¬ 
rzewają zboża środkowoeuropejskie, bar- 
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wiąc się przede wszystkie ni łanami pszenicy, lub rozpościerają swe wzorzyste kobierce rozległe 
łąki; szara zieleń oliwki ustępuje miejsca kwiecistym gajom pomarańczy, a na terenach nizin¬ 
nych ścielą się ogrody i pnie ku słońcu wysmukła palma. 

^ Zróżniczkowanie krajobrazowe. Północne części prowincji Huelvy, Sevilli i częściowo 
Córdoby obejmują krawędziowe pasmo Sierra Moreny z przebiegającemi w różnych kierunkach 
pomniejszemi wzniesieniami, opadającemi na południe. Wśród tych wzniesień nielicznie prze¬ 
ciągają z zachodu na wschód rozleglejsze łańcuchy, jak Sierras de Aracena lub Sierra de los 
Santos, osiągające zaledwie od 700—960 m n. p. m. i wydźwignięte na rozległej wyżynie, poło¬ 
żonej przeciętnie na wysokości około 600 m a opadającej dość gwałtownie wyniosłym stopniem 
ku nizinie Guadalquiviru. Północno-wschodnia część prowincji Córdoby i północna część pro¬ 
wincji Jaen rozpościerają się na monotonnem i lekko sfalowanem płaskowzgórzu, które od pół¬ 
nocy przechodzi w wyżynę La Manchy. Zaledwie ponad 500 mm opadów atmosferycznych, 
wyjąwszy wynioślejsze łańcuchy sierras, przypada w udziale tym okolicom; podlegające z jednej 
strony wpływowi kontynentalnego klimatu mesety, a z drugiej południowej strefie klimatycznej, 
tereny te są przedewszystkiem domeną oliwki, która w większem skupieniu zajmuje zbocza 
pagórków, dochodząc na nich do znacznej wysokości. Braki w możliwościach intensywniejszej 
uprawy gleby wynagradza tu do pewnego stopnia wnętrze ziemi, kryjąc w swych starszych 
formacjach geologicznych bogate złoża kopalin. 

Odmienny krajobraz roztacza przed nami łańcuch Penibetycki, przeciągający poprzez pro¬ 
wincje Kadyksu, Malagi, Granady, a częściowo Jaenu i Almerji. Pas centralny starych gór łup¬ 
kowych rozpoczyna się od Serrania de Ronda i Sierra de Tolox, opasując od północy kotlinę. 
Malagi; na wschód od niego wznosi się łańcuch Sierra Alhama i Sierra Almijara, dochodząc 
w swym najwyższym szczycie 2.134 m, łącząc się przełęczą Suspiro del Moro z wyniosłym grzbie¬ 
tem Sierra Nevady. W zachodniej swej części łańcuch Sierra Nevady wznosi się w kształcie 
wąskiego i wydłużonego łańcucha górskiego, rozszerzającego się ku wschodowi, nad którym gó¬ 
rują w postaci wyniosłych piramid, lśniące w słońcu, zaśnieżone szczyty Mulhacen (3.481 m) 
i Veleta (3.470 m). Stoki 
północne Sierra Nevady 
opadają łagcdnie ku ni¬ 
zinie Guadalquiviru, na¬ 
tomiast raptownie i stro¬ 
mo zniżają się na po¬ 
łudnie ku malowniczej, 
żyznej dolinie Alpujar- 
ras, odcinającej od Sier¬ 
ra Nevady równoległy 
do niej łańcuch gór brze¬ 
żnych : Sierra Contra- 
viesa i Sierra de Gador 
(2.089 m), w których 
pokłady triasowe kryją 
w sobie wysoko warto¬ 
ściowe rudy cynku i oło¬ 
wiu. W dalszym ciągu 
łańcuch gór Penibetyc- 
kich skierowuje się z po- 
łudnio-zachodu na pół- 
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noco-wschód; Sierra de los Filabres, de Cazorla, de 
Segura, de Taibilla, de Orce, rozpięte wachlarzowato 
i znacznie niższe w swych szczytach z wyjątkiem 
Sierra Sagra, dochodzącej do 2.390 m, obniżają się ła¬ 
godnie poza granice południowego regjonu Andaluzji 
ku północnej części wyżynnej a stepowej prowincji 
Murcji. Rzeźba terenu odgrywa tu rolę zasadniczą, 
nadając obszarom leżącym nawet obok siebie zupełnie 
odmienne oblicze krajobrazowe. Wydźwignięte poza 
linję wiecznego śniegu szczyty wysokogórskie wpro¬ 
wadzają nas w strefę alpejską, która, otrzymując zko- 
lei duże ilości opadów atmosferycznych, jest kolebką 
wielkiej ilości potoków i rzek, spadających na rozcią¬ 
gające się opodal wyżyny, zamieniając je na wspaniałe 
i żyzne połacie kraju; vega de Granada jest tego 
typowym przykładem. Wśród wyniosłych ku wscho¬ 
dowi a wapiennych sierras, na które tylko oliwka 
ma dostęp, ciągną się ograniczone w swej powierzchni 
wyżyny, służące jako tereny pastwiskowe w przeci¬ 
wieństwie do leżących poniżej dolin, gdzie srebrną, 
choć bardzo często wąską, wstęgą przewijający się 
nurt rzeczny stwarza podstawy intensywniejszej dzia¬ 
łalności gospodarczej. 

Nadbrzeżny pas Penibetycki, ciągnący się od zatoki Kadyksu do przylądka de Gata, ze stromo 
opadającemi na południe zboczami górskiemi, dzięki swemu klimatowi podzwrotnikowemu oraz 
możliwościom nawadniania — to jeden ogród kwitnący, gdzie tarasowato zniżają się rozległe 
winnice ku gajom pomarańczowym, skupionym na nizinach. Poza nadbrzeżnym pasem śród¬ 
ziemnomorskim, ograniczonym w swem rozpostarciu rdzeniem krainy Andaluzyjskiej, ucho¬ 
dzącej słusznie za jeden z najbardziej bogatych i żyznych obszarów na całym półwyspie Iberyj¬ 
skim, jest rozległa dolina Guadalquiviru, zalegająca w depresji betyckiej. 

Dolina Guadalquiviru, zwana jeszcze niziną Andaluzyjską, jest z pochodzenia zatoką morską 
Z czasów trzeciorzędowych i wytworzoną tektonicznie depresją, jak i omówiona uprzednio de¬ 
presja Ebra. Obie one mają też kształt trójkąta z tą różnicą, iż depresja Guadalquiviru rozwarta 
jest na południo-zachód ku oceanowi Atlantyckiemu, przechodząc na linji brzegowej w liczne 
i dość wysokie wydmy piaszczyste, natomiast depresja Ebra, otwarta na południo-wschód, opiera 
się swą podstawą o góry Katalońskie. Depresja betycka, począwszy od północnej części prowincji 
Jaen, zniża się stopniowo poprzez prowincję Córdobę, Sevillę, Kadyks i Huelvę, rozszerzając 
się ku oceanowi Atlantyckiemu, przechodząc z równiny zwanej La Campińa w tereny nizinne 
i zabagnione, rozpościerające się na południo-zachodzie. Krawędź Sierra Moreny i łańcuch 
Penibetycki zamykają ją swemi wyniosłościami, wpływ natomiast Atlantyku i kontynentu afrykań¬ 
skiego zostaje dość silnie zaakcentowany. Środkiem depresji betyckiej płynie szeroką doliną rzeka 
Guadalquivir, rozczłonkowująca swemi licznemi dopływami otaczające zbocza górskie. Jest ona 
arterją życiodajną całej niziny Andaluzyjskiej i właściwem źródłem jej rozkwitu. Guadalquivir 
bierze swój początek z okolic Sierra del Pozo i w swym biegu początkowym posiada dwa najbar¬ 
dziej rozgałęzione dopływy, jak Guadiana menor o długości 182 km, zbierająca wody z połud¬ 
niowego łańcucha gór Betyckich, oraz Guadalimar o długości 195 km, odwadniająca północną 
część prowincji Jaenu; stąd powyżej miasta Jaen doliną krętą i uroczą wypływa na Andaluzję 



Wspaniały most na Guadalquivirze, prowa¬ 
dzący do Córdoby. 
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Widok ogólny na Granadę. Fot. St. Gorzuchowski. 


równinną, przybierając dopływy: Jandula (158 km), Guadajoz (203 km), Genil (358 km) i długi 
szereg dopływów pomniejszych, składających się na rozległe dorzecze, obejmujące około 56.000 
km 2 . Począwszy od Córdoby, płynie Guadalquivir szeroką doliną, a po opuszczeniu Sevilli prze¬ 
chodzi na tereny monotonne i zabagnione. Z 680 km długości głównego łożyska zaledwie ogra¬ 
niczony odcinek nadaje się do żeglugi, gdyż w zależności od pory roku niesłychane wprost wa¬ 
hania poziomu wód, wyrażające się w stosunku 1:500 pomiędzy minimum jesiennem a ma- 
ximum zimowem, uniemożliwiają zupełnie żeglugę, nawet od ujścia rzeki po Sevillę. Znaczenie 
istotne Guadalquiviru, pomijając jego ograniczoną żeglowność, streszcza się właściwie do ważnej 
roli nawadniającej, która nabiera zasadniczej wartości, gdy uwzględnimy w całej rozciągłości 
warunki klimatyczne omawianego obszaru. To też rozmieszczenie ludności na obszarze regjonu 
południowego występuje przedewszystkiem na tle głównego łożyska Guadalquiviru i jego do¬ 
pływów, a wysiłki człowieka zdążają do należytego i racjonalnego wyzyskania skąpych naogół 
zapasów wody. 

Gęstość zaludnienia jako wyraz form gospodarczych. Na obszarze południowego 
regjonu Andaluzji rzeźba terenu jest czynnikiem decydującym o gęstości rozmieszczenia lud¬ 
ności; równiny nawodnione i doliny rzeczne są miejscami najintensywniejszych skupień ludności 
rolniczej, to też pas nadbrzeżny Malagi i Granady posiada ponad 150 osób na 1 km 2 . W żyznej 
dolinie Guadalquiviru gęstość rozmieszczenia ludności, przypadająca po obu stronach tej rzeki, 
dochodzi do 75 osób na 1 km 2 , wzrastając nieco na terenie vegi Genilu; wreszcie lokalne centra 
gęstości zaludnienia występują w prowincji Huelvie, Córdobie, Jaenie lub Almerji, pozostając 
w związku z wydobywaniem bogactw kopalnych w okręgach górniczych wyżej wymienionych pro- 
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Uregulowane brzegi Guadalquiviru pod Sevillą. Fol , St . Gorzuchowski. 


wincyj. Sady owocowe z gajami pomarańczowemi na czele, warzywa, a i zboża, wśród których 
dominującą rolę odgrywa pszenica, są podstawowemi płodami terenów nizinnych i wzniesionych 
równin. Na uwagę zasługiwałaby tu jeszcze trzcina cukrowa, której uprawa za panowania Mau¬ 
rów obejmowała około 30.000 ha powierzchni, a obecnie zajmuje zaledwie 3.400 ha. Uprawa 
buraka cukrowego i liczne cukrownie wzniesione w XIX wieku stały się groźnym konkurentem 
cukru trzcinowego, tak, że dzisiaj w całokształcie produkcji cukrowniczej zaledwie 5% cukru przy¬ 
pada na cukier trzcinowy, natomiast 95% na cukier buraczany. Same prowincje Jaen, Córdoba, Se- 
villa, Huelva i Kadyks zajmują po przeszło 100 tys. ha pod uprawę pszenicy. Na zboczach pagórków 
oraz na innych terenach udostępnionych nawodnieniu występują winnice; obszerne tereny uprawy 
winorośli w Andaluzji, dochodzące do 35.000 ha, posiada przedewszystkiem prowincja Malaga, 
słynąca z doborowych gatunków swego wina oraz produkcji winogron suszonych. 

Rozległe obszary faliste, w szczególności północne części prowincji Jaenu, Córdoby i Sevilli, 
należy zaliczyć do strefy o słabej gęstości zaludnienia. Z upraw zasadnicze znaczenie ma tu 
oliwka, gdyż zajmuje ona ponad 200 tys. ha w każdej z wyżej wymienionych prowincyj, dostar¬ 
czając ogółem około 70% ogólnej produkcji oliwy w Hiszpanji. Na tychże terenach dużą rolę 
odgrywa hodowla owiec, bydła rogatego, koni, a nawet świń. Na specjalną uwagę zasługuje ho¬ 
dowla dzikich buhajów, przeznaczonych do walk na arenach całego kraju. Minimalną gęstość 
zaludnienia znajdujemy w wydmowym pasie przybrzeżnym i u zabagnionego ujścia Guadal- 
quiviru, gdzie obok wydobywania soli pewne znaczenie posiada uprawa ryżu. Około 15 osób 
na 1 km 2 powierzchni posiadają też licznie rozsiane pasma wyniosłych sierras i zbocza łańcucha 
Sierra Nevady. 

Życie gospodarcze na tych terenach kształtuje się w sposób ciekawy a odmienny od reszty 












PÓŁWYSEP IBERYJSKI 


87 


okolic półwyspu, upodobniając się jedynie do strefy 
gór Pirenejskich. 

Sierra Nevada jest najbardziej wysuniętem wy¬ 
niosłem pasmem na południu Europy, granica wiecz¬ 
nego śniegu rozpoczyna się tu zaledwie na wysokości 
około 3.100 m n. p. m. To też liczne osiedla ludzkie 
w kształcie rozproszonych i małych wiosek rozpoście¬ 
rają się w dolinach na zboczach górskich, wspinają się 
one przytem znacznie wyżej po stokach południowych 
łańcucha górskiego, niż to się dzieje na stokach pół¬ 
nocnych, i osiągają wysokość od 1.100—1.500 m 
wzwyż. Uzależniające się prawie zawsze od ożyw¬ 
czych promieni słońca, pną się domy mieszkalne ta¬ 
rasowato, jedne nad drugiemi; niektóre z nich o dachu 
dwuspadowym, lekko pochylonym, przypominają bu¬ 
downictwo vegi Genilu; inne znów posiadają dachy 
płaskie, kryte łupkiem i warstwami ziemi, jak osiedla 
Z Alpujarras, umożliwiając łatwe przechodzenie z jed¬ 
nego domu do drugiego. 

Wyzyskując jak najlepiej nawadnianie pól, lud¬ 
ność uprawia na swych skąpych działkach ziemniaki, 
jęczmień, żyto, a nawet pszenicę. Powyżej strefy gór¬ 
skiej stałe osiedla ludzkie ustępują miejsca osiedlom 
sezonowym strefy podalpejskiej, które dochodzą tu do wysokości 2.500 m n. p. m. Zgru¬ 
powane po kilka najwyżej domów wokół rowu nawadniającego, zbudowane z głazów za¬ 
zwyczaj niecementowanych, o ścianach pozbawionych okien, rzadko posiadają budynki go¬ 
spodarcze, natomiast zawsze nieodstępny koszar dla zwierząt domowych. Ludność dzierżawiąca 
te tereny zjawia się na nich jedynie sezonowo, uprawiając ziemniaki i żyto oraz prowadząc ho¬ 
dowlę inwentarza, wypasającego się na zboczach górskich i dokarmianego słomą lub trawą, ze¬ 
braną z ograniczonych obszarów łąk nawadnianych. 

Poza granicą osiedli sezonowych rozciągają się już jedynie skąpe tereny pastwiskowe, nawie¬ 
dzane w porze letniej przez stada owiec i kóz, które z nastaniem jesieni opuszczają te mało go¬ 
ścinne dla siebie okolice. 

Jeszcze jeden stopień sezonowej wędrówki osiąga tu człowiek, który w poszukiwaniu roślin 
leczniczych lub dla zebrania śniegu zapuszcza się niejednokrotnie na mało dostępne szczyty, 
przekraczając wysokogórskie tereny pastwiskowe. Rozmieszczenie, a i kształty osiedli na terenie 
południowego regjonu Andaluzji są przedewszystkiem wyrazem panujących stosunków rolnych na 
tym obszarze. Podstawy władania ziemią opierają się na szeroko stosowanym systemie dzierżawnym 
rozległych własności prywatnych, w wyniku czego przeważają osiedla skupione, zamieszkałe 
przez wielką liczbę proletarjatu rolnego. Osiedla rolnicze, uzależniając się od warunków tereno¬ 
wych, koncentrują się na mniejszych pagórkach lub rozciągają w dolinach rzek. Woda, a z nią 
nierozłączna noria , są elementarnym warunkiem ich istnienia. Naogół wsie i miasteczka pomimo 
swego białego i roześmianego wyglądu są prymitywnie zabudowane, domy mieszkalne często 
bez okien, a izby, bardzo skromnie urządzone, służą przedewszystkiem za schronienie przed 
nieznośnemi upałami i są miejscem nocnego spoczynku. Domy, zabudowane w prostokąt i odwró¬ 
cone od ulicy, posiadają wewnątrz obszerne podwórko, skąd prowadzą wejścia do poszczególnych 
mieszkań. W środku podwórka znajduje się głęboka studnia, a tam, gdzie jej brak, stoją szeregiem 



Wyrób dzbanów w okolicy Córdoby. 

Fot . Keystone. 
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Charakterystyczne podwórze w Arcos de la Frontera (prow. Kadyks). 

Fot. K. Hielscher. 


przy ścianie charakterystyczne dzbanki z wodą; zbliżone kształtem, lecz znacznie pojemniejsze od 
nich, są tak zwane tinajas , przeznaczone dla przechowywania wina i oliwy. Osiedla samotnicze od¬ 
znaczają się większą zamożnością i występują na określonych terenach, będąc związane przeważnie 
Z uprawą warzywniczo-ogrodniczą. Natomiast do osobliwego typu należy zaliczyć osiedla tro¬ 
glodytów, Służą one za mieszkania najuboższej ludności omawianego przez nas obszaru i przy¬ 
pominają zamierzchłe czasy jaskiniowego bytowania człowieka. Żłobione w wapieniu, o licznych 
podziemnych korytarzach, występują one opodal większych miast; można je obserwować z murów 
Alhambry, znaleźć w Sierra de Guadix, oraz w innych okolicach kraju, gdzie, wznosząc się 
niejednokrotnie tarasowato, swym czarem i tajemniczością pokrywają nędzę mieszkańców. 
W całokształcie swym budownictwo południowego regjonu Andaluzji należy do kamiennego 
budownictwa strefy śródziemnomorskiej, jednak w odróżnieniu od innych krajów europejskich 
jest ono przesiąknięte wpływami maurytańskiemi, które odzwierciedlają się jeszcze dobitniej 
w charakterze i budownictwie miast andaluzyjskich. 

Miasta. Na ogólną ilość około 4,5 miljona ludności zamieszkującej południowy regjon 
Andaluzji przeszło 25% przypada na większe ośrodki miejskie. Jak zresztą i na całym półwyspie 
Iberyjskim, z wyjątkiem stolicy Madrytu, tak i na obszarze omawianego regjonu rozwój więk¬ 
szości miast uzależnia się od styczności z morzem i ciążenia ku niemu; pozostałe miasta żyją 
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jedynie odblaskiem dawnych a odległych czasów, 
które minęły bezpowrotnie z upadkiem potęgi 
maurytańskiej, Wpływy dawnych władców w tej 
części półwyspu występują jaskrawo na każdym 
kroku, wyodrębniając południowy regjon Anda¬ 
luzji od reszty kraju* Tu się zachowało najbar¬ 
dziej charakterystyczne i monumentalne budow¬ 
nictwo muzułmańskie z właściwym mu przepy¬ 
chem Wschodu, typ i obyczaje ludności, a na¬ 
wet w bardziej niedostępnych miejscowościach 
przetrwał i do dzisiaj zniekształcający się z bie¬ 
giem czasu język Maurów, ustępując bardzo po¬ 
woli przed andaluzyjskim dialektem języka ka- 
stylskiego. Stolicą Andaluzji jest urocza Sevilla, 
licząca 229*000 mieszkańców; należy ona do więk¬ 
szych miast półwyspu Iberyjskiego, Położona nad 
brzegiem Guadalquiviru, jest Sevilla portem 
rzecznym, który w szczególności w średniowieczu 
odgrywał bardzo doniosłą rolę. Za jej to po¬ 
średnictwem przez pewien okres czasu odbywał 
się prawie że wyłączny obrót towarowy pomiędzy 
Europą a Ameryką, rozwijały się rękodzieła i prze¬ 
mysły, wśród których przemysł tkacki odgrywał 
pierwszorzędną rolę; w dobie obecnej zasiąg portu 
skurczył się i zmalał, jednak znaczne uprzemysło¬ 
wienie i pulsujące życie handlowe stawia Sevillę 
na poważnem stanowisku wśród miast portowych 
Hiszpanji. Bogata w zabytki historyczne Sevilla należy do ładniejszych i zamożniejszych miast An¬ 
daluzji, Kult religijny, głęboko zakorzeniony wśród ludności, znajduje swe odbicie w licznie wy¬ 
stępujących figurkach świętych, a przedewszystkiem w posągach Matki Boskiej, ustawianych 
w niszach ścian domów, wznoszonych na dziedzińcach lub placykach w otoczeniu fantastycznie 
powyginanych latarenek, rozpraszających mroki wieczorne swem słabem, mistycznem światłem. Po¬ 
tęga wiary i kultu w całej swej okazałości znalazła też odzwierciedlenie we wspaniałej katedrze 
i strzelistej, wysokiej Giraldzie, Sto lat trwała budowa, zanim wzniesiono tę monumentalną świą¬ 
tynię w kształcie czworoboku, a wnętrze jej przyozdobiono licznemi rzeźbami i malowidłami 
mistrzów Ribery, Murilla, Goyi i szeregu innych, których w znacznej liczbie zgromadzone 
arcydzieła spotyka się jeszcze w madryckim del Prado, Wielkie, stare witraże przepuszczają do 
wnętrza katedry smugi promieni słonecznych, które nabierają tu połysku matowego, ześlizgując 
się półtonami różnobarwnych kolorów z labiryntu wysmukłych kolumn, podtrzymujących wyniosłe 
sklepienie, i odbijając się od czarno-białych marmurowych płyt posadzki. Cisza i półmrok, 
potęga i rozmach wnętrza pozostawiają niezatarte i podniosłe wrażenie. 

Obok katedry rozciąga się wspaniały Alcazar, dawna siedziba władców muzułmańskich 
i królów katolickich; obszerne dziedzińce, charakterystyczne komnaty, a nadewszystko rozległe 
ogrody są jednem z najciekawszych miejsc, tłumnie zwiedzanych przez turystów; otacza ten dawny 
pałac królewski stara dzielnica Sevilli o wąskich i krętych uliczkach, do których poprzez zwisa¬ 
jące ulistwienie z trudem zaglądają promienie słoneczne: duże zakratowane okna zda się lękliwie 
spoglądają w ulicę, a połączenie z izbami mieszkalnemi prowadzi przez drzwi okute i obszerne 



Słynna Giralda i katedra w Sevilli. 

Fot. Keystone. 
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Z wnętrza Alcazaru. p ot% st. Gorzuchowski. 


patio . Podwórko to jest ośrod¬ 
kiem życia całego domu* Przy¬ 
brane kwiatami, z nieodzowną 
fontanną pośrodku i wykłada¬ 
ne kafelkami, jest patio charak¬ 
terystyczne dla budownictwa 
andaluzyjskiego, występując już 
tylko sporadycznie w innych 
regjonach półwyspu* Z nasta¬ 
niem wieczoru i orzeźwiającym 
chłodem nocy gwarno i wesoło 
jest na tych zamkniętych pod¬ 
wórkach, ogólne życie uśpione 
w dzień upalny ożywia się po 
zachodzie słońca; dopóźna w noc 
tłum różnobarwny przeciąga 
ulicami miast, skupia się na 
placach i zapełnia kawiarnie. 
Smętne bolero i namiętne fla¬ 
menco, tańczone z nieodłączne- 
mi kastanjetami, wdziera się 
swoją melodją w ciche dotąd 


uliczki, mieszając się z szeptem prowadzonych przy 
okiennych rejas rozmów. Mąci tu jedynie tę harmonję 
tonów miarowy a ciężki chód dozorcy nocnego, posia¬ 
dacza kluczy od domów całej ulicy, lub przerwie ciszę 
jego doniosły głos, wykrzykujący godziny posuwającego 
się nieubłaganie czasu. Podobne życie płynie też nie- 
tylko w pozostałych miastach Andaluzji, ale i w innych 
miastach Iberji suchej, uzależniając się od wpływu ła¬ 
godnego klimatu śródziemnomorskiego; jedynie tętno 
tego życia jest w niektórych okolicach żywsze a nawet 
wybuchowe, w innych natomiast bardziej powściągliwe, 
wiążąc się z przyrodzonemi cechami ludności. 

Miasto Córdoba, pochodzenia podobno jeszcze fe- 
nickiego, dawna siedziba pretorów, rezydencja kalifa 
i ośrodek całego życia intelektualnego i gospodarczego 
za czasów Maurów, to dzisiaj miasto drugorzędne i mia¬ 
sto zamarłe. Nie może go dźwignąć z upadku korzy¬ 
stne położenie u życiodajnej wstęgi Guadalquiviru, ani 
też żyzna i kwiecista vega, rozpościerająca się dookoła; 
wznoszą się jeszcze po dziś dzień szczątki murów wa¬ 
rownych, a licznie rozsypujące się w gruzy fasady sze¬ 
regu domów są widomym przykładem wyludnienia 
się miljonowego ongi miasta, liczącego obecnie zaledwie 
103*000 mieszkańców. O dawnej potędze i sławie Cór- 



Andaluzyjka przy okiennych rei as. 

Fot . Keystone. 
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doby świadczą też liczne dzieła budownictwa, 
wśród których dawny meczet, zamieniony obec¬ 
nie na katedrę, nie miał sobie równego na pół¬ 
wyspie Iberyjskim. Wzniesiony jeszcze za czasów 
Abderrahmana I, nazewnątrz surowy i mało 
ozdobny, olśniewał urządzeniem wnętrza. Labi¬ 
rynt kolumn ciosanych w różnobarwnym mar¬ 
murze z trudem pozwala oderwać od siebie 
wzrok i wprowadza w zaczarowany kraj z tysiąca 
i jednej nocy; znać tu jednak liczne przeobra¬ 
żenia, jakim ulegał meczet w okresie długich 
stuleci, to też ostatnio rząd hiszpański dąży do 
przywrócenia mu pierwotnego jego stanu. Mo¬ 
numentalny most, spinający oba brzegi Guadal- 
quiviru, wprowadza w kręte i ciasne uliczki. Te 
same podwórka, co w Sevilli, ten sam lud, lecz 
słabe i zgaszone tętno życia miejskiego. Przemysł 
skórzany o światowej w średniowieczu sławie 
zajął obecnie ograniczone i podrzędne stanowi¬ 
sko; utrzymują się jeszcze na poziomie wyroby 
szmuklerskie ze złota i srebra oraz wyroby cera¬ 
miczne. 


Posąg Matki Boskiej na zacisznym placyku. 

Fot. St. Gorzuchowski. 


U progu podwórka. 

Fot. St. Gorzuchowski. 


Jak podupadła Córdoba, tak też podobnie dużo stra¬ 
ciła Granada, licząca obecnie 110.000 mieszkańców; 
jej wąskie uliczki skupiają się nad małą i kapryśną rzeką 
Darro, dopływem Genilu; upiększeniem jest stara kate¬ 
dra, a nadewszystko górująca nad miastem, na tle za¬ 
śnieżonych szczytów Sierra Nevady, Alhambra oraz 
pałac i ogrody Generalifu. Zamek Alhambry, wznie¬ 
siony z czerwonego kamienia na wyniosłym pagórku, 
posiada rozległy widok na miasto i rozpościerającą się 
poza nim vegę; przez Puerta de la Justicia prowadzi 
wejście do pałacu Karola V, skąd dopiero przechodzi 
się do Alhambry; obszerne i dokładnie rozplanowane 
dziedzińce, jak dziedziniec mirtów, lwów i t. d.; wykła¬ 
dane różnokolorową mozaiką ściany i rzeźbione sufity 
sal i komnat: Abencerrajów, Posłów, obu Sióstr i sze¬ 
regu innych, wprowadzają w zachwyt, wskrzeszając 
w pamięci pożółkłe a chlubne karty dziejów Hiszpanji. 
W dnie określone, jakgdyby zbudzone z letargu, oży¬ 
wają wśród murów Alhambry jedne po drugim liczne 
wodotryski, strzelając wgórę wąziutkiemi strugami sre¬ 
brzystej wody, rozpylającej, jak łzy, swe perliste krople 
dookoła, a melancholijny ich szmer zdaje się łkać po 
pustych i opustoszałych dzisiaj komnatach. Wczuć się 
w te odgłosy i je zrozumieć potrafi chyba najlepiej spo¬ 
wity w biały burnus mieszkaniec przeciwległej strony 
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Dziedziniec lwów w Alhambrze. 


Gibraltaru; utraty czer¬ 
wonego grodu i Córdo- 
by — Mekką Wschodu 
zwanej, przeboleć on ła¬ 
two nie może. 

Do miast o dużem 
dzisiaj znaczeniu wżyciu 
gospodarczem południo¬ 
wego regjonu Andaluzji 
należy zaliczyć obok Se- 
villi uroczo położoną Ma¬ 
lagę (188.000 mieszk.); 
tak port, jak samo mia¬ 
sto, założone jeszcze 
przez Fenicjan, rozwija 
się i przebudowuje bar¬ 
dzo intensywnie. Zkolei 
na uwagę zasługuje sta¬ 
ry i ważny port Kadyks 
(79.000 mieszk.); poło¬ 
żony nad rzeką Tinto 
Fot. St. Gorzuchowski. port Huelva (36.000 
mieszk.) z płaskiemi da¬ 
chami i o charakterze arabskim, dawniej poważniejszą rolę odgrywający, port Almeria (51.000 
mieszk.); miasta: Jaen, Jerez 
de la Frontera, urocza Ron¬ 
da, Linares; najbliższe połą¬ 
czenie z Tangerem — mały 
port Algeciras, wreszcie an¬ 
gielski port Gibraltar i długi 
szereg miast o mniejszem 
znaczeniu. 

Południowy okrąg gór¬ 
niczy* Egzystencję swą i roz¬ 
wój niektóre z miast połud¬ 
niowego regjonu, a przede- 
wszystkiem Huelva, Almeria 
i szereg miast śródlądowych, 
zawdzięczają obfitości bo¬ 
gactw kopalnych Andaluzji* 

W odróżnieniu od dominują¬ 
cych zasobów rud żelaznych 
i węgla kamiennego północ¬ 
nego okręgu górniczego, okrąg 
południowy dostarcza przede- 
wszystkiem rud miedzi, oło¬ 
wiu, cynku, wreszcie żelaza* 


Okręgi kopalne i odosobnione kopalnie ważniejszych bogactw mineral¬ 
nych na półwyspie Iberyjskim. Skala 1:12.000.000. 
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Siarczan rtęciowy, występujący jako naturalna ruda rtę¬ 
ciowa, spotykany jest wpobliżu Almerji; właściwy ośro¬ 
dek jego wydobycia leży na obszarze środkowego regjonu 
półwyspu w Almaden i okolicach doń przyległych, do¬ 
starczając przeciętnie w ciągu lat ostatnich około i mi- 
ljona kg tego miękkiego minerału, co ze względu na ilość 
wydobycia wysuwa Hiszpanję po Włoszech na miejsce 
drugiego producenta w świecie, dostarczającego przeszło 
40% ogólno-światowej produkcji rtęci. Eksploatacja rud 
miedzianych Huelvy odbywała się jeszcze za czasów 
fenickich, rozległe pokłady przeciągają w tej prowincji, 
począwszy od Guadalquiviru, ku zachodowi i wkraczają 
na teren zachodniego regjonu atlantyckiego. Długość tego 
pasa rudonośnego wynosi około 130 km, szerokość zaś 
dochodzi do 20 km. Centrum wydobycia znajduje się 
w dorzeczu rzeki Tinto, zwanej „farbowaną rzeką 4 ' ze 
względu na znaczne zawartości tlenku żelaza, które wy- 
płókuje podczas swego przepływu; w dorzeczu tern 
kopalnie: Rio Tinto, La Concepción, La Zarza, S-ta 
Rosa, Sotiel i Tharsis najpoważniejsze w eksploatacji 
posiadają znaczenie. Obok okręgu Huelvy zalegają tu 
poważne pokłady rudy miedzianej w paśmie Sierra Ne- 
vady na wysokości 1000—2000 m n. p. m., co jednak Granada. Ogrody Generalifu. 

utrudnia ich eksploatację; do ważniejszych terenów ru- z * zb ‘ lv ' Deszczku 

donośnych zaliczyć należy pokłady w okolicy Jerez- 

Lanteira, w Guejar-Sierra i Trevelez, cechuje je przytem znaczna domieszka srebra. Ograni¬ 
czone znaczenie posiadają jeszcze rudy miedziane, występujące w prowincji Córdobie, Jaen 
i w zachodniej części prowincji Malaga. Ogólna ilość eksploatowanych rud miedzianych, kon¬ 
centrująca się w Hiszpanji prawie że wyłącznie w południowym regjonie Andaluzji, jest bardzo 
znaczna i otrzymywany z nich metal wyniósł w roku 1932 przeszło 15.500 tonn miedzi. 

Południową krawędź Sierra Moreny można śmiało zaliczyć do najpoważniejszych w świecie 
terenów, kryjących w swych pokładach duże ilości różnorodnych kopalin, a przedewszyst- 
kiem rud ołowiu. Wydobycie rudy tego metalu odbywa się w kilku głównych okręgach, 
Z których najważniejszy znajduje się w północnej części prowincji Jaen i obejmuje długi szereg 
kopalni, które jeszcze przed 80-ma latami dostarczały najpoważniejszych ilości ołowiu na rynki 
światowe; obecnie wydobycie rud ołowiu uległoznacznemuzmniejszeniuiprzyeksploatacjiwcho- 
dzą jedynie w rachubę pokłady płytsze. Ważniejsze i eksploatowane kopalnie znajdują się tu 
w miejscowościach Linares, Guarroman, oraz w okręgu La Carolina i S-ta Elena; obok wydobywa¬ 
nego ołowiu posiada też znaczenie otrzymywane srebro, blenda cynkowa i szereg wartościowych 
minerałów. Drugi okrąg wydobycia rud ołowiu znajduje się w północnej części prowincji Cór- 
doby i jest określany jako obwód Peńarróya, koncentrujący kilka kopalni i będący zarazem 
poważnym ośrodkiem hutniczym. Ruda ołowiu w tym okręgu jest bogata w srebro i występuje 
w sąsiedztwie rud cynku i pirytoidów; do najpoważniejszych ośrodków wydobycia należy: El 
Viso i Villanueva oraz szereg kopalni o mniejszem znaczeniu, położonych wpobliżu omawianego 
okręgu, lecz znajdujących się na terytorjum prowincji Badajóz i Sevilli. 

Wreszcie trzeci okrąg kopalny koncentruje się u wybrzeża morza Śródziemnego, rozciągając 
się pomiędzy Almerją a Cartageną. Rudy ołowiu, srebra i cynku tego okręgu, eksploatowane 
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jeszcze w starożytności, 
odgrywały najpoważniej - 
ssą rolę w XVIII i XIX 
w* ze względu na ilość 
dostarczanego ołowiu; 
obecnie produkcja znacz¬ 
nie się skurczyła, a na 
uwagę zasługują nastę¬ 
pujące obwody górni¬ 
cze: Benahadux, Gador, 
Cabo de Gata, Mazar- 
rón, Sierra Almagrera 
i szereg pomniejszych. 
Ogólna ilość wydobycia 
rudy ołowiu w Hiszpa- 
nji wyniosła w 1932 r. 
przeszło 105,000 tonn, 
Z czego południowy o- 
krąg górniczy dostarczył 
około 95% ogólnej pro¬ 
dukcji i to przedewszystkiem z terenów prowincji Jaenu i Córdoby, 

Wydobycie rud cynkowych wahało się w Hiszpanji w okresie ostatnich lat pięciu w granicach 
80,000—100,000 tonn, z czego na południowy okrąg górniczy przypadło przeszło 40% ogólnej 
produkcji. Pewne jeszcze znaczenie w południowym regjonie Andaluzji przypada w udziale 
rudom żelaza; znaczne jej pokłady, choć mało zbadane, znajdują się na krawędzi Sierra Moreny, 
ograniczone jej wydobycie daje okolica Cala, Pedroso oraz tereny położone na zachód od Jaen w Za - 
moranos; natomiast w większych ilościach wysokoprocentowej rudy dostarczają prowincje po¬ 
łudniowe, a wśród nich przedewszystkiem Almeria i Murcia, gdzie bogate złoża rudy żelaza 
przeciągają, począwszy od Serrania de Ronda poprzez Sierra Nevadę, Sierra Alhamilla, de los 
Filabres aż po nadbrzeżną część południowego obszaru Murcji, dostarczając około 30% ogól¬ 
nego wydobycia rudy żelaza na półwyspie Iberyjskim. Wreszcie produkcja węgla kamiennego 
w okolicy Peńarróya i Espiel, nieco rud manganowych, rud dostarczających cyny i wolframu, 
kobaltu i niklu, oraz wydobycie siarki, a nawet drobne ilości platyny, zamykają długą listę tak 
różnorodnych bogactw kopalnych, występujących na terenie południowego okręgu górniczego. 

Gibraltar. Widomem świadectwem potęgi Brytyjskiej Rzeczypospolitej Narodów jest port, 
małe miasteczko i forteca Gibraltar, stanowiące posiadłość koronną, pozostającą pod zarządem 
wojskowego gubernatora. Terytorjum Gibraltaru ciągnie się wydłużonym półwyspem z północy 
na południe i obejmuje zaledwie 4,6 km długości oraz od 400—1,200 m szerokości, leżąc pomiędzy 
osłoniętą zatoką Algecirasu od zachodu, a morzem Śródziemnem od wschodu. Minjaturowy ten 
półwysep znajduje się na południowym cyplu półwyspu Iberyjskiego i rozpoczyna się od Sierra 
Carbonera, które, opadając w stronę miasteczka La Linea, przechodzą w płaski i nizinny przesmyk; 
na tym przesmyku ciągnie się pas neutralny pomiędzy Hiszpanją a terytorjum Gibraltaru i stąd 
w kształcie wysokiej a stromej skały, sformowanej z blado-szarego wapienia jurajskiego i osiągają¬ 
cej w najwyższym swym szczycie 425 m, wypiętrza się jeden ze słupów Herkulesa — Gibraltarem 
zwany. Skała Gibraltaru opada gwałtownie ku wschodowi, tak, że wzdłuż całego jej wybrzeża 
jedynie mała osada Catalan Bay village znalazła sobie z trudem możliwe schronienie. Grzbiet 
skały Gibraltaru składa się z szeregu wyższych i niższych szczytów, kończąc się na południu 



Huta cynkowa w Peńarróya. Fot. b. Zaborski. 
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Przystań w Algeciras, na drugim planie skała Gibraltaru. Fot. St. Gorzuchowski. 


ograniczonym, gdyż zaledwie 200 m 2 mającym powierzchni, płaskowzgórzem Windmill, opada¬ 
jącym stromo ku jeszcze mniejszemu płaskowzgórzu Europy (Punta Europa); u stóp tego pła- 
skowzgórza przelewają się wody morza Śródziemnego do Atlantyku, a na horyzoncie zaryso¬ 
wują się wybrzeża Afryki północnej. 

Strona zachodnia skały Gibraltaru w przeciwieństwie do stoków wschodnich zniża się nieco 
łagodniej ku morzu oraz obramowuje ją u podnóża wąski pas przybrzeżny o lekkiem nachyleniu. 
Tu właściwie koncentruje się życie, cel i istota posiadłości brytyjskiej, rozsiada się tarasowato 
na zboczach miasto Gibraltar, na południu od niego leży ogród Alameda i wznoszą się liczne 
budynki użyteczności publicznej, z wykutemi w skale zbiornikami wody deszczowej. Część 
nizinna, przylegająca od strony hiszpańskiej do skały Gibraltaru, jest ograniczonym terenem 
uprawnym, tu mieszczą się też obory dla bydła, pole wyścigowe, strzelnica i wreszcie cmentarz — 
miejsce wiecznego spoczynku mieszkańców Gibraltaru. 

Ludność tej małej posiadłości koronnej wynosi około 24.000 osób, z czego w 1930 roku było 
1 5-^47 obywateli angielskich i 1.152 obcokrajowców, zatrudnianych jako robotników; reszta 
przypada na garnizon wojskowy i jego rodziny. Najważniejszą ostoją Gibraltaru jest jego port 
wojenny, położony na południu półwyspu; port handlowy, umiejscowiony w części północnej, 
odgrywa dzisiaj podrzędną rolę. Obszar osłoniętej powierzchni wodnej tego portu sztucznego, 
wybudowanego wielkim nakładem pracy i kapitału, wynosi obecnie 178 ha; posiadając liczne 
baseny i dużą głębokość, wahającą się od 6—13 m, zdolny on jest pomieścić największe jednostki 
bojowe i dać im w miarę potrzeby należyte schronienie. Przytem w części południowej Gibral¬ 
taru, wpobliżu wylotu sztucznie przebitego tunelu na stronę wschodnią, wybudowano fortyfikacje, 
wielkie warsztaty mechaniczne, składy, budynki administracyjne oraz trzy obszerne doki, posia¬ 
dające po 33 m szerokości u bramy wjazdowej oraz 12,5 m głębokości podczas najniższego stanu 
wód. 

Wyposażenie portu w nowoczesne urządzenia techniczne oraz wielkie zapasy węgla kamien¬ 
nego czynią z Gibraltaru poważną stację węglową, ale jest to przedewszystkiem potężny punkt 
obronny i baza operacyjna brytyjskiej floty wojennej. Z podziemnych korytarzy i grot wykutych 
w skale wyzierają dyskretnie w stronę cieśniny Gibraltaru zakapturzone lufy dział dalekonośnych, 
jako równoważnik nieznacznej liczby ludności anglosaskiej i panującego wszechwładnie języka 
hiszpańskiego na ziemi Gibraltaru; zapewniają one przez to łącznie z Maltą i Adenem, położonym 
u wylotu morza Czerwonego, bezsporną hegemonję brytyjską nad wodami morza Śródziemnego, 
strzegąc jednocześnie drogi morskiej do Indyj. 
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WSCHODNI REGJON ŚRÓDZIEMNOMORSKI 

Geograficzna charakterystyka regjonu. — Przewodnie rysy gospodarczej działalności człowieka. Kraina 
ogrodów. — Okrąg gospodarczy Barcelony. — Wyspy Balearskie. 

Geograficzna charakterystyka regjonu* Wschodni regjon Hiszpanji ciągnie się 
naogół wąskim pasem z południo-zachodu na północo-wschód, począwszy od granic pro¬ 
wincji Almerji aż po wyniosły łańcuch gór pirenejskich. Od zachodu ograniczony rozległą me- 
setą, a od wschodu zamkniętem morzem Śródziemnem, jest on jednym z najmniejszych 
regjonów półwyspu i obejmuje około 54*000 km 2 * W skład omawianego regjonu zaliczamy pro¬ 
wincje: Murcię, Alicantę, Valencię, Castellón, Tarragonę, Barcelonę i wreszcie Geronę* Wschodni 
regjon śródziemnomorski składa się właściwie z dwóch odrębnych subregjonów: pierwszym jest 
równina nadbrzeżna, zmienna co do swej szerokości, drugim — bardzo urozmaicony i górzysty 
teren, oddzielający omawianą wstęgę równinną od rdzenia mesety Iberyjskiej, a na północy od 
niecki Ebra* Liczne zresztą sierras, przebiegające tu z zachodu na wschód, opadają łagodnie ku 
równinie nadbrzeżnej, schodząc nawet ku morzu i urozmaicając na każdym kroku falistość jej 
terenu* Przytem bardziej zwarty kompleks górzysty, będąc odgałęzieniem Sierra de las Cabras, 
przeciąga przez Cabo de la Nao, opadając stromo ku morzu, i stanowi wyraźnie rozgraniczenie 
pomiędzy północną częścią górzystej prowincji Alicante a rozległym i równinnym obszarem 
Valencji. Zkolei równina nadbrzeżna zwęża się raptownie i wąskim pasem, rozszerzającym się 
jedynie w ujściu rzeki Ebro, w okolicach Barcelony i na wschód od miasta Gerony, przeciąga nad¬ 
brzeżnym pasem Katalonji* W zachodniej części Katalonji wykształcony łańcuch gór Kataloń- 
skich łączy się od północy bezpośrednio z Pirenejami i przechodzi na południe poprzez Sierra 
de Gudar w górzysty kompleks Centralnych gór Iberyjskich* Góry Katalońskie wznoszą się w po¬ 
staci wyniosłego wału, którego szczyty wahają się w granicach od 1000—1450 m n* p* m*, a do 
najważniejszych, posuwając się z północy na południe, zaliczyć należy: Montserrat— 1*236 m, 
Diente de Poniente 1*026 m, El Porch 1*308 m, El Porąuet 1*308 m, Teta de S-to Domingo 
1*274 m > Muela de Ares 1*318 m i szereg szczytów im podobnych* Ze względu na tak urozmaiconą 
rzeźbę terenu i znaczną rozpiętość omawianego regjonu z północy na południe, pomimo objęcia 
go strefą klimatu śródziemnomorskiego, należy jednak podkreślić dość wydatne różnice tempera¬ 
tur, występujące na poszczególnych terenach i uzależniające się tak od wzniesienia nad poziom 

morza, jak i wpływu nagrza¬ 
nych mas powietrza, wędru¬ 
jących z południa nad morze 
Śródziemne i ogarniających 
swym wpływem przedewszyst- 
kiem część południową oma¬ 
wianego przez nas regjonu* 
W związku z tern powstają 
też i opady atmosferyczne, 
których ilość, wahając się 
w granicach od 300 mm na 
południu, wzrasta do 600 mm, 
a nawet nieco więcej na pół¬ 
nocy; wspólną jednak ich ce¬ 
chą jest maksymum jesienne 
i pory zimowej, natomiast 
brak zupełny opadów w porze 
letniej* 



Kultury tarasowate w górzystej części Katalonji. 

Fot. St. Gorzuchowski. 
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Wyniosła skała Gibraltaru od strony półwyspu. Fot. Keystone. 
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Rzeka Ebro, mająca 
tu zaledwie swój bieg 
dolny, przełamujący się 
przez góry Katalońskie, 
jest zasilana licznemi 
dopływami, mającemi 
swe źródła przedewszyst- 
kiem na obszarze Iberji 
wilgotnej i spływającemi 
przytem ze znacznych 
wysokości, nie jest więc 
rzeką właściwą wschod¬ 
niemu regjonowh Rzeki 
wschodniego regjonu są 
naogół rzekami krótkie- 
mi i mało zasobnemi 
w wody, gdyż pochyłość 
półwyspu Iberyjskiego 
ku morzu Śródziemne¬ 
mu jest bardzo ograni¬ 
czona, a skąpe opady atmosferyczne, gwałtowne przytem jedynie okresowo, zdolne są raczej 
do działalności niszczycielskiej, niż do zapewnienia łożyskom rzek minimalnego a stałego wodo- 
stanu* To też większość z nich to rzeki bardzo krótkie i jedynie kilka przekracza ioo km, docho¬ 
dząc wyjątkowo do 500 km długości, zawdzięczając to przewijającym się fantastycznie dolinom. 
Zachowującym kierunek raczej północno-południowy niż zachodnio-wschodni* Do najważniej¬ 
szych rzek omawianego regjonu zaliczyć należy: Jucar, Segurę, Guadalaviar, Ter, Llobregat, 
Mijares oraz ich liczne dopływy, toczące wody z większą regularnością w górzystej, a na północ 
wysuniętej, prowincji Geronie, niż w położonej na południu Murcji* 

Warunki przyrodzone i geograficzne położenie omawianego przez nas regjonu, obramowują- 
cego pasem nadbrzeżnym wody morza Śródziemnego, które w starożytności odgrywały decydu¬ 
jącą rolę w komunikacji i stosunkach gospodarczych pomiędzy skupieniami ludności, zasiedzia- 
łemi u wybrzeży, odzwierciedlają się i do dnia dzisiejszego w rozmieszczeniu i zagęszczeniu 
ludności wschodniego regjonu nadśródziemnomorskiego* Centra miejskie należą tu do 
najstarszych skupień ludności i one też przeważają nad rozmieszczoną ludnością rolniczą, 
która najprawdopodobniej znacznie później zaczęła się rozpraszać w terenie i to przeważnie 
w pasie przybrzeżnym, promieniując narazie od miast i w nielicznym zaledwie odsetku oddalając 
się w głąb ku zachodowi w niegościnne a ubogie okolice górzyste* To też na ogólną liczbę 4,5 
miljona ludności zamieszkującej te okolice prawie połowa mieszka w miastach i to przede- 
wszystkiem w miastach portowych* 

Barcelona jest z tych miast najludniejsza, gdyż liczy obecnie 1*042*000 osób, zajmuje przeto 
najpoważniejsze miejsce z pośród miast półwyspu Iberyjskiego, nie wyłączając Madrytu i pozo¬ 
stawiając przytem stolicę państwa hiszpańskiego na szarym końcu pod względem uprzemysło¬ 
wienia i tętna życia gospodarczego* Barcelona ma mało równych sobie miast na kuli ziem¬ 
skiej i rozplanowanie miasta jest chlubą należycie przemyślanej sztuki nowoczesnego budow¬ 
nictwa* Wspaniałe gmachy i wille, rzec można, toną w zaciszu ogrodów; szerokie ulice i wspaniałe 
bulwary, dochodzące 60 m szerokości, są wysadzane kilkoma rzędami drzew; cztery wstęgi 
chodników: dwa po bokach oraz dwa w środku pomiędzy świetnie ułożonemi jezdniami zdołają 
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Plan schematyczny portu i miasta Barce¬ 
lony. 


zadośćuczynić najbardziej wzmożonemu ruchowi ulicz¬ 
nemu. Ładne perspektywy, a w szczególności obramo¬ 
wanie przyrodzone w postaci wzgórz Montjuich i Tibi- 
dabo, dodaje stolicy katalońskiej dużego uroku. Rozle¬ 
gły i uroczy widok rozpościera się z Tibidabo na żyzną 
i gęsto zaludnioną nizinę barcelońską, na statuę Ko¬ 
lumba, dominującą nad zabudowaniami portowemi, 
a z przeciwnej strony na łańcuch gór Montserratu, 
wśród których na tle czerwonego piaskowca wznosi się 
starożytny i legendarny klasztor. 

Drugiem zkolei miastem pod względem liczebności 
zaludnienia i rozwiniętego życia handlowego jest Valen- 
cia o 334.000 mieszk. Położona po obu brzegach rzeki 
Guadalaviaru i opodal jej ujścia do morza Śródziem¬ 
nego, wyróżnia się Valencia swemi licznemi budowlami 
historycznemi i wieńcem otaczających ją ogrodów; odgrywa jednocześnie poważną rolę w życiu go- 
spodarczem wschodniego regjonu półwyspu. Bardziej na południe od Valencji, rozpościerając się na 
lewym brzegu rzeki Segury, leży w głębi lądu miasto Murcja z przedmieściem San Benito o zalud¬ 
nieniu 162.000 osób. Kręte uliczki i białe niskie domki nadają jej wyraźny charakter południowy, 
a otaczające palmy, występujące tu gromadnie pomiędzy Murcją a Alicante (70.000 mieszk.), 
tworzą wokół Elche (34.000 mieszk.) rozległy gaj, przypominający krajobrazy Afryki północnej. 
Mniejsze zaludnienie i odrębne znaczenie posiada Cartagena, licząca 98.000 mieszk.; należy ona 
do najstarszych miast półwyspu Iberyjskiego i jest obecnie poważnym portem wojennym Hi- 
szpanji. Wreszcie miasto Lorca (75.000 mieszk.), Orihuela o zaludnieniu 37.000 osób, Castellón 
(37.000 mieszk.), założone jeszcze przez Greków, wspaniale położona, z dobrze zachowanym 
murem obronnym i akweduktem Tarragona (28.000 mieszk.) i zbliżona nieco do niej swem 
warownem położeniem Gerona (19.000 mieszk.) należą do większych miast wschodniego re¬ 
gjonu nadśródziemnomorskiego. 

Pomiędzy skupieniami miejskiemi a zróżniczkowanemi osiedlami rolniczemi zasługuje na uwagę 
typ pośredni małych miasteczek rozrzuconych wzdłuż wybrzeża, których ludność trudni się 
ogrodnictwem i warzywnictwem lub w niektórych miejscowościach także rybołówstwem. Osiedla 
rolnicze na omawianym terenie uzależniają się przedewszystkiem od możliwości zaopatrzenia 
się w wodę, to też grupują się one wzdłuż dolin rzecznych lub obfitszych źródeł; do spotykanych 
typów osiedli należy zaliczyć małe wsie, przysiółki i osady samotnicze; każdy z tych typów jest 
wyrazem pewnej kierunkowości gospodarczej, zdążającej od uprawy zbóż, poprzez uprawę winnic, 
ku małym ogródkom tak owocowym, jak i warzywnym. Budynki mieszkalne na północy budowane 
są z kamienia i kryte dachówką, na południu natomiast występuje w osadach samotniczych typ 
domu zupełnie odmienny, wznoszony piętrowo ze specjalnie preparowanej cegły, jaskrawo-biały, 
kryty dachem słomianym, spadającym dwuokapowo: jest to tak zwana Za barraca; czasami zamiast 
koloru białego mienią się ściany domku włościańskiego odcieniem różowym: występuje to 
w wypadku użycia wina przy rozprowadzaniu wapna, zamiast drogocennej dla tych miejscowości 
wody. Spotykane są także osiedla, w szczególności w pasie górzystym wschodniego regjonu, 
budowane z kamienia i gipsu, o dachach płaskich, znamionujących wyraźny wpływ budownictwa 
maurytańskiego. Do typu osiedli zupełnie różnych, a charakterystycznych dla północnej części 
omawianego regjonu, należy zaliczyć nowoczesne izolowane osady fabryczne, rozmieszczone 
prawie że wyłącznie nad brzegami rzek, zaopatrujących je w tak cenny dla ich egzystencji 
węgiel biały. 
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Katedra św. Rodziny w Barcelonie. 

Fot. Keystone. 


Wschodni regjon śródziemnomorski należy do naj¬ 
gęściej zaludnionych regjonów półwyspu Iberyjskiego. 

Wpływ morza Śródziemnego i żyznej równiny nadbrzeż¬ 
nej jest tu aż nadto widoczny, to też gęstość zaludnienia 
w pasie nadbrzeżnym waha się od ioo—300 osób na 
1 km 2 ; mniej stosunkowo zaludniona jest Murcia i Ali¬ 
cante, natomiast przeszło 200 osób na 1 km 2 wypada 
na tereny przybrzeżne w Valencji i Katalonji. 

Tak znaczne zagęszczenie ludności jest też ponie¬ 
kąd wyrazem gospodarczej działalności człowieka na 
obszarze wschodniego regjonu śródziemnomorskiego, 
a intensywność tej działalności wiąże się ściśle z przy- 
rodzonemi cechami ludności katalońskiej i walencjań- 
skiej, która swą wielką pracowitością, oszczędnością 
i zmysłem gospodarczym góruje nad innymi mieszkań¬ 
cami półwyspu Iberyjskiego; dźwiga ona wysiłkiem 
swej pracy wschodni regjon śródziemnomorski, a prze- 
dewszystkiem część jego północną — Katalonję, na 
miejsce naczelne i dominujące w całokształcie życia go¬ 
spodarczego Hiszpanji. W tern też leży punkt ciężko¬ 
ści regjonalizmu Katalonji i na tern też, w dużej mie¬ 
rze, bazują się obecnie tendencje separatystyczne tej 
bogatej i ekonomicznie dzisiaj niezależnej prowincji. 

Przewodnie rysy gospodarczej działalności człowieka* Palące słońce południa, 
skąpe opady atmosferyczne, niewystarczające naogół dla intensywnego rozwoju szaty roślinnej, 
i ubóstwo kopalin świadczą, iż wschodni regjon śródziemnomorski należy do regjonów pół¬ 
wyspu mało uprzywilejowanych przez czynniki przyrody. Poza małym okręgiem górniczym 
Cartageny, drobnemi pokładami lignitu, występującemi na północy, poważniejsze jedynie zna¬ 
czenie posiada tu sól kuchenna, wreszcie sole potasowe i margle cementowe; zasoby te jednak 
nie wytrzymują porównania z bogactwem kopalin północnego lub południowego regjonu pół¬ 
wyspu. Istnieje jednak gospodarczo jeden Z ważkich czynników, który dzięki położeniu półwyspu 
i naogół dobrej glebie zdołał złagodzić szereg mniej przyjaznych warunków przyrodzonych, 
a jest nim wytężona praca ludzka, trwająca zresztą na omawianym terenie przez długi szereg 
wieków. 

Dzięki niej zbocza pagórków, zdawałoby się nieużytecznych, zostały zamienione w pnące się 
tarasowato rozległe winnice, zajmujące naprzykład w prowincji Barcelonie prawie połowę jej 
ziemi uprawnej i dostarczające około 40% ogólnej produkcji wina całej Hiszpanji; przy tern 
dzięki racjonalnej kulturze wydajność winnic jest 5-krotnie większa od wydajności winnic 
niektórych okręgów środkowego regjonu półwyspu; to samo w przybliżeniu da się powiedzieć 
i o prowincji Tarragonie, produkującej do 3 milj. hekt. wina, lub o Alicante, dostarczającej około 
1 milj. hekt. Pewną też swoistą produkcją wschodniego regjonu jest kora dębu korkowego. Lasy 
dębowe koncentrują się w Katalonji i Valencji, dostarczając blisko 80% ogólnej wytwórczości 
korka produkowanego przez Hiszpanję, a ilość produkcji jest bardzo pokaźna i w 1932 wyniosła 
750 tys. kwintali, z czego 20% wypadło na Estremadurę i Huelvę. Przytem rozwinięty dzisiaj 
przemysł korkowy umiejscowił się w San-Feliu-de Guixols, Palafrugell, Palamós i w długim 
szeregu pomniejszych miejscowości nadbrzeżnych prowincji Gerony, dając pracę 25*000 ro¬ 
botników zatrudnionych w tym dziale przemysłu, umiejscowionym na północnych terenach 
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omawianego regjonu. Przemysł ten wytwarza 
korki do butelek, płyty izolacyjne, miazgę i tro¬ 
ciny oraz nawpół obrobiony surowiec dla celów 
eksportowych. Najbardziej jednak charaktery¬ 
styczne dla wschodniego regjonu śródziemno¬ 
morskiego, uwypuklające w całej swej rozcią¬ 
głości przewodnie rysy gospodarczej działal¬ 
ności człowieka, jest opanowanie sił wodnych, 
umożliwiające rozwój wspaniałych ogrodów oraz 
wydźwignięcie Katalonji na stanowisko jednego 
Z poważniejszych ośrodków przemysłowych 
w Europie. 

Kraina ogrodów. Najwyższy szczebel go¬ 
spodarki rolniczej na półwyspie Iberyjskim ma 
swe odzwierciedlenie we wspaniałych ogrodach 
warzywno-owocowych, zwanych huertas. Spot¬ 
kać je można na obszarze Iberji suchej w miej¬ 
scowościach troskliwie nawadnianych, to też wy¬ 
stępują one w Andaluzji, obramowując swym 
barwnym wieńcem większe osiedla ludzkie, 
w okolicach Madrytu, w Kastylji Nowej, a na¬ 
wet w okolicy Saragossy i t. p. Właściwą jed¬ 
nak domeną ich masowego rozpostarcia jest 
wschodni regjon śródziemnomorski, a w szcze¬ 
gólności Valencia i Murcia, której nadają one 
charakterystyczne i swoiste piętno — krainy ogrodów. Kultura rolna jest tu skierowana ku 
uprawie warzyw i drzew owocowych, a pomiędzy niemi przewija się lucerna i raczej spora¬ 
dycznie uprawa zbóż. 

Uprawa tego rodzaju wymaga wielkiej staranności i pieczołowitości ze strony człowieka, 
w czem wytrwale współdziała z nim zwierzę wprzęgnięte do kieratu, pompując w miarę po¬ 
trzeby niezbędne ilości wody. Z zasłoniętym łbem osioł lub muł krąży powoli wkoło, napełniając 
wodą małe kanaliki nawadniające lub wydrążone w kamieniu naczynia; przyśpiesza kroku, gdy 
tylko zwęszy przystępującego doń człowieka, który widocznie niezbyt łaskawie z nim 
się obchodzi, o czem świadczyć mogą wytarte boki i liczne smugi na skórze zwierzęcia. Praca 
w huertas trwa rok okrągły: w porze zimowej kiełkuje groszek zielony, sadzi się ziemniaki i sałatę 
głowiastą, wiosną uprawia się ryż, konopie, fasolę zieloną, a przedewszystkiem pomidory, latem 
dojrzewa pieprz, melony, kukurydza i odbywa się drugi zbiór ziemniaków, w okresie jesiennym 
dochodzą najrozmaitsze warzywa. Tak różnorodne w swej produkcji działki warzywnicze prze¬ 
wijają się wśród gajów drzew owocowych: pomarańcze, cytryny, drzewa morelowe, drzewo świę¬ 
tojańskie oraz brzoskwinie stanowią łącznie z płodami ogrodnictwa prawdziwe bogactwo tej 
krainy. W niektórych okolicach przeważa natomiast morwa, krzew winorośli, palma daktylowa, 
lub, poza ogrodami, wytrzymałe na brak wody, rozrastają się oliwka i drzewo migdałowe. Murcia 
jeszcze za czasów arabskich była ośrodkiem hodowli jedwabnika i dostarczycielką jedwabiu dla 
całego półwyspu. Hodowlę jedwabnika przez długi okres czasu prowadzono w każdem osiedlu 
rolniczem, załamała się ona dopiero w końcu XIX wieku, tak, że zbiór kokonów wynosił prze¬ 
ciętnie w latach ostatnich zaledwie i miljon kg rocznie dla całej Hiszpanji, z czego przeszło 
90% pochodziło z południowej części wschodniego regjonu śródziemnomorskiego. Dominu- 



Klasztor Montserrat. 

Fot. Keystone 













PÓŁWYSEP IBERYJSKI 


103 



Haerta z prymitywnym urządzeniem nawadniającym w południowej części półwyspu. 

Fot. B. Zaborski. 


jące także stanowisko zajmuje w omawianej części półwyspu uprawa ryżu, koncentrująca 
się przedewszystkiem na terenach zabagnionych Valencji, odgrywając znaczną rolę w kon- 
sumcji wewnętrznej, a nawet i w wywozie, gdyż ogólna produkcja ryżu w Hiszpanji wyniosła 
w 1932 r. przeszło 3 miljony kwintali i zajęła z tego tytułu drugie miejsce po Włoszech wśród 
europejskich producentów tego zboża. 

Całość gospodarki sadowniczo-warzywnej wschodniego regjonu śródziemnomorskiego zdąża 
coraz to intensywniej w kierunku przemysłowym; sprzyja temu przedewszystkiem duża gęstość 
zaludnienia i wynikająca stąd obfitość rąk roboczych. Płody huertas, konsumowane przedtem 
na miejscu, dostarczane w stanie świeżym na rynek wewnętrzny lub poza granice półwyspu, są 
obecnie w dużej ilości wywożone w postaci przetworów owocowych lub konserw warzywnych; 
postęp jest duży i jaskrawo widoczny, tern bardziej, jeżeli się uwzględni, iż pierwsze kroki w kie¬ 
runku uprzemysłowienia tej dziedziny wytwórczości postawiono właściwie w ostatnich latach 
XIX stulecia. I tak pierwsza fabryka przetworów morelowych powstała zaledwie w 1892 r., za¬ 
trudniając tylko kilkunastu robotników, a obecnie długi szereg fabryk tego rodzaju, istnieją¬ 
cych w samej prowincji Murcji, zatrudnia około 7.000 pracowników. 

Okrąg gospodarczy Barcelony. W strukturze gospodarczej półwyspu Iberyjskiego 
okrąg gospodarczy Barcelony zajmuje najpoważniejsze stanowisko ze względu na swe wysokie 
uprzemysłowienie, różnorodność działów produkcji, oraz znaczne zaangażowanie kapitałów 
krajowych, co jest naogół rzadkością dla innych ośrodków przemysłowych, rozrzuconych w po¬ 
szczególnych regjonach półwyspu. Okrąg gospodarczy Barcelony obejmuje ośrodki wytwórczości 
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Zgrupowane w prowincji Geronie, Barcelonie i Tarragonie; na peryferjach właściwie tego 
okręgu znajduje się jeszcze prowincja Lerida. Obejmuje on około 7% ogólnej powierzchni 
państwa hiszpańskiego, a jednak centralizuje w swych granicach tery torjalnych przeszło 25% 
ogólnej liczby zakładów przemysłowych całej Hiszpanji i to zakładów dużych i o wielkiej wy¬ 
twórczości. Do najstarszych gałęzi przemysłowych należy bezwątpienia przemysł wełniany, 
rozwinięty od najdawniejszych czasów w górzystych okolicach prowincji Gerony i Leridy; 
ma on tam jednak znamiona przemysłu chałupniczego lub małych warsztatów tkackich, upodob¬ 
niając się pod tym względem do wytwórczości innych górzystych okolic półwyspu. Poważne 
i nowoczesne centra wełnianego przemysłu włókienniczego grupują się w miasteczkach Sabadell 
i Tarrasa oraz w pewnej mierze w samej Barcelonie. Najpoważniejszą jednak rolę odgrywa 
obecnie przemysł bawełniany, zaprowadzony na szerszą skalę w połowie XIX stulecia i użyt¬ 
kujący w całości surowiec zagraniczny, importowany ze Stanów Zjednoczonych, Indyj oraz 


Egiptu. Krajowa produkcja 
bawełny nie odgrywa nara- 
zie poważniejszej roli. Za¬ 
kłady przędzalnicze i tkackie 
dochodzą do liczby 1000 i 
Zatrudniają około 110.000 
robotników; cyfry te są więc 
wymownem świadectwem 
wartości i zdolności produk¬ 
cyjnych przemysłu bawełnia¬ 
nego. Zakłady przemysłu 
włókienniczego, rozrzucone 
w całym okręgu Barcelony, 
wykazują jednak charaktery¬ 
styczne zgrupowanie i wy¬ 
stępują prawie że wyłącznie 
w dolinach rzecznych, a to 



Szkic rozmieszczenia większych za¬ 
kładów włókienniczych w okolicy Bar¬ 
celony i ich możliwości wytwórczych. 
1. Produkcja około 500 milj. zł. 2. Pro¬ 
dukcja około 200 miljonów zł. 3. Pro¬ 
dukcja około 100 miljonów zł. 4. Pro¬ 
dukcja poniżej 50 miljonów zł. 


Ze względu na organiczny 
ich związek z energją me¬ 
chaniczną, dostarczaną przez 
zakłady hydroelektryczne. 
Mniejsze z nich położone są 
zdała od Barcelony, umiej- 
scowiając się daleko w gó¬ 
rach w łożysku rzek Fluvia, 
Ter i Llobregat, większe 
natomiast koncentrują się 
w rozwartych dolinach opo¬ 
dal Barcelony. Do najważ¬ 
niejszych fabryk przędzalni¬ 
czych i tkackich zaliczyć na¬ 
leży zakłady w Barcelonie, 
w Manresa, Igualadzie, E- 
sparraguera, Cornella, Sal- 


" ł -o-/ --7 ^ 

lent, Gironella, Ripoll i długi szereg zakładów pomniejszych, produkujących najróżnorodniejsze 
tkaniny bawełniane. Obok wyżej wymienionych i najważniejszych gałęzi przemysłu włókienni¬ 
czego zasługują też na specjalną uwagę zakłady przerabiające jedwab naturalny, jutę oraz pro¬ 
dukujące tkaniny lniane i jedwab sztuczny. Ośrodkami tych bardziej zróżniczkowanych gałęzi 
wytwórczości jest Badalona — przedewszystkiem centrum produkcji jedwabiu sztucznego, 
Hospitalet, przerabiający surowiec juty, wreszcie Tarrasa, Mataró, Manresa i szereg pomniej¬ 
szych ośrodków przemysłowych. Obok wyżej wymienionych zakładów włókienniczych bardzo 
poważną rolę w okręgu gospodarczym Barcelony w tychże samych ośrodkach przemysłowych 
odgrywają przemysły pomocnicze, a wśród nich wysuwają się przedewszystkiem na czoło 
Zakłady farbiarskie, oraz osobną grupę tworzy wysoko rozwinięty przemysł odzieżowy i t. p. 
Ogólna ilość fabryk włókienniczych oraz zakładów z tym przemysłem związanych wynosi około 
1.800 placówek, ilość zatrudnionych w nich pracowników dochodzi do 200 tys. osób, a wartość 
produkcji przekracza cyfrę 3 miljardów złotych. Przemysł włókienniczy, wykazujący znaczną 
przewagę wśród innych gałęzi przemysłowych w okręgu Barcelony, nie jest tu przemysłem zno- 
wuż wyłącznym, kolejne po nim miejsce zajmuje przemysł metalowy, maszynowy i elektro¬ 
techniczny. Cały przemysł metalurgiczny cechuje pewna kierunkowość, zmierzająca przede¬ 
wszystkiem do produkcji maszyn i narzędzi niezbędnych dla przemysłu włókienniczego i zakładów 
wodnych, następnie środków lokomocji, jak parowozów i wagonów, samochodów, wśród których 
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Hispano-Suiza zdołała sobie zdobyć wszechświatową sławę; mniejsze następnie znaczenie po¬ 
siada dział instalacyj portowych i t. p. 

Najpoważniejszem centrum przemysłu metalurgicznego jest miasto Barcelona ze swemi 
rozległemi przedmieściami. Do dziedzin przemysłowych najmłodszych, a dzisiaj zajmujących 
poważne stanowisko wśród różnorodnych gałęzi wytwórczości okręgu barcelońskiego, należy 
jeszcze zaliczyć przemysł chemiczny, wśród którego, dzięki znacznym zasobom soli tak kuchennej, 
jak i potasowych, rozwija się pomyślnie fabrykacja kwasów i nawozów sztucznych, a ośrodki: 
Barcelona, Badalona, Hospitalet i Llobregat koncentrują prawie połowę produkcji chemicznej 
całej Hiszpanji. Ważną też rolę odgrywają cementownie, których rozwój datuje się zaledwie 

brzeża, a nawet po Valen- 
cję; miasto Barcelona jest 
dla tych wszystkich dzie¬ 
dzin przemysłowych o- 
środkiem promieniotwór¬ 
czym ich rozwoju i źró¬ 
dłem egzystencji; w Bar¬ 
celonie zbiegają się drogi 
komunikacyjne z całego 
obszaru Katalonji, w jej 
kierunku uchodzą rzeki, 
nad któremi znajduje się 
większość zakładów prze¬ 
mysłowych ; w mieście tern 
skupia się całe życie han¬ 
dlowe i finansowe, gdyż 
tu swą siedzibę ma ku¬ 
piec, załatwiający tranzak- 
cje handlowe za pośred¬ 
nictwem rozległego por¬ 
tu — nieodłącznego skład¬ 
nika życia gospodarczego 
okręgu Barcelony. Port 


od 1897 r., a obecnie istnie¬ 
je ich około 30-tu, z któ¬ 
rych osiem zdolne są wy¬ 
produkować ponad 50.000 
tonn najprzedniejszego 
cementu, każda w okresie 
jednego roku; do najwięk¬ 
szych z nich należą ce¬ 
mentownie w Vallarca, 

Moncada, San Juan de 
las Abadesas i inne. Wre¬ 
szcie przemysł papierni¬ 
czy, skórzany i spożywczy 
uzupełniają żywe tętno 
przemysłowe okręgu go¬ 
spodarczego Barcelony, 
rozszerzającego się wła¬ 
ściwie na teren całej Ka¬ 
talonji. Jednak mimo dość 
znacznego rozpostarcia 
w terenie zakładów prze¬ 
mysłowych, począwszy od 
Pirenejów po linję wy- 
barceloński należy do największych portów Hiszpanji i obrót towarowy w 1933 r. wynosił w porcie 
12.500.000 tonn netto, wyprzedzając znacznie Valencję z jej obrotem towarowym, wynoszącym 
5.600.000 tonn. Malagę z 4.300.000 tonn, a pozostawiając w znacznem oddaleniu La Co- 
runę, Kadyks i Bilbao. 

Wyspy Balearskie składają się z wysp: Majorki (Mallorca), Minorki (Minorca), Cabrery, 
Ibizy, Formentery i szeregu wysp drobniejszych, rozsianych na wschód od półwyspu Iberyjskiego 
o łącznej powierzchni-5.014 km 2 , zamieszkałej przez 365.500 osób. Do najważniejszych z wyżej 
wymienionych wysp należy Majorka, obejmująca powierzchnię 3.500 km 2 i skupiająca na swym 
terenie około 300.000 mieszk., reszta ludności zamieszkuje przedewszystkiem na Minorce i Ibizie; 
zaledwie 3.000 mieszk. przypada na Formenterę i po kilkadziesiąt, a nawet po kilka osób wypada 
na wyspy drobniejsze. 

Wyspa Majorka zajmuje więc w archipelagu wysp Balearskich najpoważniejsze miejsce. 
Cechuje ją wielce urozmaicona rzeźba terenu, wyodrębniająca trzy różne dziedziny krajobra¬ 
zowe : na północy — z południo-zachodu na północo-wschód przeciąga wyniosły łańcuch górski 
Sierra de Mallorca, osiągając w swym najwyższym szczycie Puig Mayor 1.445 m, na południo- 



Port Barcelona. 


Fot. Keystone. 
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wschodzie wznosi się pasmo 
wzgórz wahających się od 
400—500 m, a pomiędzy temi 
wyniosłościami, wypełniając 
środkową część wyspy, zalega 
dość rozległa nizina* Cechy 
klimatu śródziemnomorskiego 
oddziaływają tu wybitnie na 
stosunki hydrograficzne oma¬ 
wianej wyspy, tak, że nieliczne 
i krótkie rzeki, uchodzące prze- 
dewszystkiem w kierunku za¬ 
toki Alcudia, wysychają w po¬ 
rze letniej; na brak wody w ich 
łożysku wpływa także inten¬ 
sywne parowanie oraz podłoże 
wapienne, absorbujące nad¬ 
mierny odsetek opadów atmo¬ 
sferycznych* Skały wapienne, 

składające się w poważnej ilości na budowę geologiczną Majorki, ulegając łatwo niszczyciel¬ 
skiej działalności fal morskich oraz wody deszczowej, wytworzyły liczne a ciekawe zjawiska 
krasowe, to też wspaniałe groty i szereg jezior podziemnych, w które obfituje wyspa, należy 
zaliczyć do najładniejszych w Europie* Wyspy Baleary w długim przebiegu wieków były 
związane ściśle z wydarzeniami historycznemi, rozgrywającenii się na półwyspie Iberyjskim, 
co wywarło swój zasadniczy wpływ na mieszaninę rasową mieszkańców wysp, wywodzących 
się od Rzymian i Maurów i posługujących się dialektem majorkańskim, należącym do języka ka- 
talońskiego* Urozmai¬ 
cona rzeźba terenu wy- j 

spy wpłynęła decydu- 


Chamaerops humilis wśród kamienistej gleby na Majorce* 

Fot. St. Lencewicz. 


jąco na rozmieszczenie 
ludności, zamieszkują¬ 
cej przedewszystkiem 
nizinę środkową, na 
której zgrupowały się 
też osiedla miejskie z 
Palmą (65.000 mieszk.) 
na czele, oraz małe 
miasteczka o charakte¬ 
rze wiejskim; rzadziej 
natomiast wystąpiły 
w swem rozproszeniu 
osady samotnicze lub 
skryły się w górach 
schroniska pasterskie, 
wznoszone z płyt wa¬ 
piennych i otoczone ka¬ 
miennym wałem. Po- 


Majorka. Osada rybacka nad zatoką San Vincente. 

Fot. St. Lencewicz. 
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Za warunkami przyrodzonemi, wywierającemi 
swój wpływ zasadniczy na zagęszczenie ludno¬ 
ści, która unika północnej i południowej linji 
wybrzeża ze względu na trudno dostępne zbo¬ 
cza, opadające stromo ku morzu, małą też gę¬ 
stość zaludnienia posiadają i nizinne wybrzeża* 

Wytłumaczenia tego zjawiska szukać należy 
w odległych wydarzeniach historycznych, gdy to 
rozpanoszone korsarstwo na wodach morza Śród¬ 
ziemnego zmuszało słabszą liczebnie ludność 
do szukania bezpieczniejszego schronienia w głę¬ 
bi wyspy* W dobie obecnej obok szczątków 
dawnych strażnic, rozrzuconych tu i owdzie 
wzdłuż linji wybrzeża, rozwijają się małe osady 
portowe, pośredniczące w handlu zewnętrznym 
wyspy z Francją lub Hiszpanją; skupiają one też 
pewną część ludności trudniącej się rybołówstwem przybrzeżnem* Warunki klimatyczne wysp 
Balearskich, zbliżone do warunków panujących nad wschodnim regjonem półwyspu Iberyjskiego, 
stwarzają bardzo podobne formy gospodarczej działalności człowieka* Zasadniczem źródłem jest 
tu praca na roli, a właściwie wysoko postawione ogrodnictwo i warzywnictwo, wyzyskujące z całą 
troskliwością szczupłe zapasy wody i każdy możliwszy skrawek ziemi zdatnej pod uprawę. To 
też wytężona praca człowieka ma tu swe odzwierciedlenie w charakterystycznej kulturze tara¬ 
sowej, usiłującej zamienić strome nawet zbocza wzgórz w urodzajne, choć wąskie i ograniczone, 
pasma terenu, pnące się wzwyż jedne nad drugiemi* Ogrody warzywne, oraz zboża uprawne, 
wśród których występuje przedewszystkiem pszenica, ustępują jednak miejsca kulturom drzew¬ 
nym i winorośli, odgrywającym najpoważniejszą rolę w życiu gospodarczem wysp Balearskich. Ob¬ 
szerne plantacje drzew migdałowych, rozpostarte na obszarach nizinnych wyspy Majorki, zkolei 
oliwka pnąca się w terenie górzystym, drzewa figowe, winnice i wreszcie drzewa pomarańczowe 
należą do podstawowych roślin uprawnych, dostarczając ludności miejscowej poważnych źródeł 
utrzymania, a przytem obfitość uzyskiwanych płodów pozwala na znaczny ich wywóz do 
Hiszpanji i Francji* Ubogie tereny pastwiskowe ograniczają możliwość hodowli bydła roga- 
tego, to też Ze zwierząt domowych pewne znaczenie posiadają przeważnie kozy, owce, muły 
i osły* 

Urocze położenie wysp Balearskich i ich łagodny klimat ściągają na Majorkę liczne rzesze 
turystów, a z ruchu turystycznego, spopularyzowanego pobytem Chopina, ludność miej¬ 
scowa czerpie dość pokaźne zyski* 

ZACHODNI REGJON ATLANTYCKI 

Antropogeograficzne rysy regjonu i jego położenie. — Klimat i rzeki* — Czynniki przyrodzone, odzwier¬ 
ciedlające gospodarkę człowieka. — Zaludnienie a osiedla rolnicze. — Skupienia miejskie. — Lizbona-port. 

Antropogeograficzne rysy regjonu i jego położenie. Zachodni regjon atlantycki 
obejmuje państwo portugalskie jako jednostkę krainową, rozpatrywaną w ramach półwyspu Ibe¬ 
ryjskiego* W zasadzie, z punktu widzenia tektoniczno-geologicznego i stosunków klimatycznych, 
obszar Portugalji na pograniczu północnem, wschodniem i południowem wykazuje dużo cech 
wspólnych z północnym regjonem górzystym, a właściwie z południową Galicją, na wschodzie 
Z Estremadurą, a na południu z niziną Guadalquiviru* Mimo to jednak od blisko i.ioo lat stanowi 
on wyraźnie skrystalizowaną jednostkę polityczną, zawartą od przeszło 600 lat w swych niezmien- 
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Miasteczko Manacor na Majorce. 


Fot. St. Lencewicz. 


nych granicach politycznych* 
Teren omawianego regjonu za¬ 
mieszkały jest przytem przez 
ludność narodowo zwartą, po¬ 
zostającą w odrębności języko¬ 
wej w porównaniu z innemi 
obszarami półwyspu* Siecią 
dróg komunikacyjnych, rozpię¬ 
tych na jego terytorjum, ciąży 
on wyraźnie ku Atlantykowi, 
odwracając się od reszty pół¬ 
wyspu, potwierdzając to zresztą 
u swej granicy wschodniej sła¬ 
bą gęstością zaludnienia i bra¬ 
kiem intensywniejszych połą¬ 
czeń z regjonem środkowym* 
Zachodni regjon atlantycki 
rozpościera się na pochyłości 

płyty iberyjskiej w kierunku oceanu Atlantyckiego; od północy granicę jego stanowi łożysko 
rzeki Minho, następnie góry Leonu oraz Sierra Culebra; granica wschodnia dotyka Kastylji 
Starej, przecina zkolei Sierra de Gata i wzdłuż Estremadury hiszpańskiej spada ku nizinie An¬ 
daluzji; granicę południową i zachodnią stanowi ocean Atlantycki* 

Rozpościerając się od północy ku południowi pomiędzy 42 0 9' do 36° 58' płn* szero¬ 
kości geograficznej, posiada Portugalja w linji powietrznej 560 km długości; rozprzestrzeniając 
się zaś pomiędzy 6° 12 9 do 9 0 30' od wschodu na zachód, liczy w najszerszem miejscu 218 km 
szerokości, chociaż przeciętna szerokość dla całego obszaru stanowi zaledwie 160 km. 
Ogólna powierzchnia, zawarta w wyżej opisanych granicach, wynosi 88*683 km 2 , obejmując tern sa¬ 
mem około 1 lj obszaru całego półwyspu* Serra da Estrella i jej przedłużenie ku zachodowi w Serra 
do Aęor i Serra de Louza, dzieli właściwie Portugalję na dwie krajobrazowo różne dziedziny: na pół¬ 
nocną— górzystą, obejmującą 
51*200 km 2 o przeciętnem 
wzniesieniu 370 m nad poziom 
morza, oraz na południową— 
falistą o powierzchni 37*500 
km 2 i o przeciętnej wysokości 
160 m* Na powyższe wysoko¬ 
ści przeciętne obok rozległych 
wyżyn, a bardziej ograniczo¬ 
nych nizin, składają się też 
i wyniosłe szczyty górskie, wy¬ 
stępujące szczególnie obficie 
w północnej części Portugalji; 
należą do nich: Serra do Ge- 
rez 1*536 m, Serra de Marao 
1*415 m, Serra de Montemu- 

ro 1.382 m, Serra de Noguei- Majorka. Zagroda pasterska w okolicach górzystych* 

ra 1*320 m i szereg pomniej- Pou St . Lencewicz. 
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szych* Wyjątkowo jedynie wyniesienie nad poziom 
morza dochodzi 1991 m, jako to w łańcuchu 
Serra da Estrella, leżącym w prowincji Beira* Na¬ 
tomiast na obszarze południowej Portugalji znacz¬ 
niejsze wzniesienia są rzadkością i skupiają się 
w prowincji Algarve, gdzie w Serra de Monchiąue 
lub Serra de Caldeirao nie dochodzą 1*000 m i je¬ 
dynie na północo-wschodzie w okolicy Portalegre 
ograniczony kompleks wzniesień w szczycie Sao 
Mamede sięga 1*025 m wysokości* Ze względu jed¬ 
nak na urozmaiconą rzeźbę terenu rozpadają się 
te dwie dziedziny krajobrazu jeszcze na następu¬ 
jące subregjony, które pokrywają się z obszarami 
poszczególnych prowincyj: północna dziedzina gó¬ 
rzysta obejmuje obszary, położone na północ od 
rzeki Douro: prowincję Minho, zalegającą na pół- 
noco-zachodzie, oraz prowincję Traz-os-Montes, 
rozciągającą się na północo-wschodzie* Obszary 
położone pomiędzy rzeką Douro a rzeką Tejo za¬ 
wierają: obszar przybrzeżny Douro oraz — w głąb 
kraju w kierunku wschodnim — górzystą prowin¬ 
cję Beira Alta i teren wyżynny Beira Baixa* Por- 
tugalja południowa, oddzielona od północnej rze¬ 
ką Tejo, rozpada się w swej części zachodniej 
na Estremadurę, rozciągającą się i poza granice 
Tejo w kierunku Serra da Estrella; na wschodzie 
leży największa terytorjalnie prowincja portugal¬ 
ska Alemtejo, oraz na południu wąskim a górzy¬ 
stym pasem przybrzeżnym rozciąga się regjon 
Algarve* 

Klimat i rzeki* Kraina portugalska objęta jest obszarem klimatycznym zachodnio-atlantyc- 
kim, dzięki czemu odznacza się łagodną naogół zimą i ciepłem latem, będącem wynikiem prze¬ 
ważających wiatrów oceanicznych; silnie jednak rozczłonkowana rzeźba terenu i położenie geo¬ 
graficzne wprowadzają pewne zróżniczkowania, wyrażające się przedewszystkiem w ilości opadów 
atmosferycznych oraz w ich rozłożeniu; konstatujemy w tej materji dość znaczne różnice pomiędzy 
obszarem górzystym a obszarem środkowym oraz nadbrzeżem atlantyckiem* Na tych to obsza¬ 
rach ilość opadów zmniejsza się stopniowo, posuwając się z północy na południe, rozkładając się 
przy tern na obszarach górzystych mniej więcej w okresie całego roku; natomiast na południu 
okresy suszy letniej wahają się od 3—6 miesięcy* Istnieją przytem w występowaniu czynników 
klimatycznych pewne różnice, zaakcentowane słabiej w kierunku zachodnio-wschodnim* 

Zależność charakteru rzek krainy portugalskiej od stopnia regularności opadów atmosferycz¬ 
nych jest aż nadto widoczna; przytem ich kierunkowość i wykształcenie dolin uzależnione są 
wybitnie od struktury geologicznej i rzeźby terenu — to też należy podkreślić znaczne różnice, 
istniejące pomiędzy rzekami Portugalji północnej a Portugalji południowej* Naogół rzeki obszaru 
północnego są bardziej zasobne w wodę, wykazujące małe wahania wodostanu, natomiast rzeki 
obszaru południowego podczas okresów dłuższej suszy gwałtownie opadają, a nawet pomniejsze 
Z nich wysychają, wobec czego łożyska ich, zwłaszcza w prowincji Algarve, służą często jako drogi 
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kołowe* Rzeki obszaru południowego płyną w dolinach wyraźnie wciętych, a przy ujściu do morza 
rozlewają się szeroko, tocząc swe wody wśród niskich, często zabagnionych brzegów* Rzeki pół¬ 
nocnej Portugalji tworzą malownicze doliny jarowe, przechodząc niejednokrotnie gwałtownie 
w doliny normalne o regularnie pochylonych i rozwartych zboczach* 


Rzeki zachodniego regjonu atlantyckiego* 


Rzeki 

Ogólna długość 
w km 

Długość 

w gran. regjonu 

Rozległość dorzecza 
w gran. regj. w 1000 km 2 


Obszar północny 


Minho 

340 

— 

0,8 

Lima 

109 

62 

LI 

Cavado 

n8 

n8 

1,6 

Ave 

85 

85 

M 

Douro 

938 

200 

18,6 

Vouga 

136 

136 

3>1 

Mondego 

220 

220 

6,8 


Obszar 

południowy 


Tejo 

1009 

226 

24,9 

Sado 

175 

175 

7,6 

Mira 

130 

130 

1,8 

Guadiana 

801 

150 

iL 5 



Dłuższe rzeki, mające swe źródła na wschodzie mesety, wzbierają na sile i żywotności po 
opuszczeniu granic Iberji suchej, a wodostan ich niski w porze letniej przybiera gwałtownie 
podczas okresu zimowego, wypełniając całą dolinę żółtawo-brunatne mi wodami i powodując 

niejednokrotnie katastro¬ 
falne wylewy. Mętne 
wody niektórych z tych 
rzek uzależnione są od 
ich przebiegu przez te¬ 
reny łupków lub warstw 
trzeciorzędowych, ulega¬ 
jących łatwo rozmyciu, 
w przeciwstawieniu do 
wód obszaru północne¬ 
go, gdzie rzeki żłobią 
swe łożyska wśród po¬ 
kładów skał granitowych 
i wody ich wtedy mie¬ 
nią się barwą ciemno¬ 
zieloną o klarownym ko¬ 
lorze. 

Dolina Duera na pograniczu Hiszpanji i Portugalji. Rzeki zachodniego 

Fot. j. Torroja. regjonu atlantyckiego 
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Portugalja* Guimaraes* Zamek z X wieku, obecnie w ruinie* 

Ze zb. Tow. Geogr. w Lizbonie. 


należy podzielić na: i) wykształcone w ramach powyższego regjonu oraz na 2) rzeki mające 
jedynie swój bieg dolny i ujście w granicach Portugalji. Pierwsze są rzekami mniejszemi; 
należy do nich: Cavado, Ave, Vouga, Mondego, Sado, Mira oraz rzeka Lima, która, mając 
swe źródła i przebieg długości 47 km na terenie hiszpańskiej prowincji Orense, jest pozatem 
na przestrzeni 3 km rzeką graniczną. Drugie — to rzeki długie o rozległem dorzeczu, jak 
Minho (z hiszpańska Mino), Douro (Duero), Tejo (Tajo) oraz Guadiana. Stanowią one na 
znacznej przestrzeni granicę polityczną pomiędzy Portugalją i Hiszpanją oraz obejmują 
na terenie zachodniego regjonu atlantyckiego 55.800 km 2 , co wynosi zaledwie piątą część 
ich ogólnego dorzecza. Najpoważniejsze znaczenie posiadają tu bezwątpienia rzeka Tejo 
o dorzeczu 186.00 km 2 oraz Guadiana, obejmująca w granicach omawianego regjonu 11.500 km 2 . 
Masy toczonych przez nie wód powiększają się znacznie w miarę posuwania się w kierunku 
ujścia. I tak przy normalnym stanie wody rzeka Tejo toczy zaledwie 20 m 3 /sek. — po zasileniu 
przez prawobrzeżny dopływ Ponsul, a lewobrzeżny Sever, zdwaja masę swych wód, zkolei po 
przyjęciu licznych dopływów, a w szczególności Zezery, odprowadzającej wody z górskiego pasma 
środkowo-portugalskiego, obfitego w opady atmosferyczne, masy wody w okolicy miasta Santa- 
rem dochodzą do 300 m 3 /sek., a przy ujściu do Atlantyku wynoszą 400 m 3 /sek. Należy przytem 
zaznaczyć, iż szybkość wód i wysokość ich poziomu przy ujściu rzek podczas odpływu morza 
wykazuje gwałtowne zmiany, stwarzające poważne przeszkody dla żeglugi, co w szczególności 
daje się odczuć w jarowej dolinie rzeki Douro. 

Rzeki zachodniego regjonu poza znaczeniem nawadniającem, jakie posiadają w południowej 
części Portugalji, łączą też w sobie rolę dróg komunikacyjnych, lecz są coprawda żeglowne je- 
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dynie na określonej przestrzeni* Rzeki biorące swój początek poza granicami Portugalji są zdatne 
do Żeglugi jedynie w granicach wyżej omawianego regjonu: i tak Douro, począwszy od Barca 
d'Alava, na przestrzeni 200 km, dalsze 122 km, stanowiące granicę hiszpańsko-portugalską, do 
żeglugi się nie nadają, a tern bardziej pozostałe odcinki biegu środkowego i górnego* Rzeka Te jo 
jest żeglowna na przestrzeni 212 km, począwszy od V-a Velha de Ródao; Guadiana na przestrzeni 
72 km, począwszy od Mertola, Minho na przestrzeni 45 km, licząc od Monęao, pozostałe rzeki 
wewnętrzne są możliwe do żeglugi na jeszcze mniejszych odcinkach, z wyjątkiem rzeki Mon- 
dego* Ciążenie rzek Portugalji ku zachodowi jest więc dwojakie: wynikłe z natury samego pod¬ 
łoża oraz Z kształtowania się stosunków gospodarczych, mających swój punkt wyjścia — poprzez 
wybrzeże Atlantyku na szeroki i otwarty świat* 

Czynniki przyrodzone, odzwierciedlające gospodarkę człowieka* Sąsiedztwo 
Z wielkiemi obszarami wodnemi i wynikające stąd konsekwencje klimatyczne wywierają prze¬ 
możny wpływ na gospodarkę człowieka w zachodnim regjonie atlantyckim, warunkując pod¬ 
stawowe momenty jego egzystencji i działalności* 

Na terenach położonych na północ od rzeki Douro, począwszy od zachodniej granicy pro¬ 
wincji Minho, łagodne stoki górskie, zwrócone ku zachodowi, ulegają przedewszystkiem dobro¬ 
czynnym wpływom klimatu morskiego, a zbudowane ze skał granitowych, w znacznym stopniu 
zwietrzałych, przy obfitości opadów atmosferycznych, stanowią niezłą glebę, na której rozwija 
się intensywna uprawa winorośli, kukurydzy itp* W miarę posuwania się na wschód, ku bardziej 
górzystej prowincji Traz-os-Montes, rzeźba terenu akcentuje się znaczniejszemi wyniosłościami 
obok rozpostartych dolin; budowa geologiczna terenu staje się bardziej różnorodna, a warunki 
klimatyczne kształtują się pod wpływem wiatrów wschodnich* Czynniki powyższe narzucają 
więc temu obszarowi odmienny charakter gospodarczy od sąsiedniego obszaru Minho* Na zbo¬ 
czach obróconych ku słońcu gór wznoszą się tarasowato pola uprawne, na których obok jęcz¬ 
mienia występują ziemniaki; wielkie przestrzenie zajmują pastwiska, drzewa oliwkowe, drzewa 
migdałowe, wreszcie winnice* Winnice skupiają się tu właściwie na określonym terenie, roz¬ 
wijając się wyjątkowo pomyślnie w okolicy doliny rzeki Douro na glebie powstałej z po¬ 
kładów przedkambryjskich* 

Na obszarze środkowym, zawartym pomiędzy rzekami Douro a Tejo, mamy także poważne 
różnice, zaakcentowane pomiędzy terenami od zachodu a terenami położonemi w głębi kraju* 
Obszar przybrzeżny od północy na południe nacechowany jest długą wstęgą piaszczystą oraz 
licznie rozrzuconemi wydmami, przetkanemi gdzieniegdzie obszaramipodmokłemi a nizinnemi; 
w dalszym ciągu ku wschodowi występują tereny piaszczysto-gliniaste, obfitujące w wapień, 
ciągnąc się ku nagim wyniosłościom Serra da Estrella* Przy ujściach rzek Vouga, Mondego lub 
Tejo występują dzięki wylewom tych rzek żyzne aluwja, na których zboża, winogrona i warzywa 
udają się wyśmienicie, ulegają jednakże często zagładzie wskutek nagłych wylewów* Na wyżynie 
Beira, na podłożu granitowem lub glebie gliniasto-piaszczystej, obok zbóż występuje na znacznej 
przestrzeni dąb korkowy; na zboczach górskich o znikomej miąższości gleby rozpościerają się 
tereny pastwiskowe, a w części południowej wschodniego obszaru, ubogiej w opady atmosfery¬ 
czne, życie gospodarcze koncentruje się w dolinach* Obszar południowej Portugalji, w szczegól¬ 
ności na terenie rozległej równiny Alemtejo oraz części Estremadury, o glebie piaszczystej i łatwo 
przesiąkalnej, z powodu małej ilości opadów atmosferycznych — przedstawia się monotonnie; 
obok ubogich pastwisk występuje tu oliwka i dąb korkowy, jedynie doliny rzeczne, przecinające 
te obszary, dzięki swym wodom i osadzanym namułom, stanowią gdzie niegdzie bardziej gospo¬ 
darczo urozmaicone połacie kraju* Prowincję Algarvę o falistej rzeźbie terenu i mozaikowej bu¬ 
dowie geologicznej, obok obszarów pastwiskowych i Macchii, cechuje na terenach pocho¬ 
dzenia aluwjalnego lub na glebach wykształconych z podłoża skał wylewnych intensywna 












uprawa winorośli i zbóż oraz zieleń ogrodów pomarańczowych, drzew oliwkowych, figo¬ 
wych itp. 

Zaludnienie a osiedla rolnicze. Zachodni regjon atlantycki stanowi krainę wybitnie rol¬ 
niczą, to też nieduży odsetek ogółu ludności skupia się w centrach miejskich, rozsianych przede¬ 
wszystkiem wzdłuż zachodniego wybrzeża atlantyckiego, brak też poważniejszych ośrodków 
górniczych, któreby decydowały o zagęszczeniu powierzchniowo małych terenów, jak to wystę¬ 
puje w północnym regjonie górzystym. Gęstość zaludnienia na omawianym przez nas obszarze 
jest więc odzwierciedleniem kultury rolnej, związanej z możliwościami wyzyskania i uprawy 
gleby. Tereny nizinne lub o nieznacznej falistości, zasilane przytem większą ilością opadów 
atmosferycznych, odznaczają się dużą gęstością zaludnienia: należy do nich przedewszystkiem 
prowincja Minho, południowo-zachodnia część prowincji Beira z obszarem Douro, oraz Algarve. 
W większem natomiast rozproszeniu znajduje się ludność rolnicza na wschodzie w prowincji 
Traz-os-Montes lub na terenie wyżynnym prowincji Beira. Najmniejszą gęstość zaludnienia 
posiada prowincja Alemtejo z okręgami Beja, £vora i Portalegre. Z ogólnej gęstości zaludnienia 
regjonu, wynoszącej 70 osób na 1 km’, część południowa Portugalji, leżąca na południe od rzeki 
Tejo, a obejmująca 40% ogólnej powierzchni, posiada około 30 osób ludności rolniczej na 1 km 2 , 
natomiast część północna wykazuje liczby wyższe od przeciętnej gęstości zaludnienia. Jeśli zwa¬ 
żyć, że całokształt zaludnienia zachodniego regjonu atlantyckiego sięga 6.800.000 ludzi, to wskaże 
nam to na znaczne zagęszczenie zaludnienia tego regjonu w porównaniu z niektóremi krainami 
geograficznemi półwyspu Iberyjskiego, a przedewszystkiem z wielkim obszarem granicznym 
słabo zaludnionej mesety. 

Na obszarze zachodniego regjonu atlantyckiego osiedla ludzkie, dostosowując się ściśle do 
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Widok ogólny miasteczka Conde w Portugalji. 
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podłoża i struktury rolnej, są też poniekąd odzwierciedleniem procesów wiekowych, podczas 
których liczne najazdy i wynikająca stąd konieczność obrony nadawały osadom ludzkim okre¬ 
ślone kształty skupione; wywierało to też dominujący wpływ na charakter i styl samego budow¬ 
nictwa. Zkolei szereg przemian społeczno-politycznych wywarł w poszczególnych prowincjach 
swój wpływ na rozdrabnianie własności lub sprzyjał powstawaniu wielkich latyfundjów. Wre¬ 
szcie postęp kultury rolnej i wzrost gęstości zaludnienia nadały — o wiele bardziej — krajobra¬ 
zowi omawianego obszaru charakter osiedleńczy. 

W typie i rozmieszczeniu osiedli ludzkich Portugalja północna różni się znacznie od Portu¬ 
galji południowej, co pozostaje w związku z omówionemi wyżej warunkami naturalnemi. To też 
typem przewodnim w północnej Portugalji jest wieś zwarta, występująca na północo-wschodzie 
w okręgu Vila Real, Braganęa, Guarda i części wschodniej Castelo Branco. Ze względu na słabą 
gęstość zaludnienia wsie te położone są niejednokrotnie w znacznem oddaleniu jedna od drugiej, 
przyczem wyzyskują odpowiednio warunki terenowe, a przedewszystkiem wyniosłe i obszerne 
tarasy. 

Na zachodzie w okręgu Viana do Castelo, Braga, Porto, Aveiro, Leiria i częściowo Santarem 
występują małe wsie, przysiółki oraz osady samotnicze. Cechuje je duża zwartość i niewielka 
odległość jednej wsi od drugiej. W nadbrzeżnym obwodzie Coimbra oraz w części zachodniej 
Castelo Branco wsie zwarte i przewijające się wsie samotnicze są rozrzucone na większych prze¬ 
strzeniach. W Portugalji południowej dominującym typem są osady samotnicze obok wsi małych, 
rozsianych zrzadka na znacznej przestrzeni prowincji Alemtejo i Estremadury; natomiast małe 
wsie i osady samotnicze o większej zwartości skupiają się w okręgu Faro — prowincji Algarve. 
Wzdłuż linji wybrzeża występuje jeszcze gdzie niegdzie wieś linjowa lub osady samotnicze, skła- 
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dające się prawie wyłącz¬ 
nie z budynków mieszkal¬ 
nych, zwróconych prze¬ 
ważnie frontem ku mo¬ 
rzu. Są to osiedla rybac¬ 
kie ; niektóre z nich, wzno¬ 
szone na obszarach wyd¬ 
mowych, stawiane są na 
palach w celu ochrony 
wejścia przed lotnym pia¬ 
skiem, posuwającym się 
za każdym gwałtowniej¬ 
szym podmuchem wiatru 
w głąb terenu przybrzeż¬ 
nego. Tego rodzaju bu¬ 
downictwo palowe należy 
jednak zaliczyć do budo¬ 
wli szczątkowych, obok 
istniejącej formy domu 
o ścianach pochyłych a stanowiących właściwie bezpośrednio na ziemi oparty dach. Do najstar¬ 
szych form budownictwa należy budynek okrągły o dachu stożkowym, który i obecnie, jako 
dom mieszkalny, spotyka się w Galicji lub też w hiszpańskiej Estremadurze; natomiast na 
obszarze zachodniego regjonu atlantyckiego występuje ta zamierzchłego typu budowla u wschod- 
niej granicy regjonu, służąc jako śpichlerz lub czasowe schronisko pasterskie. Obecnie formą 
dominującą i zasadniczą jest dom parterowy lub jednopiętrowy o czworoboku prostokątnym. 
Na północy przeważa typ tak zwany werandowy, w którym parter jest pomieszczeniem dla 
inwentarza oraz śpichlerzem, piętro z rozległą werandą zawiera izbę mieszkalną, do której 
prowadzą schody bezpośrednio z podwórza. Na terenach ubogich domki te są zazwyczaj małe 
o minjaturowych otworach, bez szyb, zamykane jednoskrzydłową okiennicą, lub pozbawione 
okien, a nawet komina. Zamożniejsi mieszkańcy posiadają domy obszerniejsze i zazwyczaj 
o większej ilości izb mieszkalnych. Na południu Portugalji występuje podobny typ domu mie¬ 
szkalnego, jednak bez charakterystycznej werandy. 

Na omawianym obszarze istnieje też ścisły związek między zasobami ziemi a materjałem, 
Z którego są wznoszone budowle; zacieśnia go jeszcze niski stopień kultury, brak zagęszczenia 
dróg komunikacyjnych i niezamożność mieszkańców, to też na terenach występowania granitu 
służy on prawie z zasady jako materjał budowlany dla wznoszonych tu domów; przemawia je¬ 
szcze za nim łatwość obróbki i wielka jego trwałość. W północnej Portugalji, a nawet we wschod¬ 
niej części prowincji Alemtejo i Beira mniej zamożne osady włościańskie używają go bez żadnego 
cementowania, a szarzejący z biegiem czasu granit nadaje zwłaszcza samotnie stojącym wios¬ 
kom, zamkniętym łańcuchami nagich wzgórz, posępny i jakby uśpiony wygląd. Wsie zamożniej¬ 
sze, lub nowszego pochodzenia, dla nadania żywszego koloru swym zabudowaniom, posiadają 
ściany pociągane wapnem, pozostawiając jedynie odrzwia i obramienia okienne w naturalnym 
kolorze granitu. Okolice dolnego biegu Tejo oraz niektóre tereny nadbrzeżne, dzięki pokładom 
wapienia biało-żółtego, wznoszą budowle z tego doskonałego materjału, któremu patyna czasu 
nadaje żółtawo-brunatny odcień. Na południu Portugalji w miejscowościach, gdzie brak jest 
trwalszych materjałów budowlanych, wyzyskuje się glinę; na północy natomiast, w okręgach 
pozbawionych kamienia łatwego do obróbki, służy do budowli w nieznacznym stopniu materjał 
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drzewny, a nawet cegła. Naogół dżdżysta i wyniosła część obszaru północnego zachodniego re- 
gjonu atlantyckiego znajduje swój oddźwięk w szarzyźnie i monotonji osiedli ludzkich, gdzie 
wypłowiała dachówka, czasem nawet strzecha słomiana, kryje pod sobą ubóstwo życia ludzkiego 
i ciężką walkę o byt; na południu, na rozległych wyżynach, stoją białe osiedla ludzkie, pokryte 
czerwoną dachówką, roześmiane coprawda w słońcu, lecz samotne w swem rozproszeniu. 

Wpływy romańskie i arabskie uwidoczniły się wyraźnie w omawianym regjonie; pierwsze 
z nich występują na północy i znalazły swoje odbicie w budownictwie klasztorów i kościołów, wzno¬ 
szonych w gruboziarnistym granicie, niezdatnym do ornamentacyj, ale łączącym się harmonijnie 
z formami szerokiego stylu romańskiego, drugie — w jasnych budowlach i płaskich dachach 
domów mieszkalnych, z których wierny muzułmanin, ogarniając szeroki błękit nieba, zdawał 
się być bliżej potężnego Allacha. 

Skupienia miejskie. Zachodni regjon atlantycki odznacza się naogół słabem wykształce¬ 
niem ośrodków miejskich, a ich geograficzne rozmieszczenie uzależnione jest przedewszystkiem 
od morza. To też większe miasta, do których należy Lizbona, Porto i Setńbal, są ośrodkami por- 
towemi, z których Setubal stanowi port o małem właściwie znaczeniu, posiadając 37.000 mie¬ 
szkańców i pozostając w rażącem oddaleniu od wielkich centrów miejskich Lizbony i Porto. Po¬ 
zostałe miasta: Coimbra o ludności 27.330 mieszkańców, Braga o zaludnieniu 27.000, wreszcie 
Loule o 22.500 mieszkańców, należą do większych miast lądowych, wykazując jednak wyraźne 
ciążenie ku morzu; natomiast długi szereg miast mniejszych stanowi lokalne centra gospodarcze 
dla każdego z okręgów administracyjnych, rozsianych wewnątrz kraju. Wzdłuż całego wybrzeża 
Portugalji występują przytem blisko obok siebie małe porty rybackie. 

Miasto Porto, znane z najdawniejszych czasów, leży u północnego brzegu rzeki Douro w od¬ 
daleniu 5—6 km od morza, będąc z tego tytułu właściwie portem rzecznym. Znaczenie miasta, 
ze względu na położenie pomiędzy Portugalją północną a środkową, jest bardzo ważne, gdyż dla 
obu tych części kraju jest Porto punktem wyjściowym w kierunku oceanu. Położenie topogra¬ 
ficzne miasta, rozłożonego na wyniosłem i granitowem wzgórzu, jest bardzo ładne, długi szereg 
ulic pnie się przytem ku górze, lub też stromo spada ku rzece. Bogate w kościoły ze strzelistemi 
wieżycami, wyrastającemi ze starych zakątków miasta, posiada przylegającą obok nowoczesną 
dzielnicę handlową, a co najważniejsze — wybrzeże portowe, w którem koncentruje się handel 
winem. Całe flotylle barek płaskich a obszernych krążą nieustannie po rzece, utrzymując komu¬ 
nikację z zapleczem i dostarczając renomowanych gatunków win północno-portugalskich. Większe 
okręty z trudem dochodzą do Porto, to też łącznikiem pomiędzy niemi a miastem Porto jest avant- 
port Leixoes. W przeciągu ostatnich stu lat, dzięki podniesieniu się stanu gospodarczego terenów 
obsługiwanych przez Porto, zaludnienie miasta znacznie się powiększyło i gdy w r. 1830 liczyło 
ono zaledwie 80.000 mieszkańców, to w r. 1930 dosięgło liczby 260.000. 

Stolica Portugalji Lizbona, zwana w starożytności przez Greków Olisipo, podzielała losy 
historyczne całego półwyspu Iberyjskiego, nim ostatecznie została zdobyta przez Alfonsa I w roku 
1147; w dalszym biegu wypadków była w posiadaniu Hiszpanów, Francuzów i Anglików, ule¬ 
gając w tym czasie ruinie, spowodowanej przez trzęsienie ziemi. Malowniczo położona na pół¬ 
nocnym brzegu rzeki Tejo, która w tern miejscu szeroko się rozlewa, wchodząc do morza w po¬ 
staci naturalnego kanału o długości 12 km, a szerokości na 2—3,5 km, rozpiera się Lizbona na 
znacznej przestrzeni linji brzegowej w terenie pagórkowatym, z rozległemi przedmieściami Al- 
cantara i Belem, na tle wyniosłych i dziwacznie poszarpanych wzgórz Cintra, tchnących czarem 
wydarzeń historycznych, drzemiących w ogrodach i zabytkach architektonicznych. Wschodnia 
część miasta, pobudowana na wysokich — sięgających 80 metrów pagórkach, jest najstarszą 
dzielnicą, o krętych uliczkach, wśród których w architekturze budowli panowanie Gotów i Mau¬ 
rów pozostawiło liczne ślady; tam też wznoszą się najstarsze budowle monumentalne. Z biegiem 









PÓŁWYSEP IBERYJSKI 


117 


czasu budowało się miasto 
w kierunku zachodnim, ciążąc 
wyraźnie ku oceanowi; nieco 
później wnikało dopiero ku 
północy, w głąb lądu, poko- 
nywając z trudem nieprzyjaz¬ 
ne dla budownictwa warunki 
terenowe i brak wody, którą 
się doprowadza aż z Alcantara 
wodociągiem, imponującym 
swem wykonaniem* 

Lizbona—port. Rozwój 
miasta Lizbony pozostawał 
zawsze w ścisłym związku 
Z tętnem handlowem najważ¬ 
niejszej jego części — portu 
Lizbony. 

W okresie potęgi kolonjal- 
nej Portugalji Lizbona zajmowała pod względem zaludnienia i intensywności ruchu handlo¬ 
wego przodujące miejsce w Europie, lecz w krótkim czasie została zdystansowana przez porty 
morza północnego. Dopiero wiek XIX i XX przynoszą jej powolne dźwignięcie się z upadku 
i wzrost zaludnienia. Ludność Lizbony w roku 1830 liczyła niespełna 230.000 osób, w 1900 r. 
osiągnęła liczbę 357.000 mieszkańców, a podczas ostatniego trzydziestolecia wzrosła ona do 
594.400 osób. 

Wzrost ludności Lizbony pozostaje też w związku z przeprowadzancmi w owym okresie 
czasu pracami nad powiększeniem portu, które miały na celu wzmożenie jego działalności i dosto¬ 
sowanie go do wzmagających się stale potrzeb ruchu morskiego. W dobie obecnej port Liz¬ 
bona, znacznie powiększony, dzieli się na trzy sekcje: zachodnią, środkową i wschodnią. W naj¬ 
starszej sekcji, środkowej, obok małych basenów wewnętrznych portu starego, znajdują się wielkie 
baseny, jak de Alcantara, de Santos, oraz mniejsze baseny da Alfandega i do Terreiro do Trigo. 
W sekcji zachodniej — baseny: de Bom Successo, de Belem i de Santo Amoro. W trzeciej sekcji 
wschodniej podjęto właściwe prace, które według projektu zdążają do budowy obszernego na¬ 
brzeża o długości 920 m przy zagłębieniu 8,5 m oraz dwóch basenów. 

Ogólna powierzchnia wodna portu wynosi obecnie przeszło 504.000 m 2 , z czego basen de San¬ 
tos posiada 169.060 m 2 powierzchni oraz basen de Alcantara 152.596 m 2 . Powierzchnia nabrzeży 
użytkowych sekcji zachodniej i środkowej wynosi około 1,9 tys. m 2 , w czem magazyny i składy 
portowe, parterowe i piętrowe, stawiane z cegły lub konstrukcji żelaznej, zajmują 150.000 m 2 
powierzchni. Sekcja zachodnia portu, ze swemi basenami, oddana jest czasowo na użytek floty 
wojennej. Sekcja natomiast środkowa rozporządza rozległemi nabrzeżami, do których dobijają 
okręty handlowe i pasażerskie. Nabrzeże zewnętrzne de Alcantara, o 290 m długości i głębokości 
8,5—9,0 m, jest przeznaczone przedewszystkiem dla ruchu pasażerskiego. Nabrzeże de Santos 
i nabrzeże Centralne przyjmują towary zagraniczne. Rozległe nabrzeże Kolonjalne, o długości 
450 m i obszernych magazynach, wyładowuje artykuły kolonjalne; wreszcie nabrzeże de Santa 
Apolonja, o długości 370 m, służy dla ładunków towarowych, otrzymywanych i skierowywanych 
przedewszystkiem do państw europejskich. 

Wyposażenie portu we wszystkie urządzenia portowe jest bardzo dobre, obliczone na możli¬ 
wości intensywniejszego ruchu handlowego. To też istnieje w porcie około 50 dźwigów hydrau- 
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licznych, parowych, z przewagą jednak elektrycznych, o nośności od 1,5—15 tonn, oraz duży 
dźwig pływający, o sile 50 tonn, doki reparacyjne, poglębiarki itp. 

Obrót towarowy wewnętrzny, obsługujący zaplecze, oparty jest na odpowiednio rozwinię¬ 
tej sieci kolejowej, doprowadzonej do portu, oraz na żegludze kabotażowej, przeładowującej to¬ 
wary w basenach de Santo Amoro i do Terreiro do Trigo. Ruch okrętowy w Lizbonie, intensy¬ 
wnie rozwinięty przed wielką wojną, spadł w okresie wojny do poziomu 10% przedwojennego 
obrotu towarowego, dźwigając się następnie stopniowo z roku na rok, aż w roku 1925 zdołał osią¬ 
gnąć tonaż Z przed r. 1914-go. W roku 1925 weszło i wyszło z portu 8.765 okrętów, o 19.260 tys. 
tonn brutto. W r. 1933 tonaż ten wzrósł do 25.000 tys. tonn. Tak znaczny obrót opiera się przede- 
wszystkiem na ruchu tranzytowym, ładunek i wyładunek towarowy jest natomiast bardzo ogra¬ 
niczony. 

Wśród okrętów, zawijających do Lizbony, pierwsze miejsca zajmują flagi: angielska, niemie¬ 
cka, francuska, w znacznem oddaleniu za niemi postępuje flaga holenderska, a za nią portugal¬ 
ska; sąsiednia natomiast Hiszpanja bierze bardzo mały udział w morskim obrocie towarowym. 
Z artykułów, przywożonych do Lizbony, wielkie znaczenie posiada węgiel, zboże, ropa naf¬ 
towa, ryby i cukier buraczany. Z pośród artykułów kolonjalnych, których wyłącznym dostawcą 
i pośrednikiem była ongi Lizbona, przywożone są obecnie wyłącznie niemal tylko kawa, kakao 
i cukier trzcinowy. 

Wywóz portu Lizbony składa się z długiego szeregu artykułów reeksportowanych oraz korka, 
wina, soli, oliwy itp. Poważne znaczenie dla Lizbony posiada też ruch pasażerski, który jednak 
obecnie uległ znacznemu ograniczeniu. 
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Położenie portu Lizbony na południo-zachodzie Europy oraz 
krańcowe połączenie kolejowe z pozostałemi państwami, leżą- 
cemi na północo-wschodzie, czyni z Lizbony port tranzytowy 
o bardzo poważnem znaczeniu, gdyż tędy wiedzie szlak morski 
Z Europy do Afryki, a przedewszystkiem do Ameryki Południo¬ 
wej* W Lizbonie po raz ostatni żegna Europejczyk ląd starego 
świata, gdyż tu i słońce zasyła Europie swój ostatni i pieszczo¬ 
tliwy uśmiech, przed udaniem się co wieczór na spoczynek 
w głębiny tajemniczego oceanu, zapalając uprzednio odblaskiem 
swego uśmiechu migotliwe światełka wysmukłych latarń mor¬ 
skich. 


WYSPY AZORSKIE I MADERA 

W odległości 1.380 km od wybrzeża Europy — wynurzają 
się z głębi wód oceanu Atlantyckiego, przynależne administra¬ 
cyjnie do Portugalji, wyspy Azorskie. Położone pomiędzy 37 0 —40° 
płn. szerokości geograficznej, ciągną się one wydłużonym sze¬ 
regiem wysepek ze wschodu na zachód między 25 0 a 31 0 zach. 
długości geograficznej. Rozrzucone na obszarze 200.000 km 2 wod¬ 
nej przestrzeni oceanu, składają się wyspy Azorskie z 9-ciu 
wysp większych, obejmujących łącznie 2.566 km lądu stałego. 
Archipelag wysp Azorskich ze względu na swe ugrupowanie 
rozpada się wyraźnie na trzy kompleksy wysp, z których grupa 
wschodnia, położona najbliżej Portugalji i Madery, obejmuje 
największą w swej powierzchni wyspę Sao Miguel i mniejszą 
S-ta Maria. Grupa środkowa, najliczniejsza, składa się z wysp: 
Terceira, Graciosa, Sao Jorge, Pico i Fayal; wreszcie w odległo¬ 
ści 250 km w kierunku północno-zachodnim od grupy środko¬ 
wej leży trzeci kompleks wysp, w skład którego wchodzą wy¬ 
spy: Flores i Corvo. 

Wyspy Azorskie, wydźwignięte działalnością sił wulkanicz¬ 
nych, wznoszą się w kształcie niejednokrotnie wysokich stoż¬ 
ków nad powierzchnię oceanu; wysokość ich waha się w grani¬ 
cach od 570 do 2.320 m n. p. m. Skały bazaltowe, trachit, zasty¬ 
gła lawa i tuf wulkaniczny są przeważające mi składnikami ich bu¬ 
dowy geologicznej. W dobie obecnej większość tych stożków wul¬ 
kanicznych o foremnych a owalnych kraterach zalicza się do wul¬ 
kanów wygasłych, a wewnątrz niektórych z nich lśnią głębokie je¬ 
ziora. Pozostałe wulkany, znajdujące się przedewszystkiem na wy¬ 
spach Sio Miguel, Pico i Sao Jorge, objawiają często wzmożoną 
działalność wulkaniczną, a ze spękanych stożków czołgają się 
wtedy rozżarzone strumienie lawy. Na licznych nizinach i doli¬ 
nach wytryskają ciepłe źródła, a miejscami zatruwają powietrze 
wydzielające się obficie gazy. Łańcuch wysp Azorskich, leżąc 
w pasie spękań skorupy ziemskiej, jest co pewien czas nawie¬ 
dzany większemi lub mniejszemi trzęsieniami ziemi, wokół też 
nich wre nieustannie czynność wulkanów podmorskich, wydźwi- 



Plan sekcji środkowej portu Lizbony. 
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gających na powierzchnię ocea¬ 
nu jakiś nowy skrawek lądu lub 
pochłaniających w bezmiarze 
wód uprzednio istniejącą wy¬ 
sepkę* 

Wyspy Azorskie, położone 
w strefie ścierania się prądów 
powietrznych od południa i od 
północy, posiadają silnie zaak¬ 
centowane różnice temperatur 
między stokami południowemi 
a stokami północnemi swych 
łańcuchów górskich* Średnia 
temperatura sierpnia nie prze¬ 
kracza 25 0 C, przeciętna stycz¬ 
nia waha się w granicach 12 0 
do 15 0 C, natomiast średnia 
temperatura roku, w zależno¬ 
ści od położenia północnego lub 
południowego, utrzymuje się 
w granicach 17 0 do 20° C* Opady atmosferyczne wynoszą od 800—1*200 mm rocznie, których 
najwięcej spada w okresie miesięcy zimowych, pozostała natomiast ilość opadów skrapla się mniej 
więcej równomiernie podczas okresu wiosennego, lata i jesieni* W porze zimowej z gwałtow- 
nemi wiatrami północnemi opada niejednokrotnie na zbocza górskie i doliny grad, a nierzadko 
i śnieg, pokrywając białym całunem, na krótki okres czasu, jedynie wynioślejsze szczyty gór¬ 
skie* Gwałtowność wiatrów i bardzo znaczna wilgotność powietrza są charakterystycznemi ry¬ 
sami klimatu wysp Azorskich i to rysami uciążliwemi dla egzystencji człowieka i jego działalno¬ 
ści gospodarczej* Nawet podczas okresów najmniejszej ilości deszczów unosi się nad zboczami 
górskiemi mgła, pokrywając co wynioślejsze szczyty i stożki wulkaniczne, jak: Pico (2*320 m). 
Pico da Vara (1.089 m )> Caldeira de Santa Barbara (1*067 m ) i inne. 

Ludność wysp Azorskich wynosi 240*000 osób, z czego przeszło połowa zamieszkuje wyspę 
Sao Miguel. Wspaniała gleba, dająca obfite plony, skłania ludność przedewszystkiem ku jej 
uprawie, jednakże wadliwe podstawy władania ziemią, oparte prawie wyłącznie na dzierżawie 
i prymitywnym systemie obróbki gleby, są przyczynami zacofania produkcji rolnej. Najznaczniejszą 
powierzchnię uprawną zajmuje kukurydza, która też jest podstawowym środkiem odżywczym 
ludności. Następnie poważną rolę w konsumcji odgrywają zbiory pszenicy, fasoli i t* p* Dzięki 
klimatowi podzwrotnikowemu zdołał też człowiek na wyspach Azorskich rozwinąć ożywioną 
gospodarkę plantacyjną i warzywniczą; to też w osłonionych dolinach lub na zboczach górskich, 
zwróconych ku słońcu, pną się winnice, drzewa pomarańczowe, rosną banany, ananasy i trzcina 
cukrowa, a można nawet napotkać zaczątki plantacyj kawy i herbaty* Duże też zna¬ 
czenie w życiu gospodarczem posiada rybołówstwo a przedewszystkiem hodowane w znacznej 
ilości bydło rogate, którego bardzo niski wzrost stanowi pewnego rodzaju osobliwość rasową* 
Wyspy Azorskie, położone na drodze z Europy do Ameryki, oddalone o 1.900 km od Nowej 
Fundlandji, a o 3*000 km od wysp Bermudzkich, odgrywają bardzo poważną rolę w komunikacji 
transatlantyckiej; przez nie wiodą linje okrętowe, kierujące się przedewszystkiem ku Ameryce 
Środkowej, a porty Ponta-Delgada na wyspie Sao Miguel, Horta na wyspie Fayal, pośredniczą 
ponadto wydatnie w handlu zewnętrznym pomiędzy wyspami a Lizboną* Obok linij okrętowych, 



Port Funchal na Maderze. 


Fot. Keystone 
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są też Azory punktem oparcia dia kabli podmorskich, utrzymujących łączność pomiędzy Starym 
a Nowym Światem, a w dobie obecnej należy przypuszczać, iż będą one bazą regularnej komuni¬ 
kacji powietrznej ponad Atlantykiem* 

Na południo-wschodzie, w oddaleniu 850 km od wysp Azorskich, pomiędzy 32 0 a 33 0 płn* 
szerokości geograficznej, leży grupa drobnych wysp i wysepek o ogólnej powierzchni 815 km 2 , 
śród których najpoważniejszą przestrzeń — 739 km 2 — zajmuje legendarna Madera* Wyspę tę, 
wulkanicznego pochodzenia, cechuje wielce urozmaicona rzeźba terenu, a dzięki wiatrom 
północno-wschodnim w porze letniej oraz przewadze wiatrów zachodnich w porze zimowej 
odznacza się Madera wybitną jednostajnością temperatur i łagodnem przejściem pomiędzy 
poszczególnemi porami roku, tak, że przeciętna temperatura roku wynosi 18,8° C, wahając się po¬ 
między 22,7° C w miesiącu sierpniu a 15,4° C w lutym* Opady atmosferyczne są najbardziej obfite 
w porze zimowej, a na linji wybrzeża wynoszą około 750 mm rocznie; ilość ich jednak jest naogół 
niewystarczająca dla kultywowanej szaty roślinnej, to też kwestja gromadzenia zapasów wody jest 
problematem nader ważnym w gospodarczej działalności człowieka; z pomocą przychodzi tu 
mgła, która nad wieczorem rozpościera swój gęsty całun ponad wyniosłemi szczytami gór, zasilając 
podczas skraplania się liczne źródła, spływające wąskiemi strumieniami w doliny* 

Około 200*000 ludności zamieszkuje obecnie Maderę, wobec czego gęstość zaludnienia 
przekracza liczbę 260 osób na 1 km 2 , przewyższając w bardzo znacznym stopniu gęstość zaludnie¬ 
nia samej Portugalji* Ludność osiadła na Maderze trudni się przedewszystkiem rolnictwem; 
na stokach górskich i wyżynach, wznoszących się do 250 m n* p* m*, rozwija się z powodzeniem 
flora podzwrotnikowa, a do 750 m granicy wysokościowej posuwają się pola uprawne i ogrody* 
Jedną z najstarszych roślin kultywowanych na Maderze była trzcina cukrowa, która i obecnie 
zajmuje poważne stanowisko w produkcji cukru trzcinowego* Zkolei wielką rolę odgrywają 
winnice, z których pochodzi światowej marki wino Madeira , banany i inne owoce południowe, 
warzywa i długi szereg użytecznych roślin europejskich* Madera jest też ośrodkiem ożywionego 
ruchu turystycznego, a leżąca w osłonionej zatoce stolica Funchal jest miejscem klimatycznem 
i wypoczynkowem dla Europejczyków oraz dla administracji urzędującej w posiadłościach ko- 
lonjalnych Afryki zachodniej. Miasto Funchal, liczące obecnie 28*000 mieszkańców, rozpościera 
się amfiteatralnie w kształcie półkolistym na rozległych stokach górskich, a lśniące w słońcu 
białe domki i wille wyzierają wśród wieńca bogatej roślinności i sadów owocowych* Jednocześnie 
jest Funchal poważnym węzłem komunikacyjnym, przez który przechodzi szereg linij okrę¬ 
towych, zdążających z Europy do portów położonych na zachodniem wybrzeżu kontynentu 
afrykańskiego, a nawet do portów Ameryki Południowej* 

Utrzymuje ponadto stolica Madery ożywiony obrót towarowy z Lizboną, dostarczając Portu¬ 
galji szeregu płodów swej różnorodnej wytwórczości* 

STRUKTURA GOSPODARCZA PORTUGALJI 

Ustrój rolny i systemy produkcji. — Uprawa zbóż* — Zalesienie i drzewa owocujące* — Dąb korkowy. — 
Oliwka. — Winorośl. — Hodowla. — Rybołówstwo* — Bogactwa kopalne* — Charakterystyka przemysłu. — 

Komunikacje* — Handel zagraniczny* 

Ustrój rolny i systemy produkcji* Struktura gospodarcza Portugalji, czyli zachodniego 
regjonu atlantyckiego, nosi w sobie wyraźne piętno przewagi rolnictwa* Intensywność i kierun- 
kowość uprawy poszczególnych roślin pozostaje tu w wyraźnej zależności od struktury własności 
rolnej. Największa powierzchnia terenów uprawnych, wynosząca 55% ogólnego obszaru kulty¬ 
wowanego, przypada w udziale drobnej własności, zagęszczonej w swem rozmieszczeniu w części 
północnej Portugalji, a w szczególności w prowincji Minho u wybrzeża oceanu Atlantyckiego 
oraz w części południowej Portugalji w prowincji Algarve. Zkolei 28% z ogólnego obszaru ziemi 
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uprawnej przypada na wielkie 
latyfundja, występujące przede- 
wszystkiem w prowincji Alem- 
tejo oraz rozrzucone w prowin¬ 
cji Estremadurze; wreszcie 
średnia własność rolna obejmu¬ 
je 17% ogólnej powierzchni 
uprawnej, występując obok wiel¬ 
kiej własności w środkowej czę¬ 
ści kraju oraz na terenach gó¬ 
rzystych prowincyj Beira i Traz- 
os-Montes. Powyższe rozmie¬ 
szczenie własności rolnej, uza¬ 
leżnione od hypsometrji terenu 
oraz warunków klimatycznych, 
ma też podłoże w zmianach 
społeczno-politycznych, jakim 
wyżej omawiany regjon ulegał* 
W miarę kształtowania się pań¬ 
stwa portugalskiego i wypiera¬ 
nia Maurów ku południowi, dla 
zaludnienia terenów położonych w środku kraju sprowadzano kolonistów lub nadawano rozległe 
obszary klasztorom i zakonom, kładąc podwaliny pod wielką własność rolną wśród mało, na- 
ogół, przyjaznych warunków klimatycznych* Wielkie odkrycia geograficzne były czynnikiem 
wyludniającym wieś portugalską; kierowały one ludność z bogatych nawet rolniczo prowincyj 
ku ekspansji zamorskiej, to też wielka własność w południowej części kraju przetrwała przez 
szereg długich wieków aż do chwili obecnej i należy przypuszczać, iż zaniknie ona bardzo po¬ 
woli w miarę wzrostu zaludnienia i wynikającej stąd konieczności przesuwania się nadmiaru 
ludności z części północnej kraju ku terenom słabo zaludnionym, rozciągającym się na połud¬ 
nie od rzeki Tejo* 

Zróżniczkowane typy osiedli rolniczych oraz struktura własności wytworzyła ciekawe i charak¬ 
terystyczne dla zachodniego regjonu atlantyckiego kategorje gospodarstw rolnych* Na północy 
w prowincji Minho, Traz-os-Montes i Beira dominują gospodarstwa zwane casais ; produkcja 
tych gospodarstw jest bardzo różnorodna* Obok uprawy zbóż, a przedewszystkiem kukurydzy, 
występuje tu też uprawa ziemniaków, winorośli, rozwija się warzywnictwo; hoduje się przytem 
znaczne ilości bydła* Są to jednak gospodarstwa średnie, w których prace w polu dokonywa właści¬ 
ciel posiadłości wraz ze swoją rodziną, bez posiłkowania się najemną siłą roboczą* Ze względu 
na występowanie wyżej wzmiankowanej kategorji gospodarstw niejednokrotnie w wioskach 
zwartych — własność rolna jest bardzo rozproszona, poszczególne działki uprawne leżą w zna- 
cznem oddaleniu od siebie, co pociąga za sobą stratę czasu, utrudniając normalny tok prac rol¬ 
niczych* W prowincji Alemtejo oraz Beiry środkowej przeważa gospodarstwo zwane lavoura, 
skierowane przedewszystkiem ku uprawie pszenicy, jęczmienia, a nawet owsa* Należąc do kate¬ 
gorji wielkich gospodarstw, są one bardzo często rozbite na szereg folwarków, zatrudniających 
znaczne zastępy robotnika rolnego. W centrum omawianego regjonu rozpowszechnione jest 
gospodarstwo ąuinta, zmierzające przedewszystkiem do uprawy roślin drzewiastych, a więc 
drzew owocowych oraz oliwek i winnic. Uprawa zbóż lub sztuczne łąki, otaczające powyższą ka- 
tegorję gospodarstw, mają jedynie na celu zadośćuczynienie wewnętrznemu zapotrzebowaniu. 



Przystań w Ponta Delgada. 

Fot. Keystone. 
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Wreszcie ostatnią katego¬ 
rię gospodarstwa rolnego 
stanowi horta, typ wa- 
rzywniczo - ogrodniczy o 
przeciętnym obszarze o- 
koło 2 ha, rozmieszczony 
geograficznie w okolicy 
większych skupień miej¬ 
skich oraz w prowincji 
Algarve. 

System produkcji, gdy 
mowa o obróbce gleby, 
jest naogół mało inten¬ 
sywny: w północnej czę¬ 
ści Portugalji spotkać mo¬ 
żna pług drewniany oraz 
prymitywne narzędzia rol¬ 
nicze. Należy jednak pod¬ 
kreślić, iż w ostatnim dzie¬ 
siątku lat postęp W kultu- Plantacje trzciny cukrowej i palmy kokosowe w Angoli, 

rze rolnej jest znaczny; Ze zb - Tow ' Ge <>gr. w Lizbonie. 

pługi żelazne, a nawet 

motorowe, coraz częściej wchodzą w użycie, pracę rąk roboczych przy sprzęcie zbóż zastę¬ 
pują coraz więcej żniwiarki, wreszcie młocka, stosowana przez muły, osły lub konie 
przy pomocy walca lub zwyczajnego tratowania, zostaje powoli rugowana przez młockarnie. 
Jednakże pomimo wszystko nawet w wielkiej własności trudno mówić o intensywnej gospodarce 
rolnej, a to ze względu na brak rąk roboczych, słabą naogół glebę, trudności, związane z koniecz¬ 
nością nawadniania niektórych okręgów, oraz stosowaną na szeroką skalę uprawę mieszaną, w któ¬ 
rej zboża występują bardzo często wśród ogrodów owocowych lub gajów oliwkowych. W syste¬ 
mie uprawy w zależności od okolic stosuje się trójpolówkę lub płodozmian; często też bardzo 
pozostawia się ugory odłogiem przez kilka lat zrzędu, umożliwiając glebie nabranie sił ku dal¬ 
szej płodności. 

Uprawa zbóż. Pszenica, owies i jęczmień w systemie uprawy występują przeważnie obok 
siebie, stanowiąc najczęściej stosowaną zmianę, gdyż po ugorze obsiewa się pole pszenicą, do¬ 
piero w trzecim roku następuje owies lub jęczmień. Przytem uprawa pszenicy, owsa i jęczmienia 
występuje też często pośród drzew owocowych lub, jak to się zdarza w południowej części kraju, 
pomiędzy drzewami dębu korkowego, będąc przez to w niektórych okolicach do pewnego sto¬ 
pnia uprawą mieszaną. Wśród wyżej omawianych zbóż wybija się na czołowe miejsce uprawa 
pszenicy, której największe zasiewy oraz zbiory wypadają na prowincję Alemtejo, a przedewszyst- 
kiem na okręgi Portalegre, fivora i Beja. Okręgi te dostarczają około 57% ogólnych zbiorów psze¬ 
nicy. Dalej centrami znacznej produkcji jest Leiria, Santarem, Lizbona i Setubal; w prowincji 
Estremadurze koncentruje się 30% zbiorów ogólnych; 13% zbiorów pszenicy pochodzi Z pozo¬ 
stałych terenów zachodniego regjonu atlantyckiego. 

Uprawa żyta w przeciwstawieniu do pszenicy koncentruje się przedewszystkiem na północy 
w strefie wzmożonych opadów atmosferycznych, tak, że można wykreślić wyraźne rozgraniczenie, 
istniejące pomiędzy terenami o przewadze uprawy pszenicy a obszarami, będącemi pod uprawą 
Żyta. Granicę tę stanowi rzeka Mondego. Także okręgi Vila Real, Braganęa, Guarda, Yizeu, 
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Porto, Braga lub wreszcie Viana do Castelo dostarczają najpoważniejszych ilości żyta, natomiast 
obszary środkowe i południowe minimalnych jego ilości, ograniczanych przytem z roku na rok 
systematycznym wzrostem powierzchni uprawnej pszenicy. 

Uprawa owsa w zależności od płodozmianu występuje przedewszystkiem na terenach uprawy 
pszenicy i obejmuje przeciętnie w ostatnich latach około 173 tys. ha powierzchni; jest przeto 
trzykrotnie mniejsza od obszaru zajmowanego przez pszenicę. Gros powierzchni, użytkowanej 
pod zasiew owsa, jak i najpoważniejsze jego zbiory przypadają na prowincję Alemtejo, w której 
uprawa owsa zajmowała w 1930 r. przeszło 148 tys. ha. W znacznem oddaleniu za Alemtejo na¬ 
stępne zkolei miejsce zajmuje prowincja Estremadura, wreszcie Beira; cały obszar północny jest 
prawie zupełnie pozbawiony uprawy owsa. 

Ogólny obszar zajęty pod uprawę jęczmienia, w porównaniu do innych zbóż, jest bardzo 
ograniczony i wynosi około 68 tys. ha, przyczem jęczmień występuje na terenach środkowych 
i południowych w sąsiedztwie pszenicy i owsa, to też prowincja Alemtejo obsiewa jęczmieniem 
około 48 tys. ha powierzchni, Estremadura i Algarve po 5 tys. ha. Reszta uprawy, rozrzucona po 
całym kraju, przypada przedewszystkiem na tereny położone w części środkowej oraz północno- 
wschodniej omawianego przez nas regjonu. Wysokość produkcji poszczególnych zbóż ze względu 
na zajmowaną powierzchnię jest bardzo różna i wykazuje przytem wahania w poszczególnych 
latach, wyrażające się stałym wzrostem powierzchni uprawnej, a przytem nierównomiernością 
globalnej sumy zbiorów. Pierwsze jest wynikiem dążenia ku samowystarczalności w dziedzinie 
produkcji rolnej, drugie stanowi odbicie częstego załamywania się gospodarki rolnej pod zmien¬ 
nym wpływem warunków atmosferycznych, którego to wpływu niska naogół kultura rolna nie 
może osłabić, oraz niezawsze zdoła wyrównać straty wynikłe w latach nieurodzaju przez po¬ 
większanie powierzchni uprawnej. 


Obszar zasiewów i zbiory poszczególnych roślin zbożowych. 


Zboża 

Obszar w tys. hektarów 

Zbiory w tys. kwintali 

Wydajność z ha 
w q w 1931 

1923—1927 

1931 

1923—1927 

1931 

Pszenica . . 

419,1 

5i4,5 

3.060,0 

3.538,0 

6,9 

Żyto .... 

158,7 

172,9 

1.208,0 

1.288,0 

7,5 

Owies . . . 

0 

VD 

1> 

M 

170,8 

899,0 

919,0 

5,4 

Jęczmień . . 

7i>5 

68,6 

443,0 

441,0 

6,4 


Jeszcze przed trzydziestu laty powierzchnia uprawy pszenicy wynosiła zaledwie 230.000 ha, 
a uprawa owsa i jęczmienia ograniczała się do obszaru 140.000 ha, a już w 1931 powierzchnia 
uprawy pszenicy wzrosła przeszło dwukrotnie, a zasiew jęczmienia i owsa osiągnął łącznie 240.000 
ha powierzchni. Ogólny zbiór w kwintalach wzrasta zazwyczaj proporcjonalnie do powierzchni 
uprawnej, lecz — mimo stałego wzrostu tejże w Portugalji — w r. 1928 zbiór ogólny spadł blisko 
o połowę w porównaniu z latami poprzedzające mi, czego przyczyną było zbyt suche i upalne 
lato. Jednakże już w latach 1929 i 1930 cyfra, wyrażająca zbiór ogólny, podniosła się ponownie. 

Wydajność poszczególnych roślin uprawnych z hektara powierzchni jest tu naogół bardzo 
mała, a nawet jest najniższa w Europie, i gdy zbiory pszenicy z hektara wynosiły dla Danji w 1931 
około 26 q, we Francji 13,8 q, w Polsce 12,2 q, a dla Hiszpanji 8,0 q — to w Portugalji osią¬ 
gnęły zaledwie 6,9 q, będąc przeto nieco wyższe od zbiorów najsłabszych, które daje Algier, 
gdzie hektar obsiewu wydał zaledwie 4,7 q z ha powierzchni. Tak samo mniej więcej ma się rzecz 
z wydajnością żyta, owsa lub jęczmienia. Naogół jednak należy stwierdzić, iż istnieją poważne 
różnice w wydajności uprawianych zbóż pomiędzy poszczególnemi obszarami zachodniego 
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regjonu atlantyckiego; w części północnej kraju 
wydajność z hektara jest stosunkowo bardzo zna¬ 
czna, okręgi Lizbony i Santarem w okolicy żyz¬ 
nych terenów aluwjalnych rzeki Tejo, na ograni¬ 
czonej coprawda przestrzeni, dorównują wydaj¬ 
ności Danji, natomiast największe obszary pro¬ 
dukcji, znajdujące się w części południowej kra¬ 
ju, spadają niejednokrotnie poniżej przeciętnej 
wydajności ustalonej dla całego terytorjum. In¬ 
tensywną więc kulturę rolną prowadzi na omawia¬ 
nym przez nas terenie własność mała, wielkie po¬ 
siadłości natomiast stoją pod względem kultury 
gleby znacznie niżej. Przyczyn tego zjawiska szu¬ 
kać należy przedewszystkiem w nierównomiernej 
ilości opadów atmosferycznych pomiędzy wil¬ 
gotną północą a suchemi obszarami południa, 
w dobroci gleby, a wreszcie w gęstości zaludnie¬ 
nia i w wynikającym stąd braku robocizny na po¬ 
łudniu kraju, czego powolne zresztą wprowadza¬ 
nie bardziej udoskonalonych narzędzi rolniczych 
nie może z większem powodzeniem zastąpić. 

Brak rąk roboczych daje się też w szczegól¬ 
ności odczuć w sposobie uprawy i wydajności 
kukurydzy, która obok pszenicy zajmuje najpo¬ 
ważniejsze miejsce w produkcji rolnej. 

Pod uprawą kukurydzy w 1931 było 380 tys. 
ha, co w porównaniu z okresem z przed 10 lat 
wykazuje wzrost powierzchni o blisko 80 tys. ha, 
a ogólne zbiory z 3.244 tys. q wzrosły do 4.460 
tys. q. Znaczna powierzchnia uprawy kukury¬ 
dzy świadczy o jej wielkiem rozprzestrzenieniu 
i użyciu, które o tyle jest jeszcze ważne, iż za¬ 
czątki uprawy tej przypadają zaledwie na koniec 
XVI wieku, zdobywając sobie w szybkiem tempie 
dominujące stanowisko w wysokości produkcji 
wśród pozostałych zbóż. Uprawa kukurydzy obej¬ 
muje dwa regjony, różniące się od siebie zna¬ 
cznie; pierwszy—to regjon położony na północ od rzeki Tejo, produkujący 3/4 ogólnych zbiorów 
kukurydzy. W regjonie tym okręgi Porto, Braga, Viana do Castelo, Aveiro i Coimbra zajmują 
przodujące miejsca w uprawie kukurydzy. W nich to powierzchnia uprawy kukurydzy przewyższa 
znacznie obszary zajęte pod uprawę pozostałych zbóż, razem wziętych. W znacznie mniejszym 
już stopniu rozciąga się uprawa kukurydzy ku wschodowi wyżej wymienionych okręgów, nie 
występuje naprzykład prawie wcale w Braganęa. Obszar uprawy zmniejsza się następnie wyraźnie 
w miarę posuwania się na południe, ogarniając przeważnie tereny nadbrzeżne i rozprzestrzenia¬ 
jąc się w zależności od intensywniejszej gęstości zaludnienia. Przytem należy podkreślić, iż 
kukurydza wymaga wielkiej staranności w uprawie i dostosowania do warunków przyrodzonych. 
To też na północy zasiewy odbywają się później, niż na południu; na niektórych zaś terenach 



Rozmieszczenie poszczególnych upraw w Portu- 
galji. Skala 1: 5.000.000. 
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kukurydza niezawsze 
całkowicie dojrzewa, na 
południu natomiast za¬ 
chodzi konieczność sztu¬ 
cznego nawadniania; 
sprzęt odbywa się prze- 
dewszystkiem ręcznie, 
czyto przez ścinanie ca¬ 
łej łodygi, jak to się pra¬ 
ktykuje na północy, lub 
Zrywanie jedynie kolby, 
jak to się dzieje na po¬ 
łudniu. Łodygi kukury¬ 
dzy, posiekane i odpo¬ 
wiednio przechowywa¬ 
ne, przeznacza się na 
pokarm dla bydła. Wy¬ 
dajność z hektara po¬ 
la kukurydzy wyniosła 
w 1931 — 11,7 q, bę¬ 
dąc niższą na południu a wyższą na północnych terenach uprawy. 

Wreszcie nieznaczną powierzchnię zajmuje uprawa ryżu. Początki uprawy ryżu w Portugalji 
sięgają końca XIII wieku, stały jednak wzrost powierzchni uprawnej zaznacza się dopiero od po¬ 
łowy XIX wieku, w którym to okresie uprawa ta stanowiła jeszcze zaledwie 1000 ha, osiągając 
w 1910 około 6 tys. ha powierzchni. Następnie w okresie 1923/27 obszar uprawy wzrasta do 10 
tys. ha, a w 1931 wynosił 15 tys. ha. Wobec tak zwiększonej powierzchni uprawy ogólny zbiór 
ryżu w 1931 osiągnął przeszło 260 tys. q. Terenami uprawy są przedewszystkiem obszary za- 
bagnione i nizinne, które skupiają się w ujściu lub dolinach rzek: Vouga, Mondego, Liz, Tejo, 
Sorraia i Sado. 

Ogółem powierzchnia, zajęta pod uprawę roślin zbożowych, wynosi w Portugalji przeszło 
30% całkowitej powierzchni kraju, jednakże połowa tej przestrzeni ze względu na system uprawy 
leży ugorem. Wynikiem tego rodzaju gospodarki rolnej jest znaczny przywóz zboża, a przede¬ 
wszystkiem pszenicy, gdyż pszenica, kukurydza, żyto, a częściowo nawet ryż, są podstawowemr 
płodami w wyżywieniu ludności. Kwestja powyższa staje się o tyle jeszcze donioślejsza, iż w spo¬ 
życiu poszczególnych rodzajów zbóż następuje wyraźne przesunięcie w kierunku wzrastającej 
konsumcji pszenicy, której wewnętrzna produkcja nie może całkowicie pokryć. W r. 1900 
połowa ludności Portugalji odżywiała się wyłącznie kukurydzą, około 34% ludności konsumowało 
pszenicę, reszta zadowalała się żytem. W dobie obecnej przy proporcjonalnem obniżeniu się spo¬ 
życia żyta połowa ludności konsumuje pszenicę, a 40 procentom ludności za podstawowe poży¬ 
wienie służy kukurydza. To też w ostatnich latach dowóz pszenicy dochodził do 1.250 tys. q, 
ciążąc, jako ujemna pozycja, w bilansie handlu zagranicznego. Podniesienie kultury rolnej uza¬ 
leżnione jest przedewszystkiem od przezwyciężenia niekorzystnych w wielu wypadkach warun¬ 
ków przyrodzonych, a co najważniejsze — od stosowania na znacznie szerszą skalę, niż się to dzieje 
dotychczas, sztucznego nawadniania, którego brak zarysował wyraźnie regjonalizm w uprawie naj¬ 
ważniejszych płodów rolnych, uwypuklając na poszczególnych terenach przeciwstawienia, za¬ 
chodzące w wydajności zbóż; intensywne przytem nawodnienie rozległych terenów Alemtejo 
i południowej Estremadury staje się problematem doniosłej wagi w życiu gospodarczem zacho- 


Barki z ładunkiem cukru trzcinowego w Angoli. 

Ze zb. Tow. Geogr. w Lizbonie. 
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dniego regjonu Atlantyc¬ 
kiego, zadaniem podsta- 
wowem polityki agrarnej 
i osiedleńczej* 

Zalesienie i drze- 


Wnętrze fabryki oleju palmowego w Luanda. 

Ze zb. Tow. Geogr. zp Lizbonie. 


wa owocujące* Stan 
zalesienia zachodniego re¬ 
gjonu atlantyckiego jest 
bardzo różnorodny* Skła¬ 
da się na to szereg gatun¬ 
ków drzew liściastych i 
iglastych, dostarczających 
materjału drzewnego, 
wśród których dominuje 
sosna i dąb wieczno-zie- 
lony, występujące prze- 
dewszystkiem w północ¬ 
nej części Portugalji* Cha¬ 
rakterystyczne właściwie 
zadrzewienie w całości 
krajobrazu stanowią drze¬ 
wa owocowe, lub inne ga¬ 
tunki drzew* których wartość gospodarcza jest tern większa, że niektóre z nich mają 
zastosowanie przemysłowe, jak dąb korkowy, morwa, kasztan lub wreszcie dąb zwykły. 
W ostatniem dziesięcioleciu, obok zwiększania się powierzchni pól uprawnych, daje 
się też zaobserwować wzrost zalesienia, który zaznaczył się w powiększeniu drzew owo¬ 
cowych, drzew owocujących, jak kasztany, a przedewszystkiem w zwiększeniu się po¬ 
wierzchni, zajętej przez lasy dębu korkowego* Dąb zwykły przeważa w południowej części kraju, 
zajmując największe obszary w Beja, £vora i Portalegre; osiąga naogół małą wysokość, odznacza 
się natomiast rozłożystą koroną, a to ze względu na coroczne obcinanie gałęzi, których popiół jest 
używany jako nawóz pod drzewa, a żołędzie są podstawowym pokarmem dla świń; w stanie pra¬ 
żonym zaś spożywa je też niejednokrotnie ludność uboższa* 

Kasztan jadalny zajmuje największe przestrzenie w północno-wschodniej części Portugalji, 
głównie w okręgach Braganęa, Guarda, Vila Real, Castello Branco itd*, brak go natomiast na po¬ 
łudniu* Ogólny zbiór kasztanów wynosi rocznie około 85 tys. tonn i jest przeważnie konsumowany 
w kraju* 

Drzewa owocowe w Portugalji występują prawie w każdym zakątku kraju, jednak rzadko kiedy 
w postaci większych ogrodów, najczęściej są rozproszone pośród pól uprawnych; pomimo wielkiej 
swej różnorodności i znaczenia gospodarczego są one słabo pielęgnowane, to też szybko się de¬ 
generują, ulegając częstym chorobom. Największe znaczenie pośród drzew owocowych posiadają 
drzewa figowe, migdałowe, drzewo świętojańskie, drzewa pomarańczowe i cytrynowe, jabłonie, 
grusze, śliwy i wiśnie, drzewa morelowe, brzoskwinie i długi szereg innych. Większość drzew owo¬ 
cowych skupia się w środku i na południu kraju, jedynie drzewa owocowe środkowo-europejskie 
przeważają w północnej części Portugalji. Z pośród drzew owocowych, występujących na połu¬ 
dniu, drzewostany skupione posiadają plantacje pomarańcz i cytryn, które wymagają starannego 
doglądu i regularnego nawadniania. Zakątkiem ogrodów owocowych — dzięki swemu klimato¬ 
wi — jest prowincja Algarve, gdzie w bliskości wybrzeża i na terenach nizinnych rośnie palma 
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daktylowa, gdzie niegdzie rozchylają się duże, podługowate liście banana, zwisają strąki chleba 
świętojańskiego, dojrzewają w kształcie gruszy owoce figi, pną się nieco wyżej drzewa migdałowe, 
oliwka itp* To też sama prowincja Algarve w r. 1930 dostarczyła około 10 tys* tonn 
chleba świętojańskiego, przeszło 13 tys. tonn fig suszonych oraz około 7 tys* tonn migdałów* 

Dąb korkowy* Staranna gospodarka leśna dębu korkowego zaczyna się właściwie w począt¬ 
kach XIX stulecia, z rozwojem w końcu XVIII wieku przemysłu korkowego i zastosowaniem 
do butelek zatyczek korkowych* Ten zwrotny moment zaważył przedewszystkiem na zwiększa¬ 
niu się przestrzeni leśnej dębu korkowego i racjonalnej gospodarce, zmierzającej ku podniesieniu 
wydajności drzewa oraz przedłużenia jego żywotności* Portugalja pod tym względem zajmuje 
pierwsze miejsce wśród państw kultywujących dąb korkowy, a obszar, przez dąb korkowy za¬ 
jęty, wynosi obecnie 1/4 całkowitej powierzchni zalesionej, wykazując raptowny wzrost w ostat¬ 
nich trzydziestu latach: od 200 tys* ha w 1900 do 550 tys* ha w 1930* Produkcja kory surowej 
w Portugalji wynosi połowę produkcji ogólnoświatowej, pozostawiając na drugiem miejscu Hi- 
szpanję, a na dalszym planie Algier, Francję, Włochy, Marokko, Tunis. Dąb korkowy występuje 
na całym obszarze zachodniego regjonu atlantyckiego, jednakże nie wznosi się naogół na tereny 
przekraczające 500 m n.p.m*; przytem rozwija się najlepiej na glebach ubogich, pochodzących 
ze zwietrzenia granitów* Największe obszary lasów dębu korkowego występują w środkowej 
i południowej części kraju. Od 15—18% powierzchni zajmuje dąb korkowy w okręgach: Setubal, 
Lizbona i Santarem, od 10—15% powierzchni przypada na okrąg: Portalegre i Ćvora, mniejsze 
przestrzenie lasów dębu korkowego spotykamy w Beja, Castelo Branco i w pozostałych okręgach. 

Oliwka* Zasiąg drzewa oliwkowego obejmuje całe terytorjum Portugalji, spotkać je można 
na obszarach żyznych, jak i bezpłodnych, gdzie pnie się odważnie wśród pagórków skalistych, 
aż po granice 850 m n.p.m*; rzadziej występuje na omawianych terenach w zwartych gajach 
oliwkowych, natomiast bytuje obok dębu, pośród winnic i zbóż, ocienia na południu osady ludz¬ 
kie lub tworzy obramowanie krętych dróg i ścieżek* Ogólny obszar, zajęty pod kulturę drzew 
oliwkowych, szacowany jest ostatnio na 350 tys. ha, wykazując stale tendencję ku rozszerzaniu 
się, a zbiory, bardzo zmienne z roku na rok, wyniosły w 1929/30 około 60 tys* tonn, zaspokajając 
wewnętrzne zapotrzebowanie i dostarczając pierwszorzędnego surowca dla przemysłu rybnego, 
a nawet umożliwiając wywóz oliwy, która jeszcze przed 30-tu laty była do Portugalji sprowadzana 
Z Włoch* Dojrzała oliwka pomiędzy 15—18 rokiem swego istnienia daje przeciętnie na obszarze 
zachodniego regjonu atlantyckiego od 10—15 kg oliwek, z czego otrzymuje się od 2—3 litrów 
oliwy* W niektórych okręgach wydajność ta jest znacznie wyższa, zależnie oczywiście od staran¬ 
ności uprawy. Największą przestrzeń zajmują drzewa oliwkowe w okręgach Santarem i Leiria, 
następnie w Coimbra, Castelo Branco i Faro, dalej w pozostałych okręgach środkowych i połud¬ 
niowych kraju, najmniej natomiast skupiają się na północy* Zbiory oliwek odbywają się pomiędzy 
grudniem a lutym, w wielu miejscowościach w sposób bardzo prymitywny: przez otrząsanie drzew 
Z owoców; obecnie coraz więcej praktykowane jest zrywanie ręczne, wymagające większej ilości 
rąk roboczych, lecz zato oszczędzające drzewa oliwkowe* Owoce-oliwki idą przedewszystkiem do 
młynów, gdzie są poddawane wyciskaniu, dając podstawowy produkt, jakim jest oliwa, a wytłoki 
używane są jako nawóz; drobna część oliwek bywa natomiast konserwowana w wodzie solonej, 
służąc do bezpośredniego spożycia* 

Winorośl* Obok dębu korkowego i drzew oliwkowych najpoważniejszą rolę w życiu gospo- 
darczem Portugalji posiada uprawa winorośli, rozpościerająca się na powierzchni przeszło 351 tys* 
ha* Jest ona rozrzucona w całym kraju, obejmując największe jednak przestrzenie w okręgach: 
Braga, Porto, Lizbona, Setubal, Viana do Castelo i Leiria, w których zajmuje od 8—13% ogólnej 
powierzchni poszczególnych okręgów* Około 5% ogólnego obszaru zajmują winnice w okrę¬ 
gach Vizeu, Vila Real, Santarem i Guarda; dalej na małych stosunkowo obszarach uprawiana 
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jest winorośl w pozostałych okręgach kraju. 

Krzew winorośli dzięki różnorodności gleby i ró¬ 
żnicom klimatycznym posiada dwa zasadnicze 
rodzaje uprawy. W części północno-zachodniej 
kraju i w północnej Beira udają się przedewszyst- 
kiem grona tak zwanych win zielonych, wino¬ 
rośl pnie się tu po specjalnie skonstruowanych 
drabinach, oplata pnie drzew, rozwijając się do 
pewnego stopnia samorzutnie; ze względu na 
znaczniejsze opady w tych okolicach oraz większe 
zachmurzenie, grona dojrzewają w miesiącu wrze¬ 
śniu, a przeto zawartość cukru ulega w nich 
znacznemu obniżeniu. Na pozostałych terenach 
krzew winny jest pieczołowicie kultywowany, 
a odpowiednio strzyżony daje grona zwisające 
nisko nad ziemią; w niektórych okolicach, jak 
np. w południowej Portugalji, wśród krzewów 
winnych uprawia się tamże rośliny strączkowe, 
których zbiór następuje przed winobraniem. 

Najbardziej charakterystyczna jest dla winnic 
ich uprawa tarasowa na osłonionych zboczach 
pagórków rozległych dolin rzecznych. Wymaga 
ona starannej pracy, ale też dzięki należytemu 
wyzyskaniu właściwości gleby daje najszlachet¬ 
niejsze gatunki win. Odznaczają się one wielką 
zawartością cukru przy znacznym procencie alko¬ 
holu; zawartość alkoholu jest naogół wysoka 
i dla pozostałych gatunków win portugalskich. 

Ogólna produkcja wina w latach ostatnich wa¬ 
hała się około 7 milj. hektolitrów, z czego 52% 
przypadało na zwykłe gatunki win stołowych, 
około 26% stanowiły wina zielone, reszta przypadła w udziale winom wysokogatunkowym, do 
których należy zaliczyć Porto z okolic Douro, Moscatel z okolic Setubalu, Carcavelos, otrzy¬ 
mywane z winnic wpobliżu Lizbony. Przytem długi szereg winnic dostarcza win konjakowych, 
używanych do zwiększania zawartości alkoholu w winach szlachetnych. Okolice Aveiro z ga¬ 
tunkami win Bairrada, obok renomowanych win stołowych białych i czerwonych, są także cen¬ 
trum dostarczającem win musujących. Wielkiem uznaniem i rozpowszechnieniem cieszą się też 
wina z okręgu Dao, którego winnice dostarczają win stołowych bardzo aromatycznych o wspa¬ 
niałym rubinowym kolorze oraz różnorodny wybór innych gatunków. 

Hodowla. Część środkowa i południowa półwyspu Iberyjskiego, leżąc w strefie śródziemno¬ 
morskiej, posiada specyficzne warunki dla hodowli zwierząt domowych, różniąc się znacznie 
pod względem jakości hodowli od obszarów położonych w umiarkowanej strefie klimatycznej. 
To też gospodarka hodowlana zachodniego regjonu atlantyckiego uzależniona jest przedewszyst- 
kiem od poszczególnych upraw, z któremi jest związany rodzaj hodowanego inwentarza. Brak 
większych obszarów łąkowych, a dominujące przestrzenie nieużytków, pokrytych naogół słabą 
szatą roślinną, lub pozostawianych rok rocznie ugorami, skłaniają ku hodowli owiec, kóz i osłów. 
Licznie występujące lasy dębowe umożliwiają hodowlę nierogacizny, ograniczone zaś po- 



Ośrodki produkcji win portugalskich. 
Skala 1:5.000.000. 
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łacie kraju wykazują natężenie w hodowli bydła rogatego, które zresztą w całej strefie śródziemno¬ 
morskiej jest naogół w małej ilości hodowane* Gdy w krajach środkowo-europejskich o silnie roz¬ 
winiętej hodowli na ioo mieszkańców wypada od 500—800 sztuk bydła rogatego, zachodni 
regjon atlantycki posiada ich zaledwie 136 sztuk* Natomiast odwrotny stosunek zachodzi przy 
hodowli owiec, a przedewszystkiem kóz, których liczba na 1000 mieszkańców w krajach środkowo¬ 
europejskich wyraża się znikomą prawie liczbą — wynosząc naprzykład dla Polski 81 sztuk owiec 
i zaledwie 7 kóz, gdy tymczasem w Portugalji według danych z 1925 wypadło 655 owiec i aż 277 
kóz na 1000 mieszkańców* 

Struktura własności rolnej i uprawa poszczególnych roślin ma swój wpływ dominujący na 
gospodarkę hodowlaną zachodniego regjonu atlantyckiego* Większa własność rolna, rozporzą¬ 
dzająca znaczniejszemi obszarami pastwisk, hoduje przedewszystkiem owce, których największe 
ilości przypadają na prowincje: Alemtejo, Estremadurę i na północno-wschodnie okręgi kraju; 
przytem hodowla ich, jak zresztą na całym półwyspie Iberyjskim, opiera się w znacznej mierze 
na okresowych zmianach pastwisk* 


Stan inwentarza żywego w Portugalji* 



Ilość w tys. sztuk 

Ilość na 1 km 2 

Ilość na 1000 mieszk. 

Konie 

80 

0,9 

14 

Muły 

88 

1,0 

15 

Osły 

236 

2,7 

42 

Bydło rogate 

768 

8,6 

136 

Owce 

3684 


655 

Kozy 

1558 

17,8 

277 

Świnie 

1117 

12,5 

198 


Silnie rozwinięta hodowla kóz, zajmująca w kolejności hodowanego inwentarza drugie 
miejsce po owcach, o ilości dochodzącej 18 sztuk na 1 km 2 powierzchni, rozsiana jest mniej więcej 
równomiernie w całym kraju, będąc poniekąd wyrazem ogólnego ubóstwa ludności rolniczej. 
Hodowla nierogacizny, wymagająca wielkiej staranności i należytego odżywiania, skupia się 
przedewszystkiem na północo-zachodzie — w pasie intensywnej uprawy kukurydzy oraz w pro¬ 
wincji Alemtejo i Estremadurze wśród obszarów lasów dębowych, w małej natomiast ilości 
hodowane są świnie w pozostałych okręgach kraju. Bydło rogate przeważa w pasie przybrzeżnym 
północnej Portugalji, gdzie, znajdując dla siebie odpowiednie warunki, wynosi przeszło połowę 
ogólnej swej ilości* Na terenie zachodniego regjonu atlantyckiego zwierzęta pociągowe, jak osioł, 
koń i muł, rzadziej bydło rogate, występują obok siebie, ze znaczną hodowlą konia w północnej 
części Portugalji; natomiast rozpostarcie osłów i mułów jest dominujące w części środkowej i po¬ 
łudniowej kraju, gdzie wśród skąpej roślinności i mało sprzyjających warunków klimatycznych — 
osioł i muł są niezastąpionymi i wytrwałymi towarzyszami gospodarczej działalności człowieka. 
Także w prowincji Algarve na ogólną ilość 33 tys. sztuk zwierząt pociągowych — koni jest za¬ 
ledwie 2 tys*, przeszło 20 tys. osłów, reszta przypada na muły* 

Rybołówstwo* W pewnym okresie czasu życie gospodarcze i polityczne Portugalji kształto¬ 
wało się wybitnie pod wpływem morskiego położenia tego kraju* W dobie obecnej zostało ono 
pozbawione szerszych horyzontów, a słaby naogół gospodarczo zachodni regjon atlantycki 
zwraca się ku swym wodom przybrzeżnym, czerpiąc znaczne korzyści, płynące z rybołówstwa. 
Rybołówstwo na morzach dalekich, datujące się jeszcze od XVI wieku, nie odgrywa dzisiaj 
poważniejszej roli; ostatnia stacja wielorybnicza, istniejąca w okolicach Setubalu, uległa likwidacji, 
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a połowy dorsza w okolicach Labradoru i Nowej Fundlandji wynoszą zaledwie 5% ogólnej wartości 
poławianych ryb; przytem flota poławiająca na morzach północnych zatrudnia jedynie około 
1400 osób, posiadając w swem rozporządzeniu trójmasztowce typu przestarzałego i małej pojem¬ 
ności* Natomiast przybrzeżne rybołówstwo morskie odgrywa tak w wewnętrznem spożyciu, jak 
w handlu zagranicznym, bardzo poważną rolę, a wywóz ryb i konserw zajmuje drugie miejsce 
wśród artykułów wywożonych, dochodząc do sumy 80 miljonów złotych* 

Ze względu na intensywność połowów, różną ich organizację i jakość poławianych ryb, wybrzeża 
Portugalji należałoby podzielić na trzy odmienne od siebie odcinki: na odcinek północny, środ¬ 
kowy 1 południowy* Na północnym odcinku wybrzeża skupia się przeszło 50% rybaków, a prze¬ 
waga małych kutrów rybackich lub łodzi o wiosłach nadaje temu odcinkowi charakter połowów 
indywidualnych* Małe porty rybackie i wybrzeże tego odcinka roi się od łodzi rybackich, które 
widocznie naprzekór przesądom mienią się krzycząco jaskrawemi barwami, przytem ze względu 
na swą skromną pojemność, wynoszącą przeciętnie 2,6 tonny, rzadko wyjeżdżają na dalsze połowy 
Z obawy przed wzburzonemi falami oceanu* 


Stan floty rybackiej (przeciętna z 1927—1930)* 


Odcinki 

Statków mechanicznych 

Łodzi żeglownych i zwykłych 

Zatrudnionych 

rybaków 

Ilość 

Pojemność 
t* br* 

Ilość 

Pojemność 
t* br* 

Ogółem 

w tern: 

445 

25.270 

12.155 

33.250 

55.650 

Odcinek północny 

97 

5-255 

6.775 

17.350 

28.900 

Odcinek środkowy 

283 

16.764 

3.380 

11.000 

18.250 

Odcinek południowy 

65 

3.251 

2*000 

4.900 

8.500 


Na odcinku środkowym skupia się większość statków mechanicznych o przeciętnej pojemności 
59 tonn, świadcząc o połowach bardziej zorganizowanych, lepszem wyposażeniu technicznem 
i szerszym zasięgu działalności* Wreszcie na odcinku południowym wybrzeża z powodu skromnej 
floty ogranicza się rybołówstwo do obszarów przybrzeżnych, jednakże mały zbyt wewnętrzny 
na tym odcinku sprzyja wydatnie rozwojowi przemysłu konserwowego* Najistotniejsze znaczenie 
posiadają połowy sardynek i to przedewszystkiem na północnym i środkowym odcinku, a wartość 
ich połowu przekracza 45% ogólnej wartości poławianych ryb i mięczaków* Zkolei poważną rolę 
odgrywają połowy szczupaka morskiego, węgorza i leszcza morskiego, szprot i langustów, 
poławianych obficie na odcinku środkowym, następnie tuńczyka, makreli i sardynek, łowio¬ 
nych na odcinku południowym, oraz długiego szeregu pozostałych gatunków ryb i mięczaków* 
Ze względu na niedostateczną ilość hodowanego inwentarza i braku wobec tego mięsa, przy 
słabej jednocześnie sile nabywczej ludności, produkty rybactwa są bardzo poważnym artykułem 
w wyżywieniu ludności* Duże ilości ryb, a z nich przedewszystkiem sardynek, idzie w stanie su¬ 
rowym lub lekko solonym na rynek wewnętrzny, jest to jednak ilość niewystarczająca, zresztą 
znaczny wywóz sardynek konserwowanych i okresowość ich połowu zmuszają do przywozu ga¬ 
tunków ryb pośledniejszych i trwalszych w przechowaniu, to też wielkie ilości dorsza solonego 
i suszonego sprowadza Portugalja z państw poławiających na morzach północnych* 

Bogactwa kopalne* Złoża bogactw kopalnych na terenie Portugalji są właściwie prze¬ 
dłużeniem pokładów rudonośnych, występujących na obszarze Hiszpanji; trudno jest ustalić ich 
zasoby i bogactwo, można jedynie stwierdzić ich wielką różnorodność i rozproszenie w terenie, 
oraz słabą eksploatację, niewspółmierną z zasobami kraju* A przecież niektóre z rud, jak prze- 
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dewszystkiem rudy miedzi i ołowiu, były już znane od najdawniejszych czasów i eksploatowane 
nawet przez Fenicjan. Brak odpowiednich kapitałów, ubóstwo węgla i drzewa, umożliwiających 
wytapianie rud, trudności komunikacyjne i wreszcie warunki klimatyczne na południu i w środku 
kraju są zasadniczemi przeszkodami dla racjonalnego wydobywania bogactw kopalnych. Dopiero 
udzielanie w połowie XIX w. koncesyj towarzystwom zagranicznym ruszyło kopalnictwo portu¬ 
galskie z martwego punktu — zmierza ono jednak przedewszystkiem do eksploatacji złóż zasob¬ 
niejszych oraz bardziej opłacalnych; wyjątek stanowią tu kopalnie antracytu i węgla kamiennego, 
które są eksploatowane wyłącznie przez Portugalczyków, zaspokajając zresztą i/io wewnętrznego 
zapotrzebowania. Najpoważniejsze znaczenie wśród wydobywanych kopalin posiadają na obszarze 
zachodniego regjonu atlantyckiego rudy miedzi, których przeciętna wydobycia z okresu ostatnich 
lat pięciu wahała się około 300 tys. tonn, wynosząc prawie 1/3 wartości ogółu eksploatowanych 
kopalin. 

Do ważniejszych ośrodków wydobycia rudy miedzianej należy zaliczyć S. Domingos, Alju- 
strel, Louzal, Tinoca i Talhadas, zatrudniające w kopalnictwie przeszło 3.700 robotników. 
Drugie miejsce pod względem wartości wydobycia przypada na antracyt, węgiel kamienny 
i węgiel brunatny, wydobywane w okręgach S. Pedro da Cova, Pejao, Moinho da Ordem, Cabo 
Mondego oraz w innych kopalniach o mniejszej wytwórczości. W kopalnictwie węgla kamiennego 
i antracytu znajduje zatrudnienie przeszło 3.000 robotników; przeciętna produkcja natomiast 
z okresu ostatnich lat pięciu wahała się około 350 tys. tonn, co wyniosło około 1/3 ogólnej wartości 
otrzymanych płodów kopalnych; produkcja ta jest jednak znikomym ułamkiem odsetka w porów¬ 
naniu z wszechświatowem wydobyciem węgla kamiennego. Poważne miejsce zajmują zkolei 
rudy dostarczające cyny, wydobywane w okręgach Bessa, Gaia, Vouzela i Rebordosa. Na 
wymienienie wreszcie zasługują rudy żelaza oraz fosforyty występujące w środkowej 1 połud¬ 
niowej części zachodniego regjonu atlantyckiego, następnie rudy wolframowe, ołowiu, rudy 
arsenowe, kaolin wreszcie sól kamienna. Poważniejsze znaczenie od soli kopalnej posiada sól 
wydobywana z morza, której największe ilości dostarcza zatoka Aveiro, okolice ujścia rzeki 
Mondego, zatoka Sado oraz okolice ujścia Guadiany. 

Przeciętna ilość wydobycia rud metali oraz węgla kamiennego z okresu 1926—1930 wy¬ 
nosiła ogółem około 800 tys. tonn, przedstawiając wartość przeszło 20 milj. zł. 1 wykazując 
w ostatnich latach stałe zwiększenie się produkcji, przedewszystkiem w dziedzinie wydoby¬ 
cia węgla kamienego oraz antracytu. 

Charakterystyka przemysłu. Związek pomiędzy ograniczonem, coprawda, kopalnic¬ 
twem a przemysłem w tym dziale w Portugalji prawie że nie istnieje. Rudy metali są wydobywane 
przez 31 poważniejszych towarzystw eksploatacyjnych, z których przeszło połowa pozostaje 
w ręku kapitału zagranicznego, a przedewszystkiem kapitału angielskiego, belgijskiego i amery¬ 
kańskiego; rudy te wędrują przeważnie w stanie surowym zagranicę. Nowoczesny przemysł 
z powodu niedostatecznego wydobycia węgla kamiennego nie ma tu należytych podstaw rozwoju; 
siły mechanicznej nie mogą też dostarczyć rzeki, z powodu wielkich wahań poziomu wód i braku 
większych zbiorników wodnych. Budowa sztucznych jezior zaporowych, możliwa w północnej 
części kraju, napotyka na wielkie trudności, tak techniczne, jak i finansowe, tak, że jedyny większy 
zakład wodny został wzniesiony nad rzeką Limą, dalsze natomiast usiłowania w tym zakresie 
ograniczają się jedynie do nikłych planów, projektowanych na odległą przyszłość. Skromny 
przemysł Portugalji ogranicza się przedewszystkiem do przetworów spożywczych, przemysłu 
włókienniczego, papierniczego, chemicznego oraz pozostałych dziedzin przemysłowych, słabiej 
rozwiniętych. Centrami wyżej wymienionych gałęzi przemysłowych są większe miasta, wśród 
których Lizbona i Porto skupiają 70% ogółu robotników na ogólną liczbę około 100 tys. robotni¬ 
ków przemysłowych. 
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Bardziej zróżniczkowane gałęzie wytwórczości 
występują obok siebie w Lizbonie, w której, 
obok przemysłów chemicznego, tkackiego, skór¬ 
nego, papierniczego i przeróbki kory dębu kor¬ 
kowego, powstaje powoli przemysł metalowy, 
związany przedewszystkiem z dokami okrętowemi* 

W Porto, obok przemysłu spożywczego, istnieje 
przemysł włókienniczy, a specjalnie lniany, 
oraz częściowo wełniany, rozwija się również prze¬ 
mysł chemiczny, meblarstwo i przeróbka korka* 

Właściwie zbiór kory dębu korkowego i jej prze¬ 
róbka lokalizują się w miejscach produkcji, gdyż 
cechują ją przedewszystkiem wstępne fazy prze¬ 
twórcze, polegające na odpowiedniem sortowaniu 
w płyty, mające ułatwić transportowanie* Wy¬ 
rób zatyczek do butelek lub bardziej różnorodne 
wyzyskanie przemysłowe korka umiejscowione jest 
w Lizbonie i Porto oraz w krajach, do których 
się go masowo eksportuje* Bezsprzecznie naj¬ 
poważniejsze znaczenie w życiu gospodarczem 
Zachodniego regjonu atlantyckiego posiada wy¬ 
rób wina, którego światowe marki są wytwarzane 
przez stare firmy, posiadające własne plantacje 
winorośli i ustaloną reputację na rynkach zagra¬ 
nicznych* Do firm takich należą przedewszyst¬ 
kiem: Companhia Geral da Agricultura das Vin- 
has do Alto Douro, Sandeman i Co, Adriano 
Ramos Pinto i Irmao, Croft i Co, C* N* Kopkę, 

Robertson Brothers i Co i długi szereg firm 
innych* Przemysł konserw rybnych, a przede¬ 
wszystkiem sardynek, znajduje się prawie w każ¬ 
dym większym porcie* Natomiast oliwa pro¬ 
dukowana jest w większych gospodarstwach rol¬ 
nych* 

Duże znaczenie w gospodarczem życiu Portugalji posiada szereg zawodów chałupni¬ 
czych, a przedewszystkiem tkactwo, rozrzucone w górzystej części zachodniego regjonu atlantyc¬ 
kiego; charakterystyczny jest też dla niektórych okolic — wyrób koronek, garbarstwo, galan- 
terja żelazna lub znowu wysoko postawiony, a przejęty jeszcze od Arabów, kunszt wyrobów 
złotniczych* Nic więc dziwnego, iż w krajobrazie zachodniego regjonu atlantyckiego brak jest 
naogół wysmukłych kominów, smug czarnego dymu, gwizdu syren fabrycznych i różnobarwnego 
tłumu robotników* 

Komunikacje* Drogi wodne Portugalji, żeglowne na przestrzeni 950 km, o czem wspomnie¬ 
liśmy przy omawianiu wód, są jednak z trudem wyzyskiwane; na północy przeszkodą są silne 
spadki, a na południu nieregularny stan ich wód; należy jednak podkreślić znaczną rolę, jaką 
odgrywają one przedewszystkiem przy transporcie wina* Sieć dróg bitych, wynosząca około 
13*000 km, wykazuje zagęszczenie na północy i w środku kraju, promieniując od Lizbony i Porto; 
tą samą kierunkowością cechują się też i koleje żelazne o długości 2*750 km kolei normalnotoro- 



Natężenie ruchu towarowego na kolejach żelaz¬ 
nych* Skala 1:5*000*000. 
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wych i 630 km kolei wą¬ 
skotorowych* Największe 
natężenie ruchu towaro¬ 
wego i pasażerskiego istnie¬ 
je przedewszystkiem po¬ 
między portowemi miasta¬ 
mi Portugal j i; znacznie 
mniejszą intensywnością 
cechują się drogi komuni¬ 
kacyjne, wnikające w głąb 
kraju, kurcząc swe obroty 
w miarę posuwania się ku 
granicy państwa, przez któ¬ 
rą drogami lądowemi prze¬ 
chodzi zaledwie 4% ogól¬ 
nego obrotu handlu zagra¬ 
nicznego * 

Poważną rolę w komu¬ 
nikacji wewnętrznej odgry¬ 
wa również żegluga kabo¬ 
tażowa, silnie rozwinięta 
pomiędzy miejskiemi osiedlami portowemi oraz przenikająca w głąb kraju rzekami żeglow¬ 
nemu Natomiast bezporównania gorzej przedstawia się żegluga i transport na morzach otwartych* 
Oceaniczne położenie państwa portugalskiego i przynależność znacznych posiadłości kolonjal- 
nych, o obszarze 2*094*844 km oraz blisko 9 miljonach ludności w Afryce, Azji, a nawet 
Oceanji, stawiająca Portugalję w czwartym rzędzie mocarstw kolonjalnych, nie zdołały stworzyć 
własnych, regularniejszych połączeń okrętowych* Znaczną większość obrotu towarowego 
przejęły na siebie linje okrętowe towarzystw angielskich, niemieckich, francuskich, a nawet 
belgijskich* 

Przyczyn tego zjawiska szukać należy w słabym rozwoju floty handlowej Portugalji, która 
liczy obecnie około 170 większych statków parowych o łącznej pojemności 270*000 tonn brutto, 
rozporządza ponadto przestarzałemi statkami żaglowemi o ogólnej pojemności 41*000 tonn; 
tymczasem morska flota handlowa znacznie mniejszego państwa kolonjalnego —Holandji — jest 
io-krotnie większa pod względem posiadanego tonnażu* 

Handel zagraniczny* Obrót towarowy pomiędzy posiadłościami Portugalji a krajami 
Europy, jak przedewszystkiem Anglją, Niemcami, Francją i państwami pozostałemi, odbywa się 
przeważnie bezpośrednio, nieznaczna jedynie jego część kieruje się przez metropolję* Liczne flagi 
obce zawijają do portów Lourenęo Marąues i Beira, wywo¬ 
żąc z terenu Mozambiku oleje roślinne, cukier trzcinowy, 
kukurydzę, bawełnę lub bogactwa mineralne z Rodezji an¬ 
gielskiej a nawet belgijskiego obszaru górniczego Katangi* 

Przez porty Loanda, Lobito i Benguela znajduje swe ujście 
produkcja największej posiadłości kolonjalnej — Angoli — 
skąd diamenty, kawa, cukier trzcinowy, kakao i orzech 
ziemny wywożone są do Europy* Wyspy Zielonego Przy¬ 
lądka, wyspy Św* Tomasza i Książęca dostarczają przede¬ 
wszystkiem kawy* Gwinea, za pośrednictwem Bissau, wy- 
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Widok fermy na wyspie św. Tomasza. 

Ze zb. Tow. Geogr. w Lizbonie. 
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wozi orzech ziemny i koprę. 

Posiadłości indyjskie, będące wła¬ 
ściwie faktorjami handlowemi, 
jak Goa, Damao i Diu, położo¬ 
ne na zachodniem wybrzeżu 
półwyspu Indyjskiego lub Ma- 
kao (Macao), leżące u ujścia Si- 
Kjangu, wywożą kawę, ryż i ro¬ 
śliny korzenne. Wreszcie wscho¬ 
dnia część wyspy Timor, za po¬ 
średnictwem portu Dilly, dostar¬ 
cza kawy i kopry. Olej roślinny, 
kawa, cukier trzcinowy, kuku¬ 
rydza, kakao i diamenty są naj- 
ważniejszemi artykułami wywo¬ 
zowe mi posiadłości portugal¬ 
skich. Natomiast wwozi się do 
nich w znacznej ilości artykuły 
spożywcze, pośród których ryż 
i mąka pszenna zajmują miejsce dominujące. Ze względu na przemysłowe dźwiganie się po¬ 
siadłości portugalskich są one jednocześnie znacznym odbiorcą wyrobów gotowych przemysłu 
metalurgicznego, węgla kamiennego i przetworów ropy naftowej. Pozatem cieszą się zbytem wyroby 
przemysłu włókienniczego. Metropolja w wywozie do swych kolonij wysuwa się na czoło w dostar¬ 
czaniu poważnej ilości wina. 

Zachodni regjon atlantycki o gęstem zaludnieniu a slabem naogół tętnie życia gospodarczego 
ogranicza się przedewszystkiem do podniesienia swego eksportu w gałęziach wytwórczości, 
zakreślonych warunkami przyrodzonemi. To też w r ino, sardynki, kora dębu korkowego, owoce 
południowe i wydobywane rudy są podstawowemi artykułami wywozu. 

Przywóz natomiast, wypełniając braki produkcji wewnętrznej, dostarcza w najpoważniej¬ 
szych ilościach środków spożywczych, jak pszenicy, ryb suszonych, ryżu, cukru, surowca dla 
przemysłu tkackiego, jakim jest bawełna, której nieznaczne zresztą ilości są obecnie dostarczane 
przez Mozambik i Makao. W wielkiej ilości dla potrzeb komunikacji jest przywożony węgiel, 
zkolei żelazo i stal, wyroby gotowe przemysłu metalurgicznego, przemysłu włókienniczego, 
chemikalja i długi szereg artykułów o mniejszem znaczeniu. 

PODSTAWY GOSPODARCZE HISZPANJI 

Całokształt produkcji rolnej. — Gospodarka wodna i jej znaczenie. — Hodowla i rola dawnej Mesty. — 

Komunikacje i struktura handlu zagranicznego. 

Całokształt produkcji rolnej. Życie gospodarcze państw r a hiszpańskiego, opierające 
się na tak różnorodnej produkcji poszczególnych regjonów półwyspu, pozostaje w swym cało¬ 
kształcie i strukturze rolnicze, z czem wiążą się ściśle kultury plantacyjne, warzywnictwo i t. p., 
obok rozwiniętej hodowli bydła. Bogactwa kopalne, niepozbawione zresztą dużego znaczenia, 
schodzą tu na plan drugi. Omówiliśmy je szczegółowo w poszczególnych regjonach, to też na 
tern miejscu powracać do nich nie będziemy. Natomiast nikłą rolę w całości państwa odgrywa 
uprzemysłowienie kraju, zatacza szersze kręgi, gdy mowa o przemyśle spożywczym, kurczy 
się natomiast w innych działach przemysłu i umiejscawia terenowo w ściśle określonych 
okręgach, niemogących naogół sprostać potrzebom rozległego kraju. 



Widok ogólny Makao. 

Ze zb. Tow. Geogr. w Lizbonie. 









136 


STANISŁAW GORZUCHOWSKI 


Produkcja rolna Hiszpanji, przedewszystkiem w dziedzinie uprawy zbóż, walczy z wielkiemi 
trudnościami, spowodowanemi wadliwą strukturą rolną, ekstensywnym systemem pracy 
i wreszcie koniecznością przezwyciężenia mało sprzyjających warunków przyrodzonych, z których 
to brak wody daje się najdotkliwiej odczuwać. 

Problemat agrarny w Hiszpanji jest nietylko o znaczeniu gospodarczem, ale także o znaczeniu 
społecznem i politycznem; w północnej części półwyspu wielkie rozdrobnienie własności unie¬ 
możliwia racjonalną gospodarkę i nie daje możności utrzymania licznym rodzinom osiadłym 
na gospodarce od 0,5—2,0 ha powierzchni; natomiast w południowej części półwyspu, a prze¬ 
dewszystkiem w Estremadurze, Andaluzji i Kastylji Nowej, obszerne latyfundja obejmują prze¬ 
szło 50% ziemi użytkowej, dochodząc w prowincji Córdobie do 60%, w Sevilli 65%, w Kadyksie 
nawet 70%, a wobec tego na tych terenach z ogólnej liczby 896 tysięcy posiadaczy przeszło 7.200 
grupuje w swem władaniu 6.388 tys. ha. 

Na szerszą skalę stosowany system dzierżawny posługuje się w dużej mierze robotnikiem 
sezonowym, charakter natomiast uprawy z przewagą pszenicy, oliwki, drzew migdałowych lub 
winorośli daje im zatrudnienie jedynie okresowo; to też prawie przez 130 dni w roku proletarjat 
bezrolny pozostaje bez pracy, pędząc nędzny żywot. Cierpi na tern wydajność produkcji, 
która pomimo wielkich zbiorów globalnych, ze względu na znaczne przestrzenie zasiewów, 
jest w porównaniu do wydajności płodów rolnych w innych krajach bardzo nikła. Powyższe 
zagadnienie poruszyliśmy, omawiając zachodni regjon atlantycki, który pod względem systemu 
produkcji jest poniekąd zbliżony do gospodarki rolnej i innych regjonów półwyspu Iberyj¬ 
skiego. Zostaje tu nam jedynie uwypuklić znaczenie produkcji ważniejszych płodów rolnych, 
których wartość wynosi prawie 1/3 w ogólnym bilansie produkcji państwa hiszpańskiego. 

Obszar zasiewów i kultur ważniejszych roślin uprawnych w tys. ha 

oraz zbiory w tys. kwintali. 




Obszar 

Zbiory 



Przeciętna 
1924—1928 

1932 

Przeciętna 
1924—1928 

1932 


Pszenica 

4.312 

4.552 

38.017 

50.134 


Jęczmień 

1.791 

1-957 

19.720 

28.863 


Owies 

742 

779 

5.403 

8.305 


Kukurydza 

440 

446 

6.013 

6.931 


Żyto 

719 

614 

6.227 

6.580 


Ryż 

49 

50 

3.047 

3.182 


Ziemniaki 

315 

418 

32.530 

44.390 


Buraki cukrowe 

90 

85 

17.054 

20.348 


Winorośl 

1-335 

1.459 

22.921 

21.188 1 


Oliwka 

1.706 

1.878 

18.782 

18.356 


Pomarańcze i cytryny 

60 

77 

11.681 

12*301 


Wśród uprawianych zbóż na pierwsze miejsce wysuwa się produkcja pszenicy, a obszar jej 
uprawy, dzięki tendencjom zmierzającym ku samowystarczalności, powiększa się stale i w porów¬ 
naniu z rokiem 1900 wzrósł obecnie o 1 /5 powierzchni uprawnej; jednakże zmienność warunków 
klimatycznych, powodujących niejednokrotnie zbyt przewlekłą suszę w porze wiosennej, i naogół 


Produkcja wina w tysiącach hektolitrów. 
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słaba kultura gleby po¬ 
wodują zbiory ograni¬ 
czone, których wysokość 
waha się od 8—10 q z he¬ 
ktara, wpływając przeto 
na nieregularność suma¬ 
rycznej wysokości zbio¬ 
rów* I tak w 1920 r* 
przy obsianej powierzch¬ 
ni 4*150 tys* ha zbiory 
ogólne wyniosły 37,7 
milj* q, w 1928 przy 
większej powierzchni ob¬ 
siewu — osiągnęły za¬ 
ledwie 33,8 milj* q, 
w 1932 przy prawie że 
tej samej powierzchni 
uprawnej dały 50 milj* q* 

Naogół wysokość zbio¬ 
rów pszenicy jest bardzo Zakłady hutnicze w Peńarróya* Fot. b. Zaborski. 

znaczna, stawiając Hi- 

szpanję na 9-tem miejscu wśród producentów pszenicy w świecie, a po Z* S* S* R*, Francji i Wło¬ 
szech na miejscu 4-tem w Europie* Wielkie spożycie wewnętrzne zmusza jednak w latach mniej¬ 
szego urodzaju do przywozu pszenicy, która na rynek hiszpański jest wtedy dostarczana przede- 
wszystkiem przez Z* S* S* R*, Rumunję, Argentynę oraz Australję* Z pozostałych zbóż zasługuje 
na uwagę wzrastająca stale produkcja jęczmienia oraz wysokie, jak na Europę, zbiory ryżu, rzu¬ 
cane częściowo na rynki zagraniczne* 

Oliwka jest prawdziwem bogactwem Hiszpanji i zbiory jej wynoszą przeszło 18 milj* q przy 
produkcji 3*488 tys* q oliwy* Zkolei wielką rolę odgrywa winorośl i otrzymywane z niej dobo¬ 
rowe gatunki win, przy tern około 2,5 milj* q winogron świeżych i 178 tys* q winogron su¬ 
szonych były ostatnio artykułem handlu* Z owoców południowych pierwsze miejsce zaj¬ 
mują pomarańcze, których słynne huertas dostarczyły przeszło 11*700 tys* q; w znacznem 

oddaleniu natomiast pozostają plantacje drzew cytryno¬ 
wych oraz ich zbiory, których wysokość w 1933 r* wy¬ 
niosła niespełna 600 tys* q* Plantacje drzew i krzewów 
owocowych oraz warzywnictwo odgrywają wśród gospo¬ 
darki rolnej półwyspu Iberyjskiego rolę bardzo poważną, 
a znaczenie tego działu jest jeszcze dlatego ważne, iż 
płody te mają szeroki zbyt w handlu zagranicznym* Tak 
dodatnie rezultaty w ogrodnictwie i warzywnictwie osią¬ 
gnięto jedynie dzięki intensywnej gospodarce nawadnia¬ 
jącej* 

Gospodarka wodna i jej znaczenie* Kraje środ¬ 
kowo i północno-europejskie posiadają naogół nadmiar 
wody, z czem niejednokrotnie musi walczyć rolnictwo, ma- 

Wyzyskanie energji wodnej w płn. części na celu odwadnianie użytkowanych gruntów; inaczej 

półw. Iberyjskiego* przedstawia się sprawa w krajach nadśródziemnomorskich, 
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Noria w Castro del Rio. Fot. b. Zaborski. 


a w szczególności w Hiszpanji, gdzie woda nabiera dużej wartości, a gospodarka wodna staje 
się jednym z najważniejszych czynników, decydujących o egzystencji człowieka. Wartość tej gospo¬ 
darki oddawna już oceniali Rzymianie i Arabowie, to też Hiszpanie idą ich śladami i korzystają do 
dziś dnia z wielu urządzeń wykonanych w odległych jeszcze czasach. Gospodarkę wodną Hiszpanji, 
pomijając usiłowania zmierzające do regulacji rzek, umożliwiające ich ograniczoną zresztą że- 
glowność, należy podzielić na dwa działy. Pierwszy — to wyzyskanie spadków wodnych dla 
celów przemysłowych, drugi dział i bodaj najważniejszy — to usiłowania zapewnienia należytych 
zasobów wody dla celów nawadniania. Zasoby sił wodnych w Hiszpanji są oceniane na 4 milj. 
KM, z czego zużytkowano zaledwie 1/4; potężny łańcuch gór Pirenejskich i góry Kantabryjskie 
są najpoważniejszemi ośrodkami, umożliwiające mi najłatwiejsze wyzyskanie zasobów wodnych, a to 
dzięki ich obfitości oraz regularności; to też cały przemysł Katalonji, pozbawiony węgla kamien¬ 
nego, dźwignął swoje podstawy na zasobach węgla białego. Wielkie zakłady wodne zostały tu 
wzniesione w dorzeczu rzek Fluvia, Ter, Llobregat, Noguera, Segre i rzek pomniejszych, do¬ 
starczając energji hydraulicznej i hydroelektrycznej. Wysokie tamy, sięgające niejednokrotnie 
85 m, spiętrzają wody rzeczne w rozległe jeziora, zawierające często przeszło 20omilj. m 3 wody; 
dzięki tym urządzeniom funkcjonują licznie rozsiane zakłady hydroelektryczne, jak: deTremp, 
de Pobla, de Camarasa, de Serós, de Capdella, de Molinos, Ribas i długi szereg po¬ 
mniejszych, w okolicy których grupują się liczne fabryki okręgu przemysłowego Barcelony. Ko¬ 
rzystają też Z energji elektrycznej wymienionych zakładów i okolice bardziej odległe, przy po- 
mocy gęstej sieci kabli transmisyjnych. W mniejszym stopniu zostały wyzyskane siły wodne 
większych rzek półwyspu, chociaż i w ich łożysku zainstalowano zakłady wodne, dostarczające 
energji elektrycznej do pobliskich osiedli miejskich, a niektóre z wzniesionych tam oraz jezior 
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Kanały rzeki Ebro. 1. Zasiąg nawadniania kanału de Tauste. 2. Zasiąg nawadniania kanału Imperial. 


zaporowych należy uważać za jedne z większych w Europie* Projekty na przyszłość są bardzo 
poważne i dotyczą one przedewszystkiem budowy większej ilości zakładów hydroelektrycznych 
w paśmie gór Kantabryjskich, w łańcuchu Penibetyckim, w łożyskach dopływów lewobrzeżnych 
rzeki Ebro, na rzece Turji i t* p* 

Campo Regadio i Campo Secano — to dwa różne od siebie obszary półwyspu Iberyjskiego* Na 
terenie pierwszego z nich gospodarka rolna postępuje jedynie dzięki nawadnianiu, na obszarze 
drugiego zadowala się otrzymywaną ilością opadów atmosferycznych* 

Wyższy stopień gospodarki rolnej, istniejącej na obszarze Campo Regadio, ponosi naogół 
duże koszta związane z nawadnianiem, ale zato tu nawet zboża dają zbiory 5-ciokrotnie wyższe od 
wydajności zbóż na terenach pozbawionych nawodnienia; bez urządzeń natomiast irygacyjnych, 
ze względu na warunki klimatyczne i skąpą ilość opadów atmosferycznych, o kulturze gleby 
nie mogłoby być mowy* Dla celów nawodniających wyzyskuje się przedewszystkiem wodę bie¬ 
żącą z łożyska rzek, źródeł, oraz w miarę możności wodę gruntową* Do systemów najprymityw¬ 
niejszych należy czerpanie wody z łożysk rzecznych i rozprowadzanie jej po polach okolicznych* 
Służą ku temu liczne norias , nadając okolicom południowym półwyspu ciekawy i charakterystyczny 
wygląd* Koła drewniane o niewielkim promieniu, zaopatrzone w czerpaki gliniane, bardziej nowo¬ 
czesne o czerpakach blaszanych, wprawiane są w ruch nurtem samej rzeki lub siłą ludzką; można 
też przytem podziwiać czasami wielką zręczność mieszkańców, którzy dla ułatwienia sobie 
obrotów kół mniejszych skaczą po ich obwodzie, a napełnione w ten sposób czerpaki przerzucają 
wodę do zbiorników, rynien lub specjalnie przeprowadzanych kanalików* W okolicach górzy¬ 
stych liczne kanaliki, przekopywane bezpośrednio w gruncie lub nawet pieczołowicie ocembro¬ 
wane, odprowadzają wodę górskich potoków bezpośrednio na pola niżej położone; niektóre z nich 
prowadzą od kotlin polodowcowych, które dzięki wybudowanym zbiornikom zostały zpowro- 
tem zamienione na jeziora* 

Konieczność zwiększenia obszarów uprawnych zmusiła pod koniec wieku XVIII i w wieku 
XIX do podjęcia prac na szerszą skalę* Prace te uwidoczniły się w gęstej i niejednokrotnie 
imponującej sieci kanałowej; niektóre z tych kanałów służą też celom nawigacyjnym, zasad¬ 
nicze jednak ich znaczenie polega na ogarnięciu możliwie najdalszego zasięgu w rozprowa¬ 
dzaniu wody* Do kanałów ważniejszych zaliczyć należy kanał Imperial de Aragon i kanał 
de Tauste pierwszy o długości 96 km, drugi o 44,5 km, rozprowadzające wodę pomiędzy Tudelą 
a Saragossą po obu stronach rzeki Ebro, umożliwiające przez to nawadnianie przeszło 37*000 ha 
powierzchni i przyczyniające się do metamorfozy tych z natury niegościnnych okolic w jeden 
duży ogród kwitnący* Następnym kanałem, który można zaliczyć do pewnego rodzaju oso¬ 
bliwości ze względu na jego techniczne wykonanie, jest kanał Urgel, otrzymujący wodę z rzeki 
Segre; ciągnie się on na przestrzeni 145 km, przebija tunelowo przez góry, a przecinając doliny, 
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przepływa na wzniesionych w tym celu akweduktach, rozprowadzając swe ożywcze wody na 
powierzchni 69*000 ha* Zkolei wielkie znaczenie dla niecki Ebra posiada kanał Aragon i Cataluńa 
o długości 124 km, zasilany wodami rzeki Cinca, wpadającej do rzeki Segre; nawadnia on roz¬ 
ległe tereny, położone we wschodniej części prowincji Huesca* Na obszarze Kastylji Starej po¬ 
ważną też rolę odgrywa kanał del Duero o długości 52 km, umożliwiający nawadnianie okolic 
Valladolid, kanały przeprowadzone w okolicach Madrytu i inne kanały pomniejsze* Obszary po¬ 
łudniowe i wschodnie półwyspu posiadają w niektórych miejscach rozległą sieć kanałową, 
wśród której główniejsze arterje stanowią kanały de Llobregat, de Seros, kanał delty Ebra, 
del Guadiaro, del Esla, del Segura i długi szereg kanałów pozostałych* Wydobycie wody grun¬ 
towej jest stosowane na szeroką skalę, lecz w miarę opłacalności, gdyż znajduje się ona naogół 
na znacznej głębokości i wydajność studzien ulega dużym wahaniom. Na uwagę zasługują je¬ 
szcze w niektórych okolicach liczne i obszerne zbiorniki na wodę, przytem indywidualne wysiłki 
rolnika zdążają także do magazynowania możliwie największej ilości wody opadającej w czasie 
deszczów. 

Zmaganie się człowieka z czynnikami przyrody daje rezultaty wielce pozytywne, to też 
obecnie prawie 1*500*000 ha terenu podlega sztucznemu nawadnianiu, z czego 2/3 jest nawad¬ 
niane stale, a reszta okresowo. Woda więc w Iberji suchej posiada dużą wartość i jest na tych 
terenach właściwie oceniana, a jej użytkowanie łącznie z calem technicznem wyposażeniem 
stanowi wspólną własność ludności zamieszkującej wokół urządzeń nawadniających* Użytkować 
ją może każdy posiadacz własności w ramach zgóry określonych norm, które są ustalane w miarę 
przewidzianych zapasów, wielkości własności oraz niezbędnych wymagań poszczególnych roślin 
uprawnych. Poza poniesieniem drobnych wydatków, ze względu na dużą ilość właścicieli zaintereso¬ 
wanych, związanych z oczyszczaniem i utrzymaniem urządzeń nawadniających, woda z nielicz- 
nemi wyjątkami jest w zasadzie darmo; jednakże rozpiętość cen ziemi pomiędzy terenami okolicz- 
nemi, pozbawionemi sztucznego nawodnienia, lub nawadnianemi okresowo, a terenami podlegają- 
cemi stałemu nawadnianiu wyraża się w stosunku, jak 1 do 4 i 10; jest więc woda jednak opłacona 

pośrednio* Użytkownicy wody z jed¬ 
nego i tego samego kanału stanowią 
pewnego rodzaju zrzeszenie, które 
wybiera z pośród siebie syndyka, 
wyposażonego w rozległe pełnomoc¬ 
nictwa; rola jego ogranicza się prze- 
dewszystkiem do sprawiedliwego roz¬ 
działu wody oraz do czuwania nad 
pomyślnością zbiorów poszczegól¬ 
nych roślin uprawnych* Napozór mo¬ 
głoby się zdawać, iż jest to zakres 
szczupły, lecz tak nie jest w istocie; 
wymaga on dużo energji, znajomości 
rynku płodów rolnych, a przede- 
wszystkiem zaufania zrzeszonych 
współwłaścicieli, w szczególności 
w ciężkich okresach dla rolnictwa, 
spowodowanych niejednokrotnie nad- 
mierną^suszą* Wtedy to w zależności 
od okolic ogłaszają syndycy po wza- 
jemnem porozumieniu się „stan po- 



Wyzyskanie źródeł wody w prow* Murcji. 
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Charakterystyczny krajobraz La Manchy, Fot. b. Zaborski. 


suchy ", a zarządzenia ich są bezapelacyjne; rozdzielają oni wodę według własnych, a jak najlepiej 
rozumianych, intencyj; poświęcają niejednokrotnie uprawy mniej dochodowe lub te, które się nie 
uda już uratować, ażeby w końcowym efekcie swych wysiłków wybrnąć z możliwemi chociaż re¬ 
zultatami, lub co najmniejszemi stratami* Najdoskonalsze formy tego rodzaju organizacji nawadnia¬ 
jącej posiadają ogrody Murcji oraz Valencji. WValencji zgromadzenie syndyków zbiera się prawie 
co czwartek na Plaża de los Apostolos przed słynną katedrą, tworząc tak zwany Trybunał Wodny* 
Roztrząsa on wszystkie sprawy i spory związane z wodą i jej użytkowaniem; sentencje wyroków 
są ustne i bezapelacyjne* Woda otrzymywana ze studni nie podlega wspólnemu użytkowaniu 
i stanowi własność indywidualną* W niektórych natomiast okolicach, jak Elche i Lorca, z bu¬ 
dową zaporowych rezerwoarów, wspólne użytkowanie wody ustąpiło miejsca sprzedaży wody 
w drodze licytacji; system tego rodzaju jest jednak najmniej właściwy* Niezainteresowane 
w wytwórczości rolnej przedsiębiorstwa, magazynujące wodę, mają możność zużytkowania jej 
jedynie w nagłej potrzebie, to jest w okresie dużej posuchy* Posiadacze ogrodów przelicytowują 
się wtedy zawzięcie, chcąc ratować swoje zbiory, najczęściej jednak niewspółmierna cena 
wody w tym okresie podważa rentowność ich szczupłych warsztatów pracy* Ten rodzaj go¬ 
spodarowania wodą, na omawianych przez nas terenach, jest jednak przeciwny ustalonej dłu- 
giemi wiekami praktyce, to też daje on w konsekwencji rezultaty naogół ujemne, gdyż jako 
zasadę należy przyjąć nierozłączność wody i gleby, jako dwóch czynników produkcyjnych* 

Hodowla i rola dawnej Mesty* Jak wielkie wysiłki, od czasów najdawniejszych, były 
połączone z gospodarką nawadniającą, zmierzającą do zwiększenia przestrzeni uprawnej, tak też 
i wielki nacisk kładziono na hodowlę* Z tych to względów stan inwentarza żywego wyraża się 
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liczbami dość pokaźnemi, z liczb tych jednak wyziera wyraźnie zależność rodzaju hodowli od 


warunków przyrodzonych. Wielkie przestrzenie stepów i nieużytków sprzyjają na omawianych 
obszarach przedewszystkiem hodowli owiec i kóz, klimat natomiast decyduje o przewadze ho¬ 
dowli osłów i mułów, zastępujących z wielkiem powodzeniem konia. 


Stan inwentarza żywego z r. 1931. 



Konie 

Muły i osły 
Bydło rogate 


5.102.000 

20.046.000 

4.608.000 


2.178.000 Owce 

3.654.000 Kozy 


Ilość hodowanych owiec wynosi obecnie przeszło 20 milj. sztuk. Jest to liczba, stawiająca 
Hiszpanję na 3-ciem miejscu wśród państw hodujących owce w Europie; pierwsze miejsce 
przypada w udziale Z. S. S. R., drugie — Anglji. Szeroko rozpowszechnione pasterstwo 
i związane z niem od najdawniejszych czasów półroczne wędrówki owiec, zwane transhumancją, 


wytworzyły jeszcze w wiekach średnich konieczność regulowania całego splotu zagadnień, wy¬ 
nikających z tego rodzaju gospodarki wędrownej. W tym celu odbywały się kilka razy do roku 


zebrania właścicieli, zwane Mestą, które ograniczały się przedewszystkiem do wymiany zabłą¬ 
kanych owiec. Dopiero w 1273 r. Alfons Mądry utworzył ze wszystkich pasterzy Kastylji jedną 
narodową organizację pod nazwą: „Dostojna Rada Mesty Narodowej". 

Mesta miała przedewszystkiem na celu ochronę interesów właścicieli, stąd i z biegiem 
czasu uzyskiwała coraz to większe przywileje. Największa jej rola przypadała w zapewnieniu 
licznym stadom należytego wyżywienia. W tym też celu przedsiębrano zorganizowane wędrówki 
owiec, które w liczbie około 3 milj. sztuk, podczas największego rozkwitu Mesty, przebiegały 
półwysep Iberyjski z północy na południe i zpowrotem. Największe szlaki wędrowne, szerokie 
niejednokrotnie na 60 km, prowadziły Z Leonu poprzez Zamorę, Salamancę i Bejar wzdłuż Estre- 
madury w kierunku Badajóz. Druga droga, zwana centralną, prowadziła z Kastylji Starej przez 
Segovię i Avilę, granicą zachodnią Kastylji Nowej w okolice Andaluzji, łączyła się ona 
przytem ze szlakiem zachodnim; wreszcie systemat dróg wschodni prowadził Z wyżyny 
Cuenca i granic Aragonji poprzez La Manchę na tereny Murcji. Wędrówki odbywały się 


f 



Szlaki przepędu owiec. Skala 1:15.000.000. 



Granica państ 
\ -. -Ł-Zf 


we wrześniu i październiku oraz w kwietniu 
i maju, a czas przepędu owiec wymagał 
niejednokrotnie i całego miesiąca, gdyż stada 
Z Leonu i Sorji miały przed sobą od 575— 
750 km drogi, natomiast z innych okolic 
przebywały stada około 300 km przestrzeni* 
Odpowiednio selekcjonowane do tak długich 
i uciążliwych wędrówek, w towarzystwie 
pasterzy, osłów dźwigających dobytek ludzki, 
psów oraz pod przewodnictwem kóz, prze¬ 
bywały stada wytyczonemi drogami od 25— 
30 km dziennie, wznosząc za sobą obłoki ku¬ 
rzu oraz dewastując pola uprawne, napoty¬ 
kane po drodze, pomimo istniejącej specjal¬ 
nej ich ochrony* Miały one przytem za¬ 
pewnione strefy wód wolnych, a pasterze 
poddostatkiem drzewa* Zrzeszenie pasterzy 





















PÓŁWYSEP IBERYJSKI 


145 



Charakterystyczne budowle typu afrykańskiego. 


Fot. K. Hielscher. 


należało przytem w pewnym stopniu do kasty uprzywilejowanej, pędząc naogół wygodny 
żywot. 

Na postojach odbywało się strzyżenie owiec, a w obrębie miast Segovji, Mediny del Campo 
i Burgos koncentrował się prawie całkowity handel wełny. Obok uzyskiwanych licznych przy¬ 
wilejów natury gospodarczej nabiera też mesta i znaczenia politycznego z chwilą połączenia urzędu 
prezesa Mesty z członkostwem Rady Królewskiej oraz zadłużenia się poszczególnych panujących 
w Mescie, pomimo znacznych dochodów, czerpanych w postaci najrozmaitszych podatków od 
hodowli owiec. Mesta nie była ani właścicielką owiec, ani też właścicielką pastwisk, stanowiła 
natomiast rodzaj stowarzyszenia opiekuńczego. W konsekwencji swej polityki doprowadziła ona do 
ruiny rolnictwo i drzewostan, oraz wyludniła okolice, przez które wędrowały owce; przyczyniła 
się też najprawdopodobniej do wydalenia groźnych konkurentów w handlu wełną, jakimi byli 
Żydzi. To też forsowana przez miasta i włościaństwo osiadła hodowla owiec zaczęła coraz więcej 
zyskiwać zwolenników i już w wieku XVII, pomimo wytężonych wysiłków monarchów ratowania 
chylącej się ku upadkowi Mesty, stowarzyszenie to przestawało powoli istnieć, a w 1836 r. znikło, 
i używanie nazwy Mesty wzbronione postanowieniem Kortezów. Pomimo zlikwidowania 
Mesty wędrówki owiec istnieją i do dnia dzisiejszego, w mniejszym coprawda nieco zakresie; 
odbywają się one obecnie wagonami kolejowemi, lecz w tych, co i dawniej, kierunkach, 
a wzmagająca się stale hodowla osiadła zwiększyła w przeciągu 300-tu lat ilość hodowanych 
merynosów w Hiszpanji blisko 6-ciokrotnie. 


Geoer. row.sz. 
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Komunikacje i struktura handlu zagranicznego. Impuls do budowy linij kole¬ 
jowych w Hiszpanji dały przedewszystkiem wędrówki owiec. Zamiast przepędu zaczęto je prze¬ 
wozić całemi stadami, unikając tern samem dewastacji pól uprawnych. W tym czasie powstawały 
tez linje kolejowe, przebiegające na równinnych terenach nadbrzeżnych; najpóźniej stosunkowo 
przenikały one od wybrzeża do centrum kraju. Trudności terenowe, których pokonanie związane 
jest z wielkiemi kosztami, przytem zamknięte do pewnego stopnia w swej całości życie gospodarcze 
poszczególnych regjonów, działało naogół hamująco na rozwój sieci kolejowej, to też długość 
jej wynosi zaledwie 16.000 km. Główniejsze linje kolejowe, będące właściwym wykładnikiem 
interesów gospodarczych, łączą pomiędzy sobą ważniejsze miasta portowe, trzymając się kierun- 
kowości linji wybrzeża, i na nie przypada największe natężenie przewozów towarowych. Specy¬ 
ficznym natomiast węzłem komunikacyjnym jest Madryt, usiłujący zapomocą linij kolejowych, 
zdążających ku poszczególnym regjonom półwyspu Iberyjskiego, scentralizować swą władzę 
administracyjną nad całym półwyspem. Analogiczną kierunkowość posiadają też drogi kołowe, 
jednakże zagęszczenie ich jest znacznie poważniejsze, a w towarowym obrocie wewnętrznym 
przypada im doniosła rola; ciągnione na nich wozy lub juczne osły i muły są najtańszym i nieza¬ 
wodnym środkiem komunikacyjnym. Ogólna ilość szos i dróg lądowych wynosi obecnie około 
90 tys. km, są one naogół utrzymane w stanie zadowalającym, a niektóre z nich, budowane w ostat¬ 
nich latach rządów dyktatorskich z przeznaczeniem dla ruchu samochodowego, należy uznać za 
jedne z lepszych dróg w Europie. Ostatnio zaczyna nabierać na intensywności komunikacja lot¬ 
nicza, a regularne przeloty odbywają się przedewszystkiem pomiędzy : Madrytem a Barceloną, 
Madrytem a Sevillą, a nawet Sevillą i wyspami Kanaryjskiemi. 

Ze względu na geograficzne położenie półwyspu i nadbrzeżne umiejscowienie poważniejszych 
centrów wytwórczości lub skupień handlowych na wybrzeżu, prawie całkowity obrót towarowy 
zewnętrzny odbywa się szlakami morskiemi. Zresztą cechuje to też w znacznym stopniu i handel 
wewnętrzny w stosunkach wymiennych pomiędzy poszczególnemi okręgami gospodarczemi. 
Stale powiększająca się i modernizująca flota handlowa dochodzi obecnie do 1,5 milj. reg. tonn, 
zaspokajając poważną część zamorskiego obrotu towarowego, który w 50% odbywa się pomiędzy 
Hiszpanją a krajami europejskiemi, w 20% pomiędzy Hiszpanją a państwami Ameryki Południowej, 
w 20% ze Stanami Zjednoczonemi oraz w pozostałej części pomiędzy portami hiszpańskiemi 
a portami kontynentu afrykańskiego i azjatyckiego. W Afryce najbardziej ożywione stosunki 
handlowe łączą Hiszpanję z jej skromnemi dzisiaj posiadłościami, obejmującemi zaledwie 347 tys. 
km 2 o zaludnieniu 935.000 mieszk. W skład tych posiadłości wchodzą: wyspy Kanaryjskie, 
Marokko hiszpańskie, terytorjum Ifni, Rio de Oro, Gwinea hiszpańska i kilka wysepek drob¬ 
niejszych. 

Wśród państw odgrywających najważniejszą rolę w przywozie do Hiszpanji pierwsze miejsce 
zajmują Stany Zjednoczone Am. Pin., następnie Wielka Brytanja, Francja, Niemcy, Argentyna, 
Włochy, Belgja, Szwecja oraz Marokko hiszpańskie; pozostałym państwom przypadają w udziale 
miejsca pośledniejsze. Wywóz natomiast skierowuje się przedewszystkiem do Francji, na¬ 
stępnie Wielkiej Brytanji, Stanów Zjednoczonych Am. Płn., Niemiec, Argentyny oraz państw 
innych. 

Bilans handlu zagranicznego Hiszpanji kształtuje się od szeregu lat ujemnie; świetna konjun- 
ktura czasów wojennych, rozwijająca szereg gałęzi przemysłowych, niemogących nawet na- 
starczyć zapotrzebowaniu państw wojujących, dzisiaj minęła bezpowrotnie. To też obrót 
towarowy skurczył się bardzo poważnie i wyniósł w 1932 r. niespełna 3 miljardy złotych. Struk¬ 
tura handlu zagranicznego obejmuje w 50% wartości przywozu wyroby gotowe, na co składają się 
przedewszystkiem wyroby ciężkiego przemysłu metalurgicznego, materjały włókiennicze i szereg 
artykułów im podobnych; w 31% przywozi Hiszpanja surowce i półfabrykaty, wśród których 











PÓŁWYSEP IBERYJSKI 


!47 


bawełna, węgiel, przetwory 
ropy naftowej i drzewo naj¬ 
poważniejszą odgrywają ro¬ 
lę; 19% dotyczy wwożo¬ 
nych środków spożywczych 
oraz zwierząt żywych; ty¬ 
toń, ryby, zboża i używki 
wwożone były w dużej ilo¬ 
ści. Natomiast wywóz do¬ 
tyczył w 72% środków spo¬ 
żywczych i trunków: płody 
huertas, oliwa, wino i mig¬ 
dały mają w tym dziale 
zbyt zapewniony i bardzo 
rozległy; 15% wartości wy¬ 
wozu dotyczyło wyrobów 
gotowych: składały się na 
nie wyroby metalurgiczne, 
chemiczne, włókiennicze i 
t. p.; wreszcie 13% war¬ 
tości ogólnego wywozu wy¬ 
padło na surowce i półfa¬ 
brykaty, w dziale których 



Ważniejsze połączenia komunikacyjne na półwyspie Iberyjskim. 
Skala 1:12.000.000. 


rudy metali, a przedewszystkiem ruda żelazna, utrzymują się jeszcze na miejscu naczelnem, 
pomimo ogromnego spadku produkcji rud w przeciągu ostatnich lat, obniżającej przeto stale 
wysokość i wartość ich eksportu. 

Struktura handlu zagranicznego jest też poniekąd wyrazem słabego rozwoju życia gospodar¬ 
czego półwyspu Iberyjskiego, a w szczególności opornie posuwającego się postępu, gdy tymcza¬ 
sem w przebiegu wieków długi szereg wydarzeń układał się jak najpomyślniej, rozpoście¬ 
rając przed państwami półwyspu Iberyjskiego wprost idealne konjunktury ku dźwignięciu się 
mocarstwowemu. Na przeszkodzie jednak stanęły odrębności geograficzne półwyspu Ibe¬ 
ryjskiego, podważające wśród różnic rasowych spoistość wspólnych wysiłków. Rozległe niegdyś 
posiadłości kolonjalne Hiszpanji i Portugalji stały się podwalinami potęgi Wielkiej Brytanji 
i Francji. Wełna dźwignęła przemysł Flandrji i Anglji, hamując przez długi okres czasu rozwój 
rolnictwa Hiszpanji; wreszcie przepływające zasoby srebra wzbogacały całą Europę, a zrujnowały 
jedynie mieszkańców półwyspu Iberyjskiego. 

Dawne czasy zdają się jednak mijać bezpowrotnie, a państwa półwyspu Iberyjskiego starają 
się coraz bardziej oddalać od epoki hidalgów, od nieżyciowego i fantastycznego typu Don Ki- 
szota z epoki Cervantesa, polegając raczej na trzeźwym i realnym Sancho — typie właściwszym 
i bardziej odpowiednim do wytrwałej pracy w tak skomplikowanej dzisiaj strukturze gospodar¬ 
czej świata. 


Uwaga. Znaczne różnice, zachodzące w wymowie hiszpańskiej, zmuszają nas, ze względu na temat, do skre¬ 
ślenia niniejszej, chociaż ogólnikowej, uwagi. I tak: b pomiędzy dwiema samogłoskami wymawia się jak w. C przed 
a, o, u, l, t należy wymawiać jak k. Cc pierwsze wymawia się jak k, drugie pozostaje bez zmiany. Ch wymawia się cz. 
D na końcu wyrazu i w końcówkach t udo, ido, odo zostaje w wymowie opuszczone. G przed e, i wymawia się jak ch. 
H nie wymawia się wcale. J wymawia się jak chch. LI wymawia się jak Ij. U w połączeniu z c i g wymawia się 
jak w. Y wymawia się jak i lub j. Z należy wymawiać jak dz. 
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W języku hiszpańskim akcentuje się przeważnie przedostatnią sylabę i wtedy nie stawia się nad samogłoskami 
akcentowanej sylaby żadnego znaku; akcentowana inna, niż przedostatnia, sylaba otrzymuje nad samogłoską „ 

f«2znak.-' jest znakiem zmiękczającym i występuje nad literą „ nadając je, brzmienie nj. 

Nazwy geograficzne, poza kilkoma utartemi w pisowni polskiej, zostały zachowane podług pisowni hiszpan 

skiej. 
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1926 —31 Regel (F) — Landeskunde der Iberischen Halbinsel. Lipsk 1905. —32. Recueil de statistiąue 
de rinstitut International du Commerce. Bruksela i 9 34 -- 33 - Rikli (M)-Von den Pyrenaen zum Nil. 

Natur- und Kulturbilder aus den Mittelmeerlandern. Lipsk 1925.-34. Schafer ( So"L °i°ą 
Lipsk 1903 — 35. Suess (E) — Das Antlitz der Erde I 1 II T. Praga—Lipsk. 1885—1888. 36. Supan (A) 

Die territoriale Entwicklung der europaischen Kolonien. Gotha 1906.-37. Ule (W) - Die Erde und ihre 
Volker I T. Stuttgart 1925. - 38. Wegener (A) - Die Entstehung der Kontinente und Oceane. Brunswik 1929. 
39. Willkomm (M) — Grundziige der Pflanzenverbreitung auf der Iberischen Halbinsel. Lipsk 1896. 

Prace szczegółowe. 1 

1. Anuario Estadistico de Espańa. Ano XVI - 1930. Madryt 1932.-2. Ballesteros i Beretta (A)- 
Historia de Espańa y su influencia en la Historia universal I-V T. Barcelona 1918. — 3. B a 11 e s t e r (R) — Histoire 
de l’Espagne. Paryż 1928 - 4. Banos (O F) - Observations au sujet de la depression economiąue en Espagne. 
Re!. Econom. Intern III T Bruksela i 9 33 , str. 363-382. - 5. Beauregard (G) i Fouch.er (L) — Voyage 
en Portugal. Paryż 1908. — 6. Begin (E) — Voyage pittoresąue en Espagne et en PortugaL Paryż. 7 - Bonn 
(M J) - Spaniens Niedergang. Stuttgart 1896. - 8. Breuel (M) - Die Hólenwohnungen Sudostspaniens Pet. 
Mitt. Gotha 1931, str. 132-134. - 9 - Brunhes (J) - L’irrigation dans la Peninsule Ibenąue et dans 1 Afr.ąue 
du Nord. Paryż 1902. - 10. Burger (O) - Spaniens Riviera und die Balearen. 1 Lipsk 1913. - IX ' ® oletin 
de la Sociedad Geografica Nacional. Rocznik 1930—1932. Madryt. — 12. Czaplicki (H) — Kora dębu kor 
kowego i przerób jej w Polsce. Warszawa 1929.— 13 - Diercks (G) - Die arabische Kultur im mittelalter- 
lichen Spanien. Hamburg 1887. - 14. Diercks (G) - Spanien - Kulturgeschichtliche und wirtschaftspoli ische 
Betrachtungen. Berlin 1901. - 15. Diercks (K) - Das moderne Spanien. Berlin 1908. - 16 Dz.ekonski (T)- 
Historja Hiszpanji I i II T. Warszawa 185 —1853. — 17- Ehrenpreis (M) — Kra, między wschodem a za¬ 
chodem. Stanisławów—Warszawa 1930. - 18. Ehrmann (F) - Neueste Kunde von Portugal und Spanien. Praga 
l8o 8. _ i 9 . Escarra (E) — Le developpement industriel de la Catalogne. Paryż 1908. — 20. Espańa. Estudio 

"^Wśród prac naukowych umieszczono także prace podróżnicze, zawierające ciekawe opisy i spostrzeżenia. 
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Geografico, Politico, Históricó, Cientifico, Literario, Artistico y Monumental. Barcelona 1925. — 21. Falcke 
(R) — Die wirtschaftliche Lagę Spaniens. Konsularbericht 1909. — 22. Frankowski (E) — Los signos que- 

mados y esąuilados sobrelos animales de tiro de la Peninsula Iberica. Madryt 1916. — 23. Frankowski (E)_ 

La lucha entre el hombre y los espiritus malos por la posesion de la tierra y su usufructo. Madryt 1916, — 
24. Frankowski (E) — Relato de exploraciones en las Provincias Vascongadas. Madryt 1917. — 25. Frankowski 
(E) — Horreos y palafitos de la Peninsula Iberica. Madryt 1918. — 26. Frankowski (E) — As cabeceiras 
de sepultura e as suas transformaęóes. Lizbona 1918. — 27. Frankowski (E) — Estel as discoideas de la Pe¬ 
ninsula Iberica. Madryt 1920. — 28. Frankowski (E) — Sistematizacion de los ritos usados en las ceremonias 
populares. San Sebastian 1920. — 29. Frankowski (E) — Regjony Hiszpanji. Poznań 1933. — 30. Fribourg 
(A) — La transhumance en Espagne. Ann. de Geogr. Paryż 1910, str. 231—244. — 31. Gheude (C) — Espagne. 
Paryż 1932* — 32. Graux-Lucien — L'Espagne economiąue. Paryż 1932. — 33. Guinard (P) i Monbeig 
(P) — Madryt. Ann. de Geogr. Paryż 1932, str. 481—499. — 34. Guyot (Y) — L'evolution politiąue et sociale 
en Espagne. Paryż 1899. — 35. Goury de Rostan (J)—Essai sur 1 'histoire economiąue de TEspagne. Paryż 1888. 
—36. Haack (H) — Spanien und Portugal. Wirtschaft, Handel, Verkehr. Perthes-Karten. Gotha 1927. — 37. 
Haebler —Die wirtschafliche Blute Spaniens im XVI Jahrhundert und sein Verfall. Berlin 1888.— 38.Held 
(H) — Spanien. Seine Wirtschaftsgeographie und seine Stellung in der Weltwirtschaft. Hamburg 1922. — 39. 
Hielscher (K) — Das unbekannte Spanien. Baukunst, Landschaft, Volksleben. Berlin 1922. — 40. Hugonnot 
(J) — L'Espagne terre des contrastes. La Geogr. Paryż 1933, str. 156—167. — 41. Israels (J) — Spanien. Eine 
Reise-Erzahlung. Berlin 1906. — 42. Jessen (O) — Die Strasse von Gibraltar. Berlin 1927. — 43. Jessen (O) — 
Siidwest — Andalusien. Pet. Mitt. Erganzungsheft 186. Gotha 1924. — 44. Jessen (O) — La Mancha. Ein 
Beitrag zur Landeskunde Neukastiliens. Mitt. der Geogr. Gesell. in Hamburg. Hamburg 1930, str. 123—227. — 
45. Jousset (P) — L f Espagne et le Portugal Wyd. Larousse. Paryż. — 46. Jiirgens (O) — Spanische Stadte. 
Ihre bauliche Entwicklung und Ausgestaltung. Hamburg 1927. — 47. Klein (J) —The Mesta. A study in Spanish 
Economic History 1273—1836, Harvard Econom. Studies 1920. — 48. Rtihl (A) — Die Wirtschaftspsychologie 
des Spaniers. Zeitschr. Ges. ftir Erdk. Berlin 1922. — 49. Lag et (P) — En Portugal. Paryż 1932. — 50. Le¬ 
grand (T) — Histoire du Portugal. — Paryż 1928. — 51. Lelewel (J) — Historiczna parallela Hiszpanii z Polską 
w wieku XVI, XVII, XVIII. Warszawa 1831. — 52. Lencewicz (S) — Mallorca. Szkic geograficzny. War¬ 
szawa 1927. — 53. Lepecki (MB) — Pod tchnieniem sirocca. Warszawa 1925. — 54. Lepecki (MB) — 
Z Marszałkiem Piłsudskim na Maderze. Warszawa 1931. — 55.Loth(J) — Gibraltar. Zarys geograficzno-poli- 
tyczny. Warszawa 1926. — 56. Lautensach (H) — Portugal. Auf Grund eigener Reisen und der Literatur Pet. 
Mitt. Erganzungsheft 213. Gotha 1932. — 57. Lęga (W) — Wrażenia z wycieczki. Madera, Marokko, Hiszpanja. 
Grudziądz 1931. — 58. Niemeyer (G) — Die siidostspanische Steppe. Mitt. der Geogr. Gesell. in Hamburg. 
Hamburg 1927, str. 131—213. — 59. Marichalar (L) — La situation de TEspagne au point de vue agricole 
III T. Rev. Econom. Intern. Bruksela 1933, str. 331—362. — 60. Maurvaud (A) — L'Espagne au XX-e 
siecle. Etude politiąue et economiąue. Paryż 1913. — 61. Maurvaud (A) — La reforme agraire en Espagne II T. 
Rev. Ćconom. Intern. Bruksela 1933, str. 563—592. — 62. Mengel (O) — Etudes de geographie physiąue 
sur les Pyrenees Catalanes. Perpignan 1912. — 63. Meyer (H) — Das portugiesische Kolonialreich der Gegen- 
wart. Berlin 1918. — 64. Monbeig (P) — Les transformations economiąues dans les „Huertas" et la region 
entre Alicante et Murcie. Ann. de Geogr. Paryż 1930, str. 597—606. — 65. Mousset (A) — LfEspagne dans 
la politiąue mondiale. Paryż 1923. — 66. Paret (L V) —La situation economiąue de TEspagne III T. Rev. 
Econom. Intern. Bruksela 1933, str. 229—250. — 67. Passarge (L) — Aus dem heutigen Spanien und Portugal. 
Lipsk 1884. — 68. Penha-Garcia (M) — L'oeuvre coloniale du Portugal pendant les trente dernieres annees. 
Paryż 1912. — 69. Piskorskij (B K) — Istorja Ispanii i Portugalji. Petersburg 1902. — 70. Phi lipon (E) — 
Les Iberes. Paryż 1909. — 71. Port (le) de Lisbonne. Pub. par la comm. Adm. du port de Lisbonne. — 72. Por¬ 
tugal (le) et son activite economiąue. Lizbona 1932. — 73. Prescott (W K) — Dzieje panowania Filipa Dru¬ 
giego. Przekład B. Grabowskiego. Warszawa 1874. — 74. Ras (A) — L'industrie en Espagne III T. Rev. Ćconom. 
Intern. Bruksela 1933, str. 273—307. — 75. Renard (G) i Wenlersse (G) — Le travail dans TEurope Mo¬ 
dernę. Paryż 1929. — 76. Re pa raz de (G) — La plaine de Vich. Ćtude d'une region naturelle de la Catalogne. 
Ann. de Geogr. Paryż 1930, str. 468—483. — 77. Rivoli (J) — Die Serra da Estrella. Pet. Mitt. Erganzungsheft 
61 Gotha 1880. — 78. Richert (G) — Land und Leute in Spanien. Berlin 1928. — 79. Richeux (W) — 
L’Espagne. Paryż 1930. — 80. Roszmaszier (A) — Reise-Erinnerungen aus Spanien. Lipsk 1854. — 81. Rose- 
lieb (H) — Spanische Wanderungen. Berlin 1926. — 82. Quelle (O) — Beitrage zur Landschaftskunde von 
Ostgranada. Hamburg 1914. — 83. Schaube (A) — Die Handelsgeschichte der romanischen Volker des Mittel- 
meergebiets. Stuttgart 1897. — 84. Schumacher (F) — Uebersicht iiber die nutzbaren Bodenschatze Spaniens. 
Lipsk 1926. — 85. Schweitzer (M) — Le ble en Espagne. Ann. de Geogr. Paryż 1932, str. 526—530. — 86. 
Schweitzer (M) — La production du sucre en Espagne. Ann. de Geogr. Paryż 1933, str. 153—161. — 87. 
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Silvestre (F)—L’Espagne et le Portugal. Tours 1911. — 88. Sorre (M) — Les Pyrenees. Paryż 1928. 

89. Sorre (M) — Nomadisme agricole et transhumance dans la Sierra Nevada. Ann. de Geogr. Paryż. 1932, 
str. 301—305.— 90. Stadt Genva — Christoph Columbus. Dokumente und Beweise seiner genueser Her- 
kunft. Deutsch-Englische Ausgabe. Genua 1932.— 91. Tripplin (T) — Portugalja. Warszawa 1851. —92. 
Vandellós (JA) — La evolution demografica de Espańa. Haga 1933. — 93. Vassal (J) Le mouvement 
touristiąue des ileś Baleares. La Geogr. Paryż 1933 , str. 67—'71. — 94 - Viardot (L) — Histoire des Arabes 
et des Mores d’Espagne I i II T. Paryż 1851. — 95 - Vilar (P) — La vie industrielle dans la region de Barcelonę. 
Ann. de Geogr. Paryż 1929, str. 339—365. — 96. Witkowski (S) — Z podróży po Hiszpanji i Portugalji. Lwów 
1928. —97. Zimmermann (A) — Die Kolonialpolitik Portugals und Spaniens in ihrer Entwicklung von den 
Anfangen bis zur Gegenwart. Berlin 1896. 

































































PÓŁWYSEP APENIŃSKI 

Położenie półwyspu. — Granice i obszar. — Tendencje rozwojowe. 

Niespokojna i poszarpana linia brzegowa wyróżnia Europę spośród innych kontynentów 
globu naszego, a konsekwentnie wprowadzane przez czynniki przyrody liczne korektury i nie¬ 
ustanne modelowanie, uchwytne nawet w tak krótkim okresie czasu, jakim jest okres życia ludz¬ 
kiego, zdaje się wyraźnie wskazywać, iż dzieło ustalania zarysów kontynentu europejskiego 
nieprędko wejdzie w swą fazę końcową. 

Pod wyżej wspomnianym znakiem płynności, a raczej właściwego i konsekwentnego życia 
ziemi, pozostają przede wszystkim granice południowe, które opasując cokół kontynentalny 
wyodrębniły wyraźnie tak co do kształtu jak i konturów trzy różniące się między sobą półwyspy. 

Na zachodzie Półwysep Iberyjski, którego wnętrza przez długi okres historyczny strzegły 
wyniosłe a trudno na ogół dostępne szczyty Pirenejów. Na wschodzie Półwysep Bałkański, od¬ 
gradzający się od reszty Europy Alpami Dynarskimi, Górami Bałkańskimi i Masywem Tracko- 
Macedońskim. Wreszcie do pewnego stopnia środkowo położony, a wydłużający się z północnego 
zachodu w kierunku południowo-wschodnim najmniejszy spośród wymienionych — Półwysep 
Apeniński. Graniczy on od północy z Niziną Padańską, zamkniętą łukiem Gór Alpejskich, gór 
o najwyższych szczytach w Europie, licznych przełęczach i obszernych dolinach. 

Twórcza przyroda oddzieliła wyraźnie te półwyspy od zwartej masy kontynentu ograniczając 
je do ram Morza Śródziemnego i wytworzyła w związku z tym dla nich zamknięty krąg własnych 
interesów; w kręgu tym przez wieki obracały się narody zamieszkujące te obszary. Tu też gra¬ 
witowały i rozwijały się potężne prądy kulturalne i cywilizacyjne, dla których z biegiem czasu 
granice naturalne nie stanowiły już żadnej przeszkody. Przed prądami tymi ustąpiły Alpy, Pi¬ 
reneje i Góry Bałkanu, a ich wartki potok rozlał się szeroko po Europie, to nabrzmiewając, to 
znowuż kurcząc zasięg swego rozpostarcia, a niejednokrotnie swą powrotną a gwałtowną 
falą rozbijał się o wybrzeża Afryki północnej lub wygasał u stóp odwiecznych a zamarłych 
piramid. 

Już w końcu V w. przed Chrystusem plemiona celtyckie wtargnęły na Równinę Nadpadańską, 
forsując Alpy Środkowe. W parę wieków później przebywa je blisko 50.000 armia Hannibala, 
złożona z piechoty, jazdy, licznego taboru i słoni, ponosząc co prawda poważne straty, przede 
wszystkim ze względu na przeprawę w późnej porze jesiennej. Szlakiem tym ciągnie z kolei 
Hasdrubal. Po rzuceniu wyzwania Rzymowi: alea iacta esto (niechaj padną kości) ściąga 
szybko przez Alpy Cezar oddane sobie legiony; odtąd przez długi okres wieków przełęcze alpej¬ 
skie stały się utartymi szlakami, którymi przeciągały walczące kolumny, nimi też zdążali liczni 
wędrowcy, kierując się z południa na północ lub odwrotnie. W dobie obecnej, przerzucając się 
ze zbocza na zbocze rozległych dolin i przebijając wyniosłe szczyty, wiją się stalowe drogi pociągów 
elektrycznych, a przełęczami pną się dobrze utrzymane szosy. 
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Położenie półwy¬ 
spu. Półwysep Apeniń¬ 
ski poprzez Nizinę Pa¬ 
dańską i tenże łańcuch 
Gór Alpejskich komuni¬ 
kuje się z łatwością Z po¬ 
zostałą Europą przede 
wszystkim za pośred¬ 
nictwem jedenastu waż¬ 
nych szlaków kolejo¬ 
wych, których trasy 
dzięki krajobrazom gór¬ 
skim należą do naj¬ 
piękniejszych w Euro¬ 
pie. Linia kolejowa Mar¬ 
sylia—Genua (Genova) 
wiedzie u podnóża Alp 
Morskich a brzegiem 

Morza Liguryjskiego; Turyn (Torino) łączy się z Paryżem przez Alpy Kotyjskie; Mediolan 
(Milano) z Bernem i Lozanną przez Alpy Penińskie; Mediolan z Lucerną przez Alpy Tessyn- 
skie; z Tirano do St. Moritz wrzyna się linia kolejowa w Alpy Retyckie; z Verony donną 
rzeki Adygi przez Brenner do Innsbrucku i Monachium, z odnogą przez Dobbiaco do Kla¬ 
genfurtu. Wenecja (Venezia) przez Udine i przełęcz Tarvisio ma połączenie z Wiedniem, 
boczna jej linia przez Gorycję i Alpy Julijskie prowadzi na teren Jugosławii. Wreszcie Wenecja 
przez Triest (Trieste) i Wyżynę Krasu łączy się na północ z Lubianą a na południe z bu- 
szakiem. 

Już od połowy XIX w. zaczęły znikać oberże przydrożne, a ich miejsce zajęły budynki kole¬ 
jowe i stacje benzynowe. Do legend też przejdzie zapewne charytatywna działalność zakonu ber¬ 
nardynów i mądrych a poczciwych psów z Góry Św. Bernarda, które swą działalność, polegającą 
na wydzieraniu „białej śmierci" zbłąkanych lub wycieńczonych podróżnych, przeniosły wspólnie 
z zakonem na teren tajemniczego Tybetu. W granicach półwyspu, przyległych do mego wysp 
oraz w oparciu o Alpy Z ich opadającym stromo lukiem wewnętrznym w kierunku Niziny Lom- 
bardzkiej, rozłożyło się państwo włoskie - Italia, które w wyniku wygranej wojny światowej 
rozszerzyło swe granice o południowy Tyrol, leżący w dorzeczu górnego biegu Adygi az po 
Przełęcz Brenneru, o Półwysep Istrii z wyspami Cherso i Lussino, o port Fiume z należącymi do 
niego osiedlami, wreszcie uzyskało dogodne punkty oparcia na wybrzeżu dalmatyńskim: pro¬ 
wincję Zarę z wyspami Lagostą i Pelagosą. # . 

Granice i obszar. Z tytułu geograficznego położenia całości terytorialnej państwa wło¬ 
skiego, obejmującego 310.190 km 2 powierzchni, wyróżnić należy trzy podstawowe obszary. 
Pierwszy zawiera w swych ramach Italię tak zwaną kontynentalną, ograniczoną od zachodu 
i północy pasmem alpejskim, od wschodu wyżyną karstową, a od południa Apeninem Ligu¬ 
ryjskim i Toskańskim. W skład tego obszaru wchodzi: Piemont, Lombardia, Liguna, Wenecja 
Tridentina, Wenecja lub Veneto, Wenecja Julijska (Giulia) i Emilia. Drugi obszar obejmuje 
właściwy półwysep z Apeninami oraz nizinami nadbrzeżnymi, otoczony od zachodu, południa 
i wschodu wodami Morza Śródziemnego; w skład jego zaliczyć należy następujące krainy: Toska¬ 
nię, Marche, Umbrię, Lacjum (Lazio), Abruzję, Kampanię (Campama), Apulię (Puglia), 
Lukanię oraz Kalabrię (Calabria). Trzecim z kolei obszarem będzie Italia wyspiarska z Sycylią 



Via Appia. Fot ' Richter, 
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Wybrzeże Wyspy Capri* 


Fot. S tej ani. 



i przynależną do niej wyspą Pantellerią oraz Sardynia i długi szereg drobnych a skalistych wy¬ 
sepek. Kształt terytorialny państwa należy do typu wydłużonego i pod tym względem da się 
może najwierniej porównać w Europie z Norwegią. Punktem najbardziej sięgającym ku północy, 

a położonym na 47 0 5' 30" pin. 
szerokości geograficznej, jest 
Vetta d’Italia; na południu na¬ 
tomiast, gdy mowa o półwy¬ 
spie, najbardziej wysunięty 
jest przylądek Spartivento na 
37 0 55' płn. szerokości geogr.; 
na Sycylii — przylądek Passe- 
ro, na który wypada 36° 41' 
płn. szer. geogr. Za skrajnie 
południowe położenie można 
jeszcze uważać małą wysepkę 
Lampedusa, położoną na 35 0 
29' 24" płn. szer. geogr. Roz¬ 
piętość położenia z północy na 
południe, wliczając w to Sy¬ 
cylię, wynosi 1.250 km. Od za¬ 
chodu — 6° 32' 59" wschodniej 
Alpy Środkowe. Fot. st. corzuchowski. długości od Greenwich przy- 
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pada na Rocca del Char- 
donnet w łańcuchu Alp 
Kotyjskich; najbardziej 
zaś wysunięty ku 
wschodowi jest przylą¬ 
dek Otranto, przez któ¬ 
ry przechodzi południk 
i8° 31' 18". Różnice 
w długości geograficznej 
sięgają więc ix° 58', 
a to ze względu na na¬ 
chylenie samego półwy¬ 
spu, gdyż właściwa sze¬ 
rokość lądu stałego wy¬ 
nosi w miejscu najszer¬ 
szym, jakim jest Nizina 
Padańska, około 600 km, 
natomiast na półwyspie 
waha się w granicach od 
30 km w swym miejscu 
najwęższym do 350 km 

w miejscu najszerszym. W związku z takim położeniem geograficznym przewagę zasadniczą 
posiadają granice morskie, które łącznie z Sycylią mają 5.095 km długości, skąpane od strony 
zachodniej przez wody Morza Liguryjskiego i Tyreńskiego, od południa Morzem Sycylijskim 
i Jońskim, a od wschodu błękitem wód Adriatyku. Granica lądowa wynosi 1.917 km, z czego 
na Francję przypada 485 km, na Szwajcarię 733 km, na Austrię 418 km, ze wschodu na Jugo¬ 
sławię 243 km, wreszcie zamknięta granica z miniaturową republiką San Marino wynosi 38 km. 

Tendencje rozwojowe. Środkowe a wydłużone położenie Półwyspu Apenińskiego, tak 
względem kontynentu europejskiego jak i Morza Śródziemnego, ułatwiało jeszcze w czasach 
zamierzchłych utrzymanie przewagi na Morzu Śródziemnym, a wybitny zmysł organizacyjny 
Rzymian rozszerzył ją szybko na obszary terytorialne nad tym morzem leżące. Z Sycylii, przez 
Morze Sycylijskie, prowadziła najkrótsza droga na wybrzeża północno-afrykańskie, z Apuln 
przez Morze Adriatyckie do Dalmacji i na zachodnie wybrzeże Półwyspu Bałkańskiego. Z Li- 
gurii lub Toskanii nie przedstawiało znaczniejszych trudności przenikanie do Prowancji, wreszcie 
z Toskanii i Lacjum na Korsykę i Sardynię, skąd przez zachodnią część Morza Śródziemnego 
rozszerzał się widnokrąg ku obramowanym górami nizinom nadbrzeżnym Półwyspu Iberyj¬ 
skiego. Tendencje „marę nostro“, w stosunku do wód wewnętrznych Morza Śródziemnego 
były ciągłym dążeniem ludów Italii, wypływającym zarówno z samego położenia półwyspu, 
jako też w okresie średniowiecza dzięki potędze handlowej szeregu miast na tym półwyspie poło¬ 
żonych, wreszcie z nawarstwiającego się stale i systematycznie przyrostu ludnościowego. 

ELEMENTY TEKTONIKI I GEOLOGII PÓŁWYSPU 
Kształtowanie się zarysów półwyspu. — Trzęsienia ziemi. — Wulkanizm. Procesy erozji. 

Kształtowanie się zarysów półwyspu. Obecny kształt Półwyspu Apenińskiego, jego 
zarysy i rzeźba terenu są wynikiem ścierających się czynników przyrody; bezwzględnie najpo¬ 
ważniejszą w nich rolę odegrały ruchy epeirogeniczne skorupy ziemskiej. Oś przewodnią, 





















PÓŁWYSEP APENIŃSKI 


7 


jaką jest Apenin, przebiegający 
Z północy na południe, i łuk 
alpejski, wypiętrzyły potężne 
ruchy górotwórcze oraz złożone 
procesy fałdowań i nasunięć 
części skorupy ziemskiej; re¬ 
szty dokonały niszczące z jed¬ 
nej strony, a twórcze z dru¬ 
giej — czynności wód, liczne 
wybuchy wulkaniczne, trzęsie¬ 
nia ziemi; wreszcie poważne 
ślady nie tylko w łańcuchu 
alpejskim, ale także w górach 
półwyspu pozostawiły po so¬ 
bie lodowce. Wykształcenie się 
masy lądowej Półwyspu Apeniń¬ 
skiego jest dla geologa kwestią 
jednego z najmłodszych okre¬ 
sów burzliwego życia ziemi, a mianowicie okresu trzeciorzędowego, poprzedzającego zaledwie 
obecny okres czwartorzędu, co jednak w przeliczeniu matematycznym wyrazić można w przy¬ 
bliżeniu cyfrą około 50 milionów lat. 

W czasach jeszcze bardziej odległych, gdyż w erze mezozoicznej, na obszarze obecnego Morza 
Śródziemnego, terenach Europy południowej i środkowej przelewały się wody Morza Tetydy, 
które z biegiem czasu kurczyły, to znowuż rozszerzały zasięg swej powierzchni wodnej i już 
w okresie jurajskim wyłoniły zachodnią Sardynię, będącą przypuszczalnie częścią bliżej nieznanej 
wyspy, która miała się rozpościerać w zachodnim basenie dzisiejszego Morza Śródziemnego, 
oraz Kalabrię wraz Z północnym cyplem wyspy Sycylii. Liczne transgresje, w różnych piętrach 
okresu kredowego, zmieniły oblicze lądów i rozmieszczenie mórz europejskich. Dopiero trzecio¬ 
rzęd wprowadza zasadnicze zmiany; z nim to, na całym zresztą globie ziemskim, wiąże się naj¬ 
młodsza faza górotwórcza i powstanie potężnych pasm górskich, zwanych Alpidami. Nazwę 
nadały im Alpy oraz pasma gór Europy środkowej i południowej, sfałdowane w tym samym 
czasie, mające swe przedłużenie w obrębie wybrzeża Morza Śródziemnego w Apeninach i na 
Sycylii, w górach Korsyki i Sardynii, w Alpach Dynarskich, górach Atlasu, w większości łań¬ 
cuchów górskich Półwyspu Iberyjskiego itp. 

W okresie młodszego trzeciorzędu Półwysep Apeniński zgoła odmienne miał zarysy od 
kształtu obecnego. Mniej więcej w kierunku południkowym przebiegał główny trzon Gór Ape¬ 
nińskich, łączący się na północy poprzez Apenin Liguryjski z Alpami, natomiast w części swej 
południowej wynurzały się z morza plioceńskiego, w miejscu obecnych pasm górskich, liczne 
a drobne wysepki. Na obszarze Morza Tyreńskiego rozpościerać się miał rzekomo ląd stały, 
chociaż nowsze badania podają w wątpliwość powyższe przypuszczenia. Ląd ten z kolei miał 
się zapaść i tworzy obecnie pomiędzy Sardynią a zachodnim wybrzeżem półwyspu amfiteatralny 
lej o dużej głębokości, dochodzący do 3.731 m w swym miejscu najgłębszym. 

Znacznie więcej natomiast jest danych, potwierdzających łączność półwyspu z Korsyką, 
Sardynią z jednej strony, a Półwyspem Bałkańskim z drugiej, wreszcie Sycylii z Tunisem. Po¬ 
łączenie z Korsyką, poprzez Wyspę Elbę z Toskanią, przetrwało aż do wczesnego czwartorzędu, 
chociaż już w trzeciorzędzie wykształciła się Cieśnina Bonifacego, przerywając łączność z Sardy¬ 
nią. Apulia i Masyw Gargano miały bezpośredni związek z Dalmacją, będąc zresztą oddzielone 
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Sycylia. Położenie nadbrzeżne m. Cefalu. 


Fot. LUCE. 


od całości półwyspu cie¬ 
śniną morską, łączącą 
wody Morza Jońskiego 
z Adriatykiem, sięgają¬ 
cym od północy, w okre¬ 
sie pliocenu, podnóża 
Alp i Apeninu Liguryj¬ 
skiego. Połączenie Sycy¬ 
lii z Afryką przetrwało 
nawet początek czwar¬ 
torzędu, pozostawiając 
z kolei po sobie jedynie 
ślady w postaci komple¬ 
ksu Wysp Maltańskich, 
Lampedusy i Lampio- 
ne. Ciągłe ruchy skoru¬ 
py ziemskiej, polegające 
Z jednej strony na wy- 
dźwiganiu poszczegól¬ 
nych części lądu, z dru¬ 
giej zaś na ich zapadaniu tak w miocenie, jak i epokach następnych, oraz wahania w inten¬ 
sywności ruchów tektonicznych zarysowały dzisiejsze kształty półwyspu. Wytworzyły się cha¬ 
rakterystyczne półkoliste kształty większych i mniejszych zatok wybrzeża zachodniego, na¬ 
stąpiło z kolei przerwanie połączeń z Korsyką, Afryką północną i Dalmacją, a zespolenie 
Apulii z Apeninem. W dalszym ciągu ożywiona działalność wulkaniczna w okresie czwarto¬ 
rzędu umożliwiła nadbrzeżnym wulkanom modelowanie linii brzegowej i posuwanie się lądu 
w morze dzięki zasypywaniu miejsc płytszych produktami wybuchów; wreszcie rzeki alpejskie 
osadami swych wód zdołały zwęzić połnocno-zachodnie ramię Adriatyku, przynosząc w darze 
Italii jedną z żyźniejszych krain geograficznych, młodą Nizinę Padańską. 

Wiekowe ruchy skorupy ziem¬ 
skiej, mające zasadniczy wpływ na 
kształtowanie się Półwyspu Apeniń¬ 
skiego, w czasach odległych działają 
bez przerwy, a w czasach obecnych 
są łatwo nawet uchwytne, co najdo¬ 
bitniej da się stwierdzić na linii brze¬ 
gowej półwyspu. Jednym z tego ro¬ 
dzaju i bezsprzecznie ciekawym do¬ 
wodem, cytowanym wszechstronnie 
i wyczerpująco jako klasyczny a na¬ 
oczny przykład wynurzania się i za¬ 
nurzania lądu, jest teren, na któ¬ 
rym wznosi się świątynia Serapisa 
w Pozzuoli. Na 500 lat przed Chry¬ 
stusem, w okresie greckiej koloniza¬ 
cji, poziom lądu w tej części pół¬ 
wyspu był o 6 m wyższy, obniżając 




Widok na Wezuwiusz od strony Pompei. 

Fot. St. Gorzuchowski. 































































IO 


STANISŁAW GORZUCHOWSKI 


OBIAŚNIENIE 

Tereny, nawiedzane 
trzęsieniem ziemi 

Skaty pochodzenia 
'wulkanicznego 

i Czynne wulkany 


się stopniowo w czasie 
panowania rzymskiego i 
budowy świątyni. W śre¬ 
dniowieczu natomiast te¬ 
ren ten wraz ze świątynią 
znajdował się pod wodą 
na głębokości około 5,5 m. 
Świadczą o tym kolumny 
świątyni, stoczone przez 
morskie małże skałotocz- 
ne. Z biegiem czasu, przy 
powolnym wznoszeniu się 
terenu, począwszy od cza¬ 
sów nowożytnych, wyło¬ 
niły się z fal ruiny świą¬ 
tyni Serapisa i do dnia 
dzisiejszego podziwiać 
możemy ten ciekawy za¬ 
bytek z punktu widzenia 
architektonicznego oraz 
jako zjawisko przyrodni¬ 
cze. Znów powoli zanu¬ 
rza się brzeg w okolicy 
Neapolu (Napoli), jak i 
w ogóle daje się zaobser¬ 
wować obniżanie się więk¬ 
szości masy lądowej pół¬ 
wyspu; jedynie na półno¬ 
cy zdają się wznosić coraz 
wyżej niebotyczne szczyty 
łańcucha alpejskiego. 

Geologia dynamiczna na obszarze państwa włoskiego ma szerokie pole dla swej działalności 
badawczej, nie brak tam wspaniałych przykładów nieustannego wiru życia ziemi i sił przyrody, 
zmieniających oblicze skorupy ziemskiej; zbyt młode a różnorodne są formy 1 kształty Półwyspu 
Apenińskiego, by mogły zesztywnieć w równowadze i spoczynku. Toteż nie poprzestaje to 
życie na procesach łagodnych, lecz wnosi także ze sobą zmiany nagłe i rewolucyjne, jakimi są 
przede wszystkim trzęsienia ziemi i wybuchy wulkaniczne. 

Trzęsienia ziemi. Obszar terytorialny państwa włoskiego należy w Europie do terenów 
nawiedzanych najintensywniej przez trzęsienia ziemi, co wiąże się ściśle z pasmami najmłodszych 
ruchów górotwórczych kuli ziemskiej. Mniej więcej jedno trzęsienie ziemi pochodzenia tek¬ 
tonicznego wypada tam na dobę; do liczby tej dołączają się także drgania nieznaczne skorupy 
ziemskiej, spowodowane zapadaniem się pieczar lub łożysk podziemnych, występujących przede 
wszystkim w Krasie lub wapiennych złożach Apeninu; wreszcie falowania terenu są powodowane 
także przebiegiem wybuchów wulkanicznych, które na bardziej zlokalizowanych przestrzeniach 

mogą poczynić znaczne spustoszenia. .... . 

Obszary najintensywniejszych trzęsień ziemi, zarówno co do swej siły jak 1 częstotliwości 
obejmują południowo-zachodnią Kalabrię, Mesynę (Mesina), nadbrzeże Zatoki Katanskiej 



Działalność wewnętrznych czynników przyrody na obszarze Włoch. 
Skala 1:10,000.000. 
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i okolice Syrakuz. Należą tu 
także okolice położone wzdłuż 
Apeninu Środkowego i Ape¬ 
ninu Południowego. Do te¬ 
renów licznie nawiedzanych 
przez trzęsienia ziemi należy 
na Sycylii Masyw Nebrodi; 
na półwyspie: nadbrzeże za¬ 
toki Squillace, wschodnie wy¬ 
brzeże półwyspu, począwszy 
od Masywu Gargano na połu¬ 
dniu aż po Ravennę na pół¬ 
nocy, teren Umbrii i wscho¬ 
dniej Toskanii oraz Riviery 
di Ponente. Na obszarze Italii 
kontynentalnej ogniska trzę¬ 
sień ziemi występują w re¬ 
gionie Wenecji Tridentina, 
w Alpach Zachodnich i Alpach 
Karnickich. Poza powierzchnią drobnych wysp Morza Tyreńskiego trzęsienia ziemi na pozo¬ 
stałych terenach są rzadkie i nieznaczne, występują jeszcze miejscami na Sardynii, szczupłe 
swe ośrodki posiadają w zachodniej Sycylii lub z kolei zlokalizowane centra wśród znacznej 
powierzchni Apulii. Z rozleglejszych powierzchni terenowych wolne od trzęsień ziemi są ob¬ 
szary nizinne i wyżynne górnego dorzecza rzeki Po oraz dolne dorzecza rzek alpejskich i ich 
ujścia uchodzące do Morza Adriatyckiego. 

Przebieg trzęsień ziemi jest nieraz bardzo różny co do swej siły, zasięgu i czasu trwania. Na 
Półwyspie Apenińskim obserwowano od czasów historycznych długi szereg tych katastrof żywio¬ 
łowych, z których jedne trwały zaledwie sekundy, inne znowuż Z przerwami dnie, tygodnie 
a nawet miesiące. Te zwłaszcza trzymały ludność nawiedzanych terenów w nieustannej obawie 
o życie i mienie, choć czasami nie pociągały za sobą żadnych poważniejszych kon¬ 
sekwencji; bardzo często jednak krótkotrwałe a gwałtowne uderzenie powodowało ruinę 
szeregu uroczych miast i poważne straty w ludziach. Wśród długiego szeregu trzęsień ziemi 
jednym z groźniejszych w swym przebiegu było trzęsienie ziemi w Kampanii i Basilicata wr. 1688, 
pociągające za sobą około 20.000 ofiar. Z kolei trzęsienie ziemi w Kalabrii w r. 1783, którego 
punktem centralnym były okolice miasta Oppido i osad Sittizano, Casoletto, Christina i Sinopoli 
Vecchio; wówczas przeszło 100 osiedli legło w gruzach, wśród których śmierć znalazło ponad 
30.000 ludności. Niszczycielskie także w swych skutkach były trzęsienia ziemi na wyspie Ischii 
w latach 1881 i 1883; w pierwszym z nich śmiercią gwałtowną zginęło 118 ludzi, w drugim 
2.313 osób oraz doszczętnie zrujnowane zostały miejscowości Casamicciola, Laccc, Forio, Fontana 
i szereg innych. Zbliżone w swych skutkach było trzęsienie ziemi w Ligurii w r. 1887. Prze¬ 
rastające to ostatnie swymi rozmiarami i w skutkach było trzęsienie ziemi, które nawiedziło 
w r. 1908 Kalabrię i Sycylię; ogrom spustoszenia spotęgowała jeszcze wysoka fala morska, która 
przez wdarcie się na ląd zmiotła wszystko na swej drodze. Kwitnące miasto Reggio Calabria, 
Mesyna i szereg mniejszych osiedli, rozłożonych po obu brzegach Cieśniny Mesyńskiej, legły 
doszczętnie w gruzach, a oficjalna statystyka zanotowała 83.000 zabitych i zaginionych. Znacznie 
mniejsze w skutkach spustoszenia sprowadziły trzęsienia ziemi w latach 1905 w Kalabrii Zachod- 
niej, w 1907 w Kalabrii Wschodniej, w 1915 w Abruzji, w 1928,1930 i 1936 w północnej Italii 
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oraz w tymże czasie długi szereg 
mniej groźnych falowań skorupy 
ziemskiej. 

Paniczny strach ogarnia ludność 
przy zetknięciu się z lekkimi nawet 
zjawiskami trzęsień ziemi, a cóż do¬ 
piero mówić, gdy człowiek zaczyna 
tracić całkowicie grunt pod stopami. 
Życie ma jednak swe prawa — 
w mrokach niepamięci zapadają zbyt 
szybko może przeżyte uczucia, 
wszystko w pamięci prędzej czy póź¬ 
niej się zaciera, zostawiając płytsze 
lub głębsze bruzdy. Toteż po pew¬ 
nym okresie czasu ocalała ludność 
powraca do normalnego trybu życia, 
a ponieważ nie potrafi przeciwstawić 
się potężnym zjawiskom przyrody, 
usiłuje jedynie w miarę możności dostosować rozplanowanie i konstrukcję swych zabudowań, 
by złagodzić skutki ewentualnych drgań powłoki ziemskiej, pozostawiając resztę na łasce losu 
i Opatrzności* 

Wulkanizm. Półwysep Apeniński jest dziś jedynym terenem w Europie, poza spowitą 
w mgłach i śnieżycach północy Islandią, gdzie czynność wulkaniczna występuje w całej swej 
grozie i zarazem okazałości. Czynne wulkany: Wezuwiusz (Vesuvio), Etna i Stromboli raz po 
raz dają znać o sobie. Każdy z nich odznacza się wyraźną indywidualnością, a ich wyniosłe 
i kształtne stożki nasypowe dominują w okolicznym krajobrazie. Najwyższa jest Etna, dochodząca 
w swym szczycie do 3.274 m; wulkan ten należy do typu wulkanów warstwowanych, posiada obok 
kraterów właściwych liczne a zmienne kratery pasożytne, przez które w większości wybuchów ucho¬ 
dzi lawa, popiół a przede wszystkim gazy i para wodna. Działalność swą objawia Etna od najdaw¬ 
niejszych czasów, ponawiając swe paroksyzmy kilkanaście razy nawet na przestrzeni jednego 
wieku, które przynoszą Z sobą wyjątkowo większe zniszczenie. Dziwnie też a majestatycznie 
pod południowym włoskim niebem wyglądają zaśnieżone przez większą część roku wyższe 
regiony tego stożka wulkanicznego Sycylii; białymi i rozległymi płatami w miejscach osłonionych 
zalegają pola śnieżne przez rok okrągły, kontrastując z rozpościerającymi się dookoła czarnymi 
zwałami lawy. Na zboczach natomiast rozciągają się tarasowato pola uprawne, a wśród nich 
osiedla i miasteczka toną w zieleni ogrodów owocowych. 

Innego znowuż typu jest wulkan wyspy Stromboli; wyłania się on z głębokości 2.300 m, 
wznosząc się na 926 m nad poziom morza. Główny krater o średnicy około 300 m znajduje się 
na zboczu i w tym to kraterze wypiętrza się kilka właściwych stożków wybuchowych, których 
erupcja, przebiegająca na ogół spokojnie, w okresach od kilku do kilkunastu minut, polega na 
podnoszeniu się lawy i lekkich jej wybuchach spowodowanych prężnością gazów oraz na cofaniu 
się magmy w głąb kraterów. W tej samej grupie Wysp Liparyjskich znajduje się jeszcze na Wyspie 
Vulkano nieduży stożek wulkaniczny, wykazujący z dłuższymi przerwami słabszą działalność 
wulkaniczną. 

Nad łukowo wciętą Zatoką Neapolitańską, jakby panując nad amfiteatralnie rozłożo¬ 
nym Neapolem, wznosi się na wysokość 1.186 m okazały stożek Wezuwiusza, składający się 
właściwie z dwóch szczytów, a mianowicie krateru wulkanicznego i Monte Somma (1.132 m). 
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Widok na Wysepkę Nisidę i Zatokę Pozzuoli. Fot. St. Gorzuchowski. 


Krater ten w zależności od wybuchów wulkanicznych zmienia tak kształt jak i swą wysokość* 
Należąc z tytułu swej działalności do typu wulkanów mieszanych, wykazuje Wezuwiusz nie¬ 
regularną okresowość w swej gwałtownej działalności, natomiast stale unosi się nad nim większy 
lub mniejszy słup „dymu 44 , przybierający na objętości i rozpościerający się w biały pióropusz 
w miarę wznoszenia się ku górze* 

Wydobywanie się gazów i pary wodnej poprzedza głuchy a potężny pomruk; ze słupem 
„dymu 44 i grzmotem podziemnym wytryska z krateru ognisty słup rozżarzonej magmy; wyla¬ 
tuje w powietrze z ogromną siłą popiół, większe bomby i drobne lapille, a po zewnętrznych 
bokach stożka spływają wąskie strumienie lawy, zmieniając dość szybko swój stan rozżarzony 
na kolor brunatny, z biegiem czasu na ciemnopopielaty — w miarę stygnięcia na powietrzu* 

W ciemnoniebieską noc neapolitańską, kiedy kolor sklepienia niebieskiego zlewa się ze spokoj¬ 
nymi wodami zatoki—pustoszeje nadmorska promenada Via Caracciolo, gasną kolejno światła Por- 
tici, Torre del Greco i oddalonego Castellammare, a w morzu przeglądają się roziskrzone gwiazdy, 
blednąc chwilami podczas rzucania przez wulkan złotawych odblasków ku powierzchni wodnej* 
Człowiek śpi natomiast spokojnie: otrzaskał i zżył się tu ze zjawiskami wulkanicznymi, a minione 
tragedie dawno zagubił w swej pamięci, choć powtarzały się one dość często, począwszy od cza¬ 
sów historycznych; nawet dwa ostatnie poważne i niszczycielskie wybuchy z r* 1872 i 1906 nie 
przetrwały obecnie żyjącego pokolenia* Jeden z najstraszniejszych wybuchów, jaki zna historia, 
nastąpił w czasach rzymskich w roku 79, gdy to wśród ogromnej ilości mas popiołu znikły pod 
ich pokrywą miasta Pompeja, Stabia i Herkulanum* Rzadki i lepki tuf wukaniczny, na skutek 
pomieszania z deszczem i parą wodną, oraz drobne lapille pokryły w czasie bardzo szybkim te 
kwitnące miasta, znaczna część ludności poniosła śmierć na skutek uduszenia, zaskoczona przy 
codziennej pracy lub ,przy rozrywkach i uciechach* Dokumentami tej wielkiej tragedii są dziś 
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Dolomity. Fo ‘■ luce. 


odkopane ruiny i licznie ze¬ 
brane szczątki umieszczone 
przede wszystkim w muzeach 
Pompęjańskim i Neapolitań- 
skim. 

W minionych okresach geo¬ 
logicznych działalność wulka¬ 
nizmu była bardziej ożywiona 
niż w chwili obecnej, o czym 
świadczą liczne skały pocho¬ 
dzenia wulkanicznego i zamar¬ 
łe szczątki dawnych stożków 
wulkanicznych, rozsiane w róż¬ 
nych regionach Italii. Wtrące¬ 
nia skał wulkanicznych spoty¬ 
kamy już wśród liasu i kredy 
na wschód od Jeziora di Garda 
pomiędzy Veroną i Belluno; 
przezierają one także wśród 


napływowych utworów Niziny Padańskiej w okolicy miasteczka Este 1 Monti Berici. Młodsze 
skały wulkaniczne, jak trachity i andezyty, występują także w Zatoce Genueńskiej ; odpowia ają 
im na półwyspie mniejsze skupiska w okolicy M. Calvi i M. Alto (w Roccastrada), na wschód 
wznosi się na 1.734 m nad poziom morza trachitowy stożek Monte Amiata. Z trzeciorzędowymi 
Zjawiskami wulkanicznymi pozostają także w związku liczne źródła mineralne, spotykane 
na zachód od Florencji, wśród których właściwości lecznicze wód Montecatim cieszą się nale¬ 
żytym uznaniem. Znaczną powierzchnię zajmują skały wulkaniczne na południe od grupy to¬ 
skańskiej, ciągnąc się poprzez Góry Vulsini na południe w kierunku Gor Albano. Umiejsco¬ 
wiło się na wyżej wymienionej przestrzeni kilka wielkich, dziś wygasłych kraterów wulka¬ 
nicznych. W jednym z nich znajduje się Jezioro Bolsena o powierzchni 114 km 2 , obok zrujno¬ 
wany krater Latera, a na południe od niego dawny stożek wulkaniczny Monte Cimim; z kolei 

jeziorami kraterowymi są: Jezioro Vico i Bracciano. , . , . 

Kampania rzymska składa się w znacznej mierze z sypkich produktów wulkanicznych 1 mas 
lawowych z okresu czwartorzędowego; pochodzą one z licznych dawniej wulkanów Gor Albano, 
Z których wydobywające się potoki lawy zagrażały nawet poważnie Rzymowi, zatrzymując się 
w niedużej odległości od bram wiecznego miasta. Nieco na południe, począwszy od Frascati, 
zaczyna się właściwy teren wulkaniczny dość znacznym w swych rozmiarach, a przerywanym na 
skutek zapadłości, wałem pierścieniowym, przeciągającym aż po Monte Artemisio; spotykamy 
tu szereg zniszczonych stożków wulkanicznych oraz kotlin kraterowych, z których większą zaj¬ 
muje obecnie Jezioro Albano, mniejszą Jezioro Nemi. W dalszym ciągu, kierując się ku południowi, 
skały wybuchowe trachitowe i leucytowe zalegają w okolicy Rocca Monfina 1 w dolinach opodal 
leżących, a liczne źródła gorące, występujące w tych miejscowościach, są świadectwem dawniej¬ 
szej działalności eruptywnej. Na wschód od głównego łańcucha górskiego produkty wybuchów 
wulkanicznych zajmują ograniczoną przestrzeń w okolicy Melfi, gdzie wznosi się wygasły 1 wy- 
soki na 1.330 m stożek wulkaniczny Monte Vulture. Obszernym terenem i nader cie awym 
zamierzchłej działalności wulkanicznej są położone pod Neapolem Pola Flegrejskie; spotykamy 
tu długi szereg mniej lub więcej zniszczonych kraterów wulkanicznych, które w okresie swej 
intensywnej działalności zasypywały swymi produktami z jednej strony Zatokę Pozzuoli, z drugiej 
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skierowywały je ku północy ku dolinie Rzeki 
Volturno. W dobie obecnej pozostały jeszcze 
na tym obszarze najsłabsze zjawiska wygasają¬ 
cej czynności wulkanicznej: są nimi solfatary, 
dostarczające wykwitów siarki i jej połączeń, 
oraz mofety, wydzielające bezwodnik węglowy, 
z czego znana jest przede wszystkim pieczara 
o nazwie „Psiej Groty". Ostatni wybuch wulka¬ 
niczny na terenie Pól Flegrejskich był w r. 1538, 
kiedy to w przeciągu kilku dni na płaskim wy¬ 
brzeżu zatoki wzniósł się stożek wulkaniczny 
139-metrowy, zwany Monte Nuovo, usypany 
z popiołu, piasku i żużli ze śladami jasnego 
tufu wulkanicznego i potoku lawy. 

Większe przestrzenie skał pochodzenia wul¬ 
kanicznego zalegają z kolei na Sycylii w masywie 
M. Lauro i na Przylądku Passero, następnie na 
Sardynii. Na tej to wyspie młodsze skały wy¬ 
buchowe o przewadze trachitów zajmują zacho¬ 
dnią jej część; w części południowej, począwszy 
od wysp S. Antioco i S. Piętro poprzez Iglesien- 
te, wyzierają one drobnymi skupieniami wśród 
utworów paleozoicznych, natomiast zwarcie zale¬ 
gają zachodnią część prowincji Nuoro i Sassari, 
gdzie południową granicą ich rozpostarcia jest dolina rzeki Tirso, a północną Zatoka Asinara; 
Monte Urtigu zas, wznosząca się na południowy zachód od Macomeru, jest dawniej czynnym 
stożkiem wulkanicznym. Również pochodzenia wulkanicznego jest długi szereg wysp rozsianych 
na Morzu Tyreńskim, jak wysunięta najbardziej ku północy Wyspa Capraia, wyspy Ponza, Ischia, 
Archipelag Liparyjski o powierzchni 115 km 2 , w którego skład wchodzi siedem wysp większych, 
jak: Lipari, Stromboli, Panarea, Salina, Vulcano, Filicudi i Alicudi oraz niektóre z wysp Morza 
Sycylijskiego. W okolicy wyżej wymienionych wysp objawiają także sporadycznie swą czynność 
wulkany podmorskie, pozostawiając po sobie ławice ryb nieżywych, tu i ówdzie notowany większy 
lub mniejszy słup wodny, wytryskujący fontanną ku górze; czasami zostaje nawet wydźwignięta 
na powierzchnię małych rozmiarów wysepka, by zazwyczaj po pewnym czasie ze względu na 
swą budowę, ulegającą łatwo niszczycielskiej działalności fal morskich, zniknąć z powierzchni 
wodnej. 

Procesy erozji. Obok tych nagłych i straszliwych niejednokrotnie w swych skutkach 
przejawów działalności sił przyrody istnieją także czynniki działające systematycznie na powierzch¬ 
nię skorupy ziemskiej i przynoszące ze sobą dość poważne zmiany w rzeźbie terenu. Doty¬ 
czy to przede wszystkim opadów atmosferycznych i wód bieżących, które na obszarze państwa 
włoskiego, tak ze względu na budowę geologiczną Istrii jak i Gór Apenin, oddziaływają specy¬ 
ficznie na ukształtowanie powierzchni. Opady atmosferyczne na Półwyspie Istri wytworzyły 
wśród nagich, szarych garbów wapienia dziwne nieraz kształty, groty podziemne, zbłąkane 
i zagubione doliny rzeczne, w których niesposób nieraz doszukać się źródła i ujścia, składając 
się w całości na dziki a fantastyczny krajobraz, zwany krajobrazem krasowym. Trafiając nato¬ 
miast na większe pokłady glin, zalegające stoki górskie, opady atmosferyczne, wspomagane 
działaniem siły ciężkości, a czasami pobudzone ruchami skorupy ziemskiej, zsuwają całe ich masy 



Alpy Retyckie. 

Fot. LUCE. 
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Gran Sasso cTItalia. 


Fot. St. Gorzuchowski. 


na miejsca niżej położone lub 
w przyległe kotliny, znosząc ze 
sobą osiedla ludzkie i glebę wy¬ 
dajną, jak to było między inny¬ 
mi we wschodniej Kalabrii ze 
wsią San Lorenzo Bellizzi. Ani 
jeden z półwyspów europejskich 
nie może się zmierzyć z Półwy- 
spem Apenińskim co do jego 
żywiołowej energii, będącej wy¬ 
razem potężnych zmagań się 
różnorodnych czynników przy¬ 
rody. Czynniki te narzuciły 
swym działaniem swoistą rzeź¬ 
bę terenu, której różnorodne 
kształty i formy, skąpane w pro¬ 
mieniach południowego słońca 
Italii, stworzyły bogatą gamę 
wspaniałych krajobrazów. 


UKSZTAŁTOWANIE TERENU I LINIA WYBRZEŻY 

Nie dość jest podziwiać krajobrazy okiem rozmiłowanego pejzażysty; budzą one i głębokie do¬ 
znania: w nich bowiem odczuwa się cały majestat potężnej przyrody, która w orbicie swego życia 
i ścisłej od siebie zależności zamknęła kruchą i wątłą egzystencję człowieka. 

Terytorium państwa włoskiego ze swą urozmaiconą a ciekawą rzeźbą terenu jest wybitnie 
górzyste. Wynioślejsze pagórki i łańcuchy górskie zajmują około 65% ogółu powierzchni, po¬ 
zostawiając zaledwie % obszaru na niziny oraz nieliczne wyżyny. 

Krajobraz górzysty, dominujący w całym kraju, wypełnia na północy łuk alpejski, od północy 
na południe wzdłuż całego półwyspu właściwy jego trzon tworzy system apeniński, wygasający 
dopiero na Sycylii, a rozrzucone w różnych kierunkach łańcuchy górskie Sardynii należą do 
systemu sardyńsko-korsykańskiego. 

System alpejski wyciska swe charakterystyczne piętno nie tylko na rzeźbie terenu Italii, 
ale także w szeregu państw środkowo-europejskich a nawet w całym kontynencie. Rozległe 
to pasmo ciągnie się na przestrzeni 1.500 km, począwszy od Zatoki Genueńskiej aż po Kahlenberg; 
szerokość zaś jego waha się od 150 do 250 km przy przeciętnej wysokości dochodzącej do 1.400 m 
nad poziom morza. 

W granicach państwa włoskiego leży znaczna część tak zw. Alp Wewnętrznych, charakte¬ 
ryzujących się starym trzonem krystalicznym o najwyższych szczytach w Europie. 

Począwszy od Riviery di Ponente, stykając się od wschodu z Apeninem Liguryjskim, ciągną 
się na krótkiej przestrzeni ku zachodowi Alpy Liguryjskie, osiągając ponad 2.600 m wzniesienia 
a kończąc się na wysoko wzniesionej Przełęczy Tenda (1.873); od przełęczy tej w kierunku pół¬ 
nocno-zachodnim wyciągają się bardzo ku górze z Wyżyny Piemonckiej Alpy Morskie, których 
liczne szczyty oddzielone od siebie obszernymi dolinami przekraczają 3.000 m wysokości. 

Przechodzą one z kolei w łuk Alp Kotyjskich, w których Monviso wznosi się na 3.841 m 
nad poziom morza a wysoko położone przełęcze, jak Monginevro 1.854 m i Frejus 2.537 m » 
mają poważne znaczenie w komunikacji międzypaństwowej. 
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Rzeźba terenu państwa włoskiego. Skala i:7,ooo.ooo 


Najwspanialszą grupę, potężną w swej masie a uroczą krajobrazowo, z licznie występującymi 
na niej lodowcami, stanowią wyrzeźbione ręką przyrody Alpy Graickie oraz Penińskie. 

Przedzielone obszerną, żyzną a gęsto zaludnioną Doliną Aosty Alpy Graickie w Masywie 
Gran Paradiso osiągają 4.061 m wzniesienia, Alpy Penińskie w Monte Rosa — 4.638 m; nad nimi 
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góruje zaś graniczny kompleks 
Mont Blanc z najwyższym 
szczytem w Europie — 4.810 m. 

Powyższe łańcuchy górskie, 
wyjąwszy Alpy Penińskie, wcho¬ 
dzą w skład Alp Zachodnich, 
w dalszym ciągu zachowując 
kierunek zachodnio-wschodni; 
począwszy od Przełęczy Ferret 
po Przełęcz Brennero przecią¬ 
gają szerokim pasem Alpy Cen¬ 
tralne, w których skład wcho¬ 
dzą wyżej wyszczególnione Alpy 
Penińskie, Alpy Lepontyjskie 
i Alpy Retyckie. Pasmo to prze¬ 
cinają liczne a długie doliny, 
zarówno podłużne jak i po¬ 
przeczne; liczne kompleksy, jak 
Adula, Bernina, Ortles, Ada- 

mello, Oetzthaler, stanowią masywy górskie wahające się we wzniesieniu swych szczytów od 
3.000 do przeszło 4.000 m. 

Charakter odmienny tak pod względem swego rozczłonkowania jak i wysokości nabierają 
Alpy w południowym wapiennym paśmie Alp Bergamaskich, których największe wzniesienie 
wynosi 3.052 m w szczycie Pizzo di Coca, nie przekraczając w innych szczytach 2.600 m, a zni¬ 
żając się z kolei gwałtownie ku rozległej Nizinie Lombardzkiej. 

Alpy Wschodnie na obszarze państwa włoskiego, poza partiami najbardziej północnymi, 
zbudowanymi z łupków krystalicznych i mas granitowych oraz przezierających miejscami więk¬ 
szych lub mniejszych skupisk skał wulkanicznych, wśród których bazalty i porfiry zajmują naj¬ 
poważniejsze przestrzenie, należą do południowego pasma Alp Wapiennych o stromych i po¬ 
szarpanych szczytach, rozczłonkowanych licznymi a często wąskimi i głębokimi dolinami. 

Wyniosłe szczyty grupy Marmolada o kulminacji 3.342 m w Dolomitach, Monte Coglians — 
2.781 m w regularnie wyciągniętym z zachodu na wschód łańcuchu Alp Karnickich, wreszcie 
w Alpach Julijskich szczyt Tricorno o 2.863 m nad poziom morza zaliczyć należy do najwyższych 
wzniesień alpejskiego pasma wschodniego. Zatracają one na ogół swój niebotyczny charakter, 
w miarę obniżającej się granicy wiecznego śniegu zanikają lodowce i coraz mniejsze tereny zaj¬ 
mują pola firnowe; pozostają jednak wyraźne ślady dawnego lokalnego zlodowacenia, a ich bu¬ 
dowa nadaje im charakter barwny i urozmaicony, graniczący z Zuchwałością i dzikością form 
skalnych. 

Piemont i północna część Lombardii, poza łańcuchami górskimi, posiadają wyraźnie charakter 
pagórkowaty i falisty o żywych formach terenu, obniżających się tarasowato od 700 do 200 m 
nad poziom morza ku właściwej Nizinie Padańskiej, osiągającej w okolicy Kanału Cavoura 150 m, 
w okolicy Casalmaggiore 25 m, a w dalszym dorzeczu rzeki Padu od 20 m do poziomu zwier¬ 
ciadła wód Adriatyku. 

Jedynie sporadycznie i niezależnie od łańcucha alpejskiego wykwitają na tej rozległej nizinie 
wśród osadów dyluwialnych wyniosłości z pochodzenia dawnej działalności wulkanicznej, jak 
wzgórza Berici o 444 m wzniesienia, urozmaicające krajobraz okolicy m. Vicenza oraz wzgórza 
Euganei 603 m nad p. m., wznoszące się na południe Padwy (Padova). 



Zbocza Subapeninu* Pot . luce. 
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Nie ustępuje także Alpom 
w długości łańcuch górski Ape¬ 
ninu, różni się natomiast zna¬ 
cznie swą mniejszą szeroko¬ 
ścią, dużo niższymi szczytami 
górskimi, wreszcie tak urzeź¬ 
bieniem jak budową geolo¬ 
giczną. 

Góry Apeninu dzielą się na 
Apeniny Północne, w których 
skład wchodzi: Apenin Ligu- 
ryjsko-Piemoncki i Apenin 
Tos kańsko-E mi liański; na Ape¬ 
niny Środkowe, rozpadające się 
na Apenin Umbryjsko-Mar- 
chijski i Apenin Abruzzski; 
wreszcie na Apeniny Południo¬ 
we: Apenin Neapolitański, 

Apenin Lukański i Góry Ka- 
labrii. Apenin Liguryjski z roz¬ 
rzuconymi u podnóża Piemontu wzgórzami Monferrato stanowi łącznie z trzonem półwyspu 
odrębną całość geomorfologiczną. W budowie swej różni się znacznie od graniczącego z nim od 
wschodu łańcucha alpejskiego, oddzielonego zaledwie Przełęczą Cadibona; opasując wygiętym 
łukiem Rivierę di Lewante posiada najwyższe wzniesienia około 1.800 m nad p. m. (Monte 
Bue 1.803 m i Monte Penna 1.735 m )* 

Wygodne przełęcze i krótkie doliny wchodzące do Zatoki Genueńskiej czynią z Apeninu 
Liguryjskiego łatwo dostępny wał, odgradzający Nizinę Padańską od Morza Liguryjskiego. 

Większym wzniesieniem i szerokością cechuje się Apenin Toskańsko-Emiliański, opadający 
łagodnie ku Nizinie Lombardz- 
kiej a bardziej stromo ku za¬ 
chodowi. Składa się on z sze¬ 
regu łańcuchów górskich, roz¬ 
członkowanych szerokimi doli¬ 
nami podłużnymi od strony 
Morza Liguryjskiego a po¬ 
przecznymi ku Emilii. Wznie¬ 
sienia w tym łańcuchu gór¬ 
skim przekraczają 2.000 m nad 
p. m., a do najwyższych na¬ 
leży Cimone 2.163 m., Monte 
Cusna 2.121 m i Falterona 
1.654 m. Oddzielone od niego 
wąską i wciętą doliną podłużną 
rzeki Serchio, ciągną się Alpy 
Apuańskie, będące północną 
częścią rozległego Preapeninu 
Tyrreńskiego; dzięki swej bu- 



Sardynia. Górzysty krajobraz okolic Nuoro. 

Fot. St. Gorzuchowski. 



Widok grzbietu głównego Gran Sasso d' Italia. 

Fot. LUCE. 
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dowie, złożonej z utworów 
permskich, triasowych, ju¬ 
rajskich i kredowych, a wre¬ 
szcie warstw eocenu, są cał¬ 
kowicie nowym i odrębnym 
elementem strukturalnym 
w całokształcie łańcucha ape¬ 
nińskiego, kryjąc w sobie 
liczne złoża cennych a pię¬ 
knych marmurów. 

Apeniny Środkowe nale¬ 
żą do najwyższych na pół¬ 
wyspie oraz posiadają zna¬ 
czną szerokość; ich długie 
i rozległe łańcuchy, poprze¬ 
dzielane licznymi dolinami 
podłużnymi, wypełniają śro¬ 
dkową część Półwyspu Ape¬ 
nińskiego, a skąpą roślinno¬ 
ścią pokryte skały wapienne 
sowymi. 



Skaliste a strome wybrzeże Ischii, 


Fot. LUCE. 


cechują się niejednokrotnie charakterystycznymi zjawiskami kra- 


Najwynioślejszymi masywami Apeninu Umbryjsko-Marchijskiego są: kompleks Sibillini, 
w którym Monte Vettore osiąga 3.478 m, z kolei wznoszący się na południe szczyt 
Monte Terminillo 2.213 m, Monte Catria 1.707 m — na północy i szereg szczytów 
pomniejszych. 

Apenin Abruzzski składa się z kilku bardziej zwartych masywów górskich, wśród których 
Gran Sasso d Italia ze szczytem Monte Corno — 2.914 m należy do najwyższych gór łańcucha 
Apenińskiego. 

Bardziej na południe rozczłonkowany Doliną Gizio wyodrębnia się wyraźnie Masyw La 
Maiella, osiągając 2.795 m i długi szereg zwartych masywów górskich, przekraczających w swych 

szczytach 2.000 m. 

Od strony zachodniej Apeninu 
Środkowego aż po linię wybrzeża wy¬ 
stępuje wielce urozmaicona i górzysta 
rzeźba terenu, przeplatana szerokimi 
dolinami; stanowi ona właściwie 
podgórze, zwane Preapeninem To¬ 
skańskim oraz Romańskim. Obszar 
ten charakteryzuje się licznymi po¬ 
zostałościami zjawisk wulkanicznych, 
rozpościera się na nim Masyw Le 
Cornate 1.059 m > wspaniały trachi- 
towy stożek Amiata, dochodzący 
1.734 m, Góry Albańskie, Lepini, 
Aurunci itp. 

Rozległa dolina rzeki Volturno 
z jednej strony oraz Sangro od Mo- 
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rza Adriatyckiego stanowią 
północną granicę Apeninu Po¬ 
łudniowego. W porównaniu 
Z omawianym pasmem jest 
on znacznie niższy, poszar¬ 
pany i mało zwięzły, przy 
tym łatwiej dostępny od Ape¬ 
ninu Środkowego. 

Obok skał wapiennych 
występują w nim liczne ma¬ 
sywy granitowe, a poszcze¬ 
gólne wzniesienia, najznacz¬ 
niejsze w Apeninie Lukań- 
skim, dochodzą w Dolce- 
dorme do 2.271 m, w górach 
Kalabrii w masywie La Siła 
do 1.929 m, w Aspromonte 
do 1.956 m. 

Od strony Morza Adriaty¬ 
ckiego poprzez falistą i silnie zarysowaną Wyżynę Apulii rozciąga się Preapenin Adriatycki, 
posiadający swe najwyższe wzniesienie w nadbrzeżnym Masywie Gargano ze szczytem Monte 
Calvo — 1.056 m. 

Rzeźba terenu wyspy Sycylii jest do pewnego stopnia wiernym przedłużeniem rzeźby pół¬ 
wyspu, która jest przy tym oddzielona od Kalabrii zaledwie 3,5 km wąską Cieśniną Mesyńską. 

W części północno-zachodniej Sycylii góruje w całym krajobrazie wzniesiony na 3.274 m 
stożek wulkaniczny Etny — mityczna kuźnia Hefajstosa, w której cyklopowie wykuwają pra¬ 
cowicie pioruny na usługi rozgniewanego Zeusa. 

Północne obramowanie wyspy stanowi poprzecinany licznymi dolinami, składający się z kilku 
różnych w swej budowie kompleksów łańcuch górski Le Madonie, Monti Nebrodii Peloritani; 
w tym paśmie górskim najwyższym szczytem jest di Antenna, wznosząc się na 1.975 m na< ^ P- m * 

W zachodniej części wyspy wydźwignięte kompleksy wapienne o różnokierunkowym układzie 
występują w otoczeniu rozległych dolin, dochodząc do 1.675 m wzniesienia w R-ca Busambra. 

Część środkowa i południowa wyspy o charakterze wybitnie falistym nie przekracza 1.000 m 
nad p. m. 

Górzystość Sardynii zbiega się jednocześnie z dzikością jej form terenowych, gdzie obok 
zwartych łańcuchów górskich w części wschodniej wyspy, dochodzących w Gennargentu do 1.834 m 
nad p. m., występują wyspowe kompleksy Monte Linas na południu—1.236 m, Monte Limbara 
na północy— 1.362 m oraz długi szereg większych i mniejszych wzniesień; znaczna ich część 
zawdzięcza swój kształt stożkowy i powstanie zamarłej już dzisiaj działalności wulkanicznej. 

Nizina Padańska z jej przedłużeniem ku północo-wschodowi w Nizinę Veneto, a ku południo- 
wschodowi w Nizinę Emilii, posiadając nachylenie dośrodkowe w kierunku Zatoki Weneckiej, 
jest najrozleglejszą równiną państwa włoskiego, mającą podstawowe znaczenie dla całości życia 
gospodarczego. 

Liczne niziny, choć bardzo ograniczone w swej przestrzeni, przewijają się z biegiem łożysk 
rzecznych wśród wyciągniętych łańcuchów górskich Apeninu; między nimi istotne znaczenie 
i właściwy charakter nizinny zachowują niziny Umbrii i Toskanii oraz Campidano na Sardynii. 

Wąskim też pasem wzdłuż Morza Adriatyckiego i Tyreńskiego przeciągają niziny nadbrzeżne, 
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Sardynia. Krajobraz okolic Macomeru. Fot. s>. Gorzuchomki. 

jak Tavoliere Apulii o szerokości około 90 km i ogólnej powierzchni 4.000 km 2 , z kolei wąski 
pas Terra di Bari i Nizina Terra d'Otranto. 

Osłoniona Górami La Siła i Dolcedorme — Nizina di Sibari, nadbrzeże wschodniej Kalabrii, 
szereg mniejszych a urodzajnych nizin Kampanii, wreszcie poprzetykane wzgórzami i miej¬ 
scami zabagnione, nisko położone tereny Błot Pontyjskich, l'Agro Romano, Kampanii Rzymskiej, 
wybrzeża Toskanii, doliny i delta rzeki Arno oraz długi szereg mniejszych a skwapliwie rolniczo 

zużytkowanych nizin nadbrzeżnych i kotlin wew¬ 
nętrznych. 

W większości te niziny nadbrzeżne powstały 
dzięki osadzanemu materiałowi aluwialnemu, two¬ 
rząc typ wybrzeża płaskiego; nagromadzony mate¬ 
riał osadowy, słabo znoszony przez panujące prądy, 
odnosił zwycięstwo nad morzem, powiększając prze¬ 
strzeń lądu; rzeźbiły i modelowały znacznie wyra¬ 
ziściej linię tych nizin panujące wiatry, a za nimi fale 
morskie, usypując na granicy lądu i morza coraz 
to nowe wydmy. 

Wydmowy ten charakter z licznymi mierzejami 
posiada północno-zachodnie wybrzeże Adriatyku, 
a także częściowo wybrzeże Lacjum i Toskanii, 
gdzie obok wyniosłych wydm piaszczystych lub wy¬ 
równanych plaż zalegają monotonne przestrzenie 
mokradeł. 

Spokojną linię brzegową, miejscami mniej lub 



Błota Pontyjskie. Umocnione wybrzeże wydmowe. 

Fot. St. Gorzuchowski. 
































Wenecja, Pałac Dożów i plac św. Marka. Fot. luce. 
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więcej wyniosłą, z rzadka jedynie gwałtowniej opadającą ku morzu, posiada półwysep od strony 
Morza Adriatyckiego; żywsze kształty i formy o znacznych załamaniach i falistościach cechują 
dopiero linię brzegową od strony Morza Jońskiego, przybierając z kolei spadzisty charakter nad 
Morzem Tyreńskim. 

Wyniosłe wybrzeże w kształcie opadających tarasów lub wyraźnych załamań stapia się tu 
gwałtownie z morzem, przeciwstawiając mu rozległe ściany skalne lub fantastyczne wygięcia 
linii brzegowej, obramowujące długi szereg małych a zacisznych i uroczych zatok morskich, 
zda się zamarłych w niebieskim kolorze swych wód, w których zwierciadle odbija się włoskie 
roześmiane niebo i wspaniała a pełna subtelnego wdzięku flora śródziemnomorska. 

Mniej żywiołowy, choć nieco zbliżony charakter linii wybrzeża posiada także Riviera di 
Levante i Riviera di Ponente, usiana licznie wspinającymi się po stokach górskich willami i prze¬ 
pełniona osiedlami ludzkimi, dająca idealny wypoczynek skołatanym nerwom i wytchnienie 
miłośnikom barwnej przyrody. 

Wulkanizm i trzęsienia ziemi wpłynęły także i w znacznym stopniu na ukształtowanie się 
linii wybrzeża licznie rozsianych wysp, nadając im przede wszystkim charakter wybrzeży wynio¬ 
słych i urwistych. 

Odmienny zupełnie typ przedstawia sobą linia brzegowa Półwyspu Istrii i posiadłości wscho¬ 
dniego wybrzeża Adriatyku, gdzie występuje miejscami typ wybrzeża dalmatyńskiego, cechujący 
się podłużnymi a głęboko wciętymi zatokami, przeciągającymi także kanałowo wśród wysokich 
a wapiennych brzegów. 


KLIMAT 

Prądy powietrzne* — Temperatury. — Opady. — Strefy klimatyczne. — Związek szaty roślinnej z poszczegól¬ 
nymi strefami klimatycznymi. 

Prądy powietrzne. Zjawiska atmosferyczne, rozgrywające się na terenie Italii, wykazują 
wielkie zróżniczkowanie swych czynników i nie są tak proste, jak o tym ogólnie zwykliśmy mnie¬ 
mać sugerowani południowym położeniem Włoch wśród rozlewnego błękitu Morza Śródziem¬ 
nego. Mozaikowa rzeźba terenu, sąsiedztwo kontynentu afrykańskiego i mas wodnych Oceanu 
Atlantyckiego wpływa przede wszystkim na znaczne odchylenia w wartości temperatur i opadów 
atmosferycznych, składając się na różnorodność stanów pogody panujących na poszczególnych 
obszarach tego z północy na południe wydłużonego państwa. 

Od północy potężny wał alpejski jest jakby naturalną zaporą, chroniącą od zbyt mroźnych 
powiewów, natomiast ich drugorzędne prądy docierają na półwysep skrzydłowo, a mianowicie 
Z północnego zachodu i północnego wschodu; cała zachodnia część półwyspu i obszary południowe 
są łatwo dostępne wiatrom przenikającym z tych kierunków. W porze zimowej basen Morza 
Śródziemnego jest siedliskiem niskiego ciśnienia, natomiast półwysep i kontynent objęte są 
obszarami wysokiego ciśnienia; płytsze minima barometryczne przeciągają także z północnej 
części Morza Śródziemnego w kierunku wschodnim, drugie z kolei posuwają się od wybrzeża 
afrykańskiego na północo-wschód, obejmując swym zasięgiem południowe Włochy. W miesiącach 
letnich ruchy mas powietrza, cyrkulujące nad morzem Śródziemnym i jego półwyspami, uzależ¬ 
niają się od maksimum atlantyckiego, obejmującego swym zasięgiem i Europę środkową, oraz 
od obszaru niskiego ciśnienia zalegającego kontynent afrykański, przy czym niepoślednią rolę 
odgrywają lokalne ośrodki niskiego ciśnienia, ciągnące się przez północną część Morza Tyreń- 
skiego. Idąca za tym intensywna wymiana prądów powietrznych, przenikająca przede wszystkim 
od północnego zachodu i południa, wykazuje także, w zależności od pory roku, znaczną różno- 
kierunkowość w stosunku do wiatrów,' wiejących ku wybrzeżom zachodnim i wybrzeżom 
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wschodnim Półwyspu Apenińskiego, dla których wy¬ 
raźną granicą w części północnej i środkowej pół¬ 
wyspu jest pasmo przeciągającego Apeninu. Góry 
te, będąc naturalną tamą dla wiatrów rozbijających 
się o ich szczyty, wpływają na znaczny wzrost sto¬ 
pnia kontynentalizmu na terenie Włoch wschodnich 
w porównaniu z klimatem obszarów leżących nad 
Morzem Liguryjskim i Morzem Tyreńskim. Cha¬ 
rakterystycznymi, a do pewnego stopnia specy¬ 
ficznymi prądami powietrza, znanymi ze swej gwał¬ 
towności i niejednokrotnie niszczycielskiej działal¬ 
ności a przenikającymi na teren Italii okresowo, 
są mistral, bora i sirocco. 

Mis trał, przerzucający się z błyskawiczną szyb¬ 
kością z Prowancji przez Zatokę Genueńską, dociera 
do Ligurii i Toskanii, wiejąc częstokroć kilka dni 
z rzędu, wzbierając na sile podczas dnia a słabnąc 
zazwyczaj o zmroku. Mityczny a mroźny bora, 
panujący w porze zimowej na Półwyspie Istrii, przy¬ 
nosi ze sobą z północy i północnego wschodu aż 
nad Adriatyk powiew kontynentalnej i surowej 
zimy. Przeciwstawieniem tego północno-wscho¬ 
dniego wiatru jest upalny sirocco, dominujący 
w porze wiosennej nad Sycylią i Kalabrią a zjawiający się także czasami i w lecie oraz we wcze¬ 
snej jesieni; muska on jednocześnie swym powiewem z jednej strony południowe wybrzeże 
Sardynii, z drugiej — posiadłości włoskie przy wybrzeżu dalmatyńskim. U brzegów półwyspu 
i Sycylii gorące jego tchnienie pali swym żarem 
pnącą się tarasowato roślinność i zgina wysmu¬ 
kłe topole. W przebiegu przez Adriatyk wiatr ten 
wilgotnieje, mąci nieskazitelny kolor szafirowych 
wód, nadając im srebrzystą tonację, a o wscho¬ 
dzie słońca zaciąga przewiewną zasłonę bladoró¬ 
żowych chmur na niebie, stapiając granice hory¬ 
zontu z powierzchnią wodną. 

Temperatury. W związku z położeniem 
półwyspu, jego rzeźbą terenu i kierunkowością 
wiatrów pozostaje przebieg izoterm; w poszcze¬ 
gólnych miesiącach układają się one bardzo cha¬ 
rakterystycznie, tworząc jakby trzy zamknięte 
w sobie kręgi, które występują na terenie Italii 
kontynentalnej, półwyspowej i wyspowej. Izo¬ 
termy miesiąca stycznia wykazują znaczną roz¬ 
piętość co do swych wartości, wahając się od 
—2° C w Alpach Karnickich i górnego dorzecza 
Adygi, do +12 0 C w zachodniej Sycylii. Izotermy 
od o° do +2 0 tworzą linie zamknięte, obejmujące 
łańcuch alpejski, Lombardię i całe dorzecze Padu; 






Błota Pontyjskie, Nizinne zabagnione wybrzeże; 
w dali góra Circeo. 

Fot . St. Gorzuchowski. 
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przy tym izoterma +2 0 
wydłuża się znacznie 
w kierunku południo¬ 
wym, przebiegając tak 
po zachodniej jak i 
wschodniej stronie A- 
peninu Północnego i 
Środkowego* Miejsca¬ 
mi podwyższonych 
temperatur i zakreślo¬ 
nych izotermą +3° na 
określonym terenie są 
w miesiącu styczniu 
drzemiące w osłonio¬ 
nych dolinach okolice 
Jeziora di Garda, di 
Como i Maggiore* 

Przez zachodnią 

stronę Półwyspu Ape- Wybrzeże nad Zatoką Sorrento. Fot. st. Gorzuchowski. 

nińskiego po zewnętrz¬ 
nej stronie łańcucha górskiego, począwszy od granicy francuskiej i zachowując kierunek linii 
brzegowej, przechodzi izoterma +6°, wnikając w prowincji Lacjum i Kampanii nieco w głąb pół¬ 
wyspu; opasuje ona z kolei Apenin Południowy, zmienia następnie swój kierunek ku północy; 
przeciąga od wschodu u podnóża Apenin pomiędzy Lukanią i Apulią, przechodzi w okolicy 
m* Foggia i S. Severo w kierunku Adriatyku, obejmując w dalszym swym przebiegu południowo- 
wschodnie wybrzeże Istrii wraz Z wyspami Cherso i Lussino. Natomiast od północy wzdłuż 

wschodniego wybrzeża półwyspu u podnóża Ape¬ 
ninu Środkowego występuje izoterma -Ł-4 0 , ma¬ 
jąc także swe przedłużenie na zachodzie półwy¬ 
spu w Umbrii i Toskanii, lecz w znacznym 
oddaleniu od linii brzegowej* Izoterma +8° obej¬ 
muje nadbrzeże Riwiery włoskiej, rozrzucone wy¬ 
spy na Morzu Liguryjskim, występuje następnie 
w okolicy Neapolu i przeciąga wzdłuż wybrzeża 
Morza Tyreńskiego, Jońskiego i Zatoki Taranto, 
opasując nadbrzeżny pas Apulii aż po miasto 
Bari* Równolegle i obok niej, trzymając się dość 
ściśle linii brzegowej Kalabrii, wygina się izo¬ 
terma + io°. 

Wyspy Sycylia i Sardynia posiadają na ogół 
inne temperatury, różniące się zarówno pomię¬ 
dzy sobą jak i od temperatur panujących nad 
wyżej omówionymi obszarami* Zamkniętym ko¬ 
łem, zachowując kierunek linii brzegowej Sy¬ 
cylii, przebiegają w jej wnętrzu w zależności od 
stożkowato wznoszącego się terenu izotermy -fio°, 
+9 0 , 4 - 8 °, +7 0 i +6°, pomijając szczyty górskie 
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cechujące się wartością niż¬ 
szych temperatur; natomiast 
linią rozwartą, obramowującą 
Z jednej strony wschodnie 
wybrzeże Sycylii a z drugiej 
na zachód od linii Palermo 
i Sciacca, przeciągają izoter¬ 
my + i2°* Na Sardynii jedy¬ 
nie przez zachodnie i połu¬ 
dniowe wybrzeże przeciąga 
w miesiącu styczniu izoter¬ 
ma + io°, natomiast wnętrze 
wyspy posiada niższe tempe¬ 
ratury. 

Przebieg bardzo zbliżony 
co do kierunkowości posia- 

Rozmieszczone tarasowato wille na brzegu Jez. Como. ta ^Że izotermy miesiąca 

Fm. luce. lipca; wykazują one jednak 
znaczniejsze amplitudy, zary¬ 
sowujące się na terenie Italii północnej w porównaniu z Italią południową. Izotermy od 24° 
do 26° są panującymi na całym obszarze Włoch; obok nich w łańcuchu Apeninu Północnego 
i Środkowego oraz u podnóża łańcucha alpejskiego przeciąga izoterma +22°; natomiast, za¬ 
chowując kierunek łuku Alp, przebiega w środkowych jego partiach izoterma +18 0 , a miejscami 
występują izotermy +14 0 i 12 0 , zakreślając swą linią kolistą ograniczone tereny w regionie gó¬ 
rzystym. Długi szereg miejscowości tak w Apeninie jak i przede wszystkim w Alpach posiada 
w porze letniej znacznie niższe temperatury dzięki swemu wzniesieniu ponad poziom morza 
i osiągnięciu granicy wiecznego śniegu, czemu zawdzięczają swe istnienie lodowce alpejskie, 
rozwijające się pełnią swego życia podczas zimy, wegetujące i zamierające w czasie pory 
letniej. 

Ciekawym zjawiskiem, dającym się zaobserwować na całym terenie Italii a występującym 
jaskrawo w niektórych latach, są przede wszystkim skrajne temperatury miesięcy zimowych 
jak i okresu lata. I tak nierzadko są notowane maksima absolutne, przekraczające 40° C, 
chociażby w Catanii 41,5°, w Palermo 45,5 0 . Natomiast bardziej ku północy maksymalne 
temperatury sięgają 38°, jak np. w Neapolu, upodabniając się jednocześnie do tempe¬ 
ratur panujących w większości miejscowości Niziny Padańskiej; z drugiej strony położona 
nieco wyżej od Neapolu, lecz na wschodniej stronie półwyspu, a ulegająca wybitnie wpływom 
kontynentalnego klimatu, miejscowość Foggia cechuje się maksimum absolutnym, dochodzącym 
do 43,2 0 . Skrajne temperatury w zimie, zależne tak od rzeźby terenu jak i podmuchów wiatrów 
chłodniejszych, są bardzo różne; najniższe ich wartości notowano w paśmie Gór Alpejskich; na 
nizinach, jak np. w Mediolanie, notowane jest minimum absolutne —13,7°, w Wenecji —10,o°, 
w Rzymie —6,8°, w Neapolu — 4,6°; nie jest także wolna od nich i najbardziej na południe 
wysunięta Sycylia, na której czasami nawet w miejscowościach położonych na wybrzeżu po 
chłodnej nocy wstaje mroźny poranek, niosąc ze sobą znaczną zniżkę temperatury; te skrajne 
temperatury miesięcy zimowych dochodzą w Palermo do — 1,9% w Catanii —0,5°. 

Opady. W związku z panującymi temperaturami zjawia się nad Italią opad nie tylko w po¬ 
staci deszczu, ale także śniegu a często i gradu. Opady śnieżne przez długi okres czasu wystę¬ 
pują w łańcuchu alpejskim oraz w górach Apeninu, Sardynii; z kolei pokrywa śnieżna zalega 
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czasami nawet przez sze¬ 
reg dni Italię kontynen¬ 
talną z Pólwyspem Istrią. 
Na Nizinie Padańskiej 
opad śnieżny zjawia się 
nawet z końcem listopa¬ 
da, trwając niejednokro¬ 
tnie na przemian z desz¬ 


czem i przez miesiąc 
marzec; natomiast na 
całym półwyspie, na te¬ 
renach o znacznym 
wzniesieniu, utrzymuje 
się pokrywa śnieżna pra¬ 
wie aż po miesiąc maj, 
ustępując dopiero przed 
coraz to intensywniejszą 

operacją promieni sło- Położenie Merami. Fm. luce. 

necznych; wolna na ogół 

od opadów śnieżnych jest Sycylia, pominąwszy wyniosłą Etnę, gubiącą swój zaśnieżony szczyt 
w błękicie południowego nieba. 

Mało który z krajów położonych nad Morzem Śródziemnym posiada w porównaniu z ob¬ 
szarem Italii tak wielką różnorodność, dotyczącą ilości, umiejscowiania się a przede wszystkim 
rozdziału w poszczególnych porach roku sumy opadów atmosferycznych. Ilość ich waha się 
w granicach od 400 mm do przeszło 3.000 mm. Ponad 2.000 mm opadu rocznego otrzymują 
środkowe i wschodnie szczyty alpejskie i grzbiet górski Apeninu Północnego, w którego okolicy 
istnieje w Cabanne jedno z najciekawszych maksimów w Europie, gdzie ilość opadów atmosfe¬ 
rycznych dochodzi do 3.400 mm w roku. Od 1.000 mm do 2.000 mm opadów przypada na Piemont, 
Lombardię, Istrię i północną część Niziny Padańskiej; z kolei obfituje w nie także cały łańcuch 
Apeninu oraz góry Kalabrii. Od 750 mm do 1.000 mm opadów atmosferycznych w ciągu roku 
przypada na znaczne połacie Włoch; otrzymuje je południowa część Niziny Padańskiej, prawie 
cala środkowa część półwyspu wraz z terenami północnymi Sycylii oraz środkowe obszary Sar¬ 
dynii. Małe stosunkowo ilości opadów, gdyż od 500 mm do 750 mm, biorąc pod uwagę południowe 
położenie i silną insolację, notowane są w dolnym dorzeczu Padu i prowincji Emilii, w wąskim 
pasie nadbrzeżnym Morza Tyreńskiego, na płycie kredowej całej Apulii, w południowej części 
Sycylii, wreszcie na północy i wschodzie Sardynii. Poniżej 500 mm opadu otrzymują jedynie 
wąskie, nadbrzeżne skrawki lądu w okolicy Zatoki Manfredonia, nad Zatoką Taranto, z kolei 
południowe wybrzeże Sycylii, a na Sardynii okolice Iglesias, Cagliari, nadbrzeże Zatoki di Orosei 
i di Asinara. 


Na ogół, dla większości regionów Italii, najintensywniejsza ilość opadów atmosferycznych 
występuje w porze jesiennej, niemniej jednak, ze względu tak na ciśnienie jak i różnokie- 
runkowość wiatrów, należy podkreślić wybitne różnice zachodzące w pozostałych porach roku 
na poszczególnych terenach, co łącznie z przebiegiem temperatur pozwoli nam wyodrębnić 
szereg stref klimatycznych. 

Strefy klimatyczne. W paśmie alpejskim obok znacznych deszczów jesiennych niejedno¬ 
krotnie jeszcze bardziej gwałtowne są deszcze pory wiosennej, które przeciągają się nawet przez 












































30 


STANISŁAW GORZUCHOWSKI 


lato i jedynie miesiąc lipiec jest ich prawie pozbawiony; natomiast za miesiące bezopadowe 
należy uważać styczeń i luty. 


Miejscowość 


Temperatury 

i opady strefy alpejskiej 


Wzniesienie 
n. p. m. w m 

Temp. m. 
najzimn. 

Temp. m. 
najciepl. 

Średnia 
temp. r. 

Opad roczny 
w mm 

Domodossola ♦ . . 

302 

—i, 5 ° 

21,8° 

ii,4° 

1.415 

Stelvio .. 

2.543 

—10,2° 

7 > 5 ° 

— 1 > 7 ° 

1.161 

Bressanone ♦ ♦ * ♦ 

584 

— 2 , 5 ° 

19 A° 

8 , 7 ° 

695 

Auronzo. 

871 

— 4 . 4 ° 

18,i° 

7 A° 

1.189 


Na Nizinie Padańskiej i w pozostałej Italii kontynentalnej wiosna i jesień cechują się jedna¬ 
kową ilością opadów, lato ma także częste, niejednokrotnie gwałtowne ulewy, najmniejsza ilość 
opadu przypada natomiast w zimie. 


Miejscowość 


Temperatury 

i opady strefy padańskiej 


Wzniesienie 
n.p.m. w m 

Temp. m. 
najzimn. 

Temp. m. 
najciepl. 

Średnia 
temp. r. 

Opad roczny 
w mm 

Turyn. 

276 

o, 3 ° 

23 , 1 ° 

n, 9 ° 

868 

Alessandria .... 

98 

— o, 3 ° 

23,8° 

11,9 

656 

Mediolan ..... 

147 

0,2° 

23,8° 

x 2, 9 

1.013 

Bolonia.. 

85 

I> 5 ° 

24,6 C 

13,2 

775 

Wenecja ..... 

21 

2 , 5 ° 

24,6° 

I 3 > 4 ° 

742 

Triest. 

68 

w 

0 

23,0° 

I 3 » 5 ° 

1.099 


Wybrzeże liguryjskie i tak zwana Riwiera włoska należą do obszarów obfitujących w opady 
atmosferyczne i jedynie piękne lato cechuje się ich niedużą ilością. 

Jeszcze bardziej uprzywilejowane pod tym względem jest nadbrzeże Morza Tyreńskiego, 
gdzie pora letnia jest prawie pozbawiona opadów atmosferycznych; stosunkowo także niewiele 
przypada ich na wiosnę, natomiast maksimum przenosi się na jesień. I tak np. w Rzymie spada 
latem zaledwie 85 mm opadu, w Neapolu 72 mm, a jeszcze bardziej na południe w Reggio wy¬ 
sokość opadu w lecie dochodzi 37 mm, przy czym należy uwzględnić intensywne parowanie 
dzięki przeciętnej lipca 25° i na ogół wysokim temperaturom. 


Temperatury i opady nadbrzeży strefy tyreńskiej 


Miejscowość 

Wzniesienie 
n. p. m. w m 

Temp. m. 
najzimn. 

Temp. m. 
najciepl. 

Średnia 
temp. r. 

Opad roczny 
w mm 

Rzym.. 

51 

6,7° 

24,8° 

i5>4° 

882 

Neapol (Specola) . . 

149 

8,2° 

24,2° 

i5>9° 

873 

Reggio ...... 

29 

11 > 5 ° 

25,1° 

17,8° 

553 


Bardzo zbliżone znamiona klimatyczne do nadbrzeżnej strefy tyreńskiej wykazuje także 
nadbrzeże Zatoki Taranto i południowy skrawek Apulii, gdzie przy pozbawionej prawie opadów 
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porze letniej i przecięt¬ 
nej lipca, dochodzącej 
w niektórych miejsco¬ 
wościach do 26°, pa¬ 
nuje upalne, prawie 
podzwrotnikowe lato. 

Inne cechy posia¬ 
dają tereny nadadria- 
tyckie, a w szczegól¬ 
ności obszar zawarty 
pomiędzy Anconą a 
Brindisi, dochodzący 
od zachodu do łańcucha 
apenińskiego a opa¬ 
dający od wschodu 
ku modrym wodom 
Adriatyku. W strefie 
tej najintensywniejsze 
opady atmosferyczne 
bywają w jesieni; pozo¬ 
stałe pory roku mało 
różnią się między sobą 
co do ilości opadu atmo¬ 
sferycznego; natomiast 
występuje różnica ich 
natężenia, wyrażona tak 
gwałtownością desz¬ 
czów jak i ilością dni 
deszczowych pomiędzy 
zimą, wiosną i latem. 

Łańcuch Gór Ape- 



Mapka opadów atmosferycznych. 


Skala 1:10,000.000. 


nińskich ze względu na swe położenie i wzniesienie jest nie tylko granicą klimatyczną pomiędzy 
zachodnim i wschodnim wybrzeżem półwyspu, lecz i sam w sobie stanowi odrębną strefę 
klimatyczną. 


Temperatura i opady nadbrzeży strefy adriatyckiej 


Miejscowość 

Wzniesienie 
n. p. m. w m 

Temp. m. 
najzimn. 

Temp. m. 
najciepl. 

Średnia 
temp. r. 

Opad roczny 
w mm 

Ancona . 

91 

5 , 5 ° 

25,6° 

i 5 > 4 ° 

668 

Chieti ...... 

340 

4 ,i° 

22,9° 

12,9° 

1.002 

Foggia. 

s? 

6 , 4 ° 

26,0° 

I 5 > 7 ° 

465 


Cechuje się on niższymi temperaturami od obszarów otaczających, maksimum opadowym 
w miesiącach jesiennych i zimą, kiedy to zjawia się opad w postaci śniegu; znaczne także ilości 
opadów atmosferycznych spotykamy w porze wiosennej, mniejsze natomiast w miesiącu lipcu 
i sierpniu. 
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Miejscowość 


Temperatury 

i opady strefy apenińskiej 


Wniesienie 
n. p. m. w m 

Temp. m. 
najzimn. 

Temp. m. 
najciepl. 

Średnia 
temp. r. 

Opad roczny 
w mm 

Avezzano. 

698 

i, 7 ° 

22,7 C 

12,5° 

817 

Campobasso ♦ ♦ . . 

700 

i,6° 

22,1° 

II > 5 ° 

932 

Potenza. 

826 

8,2° 

20,5° 

11,2° 

697 


Italia wyspowa jest przeciwstawieniem strefy klimatycznej apenińskiej; poza opadami umiarko¬ 
wanymi w miesiącach późnojesiennych i zimowych nadchodzą dni bezchmurne i bez deszczu, 
rażąco jasne i upalne; gorący szybki zmrok i dłuższa noc nie potrafi ochłodzić nagrzanych 
mas powietrza; jedynie krótkotrwały i orzeźwiający powiew wnosi ze sobą fioletowy brzask 
poranka. 


Miejscowość 

Temperatury i 

opady strefy wyspiarskiej 


Wzniesienie 
n. p. m. w m 

Temp. m. 
najzimn. 

Temp. m. 
najciepl. 

Średnia 
temp. r. 

Opad roczny 
w mm 

Sycylia: 






Palermo. 

71 

io,3° 

24,9° 

I 7 > 4 ° 

719 

Siracusa. 

23 

io,7° 

25,9° 

17,6° 

594 

Sardynia: 






Cagliari. 

42 

9 > 4 ° 

O 

00 

4 

OT 

16,6° 

436 

Sassari. 

224 

8 , 5 ° 

24 , 2 ° 

0 

00 

M 

597 


Pomijając na ogół monotonną Nizinę Padańską, która jest jaskrawym kontrastem otacza¬ 
jących ją obszarów, na pozostałych terenach Włoch wszystkie czynniki przyrody złożyły się 
w swym całokształcie na wspaniałą i różnorodną strefę krajobrazową Italii. Uprzywilejowanymi 
może ze względu na klimat i koloryt, poza odmienną strefą alpejską z jej wspaniałymi dolinami, 
wijącymi się wśród nich wstęgami seledynowych rzek, są okolice rozrzucone w słońcu, skąpane 
szafirową tonią wód, mieniące się całą gamą kolorów wyniosłych brzegów, śmiało i hardo wstępu¬ 
jących w morze. 

Okolice te, nasycone przepychem barw, upojone zapachem kwiecia, nęcą przede wszystkim 
w porze wczesnej „primavera italiana". 

Są to wyniosłe wybrzeża od strony Morza Tyreńskiego, łukowo wygięte Zatoki Taranto, 
lekko sfalowane południowego Adriatyku, tarasowato pnące się Riviery włoskiej, wybrzeża 
Sycylii, wreszcie południowej Sardynii i długi szereg czarownych zakątków tego pięknego kraju, 
drzemiących wśród ciszy pogodnych dni, gdy w tymże czasie na północy, w środkowej Europie, 
wśród mgieł i zimowych oparów wstaje leniwie zaspany dzień, stapiając powolnie wy¬ 
kwity surowej zimy z okiennych szyb: mroźne, białe i bezwonne, choć nieraz subtelnie szki¬ 
cowane kwiaty. 

Szata roślinna, uzależniająca się w większym stopniu niż organizmy zwierzęce i ludzkie od 
przejawów klimatycznych, ma na Półwyspie Apenińskim swe wyraźne granice i zasięgi. 

Na ogół na całym terenie Włoch lasy mają naturalne warunki swego rozwoju, gdzie w oko¬ 
licach wysoko wzniesionych spotyka się lasy iglaste, w partiach niższych lasy liściaste. Po¬ 
wierzchnia lasów, obejmująca w dobie obecnej zaledwie 16% całości terytorium, skurczyła 
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Zachodnie wybrzeże Kalabrii. 


Fot. St. Gorzuchoioski. 



się wybitnie w porównaniu z czasami wcześniejszymi, ustępując przed postępem gospodarki 

człowieka lub wreszcie przed niszczycielskim wpływem ho¬ 
dowanego inwentarza. 

W paśmie alpejskim, począwszy od 1.700 m wzniesienia, 
pnie się wysmukła jodła bytując po społu z modrzewiem; 
w miarę zniżania się ku dolinom zastępują ją drzewostany bu¬ 
kowe, które z kolei przechodzą w gaje dębowe, obok których 
znaczne tereny zajmuje niegdyś systematycznie kultywowany 
kasztan szlachetny, rozpowszechniając się ze stoków alpej¬ 
skich na Apenin Liguryjski północny, środkowy i połu¬ 
dniowy, a kończąc swe intensywne rozpostarcie w górach 
Kalabrii. 

Obok a równolegle do nich, przede wszystkim na obu 
stokach Gór Apenińskich, rozrastają się gaje oliwki, wystę¬ 
pując przy tym zwarcie w Apulii, w znacznej także ilości 
w Kalabrii, na stokach górskich Sycylii, wreszcie na po¬ 
łudniu i północo-zachodzie Sardynii. W gajach tych obok 
niewysokich a młodych drzew oliwkowych spotyka się 
Drzewo cytrynowe. w szczególności na południu półwyspu drzewa stare, rozło¬ 

żą*. stefam. żyste, dochodzące i do 10 m wysokości. 


Geogr. powsz. 
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Dolina rzeki Addy. 


Fot. LUCE. 


Góry Apeninu poza kasztanem, gdzieniegdzie mocno przerzedzonym lasem bukowym lub 
dębowym, a rzadko drzewami iglastymi, pokryte są w znacznej mierze roślinnością krzaczastą. 
Macchia panuje tu na znacznym obszarze, urozmaicając monotonne zbocza żywymi barwami 
różnorodnego kwiecia podczas okresu wiosennego wśród na ogół jałowego i bezbrzeżnie pustego 
krajobrazu. 

Strefa Niziny Padańskiej ze względu na swe ukształtowanie i warunki klimatyczne jest tere¬ 
nem intensywnej uprawy wszelkiego rodzaju zbóż kłosowych środkowo-europejskich, w którą 
jednocześnie kultura człowieka wtłoczyła także rośliny klimatu podzwrotnikowego, jak uprawę 
ryżu. 

Wybrzeże zachodnie półwyspu, a w szczególności nadbrzeżny pas liguryjski, Kampanii, 
Kalabrii i Sycylii, oraz niektóre miejscowości na Sardynii są domeną drzew pomarańczowych 
i cytrynowych; nierzadko tu także występuje kultywowana a dekoracyjna palma; tkwi mocno 
w skalnym podłożu rozłożysta agawa lub wytycza polne ścieżki gęstym swym żywopłotem kol¬ 
czasta opuncja, spoza której wyłania się niejednokrotnie subtelny kwiat oleandru. 

Obok drzew cytrynowych ma także swe rozpostarcie drzewo figowe o szerokich a misternie 
wyciętych liściach, drzewo migdałowe; miejscami większe skupienia stanowi orzech włoski, 
a na terenach górzystych dąb korkowy; nie brak też dziko rosnących śliw i jabłoni. Pewnego 
rodzaju osobliwością florystyczną jest rosnący w moczarach południowej Sycylii papirus. 

Prawie na całej szerokości geograficznej, począwszy od północy a kończąc na południu, 
udaje się krzew winorośli i długi szereg roślin strefy śródziemnomorskiej. 

Tę różnorodność flory omawianych terenów potęguje jeszcze znacznie krajobrazowo wy- 
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stępująca w dolinach lub w obramowaniu 
łożysk rzecznych wyniosła topola, której 
lekki szelest wyblakłych na słońcu liści 
podczas podmuchów wiatru zastępuje 
szmer wyschłego w porze letniej stru¬ 
myka. 

Na terenach nizinnych, przeglądając 
się często w zwierciadle wód, zgina ku nim 
swe gałęzie o wydłużonych a jasnozielo¬ 
nych liściach wiecznie łaknąca wilgoci 
wierzba płacząca. Kontrastuje z nią ja¬ 
skrawo, rozpięta wachlarzowato pinia nad¬ 
morska. 

Na stokach nadbrzeżnych, na wzgó¬ 
rzach, opodal samotnych osiedli wiejskich 
stoją jakby na czatach strzeliste a wie¬ 
kowe cyprysy; otaczają one gromadnie włoskie „Campo Santo", tuląc o zmroku w swych 
wydłużonych cieniach do spoczynku tych, co odeszli w zaświaty. 

HYDROGRAFIA 

Charakterystyka sieci wodnej. — Rzeki.—Jeziora. 

Charakterystyka sieci wodnej. Sieć rzeczna i jej właściwości na obszarze państwa 
Italii są różnorodne, uzależniając się przede wszystkim od wyniosłej rzeźby terenu, kształtu 
półwyspu oraz czynników atmosferycznych. 

Alpy i góry Apeninu są istotną granicą trzech zasadniczych zlewisk: Morza Adriatyckiego, 
Morza Tyreńskiego i Liguryjskiego, wreszcie Morza Jońskiego. 

Najwięcej rozwinięta jest sieć wodna Italii kontynentalnej, a to dzięki zarówno wielkim 
zbiornikom opadów atmosferycznych, którymi z jednej strony jest wyniosły łańcuch alpejski, 
Z drugiej Apenin Liguryjski i Apenin Toskański — jak i położonej w środku a posiadającej 
nachylenie w kierunku wschodnim, rozległej Nizinie Padańskiej. Właściwie samo jej uformo¬ 
wanie jest wynikiem erozyjnej działalności rzek mających swe źródła w górach, które składały 
toczony przez siebie materiał, zdobywając coraz to większe połacie lądu kosztem Adriatyku; 
także według obliczeń dotyczących XIX w. stwierdzono, iż w przeciągu tego okresu 
obszar Niziny Padańskiej, posuwając się ku Adriatykowi, powiększył się o 77 km 2 , z czego dzięki 
namułom rzeki powstało 53 km 2 lądu stałego. 

Opierając się na tego rodzaju obliczeniach można przypuszczać, iż w przeciągu 1.200 lat 
zniknie Zatoka Wenecka z północnej części Adriatyku a Nizina Padańska znajdzie swe obramo¬ 
wanie od wschodu w wapiennych wzgórzach Półwyspu Istrii. 

W porównaniu z siecią rzeczną pozostałych państw europejskich rzeki Włoch należy zali¬ 
czyć do rzek o biegu krótkim, najdłuższa bowiem z nich, Pad, posiada 672 km długości i łącznie 
ze swymi wybitnie rozwiniętymi dopływami różni się znacznie od sieci rzecznej Italii półwyspo¬ 
wej i Italii wyspowej. 

Rzeki lub ich dolne odcinki, płynące w Nizinie Padańskiej, są właściwie rzekami nizinnymi; 
rzeka Pad posiadając minimalny spadek zmieniała często swoje łożysko, płynąc fantastycznie krę¬ 
tym łożyskiem leniwie i powolnie; niskie i zabagnione jego brzegi przy wielkiej masie toczonych 
wód zamieniały się niejednokrotnie w szerokie rozlewiska, toteż od czasów historycznych przez 



Uregulowane łożysko rzeki Addy. 

Fot. LUCE. 
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regulację samej rzeki i obwa- 
łowywanie jej brzegów sta¬ 
rano się zapobiegać katastro¬ 
falnym skutkom powodzi. 

Płynąc z zachodu na 
wschód często powyżej ota¬ 
czającej ją równiny, w łoży¬ 
sku ujętym w karby na sku¬ 
tek wytężonej pracy ludzkiej, 
o możliwie uregulowanym po¬ 
ziomie wód dzięki licznym 
kanałom i śluzom, umiejsco¬ 
wionym przy odpływie jezior, 
uchodzi rzeka do Morza 
Adriatyckiego, tworząc przy 
ujściu charakterystyczną a roz- 

, . . ległą deltę. Obszar jej dorze- 

Wysychające łożysko rzeki w porze letniej. ^ ^ ^ obejmuje tefen pe¬ 

szący 69.382 km 2 , który od¬ 
wadniają rozmieszczone równomiernie na kształt unerwienia liścia dopływy prawo- oraz 
lewobrzeżne. 

Dopływy lewobrzeżne, spływające z Alp w charakterze dzikich a nieokiełzanych potokow, 
toczą niejednokrotnie kaskadami swe szmaragdowe wody wśród wciętych w skałach krystalicz¬ 
nych dolin; wyrównywają swój spadek dopiero w rozległych dolinach polodowcowych; żółkną 
i mętnieją one, przepływając przez tereny piaskowcowe i łupki, zwalniają tempa swego biegu 
po opuszczeniu Piemontu i Lombardii i z całą 
powagą zrównoważonych wód, przybierając cha¬ 
rakter nizinny przy swym ujściu, zlewają się z wo¬ 
dami Padu. 

Do ważniejszych tych dopływów zaliczyć na¬ 
leży: Dora Riparia 125 km długości, Dora Baltea 
160 km, Sesia — 138 km, przepływający Jezioro 
Maggiore dopływ Ticino 248 km, a Jezioro Como — 
dopływ Adda o długości 3x3 km, wreszcie Oglio— 

280 km, Sarca i Mincio oraz szereg pomniejszych. 

Prawobrzeżne dopływy Padu są krótsze. Ko¬ 
lebką ich są północne zbocza Apeninu Liguryj¬ 
skiego i Apeninu Etruskiego, skąd znoszą łatwo 
w swym niespokojnym nurcie materiał skalny do 
głównego łożyska swej rzeki macierzystej. Większe 
z nich to: Tanaro o długości 276 km, Scrivia — 

90 km, Trebbia — 115 km, Taro — 150 km, 

Secchia—157 km i Panaro o długości 166 km. 

Wahania poziomu wód dopływów Padu są 
znaczne i bardzo różnorodne; dużym spadkiem 
poziomu wód cechują się rzeki alpejskie w porze Littoria. Regulacja małej rzeki, 

zimowej, natomiast dopływy apenińskie w porze Fot. st. c.orzuchowski. 
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letniej. Pierwsze nabrzmiewają masą swych 
wód późną wiosną i latem, zasilane to¬ 
pniejącymi w górach śniegami i wodami 
niknących pod promieniami słońca lodo¬ 
wców; drugie stan najwyższy posiadają 
w zimie, odprowadzając maksymalne na¬ 
tężenie opadów atmosferycznych, charak¬ 
terystyczne dla strefy śródziemnomor¬ 
skiej. 

W konsekwencji wodostan rzeki Padu 
utrzymuje się na ogół na poziomie wyso¬ 
kim, posiadając kolosalne znaczenie dla 
życia gospodarczego Italii kontynentalnej. 

Obok Padu z jego rozległym dorze¬ 
czem uchodzą także do Adriatyku rzeki 
samodzielne, przewijając się swym głów¬ 
nym łożyskiem przez Dolomity, Alpy We¬ 
neckie czy znowu Julijskie; są to rzeki 
ubogie na ogół w znaczniejsze dopływy. 

Wśród nich Addyga o długości 410 km 
najpoważniejszą odgrywa rolę, z kolei 
wije się doliną Brenta na przestrzeni 
174 km, na wschód od niej płynie histo¬ 
ryczna Piave — 220 km, w dalszym ciągu 
uchodzi do Zatoki Weneckiej Tagliamento, 

Isonzo i szereg rzek o mniejszym zna¬ 
czeniu. 

Rzeki półwyspu cechuje na ogół wielka zmienność i wahania w poziomie wód, zależnie od 
pór roku: przy obfitym stanie w porze zimowej i wiosennej następuje gwałtownie kurczenie 
się stanu wód latem i jesienią, które na południu, pogłębiane w dodatku intensywnym parowa¬ 
niem, przeistacza właściwe łożyska rzeczne na kołowe drogi komunikacyjne. 

Rzeki zachodniej części półwyspu posiadają bieg zawiły, płynąc w większości w szerokich, 
równoległych do Pasma Apenińskiego dolinach, obfitując w dość liczne choć krótkie na ogół 
dopływy. Wśród rzek tych najdłuższy bieg posiada Tyber (Tevere), płynąc z północy na południe 
na przestrzeni 402 km i obejmując dorzecze 17.156 km 2 ; z kolei płynące ze wschodu na zachód 
dość znacznie rozgałęzione Arno — 248 km długości; Ombrone— 166 km; Liri-Garigliano — 
158 km, Volturno — 175 km, Sele — 74 km itp. 

Rzeki zlewiska Morza Adriatyckiego są liczne lecz krótkie, płynąc nieraz gwałtownie w pro¬ 
stopadle ku morzu rozwartych dolinach. Do ważniejszych należy: Aterno-Pescara, Sangro, 
Ofanto oraz Bradano, Basento i Sinni uchodzące do Zatoki Taranto. 

Rzeźbią też intensywnie teren w porze pełni swych wód liczne i rozgałęzione rzeki Sycylii, 
jak Simeto, Salso, Belice i szereg rzek pomniejszych, spływając ze znacznej wysokości. 

Uroczymi dolinami przewijają się w prymitywnym gospodarczo krajobrazie największe 
rzeki Sardynii Tirso i Flumendosa, nie przekraczając w swym biegu 150 km długości. 

Jeziora. Znaczną powierzchnię kraju zajmują także wśród wód wewnętrznych powierzchnie 
jezior, które grupują się na dwóch zasadniczo terenach: pierwszym z nich jest podnóże Alp, 
drugim — Włochy środkowe. 
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Rzym starożytny. Fot - luce . 

Jeziora północne należy zaliczyć do rozleglejszych w Europie; są one kształtu wy¬ 
dłużonego^ a z powstania swego polodowcowe, nie zaś fiordowe, jak to swego czasu przy¬ 
puszczano* 

Należą do nich: Garda o 370 km 2 powierzchni, Maggiore —214 km 2 , Como —146 km 2 , 
I seo — 65,3 km 2 , Lugano — 50,5 km 2 i szereg jezior pomniejszych; posiadają one znaczną 
głębokość o przeciętnej około 150 m, przy maksymalnej głębokości 410 m w południowo- 
zachodniej odnodze Jeziora Como; 372 m w środku Jeziora Maggiore, a 346 m na Jeziorze 

Garda. , . 

Jeziora podalpejskie należą do prawdziwych klejnotów przyrody, która w nich w sposob 
jaskrawy podkreśla swe piękno, obramowując je wieńcem wyniosłych szczytów, chroniąc od 
mroźnych powiewów i rozpościerając na wyniosłych brzegach wzorzysty kobierzec, utkany 
kwieciem sadów owocowych i rozchylonych, różnobarwnych krzewów południowych. 

Jeziora środkowo-włoskie są pochodzenia wulkanicznego, zajmują one miejsce wygasłych 
kraterów wulkanicznych i są znacznie mniejszych rozmiarów jak i głębokości, posiadając kształt 
zbliżony do obwodu koła. Do większych z nich należy Jezioro Trasimeno o 126 km 2 po¬ 
wierzchni, Jezioro Bolsena 114,5 km 2 , Bracciano 57,5 km 2 , Albano i szereg innych. 

Obok wyżej wymienionych dwóch zasadniczych typów jezior spotykamy także powierzchnie 
wodne wewnętrzne wśród terenów nisko położonych lub zabagnionych, wreszcie obszary wodne 
będące pozostałością dawnych zatok morskich. 
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Do tej kategorii należą liczne jeziora Sardynii, podmokłych terenów Littorii, powierzchnie 
wodne Niziny Padańskiej, odcięte lagunami od Adriatyku, wreszcie jeziora przybrzeżne wscho¬ 
dniej części półwyspu itp. 

STOSUNKI LUDNOŚCIOWE 

Ludność pierwotna. — Wpływy etniczne.—Język. — Rysy przewodnie cech narodowych. — Faszyzm.— 
Zaludnienie. — Wieś i miasta. — Palące zagadnienia demograficzne.—Ludność poza granicami kraju 

macierzystego. 



Ludność pierwotna. Od czasów najdawniejszych weszły na widownię ery starożytnej 
ludy italskie, obracając się na razie w zamkniętym kręgu Morza Śródziemnego, który sam dla 
siebie tworzył ówczesny a rozległy świat. Kolebką historyczną tych ludów stał się Półwysep 
Apeniński, którego północ łącznie z dorzeczem Padu zamieszkali Ligurowie, Celtowie, Wene¬ 
towie i Etruskowie, rozdzieleni granicą Tybru od pokrewnych sobie ludów italskich: Latynów, 
Samnitów, Sabinów i im podobnych. Na południu od nich rozmieścili się Japigowie, Messapiowie 
oraz Grecy — ci kolonizujący także systematycznie Sycylię. Dawne ludy Sardynii repre¬ 
zentowane były przez liczne szczepy, z których poważniejszą rolę odgrywały: Corsi, Balari i Bar- 
baricini, broniące się mężnie przeciwko najazdom Kartagińczyków a później Rzymian. Liczne 
posiadłości tak na wybrzeżu Sardynii jak też i na Sycylii przypadły w udziale Fenicjanom. 

W tym też czasie w krainie Lacjum, gubiąc zaczątki swego powstania między X a VII w. 
przed Chr. rozwijała się na wzgórzu Palatyńskim niewielka zrazu osada; osada czerpiąca swe 
siły żywotne z rozlewnych wód Tybru a dźwignięta z kolei przez Etrusków w Rzym starożytny. 
Na fundamencie kultury tych przybyszów, na ugruntowanych przez nich podstawach gospodar¬ 
czych, złączonych w całość ze zdobyczami cywilizacji helleńskiej, zanikała pierwotna „religia 
Numy", bladło posłannictwo natchnionej bogini Egerii, a bogowie ogniska państwowego, w szcze¬ 
gólności Jowisz i Mars, coraz większych wymagali ofiar. — Rzym starożytny zaczął się rozszerzać, 
dominując wkrótce na Półwyspie Apenińskim; ludność trudniła się rolnictwem, a w miarę wzrostu 
terytorialnego coraz chętniej garnęła się do rzemiosła i handlu, pogłębiając stosunki gospodarcze 
Z krajami sąsiedzkimi. Wreszcie tak Cieśnina Mesyńska od południa jak i Rubikon od północy 
stały się zbyt ciasnymi granicami dla wzrastającej potęgi Rzymu, przekształcającej się w II wieku 
przed Chr. w państwo wybitnie handlowe i morskie; zaczęto zaniedbywać podstawy gospodarcze 
własnego kraju, natomiast w nieokiełznanym dążeniu do podbojów zakreślano coraz to szersze 
granice imperium rzymskiego. Świetne czasy republiki w II i I wieku przed Chr. zastąpione 
zostały silną władzą cesarską, 
której wiek złoty pierwszego 
i drugiego stulecia zaważył na 
kulturze całej Europy. „Wszyst¬ 
kie drogi prowadzą do Rzy¬ 
mu" — mówi przysłowie. Nie 
było w tym przesady, drogami 
tymi sunęły legiony rzymskie 
ku najodleglejszym granicom 
państwa, zapewniając ład i bez¬ 
pieczeństwo ludom podbitym; 
drogami tymi promieniowała 
także cywilizacja z ognisk wy¬ 
brzeży Morza Śródziemnego, 
kładąc właściwie podwaliny pod Florencja. Ponte Yecchio nad Arno. Fm. luce. 
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Charakterystyczny strój z płd. Sardynii. 

Fot. LUCE. 


krystalizujące się nowe organizmy państwowe. One to 
w czasie późniejszym, wyzyskując wewnętrzne załamania 
się Rzymu, okresy zamieszek i tyranii, zadały cios 
śmiertelny imperium rzymskiemu. 

Wpływy etniczne. Przestał istnieć Rzym staro¬ 
żytny, Rzym okresu blasków i nędzy cezarów, a wraz 
z nim przygasła na macierzystej ziemi cywilizacja świata 
antycznego, którą zdławiły plemiona germańskie, plemio¬ 
na, którym Rzym jednak zaufał, w ręce których złożył 
nawet obronę zachodniego cesarstwa rzymskiego, a które 
już w V w. po Chr. przeobraziły właściwą Italię w pań¬ 
stwo Odoakra; Ostrogoci i Longobardowie rozpro¬ 
szyli się przede wszystkim w północnej Italii. 

Barwny kalejdoskop tak różnorodnych wydarzeń 
historycznych odegrał zasadniczą rolę w strukturze lud¬ 
nościowej Italii. 

Okres pierwszy latynizowania i zjednoczenia Rzymu 
wpłynął na mocne zespolenie etniczne różnych ludów co do swej kultury, obyczajów oraz języka. 

Okres drugi, zaczęty najściem plemion germańskich, nie zdołał tej spójni rozsadzić, nie¬ 
mniej jednak pociągnął za sobą znaczne wyłomy w stosunkach etnograficznych omawia¬ 
nego terytorium i na długie wieki przytłumił samodzielne życie państwowe, pogłębiając przy tym 
znacznie różnice pomiędzy Italią południową a resztą półwyspu. Wyprawy Normanów w IX i X 
wieku oraz Saracenów na południowe wybrzeża półwyspu nie pozostały także bez poważniej¬ 
szego wpływu, natomiast jedynie nieznaczny osad na ziemiach włoskich pozostawiły po sobie 
późniejsze najazdy hiszpańskie oraz francuskie. Dopiero z upadkiem w XIV w. cesarstwa nie¬ 
mieckiego odżyła żywiołowo wśród drobnych państewek we Włoszech idea zjednoczenia ca¬ 
łego narodu, której ziszczenia doczekała się Italia w 1861 roku, a dopiero wojna światowa wy¬ 
równała granice państwowe, opierając je w dalszym przebiegu na północo-wschodzie o wy¬ 
niosłe szczyty alpejskie, śmiało wypiętrzone ku górze. 

W związku z wydarzeniami histo¬ 
rycznymi powstaje wyraźnie zaryso¬ 
wany układ stosunków antropologicz¬ 
nych na obszarze państwa włoskiego. 

Na północy w strefie alpejskiej, Pie¬ 
moncie i Lombardii przeważa skład¬ 
nik rasowy laponoidalny; na północo- 
wschodzie występuje wyraźnie typ 
armenoidalny. We Włoszech połud¬ 
niowych, jak w Kalabrii, Apulii, Lu¬ 
kami, na Sycylii oraz Sardynii, spo¬ 
tykamy przewagę rasy śródziemno¬ 
morskiej z pewną domieszką typu 
orientalnego. Na pozostałych tere 
nach półwyspu mamy do zanotowania 
znaczną mieszaninę rasową, gdzie 
obok typu śródziemnomorskiego wy- Bóstwo pogańskie z ołtar2a w p omp ei. 

stępuje takie we wzajemnym splocie Fot. st. Gorzuchowski. 
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rasowym rasa armenoidalna oraz laponoidalna. Toteż na 
całym prawie obszarze Włoch znajduje się typ o niskim 
wzroście, ciemnowłosy i o ciemnych oczach, przy wy¬ 
dłużonym owalu twarzy, dominując w części środkowej 
i południowej półwyspu; natomiast na północy prze¬ 
waża wzrost wyższy i staje się dość pospolity typ blon¬ 
dyna, a na południu i to przede wszystkim na Sycylii 
wyniosły o smukłej budowie ciała, ciemnych oczach 
i włosach Włoch, w którego żyłach płynie krew dawnych 
najeźdźców tych okolic. 

Język łaciński, narzucony poszczególnym ludom 
półwyspu, trafiając na podkład rodzimy wytworzył drogą 
ewolucji liczne a ciekawe dialekty; wśród nich najbar¬ 
dziej żywotny dialekt toskański, mając ułatwione zre¬ 
sztą wpływy, dzięki w pewnym stopniu centralnemu 
położeniu swej prowincji oraz swoim właściwościom, 
na które złożyły się czyste i wierne formy lingwistyczne 
starożytnej łaciny, zaczął dominować na półwyspie, prze¬ 
kształcając się w drugiej połowie XIII wieku w język 
narodowy ludów Italii. Toteż wspólność z nim stanowią 
dialekty: wenecki, umbryjski, marchiski, romański, 
abruski, neapolitański, a nawet kalabryjski i korsykań¬ 
ski. Natomiast dialektami italo-celtyckimi są dialekty 
używane na obszarze Alp Wewnętrznych, w szerokich dolinach Padu, w części Alp Morskich 
i Alp Ligurskich oraz na południowej stronie Apenium Liguryjskiego. Należy tu zaliczyć rozpo¬ 
wszechnione dialekty: piemoncki, lombardzki, emi- 
liański, romański i liguryjski. Osobną grupę języ¬ 
kową o wytworzonych własnych formach, a trud¬ 
nych nawet do zrozumienia dla rodowitego Włocha, 
stanowi dialekt Sardynii, wśród którego poważny 
zasięg posiada narzecze alghero-spaniolskie. Nie¬ 
znaczną, choć ciekawą domieszką będą języki obce 
półwyspowi, a przede wszystkim dialekt prowansalski, 
rozpowszechniony wśród ludności zamieszkującej do¬ 
liny Alp Kotyjskich i Graickich; języki niemiecki 
i słowiański na terenach odzyskanych po wojnie świa¬ 
towej ; drobne wysepki tych języków są także rozsiane 
w poszczególnych prowincjach półwyspu; wreszcie 
pewną osobliwością są osiedla, w których ludność 
posługuje się językiem albańskim lub czystą gre- 
czyzną, jak np. w części Lecce a nawet na Sar¬ 
dynii; w tej drugiej używa się także języka kata- 
lońskiego. 

Rysy przewodnie cech narodowych. Życie 
narodu jest dziełem zbiorowym jego przodków; 
w dziele tym poszczególne jednostki snują w dal¬ 
szym ciągu nić poczynań i dążeń swych poprzedni- 



Stare budownictwo Littorii. 

Fot . St. Gorzuchowski. 



Typ południowo-włoski. 

Fot. LUCE. 
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ków, uzupełniając jedynie tę 
księgę żywota czasami nawet 
mało zrozumiałymi dla otocze¬ 
nia heroglifami, by ją z kolei 
przekazać następnym pokole¬ 
niom— przejściowym statystom 
na arenie świata, których prze¬ 
znaczenie leży właściwie w wy¬ 
siłku zbiorowym: z niego do¬ 
piero zrodzić się mogą wartości 
twórcze dla ogólnej kultury 
ludzkości. 

Narody świata, a przede 
wszystkim Italia jest spadko¬ 
bierczynią cech wewnętrznych 
i zewnętrznych licznych i róż¬ 
norodnych ludów, które prze¬ 
lewały się przez jej obecne te¬ 
rytorium i dla których półwy¬ 
sep był odwiecznym punktem 
stycznym. Ludność Półwyspu Apenińskiego od zarania swej historii występowała jako świa¬ 
dek czynny, rzadziej bierny, kształtowania się całych okresów historycznych. Rzym starożytny 
podczas swego rozkwitu i potęgi wnosił ze sobą wielką surowość obyczajów, dużo zmysłu 
praktycznego, a przede wszystkim organizacyjnego, szeroki polot polityczny, poszanowanie po¬ 
rządku prawnego a wreszcie niepospolity i ofiarny patriotyzm na rzecz ogółu i zbiorowości. 
„Oddzielne życie twoje od ciała społeczeństwa byłoby buntowniczym żywotem" — stało się 







Typ z Argosolo. 


Fot. LUCE. 


kanonem. 

Cechy dodatnie wyradzały się stopniowo i w wady charakteru, w pojęciu ogólnoludzkim, 
a były nimi duży egoizm i chciwość, wielka nieugiętość, a nawet podstęp i przewrotność, oraz 
niczym nie pohamowana duma narodowa. Ostatnia cecha była najbardziej usprawiedliwioną, 
gdyż wynikała ona z wyższości kulturalnej Rzymian nad innymi narodami, jak i z potężnego 
wpływu imperium rzymskiego na cały prawie ówczesny świat, przyćmiony wydłużonym cie¬ 
niem wilczycy. 

Zbyt szybko Rzym starożytny wprowadzał zmianę środowiska w różnorodne społeczeństwa, 
nad którymi rozpościerał swą władzę w celu zespolenia ich w jedną wielką całość, a załamując 
się w ostatnich swych okresach wewnętrznie i niewieściejąc chłonął cechy obce, zatracał swą 
odporność i pierwowładztwo. Wszystkie te cechy charakteru pierwotnego Rzymianina zostały 
przekazane kolejnym pokoleniom, ulegając licznym załamaniom i urabianiu, w zależności od 
biegu czasu i związanych z tym wypadków historycznych. Zachwiał się wszechpotężny kult reli¬ 
gijny w połączeniu z władzą cesarską, a z piedestału bóstwa osunął się Jowisz, nie mogąc widocznie 
godzić w swym boskim sumieniu utożsamiania uduchowionego kultu — światła i czystości 
z symbolistyką uniwersalności cesarstwa rzymskiego. Najazdy na półwysep plemion obcych, 
ewolucja katolicyzmu, epoka Odrodzenia wprowadzająca kryzys charakteru narodowego i wreszcie 
liczne rewolucje włoskie dokonały zmian bardzo rozległych w psychologii ludności, kształtując 
właściwie typ Włocha doby dzisiejszej. Długa niewola, jak zresztą wszędzie w tego rodzaju kata¬ 
strofach narodowych, miała bez wątpienia swe skutki ujemne i jedynie odporność oraz żywotność 
ludności, dzięki przyrodzonemu podkładowi rzymskiemu, uchroniła naród od fatalnych następstw. 
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Pozostał w mieszkańcu Italii zimny i pozytywny 
rozsądek, jako nieodłączna cecha dawnych jego przod¬ 
ków, połączony z wyrachowaniem i trzeźwością, przy 
silnej energii potencjalnej, objawiającej się gwałtow¬ 
nym temperamentem i wybujałym częstokroć indywi¬ 
dualizmem, ugruntowanym przez czasy Odrodzenia. 

Ten żywiołowy temperament, podniecany niejedno¬ 
krotnie zazdrością i wysokim pojęciem o honorze, po¬ 
woduje silną reakcję i gwałtowne wybuchy, gdy chodzi 
o cele doraźne; przypisać to należy właściwościom 
krwi południowej, błękitowi nieba i ciepłym nocom kli¬ 
matu śródziemnomorskiego, uzewnętrzniającym istnie¬ 
jącą w charakterze Włocha silną wrażliwość este¬ 
tyczną. W klimacie tym zresztą wcześniej budzą się 
namiętności niż u nas na północy. Tam szybko wscho¬ 
dzi kwiat młodości, którego świeży pąk rozchyla żywio¬ 
łowo kolorowe płatki, zwracając je ku słońcu życia, by 
wkrótce potem zwiędnąć, zblaknąć i stracić swą świe¬ 
żość w odwiecznej walce z nieubłaganym pędem czasu. 

Odczucie piękna, zmysł artystyczny przelała na Włocha otaczająca go przyroda, stał się on 
w wielu dziedzinach artystą z urodzenia, czemu zawdzięcza Europa, a między innymi i kraj 
nasz, długi szereg wspaniałych arcydzieł: malarstwa, rzeźby i sztuki architektonicznej. Obok tych 
pomników kultury duchowej rodzą się płody realne, trzeźwe i wyrachowane, jak bank, weksel 
i loteria — z czasu rozkwitu miast północno-włoskich — oraz zasady polityczne Machiawela, 

wypływające w istocie z wzniosłych pobudek miłości 
ojczyzny, a które dziś na swój własny sposób wy¬ 
paczają po całym świecie niedojrzali uczniowie wiel¬ 
kiego dyplomaty. 

Silny indywidualizm Włocha, nie uznający w pew¬ 
nych okresach historycznych właściwego hamulca, 
a grawitujący z jednej strony pomiędzy spiskiem i re¬ 
wolucją, a nędzą gospodarczą — Z drugiej, wypaczał 
często dodatnie cechy narodowe, rozpowszechniając 
bezprawie społeczne i moralne; porachunki osobiste 
rozstrzygano z nożem w ręku, zabójstwa o byle bła¬ 
hostkę były na porządku dziennym, szerzyły się kra¬ 
dzieże i defraudacje, wzrastała na sile maffia i pano¬ 
szyła się vendetta, a patronowała temu słabość wy¬ 
miaru sprawiedliwości; w większości zbrodnie ucho¬ 
dziły bezkarnie, a kogo dosięgła słaba ręka ślepej Te¬ 
midy, lokowano w „commodo albergo". 

„Więzienie — to życie miłe i szczęśliwe, 
Mieszkanie przyjemne i niekłopotliwe". 

Dziś stosunki wyżej przytoczone uległy radykalnej 
zmianie; znikła maffia, tak jeszcze do niedawna roz- 



Typy środkowej Sardynii. 

Fot. St. Gorzuchowski. 



Staromiejska ulica w Bari. 

Fot. St. Gorzuchowski. 
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wielmożniona na Sycylii, przycichła w Kalabrii, Sycylii i Sardynii zemsta rodowa, a jeden 
z jej ostatnich a gorących orędowników, młody Pintore Giovanni z Gór Oliena, dzielił w 1935 r. 
moje ciężkie a dziwne losu koleje w więzieniach Sardynii, w których nic nie pozostało z niefra¬ 
sobliwej więziennej piosenki neapolitańskiej, cytowanej powyżej za Lombrosem. 

Obok szeregu wymienionych rysów charakteru Włocha, w których nie brak najróżnorodniej¬ 
szych sprzeczności, uwypuklić należy zaletę ciekawą, a jest nią wielka wstrzemięźliwość ludności; 
warto też zdementować często rozpowszechniane a z gruntu fałszywe pojęcia o braku zamiło¬ 
wania do pracy, przypisywane mieszkańcom Półwyspu Apenińskiego. Różnice co prawda w jej 
wydajności, wynikające z warunków przyrodzonych i wpływów rasowych pomiędzy północą a po¬ 
łudniem, zarysowują się dość wyraźnie i po dzień dzisiejszy; różnice tego rodzaju tkwią zresztą 
i w wielu innych cechach charakteru narodowego. Pracowitość jest cechą wrodzoną ludności 
włoskiej, tak jak w wielu okolicach, zawdzięczając przyrodzonym głosom, sprzęgają się z nią 
w jeden rytm melodie uroczych piosenek ludowych. Zmysł pracowitości posiada tu ponadto swą 
wybitnie konstruktywną cechę, a jest nią silnie zakorzeniona idea form kooperacji w życiu go¬ 
spodarczym, co w zorganizowanej społeczności doprowadza niejednokrotnie do imponujących 
wyników. 

Żywa wyobraźnia Włocha, podsycana świetnymi wspomnieniami o wszechświatowym pa¬ 
nowaniu Rzymu starożytnego, przy łącznych cechach tkwiących w psychologii ludności zdołała 
zakreślić rozległe horyzonty dumie narodowej. Wypełnić je postawił sobie za cel ruch faszystowski, 
zmierzając w dobie obecnej wszelkimi środkami do wskrzeszenia potęgi imperium. 

Faszyzm. W tym właśnie dążeniu narodu włoskiego mamy najżywotniejszy problem geo¬ 
graficzny, toteż z danej pracy nie możemy eliminować przewodnich idei ustroju państwowego. 
Jedną z zasadniczych podstaw doktryny faszystowskiej jest uznanie państwa jako organu nad¬ 
rzędnego, w którym jednostki i grupy są czymś względnym i mogą istnieć tylko o tyle, o ile są 
całkowicie podporządkowane państwu. Ma to swój wyraz w następującym sformułowaniu: 
„gdy społeczność przybiera coraz bardziej złożone formy, wolność jednostki coraz bardziej się 
kurczy". Jest to wybitna reakcja przeciwko epoce Odrodzenia i zbyt wybujałej indywidualności 
Włocha, która z jednej strony miała swe ujemne cechy, gdy chodzi o własne życie zbiorowe, 
z drugiej znowu strony, trzeba przyznać, wnosiła do kultury ogólnoludzkiej dużo pierwiastków 
o zasadniczych wartościach. 

Państwo jest źródłem prawa. Zasada ta istniała też i w dawnym Rzymie, w którym poszano¬ 
wanie prawa zapewniała sprężysta siła zbrojna, przeradzając się w dobie upadku i rozprzężenia 
cesarstwa rzymskiego w siłę przed prawem. Nieco inaczej kształtował te zasady w swej roman¬ 
tycznej wyobraźni Marek Aureliusz, dla którego ideałem państwowości było: „swobodne państwo, 
gdzie przyrodzona równość wszystkich obywateli jest prawem, tak jak i równość ich uprawnień, 
i taka cesarska władza, która stawia ponad wszystko obowiązki szanowania swobody". Faszyzm 
pojmuje życie jako walkę, zaszczepiając ducha antypacyfistycznego w cały naród, wskrzeszając 
tym samym dawną rzymską głęboką wiarę polityczną. Faszyzm jest nieufny i podejrzliwy, uwa¬ 
żając, iż: „miłość bliźniego nie przeszkadza koniecznej surowości wychowawczej, a tym mniej 
zróżniczkowaniu i uznawaniu dystansów, odrzucając ujmowanie wszystkich w ramiona". Wynika 
to z przyrodzonej cechy charakteru ludności włoskiej, toteż zestawiając z powyższą cechą gorąco 
manifestowane akty przyjaźni z lat ostatnich, nie powinniśmy doszukiwać się w nich zbyt do¬ 
słownych interpretacji, pocieszając się, iż Włoch od najdawniejszych czasów jest z urodzenia dy¬ 
plomatą. 

Z analizy charakteru narodowego ludności Półwyspu Apenińskiego zdaje się wynikać, że dok¬ 
tryna faszyzmu jest może najbardziej odpowiednia dla narodu włoskiego, objawiając się jako 
konieczna reakcja, wykreślająca z kart historii minione wieki niedoli i zaniedbania narodu wło- 
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Apulia. Charakterystyczne budownictwo w Alberobello. 


Fot . LUCE. 


skiego wśród innych narodów świata, a otwierająca folio zmurszałe, którego tytuł brzmi — Sta¬ 
rożytność — przygotowując je wśród zmienionych warunków politycznych do wydania w nowej 
a uzupełnionej szacie* 

Zaludnienie* Rządzić — to zaludniać — w zdaniu tym można zamknąć najistotniejsze 
usiłowania ruchu faszystowskiego, kierowanego wolą jednostek silnych, przeradzające się w akt 
zbiorowy, zmierzający do licznych przeobrażeń w życiu ekonomicznym kraju* Człowiek w ustroju 
faszystowskim stał się dobrem gospodarczym i to może jest obecnie najszczytniejsze jego 
powołanie w ścieśnionych ramach dzisiejszego pojęcia o państwowości* Na brak przyrostu lud¬ 
nościowego Włochy na ogół nie mogą narzekać, gdyż w ostatnich latach waha się on od 9 do 10 
osób na 1*000; cyfry jego są tu niższe od cyfr notowanych w niektórych państwach europejskich, 
a między nimi i od Polski, natomiast jest on znacznie wyższy od przyrostu naturalnego Niemiec, 
Wielkiej Brytanii, Belgii itd*, pomijając pozostającą na ostatnim miejscu Francję* Na ogół tak we 
Włoszech jak i na całym świecie spadek przyrostu ludnościowego jest dość poważny w szczegól¬ 
ności w porównaniu do okresu lat przedwojennych, toteż dążeniem szeregu państw jest chęć wy¬ 
równania tych strat. W dążeniach tych przodują Włochy, pomimo iż posiadają duże zagęszczenie 
ludności, zdając sobie dokładnie sprawę, iż jedynie nieustanny rozwój i ruch oraz twarda walka 
o byt hartuje, wzmaga energię, a w konsekwencjach swych dźwiga całe społeczeństwo, dając mu 
uzasadnione prawo do życia* 

Ludność Włoch w 1861 roku liczyła zaledwie 24 miliony mieszkańców, 40 lat później do¬ 
sięgła liczby 33 milionów osób, przed wielką wojną dochodziła do cyfry 36 milionów; w la¬ 
tach działań wojennych stan ludnościowy zatrzymał się na poziomie prawie niezmiennym, 
wykazując nawet nieznaczne zmniejszenie się ludności w roku 1918 w porównaniu z liczbami 
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Rozmieszczenie zaludnienia. 


Skala ok. 1:6,500.000. 
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z okresu przedwojennego. Zwiększenie obszaru terytorialnego wyrównało przejściowe straty 
i w 1921 r. ludność Wioch osiągnęła liczbę 38 milionów, wg. spisu ludnościowego z 1931 r. 
przekroczyła liczbę 41 milionów mieszkańców, dochodząc w roku 1936 do 43 milionów, stawiając 
przez to Włochy na 4-tym miejscu wśród państw europejskich. Przytoczone wyżej cyfry przyrostu 
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ludnościowego pozwalają przy¬ 
puszczać, iż w najbliższych la¬ 
tach wysuną się Włochy na 
miejsce trzecie, dystansując pod 
względem liczby ludności Wiel¬ 
ką Brytanię ♦ 

W związku z ogólną liczbą 
ludności zamieszkałej na obsza¬ 
rze 310*190 km 2 powierzchni 
pozostaje duża gęstość zalud¬ 
nienia, wyrażająca się liczbą 
139 mieszkańców na 1 km 2 * Do 
najgęściej zaludnionych krain 
należy Kampania i Liguria, 
liczące ponad 270 osób na 
1 km 2 ; z kolei Lombardia, do¬ 
chodząc do 250 mieszkańców na 
1 km 2 * Najmniejsze zagęszczenie 
ludności występuje w Lukanii, 

Wenecji Tridentina oraz na Sardynii — wynosząc w ostatniej zaledwie 43 osoby na 1 km 2 * W za¬ 
leżności od warunków terenowych i rozwoju gospodarczego poszczególnych prowincji rozpiętość 
cyfr gęstości zaludnienia jest jeszcze bardziej jaskrawa, wahając się w granicach 31 osób w Nuoro 
do 788 na 1 km 2 w prowincji Mediolanu* 

Skupienia ludności łącznie z intensywnością gęstości zaludnienia uzależniają się przede 
wszystkim od rzeźby terenu, to jest od wzajemnego ustosunkowania się nizin i obszarów górzystych. 
Na terenach do 250 m n. p. m* skupia się około 65% całej ludności Włoch, z kolei 21% ludności 
zamieszkuje tereny o wzniesieniu od 250 do 500 m n* p* m* i zaledwie 14% ludności 
zakreśla swym zasiedleniem wyższą granicę wysokościową* Toteż do obszarów gęsto zamieszkałych 
zaliczyć należy przede wszystkim Nizinę Padańską, następnie niziny nadbrzeżne: Kampanii, 
Ligurii i częściowo Toskanii, wreszcie wyodrębnić wypada ograniczone tereny nizinne 
lub łagodnie wzniesione linii brzegowej: Kalabrii, Sycylii a miejscami Apulii, sprzyjające skupia¬ 
niu się ludności; na koniec znaczną gęstością zaludnienia cechują się także w środkowych i pół¬ 
nocnych Włoszech rozwarte a rozległe doliny* Przeciwstawieniem są tereny górzyste z racji nie¬ 
przyjaznych warunków, nie tylko swego ukształtowania, ale także glebowych i klimatycznych, nic 
więc dziwnego, iż łuk alpejski i góry apenińskie są z rzadka zamieszkałe* Nie sprzyjają także na ogół 
zagęszczeniu ludności tereny podmokłe ze względów zdrowotnych, będąc w znacznej mierze sie¬ 
dliskiem malarii, a także jałowy karst Półwyspu Istrii* 

Znamienna na tle tak żywej i urozmaiconej rzeźby terenu jest jednolitość narodowa państwa 
włoskiego, gdzie jedynie na północy i to na obszarach uzyskanych po wielkiej wojnie występują 
inne narodowości, z których najpoważniej są reprezentowani Słoweńcy, Chorwaci i w nieznacznej 
liczbie Serbowie, zamieszkali w krainie Julijskiej w okręgu Fiume i Żary* Liczby tych narodowości 
trudno jest ściślej ustalić, gdyż szacunki w danej kwestii są bardzo rozbieżne, wahając się w grani¬ 
cach 350*000 do 550*000 osób pochodzenia słowiańskiego; z kolei ludność niemiecka, koncentru¬ 
jąca się na pograniczu Tyrolu a w nieznacznej liczbie osiedlona w Wenecji Julijskiej, wynosi około 
200.000 osób; wreszcie niespełna 85*000 ludności zamieszkałej w dolinach Aosta, Varaita, Susa 
i Chrisone zaliczyć należy do narodowości francuskiej* 
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Mapki porównawcze-wzrostu gęstości zaludnienia w poszczególnych prowincjach Włoch za okres 30-lecia. 


Z wyżej przytoczonych liczb ludności obcej wynika, iż Italia nie zna prawie problemu na¬ 
rodowościowego, który niknie w zwartej masie narodowości włoskiej. To samo da się powiedzieć 
o wyznaniu, gdyż przeszło 98% ludności należy do Kościoła Rzymskokatolickiego, który w daw¬ 
nych czasach historycznych rozpościerał swą władzę nie tylko duchowną ale i świecką na Półwyspie 
Apenińskim, a państwo kościelne, ugruntowane w 756 roku, obejmowało Ravennę, Bolonię (Bo- 
logna) i Ankonę wraz z okręgiem Rzymu. Kurcząc się z biegiem czasu do przestrzeni zajętej obecnie 
pod budowle i ogrody watykańskie o łącznej powierzchni 0,44 km 2 , rozszerzyła natomiast Sto¬ 
lica Apostolska swe panowanie duchowe ku najodleglejszym zakątkom świata. 

Wieś i miasta. Przyczyny natury polityczno-historycznej w połączeniu z rzeźbą terenu 
Półwyspu Apenińskiego ukształtowały od wieków fizjonomię osiedli ludzkich na tym terenie, 
dając wybitną przewagę osiedlom skupionym, na które składają się charakterystyczne w swym 
położeniu i wyglądzie miasteczka i miasta włoskie, zamykające w swych granicach około 75 % 
ogółu ludności, pozostawiając resztę w rozproszeniu, tj. w osiedlach samotniczych. Stosunek 
wyżej zakreślony jest w zasadzie zmienny na poszczególnych obszarach i uzależniony wybitnie 
od rzeźby terenu. Na nizinach z istniejącymi szerszymi możliwościami uprawy gleby osiedla sa¬ 
motnicze posiadają nawet większość ludności, jak choćby na Nizinie Padańskiej lub w prowincji 
Emilii itp. Natomiast teren falisty i górzysty jest domeną osiedli skupionych. Rozpościerają się 
one tam na garbach, opadając tarasowato po obu stokach, rozsiadają się na przełęczach, to znowuż 
przylegają do zboczy wynioślejszych grzbietów górskich jak gniazda jaskółcze, zawisłe jedne nad 
drugimi. 

W zwartej masie bryłowej piętrowych domów góruje nieodłącznie kościół z wyciągniętą 
ku górze a niejednokrotnie samotnie stojącą campanilą, z której dźwięczne i nieskazitelne tony 
płyną ku przyległym dolinom i odbijają się stłumionym echem w komnatach przylegającego do 
miasta castello lub błądzą wśród jego zmurszałych ruin. Te osiedla miejskie powstałe w zamierz- 
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chłych czasach oraz 
w średniowieczu czy to 
na wybrzeżu, czy też w głę¬ 
bi lądu łączą swe narodzi¬ 
ny z wiekowymi szlaka¬ 
mi najeźdźców, przybie¬ 
rając przez to pozycje 
i kształty obronne; skąd¬ 
inąd o ich powstaniu 
decydowały takie punkty 
węzłowe dróg handlo¬ 
wych, które stały się dla 
nich życiodajnymi arte¬ 
riami rozwoju i potęgi. 

Urocze są ich kręte, za¬ 
cienione i wąskie uliczki, 
w których każdy stopień 
tchnie czarem historii, 
a głazy mozaikowo wci¬ 
śnięte w nawierzchnię 
zdają się być wygięte ciężarem i doniosłością minionych wydarzeń. Wśród zgiełku życia gromad¬ 
nego, przewalającego się ulicami miasteczka lub miasta, uchwycić można dochodzące z bocznej 
ulicy rzewne słowa pieśni pożegnania Tostiego, płynące wraz z tęsknym akompaniamentem gitary, 
lub w dnie świąteczne rozkoszować się melodyjnymi dźwiękami taranteli neapolitańskiej w wyko¬ 
naniu całych zespołów zamiłowanych grajków, otoczonych zwartym kołem dorosłych i drobnych 
postaci dziecinnych. Dla dzieci, jeszcze dzisiaj w wielu miejscowościach, ciasna i nieraz 
duszna ulica jest zasadniczym terenem ich zabaw; jej powierzają oni smutne i wesołe chwile 
swego dziecinnego wieku, nad którym z dobrotliwym uśmiechem na ustach czuwa wizerunek 
Madonny nieodzowne wotum umieszczone w murze prawie każdej wnęki ulicznej. 

Osiedla wiejskie Półwyspu Apenińskiego są także rozmieszczone zależnie od warunków 
terenowych oraz od istniejących możliwości uprawy użytków, przy tym są one i odzwier¬ 
ciedleniem panującej od wieków, aż do dnia dzisiejszego jeszcze całkowicie nie zniwelowanej, 
struktury rolnej. Wadliwość struktury rolnej polega tu na braku należytej równowagi we 
władaniu ziemią. Znaczną część ludności, zatrudnioną w rolnictwie, a dochodzącą do 41%, sta¬ 
nowią dzierżawcy bądź gruntów uprawnych, bądź też sadów owocowych, a nawet i stad inwentarza 
hodowanego, wśród którego przede wszystkim przeważają owce. Około 28% ludności osiadłej na 
roli jest jej samodzielnym właścicielem, natomiast reszta ludności rolniczej — to proletariat bez¬ 
rolny, zatrudniony w większych własnościach lub pracujący na dniówki za skromnym a nieraz 
nawet nędznym wynagrodzeniem, zadowalającym zresztą w wielu wypadkach i tak minimalne 
wymagania życiowe bezrolnego proletariusza. 

W powyższych rozważaniach należy wziąć pod uwagę, że gospodarka rolna Włoch na znacz¬ 
nym obszarze napotyka na poważne trudności, nie istniejące na przykład w krajach nizinnych; 
z tego też powodu wymaga ona dużych nieraz nakładów kapitału, czemu mała własność często nie 
mogąc sprostać zmuszona jest ubiegać się o wydatną pomoc rządu lub czynników ku temu powo¬ 
łanych. 

Toteż kształt osiedli wiejskich i ich rozmieszczenie w terenie na całym obszarze Włoch są 
bardzo różnorodne. Spotykamy tu osiedla skupione, rozproszone i o charakterze pośrednim, gdzie 

Geogr. powsz. 



Zespół grajków. 

Fot. LUCE. 
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nieraz zaciera się granica po¬ 
między wsią a miasteczkiem. 

Od północy wzdłuż łuku al¬ 
pejskiego występują dwa typy 
zasadnicze: pierwsze—toosiedla 
sezonowe, drugie — osiedla sta¬ 
łe. Osiedla sezonowe związane są 
przede wszystkim z gospodarką 
hodowlaną, służą za schroniska 
pasterzom i są jednocześnie dla 
nich okresowym warsztatem 
pracy; tutaj pasterze wytwarzają 
produkty mleczne lub składają 
siano. Osiedla te, zwane z wło¬ 
ska „fienili", „stavoli“ i „ca- 
sere“, w zależności od łańcu¬ 
chów górskich, wznoszą się na 
znacznej wysokości, wdziera¬ 


jąc się w strefę hal. Na tej granicy wysokościowej już tylko sporadycznie można napotkać osiedla 
inne i będą to przede wszystkim niektóre ośrodki sportów zimowych, ewentualnie stacje klima¬ 
tyczne lub komunikacyjne. Stałe osiedla zatrzymują się przeważnie u granicy poi uprawnych i je¬ 
dynie do wyjątków należą osiedla skupione, położone nieco ponad 2.000 m w Alpach Oetzthalskich 
i w innych podobnych im łańcuchach górskich. O wyborze miejsca decyduje tu stożek lub tarasa 

rzeczna. Obok tych warunków topograficznych uwzględnia się również w tym wypadku stronę te¬ 
renu zwróconą ku ożywczym promieniom słońca. A więc gęste skupienie osiedli ludzkich zna¬ 
mienne jest dla zboczy dolin i ich ujść do strefy podgórskiej. Tutaj o rozmieszczeniu decyduje 

w znacznej mierze czynnik gospodarczy i komunikacyjny. 

Toteż gdy strefy alpejska i podalpejska mają na swej przestrzeni żale wie 5/ 0 osie 
ludzkich, to liczne doliny rozległej strefy górskiej, rozpościerającej się na wysokości od 600 do 
1.300 m, gromadzą przeszło 35% osiedli, pozostawiając największe natężenie siedzib ludzkich 

w otaczającej i kolejnej strefie podgórskiej. . , . , , 

Poza okresowymi osiedlami typu alpejskiego w głęboko wcinających się dolinach dopływów 
rzeki Po oraz Adygi występuje typ większych lub mniejszych przysiółków, składających się z ma ej 
ilości zagród; obok nich, zbliżając się do dna doliny i rozpościerając się wzdłuz rzek, gromadzą 
się wsie większe, podobne w swym kształcie do ulicówek, przybierające u wylotu dolin lub na te¬ 
renie rozleglejszym formę wsi wielodrożnej. . . . . 

Nieco odmienny typ osiedli spotykamy w okolicy Bolzano pomiędzy górną Adygą a jej dopły¬ 
wami Rienza i Isarco, w kierunku granicy Rzeszy Niemieckiej, gdzie południowe stoki gor posia¬ 
dają pewne zagęszczenie małych osiedli samotnych; obok występuje typ obcy włoskiemu budow¬ 
nictwu alpejskiemu — wsie rozrzucone na znacznej przestrzeni, składające się z poszczególnych 
ferm, obejmujących wspólnym dachem zabudowania gospodarskie 1 dom mieszkalny. 

W Lombardii i Piemoncie spotykamy przeważnie typ osiedla większego, złożonego z pewnej 
liczby zabudowań mieszkalnych i gospodarskich, zwanych „corti", które będąc w posiadaniu wiel¬ 
kiej własności wykazują pokrewieństwo ze wsią zwartą. Natomiast w całej wschodniej części Ni¬ 
ziny Padańskiej dominuje osiedle samotne, położone w środku przynależne, do mego w asnosci 
rolnej. Występują poza tym większe i mniejsze przysiółki, przybierające swój kształt w zależności 
od dróg komunikacyjnych, rzek lub rozgałęzionej intensywnie sieci kanałowej. Nie można tu tak- 
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Położenie m. Sieny. 


Fot. LUCE. 


że pominąć pewnych charakte¬ 
rystycznych a nowszych osie¬ 
dli, w których znacznie rozbu¬ 
dowane są zabudowania gospo¬ 
darskie ze względu na specjali¬ 
zację w hodowli bydła; poza 
tym spotykamy tutaj licznie roz¬ 
rzucone na pagórkach i wzno¬ 
szące się nad okolicą zwarte 
i rozległe wsie o dawnym cha¬ 
rakterze obronnym, skupiające 
się naokół zamczyska lub strze¬ 
listej wieżyczki kościelnej. 
Śladu natomiast już nie pozo¬ 
stało z zamierzchłych budowli 
palowych, zwanych „palafitte", 

występujących niegdyś w wielkiej ilości w tej części kraju. 

Włochy środkowe po Góry Sabińskie i Apenin Abruzzski, według charakteru zabudowań 
wiejskich, dałyby się podzielić w rysie ogólnym na dwa charakterystyczne regiony. Wybrzeże za¬ 
chodnie wraz z Apeninem Liguryjskim, z kolei Toskania i południowo-wschodnia Umbna jed¬ 
noczą na swym obszarze kształty budownictwa pośrednie, w których przeważają wsie skupione 
obok osiedli niedużych w swym kształcie i rozmiarze; na nizinach po wybrzeże Morza Liguryj- 
skiego i Tyreńskiego wiążą się duże fermy rolnicze z wielką własnością rolną i typem gospodarki 
hodowlanej. Natomiast w części wschodniej wraz z pozostałymi łańcuchami Apeninu Środko¬ 
wego przeważa typ osiedli rozrzuconych i to przede wszystkim samotnie. 

Kolorową mozaikę w typie osiedli wiejskich spotykamy w dalszej, zachodniej części półwyspu 
aż po południowy kraniec Kalabrii. Obok rozległych wsi wschodniej i południowej części Kam¬ 
panii, zachodnich sto¬ 


ków masywu Siła oraz 
zboczy Aspromonte i A- 
peninu Kalabryjskiego, 
rozpraszają się po doli¬ 
nach i wybrzeżu osiedla 
samotne, posiadające 
w głębi kraju i z dala 
od większych ośrodków 
miejskich charakter rol¬ 
ny, natomiast na wy¬ 
brzeżu i w pobliżu miast 
występują w wielkim 
nieraz skupieniu, repre¬ 
zentując typ willowy. 
Odmienny kształt i po¬ 
chodzenie mają osiedla 
jednodworskie, rzadziej 
łączone, oraz kolonie 
osadnicze powstałe na 


tm 


Położenie osiedla wiejskiego w Kalabrii. Fot. St. Gorzuchomki. 





















PÓŁWYSEP APENIŃSKI 


53 



terenach osuszanych: 

Kampanii Rzymskiej, oko¬ 
lic Neapolu, lub rozsia¬ 
nych w innych częściach 
kraju, jak na nizinie Cam- 
pidano itp. Na pozostałym 
obszarze kraju, z wyjąt¬ 
kiem Terra d’Otranto 
i Półwyspu Salentina, 
przeważają osiedla typu 
apulijsko - wyspowego, 
związane z wielką posia¬ 
dłością rolną. Składają się 
one z rozległych wsi kupo- 
wych, zamieszkałych przez 
kilka lub kilkanaście ty¬ 
sięcy osób, stanowiących 
siłę najemną przy robotach rolnych. Ludność ta jedynie na noc wraca do swych wsi, a nawet 
w pewnych okresach intensywnej pracy spędza czas swego wypoczynku na terenie, w barakach 
specjalnie w tym celu wznoszonych. Cała strefa górska Apeninu i Włoch wyspowych posiada poza 
tym różnokształtne nieraz schroniska pasterskie; są one prymitywnie budowane z nieciosanego 
kamienia oraz Z drzewa, kryte łupkiem, dachówką, deskami, a w części południowej i słomą; po¬ 
siadają zazwyczaj wspólną cechę, a jest nią rozmieszczenie na płaskim dachu głazów skalnych, 
służących jako zabezpieczenie przed porywistymi i gwałtownymi wiatrami. 

Budownictwo wiejskie Włoch łączy w sobie w zależności od okolic rozmaite wpływy archi¬ 
tektoniczne, których różnorodna mozaika występuje w strefie alpejskiej; tutaj obok zasadniczego 
typu włoskiego zjawia się typ romański, to znów znajdujemy zabudowania o typie południowo- 
alpejskim, retycko-romańskim i celtycko-romańskim. Są to przede wszystkim zabudowania pię¬ 
trowe, w których konstrukcji występuje gdzieniegdzie drzewo w drugiej kondygnacji, natomiast 


Tivoli. Urocze położenie miasta. 


Fot. LUCE. 



Fot. LUCE. 


przeważającym materiałem bu¬ 
dowlanym jest kamień. Dom 
włoski dwupiętrowy z charakte- 
terystyczną galeryjką na piętrze 
mieści pod jednym dachem za¬ 
budowania gospodarcze lub też 
przeznacza na nie parter, piętro 
natomiast jest zajęte przez izby 
mieszkalne. Na Nizinie Padań¬ 
skiej obok kamienia występuje 
także jako materiał budowlany 
cegła, domy mieszkalne posia¬ 
dają też niejednokrotnie i trzy 
kondygnacje z niższą przybu¬ 
dówką gospodarczą; najwyższa 
kondygnacja domu mieszkal¬ 
nego służy nieraz za obszerny 
spichlerz. Kryte czerwoną 


Littoria. Dawne budownictwo. 
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a właściwie spłowiałą dachówką, 
ułożoną na dachu lekkospado- 
wym, posiadają domy swe prze¬ 
wody kominowe na zewnątrz, 
biegnące wzdłuż ściany szczy¬ 
towej. W zależności od zamoż¬ 
ności mieszkańców zabudowa¬ 
nia wiejskie są lepiej lub gorzej 
utrzymane. W części północnej 
kraju są one na ogół schludne, 
przeważnie tynkowane, a nie¬ 
jednokrotnie na ich białych ścia¬ 
nach mienią się desenie niebie- 
sko-seledynowe. Barwy te po¬ 
wstały przez opryskiwanie roz¬ 
tworami siarczanu miedzi pnącej 
się latem winorośli, której liście 
wyzłocone w czas jesieni unosił 
wiatr północny, pozostawiając 
na ścianach budynków jedynie 
ich mgliste zarysy. W części środkowej i południowej półwyspu oraz na wyspach dominującym 
materiałem w budownictwie są wapienie, granity lub skały pochodzenia wulkanicznego, w zależ¬ 
ności od okolic, gdzie powyższy materiał w pobliżu występuje. Zabudowania jednak wiejskie w tej 
części Włoch różnią się nieraz kontrastowo od zabudowań obszarów leżących na północy półwyspu. 
Zachowując tenże typ i kształt domu, wygląd zewnętrzny wykazuje niejednokrotnie poważne róż¬ 
nice. Wielkie gospodarstwa rolne i zamożne włościaństwo, rekrutujące się w pewnej liczbie z re¬ 
emigrantów kontynentu amerykańskiego, posiada nawet okazałe zabudowania, najczęściej dwu¬ 
piętrowe; natomiast parterowy dom mieszkalny biednego włościanina jest pozbawiony uroczej 
galeryjki balkonowej, zieje pustymi otworami okiennymi, pozbawionymi szyb, i często nie posiada 
komina na podobieństwo północno-europejskiej chaty kurnej. Pewien osobliwy kształt w budow¬ 
nictwie wiejskim spotykamy na wyżynie Murge w Apulii, gdzie rozproszone wśród winnic i oli¬ 
wek wznoszą się stożkowe zabudowania z wapienia kredowego, zwane „trulli", tworzące niekiedy 
wieś zwartą. 

Na terenach nizinnych półwyspu oraz na Sardynii jako materiał budowlany występuje dość 
często glina, a niejednokrotnie też wiklina, zdatna do budowy przybudówek gospodarczych. 

Charakter mniejszych miasteczek włoskich pod względem swego budownictwa nieraz mało 
różni się od wielkich wsi i jedynie analiza funkcji gospodarczych pozwoliłaby na uzasadnione roz¬ 
graniczenie; dołączają się bez wątpienia do tego także i względy natury historycznej, gdzie w osied¬ 
lach miejskich pod nawarstwieniem czasów obecnych kryje się renesans, a za nim resztki antyczne, 
lub sięgają jeszcze głębiej zmurszałe szczątki etruskie. 

Półwysep Apeniński jest gromadnym zbiorowiskiem osiedli miejskich, w głębi lądu zwartych, 
na wybrzeżach natomiast rozciągniętych niejednokrotnie na znacznej przestrzeni; przechodzą one 
przedmieściami w dzielnice willowe, łączące się nieraz w splocie swych zabudowań z kolejnym 
osiedlem miejskim. 

Miast o znacznym zaludnieniu, liczących ponad 100.000 mieszkańców, jest 22. Wśród nich dwa 
miasta milionowe, jak Mediolan (Milano) i,254*5 00 > w § danych zr, i93^» z kolei Rzym (Roma) 
1,115.800 osób. Od 1 miliona do 500*000 osob posiadają miasta; Neapol (Napoli), Turyn (Torino), 
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Genua (Genova). O mniejszym 
zaludnieniu jest Palermo, Flo¬ 
rencja (Firenze), Wenecja (Ve- 
nezia), Bologna, Triest, Catania, 

Messina i Bari* Pozostałych 
9 miast liczy poniżej 200*000 
mieszkańców* W dalszym cią¬ 
gu — 42 miasta liczą od 100*000 
do 50.000 mieszkańców* Na¬ 
stępnie od 50*000 do 10*000 
osób tworzy skupienia 608 osie¬ 
dli miejskich. Wreszcie znaczna 
część pozostałej ludności miej¬ 
skiej zamieszkuje licznie roz¬ 
rzucone mniejsze miasta i mia¬ 
steczka. 

Z geograficznego punktu wi¬ 
dzenia możemy tutaj zaobserwo¬ 
wać dwa zasadnicze pasy inten¬ 
sywności skupienia się miast. Pierwszy występuje 


Mediolan. Widok na fragment katedry. Fot. luce. 


Genua. Dzielnica nowoczesna. Fot. St. Gorzuchowski. 

dorzeczu Padu, drugi na linii wybrzeża półwy¬ 
spu i wysp, zmniejszając się liczbowo w miarę 
posuwania się z północy na południe* Tak więc 
11 miast dużych znajduje się w Italii konty¬ 
nentalnej; zaledwie 4 miasta duże występują 
w północnej i środkowej części półwyspu; Pa¬ 
lermo, Messina i Catania są trzema większymi 
miastami Sycylii; natomiast na Sardynii zali¬ 
czamy do tego rzędu jedynie stolicę Cagliari 
(1 io.ooo mieszkańców)* Przyczyny takiego 
układu w stosunkach umiastowienia Włoch 
szukać należy w rzeźbie terenu i wydarzeniach 
historycznych tego półwyspu Europy, przez 
który, w szczególności na północy, przeciągały 
dawne szlaki handlowe i wojskowe, schodzące 
Z dolin alpejskich w kierunku Lombardii i Pie¬ 
montu; rozpościerały się one na wschód ku 
Adriatykowi lub szukały dogodnego przejścia 
w Apeninie Północnym w swym posuwaniu 
się w kierunku Zatoki Genueńskiej* 

Charakter miast włoskich rozwija przed 
nami cały urok odległego dziś średniowiecza. 
Nieliczne miasta w swym zabudowaniu i roz¬ 
planowaniu noszą piętno doby obecnej i z tego 
to powodu w znacznej mierze unaoczniają 
postęp rozwojowy, łączący w charakterze swe¬ 
go budownictwa czasy minione z nowoczesną 
a tak znamienną urbanistyką* 
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Położenie Włoch i 
rozwinięta linia wybrze¬ 
ży daje przewagę mia¬ 
stom nadbrzeżnym i por¬ 
towym na obszarze Pół¬ 
wyspu Apenińskiego i 
Włoch wyspowych, któ¬ 
rych znaczenie i rola od 
najdawniejszych czasów 
wywierały swój prze¬ 
możny wpływ na całą 
strukturę gospodarczą 
terenów objętych zasię¬ 
giem ich działalności; 
w różnych okresach 
czasu niektóre z miast 
nadbrzeżnych i por- 

Perugia. Fot. luce. towych kształtowały 

dzieje gospodarcze ca¬ 
łego basenu Morza Śródziemnego, wybiegając nawet poza jego granice. 

Palące zagadnienia demograficzne. Silne umiastowienie Włoch, poza wieloma 
czynnikami poprzednio omówionymi, jest wynikiem dużej gęstości zaludnienia kraju i prze¬ 
ludnienia wsi włoskiej, a to z powodu wielkich trudności, jakie ma do przezwyciężenia 
rolnictwo w walce z nie wszędzie gościnną przyrodą. Pozostawał zatem znaczny odsetek 
nieużytków lub ziemi, której uprawa, związana z ogromnym wysiłkiem pracy i z dużym 
nakładem kapitału, zniechęcała do eksploatacji. Przy tym do czasu wojny światowej pań¬ 
stwo włoskie stale walczyło z piętrzącymi się trudnościami, stojącymi na przeszkodzie 
konsolidacji wewnętrznej, zarówno narodowej jak i gospodarczej, gdy tymczasem przyro¬ 
dzony pęd do życia ludności wydawał na świat coraz to nowe pokolenia, dzięki czemu Włochy 
znalazły się w rzędzie najpłodniejszych państw kuli ziemskiej. Prawie przez pół wieku odsetek 
urodzin wynosił przeszło 33°/ 0 o, konkurując tym samym z państwami bałkańskimi oraz Dalekiego 
Wschodu. Ponieważ jednak na skutek trudnych warunków gospodarczych i antyhigienicznego 
trybu życia mieszkańców panoszyła się duża śmiertelność, przyrost naturalny Włoch wyrażał się 
w tamtym okresie cyfrą około ii% 0 . Były to liczby duże, które redukowały niejednokrotnie strasz¬ 
liwe epidemie, a zniwelowały okresowo lata wielkiej wojny. Po roku 1920 przyrost ludnościowy 
powrócił do liczb przedwojennych i na razie je nawet przewyższał, a dopiero w latach ostatnich 
wykazał pewne osłabienie, spadając w r. 1935 do 9,4%o» a w 1936 i 1937 r. do 8,7% 0 . Niemniej jednak 
poza państwami bałkańskimi, Z. S. R. R. i Polską jest on przodującym wśród państw europejskich. 

Wzrastająca liczbowo ludność szukała z konieczności odpływu. Drogi emigracji europejskiej 
były już dla niej od dawna utarte, choćby tradycją świetnej epoki odrodzenia, to znowu smutnymi 
wypadkami zaburzeń wewnętrznych. W połowie XIX wieku dołączyła się do tych czynników nę¬ 
dza ekonomiczna, ta destruktywna siła, zdolna rozsadzić najbardziej spoisty organizm polityczny. 
Ludność goniąc za kawałkiem chleba imała się wszelkich zarobków, nie gardząc nawet kuglar- 
stwem i katarynką, by móc się utrzymać przy życiu. Ruch emigracyjny z wyraźnych pobudek 
gospodarczych, zapoczątkowany w drugiej połowie XIX wieku, stawał się z latami stale coraz bar¬ 
dziej intensywniejszy. Przeciętna roczna liczba emigrantów z lat 1876—1880 wyniosła 82.201 
osób do krajów europejskich, a 26.596 osób poza Europę i wzrastając stale wzmogła się gwałtów- 
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Zatrudnienie przy wyrobie sprzętu rybackiego. Fot. luce. 


nie po roku 1890, przekroczywszy w 1910 liczbę 600.000 osób, które skierowały się mniej więcej 
w równych liczbach do państw europejskich oraz do Ameryki. Rok 1913 był punktem szczyto¬ 
wym w ruchu emigracyjnym; wyemigrowało wówczas 872.598 osób, z których większość osiadła 
w Ameryce północnej i południowej, pozostała część — 313.000 osób, rozproszyła się w krajach 
europejskich. Wojna światowa zahamowała wprawdzie pęd emigracyjny, ale kontyngenty emigra¬ 
cyjne zostały zrównoważone ilością ofiar poległych na polach bitew w obronie ojczyzny, w imię 
walki o lepsze jutro; mimo jednak osiągniętego zwycięstwa to „jutro" okazało się złudne, a pokój 
i traktat wersalski nie ziściły pokładanych w nich nadziei. Nikły odsetek emigrantów w dobie 
wojny wzmógł się gwałtownie po wojnie, skacząc z liczby 28.311 osób w 1918 do przeszło 614.000 
w 1920 r. Rok ten wraz z latami późniejszymi uznać należy za okres zwrotny w ruchach emigra¬ 
cyjnych nie tylko Włoch, ale i innych państw wysyłających emigrację. Państwa Ameryki zaczęły 
ograniczać dopływ obcych rąk roboczych, poszły też nieco później w tym kierunku i państwa euro¬ 
pejskie, toteż w r. 1923 wyemigrowało niespełna 400.000 osób. W1930 r. jedynie 280.000, w tym 
do państw Ameryki północnej i południowej zaledwie 59.112 osób, natomiast w 1936 r. Ameryka 
przyjęła tylko 19.800 emigrantów, a pozostałe kontynenty 21.900 osób, czyli razem 41.700 emigran¬ 
tów. Ludność Półwyspu Apenińskiego skierowywała się przede wszystkim do St. Zjedn. A. Pn., 
z kolei do Brazylii i Argentyny, następnie do Kanady i innych pomniejszych państw kontynentu 
obu Ameryk; poza tym przenikała do sąsiednich państw europejskich: do Francji i jej posiadłości 
nad Morzem śródziemnym, Szwajcarii, dawnej Austrii i Jugosławii, oraz w nieznacznej liczbie 
do innych krajów. 
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Zbiór winogron w dolinach alpejskich. 


Zatamowanie odpływu ludności postawiło Włochy przed zagadnieniem egzystencji narodu 
i państwa, wyłaniając dwie alternatywy: ograniczyć przyrost ludnościowy i kurczyć swój byt pań¬ 
stwowy, lub szukać nowych dróg i horyzontów dla zapewnienia ekspansji rozwojowi narodowemu. 

Wybór był aż nadto oczywisty. Nowe drogi rozwoju stały się koniecznością życiową narodu. 
Były one całkiem jasne, lecz wprowadzenie na nie społeczeństwa i narodu wymagało nieraz dużej 
energii i samozaparcia. 

Ludność poza granicami kraju macierzystego. Penetracja elementu włoskiego poza 
granice kraju macierzystego oraz ruchy emigracyjne przy znacznej odporności narodowej ludności 
i wzajemnej solidarności wytworzyły wielkie skupienia tej ludności nie tylko w Europie, lecz 
przede wszystkim w Ameryce oraz na kontynencie afrykańskim, pomijając włoskie posiadłości 
kolonialne. 

Stany Zjednoczone były do niedawna rajem emigrantów i marzeniem licznych rzesz wegetu¬ 
jących w ciężkich warunkach w różnych krajach Europy. Ludność włoska liczy tam w przybliżeniu 
ponad 3,700.000 osób, osiedla się ona także w Kanadzie w ilości 200.000 emigrantów. Drugim po¬ 
ważnym skupieniem emigracji włoskiej jest południowa Brazylia, w której zamieszkuje około 
1,800.000 osób, oraz północno-wschodnia Argentyna, licząca 1,780.000; do Argentyny zawitał 
robotnik włoski w poszukiwaniu skromnych zarobków jeszcze w 1855 r., budując pierwsze funda¬ 
menty pod rozległy dziś Buenos Aires. Poza Urugwajem, liczącym 130.000 osób, w nieznacznej 
ilości zamieszkują także Włosi i pozostałe państwa Ameryki południowej; trudnią się zarówno rol¬ 
nictwem jak i handlem, osiągając w tej ostatniej dziedzinie w niektórych prowincjach Argentyny 
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Sardynia. Powrót z pracy w polu. Fe. st. GorzuchomK. 


i Brazylii nawet dominujące 
stanowisko. Emigracja trans¬ 
oceaniczna ludności włoskiej 
rekrutowała się przede wszyst¬ 
kim z obszarów przeludnionych 
lub prowincji gospodarczo za¬ 
niedbanych, jak z Sycylii, Ka- 
labrii, Abruzji, Lucanii, Kam¬ 
panii, Marche itd. 

Kolejnym terenem ekspansji 
Żywiołu włoskiego jest Europa, 
gdzie na terenach południowej 
Francji, a zwłaszcza na wy¬ 
brzeżu lazurowym, zamieszkuje 
887.000 Włochów, zatrudnio¬ 
nych w rolnictwie, przemyśle 
lub w służbie domowej; poza 
tym 136.000 osób zamieszkuje 
Szwajcarię na terenach przy¬ 
granicznych włosko-szwajcarskich. Z kolei ludność Korsyki jest w znacznym stopniu pochodzenia 
włoskiego. Poza nielicznym elementem włoskim, rozsianym po krajach północnej i środkowej 
Europy, wyjątkowe stanowisko zajmuje ludność włoska w basenie Morza Śródziemnego; do¬ 
tyczy to państw Półwyspu Bałkańskiego oraz terenów Afryki północnej. W państwach bałkańskich 
element włoski jest mniej liczebny niż poza granicami państwa od północy, jednak dzięki swemu 
zwarciu i należytej organizacji posiada poważne wpływy wśród słabszego organizacyjnie od sie¬ 
bie elementu, zarówno w Jugosławii, a w szczególności na wybrzeżu dalmatyńskim, w Albanii, 
Bułgarii oraz Grecji, tak w większych ośrodkach miejskich jak i na wyspach greckich, rozsianych 

na Morzu Egejskim. Stam¬ 
buł i wybrzeża Azji Mniej¬ 
szej ze Smyrną na czele są 
także terenami, na których 
Włoch jako kupiec rozwija 
swą ruchliwą działalność. 

Egipt liczy około 40.000 
ludności włoskiej, sku¬ 
pionej w znacznej ilości 
w Aleksandrii, a posiadło¬ 
ści francuskie Afryki pół¬ 
nocnej, na terenach zbli¬ 
żonych swymi warunkami 
geograficznymi do niektó¬ 
rych południowych ziem 
Włoch, są w pewnej mie¬ 
rze domeną osiedlania się 
ludności włoskiej; i tak 
w Tunisie Włosi liczbowo 
Toskania. Charakterystyczny zaprząg. Fot. St. Gorzuchowski. górują nad Francuzami, 
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gdyż liczą przeszło 100.000 osób, w Algerii reprezentują znaczną część ludności europejskiej 
i dochodzą do 40*000 osób, w Maroku zaś zamieszkuje 14*000 osób włoskiego pochodzenia* 

Nie brak także Włocha w różnych częściach świata, gdzie po społu nieraz z polskim koloniza¬ 
torem, z którym posiada wspólne cechy pionierskie, wywalcza w pocie czoła i w nostalgii za od¬ 
ległą ojczyzną znośne warunki dla swej egzystencji. 

Ludność włoska poza granicami swego państwa, a przede wszystkim na półkuli zachodniej, 
oraz jej odłam zatrudniony w handlu są źródłem poważnych i ciągłych kapitałów dla włoskiej 
metropolii; przy tym ludność ta jest czynnikiem wielce dodatnim w handlu zagranicznym i obrocie 
towarowym Włoch, a w czasach ostatnich nabierają także na znaczeniu potęgujące się stale jej 
wpływy polityczne* Reemigrant, rolnik włoski powracający z odpowiednim kapitałem do kraju, pro¬ 
mieniuje, w szczególności na południowych jego terenach, wyższą kulturą rolną i schludnością 
swych zabudowań, wyciskając wskutek tego charakterystyczne nieraz piętno w krajobrazie gospo¬ 
darczym* 

RZYM WIEKÓW MINIONYCH 

Stosunki ekonomiczne. — Gospodarcze znaczenie ruin.—Wieczne miasto* 

Stosunki ekonomiczne* W zamierzchłych czasach życie gospodarcze Rzymu opierało się 
na gospodarce hodowlanej, przeważającej na terenach górzystych, oraz rolnictwie rozwijającym 
się na obszarach nizinnych; ta struktura gospodarcza dawała znaczne ilości zboża oraz hodowanego 
inwentarza* W związku z tymi dobrami postępowała i wymiana, ograniczona na razie do plemion 
sąsiednich, zakreślająca z biegiem czasu coraz szersze kręgi ku posiadłościom greckim, fenickim, 
Z kolei na bliski wschód i w kierunku Morza Bałtyckiego* 

Rozrost terytorialny Rzymu na, półwyspie związany z podbojami, pociągnął za sobą systema¬ 
tyczny rozwój wielkich latyfundiów, podważając byt przeważającej dotąd drobnej gospodarki 
chłopskiej, będącej siłą witalną rzeczypospolitej* Drobny stan włościański, kosztem którego Rzym 
zapewnił sobie panowanie w basenie Morza Śródziemnego, zaczął kurczyć stan swego posiadania* 
Opuszczane warsztaty rolne, do czego w znacznej mierze przyczynił się i import zbóż Z odległych 
prowincji, komasowano w wielką własność, która zasobniejsza w środki materialne chętniej zakła¬ 
dała winnice, gaje oliwne lub pozostawiała znaczne przestrzenie na pastwiska* Stosunki tego ro¬ 
dzaju stworzyły nieliczną klasę wielkich posiadaczy* obok której nawarstwiał się systematycznie 
proletariat bezrolny oraz liczna klasa kolonów, zależna od właścicieli ziemskich, przeradzająca się 
w czasach późniejszych w klasę poddańczą* Proces ten przyspieszał jeszcze powiększający się stale 
napływ niewolników z prowincji podbitych i nieraz na rynkach w dniu ruchliwszym wysta¬ 
wiano na sprzedaż do 10.000 osób. 

Włościanin rzymski uchodził do miast, a korzystając ze sprzyjającej koniunktury, jaka się wy¬ 
tworzyła z upadkiem politycznym i gospodarczym Kartaginy, znajdował łatwo zatrudnienie 
w handlu i rzemiośle, natomiast pewna część ulegała przeobrażeniu z proletariatu wiejskiego na 
proletariat miejski, którego zajęciem stało się obchodzenie o brzasku dnia domów bogatszych oby¬ 
wateli, celem pozdrawiania ich* Proletariusze ci liczyli na możliwość otrzymania zasiłków w za¬ 
mian za poparcie w razie potrzeby swych chlebodawców na zgromadzeniach ludowych* Wzrasta¬ 
nie warstwy bezrolnej spowodowało wydanie prawa określającego jako maksimum dla dużej włas¬ 
ności 500 morgów, a w niektórych wypadkach do i.ooo morgów; reszta miała ulec reformie rolnej, 
na razie zastąpionej prawem zbożowym, na podstawie którego proletariat miejski otrzymywał 
zboże po cenach zniżonych* 

Dopiero Grakchus zdołał coś niecoś wskrzesić z dawnych pomysłów reformy rolnej, osadzając 
włościan wzdłuż budowanych dróg i nakładając na nich obowiązek utrzymywania ich w należy¬ 
tym porządku; wprowadzać też zaczął w czyn zamierzenia kolonizacyjne* Reformatorem gospo- 
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Rzym. Łuk Konstantyna. Fot. st. Gorzuchowski. 

darczym w pełnym tego słowa znaczeniu był dopiero Sulla a przede wszystkim Cezar. Pierwszy 
na skonfiskowanych posiadłościach osadził przeszło 100.000 weteranów legionistów, osiągając po¬ 
mimo swych szczerych intencji skutek przeciwny, gdyż rolnictwo poniosło przez to jedynie do¬ 
tkliwe straty. Drugi zwalczając przeludnienie miast począł systematycznie osiedlać ludność na 
wsi, a pomocne mu w tym było wprowadzenie ograniczeń w rozdzielaniu zboża. Cezar dbając 
o potęgę państwa i widząc ją w przyroście ludności położył fundamenty polityki demograficznej 
przez premiowanie rodzin o licznym potomstwie; wydał zatem zarządzenie zabraniające obywate¬ 
lom w wieku 20—40 lat przebywania dłużej niż 3 lata poza granicami państwa; przeciwdziałał 
zbytkowi i rozrzutności, starał się zmniejszać szkodliwą w rolnictwie konkurencję, którą wytwarzał 
niewolnik, wreszcie rozpoczął szeroko zakrojoną akcję kolonizacyjną na rubieżach państwa. 

Dzięki Cezarowi wyłaniał się nowy Rzym w okazałej szacie swych wspaniałych budowli, 
a w planach gospodarczych uwzględniano roboty melioracyjne jak: osuszanie błot pontyjskich, 
uregulowanie łożyska Tybru, budowę portu w Ostii i tym podobne prace. 

Godnym kontynuatorem swego poprzednika okazał się August, który w dziedzinie stosunków 
ludnościowych idąc jeszcze dalej wprowadził przymus zawierania małżeństw; nakazał przy tym 
czystość rasy i faworyzował w służbie publicznej głowy licznych rodzin. Korzystając z wewnętrz¬ 
nego i zewnętrznego spokoju rozwijał się handel, przemysł i rzemiosło, natomiast znikało z pół¬ 
wyspu rolnictwo. Toteż na czasie były liczne przestrogi, wśród których poezje Wergiliusza, posiada¬ 
jące obok umiłowania przyrody i ojczyzny głęboką treść dydaktyczną, rozwijały teorie 
gospodarstwa społecznego i podawały we wspaniałej formie rady i uwagi dotyczące 
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uprawy roli, hodowli, ogrodownictwa, 
bartnictwa itp. 

Złoty wiek cesarstwa pozostawił 
po sobie wiele wiekopomnych poczy¬ 
nań gospodarczych, z których nie¬ 
jedne służąc przez długie wieki swe¬ 
mu przeznaczeniu przetrwały po 
dzień dzisiejszy; większa natomiast 
część tych poczynań dała impuls do 
naśladownictwa lub zapłodniała now¬ 
sze gospodarcze poczynania ludzkości. 
Słynne drogi rzymskie prowadziły do 
najdalszych zakątków ówczesnego ce¬ 
sarstwa; wspomagały je wybitnie do¬ 
brze rozbudowane kanały i uregulo¬ 
wana sieć wodna; wystarczy uświa¬ 
domić sobie, że za pomocą kanału łączącego Nil z Morzem Czerwonym uzyskano połączenie 
z Morzem Śródziemnym. Gospodarka wodna stała na wysokim poziomie, o czym świadczą 
liczne akwedukty i prace irygacyjne w obszarach pustynnych, odkryte dziś łącznie z opuszczonymi 
ongi i zamarłymi miastami. 

Nie wszystkie jednak poczynania natury wewnętrzno-politycznej, zewnętrznej i społecznej 
wytrzymały długotrwałą próbę czasu. Szczelnie związany dokoła toporu pęk rózg liktorskich — ten 
symbol zamierzchłej władzy królewskiej — począł się z biegiem czasu rozluźniać i rozsypywać. 
Współczesne państwo powracając do dawnej świetności odnawia symbole rzymskiego imperium. 

Gospodarcze znaczenie ruin. Z biegiem wydarzeń historycznych, z okresami królestwa, 
republiki a wreszcie cesarstwa rzymskiego, w szczególności w jego wieku złotym, rozszerzały się 
granice władania rzymskiego, pozostawiając po blisko 2.000 lat mniej lub więcej trwałe ślady 
swego panowania. Ślady te odnajdujemy w postaci lepiej lub gorzej zachowanych ruin, obejmują¬ 
cych swym zasięgiem od północy i zachodu dzisiejszą Wielką Brytanię, Galię i Hiszpanię, od północo- 
wschodu kraje położone nad Renem i Dunajem i stąd poprzez Półwysep Azji Mniejszej aż po Arme¬ 
nię i Asyrię. Na południu, opierając się o pustynne tereny saharyjskie, odnajdujemy ślady dawnej 
kultury rzymskiej od Maroka po Egipt i Arabię. W basenie Morza Śródziemnego umiejscowione 
są one w znacznej mierze na wybrzeżu, z kolei znajdujemy je na przestrzeni dawnych szlaków wo¬ 
jennych. 

Na obszarze dzisiejszego państwa stare wiekiem ruiny występują gromadnie w Lacjum, Kampa¬ 
nii, wzdłuż wybrzeża Sycylii; licznie są one rozrzucone w Toskanii i Emilii, odnajdujemy je w Umbrii 
i gdzieniegdzie w pozostałych prowincjach. Zdając sobie w pełni sprawę z doniosłości tych pom¬ 
ników kultury rząd włoski otacza je coraz to większą pieczołowitością. Ruiny przedstawiając sym¬ 
boliczną i moralną wartość stały się jednocześnie dla Włoch poważnym źródłem społecznego do¬ 
chodu. One są właśnie przede wszystkim źródłem silnie rozwiniętego ruchu turystycznego; 
dziwna psychologia człowieka z tęsknotą wybiega do minionych czasów, szukając w nich funda¬ 
mentów dzisiejszej kultury i wiążąc dzieje przodków z dobą obecną przez podpatrywanie nawar¬ 
stwiających się przez wieki głazów, wznoszonych rękami dawnych pokoleń. Pokolenia te żyły, 
walczyły o byt—jak my dziś—ulegały ongi upadkom i wzlotom, i znikały pozostawiając po sobie 
ruiny. Pokolenie po pokoleniu przekazywało swoim dzieciom stale modyfikujące się formy i war¬ 
tości życia społecznego, tworzące wreszcie w sumie charakter dzisiejszego psychologicznego obli¬ 
cza ludzkości. Nic więc dziwnego, że większość turystów do tych ruin zmierza, a kunszt konserwa- 



Rzym* Płaskorzeźby z Forum Romanum. 

Fot. Richter . 
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torski zabezpiecza 
pieczołowicie. 

Silny ruch tury¬ 
styczny tworzą piel¬ 
grzymi udający się do 
miejsc z kultem religij¬ 
nym związanych. Wa¬ 
tykan jest końcowym 
etapem pielgrzymki; 
tutaj pielgrzym Bogu 
powierza swe troski 
i zmartwienia i szuka 
w wierze utwierdzenia 
i spokoju. Rzesze tury¬ 
stów przewijają się rów¬ 
nież przez liczne mu¬ 
zea, a w zależności od 
swych zainteresowań 
lub upodobań zaglą¬ 
dają także do renomo¬ 
wanych piwnic, zna¬ 
nych lokali gastrono¬ 
micznych lub rozryw¬ 
kowych; jednocześnie 
ten i ów turysta po¬ 
dąża na Capri, pnie się 
na Wezuwiusz lub Et¬ 
nę, by rzucić okiem na 
te jedyne w swym ro¬ 
dzaju w Europie wspa¬ 
niale dzieła przyrody. 

Tłumnie w pew¬ 
nych porach roku są uczęszczane także kąpieliska, gęsto rozsiane w północnej części Morza Adria¬ 
tyckiego i na wybrzeżu Morza Liguryjskiego, oraz liczne stacje klimatyczne i miejscowości 
uzdrowiskowe. 

Drobny ułamek turystów zbacza czasami z tych utartych szlaków turystycznych, by błądzić 
wśród urwistych zboczy Apeninu Kalabryjskiego, dolin Apeninu Neapolitańskiego, wyżyn Apulii 
lub dzikiej przyrody Sardynii itp. W okolicach tych, często ubogich i zaniedbanych, można po¬ 
dziwiać przyrodę w całej krasie jej prymitywu, stąpać pośród gajów oliwnych, figowców i kaszta¬ 
nów, piąć się ścieżkami wśród oleandrów i opuncji, szukać cienia pod konarami dębu korkowego 
i obejmować wzrokiem dalekie horyzonty, obramowane masywem łańcuchów górskich. 

W stronach tych, wśród prymitywu przyrody, wszczynane są dzięki zbiorowemu wysiłkowi 
prace melioracyjne o dużym rozmachu i wielkim znaczeniu gospodarczym. Twórcza ta inicjatywa 
z powodu kontrastującego z nią otoczenia już w fazie początkowej pozwala łatwo ocenić rozmach 
i energię ludzką, z jaką przystąpiono do pracy. Owoce inicjatywy, która zmieni geograficzny 
charakter krajobrazu, zbiorą jednak dopiero następne pokolenia. 

Ten rozwinięty wszechstronnie ruch turystyczny jest przez powołane ku temu czynniki inten- 
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sywnie podsycany. Wzdłuż wielkich szlaków turystycz¬ 
nych rozbudowuje się gęsta sieć dróg samochodowych, 
ustala się ceny w hotelach i pensjonatach, szkoli 
odpowiednio fachowy personel. Zachęca się turystów 
przez urządzanie wielu ciekawych i kształcących im¬ 
prez; udziela znacznych zniżek kolejowych; podró¬ 
żującym samochodami przydziela się bony benzynowe 
itp. Słowem, usiłowania zmierzają ku temu, by zapew¬ 
nić turyście w granicach cen przystępnych możliwy 
komfort i wygodę. Znacznie wolniej posuwają się po¬ 
czynania w części południowej półwyspu i na wyspach, 
gdzie brak należytych dróg komunikacyjnych, w wielu 
miejscowościach odpowiednich pomieszczeń a nawet 
elementarnych warunków higienicznych. Są to po¬ 
ważne przeszkody, hamujące rozwój masowego ruchu 
turystycznego tych okolic. 

W związku z wyżej przytoczonymi uwagami pod¬ 
kreślić należy, że intensywność napływu turystów wy¬ 
raźnie się zaznacza w pasie podalpejskim, na wybrzeżu 
liguryjskim, z kolei w prowincji Toskanii, Lacjum 
i Kampanii, Mniejsze natężenie ruchu turystycznego 
występuje na obszarze Piemontu, Lombardii i Sycylii, 
gdzie posiada on raczej swe określone centra, a na Sy¬ 
cylii grawituje ku południowemu i wschodniemu wy¬ 
brzeżu. Słabo rozwija się ruch turystyczny we wschodniej i południowej części Półwyspu Apeniń¬ 
skiego, a kształtuje się znikomo na rozległym terenie Sardynii. 

Ruch turystyczny występuje wybitnie okresowo i uzależniony jest pod tym względem od 

dziedzin klimatycznych. 
We wczesnej porze wio¬ 
sennej poprzez Toskanię 
i Lacjum zdążają turyści 
do Neapolu i na Sycylię. 
Piaszczyste plaże Morza 
Liguryjskiego i Adriatyku 
są przepełnione w lipcu 
i sierpniu. Riwiera włoska 
jest tłumnie odwiedzana 
w maju i jesienią, a czę¬ 
ściowo także i w miesiącu 
lutym. Okres wczesno- 
jesienny, na ogół sprzyja¬ 
jący wędrówkom po Wło¬ 
szech, wykazuje najwięk¬ 
sze nasilenie ruchu tury¬ 
stycznego na terenach 
Włoch kontynentalnych. 

Monreale. Dziedziniec klasztorny. Fot. st. Gorzuchoaski. Okresy pielgrzymek wiążą 




Geogr. powsz. 
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Pompeja. Ruiny i młyny zbożowe. Fot. St. Gorzuchowski. 


się ściśle z obchodami 
religijnymi, które przy¬ 
padają w najodpowied¬ 
niejszych porach roku 
dla ruchu turystycznego, 
jak choćby Święta Wiel¬ 
kanocne, obchodzone 
z całym pietyzmem 
w Rzymie. 

Przynależność pań¬ 
stwowa turystów jest bar¬ 
dzo różnorodna.Nie brak 
w niej tłumów z najodleg¬ 
lejszych zakątków świa¬ 
ta, natomiast z krajów są¬ 
siednich przeważają tu¬ 
ryści z Niemiec, zwie¬ 
dzający przede wszyst¬ 
kim Włochy północne, 
Kampanię oraz Sycylię. 
Francuz, na ogół mało 
ruchliwy poza granicami swego państwa, ogranicza zazwyczaj swój zasięg turystyczny do Piemontu 
i Riwiery włoskiej. Amerykanie i Anglicy, ten najbardziej pożądany element turystyczny ze względu 
na swe zasoby materialne i nieograniczany przy tym restrykcjami walutowymi, przybywa najlicz¬ 
niej do renomowanych miejscowości Toskanii, Lacjum i Kampanii, z kolei do Włoch połnocno- 
wschodnich. Polacy kierują się do miejscowości leżących na połnoco-wschodzie oraz do Włoch 
środkowych, w nikłym odsetku wnikając do miejscowości odleglejszych. Turyści innych narodo¬ 
wości w liczbach bardziej ograniczonych rozpraszają się utartymi szlakami turystycznymi. 

Dane statystyczne z 1931 r. udział poszczególnych narodowości w zwiedzaniu Włoch ujmują 
następująco: najliczniej reprezentowana była ludność niemiecka 26,4%, z kolei Amery ame 
I9 ,9%, Anglicy 10,5%, Austriacy 7,8%, Francuzi 6,4%, Szwajcarzy 4,9%? obywatele państw skan¬ 
dynawskich stanowili 3,6% ogółu turystów, Polacy zaledwie 1,8%, reszta przypadła w nieznacznych 

odsetkach na pozostałe narodowości. . , 

Ogólna ilość turystów w roku, przeciętna dla ostatniego dziesięciolecia, wynosiła nieco ponad 
1 milion osób, wydając około 1,5 miliarda lirów; w porównaniu z latami 1924—25 wykazuje po¬ 
wyższe spadek o połowę. . . . 

Okres pobytu dla poszczególnych jednostek jest dość ściśle określony 1 waha się przeciętnie 

około 16 dni; okres ten jest krótszy od czasu spędzanego przez turystów w Niemczech lub Wiel¬ 
kiej Brytanii, a dłuższy od okresu pobytu turysty we Francji 1 Szwajcarii. 

Punktem różnorodnych zainteresowań turystycznych jest Rzym, który zyskując zasłużoną 
nazwę Wiecznego Miasta dominuje wśród licznie rozrzuconych ośrodków ruchu turystycznego. 

Wieczne miasto. Rozsiadły na siedmiu wzgórzach przy krętym łożysku Tybru — Rzym 
pulsujący dziś rytmem nowoczesnego życia jest jednocześnie bezcenną skarbnicą kulturalnych 
zabytków wieków minionych, najwspanialszym muzeum świata. W jego ruinach, kościołach 1 gro¬ 
bowcach, w krętych zaułkach i w szerokich Corsi i Vie, żyją zamierzchłe czasy historyczne, wieki 
średnie, nowożytność i doba obecna. Ta historyczna synteza przeszłości z teraźniejszością stanowi 
o wiecznym charakterze Rzymu* 
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W ogrodzie Villa di 
Papa Giulio mieści się 
znane muzeum etruskie 
oraz wznosi się zrekon¬ 
struowana świątynia, po¬ 
chodząca z odległych cza¬ 
sów starożytnych. W cen¬ 
trum, na najmniejszym 
wzgórzu Kapitolu, gdzie 
rozstrzygały się niejedno¬ 
krotnie najważniejsze lo¬ 
sy Imperium Rzymskie¬ 
go, na gruzach świątyni 
Junony i Jupitera wznosi 
się romańsko-gotycki ko¬ 
ściół S. Marii Aracoeli. 

Plac kapitolijski z XVI w. 
ze słynnym pałacem Se¬ 
natorów tchnie duchem 
kompozycji Michała 

Anioła, a Muzea Kapitolijskie zawierają jedne z cenniejszych zbiorów starożytności. Opodal wid¬ 
nieją ruiny starożytnego Forum Romanum, które z placu targowego przeobraziło się w miejsce 
zgromadzeń ludowych. Forum Romanum, otoczone wspaniałymi świątyniami, zniszczone biegiem 
historycznych wypadków, w wieku XIX poczęło wynurzać się z mroku zapomnienia i odzyskiwać 
splendor historycznej pamiątki. Na najstarszych ruinach dawnego Rzymu wznosi się kośció¬ 
łek św. Józefa Falegnami, a pod nim osławione więzienie Mamertyńskie; na południu rozciąga się 
wspaniałe niegdyś Forum Cezara. Obok na wzgórzu Palatynu widzimy szczątki budowli ongi 
stawianych przez Augusta, Tyberiusza i innych cezarów, a osobliwością prawdziwą są ruiny świą¬ 
tyni Cybeli i cysterna etruska, pochodzące rzekomo z okresu Romulusa. Stąd już niedaleko do sta¬ 
rożytnego Velabrum, Forum Boarium z jego słynnymi łukami, a potem do prastarego kanału 
ściekowego, ciekawego z powodu swej konstrukcji. Dalej mamy wzgórze Aventynu, miejsce 
zamieszkania plebsu dawnego Rzymu; stąd prowadzi droga ku bramie św. Pawła, obok prastarej 
piramidy Cestiusza, a w pewnej odległości za nią, poza murami dawnego miasta, wznosi się bazy¬ 
lika św. Pawła z przylegającym do niej wspaniałym klasztorem kenedyktynów, wybudowanym 
w pierwszej połowie XIII w. 

Wśród wielu rozsianych świątyń i średniowiecznych budowli nad lewym brzegiem Tybru 
na uwagę zasługuje kościół S. Marii in Cosmedin z V wieku; przez ruiny teatru Marcellusa 
i przez najstarszy most na Tybrze prowadzi przejście na wysepkę, gdzie nad amfiteatrem starych 
domów dominuje wieżyczka kościółka św. Bartłomieja; w dalszym ciągu wśród krętych uliczek 
obejmuje ograniczoną powierzchnię plac Farnese ze wspaniałym pałacem tej nazwy. W tej części 
miasta jest ich bardzo wiele, a pom. in. 1 pałac Spada alla Regola, pałac Sforza — Cesarini, pałac 
Sora, wspaniały budynek z epoki odrodzenia, pałac kancelarii, pałac Braschi, pałac Farnesina, 
jedyny w swym stylu pałac Massini alle Colonne, pałac Vidoni. Na małym placyku Gesu, obok 
jednego z piękniejszych kościołów Ojców Jezuitów, znajduje się pałac Altieri, a w pobliżu pałace 
Grazioli i Doria, ostatni dochodzący do placu Weneckiego, wzdłuż którego rozciąga się główna 

fasada obszernego gmachu pałacu Weneckiego z widokiem na trwałą pamiątkę doby obecnej_ 

Mogiłę Nieznanego Żołnierza, spoczywającego u stóp imponującego pomnika Wiktora Emanuela II. 



5* 
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Rzym. Wysepka Tiberina. 


Fot. Richter. 


Do najstarszych i naj¬ 
ciekawszych budowli na¬ 
leży położony w po¬ 
bliżu centrum — Pan¬ 
teon, graniczący z za¬ 
bytkowym placem Mi- 
nerwy, gdzie na gruzach 
świątyni bogini Minerwy 
wznosi się kościół S. 
Maria, chlubiący się licz¬ 
nymi dziełami sztuki. 
W tej też części miasta 
znajdują się słynne ru¬ 
iny Termów Agryppy, 
plac Colonna z rzeźbio¬ 
ną 30-metrową kolumną 
Marka Aureliusza, z u- 
placu Ludowego (Piazza 


mieszczonym na niej w XVI w. posągiem św. Pawła, a obok 
del Popolo) kościoły S. Maria in Monte Santo i S. Maria dei Miracoh oraz wiele innych za¬ 
bytkowych budowli. Z przeciwnej strony poprzez plac Hiszpanii prowadzą schody na plac Sw. 
Trójcy z kościołem tejże nazwy; w dalszym ciągu położony jest plac Barbenm z pałacem z czasów 
Odrodzenia i wielki kompleks zabudowań Kwirynału, a nieco dalej dobrze zachowane ruiny Ter¬ 
mów Dioklecjana, skąd niedaleko do placu Eskwilinu i wspaniałej Bazyliki S. Maria Maggiore, 
a stąd przez via Merulana do kościoła św. Jana Laterańskiego. W drodze powrotnej na Kapitol, 
obok Łuku Konstantyna, leżą rozległe i wysokie ruiny amfiteatru Flawiuszów (Colosseum), 
budowane z rozmachem ówczesnej potęgi cesarstwa rzymskiego; na arenie amfiteatru przed ma¬ 
jestatem władzy ręce gladiatorów w obliczu śmierci wznosiły się ku górze w pokornym pozdrowie¬ 
niu: Ave Caesar, morituri te salutant. 

Przez rozległe ogrody willi Borghese, park Medici, wychodzi się na Pincio, u którego stop roz¬ 
ciąga się rozległa panorama Wiecznego Miasta. Leżąca na prawym brzegu Tybru imponująca bazy¬ 
lika św. Piotra, to symbol żarliwej i gorącej wiary; po jednej stronie gwiaździsty budynek Regina 
Coeli — pokuta i cierpienie, po drugiej zamek św. Anioła, dawne miejsce straceń uciemiężonych 
i panujących, ponury grobowiec — mauzoleum Hadriana* 


KRAJOBRAZ ANTROPOGEOGRAFICZNY 
Różnice krajobrazowe. — Zmiany spowodowane występowaniem kopalin użytecznych. 

Różnice krajobrazowe. Rysem charakterystycznym basenu Morza Śródziemnego jest 
różnorodna brzegowa linia załamań, oddzielająca ląd przy zetknięciu się z masami wód, oraz wy¬ 
jątkowe w swych kontrastach krajobrazy geograficzne obszarów nad tym morzem leżących. 

Półwysep Apeniński w porównaniu z pozostałymi półwyspami Morza Śródziemnego najbar¬ 
dziej jaskrawo wcina się w morze, a różni się od innych półwyspów wyraźnie zdecydowanym kie¬ 
runkiem rzeźby swego terenu. .... 

Od północy, na obszarze Włoch kontynentalnych, pasmo alpejskie, będące zarazem granicą 
polityczną, biegnie w kierunku równoleżnika i obniża się dość nagle w ograniczone a faliste wy¬ 
żyny, przechodzące kolejno w rozległą Nizinę Padańską. . 

Chociaż ta część Włoch w swym podziale administracyjnym zawiera także i Ligurię, to jednak 
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jako region geograficzny 
powinna raczej być trakto¬ 
wana odrębnie, gdyż wła¬ 
ściwie odnieść ją należy 
do całokształtu zagadnień 
przyrodzonych, związa¬ 
nych z Półwyspem Ape¬ 
nińskim* W zasadniczych 
natomiast rysach geogra¬ 
ficznych wyodrębnić na¬ 
leży Alpy, gdzie wiele 
różnych od siebie krain 
jest wynikiem czynników, 
przyrodniczych, składają¬ 
cych się na budowę licz¬ 
nych pasm górskich łuku 
alpejskiego* Natomiast 

w swym odzwierciedlę- Elba . Kopalnie rudy żelaznej. Pot . LV ce. 

niu antropogeograficz- 

nym, poza zasadniczym podziałem wysokościowym i stopniowaniem ku głęboko wciętym doli¬ 
nom, zjawiska na całym obszarze nie wykazują większych różnic. 

Odmienne cechy posiadają ograniczone, faliste wyżyny Piemontu i Lombardii, wąski pas pod¬ 
górski, ciągnący się u podstawy łańcuchów górskich, oraz Wyżyna Krasu, a nade wszystko rozległa 
Nizina Padańska. 

Rzeźbę Półwyspu Apenińskiego kształtuje wyciągnięty z północy na południe łańcuch ape¬ 
niński, którego szczegółowy podział krajobrazowy jest usprawiedliwiony nie tylko pewnymi róż¬ 
nicami w budowie, ale także odmiennymi warunkami klimatycznymi; toteż Apenin Północny, 
Środkowy i Południowy zachowują właściwe sobie rysy przewodnie. Obok trzonu apenińskiego 
znaczne różnice w krajobrazie geograficznym spotykamy w Subapeninie Toskańskim, na terenach 
nizinnych lub tarasowych, występujących w zachodniej linii wybrzeża; silnie zarysowana indy¬ 
widualność krajobrazowa, ze względów także klimatycznych, znamienna jest dla wybrzeża liguryj¬ 
skiego; wreszcie odmienny region geograficzny rozpościera się na równinach położonych we 
wschodniej części półwyspu, począwszy od granic prow. Emilii a skończywszy na płytowej krainie 
Apulii. Nie brak też na półwyspie ograniczonych niecek, rozleglejszych dolin i niezależnie od osi 
Apeninu rozrzuconych wyniosłości, uwypuklających wyżej omówione rysy zasadnicze. Chociaż 
na wyspach Sycylii i Sardynii doszukać się możemy bardzo zbliżonych krajobrazów geograficz¬ 
nych do niektórych obszarów Półwyspu Apenińskiego, a w szczególności do jego terenów połud¬ 
niowych, to jednak już sam charakter wyspowy i zaakcentowane dość wyraźnie w swym cało¬ 
kształcie różnice antropogeograficzne upoważniają do rozpatrywania tych terenów w granicach 
Włoch wyspiarskich. 

Zmiany krajobrazowe, spowodowane występowaniem kopalin użytecznych. 
Zasadnicze zmiany w przyrodzonym krajobrazie, w miarę swych możliwości, wprowadza czło¬ 
wiek za pomocą budownictwa, kultury gospodarczej, eksploatacji lasów, przemiany rozległych 
nizin na pola uprawne, jałowych zboczy górskich na sady owocowe lub winnice; słowem, 
rozwija człowiek swą działalność rolniczą, a jednocześnie wznosi miasta i budynki fa¬ 
bryczne, daje wyraz swym zamierzeniom przemysłowym w postaci najeżonego lasu kominów fa¬ 
brycznych wśród grupowych a nieraz rozległych osiedli ludzkich, spiętych z sobą różnymi szła- 
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kami komunikacyjnymi. Roz¬ 
wój wielu tych osiedli związany 
jest z naturalnymi zasobami 
okolic; wśród tych zasobów bo¬ 
gactwa kopalniane dominującą 
odgrywają rolę. Na ogół Wio¬ 
chy pod tym względem znajdują 
się w ciężkiej sytuacji. Odczuwa 
się poważny brak przede wszyst¬ 
kim kopalin energetycznych. 
Węgiel brunatny, kamienny, 
nieco antracytu i łupków bitu¬ 
micznych na Półwyspie Istrii 
w dolinie Aosty, w okolicy Schio, 
w Ligurii, w dorzeczu rzeki 
Ombrone, wreszcie w Sardynii, 
gdzie wydobyto ogółem w r. 1931 zaledwie 609.000 ton, a w r. 1937 osiągnięto przy olbrzy¬ 
mim wysiłku około 2,000.000 ton; ilość ta w porównaniu z produkcją innych krajów nie posiada 
istotnego znaczenia, a znajduje się w minimalnym stosunku do zapotrzebowania wewnętrzno-prze- 
mysłowego i komunikacyjnego. To samo dotyczy nikłych ilości torfu, występującego u podnóża 
alpejskiego, oraz bardzo ograniczonego wydobycia ropy naftowej, otrzymywanej na północnych 
zboczach Apeninu w Modenese. Usiłowania zdążające do wyzyskania wszelkich możliwych zaso¬ 
bów, mogących dostarczyć energii, są czynione w dużym zakresie; zwrócono zatem uwagę na 
licznie rozrzucone w kraju źródła i solfatary, a wreszcie na parę wodną i gazy wydzielane przez 
kratery wulkaniczne. Ruda metali jest na ogół nieco obfitsza; ruda żelazna występuje w Cogne 
w dolinie Aosty, na stepie Nurra i winnych okolicach Sardynii; przede wszystkim złoża żelaza 
znajdujące się na Wyspie Elbie posiadają zasadnicze znaczenie dla rozwoju życia gospodarczego 
Włoch. Na małej tej wyspie, liczącej 223 km 2 powierzchni, kopalnie rudy żelaznej, cyny, miedzi 
i łomów marmuru były eksploatowane jeszcze w odległej przeszłości; wywożone są one przez 
port Portoferraio do zakładów przemysłowych w Toskanii i Włoch północnych. Ogólna produkcja 
rudy żelaznej wyniosła w roku 1937 przeszło 997.000 ton. Posiada ona wprawdzie poważne zna¬ 
czenie dla życia gospodarczego kraju, ale nie pokrywa jego stale rosnącego w tej dziedzinie zapo¬ 
trzebowania. 

Produkcja niektórych artykułów hutniczych w tonach: 



Metale 

1 

1931 

1937 

Surówka żelaza ..... 

510*000 

801.200 

Stal. 

1,526*000 

2,175.200 

Miedź. 

700 

1.500 

Ołów .. 

24*900 

46.300 

Rtęć. 

1*300 

2.200 

Aluminium ♦ *. 

11*100 

17.000 

Cynk .. 

18*000 

27.000(1936) 

1 


Z kolei występują rudy srebra i ołowiu w Iglesiente i dorzeczu Frumendozy na Sardynii, 
w górzystej Lombardii, na zachodnim pograniczu Ligurii, w górach Argentera i w Wenecji Tri- 
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Carrara, Złoża i kopalnia marmuru. Fot. luce. 

dentina; w niektórych z tych okolic znajdują się takie złoża cynku* Pewne znaczenie posiada bau- 
ksyt eksploatowany w Abruzji, natomiast ograniczone — rudy miedziane, występujące w Toskanii, 
we wschodniej Ligurii i okolicy Belluno, oraz rudy manganowe* Naczelne miejsce w produkcji 
włoskiej, a nawet światowej, zajął siarczan rtęciowy, występujący w Monte Amiata i w okolicy 
Idrii (Wenecja Julijska); otrzymywana z tych pokładów rtęć wynosi obecnie 2*200 ton, czyli prze¬ 
szło połowę produkcji światowej; należy zaznaczyć, ze drugie miejsce zajął poważny w tej dzie¬ 
dzinie producent: Hiszpania* Z innych kopalin na uwagę zasługują: sole potasowe, asfalt, grafit, 
boraks, sól kuchenna, a przede wszystkim siarka wydobywana na Sycylii, nieco w Emilii, 
Kalabrii i Kampanii, w ogólnej ilości 340*000 ton; produkcja ta na rynku światowym zajęła drugie 
miejsce po Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej* 

W produkcji mineralnej Włoch duże znaczenie posiadają przede wszystkim liczne materiały 
budowlane, a wśród nich powszechnie występujące wapienie* W strefie alpejskiej i u podnóża 
znajdujemy granity, porfiry, sienity, poza nimi zaś słynne dzięki swej niezwykłej piękności ala¬ 
bastry i marmury* Zwłaszcza marmur pochodzący z kamieniołomów toskańskich w Carrara jest 
bardzo ceniony nie tylko z powodu swej śnieżnej białości, lecz także dużej siły odpornej na niszczącą 
działalność czynników atmosferycznych* Mimo to jednak łatwo poddaje się obróbce ornamen- 
tacyjnej* Wspaniałe są marmury różowe z Candoglia, zielone z Polcevera, z okolic Sieny, Prato, 
Verony, Gór Sabińskich, alabastry z Volterra i z innych okolic; eksploatowane są one ze starszych 
pokładów geologicznych, składających się na całość budowy Półwyspu Apenińskiego i przy¬ 
ległych wysp* 

Wyżej omówione kopaliny, mimo wytężonej pracy i inwestycyj, są bardzo skromne* W oko- 
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licach jednak, gdzie występują, wprowadziły do krajobrazu geograficznego wyraźne i ciekawe, 
choć ograniczone zmiany: uwypukliły na tle warunków przyrodzonych zjawiska krajobrazów 
gospodarczych, stworzonych rękami i wysiłkiem człowieka* 

WŁOCHY KONTYNENTALNE 

Region alpejski* — Półwysep Istrii. — Piemont i Lombardia — ośrodkiem przemysłowym państwa. — Rola 

gospodarcza Niziny Padańskiej. 

Region alpejski zaliczyć należy do piękniejszych regionów nie tylko Włoch, ale w ogóle 
Europy. Wyniosłe szczyty o fantastycznych nieraz kształtach stroją się w zależności od swej bu¬ 
dowy, pory roku i oświetlenia — w gamę bogatych barw. Góry dzięki zwartości niektórych swoich 
łańcuchów roztaczają przed okiem alpinisty wspaniałą panoramę potężnych pasm górskich 
Z nabrzmiewającymi w zagłębieniach polami lodowymi, z których biorą początek potężne lo¬ 
dowce. Z lodowców tych, zsuwających się w doliny, wypływają w kaskadach strumyki; zamie¬ 
niają się one często, w dalszym swym biegu, w spokojnie płynące rzeki, toczące leniwie potężne 
masy swych wód. Ta dzika i trudno dostępna kraina o surowym i chłodnym klimacie, gdzie 
obok firnu rosną mchy i porosty, jest od dawna terenem dużego zainteresowania; turnie pocią¬ 
gają ku sobie alpinistów, z których niejeden swe zamiłowanie dla wysokogórskiej turystyki często 
życiem przypłacał. Wysokogórska strefa alpejska ze swymi rozległymi pastwiskami i łąkami 
górskimi mieni się w porze wiosennej jaskrawymi kwiatami, wychylającymi szybko swe łodygi 
spod topniejącej pokrywy śnieżnej. Krótki okres wegetacyjny, suchość powietrza oraz silne wiatry 
są przyczyną ograniczonego na ogół świata roślinnego, a zasadnicze w nim różnice występują 
na pochyłościach zboczy górskich w zależności od ich położenia względem otrzymywanej sumy 
promieni słonecznych. 

Poniżej rozpościera się region karłowatych zarośli kosodrzewiny, rododendronów itp., za¬ 
czynający się od wygasającej północnej granicy alpejskiej strefy lesistej, rozpościerającej się 
pomiędzy 800 a 1.800 mn.p.m.,obramowanej od południa do wysokości mniej więcej 900—i.ooom 
lasami kasztanowymi, zajmującymi zbocza górskie oraz pagórki wzdłuż całego łuku alpejskiego. 
Zasięg tego regionu dotyka aż do pagórków Półwyspu Istrii. Najpiękniejsze i zwarte kompleksy 
lasów kasztanowych, ciągnących się od doliny Dora Riparia po okolice wielkich jezior, są nie¬ 
zwykle cenną ozdobą tych jedynych w swoim rodzaju północno-włoskich krajobrazów. 

Zachodnia część Alp, pozbawiona pasma osadowego, wyrasta stromo swymi krystalicznymi 
grzbietami z wyżyny Pie¬ 
montu i części Lombardii, 
przeciwstawiając równi¬ 
nom wspaniałe ściany skal¬ 
ne, nad którymi górują za¬ 
śnieżone szczyty Monte 
Rosa (4.638 m) lub Gran 
Paradiso (4.061 m), jakby 
wyrosłe tuż znad more¬ 
nowych amfiteatrów pod- 
alpejskich. Wcięte głębo¬ 
ko w podłoże, lecz krótkie 
i strome, urocze doliny 
rzek tej' części Alp, jak: 

Stura, Maira, Dora Ripa- 



Mapka poszczególnych kultur. 
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ria i Sesia, zasilają woda¬ 
mi łożysko rzeki Padu; 
jedynie silnie rozgałęziona 
Dora Batlea z szeroką do¬ 
liną Aosty i licznymi do¬ 
linami drugorzędnymi, 
obok swych wielkich wa¬ 
lorów krajobrazowych i tu¬ 
rystycznych, jest jednym 
z poważniejszych obsza¬ 
rów gospodarczych Alp 
Zachodnich. Należy ona 
do dolin najgęściej zalud¬ 
nionych, na dnie których 
rozsiadły się większe wsie, 
a wśród nich miasteczko 
Aosta, położone w wieńcu 
wysokich szczytów; na 
zboczach pną się ku górze osiedla samotne, zwrócone w stronę południa. 

Alpy Lombardzkie posiadają odmienną fizjognomię krajobrazową; od północy obramowane 
są krystalicznymi Alpami Środkowymi, spadającymi ku równinie Lombardii pasmem Alp wa¬ 
piennych, rozszerzających się od jeziora Orta ku wschodowi; Alpy Lombardzkie charakterystyczne 
są swą nieregularną formą, kolorytem skał i odmienną szatą roślinną. Wielkie urozmaicenie kra¬ 
jobrazowe w tej części kraju stanowią głęboko wcięte jeziora, z których większe: Garda, Mag- 
giore, Como, Iseo i Lugano, o znacznej powierzchni, nisko położone, chronione są od zimnych 
powiewów północy, a wystawione na wiatry południa i silną insolację. Wytworzyły one na skraju 
równiny i południowego pasma alpejskiego do pewnego stopnia „enklawę obszaru śródziemno¬ 
morskiego". Licznie rozrzucone pagórki morenowe, stożki napływowe i tarasy rzeczne stały się 
terenem zamieszkania ludności i jej poczynań gospodarczych; jeziora alpejskie, otoczone wyso¬ 
kimi szczytami a w kształcie swym wydłużone, dają wspaniałe kontrasty krajobrazowe, spotę¬ 
gowane przy tym różnorodną formą tych wzniesień. Klimat łagodny, odmienny od klimatu 
przyległej Niziny Padańskiej, stwarza dość znaczne różnice temperatur, w szczególności w mie¬ 
siącach zimowych; temperatury te są wyższe od o°; dla miejscowości Como wynoszą +i,i°, 
dla Bellagio +3,8° (okres notowań krótkotrwały), dla Lugano +1,3°. Nie brak też zimą i tem¬ 
peratur ujemnych, dość szybko zresztą przemijających. Ilość opadów atmosferycznych jest obfita 
i wykazuje znaczniejsze nasilenie latem i jesienią. Dzięki tym warunkom przyrodzonym i inten¬ 
sywnej pracy człowieka szata roślinna tych okolic jest wybitnie urozmaicona; na stokach sło¬ 
necznych często, na znacznej wysokości, rozpościerają się winnice i sady owocowe na obwało¬ 
wanych w tym celu tarasach. Z roślin zbożowych dominujące stanowisko zajmuje kukurydza. 
Z drzew — lasy kasztanowe, bukowe, drzewa morwowe i orzech; także występuje wśród winnic 
szarozielona oliwka, a nawet gdzieniegdzie niski figowiec. 

W licznie rozrzuconych miejscowościach klimatycznych w okolicy jezior alpejskich, wśród 
pieczołowicie utrzymywanych ogrodów willowych, nie brak też drzew cytrynowych i pomarań¬ 
czy, kamelii i różnego kwiecia; jako drzewa dekoracyjne dość często występują cyprysy, nato¬ 
miast suchotniczy żywot wiedzie gdzieniegdzie spotykana palma. 

Z okolic tych region jeziora Como jest bodaj że najpiękniejszy. Jezioro od północy leży wśród 
łupków krystalicznych, na południu, wraz ze swą odnogą Lecco, zajmuje głęboką bruzdę polo- 



Most i tama na Isarco. Fot. Baiurini. 
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dowcową i wrzyna się w Alpy wapienne, które nadają ciemnozielony przeźroczysty odcień 
majestatycznie rozlanej tafli wodnej; powierzchnię wody mącą stateczki często kursujące pomię¬ 
dzy gęsto skupionymi osiedlami nad brzegami tego uroczego jeziora. 

Przy zwężającym się paśmie krystalicznym Alp Wschodnich rozszerza się ich wapienna 
strefa południowa, począwszy od kompleksu Alp Bergamaskich; ciągnie się ona łańcuchami 
Dolomitów, Alp Karnickich i Alp Julijskich z licznymi wtrąceniami skał wulkanicznych, jak 
bazaltów, porfirów itp., oraz łupków krystalicznych. Alpy Oetzthalskie, grupa Ortes i Adamello, 
mają największe obszary nieużytków oraz potężne pola lodowe; strefy niższe obfitują w past¬ 
wiska i lasy, a życie gospodarcze tętni w głębokich dolinach podłużnych, dzięki wytworzonym 
w nich specyficznym a przyjaznym warunkom klimatycznym. 

Dolomity ze swymi górami stołowymi i wspaniałymi formami, wyrzeźbionymi przez erozję, 
mając tu grunt podatny i łatwy są gospodarczo ubogie; na ich terenie przeszło 20% powierzchni 
nie nadaje się dla celów rolniczych, natomiast wartości gospodarcze wnosi ze sobą uroczy krajo¬ 
braz górski z ośrodkiem klimatycznym Cortina d'Ampezzo, chętnie odwiedzany przez turystów. 
Alpy Karnickie o strukturze podłużnej są przejściem do wapiennych Alp Julijskich, zamyka¬ 
jących od strony wschodniej omawiany przez nas obszar; są one przedmurzem chroniącym do 
pewnego stopnia Nizinę Padańską przed nieprzyjaznymi wpływami klimatycznymi z północnego 
wschodu; o ich grzbiety rozbijają się gwałtowne wiatry, na ich obszarze skraplają się jedne z naj¬ 
większych ilości opadów atmosferycznych, jakie otrzymuje teren państwa włoskiego. Toteż 
kształty ich są niejednokrotnie wyraźnie postrzępione i surowe, a zbocza i doliny bezpłodne i ubo¬ 
gie. Nieużytki zajmują przeszło 25% ogólnej powierzchni; granica lasu, upraw i osiedli ludzkich 
nieśmiało pnie się wzwyż i jest niższa niż w powyżej omówionych łańcuchach górskich. Smutne, 
niegościnne strony... Częściowo wynagradza je wąski pas prealpejsko-wenecjański, składający 
się z niskich gór i pogórzy, wśród których przewijają się uroczymi wstęgami Adyga, 
Brenta, Piava i Tagliamento. Jak na zachodzie dolina Aosty posiada swe doniosłe zna¬ 
czenie, tak w Alpach na wschodzie odpowiednikiem jej jest dolina Adygi ze swymi dopły¬ 
wami Isarco, Avisio i Noce; doliną tą wiedzie droga ku Przełęczy Brenneru (1.372 m) i Resia 
(1.507 m). 

Adyga płynie w swym biegu środkowym przez pasma wapienne, bardziej ku północy przebija 
się wśród skał wulkanicznych, a w swym biegu początkowym żłobi dolinę wśród Alp krystalicz¬ 
nych, pomiędzy szczytami wynoszącymi ponad 3.000 m na zachodzie a powyżej 2.000 m na wscho¬ 
dzie. Adyga, płynąc uroczą i głęboko wciętą doliną, pod Trento wznosi się zaledwie na około 200 
m n. p. m., w Bolzano osiąga zaledwie 290 m, w Merano dochodzi 300 m, a w Bressanone 584111. 
Klimat tej doliny jest łagodny; temperatura miesiąca stycznia równa się o° lub spada niewiele 
poniżej tej wartości, miesiące letnie są ciepłe a nawet upalne; poza tym okazałe krajobrazy wy¬ 
sokogórskie i wspaniała szata roślinna, rozwijająca się na zboczach dolin, predysponuje te okolice 
na tereny wybitnie uzdrowiskowo-klimatyczne. Toteż znajdujące się tutaj większe i liczne osiedla, 
otoczone ogrodami kwiatowymi, owocowymi, mirtami, cyprysami i długim szeregiem drzew 
i krzewów, swoistych strefie śródziemnomorskiej — od dawna cieszą się dobrą i zasłużoną sławą. 
Winna latorośl, dająca znane gatunki win z Bolzano, rośnie tutaj na zboczach słonecznych i pnie 
się do wysokości 750 m. Człowiek rozgościł się w tym regionie do granicy 2.000 m n. p. m., 
a w niektórych dolinach bytność swą zaakcentował wysoką gęstością zaludnienia, wahającą się 
pomiędzy 400—500 osób na 1 km 2 . 

Półwysep Istrii. Krańcowym przeciwstawieniem pod względem zagęszczenia ludności jest 
obszar Alp Julijskich wraz z mało na ogół gościnnym Półwyspem Istrii, wrzynającym się w kształ¬ 
cie trójkąta w północną część Morza Adriatyckiego. Długość tego półwyspu wynosi około 100 
km, natomiast szerokość nie przekracza 75 km i to w części środkowej, gdyż u podstawy lądowej 
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Nowoczesna szosa nad jez. Garda. Fot. Bailerini. 


w Półwysep Istrii wcina się od zachodu dość głęboka zatoka Trieste, a zatoka Quarnaro zatacza 
od wschodu malownicze półkole. 

Alpy Dynarskie przebiegają tu skośnie swymi wyniosłymi sfałdowaniami z południowego 
wschodu na północo-zachód, osiągając w M-te Maggiore 1.396 m. Wyżyny wapienno-kredowe, 
eoceńskie wapienie i margle składają się na budowę Półwyspu Istrii, który swą poszarpaną i dziką 
linią wybrzeża, nieraz o stromych i spadzistych brzegach, wyrasta — zdawałoby się — z błę¬ 
kitnych wód, niezwykle przeźroczystych, o seledynowym odcieniu. Wody opadowe wsiąkają 
szybko w podłoże, rozszerzają przeważnie spękania terenowe i krążą na znacznej głębokości 
w korytach rzek podziemnych; czasem wyłaniają się na powierzchnię, by znowu zgubić swe 
ujście i ukryć swe często nie zbadane źródła; wody te rzeźbią przedziwnych kształtów groty 
i pieczary, będące pewnego rodzaju osobliwością przyrody. W tym podłożu terenowym powstają 
typowe zjawiska krasowe, jak doliny i polia; pierwsze — wzbogacają ubogi krajobraz Półwyspu 
Istrii i dzięki swej urodzajnej czerwonej glebie są wydajnymi, choć ograniczonymi oazami rolni¬ 
czymi wśród bezpłodnego krajobrazu; drugie — urozmaicają krajobraz przede wszystkim pod¬ 
czas okresu deszczowego, zamieniają się w rozległe jeziora i dają początek niektórym strumykom 
i rzekom. Teren krasu i obszar górzysty półwyspu o charakterze kamienistej pustyni, skąpo 
pokrytej krzaczastą roślinnością, miejscami oliwką, jest urozmaicony nie tylko dolinami, lecz 
także krajobrazem gospodarczym: tutaj małe pólka, obwałowane płotami kamiennymi, są ogra¬ 
niczonymi terenami łąkowymi lub pastwiskami, a nawet gdzieniegdzie sadami owocowymi. 
W wyższych partiach górzystych za pomocą zalesienia gruntów lasami jodłowymi starano się 
już od dawna zmniejszyć obszar nieużytecznej ziemi. W części środkowej i północno-wschodniej 
półwyspu, a zwłaszcza nad zatoką Fiume, dzięki urodzajnej glebie i intensywniejszej gospodarce 
człowieka, zanika wrażenie bezpłodności krajobrazu; wysokie wzgórza pokryte są lasami liścia- 
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Rozplanowanie Triestu. 


Fot. LUCE. 


stymi, a wśród nich przeważają buki; w rozleglejszych dolinach skupiają się osiedla ludzkie, 
wzrasta teren ziemi uprawnej, sadów i winorośli; natomiast na wybrzeżu gromadnie występują 
osiedla miejskie o charakterze willowym, z których Abbazia i Laurana cieszą się sławą europej¬ 
skich kąpielisk morskich. 

Na ogół poza gospodarką leśną, ograniczonym rolnictwem, hodowlą owiec i kóz oraz nie¬ 
znacznymi pokładami węgla brunatnego, rtęci i eksploatacją soli — Półwysep Istrii z powodu 
wielkich latyfundiów i braku odpowiedniego nawadniania nie rozwinął należycie swych możli¬ 
wości produkcyjnych. Natomiast dzięki swemu położeniu i przynależności przed wielką wojną 
do b. monarchii austro-węgierskiej rozwinęły się na Półwyspie Istrii miasta portowe, jak Triest, 
Fiume i Pola, będące najbardziej dogodnymi punktami handlu morskiego. 

Triest, położony amfiteatralnie na wybrzeżu wygodnej zatoki, w którą naturalnym klinem 
wciska się nieduży Półwysep S. Andrea, liczy dziś przeszło 255- 000 mieszkańców; miasto to 
jeszcze za czasów rzymskich, jako kolonia Tergeste, przeżywało swój rozkwit; jednak przewaga 
Wenecji na Adriatyku zaważyła na losach Triestu i dopiero koniec XIX wieku, przy zmienio¬ 
nych warunkach politycznych, zadecydował o dźwignięciu się i należytym rozwoju portu. Dzięki 
rozległemu zapleczu, sięgającemu z jednej strony po środkową Europę wraz Z Polską, a z drugiej 
po teren państw bałkańskich, port ten odgrywał dużą rolę na Adriatyku; dziś jednak ze względu 
na skrystalizowane wpływy gospodarcze Rzeszy Niemieckiej w Basenie Naddunajskim znaczenie 
Triestu zmniejsza się, gdyż konkurują z nim porty niemieckie. Port Triest przygotowany jest do 
wielkich obrotów towarowych, powierzchnia wodna portu mierzy 550.000 m 2 przy głębokości 
od 7 do 10 m; chroniony jest przy tym przez łamacze fal o łącznej długości 3.600 m. Port liczy 
około 13 km nadbrzeży, przy których mieszczą się duże składy towarowe; rozporządza on licz- 
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nymi kranami o nośności 
3*ooo kg i 1*500 kg, oraz 
dwoma kranami pływają¬ 
cymi o 25 tonach i 40 to¬ 
nach* Obrót towarowy 
portu w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym 
spadł blisko o połowę i wa¬ 
hał się w latach ostat¬ 
nich w granicach około 
2,000*000 ton; w przywo¬ 
zie największe ładunki 
przypadały na węgiel, oleje 
mineralne, rudy metali, 
nasiona oleiste, zboże, 
owoce, kawę, tytoń itd*; 
w wywozie najpoważniej¬ 
szą rolę odegrał eksport 
papieru, żelaza, drzewa 
i wyrobów drzewnych, cu¬ 
kru, zboża, olejów mine¬ 
ralnych itp* towarów* Przy 
tym dość poważne ilości 
artykułów odbierał i wy¬ 
syłał Triest drogą lądową, 
kierując otrzymywane su¬ 
rowce do licznych fabryk 
rozmieszczonych na tere¬ 
nie miasta i okolicy* Prze¬ 
mysł rozwijający się w są¬ 
siedztwie Triestu posiada Mapka rozmieszczenia przemysłu włókienniczego, 

poważne znaczenie dla 

egzystencji samego portu; należy tutaj wymienić fabryki włókiennicze, tłuszczów, łuszczarnie 
ryżu, zakłady metalurgiczne Servola, wreszcie wielkie stocznie okrętowe w Monfalcone* Zasięg 
portu, poza Morzem Adriatyckim i Morzem Śródziemnym, jest bardzo rozgałęziony; sięga 
na Daleki Wschód, a od zachodu ku wybrzeżom kontynentu amerykańskiego, z którym utrzy¬ 
muje regularną komunikację* 

Port Fiume znajduje się w sytuacji o wiele gorszej, gdyż nie posiada prawie zaplecza krajo¬ 
wego, zaplecze natomiast międzypaństwowe, opierające się dawniej o Czechosłowację i Węgry, 
uległo obecnie znacznemu skurczeniu; zresztą port Jugosławii Suśak, oddzielony jedynie maleńką 
rzeczką Reciną od Fiume, zwycięsko konkuruje z włoskim portem* Cztery duże baseny portowe 
łączą się za pośrednictwem rozległego nadbrzeża bezpośrednio z miastem, liczącym około 54*000 
mieszkańców* Specjalne składy i baseny mają tu swe określone przeznaczenie: naftowe, drzewne 
i dla inwentarza żywego; poza tym ładunki węgla kamiennego, fosfatów, pirytu, ryżu i cukru 
dopełniają całości obrotów towarowych* Wysokość obrotu towarowego wynosi obecnie około 
500*000 ton; w obrocie tym flaga włoska zajmuje prawie całkowicie stanowisko dominujące, 
w znacznej odległości za nią pozostaje flaga Jugosławii oraz flagi innych narodowości, których 
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okręty rzadziej zawijają do por¬ 
tu. Wielkie ożywienie natomiast 
cechuje pasażerską żeglugę ka¬ 
botażową. Miasto Fiume posia¬ 
da także swe sprecyzowane sta¬ 
nowisko przemysłowe; w tej 
dziedzinie przemysł chemiczny, 
rybny i stocznia okrętowa za¬ 
sługują na uwagę. 

Kolejnym portem, który 
w przeciwstawieniu do wyżej 
omówionych zachował znacze¬ 
nie przedwojenne, pomimo 
zmienionych warunków poli¬ 
tycznych, jest port Pola, poło¬ 
żony na południowym cyplu 
Półwyspu Istrii; jego obroty towarowe, na ogół nieznaczne, składają się z małych ilości węgla, 
margli i ropy naftowej; port ten odgrywał i odgrywa poważną rolę, jako port wojenny w pół¬ 
nocnej części Morza Adriatyckiego. Poza miastem Gorizia, ośrodkiem turystycznym ze względu 
na swe groty — Postumią, leżącą na północ od Półwyspu Istrii, pozostałe osiedla miejskie posia¬ 
dają znaczenie raczej lokalne. 

Piemont i Lombardia — ośrodkiem przemysłowym państwa. Prowincja Piemontu 
poza wyżej omówioną częścią łuku alpejskiego, górnego dorzecza Niziny Padańskiej, wzgórz 
Monferato i niziny Marengo, obejmuje także północne stoki Alp Liguryjskich i część Apeninu 
Północnego; Piemont zawiera w ten sposób w swych ramach administracyjnych teren o obszarze 
29.350 km 2 , zamieszkały przez 3,498.000 osób. 

Prowincja Lombardia rozpada się w swym podziale terenowym na Lombardię górzystą, 
środkową i nizinną; ciągnie się ona z północy na południe ze stoków Alp Środkowych, poprzez 
Nizinę Padańską, opierając się w swym podziale administracyjnym o zbocza Apeninu. Powierzch¬ 
nia Lombardii wynosi 23.740 km 2 o zaludnieniu 5,545.307 mieszkańców. 

Obie prowincje łącznie wynoszą 17% powierzchni całego państwa i skupiają na swym terenie 
przeszło 1/5 zaludnienia Włoch; uwzględnić przy tym należy, że prowincje te ze względu na 
zawarte w ich granicach partie górzyste mają najwięcej terenów, choć wspaniałych krajobrazowo, 
nieużytecznych i niemożliwych do zamieszkania; tereny te dochodzą do 14% w Piemoncie, a wy¬ 
noszą 14,7% ogółu obszaru Lombardii. Toteż duże skupienia ludności poza niektórymi doli¬ 
nami występują u podnóża Alp oraz gromadzą się na terenach nizinnych; tutaj obok gęstych 
skupień ludności rolniczej spotykamy masowe ośrodki miejskie. Regiony górskie tych prowincji 
zredukowały możliwości gospodarcze człowieka, który kultywuje pieczołowicie w większości 
odległych dolin zamierzchły typ gospodarki pasterskiej, opierający się na życiu pasterskim, prze¬ 
jawiającym się w wędrówkach ku najwyższym pastwiskom w porze letniej i z powrotem, na dna 
dolinne lub niziny, w okresie zimowym. W dolinach suchych i w części zachodniej kraju hodowla 
owiec posiada poważne znaczenie, natomiast w dolinach wilgotnych oraz zasobniejszych terenach 
pastwiskowych i łąkowych przeważa bydło rogate. W miarę zbliżania się ku wylotowi dolin ho¬ 
dowla bydła rogatego zajmuje stanowisko dominujące; w rachubę wchodzi intensywna gospo¬ 
darka hodowlana, opierająca się na przetworach mlecznych i przekształcająca się na terenach przed- 
alpejskich w racjonalny typ gospodarki rolniczo-pasterskiej. Obok tych stref gospodarczych, 
coraz bardziej intensywnych w miarę obniżania się terenu, dużą rolę odgrywa gospodarka tu- 
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rystyczna, zależna przede wszystkim od wartości krajobrazowych poszczególnych okolic. W za¬ 
mian za skąpe na ogól — rolnicze możliwości rozwojowe regionu górskiego, czynniki przyrody 
wyposażyły go w dużą ilość opadów atmosferycznych i naturalne rezerwuary wodne, jakimi są 
lodowce; energia wodna, doprowadzona łożyskami rzek na tereny niżej położone, wyzyskiwana 
jest bez większych trudności. Szacunek sił wodnych we Włoszech jest jeden z wyższych wśród 
krajów europejskich; z szacunku tego zdołano wyzyskać 5,800.000 KM. 

Region alpejski jest źródłem największej ilości energii hydroelektrycznej i dostarcza 65% 
ogółu tej energii; 16,8% dostarcza Apenin Północny i Środkowy oraz 18,2% przypada na Apenin 
Południowy wraz z rzekami Sycylii i Sardynii. Centrale hydroelektryczne należą do najpotężniej¬ 
szych w Europie; do najważniejszych w rejonie alpejskim zaliczyć należy centralę Cardano w pro¬ 
wincji Bolzano o mocy 270.000 KM, centralę Maira dostarczającą energii elektrycznej kolei 
żelaznej Genova—Torino, oraz centrale w Toce, Paderno oraz Robbiate; ostatnia, wzniesiona 
w dolinie Addy, obsługuje okręg przemysłowy Mediolanu. Poza tym istnieje wiele podobnych 
centrali, których ilość sięga liczby 1.000 na obszarze całych Włoch; również w tej dziedzinie 
bądź zapoczątkowano, bądź zaprojektowano wiele prac w najodleglejszych dolinach alpejskich. 

Konsumpcja energii elektrycznej wykazuje nagły wzrost: gdy w roku 1914 wyniosła za¬ 
ledwie 2.000,000.000 kw/godz., to w 1937 roku dochodziła do liczby 15.000,000.000 kw/godz. 
Połowa całej konsumpcji przypada na Piemont i Lombardię, 20% na pozostały obszar Włoch 
kontynentalnych, prawie 10% zużyto w Umbrii, około 10% w Lacjum i Abruzji, pozostałą ilość 
pochłonął przemysł w Kalabrii, w Toscanii, a w nieznacznym stopniu i w innych prowincjach 
Włoch. 

Największe ilości energii elektrycznej, gdyż około 30% ogółu energii, zużytkował przemysł 
elektrotechniczny i elektrometalurgiczny, inne przemysły metalurgiczne pochłonęły przeszło 
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18%; na rozwijające się syste¬ 
matycznie środki komunikacyj¬ 
ne przypadło 9%, na przemysł 
spożywczy 6%, na potrzeby 
oświetleniowe zużyto około 6%, 
wreszcie przemysł bawełniany 
zużył 5% ogółu energii elek¬ 
trycznej ; pozostałe 25% zostały 
spotrzebowane przez inne gałę¬ 
zie przemysłu. Dzięki właśnie 
tej energii hydroelektrycznej 
Włochy kontynentalne, z Pie¬ 
montem i Lombardią na czele, 
stały się ośrodkiem przemysło¬ 
wym państwa, pokrywając tym 
samym w pewnej mierze swe 
ogromne braki w dziale ener¬ 
getycznych bogactw kopalnia¬ 
nych. A chociaż energia hydro- 
elektryczna, jak dotychczas, nie może jeszcze zastąpić zużytkowanych i potrzebnych bogactw 
energetycznych, to jednak dzięki właśnie regionowi alpejskiemu uruchomiła potężne gałęzie 
przemysłowe, posiadające stałą perspektywę systematycznego rozwoju. 

Jedną z poważnych gałęzi wytwórczości jest na obszarze północnych Włoch — hutnictwo, oparte 
na rudach żelaza, miedzi, cynku, srebra, ołowiu i bauksytu, a koncentrujące się w omawianej 
przez nas części Novi Piemonte — Mondovi, Turynie, Verres, Villadossola, oraz na obszarze 
Lombardii w Mediolanie, Sesto, S. Giovanni, Bergamo, Brescia, Dalmine, Vobarno, z kolei 
Vicenza, Udine, Wenecji i Trieście. 

Ze względu na stałą rozbudowę zakładów wodnych rozwija się w pewnej mierze prze¬ 
mysł produkujący turbiny, transformatory, motory i wiele podobnych artykułów; przemysł ten 
koncentruje się w Mediolanie, Brescii itd. Światową sławą cieszy się przemysł automobilowy, 
produkujący obecnie przeszło 46.000 wozów rocznie z fabryk Singotto pod Turynem, znane 
marki Fiat i Lancia, w Mediolanie Alfa Romeo i Bianchi, wreszcie w Brescii markę O. M. Dużą 
specjalizację osiągnięto w konstrukcji silników samolotowych, fabrykowanych przez fabryki Fiat, 
Isotta Fraschini, Alfa Romeo i Breda. Obok tych gałęzi przemysłu metalurgicznego poważne 
stanowisko zdołała osiągnąć wytwórczość maszyn rolniczych, taboru kolejowego i wozów tram¬ 
wajowych, wreszcie działu galanterii metalurgicznej i instrumentów precyzyjnych; specjalny dział 
w tej dziedzinie stanowi przemysł wojenny. 

Najpoważniejszą gałęzią przemysłu, tak pod względem ilości zatrudnionych robotników jak 
i pod względem swych możliwości eksportowych, jest włoski przemysł włókienniczy, oparty 
na przędzalniach i fabrykach tkackich: bawełny, wełny, jedwabiu naturalnego, jedwabiu sztucz¬ 
nego, użytkujący wreszcie surowiec juty, lnu i konopi. Fabryki przędzy i tkanin bawełnianych 
pracują przede wszystkim na surowcu zagranicznym, gdyż drobne ilości uprawianej na południu 
bawełny jak dotychczas nie odgrywają poważniejszej roli. Import jej, wahający się w okresie 
ostatnich trzech lat około 200.000 ton rocznie, był w 2/3 pochodzenia amerykańskiego; pozostałe 
ilości dostarczały Indie i Egipt. Ogólna ilość wrzecion w przemyśle bawełnianym dochodziła 
w 1937 roku — 5,500.000, zapewniając temu przemysłowi ósme miejsce wśród producentów 
światowych. Poza dużymi zakładami przemysłowymi nie brak też i zakładów drobniejszych 
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a nawet chałupniczych 
w tym dziale produkcji 
umiejscowionych prawie 
w każdym mieście pasma 
podalpejskiego z ważniej¬ 
szymi centrami w Medio¬ 
lanie i okolicy, jak w miej¬ 
scowościach: Busto Arsi- 
zio, Novara, Gallarate, 

Legnano itp, oraz w okręgu 
przemysłowym T urynu, 

Z kolei w departamencie 
Veneto — zatrudniając 
ogółem około 200,000 
osób. Produkcja przędzy 
i tkanin wełnianych sięga 
wieków średnich i w o- 
wym czasie był już ten 
przemysł potężny i wy¬ 
specjalizowany, Obecnie 
tak jak i przemysł bawełniany korzysta on z surowca przywożonego z Australii, Argentyny, Unii 
Połudn. Afrykańskiej i z krajów innych. Znacznie mniejszy w swej produkcji od przemysłu 
bawełnianego, zdołał jednak przemysł wełniany zatrudnić około 80.000 robotników pracujących 
w zakładach przemysłowych, umiejscowionych w swej przeważającej liczbie w Piemoncie, Lom¬ 
bardii i Veneto, produkujących w sumie na około 700 milionów zł (2 miliardy lirów). 

Przemysł jedwabniczy, wiążący swe powstanie z najściem Maurów w wieku XIII, dzięki 
sprzyjającym warunkom istnienia drzew morwowych rozwinął się we Włoszech na szeroką skalę 
i dopiero ostatnio ogólny kryzys gospodarczy, coraz intensywniejsze wyzyskanie gleby dla celów 
rolnych, a wreszcie konkurencja jedwabiu sztucznego, odbiły się ujemnie na hodowli jedwabnika, 
a przez to na wytwórczości zarówno jedwabiu surowego, przędzy jak i tkanin jedwabnych. Ilość 
otrzymywanych kokonów jedwabnika waha się rocznie ok. 35,000.000 kg; a ogólna produkcja 
jedwabiu surowego dochodzi 4.000 ton. Północne Włochy i w tym dziale produkcji zajmują 

naczelne stanowisko, kon¬ 
centrując przeszło 80% 
produkcji i około 600 fa¬ 
bryk, zakładów przędzal¬ 
niczych itp., zatrudnia¬ 
jących 85.000 pracowni¬ 
ków, przede wszystkim 
w prowincji Como, w Me¬ 
diolanie, Varese, Tury¬ 
nie i okolicy, następnie 
w Cuneo, Cremonie, 
w dolinie Adygi, w oko¬ 
licy miasta Vicenza, na 
terenie Wenecji Julijskiej 

Mapka lokalizacji przemysłu jedwabniczego. jtd. 




Turyn. Fabryki Fiat. 


Geogr. powsz. 
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Najmłodszą gałęzią przemy¬ 
słu włókienniczego jest prze¬ 
mysł jedwabiu sztucznego, za¬ 
początkowany na obszarze 
Włoch w 1908 r. przez budowę 
pierwszej fabryki w Padwie 
i przesunięty później w kierun¬ 
ku zachodnim ku intensywniej¬ 
szym ośrodkom energii hydro- 
elektrycznej.Przemysł jedwabiu 
sztucznego poza ograniczoną 
produkcją w fabrykach Rzy¬ 
mu koncentruje się całkowicie 
w Lombardii i Piemoncie, 
w ośrodkach: Venaria Reale, 
Turynie, Asti, Vercelli, w miej¬ 
scowościach doliny Dora Baltea 
oraz w długim szeregu osiedli 
fabrycznych, rozmieszczonych pomiędzy doliną Addy a Ticino, wprzęgniętych w krąg przemy¬ 
słowy Mediolanu. Ogólna produkcja jedwabiu sztucznego, dochodząca w 1913 r. zaledwie do 
200 ton, osiągnęła w r. 1936 przeszło 38.000 ton, wynosząc przez to blisko 10% ogólnej produkcji 
światowej i stawiając Włochy na piątym miejscu po Japonii, St. Zjedn. Am. Płn., W. Brytami 

i Niemczech. .... . , 

Przetwórczość juty, lnu i konopi, ześrodkowana także w regionie północnym, posiada w po¬ 
równaniu do omówionych gałęzi przemysłowych znaczenie drugorzędne, występując obok wyżej 
wspomnianych przemysłów włókienniczych. 

Z fabrykacją tkanin jest także ściślej związany przemysł odzieżowy, występujący w każdym 
większym mieście Italii kontynentalnej, a przede wszystkim promieniujący z centrum, jakim jest 
Turyn. Do specjalności zaliczyć należy wyroby trykotowe, pończosznicze, wreszcie fabryki ka¬ 
peluszy w Turynie, Monzie, Alessandrii i Biella, oraz długi szereg artykułów w tym dziale. 

Odrębną grupę przemysłową, dość silnie rozwiniętą w tej części kraju, reprezentuje przemys 
drzewny, bardzo zresztą zróżniczkowany, a wśród gałęzi przemysłowych wysuwa się w mm na 
czoło wzrastająca poważnie produkcja tektury i papieru. 

Duże tendencje roz¬ 
wojowe wskazuje wreszcie 
przybierająca na znaczeniu 
grupa przemysłu chemicz¬ 
nego, produkująca poważ¬ 
ne ilości cementu, super- 
fosfatów wapniowych, sa¬ 
letry wapniowej, azotnia- 
ku, kwasu siarkowego, 
barwników, artykułów far¬ 
maceutycznych, kauczu¬ 
kowych itp. 

Liczne a pozostałe i na 

ogół drobniejsze w swej Mapka występowania przemysłu chemicznego i mineralnego. 




Okręg Mediolanu. Niciarnia. Fot. luce. 
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produkcji gałęzie prze¬ 
mysłowe umiejscowiają się 
w długim szeregu miast 
Lombardii, Piemontu, 

Emilii i krain wenecjań- 
skich. Obok nich prze¬ 
twory gospodarki rolnej 
i hodowlanej są podsta¬ 
wowego znaczenia, a pło¬ 
dów tych dostarcza przede 
wszystkim rozległa Nizina 
Padańska. Toteż lokali¬ 
zacja przemysłu na ob¬ 
szarze Lombardii i Pie¬ 
montu ma swe uzasad¬ 
nienie nie tylko w czyn¬ 
nikach przyrodzonych, ja¬ 
kich jest tu obfitość, i wy¬ 
zyskaniu energii elektrycz¬ 
nej, położeniu miast u wylotu dolin alpejskich, posiadających wybitną cechę ułatwiającą komu¬ 
nikację z innymi krajami europejskimi, ale należy wziąć tu także w rachubę dawne dzieje histo¬ 
ryczne, wiążące z krzyżującymi się drogami powstanie i rozwój tych miast. Bliskość Genui od 
zachodu a Wenecji od wschodu była też zasadniczą podporą ich rozkwitu, a wreszcie Nizina 
Padańska, ten zasobny spichlerz włoski, był i jest gwarancją poważnego zaopatrzenia centrów 
przemysłowych w produkty rolne, zasilając je do tego masami rąk roboczych. 

Rola gospodarcza Niziny Padańskiej. Nizina Padańska bierze swój początek w Pie¬ 
moncie, biegnie przez Lombardię Nizinną, Emilię, obejmuje dep. Veneto i sięga aż do Wenecji 
Julijskiej. W ten sposób ujęty jej obszar wynosi przeszło 46.000 km 2 ; posiada on wyraźne nachy¬ 
lenie ku wschodowi, zrazu dość gwałtowne, a w miarę zbliżania się do Adriatyku — łagodne. 
Nizina Padańska tworzy kształt rozległej niecki o zboczach lekko nachylonych do wewnątrz; 
tutaj licznymi meandrami, wśród zagubionych zakoli, płynie Pad zmiennym gdzieniegdzie ło¬ 
żyskiem, miejscami nawet powyżej otaczającej okolicy, i tworzy u ujścia liczne rozlewiska oraz 
obszerną deltę. Nieustanny wzrost tej delty zaważył w znacznej mierze na sieci hydrograficznej, 
mającej swe ujście ku Zatoce Weneckiej, oraz zadecydował o losie znajdujących się w pobliżu 
delty osiedli, jak choćby Ravenny, Adrii, miast portowych w starożytności, a dziś pozostających 
w znacznej odległości od morza. Najmłodszy okres geologiczny kształtował tę krainę; z zachodu 
i północy, od doliny wylotowej Dora Riparia po jezioro Garda, zalegają w obramowaniu niziny 
liczne pagórki morenowe, pomiędzy którymi w pasie jezior alpejskich występują na podłożu 
nieprzepuszczalnym luźne żwirowiska; u granicy rozpostarcia tych żwirowisk wypływają źródła, 
formujące wiele stawów, zwanych „fontanille“, o powierzchni na ogół ograniczonej. 

Klimat jest tutaj kontynentalny, posiada wyraźną porę zimową, zazwyczaj krótkotrwałą, nie¬ 
mniej jednak zjawiają się często niskie temperatury, a czasem wraz z mroźnymi wiatrami północno- 
wschodnim 1 bardzo obfita szata śnieżna, która stwarza duże przeszkody w ruchu komunikacyj¬ 
nym; z kolei wiosna i początek lata przynosi ze sobą dużą ilość wilgoci i opadów deszczowych, 
a dopiero właściwe lato i początek jesieni cechuje ładna, upalna i słoneczna pogoda. Cała Nizina 
Padańsko-Wenecka już od najdawniejszych czasów dzięki swemu położeniu i dobrej na ogól 
glebie jest ważną bazą rolniczą. Przyczyną wysokiej kultury rolniczej jest w znacznej mierze 
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Mediolan. Katedra. 


Hot. LUCE. 


odpowiednia ilość opadów atmosferycznych, dochodząca na obszarze wschodnim do 800 mm 
rocznie, a wahająca się od 800 do wyżej 1.000 mm w części zachodnie). Pomimo tej wysokości 
opadów atmosferycznych rozpowszechnione jest w szerokim zakresie sztuczne nawadnianie 1 to 
przede wszystkim w Piemoncie i Lombardii; fakt ten związać należy z wyzszym poziomem 
kultury rolnej, zmierzającym do wyzyskania istniejących zapasów wody 1 pewne, wyraźnej kie- 
runkowości gospodarczej. Dzięki tego rodzaju gospodarce nawadnia się w Lombardu 481.000 ha 
powierzchni, co daje 32,9% ogółu ziemi użytecznej dla celów rolniczych; w Piemoncie yez 
hektarów co w Lombardii, które stanowią w stosunku do powierzchni rolnej — 27,7 /o, z k ° lei 
w Emilii 65.000 ha, co wynosi 7,4%; a w Wenecji Julijskiej przy dwa razy większe, powierzchni 
nawadnianej wypada 5,6%. Poważnymi i naturalnymi zbiornikami dla celów irygacyjnych są 
w pewnej mierze umiejscowione w Lombardii fontamlle, a przede wszystkim rzeka Pad wraz 
ze swymi dopływami, umożliwiającymi budowę kanałów, służących także dla celów komum a- 

V) Kanał Cavoura, ciągnący się w części północnej od dopływu Orce po Ticino, z bocznymi 
swymi kanałami irygacyjnymi nawadnia 500.000 ha; duże znaczenie posia ają ana ty vrea, 
Depretis, Farini, następnie kanał Villoresi, który spełnia me tylko rolę komunikacyjną, lecz 
także zasila w wodę 55.000 ha powierzchni; obok kanału Villoresi duże znaczenie posiada roz¬ 
legła sieć kanałowa okolicy Mediolanu, z kanałami Navigho Grandę 1 Pavia na czele. W dalsze, 
części Niziny Padańsko-Weneckiej ważną rolę spełniają kanały: Brentella-Pederobba, rozgałę¬ 
ziający się od Piavy i nawadniający 33.000 ha; kanał Yittoria, z odnogami Priula, Ponente 
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i Piavesella — irygujące 25*000 ha powierzchni 
rolniczej, i kanał Consorzio, wychodzący z Adygi, 
oraz wiele im podobnych innych kanałów* 
W Emilii najpoważniejsze znaczenie posiada 
sieć kanałowa Bolonii i wyzyskanie wód dopły¬ 
wu Tidone itp* 

Przeprowadzona w kształcie misternie sple¬ 
cionej pajęczyny sieć nawadniająca Włoch pół¬ 
nocnych ma dla nich znaczenie dominujące* 
Korzysta z niej około 1,200*000 ha ziemi 
uprawnej w całej Nizinie Padańskiej, natomiast 
inne prowincje włoskie są w sytuacji znacznie 
gorszej, gdyż korzystają z nawadniania w sto¬ 
pniu na ogół znikomym, poza Sycylią, Ka- 
labrią i wreszcie Kampanią; irygują bowiem 
ogółem powierzchnię pięciokrotnie mniejszą od 
terenów nawadnianych na północy* Nizina Pa- 
dańsko-Wenecka dzięki nawadnianiu osiągnęła 
wybitną zwyżkę wydajności uprawianych zbóż 
i zwiększyła ich zbiory globalne, utrzymuje 
i rozwija produkcję ryżu, a wreszcie duże 
przestrzenie zużytkowuje pod uprawę łą¬ 
kową i pasz zielonych, osiągając w tym za¬ 
kresie wybitnie dodatnie rezultaty* Przy tym 
sieć nawadniająca wchodzi też w znacznej 


Wenecja. Uliczki-kanały. 

Fot. Si. Gorzuchowski. 


mierze w ogólną sieć komunikacyjną, która łącznie z uregulowanymi łożyskami rzek i kanałami 
sztucznymi jest podstawą nawigacji wewnętrznej, stanowiącej 4.000 km dobrych dróg wodnych 
(z czego na rzeki przypada 2.800 km). Mając wewnętrzne drogi wodne Morze Adriatyckie uzy¬ 
skuje przede wszystkim za pośrednictwem rzeki Pad połączenie z ośrodkami przemysłowymi, 
znajdującymi się u podnóża Alp, oraz łączy się z jeziorami alpejskimi, co sprawia, że Mediolan 
obok swych funkcji przemysłowych i handlowych rozwija również zakres czynności portowych. 
Poza tym w budowie pozostaje szeroko zakrojony plan obszernego kanału podalpejskiego, bio¬ 
rącego swój początek od Triestu, a biegnącego przez Wenecję, Mantovę, Mediolan, Novarę do 
Turynu. Kanał ten umożliwi komunikację Szwajcarii przez jeziora alpejskie z Morzem Adria¬ 
tyckim i siecią kanałową rodańsko-reńską. 

Ogólne plony pszenicy obliczono w 1937 r. na 80,562.000 q; były to zbiory najwyższe, jakie 
dotychczas osiągnięto, poza jedynym rokiem 1933, w którym urodzaj był wyjątkowo duży. Od 
wielu lat datuje się wybitny wzrost nie tylko powierzchni uprawnej, lecz także wydajności, wpły¬ 
wającej na sumę ogólnych zbiorów. Włochy kontynentalne zajmują tu stanowisko dominujące 
wśród innych krain. Wydajność z 1 ha powierzchni daje w Lombardii 28,0 q, w Emilii 23,2 q, 
gdy natomiast w Apulii wynosi 13,6 q, na Sycylii 12,4 q, a na Sardynii 10,4 q; toteż Nizina Pa¬ 
dańska dostarcza blisko połowy zbiorów pszenicy całych Włoch. Pomimo produkcji jednej z wyż¬ 
szych w Europie, ze względu na spożycie blisko 200 kg na głowę (w Polsce ok. 48 kg), te ilości 
są nie wystarczające, wobec czego istnieje jeszcze konieczność dowozu tego ważnego artykułu. 

Duże z kolei rozmiary zajmuje wysiew kukurydzy; przy uprawnej powierzchni 1,3 miliona ha, 
ogólne zbiory kukurydzy wyniosły 34,095.000 q i wykazują wybitne tendencje do wzmożenia 
produkcji. Lombardia, Yeneto, Piemonte i Emilia wraz z dolinami alpejskimi dostarczają 75% 
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ogólnych zbiorów kukurydzy. 
Wśród innych roślin kłoso¬ 
wych na wzmiankę zasługuje 
także uprawa żyta, skoncen¬ 
trowana prawie wyłącznie na 
północnych obszarach kraju, 
nieznaczna owsa oraz nieduże 
ilości jęczmienia. Natomiast 
wyjątkowa rola przypada upra¬ 
wie ryżu, rozpoczętej w koń¬ 
cu XV wieku na Sycylii 
i we Włoszech południowych, 
gdzie dotąd pozostała jedynie 
w uprawie szczątkowej, prze¬ 
rzucając się z kolei, dzięki 
wzmożonemu nawadnianiu, 
prawie wyłącznie na północ. 
Prowincje Vercelli, Novara, 
Pavia, Mediolan wraz z ograniczonymi terenami położonymi pomiędzy Adygą a dolnym do¬ 
rzeczem Padu i na północnym wybrzeżu Zatoki Weneckiej oddają pod uprawę 144*000 ha, osią¬ 
gając zbiory w wysokości 7,400*000 q w r* 1937 * Dzięki tej produkcji Włochy znajdują się na 
pierwszym miejscu wśród nielicznych producentów ryżu w Europie* Uprawa ryżu, wzrastająca 
stopniowo, lecz systematycznie od wielu lat, pod względem swych wartości odżywczych przed¬ 
stawia się bardzo dodatnio; znane gatunki ryżu: Bertone, Ostiglia, Vialone, Lencino i Ran- 
ghino cieszą się powodzeniem na rynku wewnętrznym* 

Z uprawnych roślin przemysłowych duże znaczenie posiada burak cukrowy, rozpowszech¬ 
niony w Emilii i Veneto, koncentrując 90% ogólnej produkcji całego państwa; posiada on donio¬ 
słe znaczenie w przemyśle cukrowniczym i wpływa także ubocznie na hodowlę bydła. Ogólne 
zbiory podczas kampanii dochodzą do 33 milionów q i zapewniają wskutek tego Włochom piąte 



Ravenna. Wjazd do portu. 


Fot. L.UCE. 


miejsce w Europie, przy 
wydaj ności wynoszącej 
Z ha przeciętnie 258 q 
w r. 1937* Tak odżyw¬ 
cze jak i przemysłowe 
znaczenie przypada u- 
prawie ziemniaków, roz¬ 
powszechnionej szeroko 
na całej Nizinie Padań¬ 
skiej ; część uprawy 
w tym dziale, jeżeli cho¬ 
dzi o wczesne ziemniaki, 
wysyłane za granicę, jest 
o charakterze uprawy 
warzywniczej* Wśród 
innych roślin przemysło¬ 
wych na wzmiankę za¬ 
sługuje len, który inten- 



Mediolan. Nowowzniesiony dworzec kolejowy. Fot. Dallerini. 
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sywnie jest uprawiany na półwyspie właściwym; 
natomiast uprawa konopi zajmuje wybitne stano¬ 
wisko na obszarze Emilii i Veneto, koncentrując 
się w okręgu Ferrary, Bolonii i występując na tere¬ 
nie Piemontu* Na ogół uprawiane są konopie przez 
średnie gospodarstwa rolne, a niekiedy przez gospo¬ 
darstwa duże, specjalizujące się w ich uprawie i po¬ 
siadające pod obsiewem nawet około 500 ha; plan¬ 
tacje konopi noszą tu często charakter kultur miesza¬ 
nych i występują łącznie z burakiem, kukurydzą itp* 

Konopie pochodzące z Niziny Padańskiej są znane 
pod nazwą konopi północnych i klasyfikowane 
według ważniejszych regionów uprawy* I tak rozróż¬ 
niamy konopie: 1) emiliańskie, a wśród nich spe¬ 
cjalną grupę stanowią bolońskie i ferraryjskie, 2) we¬ 
neckie z okolic Rovigo, 3) romaniolskie z Forli oraz 
4) piemonckie, dostarczające licznych a różnorod¬ 
nych gatunków włókna w zależności od odmiany 
rośliny* Do najbardziej ciekawych odmian należy 
bezsprzecznie „Canapa Gigantea", „Garmagnola" 
i inne* Ogólna przestrzeń uprawy konopi łącznie 
Z okręgami w Kampanii wynosi 86*000 ha, a ilość 
otrzymywanego włókna dochodzi do 1 miliona q, za¬ 
pewniając produkcji drugie miejsce po Z* S* R* R* 

Poza niedużą na ogół w tej części kraju uprawą tytoniu, licznie i powszechnie uprawianymi 
warzywami i roślinami strączkowymi, należy wspomnieć o poważnych zbiorach kasztanów 
jadalnych, jabłek, gruszek itp* Przede wszystkim ważną rolę spełnia uprawa winorośli, rozwijająca 
się na terenach pagórkowatych Monferrato, wzgórzach Berici, Euganei i w obramowaniu Ni¬ 
ziny Padańskiej; winorośl często wraz Z oliwką schodzi Z kolei na tereny niżej położone, pomiędzy 
drzewa morwowe lub inne rośliny uprawne; ogólny teren zajęty pod uprawę winorośli jest tu dość 
znaczny, tym bardziej gdy uwzględnimy szeroko rozpowszechnioną uprawę w kulturze mie¬ 
szanej, co ma swe odzwierciedlenie w nierównomiernej wydajności z 1 ha powierzchni* Zbiór 
najbardziej intensywny występuje w Piemoncie i Emilii, z kolei w Veneto i Lombardii i odpowiada 

prawie 1 / 3 ogólnych zbio¬ 
rów winogron we Wło¬ 
szech, dając w sumie z ca¬ 
łego terenu Włoch konty¬ 
nentalnych około 15 milio¬ 
nów hektolitrów wina na 
ogólnie produkowaną ilość 
34,000*000 hl w 1937 r* Do 
marki najbardziej rozpow¬ 
szechnionej i ogólnie zna¬ 
nej, o wielkiej produkcji, 
cieszącej się zasłużoną opi¬ 
nią, posiadającej obok do¬ 
broci swego gatunku i wła- 




Mapka intensywności uprawy i wydajności pszenicy* 
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ściwości lecznicze, należy Vermouth z Turynu* O światowej marce są też wina muszkatowe z dużą 
zawartością cukru i bursztynowej barwy Asti Spumanti z Piemontu* W długim szeregu znanych ma¬ 
rek i nazw wymienić należy: Barbera — wytrawne wino czerwone, pochodzące z okolic Asti i innych 
okolic prowincji Alessandrii, zawierające od 11,5—14,0% alkoholu, znoszące wyjątkowo dobrze 
odległy nawet transport* Barolo — otrzymywane z okolicy m* Barolo, wino wytrawne i czerwone 
o dużym procencie alkoholu i wspaniałym aromacie, zalecane także ze względu na swe wartości 
wzmacniające* Wytrawne i ciemnoczerwonego koloru Barbaresco, pochodzące z wyżej wymienio¬ 
nych okolic, zbliżone do niego Freisa; z okolicy Vercelli—Gattinara; o rubinowym kolorze i silnie 
aromatyczne Grignolino z okolicy Cuneo* Malvasier — wino białe z doliny Aosty; Santa Madda- 
lenaz doliny Adygi, Sangiovesse z Emilii, Terrano z prowincji Istrii, Terralba z okolic Padwy, 
Lambrusco z okolic Modeny, Valpolicella — czerwone o silnym zapachu i znacznej zawartości 
alkoholu, pochodzące z prowincji Verony i in. 

Północny obszar Włoch ze względu na swe nawadnianie posiada też najrozleglejsze tereny 
łąkowe dużej kultury; dzięki tym łąkom i pastwiskom gospodarka hodowlana ma swe szerokie 
podstawy rozwojowe* 


Inwentarz żywy wg danych 1930 r. 

konie . 
osły 
muły . 

.943.000 

.905*000 

..... 465.000 

bydło rogate * * 7,090.000 

nierogacizna . * 3,318.000 

owce i kozy . . 12,161.000 


W hodowli inwentarza żywego obszar kontynentalny zajmuje dominujące miejsce w niektó¬ 
rych a najważniejszych gatunkach, idąc w parze z wzmożoną i intensywną kulturą rolną* Ze 
zwierząt pociągowych największa ilościowo hodowla koni znajduje się w Lombardii, Emilii, 
Veneto i Piemoncie; miejscowości te posiadają blisko połowę ogółu pogłowia końskiego, nielicznie 
natomiast występują na tym terenie osły i muły, wypierane z wielkim powodzeniem przez woły — 
przede wszystkim w pracach na roli* Z ogólnej ilości bydła rogatego, hodowanego intensywnie 
w całym dorzeczu rzeki Pad, przypada na te tereny przeszło 60%, wreszcie 1,600*000 sztuk niero¬ 
gacizny, w hodowli której przoduje Emilia wśród innych departamentów całego kraju* Hodowla 
owiec poza regionem górskim w porównaniu z innymi okolicami kraju nie odgrywa dziś większej 
roli na obszarze Włoch kontynentalnych; skurczyła się ona zresztą niepomiernie, wypychana stale 
przez kulturę rolną, a dawne czasy świetności za Republiki Weneckiej, gdy pasterze korzystali 
Z wielkich przywilejów, dewastujących w rzeczywistości nizinne tereny rolnicze, należą do mi¬ 
nionej przeszłości* 

Duża hodowla bydła rogatego i trzody chlewnej jest dla tych terenów podstawą ich wysoko 
postawionej gospodarki przetwórczej. Poza hodowlą na tych terenach jedwabnika, o czym była 
mowa uprzednio, występuje także rozwinięte dość poważnie pszczelnictwo, którego właściwie 
intensywniejszy zasięg wkracza w doliny alpejskie* 

Tak więc nizina dorzecza rzeki Padu posiada dominujące znaczenie pośród innych krain 
Italii; tu koncentruje się właściwie potęga gospodarcza całego państwa i przeziera z młodszych 
nawarstwień stara kultura Longobardów* Nic więc dziwnego, że w dobie rozkwitu Genui czy 
Wenecji — władza arystokratyczna „Królowej Adriatyku 14 nie ograniczała się do Morza Śród¬ 
ziemnego, lecz sięgała i w tereny Niziny Padańskiej; nieraz też Mediolan, krwawo i okrutnie 
rządzony przez rodzinę Viscontich, dzierżąc swą władzę nad obszarami górnymi i środkowymi 
dorzecza Padu, kierował swą imperialistyczną ekspansję ku Półwyspowi Apenińskiemu. Na tym 
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terenie niejednokrotnie 
rozstrzygały się losy ca¬ 
łego Półwyspu Apeniń¬ 
skiego, państwa włoskie¬ 
go i państwa kościel¬ 
nego; toteż w każdym 
prawie mieście nie brak 
licznych pamiątek histo¬ 
rycznych, różnorodnych 
przejawów twórczych 
ducha i myśli ludzkiej. 

Można w szczerym za- Wenecja. Port Marghera. Pot . LUCB _ 

chwycie podziwiać wspaniałą architekturę, rzeźbę i malarstwo, słowem, entuzjazmować się 
przeszłością. Teraźniejszość wniosła też tutaj swoje walory niemniej twórcze, a równie ciekawe, 
jak imponujące zakłady wodne, gęsto rozrzucone rolnicze stacje doświadczalne, wiele różnorod¬ 
nych a nowoczesnych zakładów przemysłowych, sieć dróg i środków komunikacyjnych, po 
tórych przebiega wzmożone tętno dzisiejszego życia, wzbudzającego podziw i szacunek dla wy¬ 
siłku i pracy współczesnego człowieka* 

Gdy w zachodniej i północnej części Niziny Padańskiej istnieje możliwość nawadniania, 
w części wschodniej w dolnym dorzeczu Padu, pomimo mniejszej ilości opadów atmosferycznych, 
zachodzi konieczność odwadniania ze względu na zbyt płytkie krążenie wód zaskórnych, wła¬ 
ściwość gleby i nieznaczną różnicę wzniesienia terenu w porównaniu z rozpostartą opodal po¬ 
wierzchnią Adriatyku, a nawet obszarami depresji. 
Obszar ten do czasu uregulowania Adygi i Padu 
był systematycznie zalewany podczas wysokiego 
stanu wód tych rzek; poza tym teren ten zalewały 
również rzeki spływające z siłą dzikich potoków 
ze zboczy Apeninu i Alp Wschodnich, gdzie wprost 
fantastyczna różnica poziomu wód wymagała sta¬ 
łego czuwania nad ich niesfornym łożyskiem. To¬ 
też osiedla miejskie usadowiły się z dala od rzek, 
a osiedla wiejskie nędzny pędziły żywot. Dzięki 
sprężystym pracom melioracyjnym, polegającym 
na drenowaniu, uruchomieniu szeregu pomp itp., 
udało się w dużym stopniu zmniejszyć tereny za- 
bagnione; przeznaczono je pod uprawę roli i za¬ 
budowano fermami rolniczo-przemysłowymi. Kraj¬ 
obraz ten podobny jest nieco do północnych kraj¬ 
obrazów Holandii; widzimy tu laguny w okolicy 
rozległej delty, odcięte od morza przerywanym, 
piaszczystym wałem, zwanym lido, a na ich brzegu 
rozsiadłe osiedla rybackie lub kąpieliska, jak słynne 
Lido weneckie, rywalizujące z położonym bardziej 
na południu Rimini. 

Ferrara ze swą katedrą w stylu romańskim, 
pochodząca z XII wieku; Padwa z bazyliką św. 
Wenecja. Fot. st. Gorzuchowski. Antoniego, ze swymi klasztorami, uniwersytetem 
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itp. Bologna, stare miasto etruskie, z uroczym pla¬ 
cem Neptuna, słynnymi wieżycami, licznymi kościo¬ 
łami, i pałacami, Ravenna, Verona, Modena, Ca- 
nossa — to niektóre z najbardziej ciekawych ośrod¬ 
ków turystycznych; góruje jednak nad nimi w tej 
części kraju, w bizantyjskie strojąc się budowle, 
dziś wspaniała i chroniona przed złączeniem się 
Z lądem, dawniej potężna i groźna — Serenissima. 

Wenecja ze swym pałacem Dożów, wspaniałą 
bazyliką św. Marka i pięknymi budowlami pociąga 
nade wszystko siecią swych kanalików i kanałów, 
z przerzuconymi przez nie 378 mostami. Domy 
w większości są zbudowane na 122 drobnych wy¬ 
sepkach, dzięki głęboko wbijanym, drewnianym pa¬ 
lom. Niejednokrotnie bardzo wąskie i płytkie kanały 
są jedynie dostępne dla specjalnie skonstruowanych 
łodzi lub uroczych gondoli, nadających temu miastu 
czar romantyzmu. Jedynie po większych powierz¬ 
chniach wodnych i Canale Grandę regularną komu¬ 
nikację utrzymują vaporetti. Osobliwe to miasto 
jest jednym z najciekawszych na świecie; odpowied¬ 
nikiem jego, choć w innym rodzaju, jest tylko może 
Amsterdam, zwany „Wenecją Północy". W wiekach 
średnich miasto cechował ścisły związek z życiem 
portowym, a plac św. Marka, wąskie uliczki i kanały 
kipiały przeładunkiem różnych towarów, sprowadzanych tu z odległych zakątków świata. Z bie¬ 
giem czasu zgasł krótkotrwały blask republiki weneckiej, a miasto i port schyliło się ku upadkowi. 
Wiek XIX przyniósł Wenecji przeobrażenia i powolne dźwiganie się. Przede wszystkim funkcje 
portowe przeniosły się poza obręb miasta, nad kanał Giudecca, gdzie istnieją dwa baseny o głęboko¬ 
ści od 4—10 m z umocnionymi nadbrzeżami, składami portowymi, połączonymi z dworcem morskim. 
Kanał Giudecca i San Marco łączą port wewnętrzny z Adriatykiem i z zewnętrznym portem na Lido. 
Z przeciwnej strony miasta i w pewnym oddaleniu zostały konsekwentnie zrealizowane plany z po¬ 
czątku XX wieku: budowy nowego portu Wenecji na lądzie stałym pod nazwą Marghera, obejmują¬ 
cego trzy zasadnicze strefy. Strefę pierwszą stanowią baseny portowe i port właściwy, strefa druga 
jest w zasadzie skupieniem różnorodnych zakładów przemysłowych, strefę trzecią zaś formuje osie¬ 
dle miejskie. Sieć kanałowa z jednej strony prowadzi ku morzu, z drugiej wnika w ląd, ogarniając 
rozległe zaplecze, sięgające po Bolonię, Parmę, Pawię, Mediolan, Veronę, Trento, Tarvisio itd. 
Marghera ma doniosłe znaczenie w egzystencji i rozwoju gospodarczym Wenecji oraz wschodniej 
części Niziny Padańskiej. Przemysły: metalurgiczny, chemiczny, spożywczy 1 szereg innych podsy¬ 
cają wybitnie obroty towarowe i dźwigają słaby do niedawna handel Wenecji, a dziś ogarniający 
zwolna coraz szersze kręgi. Ważną rolę spełnia w tej dziedzinie linia kolejowa, która wiążąc miasto 
z kontynentem przebiega na nasypie długości 3,6 km; poza tym wielką wartość komunikacyjną 
posiada niedawno zbudowana autostrada długości 4 km. W roku 1937 porty Wenecji wywiozły 
768.000 ton towarów; na przywóz wynoszący 3,702.000 ton złożyły się: węgiel, oleje mineralne, fos- 
faty, zboże, rudy żelazne, bawełna, materiał drzewny itp. W wywozie najpoważniejszą rolę odegrały. 
aluminium, marmury, ryż, nawozy sztuczne, tkaniny bawełniane itp. Wielka Brytania, Holandia, 
St. Zjedn. Am. Płn., Rumunia, Jugosławia, przede wszystkim w przywozie, zajęły miejsca czołowe. 
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WŁOCHY PÓŁWYSPOWE. 

Liguria. Port genueński. Nadbrzeże M. Tyreńskiego. — Rzym. — Littoria. — Kampania Neapolitań- 
ska. — Pasmo Apenińskie. — Nadbrzeżne krainy M. Adriatyckiego. — Kalabria. 



Liguria. Zamykająca półkolem Morze Liguryjskie, graniczy Liguria od zachodu z Francją, 
a od wschodu z Toskanią; od strony północnej Alpy Morskie i Apenin Liguryjski oddziela tę 
krainę od Niziny Padańskiej, chroniąc ją przed mroźnym powiewem północy i kąpiąc w słońcu 
południa, które rozpostarło nad nią strefę klimatu śródziemnomorskiego, właściwą nadbrzeżnym 
terenom półwyspu. Z drugiej strony oddzielona od centrów przemysłowych północy, wykazuje 
wyraźne ku nim ciążenie, pomimo przeszkód stawianych przez przyrodę, dzieląc je pomiędzy 
Piemontem i Lombardią z jednej strony a Toskanią z drugiej. W ten sposób pasmem przeciąga¬ 
jącym od zachodu na południowy wschód obejmuje Liguria 5.436 km 2 , będąc jedną z najgęściej 
zaludnionych krain, liczącą 262 mieszkańców na 1 km 2 . Ludność skupia się tu wyraźnie w zależ¬ 
ności od linii wybrzeża, na którym wykazuje duże skoncentrowanie; wnika z kolei na południowe 
zbocza górskie i zbocza krótkich a wąskich dolin. W miarę posuwania się wzwyż maleje gęstość 
zaludnienia bardzo poważnie i jedynie na przełęczach, na przejściach i drogach, grupują się 
osiedla pod opieką dawnych a starych zamków warownych. Lasy i pastwiska wypełniają ten 
krajobraz górski; poniżej na wapiennych zboczach rozrasta się oliwka, zajmując znaczne prze¬ 
strzenie, u jej południowej zaś granicy w uprawie mieszanej przewija się winorośl, a na ograni¬ 
czonych terenach występuje pszenica, ziemniaki oraz inne zboża w ilości zresztą bardzo małej. 
Pas nabrzeżny to istotne życie tego obszaru; począwszy od granicy francuskiej poprzez Rivierę 
di Ponente i Rivierę di Levante ciągną się w paśmie nadbrzeżnym jedne przy drugim położone 
miasteczka z wspaniałymi dzielnicami willowymi, strzeżonymi przez wysmukłe palmy, otoczonymi 
florą śródziemnomorską, przeplataną drzewa¬ 
mi pomarańczy i cytryny oraz mieniącymi się 
różnokolorowymi barwami kwiatami. Obszar 
zajęty pod uprawę kwiatów wynosił około 
800 ha, z czego przede wszystkim hodowano 
róże, których już w miesiącu lutym jest pełno 
w każdym sklepie i w sprzedaży ulicznej; z ko¬ 
lei duże przestrzenie wypadły na różowe, 
żółte i ciemnoczerwone goździki; wreszcie 
w dużym stopniu hodowane są fiołki, lewko¬ 
nia i długi szereg odmian innych — tych 
prawdziwych klejnotów przyrody, skończo¬ 
nych arcydzieł wdzięku i gracji. W przewa¬ 
żającej ilości hodowla kwiatów jest nastawio¬ 
na na wywóz, w nieznacznym stopniu idzie 
natomiast na potrzeby przemysłu perfume¬ 
ryjnego. Otoczone kwiatami i sadami owoco¬ 
wymi na tle zalesionych pagórków i gór oraz 
poszarpanej i skalistej linii brzegowej, leżą mia¬ 
sta i miasteczka nadmorskie Ligurii, jak: Rio- 
maggiore, Vernaza, Levanto, Chiavari, ładnie 
rozplanowana S. Margherita Ligure, minia¬ 
turowe, stłoczone Portofino, historyczne Ra- 
pallo, Recco, Albenga, Imperia, i królujące 
wśród nich o światowej sławie, duma Riviery Malnate. Wiadukt kolejowy. Fo ,. Baiieńm. 
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Włoskiej, komfortowo urządzo¬ 
ne kąpielisko San Remo. Ła¬ 
godny klimat, idealne położe¬ 
nie, wyborna i rozległa plaża, 
powietrze przepojone zapachem 
kwiatów i koloryt włoskiego nie¬ 
ba czynią z San Remo urocze 
miejsce wypoczynku, tłumnie 
odwiedzane przez rzesze tury¬ 
stów. Prawie wszystkie osiedla 
nadmorskie obok swego charak¬ 
teru kąpielisk odgrywają także 
rolę portów rybackich, a więk¬ 
sze z nich, jak Spezia, jest po¬ 
tężnym portem wojennym; 
Imperia słynie fabrykacją oli¬ 
wy; Savonna — znane jako 
port węglowy, odgrywa dość 
dużą rolę w żegludze mor¬ 
skiej, uzupełniając właściwie silną gospodarczo i handlowo Genuę. 

Port Genueński. Stary port Genueński zrósł się tu z miastem, którego wąskie i ciemne uliczki, 
ginące wśród wysokich domów, zbiegają się ku licznym basenom wewnętrznym, rozmieszczonym 
w półkoliście rozplanowanym porcie. Dzięki swemu centralnemu położeniu na wybrzeżu liguryj¬ 
skim i bliskości łatwych do przebycia w kierunku północnym przełęczy, jak: Giovi (472 m), 
Cisa i Turchino, zawdzięczała Genua swoje możliwości rozwoju w zapewnieniu sobie zaplecza. 
Datując początki swego powstania w odległej starożytności, w wiekach średnich nabierając stale 
na potędze i sile, rozszerzyła swe posiadłości nie tylko na kontynencie, lecz obejmowała Korsykę 
i Sardynię, sięgała ku wybrzeżom Morza Czarnego, prowadząc liczne wojny, rozległy handel, gro¬ 
madząc bogactwa i złoto; nic więc dziwnego, iż wartość jej umiał też należycie ocenić Kolumb, 
genueńczyk z pochodzenia, który twierdził, iż mając złoto dochodzi się do wszystkiego na 
świecie; i przyznać należy, iż dzięki złotu doszedł do odkrycia Ameryki. Ale potężna fi¬ 
nansowo i chciwa Genua pomimo swych zasobów niedługo dominowała na Morzu Śród¬ 
ziemnym, ulegając wzrastającym podówczas wpływom Wenecji, trwając blisko 4 00 ^ w biedzie 
i dekadencji. Wiek XIX, a z nim połączone wydarzenia dziejowe, jak: otwarcie Kanału 
Sueskiego i dróg komunikacyjnych transalpejskich, tchnęły w Genuę nowe życie, zapew¬ 
niając jej ożywienie i rozwój, który na razie szedł po drodze wszechstronnego wnikania 
w kontynent europejski, a w dobie obecnej zwęził się raczej do granic scementowanego 
państwa. Poza starym i ciekawym portem powstał na zachodzie port nowy o obszernych 
basenach, osłoniony długim falochronem dla użytku tamże rozbudowującej się strefy prze¬ 
mysłowej. Nowocześnie urządzony i dobrze technicznie wyposażony port Genueński może 
Z łatwością obrócić 10 milionów ton towaru rocznie, a dzięki swej rozległej sieci kolejowej i po¬ 
tężnym kranom może dziennie załadować i wyładować około 3.000 wagonów. Obrót towarowy Ge¬ 
nui stawia ten port na miejscu naczelnym wśród portów włoskich i w 1937 r. wyniósł w przywozie 
5,885.000 ton, a w wywozie 1,311.000 ton. Z towarów wwiezionych blisko 4°% wyniósł węgiel 
kamienny i koks dostarczony z W. Brytanii, Polski, Niemiec i Belgii; kolejnym artykułem było 
zboże — 10% z ogólnego tonażu, przywożone z Rumunii, St. Zjedn. Am. Płn. i Kanady; następnie 
stal, żelazo, wyroby walcowane, zużytkowywane częściowo w miejscowej stoczni okrętowej; 
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poważną pozycję w przy¬ 
wozie odegrały też nasio¬ 
na oleiste, fosfaty, celu¬ 
loza, bawełna i wełna, 
kierując się do ośrodków 
przemysłowych Piemon¬ 
tu, Lombardii; wreszcie 
drzewo, ropa naftowa itp. 

Pewną specjalnością Ge¬ 
nui są też w dużych iloś¬ 
ciach przywożone artyku¬ 
ły kolonialne, jak: kakao, 
kawa, kopra i szereg im 
podobnych. Wywóz, zna¬ 
cznie skromniejszy, obej¬ 
muje niektóre artykuły 
spożywcze, tkaniny, mar¬ 
mury i wyroby gotowe 
przemysłu metalurgiczne¬ 
go; towary te w znacznej 
mierze dostarczane są do portów półwyspu, w obrocie zaś zagranicznym przede wszystkim do 
państw Ameryki Południowej. Poza tym uwzględnić należy rozwinięty ruch pasażerski, a ilość 
pasażerów w ostatnich trzech latach wahała się przeciętnie około 80.000 osób rocznie. Genua 
wraz ze swymi historycznymi budowlami, a obok nowoczesnymi gmachami, wznosi się amfi¬ 
teatralnie nad morzem, mając przed sobą rozległy horyzont na ożywioną starą dzielnicę portową, 
na lazurowe morze, na którym jaśniejsze bruzdy zostawiają przejeżdżające w różnych kierun¬ 
kach okręty. Wśród przeciągłego gwizdu syren, zgiełku życia portowego walczy tu nerwowo czło¬ 
wiek dla utrzymania się na fali życia, by w końcu przybić do cichej przystani Staglieno, położonej 
w głębi lądu po drugiej stronie miasta; tam los zakotwicza wszelkie wysiłki, nieziszczalne ma¬ 
rzenia, a ręce artystów w odwiecznej tęsknocie twórczej wykuwają nagrobki w czarnym lub 
białym marmurze, niejednokrotnie prawdziwe dzieła sztuki. I tu, i tam jest wspaniała Ge¬ 
nua, lecz jakże różna i odmienna. 


Genua. Widok na miasto. 


Fot. LUCE. 


Nadbrzeże Morza Tyreńskiego. Wprzeglądzie krain nad tym zbiornikiem wodnym leżą¬ 
cych uwzględnić należy przede wszystkim Toskanię i Lacjum, oraz raczej ciążącą ku zachodowi 
a środkowo położoną Umbrię; krainy te stanowią pewną całość, wyodrębniając się od pozostałych 
obszarów przybrzeżnych, rozciągających się od nich bardziej na południe. Toskania obejmująca 
teren o obszarze 22.951 km 2 i zaludnieniu blisko 3 milionów mieszkańców posiada gęstość za¬ 
ludnienia 130 osób na 1 km 2 . Grzbiet Apeninu od północy jest granicą tej prowincji, a od po¬ 
łudniowego zachodu morze; pomiędzy tymi granicami zawarta jest strefa górska zachodnich sto¬ 
ków Apeninu Toskańsko-Emiliańskiego i Alpy Apuańskie, rozległa dolina rzeki Arno i pomniejsze 
doliny rzek drugorzędnych, Antyapenin Toskański, wreszcie nizinny pas nadbrzeżny. Przedłu¬ 
żeniem Toskanii ku południo-wschodowi jest upodobniająca się w znacznej mierze do niej, gó¬ 
rzysta a rozczłonkowana licznymi dolinami górnego dorzecza Tybru, środkowo położona Umbria 
o obszarze 8.500 km 2 i zaludnieniu dochodzącym zaledwie do 85 osób na 1 km 2 . Od strony morza 
gromadzone wiekami aluwia utworzyły teren nizinny, miejscami zabagniony, nielicznie zamie¬ 
szkały, z trudem nadający się nawet na pastwiska, wśród których licznie rozsiane stawy są roz- 
sadnikami malarii. Energicznie prowadzone prace osuszające i im podobne roboty melioracyjne 
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Toskania. Zbiór winogron. Fot. luce. 


usiłują wprowadzić w ten pusty krajobraz zmiany zasadnicze. Kontrastują z wyżej omówionym 
obszarem zbocza Subapeninu Toskańskiego o przeciętnych wysokościach od 500—700 m n. p. m., 
w którego rozległym paśmie dominują wzgórza, ograniczone równiny wreszcie niecki, nadając 
krajobrazowi żywe i urozmaicone formy terenowe. Cała ta strefa w zależności od swej budowy, 
na którą złożyły się warstwy trzeciorzędu wśród licznie przezierających warstw kredowych, 
a miejscami triasowych wraz z wtrąceniami skał wulkanicznych, w zależności od swej odporności 
na czynniki atmosferyczne i erozję wód bieżących posiada swoistą rzeźbę terenu. Strefa plio- 
cenu o ograniczonych równinach lub ściętych pagórkach, dzięki swej dobrej glebie w prze¬ 
wadze gliniastej, produkuje pszenicę, owies i jęczmień; zaokrąglone pagórki wapienne są domeną 
rozpostarcia oliwki i licznie w kulturze mieszanej uprawianej winorośli, dostarczającej dużych ilości 
wina w porównaniu z innymi krainami półwyspu. Do starych i znanych marek należy przede 
wszystkim popularne Chianti o jasnorubinowym kolorze i średniej zawartości alkoholu; czerwone 
wino Aleatico, wybitnie aromatyczne; stołowe wino Montepulciano z okolic Sieny, Pomino 
z okolic Florencji i in. Dolina rzeki Arno wraz z dolinami jej dopływów i dolinami Umbrii ce¬ 
chuje się znaczną gęstością zaludnienia i intensywną kulturą zbóż i buraka cukrowego, zanikającą 
w miarę posuwania się łożyskiem Serchio lub łożyskiem Arno na tereny nizinne ku rozległej delcie. 
Dorzecze rzeki Arno, to przede wszystkim kraina marmurów i wapieni, teren występowania 
lignitu oraz licznych solfatarów i źródeł mineralnych. Para wodna okolic obfitujących w zjawiska 
powulkaniczne była już w Toskanii użytkowana od r. 1827, dając później duże zapasy energii 
i mając znaczenie w przemyśle chemicznym, jak choćby dostarczając z okolic Larderello poważ¬ 
nych ilości boru. Eksploatacja marmurów karraryjskich z Alp Apuańskich, z których obszaru 
wraz z przylegającymi osiedlami górniczymi powstaje dziś odrębna jednostka administracyjna 
z Apuanią na czele, znajduje się przede wszystkim w ręku znanego konsorcjum chemicznego 
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„Montecatini", mającego swą siedzibę w Mediolanie; 
grupuje ono w swych fabrykach, licznie rozrzuconych 
po całym kraju, większość włoskiego przemysłu che¬ 
micznego, eksploatując złoża pirytu, siarki, kamienio¬ 
łomy i inne kopaliny, produkując siarczan amonowy, 
saletrę wapniową, chemikalia, ekstrakty garbarskie, 
barwniki, z kolei cement i długi szereg artykułów 
wchodzących w zakres tego przemysłu; posiada takie 
na obszarze Toskanii szereg swych zakładów, eks¬ 
ploatujących liczne kamieniołomy, produkujących na¬ 
wozy sztuczne i cement* Obok tego przemysłu pewną 
rolę odgrywają w Toskanii przemysł metalurgiczny, 

Zgrupowany w portach Livorno i Piombino oraz 
w ośrodku San Giovanni; z kolei silnie rozwinięty 
włókienniczy przemysł bawełniany we Florencji, Pi- 
stoia, Lucca, Pisie i Livorno, wreszcie przemysł spo¬ 
żywczy, ceramiczny itp* 

Florencja, dawny ośrodek etrusko-rzymski, a później 
stolica florenckiego państwa, doszła do szczytu swego 
rozkwitu za Medyceuszów, będąc centrum kulturalnym 
i artystycznym całego półwyspu i dźwignią odrodzenia* 

Z wspaniałym tym miastem, mającym mało równych 
sobie w świecie ze względu na zgromadzone w jego 
murach zbiory muzealne i tchnące bogactwem du¬ 
chowym liczne zabytki architektoniczne, związane są postacie Leonarda da Vinci, Michała Anioła, 
Dantego i Petrarki, wreszcie Machiawela i szeregu innych, którzy w puściźnie po sobie przeka¬ 
zali narodowi włoskiemu, a i całej ludzkości, trwałe dzieła swego geniuszu* Natomiast jej dawna po¬ 
tęga gospodarcza przeszła bezpowrotnie do historii* Miasta Toskanii, jak starożytna Pisa, dawniej 
port i rywalka potężnej Wenecji, dziś odsunięta od morza zamarła i pod brzemieniem wieków 
schyliła się w swej koronkowej Campanilli; urocza w spadzistych i krętych uliczkach na wzgórzu 
skupiona Siena i szereg innych miejscowości odwiedzane są przez liczne rzesze turystów ze względu 
na czar swej architektury* 

Poza zwiedzaniem tych miast średniowiecza, ruch turystyczny, posiadający cechy dłuższego 
pobytu, koncentruje się w położonym opodal Florencji nowoczesnym uzdrowisku Montecatini, 
gdzie wśród gajów oliwnych i cyprysów, w wieńcu rozległych pagórków, występują liczne źródła 
mineralne o wielkiej radioaktywności, wskazane przeciwko chorobom żołądkowym, wątrobianym 
i im podobnym* 

Miasta Umbrii, jak starożytna Perugia, ciekawe Terni, jedno z ośrodków kultu religijnego 
Asyż (Assisi), wybitnie obronne w swym położeniu Orneto, stanowią dalsze ogniwa miast toskań¬ 
skich, znajdujące swe zakończenie na terenie Lacjum, wśród wzgórz położonym Rieti lub 
Viterbo* 

Miasto Viterbo, jedno z najładniejszych w swym położeniu, promieniowało także w średniowie¬ 
czu swą wysoką kulturą, wymykającą się przez kilkanaście dawniej bram warownych w sąsiadu¬ 
jące z miastem doliny, podchodząc do wrót samego Rzymu* Wiek XIII przystroił je w odświętne 
szaty kościołów, w rozległe podcienione dziedzińce klasztorne, podparte wysmukłymi rzędami 
kolumn, rzucającymi wydłużone i mistyczne cienie o zmierzchu i poranku na mozaikowo ułożone 
posadzki, którymi stąpała dawna a wysoka kultura jego władców; dziś jeszcze tchnie nią każda 
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Rzym. Plac i bazylika św. Piotra. Fot. Richter. 

wąska uliczka, każdy architektoniczny szczegół, a przestrzeń czasu odmierzają niezmiennie 
srebrzyste krople wody, spływające tak dziś jak i od wieków w licznych fontannach, wzniesio¬ 
nych na placach i placykach, a misternie rzeźbionych w marmurze. 

Cały ten obszar od przełęczy Apeninu Północnego po Rzym to teren tranzytowy, po którym 
od zarania historii przelewały się wraz Z najazdami wpływy kulturalne; z nurtu tych wpływów 
rodziły się miasta, czerpiąc w nim soki żywotne swego rozwoju i istnienia. To naturalna droga wio¬ 
dąca na półwyspie z północy na południe i z powrotem; drogę tę wytyczyło jeszcze przed człowie¬ 
kiem ptactwo wędrowne swym rok rocznym przelotem z krain objętych zimą ku okolicom sło¬ 
necznym, ginąc na tych terenach do niedawna jeszcze masami w zastawianych na nie sidłach. 

Obszar Lacjum obejmuje 17.165 km 2 i przeszło 2,642.000 mieszkańców, cechując się gęstością 
zaludnienia rolniczego ponad 100 osób na 1 km 2 , w żyznej dolinie rzeki Liri wraz z jej dopływami, 
w nowoutworzonej nadmorskiej prowincji Littorii i wreszcie w najbliższej okolicy Rzymu; poza 
tymi terenami gęstość zaludnienia obniża się gwałtownie w północnym pasie nadbrzeżnym i na 
wschód położonych okolicach górskich. W tej części półwyspu leży najpoważniejszy teren powul- 
kaniczny z charakterystyczną dla siebie rzeźbą terenu i jeziorami kraterowymi, wyjałowiony gos¬ 
podarczo dawnym ustrojem rolnym rozległych latyfundiów i licznymi stadami niepohamowanych 
w swych wędrówkach owiec, gdzie panowała wszechwładnie bogini Pales, a w gaju rozległym nad 
mistycznym jeziorem Nemi ofiary składano Dianie. 

Produkcja pszenicy, kukurydzy a na terenach górzystych owsa, wreszcie wybitnie rozpowszech¬ 
niona oliwka, mniej winorośl, z kolei pasterstwo, to podstawy rolnicze tej krainy, wędrujące do 
miast — wewnętrznych ośrodków konsumpcji. Gdy w starożytności drzewo i zboże spławiane 
Tybrem stanowiło istotę handlu etruskiego, to obecnie wobec rozwiniętych innych dróg komuni- 
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kacyjnych, przy dużej 
zmienności stanu wody, 
znaczenie Tybru żeglow¬ 
nego zresztą na bardzo 
ograniczonej przestrzeni 
jest w sensie komunika¬ 
cyjnym nieduże, pozostaje 
natomiast poważny pro¬ 
blem jego zasobów ener¬ 
getycznych. 

Rzym. Uregulowa¬ 
nym łożyskiem mętne 
i żółte wody Tybru prze¬ 
pływają przez Rzym, któ¬ 
ry w przyszłości po połą¬ 
czeniu się z Ostią ma stać 
się portem rzecznym. Du¬ 
żo pracy wkłada się stale 
w dźwignięcie stolicy pań- 


Rzym. Via dell Impero. 


Fot. Richter. 


stwa na miejsce naczelne wśród innych miast włoskich, za czym przemawia przeszłość historyczna 
i mniej więcej środkowe położenie, * 


W r. 1872 Rzym liczył zaledwie 244.000 mieszkańców, a w końcu XIX zaczął się poważnie 
rozrastać przez zabudowanie terenów pomiędzy dawnym Kwirynałem a bramą Pia, w okolicy 
dzisiejszego dworca centralnego oraz na zachód od placu Ludowego po przeciwnej stronie Tybru. 
W ostatnich latach rozbudowa, zakrojona na szeroką skalę, wzniosła nowe dzielnice, rozszerzające 
granice miasta we wszystkich kierunkach poprzez Awentyn wzdłuż drogi na Ostię, przez bramę 
sw. Jana wzdłuż Appia Nuova; pomiędzy bramą Pia a placem Bologna rozrosła się ku północo- 
wschodowi wśród ogrodów dzielnica willowa, z drugiej natomiast powstała dzielnica uniwersy¬ 
tecka, wreszcie za bramą Ludową po obu stronach Tybru przestronnie rozplanowane a ostatnio 
budowane dzielnice mieszkalne, wraz Z ośrodkami sportowymi i ich imponującymi stadionami, 
uzyskując połączenie pomiędzy sobą przez most Milvio; w ten sposób powierzchnia miasta po¬ 
większyła się prawie trzykrotnie, a zaludnienie miasta wzrastając w niesłychanie szybkim tempie 
osiągnęło obecnie liczbę 1,255.000 osób, wyprzedzając zaludnieniem dotąd przodujący Mediolan. 
Z wzrostem zaludnienia okazał się palącym problem komunikacji miejskiej, gdyż wycofywane* 
stopniowo tramwaje elektryczne, a na ich miejsce wprowadzane autobusy z trudem mogą sprostać 
wzmagającemu się ruchowi ulicznemu; wrą więc obecnie prace przygotowawcze nad budową 
metra. Rzym czerpie zasadnicze dochody z tytułu swego Wiecznego Miasta, toteż utrzymując 
w dalszym ciągu świetne tradycje wznosi się w dobie obecnej liczne gmachy z myślą o przyszłości* 
dla uwypuklenia istniejących skarbów architektury burzy się całe dzielnice w środkowej 
części miasta, przeprowadza Via dell Impero, symbolizującą więź Rzymu starożytnego z dobą 
obecną, łączy plac Wenecki z Colosseum Via Trionfi, prowadzącą od Colosseum w kierunku 
Awentynu; odsłania się szerokie perspektywy na zamek św. Anioła oraz Bazylikę św. Piotra. 

zupełnieniem wspaniałości miasta są jego urocze okolice, wśród których prawdziwy klej¬ 
not przyrody stanowią Góry Albano, gdzie na stokach pośród winnic i ogrodów rozsiadły 
się willowe osiedla miejskie w ślicznym dokoła krajobrazie, jak: Frascati ze znanymi willami 
Piccolomini, Ruffimelli i Borghese; Ariccia — umiejscowiona w dawnym kraterze wulkanicz¬ 
nym, Rocca di Papa, Marino, wreszcie Castel-Gandolfo, własność i wypoczynkowa rezydencja 

Geogr. powsz. 
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Rzym. Nowy stadion i Forum Mussoliniego. Fot. Richter. 

Watykanu, oraz szereg innych miejscowości rozrzuconych na północo-wschodzie od Rzymu 
w Górach Sabińskich, wśród których miasteczko Tivoli ze względu na swą malowniczość na 

szczególną zasługuje uwagę. , 

Littoria. Zachodnie a przybrzeżne tereny Lacjum — kampania rzymska ma charakter 
stepowy i zabagniony, który zwolna, dzięki przeprowadzanym pracom osuszającym, zamienia się 
w nizinę uprawną; znaczne postępy zrobiono w tej mierze w stosunku do terenów rozpościera¬ 
jących się na północ od Rzymu w stronę odległego o 72 km portu Civitavecchia, tego „przedmies- 
cia“ stolicy państwa, przez który masowo przechodzą ładunki i ruch pasażerski. Natomiast na 
południe dobiegają końca prace melioracyjne błot pontyjskich, wyodrębniając na ich tererne 
prowincję Littorię wraz z nowo założonymi ośrodkami miejskimi: Littorią, Sabaudią, Pontimą, 
Ausonią i Aprilią. Teren błot pontyjskich rozpościera się tuż za Górami Albano, ograniczony od 
wschodu górami Lepini, Ausoni i Volsci, dochodząc od strony zachodnie; do Morza Tyren- 
skiego, od którego odgranicza się wałem wydm piaszczystych, dziś unieruchomionych 1 zabezpie¬ 
czonych przed posuwaniem się w ląd. Obszar zabagniony tego terenu wynosił około 250 km 
i prace nad jego osuszeniem były już niejednokrotnie prowadzone. Są ślady pozwalające przy¬ 
puszczać, iż w odległej starożytności teren błot pontyjskich był całkowicie zagospodarowany, 
a opuszczony wrócił do swego poprzedniego stanu. Rzym starożytny przede wszystkim za Nerwy 
i Trajana osiągnął też poważne rezultaty w osuszaniu tych terenów bagiennych, lecz Z upadkiem 
Rzymu i walkami zewnętrznymi opuszczone okolice objęła w swe posiadanie malaria, zmuszając 
do ich unikania. Epoka państwa kościelnego poszczycić się może częściowym zagospoda¬ 
rowaniem błot pontyjskich i przeprowadzeniem szeregu kanałów odwadniających, które umożli- 
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wiły prowadzenie gospodarki rol¬ 
nej, lecz ponowne zawieruchy wo¬ 
jenne wstrzymały rozpoczęte prace; 
kontynuatorem krótkotrwałych prac 
melioracyjnych był z kolei Napo¬ 
leon i dopiero po dłuższej przer¬ 
wie wróciło do nich wskrzeszone 
państwo włoskie, przeprowadzając 
szereg ważnych prac odwadniają¬ 
cych na tym terenie. Prace na¬ 
tomiast nabrały swego właściwe¬ 
go znaczenia z chwilą objęcia ich 
przez instytucję Opera Nazionale 
per i Combattenti, które przystą¬ 
piło do nich 1931 r. po opracowaniu 
szczegółowego planu zamierzonych 
prac. Przede wszystkim wzięto 
się do karczowania lasów dębowych, pozostawiając określony ich obszar w okolicy Sabaudii jako 
rezerwat; z kolei wybudowano szereg pomp wypompowujących wodę i odprowadzających ją do 
morza, a w okresie trzechletniej działalności osuszono i oddano pod uprawę 41.600 ha, przepro¬ 
wadzono 1.756 km kanałów i kanalików odwadniających oraz 416 km dróg o twardej nawierzchni. 
Zakreślone prace na terenie Littorii zostały jak dotychczas przeprowadzone w rekordowym tem¬ 
pie i z podziwu godną punktualnością, co jeszcze bardziej podnosi ich wartość; dla dobra ogółu 
pracując w siedlisku malarii, w ciężkich warunkach, nadwerężyło się niejedno mniej odporne życie 
ludzkie, ale znikły z tego terenu rzadko rozsiane domki z drzewa i wikliny, a na ich miejsce wyrosły 
pojedyncze fermy osadnicze, rzadziej zgrupowane w 3 do 4 zabudowania, do których przybyło 
3.000 nowych właścicieli wraz ze swymi licznymi rodzinami. W dobie obecnej obok gospodarki 
rolnej zmechanizowanej i woły odkładają czarne skiby ziemi ornej, nasyconej dla wzmożenia wy¬ 
dajności nawozami sztucznymi, a uprawiana pszenica, kukurydza, len, burak cukrowy i jarzyny 
dają rokrocznie coraz to wyższe plony. Z nowych osiedli Littoria i Sabaudia, zupełnie wykończone, 

są ciekawe w swym pro¬ 
stym rozplanowaniu i no¬ 
woczesnej architekturze, 
koncentrując funkcje ad¬ 
ministracyjno - handlowe 
nowokreowanej prowin¬ 
cji; inne osiedla ze wzglę¬ 
du na zbytnie ich za¬ 
gęszczenie, przypuszczać 
należy, iż będą nosiły cha¬ 
rakter ośrodków handlo wo- 
rolniczych* Z południowo- 
wschodnią granicą Littorii 
kończy się monotonny 
charakter wybrzeża, a cały 
teren od południowych 
zboczy górskich Apeninu 



Błota pontyjskie przed osuszeniem* 
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Południowego po Morze 
Tyreńskie pozostaje pod 
uroczą aurą klimatu 
śródziemnomorskiego, 
roześmianej w słońcu 
i barwnej kampanii nea- 
politańskiej, czynnego 
bez przerwy Wezuwiu¬ 
sza i ruchliwego portu 
Neapolu. 

Kampania neapo- 
litańska. Odbiciem wła¬ 
ściwego oblicza gospo¬ 
darczego Neapolu i jego 
wpływów w tym wzglę¬ 
dzie jest przede wszyst¬ 
kim sam port wraz Z jego 
przyległościami, z kolei 
południowe nadbrzeże 
M. Tyreńskiego oraz 
Kampania, następnie 

w mniejszej znacznie już mierze pozostała część południowa półwyspu, a sporadycznie tereny Lacjum. 
Produkty wulkaniczne tego obszaru, wypełniające doliny i pokrywające zbocza pagórków pochodze¬ 
nia wulkanicznego, przyczyniły się od dawna do zagęszczenia ludnościowego tych terenów, intensyw¬ 
nej walki z panującymi chorobami i wyzyskania w miarę możności obszarów nadających się pod upra¬ 
wę. Rozległa Nizina Volturno, obficie nawadniana w miarę posuwania się od jej podstawy nadbrzeż¬ 
nej w kierunku M. Maggiore i w dalszym ciągu na północo-wschód, wykazuje stopniowe natężenie 
w gęstości zaludnienia, od 50 osób na 1 km 2 u ujścia rzeki, zamieszkałych w osiedlach samotnych lub 
w osiedlach składających się z paru gospodarstw, do 200 osób na 1 km 2 w strefie granicznej po¬ 
między niziną a otaczającymi ją wzgórzami; ludność ta gromadzi się w osiedlach skupionych, które 
tu powstały w czasach jeszcze bardzo odległych; wreszcie na zboczach tych wzgórz, a przede 
wszystkim na południowych stokach Apeninu Neapolitańskiego oraz w pobliżu Neapolu gęstość 
zaludnienia przekracza 500 osób na 1 km 2 . Zbliżone cechy w swym krajobrazie osiedleńczym po¬ 
siadają także bardziej ograniczone niziny przy ujściu rzeki Liri-Garigliano, Sarno i Sele. Niziny 
te wraz z otaczającymi je zboczami górskimi są terenami intensywnej kultury rolniczej, w doli¬ 
nach żyzną glebę utworzyły aluwia, na zboczach w wielu wypadkach glebę ukształtowała inten¬ 
sywna praca ludzka przy współudziale najprymitywniejszych, a w danym wypadku skutecznych 
tu narzędzi, jak kopaczka ręczna, lub wreszcie dostarczył ją sam człowiek z terenów nizinnych, 
zmieniając krajobraz tych okolic przez zakładanie pnących się ku górze tarasów. Dzięki właści¬ 
wościom gleby, klimatu i pracy ludzkiej dostarcza Kampania blisko 35% ogólnie produkowanej 
ilości włókna konopi, znaczne ilości tytoniu, nieco pszenicy, kukurydzy i owsa, wreszcie poważne 
ilości ziemniaków, roślin strączkowych i różnych jarzyn. 

Duża gęstość zaludnienia i sprzyjające warunki klimatyczne skierowały wysiłki człowieka na 
tym obszarze także ku ogrodownictwu i uprawie winorośli. Toteż Kampania szczyci się swymi owo¬ 
cami, które swój wspaniały smak i subtelny zapach zawdzięczają obok właściwości gleby inten¬ 
sywnej insolacji. Pomarańcze, mandarynki i cytryny, których ogrody, urywając się na Rivierze 
Włoskiej, zjawiają się dopiero w południowym pasie nadbrzeżnym Lacjum i występują tu na 



Kampania neapolitańska. Fm. St. Gorzuchowski. 







102 


STANISŁAW GORZUCHOWSKI 


znacznej przestrzeni za¬ 
równo w kulturze miesza¬ 
nej jak i wyłącznej, obej¬ 
mują około 13*000 ha 
i dostarczają ogółem 
przeszło 700*000 q owo¬ 
ców* Uzupełnia je zbiór 
fig, gruszek, jabłek, brzo¬ 
skwiń, moreli itd*, wysu¬ 
wając Kampanię na jedno 
z naczelnych miejsc wśród 
innych krain w tym dziale 
produkcji* Obok drzew 
owocowych poważne miej¬ 
sce zajmuje krzew wino¬ 
rośli, którego grona dają 
cenione gatunki win, w wy¬ 
sokości 10% ogólnej pro¬ 
dukcji; należą do nich 
białe i czerwone o zawar- 
tości 12% alkoholu Lacrima-Christi, wytłaczane z winogron kultywowanych na stokach 
Wezuwiusza, białe wina z Capri, Ischia itd. W miarę oddalania od morza i zwężania się dolin, 
w przechodzeniu ku górzystym krajobrazom zmniejsza się gęstość zaludnienia, słabnie życie go¬ 
spodarcze, zanika fascynujący gospodarczo wpływ Neapolu; stoki żyźmejsze zajmuje jeszcze orzech 
kasztan i dąb, a mniej użyteczne oliwka; zanika hodowla konia, a miejsce jego wyłącznie zajmuje 
osioł oraz muł, a nawet w ograniczonych liczbach global¬ 
nych swego pogłowia występuje hodowla owiec. Osiedla 
ludzkie wegetują w nieprzyjaznych warunkach gospo- 
darczych, co odbija się na ich wyglądzie zewnętrznym, 
a ludność w wielu miejscowościach nędzny prowadzi 
żywot. 

Pola Flegrejskie i Wezuwiusz dominują w krajobra¬ 
zie nadbrzeżnej części Kampanii; zasobna gleba tufu 
wulkanicznego, pomimo stałej aktywności stożka wulka¬ 
nicznego, grupuje wokół i na zboczach rozległe sady 
owocowe wraz Z uprawą winorośli; wyżej za nimi roz¬ 
pościerają się lasy piniowe, dochodzące do zwałów żółtej 
i ciemnopopielatej lawy, pokrywającej grubą warstwą 
zewnętrzne stoki tego klasycznego w swym kształcie 
wulkanu* Na zachód od niego w niedużej zresztą od¬ 
ległości, powodując się widocznie wspaniałością krajobra¬ 
zu i dogodną zatoką morską, umiejscowił się Neapol, 
dawna kolonia grecka i ośrodek kultury helleńskiej, pro¬ 
mieniujący na półwyspie* Dziś duże miasto o 908*000 
mieszkańców i drugi po Genui port handlowy* Miasto 
ciekawe nie tylko ze względu na swe liczne budynki o do¬ 
niosłości architektonicznej, bogate Muzeum Narodowe, 



Neapol. Gra na organetti. 

Fot. St. Gorzuchowski. 
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Instytut Oceanograficzny itp., lecz także ze swych 
licznych kontrastów: centrum o charakterze wielko¬ 
miejskim, łączące się od wschodu ze starą dzielnicą 
portową, gorzej może utrzymaną, lecz dziwnie po¬ 
ciągającą. Wśród wysokich domów gubią się pro¬ 
mienie słoneczne, a wąskie uliczki przyćmiewa pół¬ 
mrok; charakterystycznie rozciągnięta do suszenia 
różnokolorowa bielizna nadaje im osobliwy wygląd, 
przypominający flagowe przybrania w dniu świąt 
urzędowych; z każdego przy tym okna kilkupiętro¬ 
wych kamienic zwisa na sznurku spuszczony koszy¬ 
czek — najprzystępniejsza winda towarowa. Obok 
niej znajduje się nieodzowna klatka z rozśpiewanym 
kanarkiem, wtórującym swym śpiewem rozegranej 
organetti, z której rzewnie płyną, odbijając się od 
otaczających a ponurych murów, melodie „Tarantelli 
napoletana". W górze, na wyższych poziomach rozpo¬ 
ścierającego się tarasowato miasta umiejscowiają się 
domy piętrowe ludności uboższej; wśród małych ogród¬ 
ków owocowych prowadzą do nich pnące się w górę 
uliczki nie zawsze łatwe do przebycia; stąd rozpoście¬ 
ra się właściwie najpiękniejszy widok na białe miasto, 
rozsiadłe w półkolu zatoki, którego tłem jest groźny 
Wezuwiusz, strzelający raz po raz smukłym pió¬ 
ropuszem ku górze. Z przeciwnej strony ku Zatoce Pozzuoli, z wysepkami Nisidą i Procidą, wy¬ 
rasta z przewiewnych mgieł w stronie południowej Zatoki Neapolitańskiej opiewane wraz Z grotą 
lazurową — Capri, gdzie w pierwszym wieku wznosił się na szczycie wspaniały zamek Tyberiusza, 
skąd szły ponure rozkazy do Rzymu, których inspiratorem i wykonawcą w jednej osobie był 
Sejan, zaufany prefekt cezara. Istnieje jeszcze Neapol przemysłowy. Ten rozpościera się w rozleg¬ 
łych przedmieściach i osiedlach otaczających, poza wyżej omawianym miastem właściwym, gdzie 
grupują się poważne zakłady metalurgiczne wraz ze stocznią, włókienniczy przemysł bawełniany, 
przemysł skórny, chemiczny, szklarski, obróbka korali, a przede wszystkim przemysł spożywczy, 
wśród którego konserwy owocowe i makarony, obok innych przetworów, cieszą się dużym 
uznaniem. 

Port Neapolu o ograniczonym na ogół zapleczu i to zapleczu słabym gospodarczo w zasadzie 
Z trudem może wyżywić występujące gromadnie osiedla miejskie; był on do niedawna portem 
przede wszystkim pasażerskim, z niego kierowały się fale emigrantów udających się za morze 
a także przez Neapol wkraczały z powrotem na ziemię ojczystą; obecnie ruch pasażerski Neapolu, 
o zasięgu dziś odrębnym i zwężonym, jest najwyższym wśród innych portów państwa, ładując 
i wysadzając około 1 miliona pasażerów rocznie w przeciągu ostatnich trzech lat. Dla zapewnienia 
należytej egzystencji obok istniejącego rybactwa port neapolitański zaczął się ostatnio rozwijać 
w kierunku przemysłowym, rozrastając się w tej dziedzinie od strony Zatoki Pozzuoli. Stop¬ 
niowo wzrastający obrót towarowy, który w 1937 r. wyrażał się liczbą 1,925.000 t w przywozie, 
a 517.000 ton w wywozie, obejmuje następujące zasadnicze towary: w przywozie — wę¬ 
giel kamienny osiągnął przeszło 40% ogółu tonażu, z kolei zboże około 12%, piryty ponad 
5%; następnie wwóz objął dość znaczne ilości drzewa, ropy naftowej, wyrobów metalurgicz¬ 
nych, celulozy, kawy, bawełny itp. Wywóz opierał się na środkach spożywczych, owocach, 



Neapol. Sklep z nabojami. 
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konserwach, jarzynach i arty¬ 
kułach im podobnych. 

Tak znaczny ruch pasażer¬ 
ski wynika też z ruchu tury¬ 
stycznego, którego ośrodkami 
w tej części półwyspu są poza 
Neapolem miasta umarłe, jak 
Herkulanum i Pompeja, gdzie 
z popiołów wyłania się świat 
sprzed blisko dwóch tysięcy 
lat, mało różniący się właściwie 
od doby obecnej. Niezmienną 
w swej krasie pozostała także 
i przyroda, znacząc jedynie bieg 
czasu rozwojem osiedli nadmor¬ 
skich, jak Torre del Greco, Cas- 
tellammare, Sorrento. Po prze¬ 
ciwnej stronie półwyspu poło¬ 
żone są Amalfi, Salerno i wiele 
mniejszych osiedli, przylepio¬ 
nych do skał, tonących wśród winnic, ogrodów i wysmukłych cyprysów roześmianych 
w słońcu południa, błękicie nieba i morza, rozbrzmiewających piosenką Pescatori di Po- 
sillipo i nawołujących tęsknie — Torna a Sorrento. 

Pasma apenińskie. Wyniosłość pasma apenińskiego, kierunkowość z południowego- 
wschodu na północo-zachód w równolegle biegnących względem siebie łańcuchach górskich 
na znaczne rozciągłości wprowadza wyraźny podział hydrograficzny i klimatyczny całego pół¬ 
wyspu, dzieląc go na tereny: zachodni i adriatycki, różniące się do tego jeszcze i właściwościami 
swej budowy geologicznej. Tektonikę ich w świetle nowych przed wojną teorii płaszczowizno- 
wych stawiali naukowcy polscy, jak Lencewicz i w pewnej mierze Sawicki, a badania w północo- 
wschodniej części Sycylii przeprowadzał Limanowski, wnosząc ze sobą nowe elementy do pozna¬ 
wania ziem włoskich, ulegające celowej nieraz zresztą dyskusji, przysparzającej nauce pol¬ 
skiej twórcze wartości. 

W budowie pasma apenińskiego występują eoceńskie piaskowce, łupki piaskowcowo-mikowe 
i łupki gliniaste; duże przestrzenie zajmują także wapienie margliste, ograniczone gliniaste 
łupki senońskie, a miejscami wtrącenia skał wulkanicznych i piaskowców drugorzędowych. Ze 
względu na materiał skalny czynniki klimatyczne mają rozległe pole dla swej działalności erozyj¬ 
nej, nadając temu pasmu górskiemu w poszczególnych łańcuchach górskich urozmaiconą a nie¬ 
jednokrotnie poszarpaną i dziką rzeźbę; przyczynia się do tego też w znacznej mierze choć krótka 
lecz gęsta sieć hydrograficzna, rozczłonkowująca zbocza górskie w czasie wysokiego stanu wód 
z niebywałą siłą i nieokiełznaną namiętnością. Kulminacje szczytów górskich wahają się ok. 
1.600 m n. p. m., niejednokrotnie przekraczając 2.000 m, tworząc wynioślejsze skupienia w Apeni¬ 
nie Środkowym w kompleksie Sibillini, a wyjątkowe w Gran Sasso dTtalia — 2.914 m * Natomiast 
właściwy region apeniński cechuje się względnie niedużą szerokością, mając w części północnej 
około 80 km a w części południowej w miejscu najwęższym nawet 50 km, dochodząc na odcinku 
Apeninu Środkowego do 120 km. Przełęcze dogodne, na ogół na całej jego przestrzeni, ułat¬ 
wiają komunikację, natomiast sam charakter położenia gór wzdłuż półwyspu sprzyja ciążeniu 
okolic podgórskich z jednej strony ku Morzu Tyreńskiemu, z drugiej ku Adriatykowi, wyodręb- 
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niając łańcuchy górskie 
i zasklepione między nimi 
doliny podłużne do zam¬ 
kniętego w sobie regionu 
krajobrazowo - geograficz¬ 
nego. Mała gęstość za¬ 
ludnienia, uboga szata 
roślinna, urozmaicona 
w części północnej i po¬ 
łudniowej lasami kaszta¬ 
nowymi, w partiach wyż¬ 
szych miejscami lasem 
szpilkowym, na zboczach 
zarówno wschodnich i 
zachodnich w obramo¬ 
waniu pagórków wystę¬ 
pującą oliwką, rzadziej 
winoroślą, składa się na 
gospodarcze wartości tych 
okolic obok dominują¬ 
cej macchi, stepu trawiastego, skąpych pastwisk, gruzu skalnego i nagich szczytów. Osiedla 
ludzkie skupione występują na zboczach i na znacznej wysokości, stapiając się nieraz z barwami 
otaczających ich skał. Umiejscowione z dala od dróg, osiągalne jedynie przez ścieżki przebywane 
na mułach, nie wymagają może bardziej dostępnej komunikacji, żyjąc własnym życiem gospodar¬ 
czym w kręgu chałupniczego przemysłu. Prawdziwymi oazami są natomiast w tym regionie ogra¬ 
niczone w swej przestrzeni niecki i niektóre doliny, na terenach których na własne potrzeby upra¬ 
wiane są zboża i warzywa; okalające je gęsto rozrzucone osiedla kultywują poza tym winorośl, 
sady owocowe i drzewa migdałowe. Pasterstwo i hodowla są istotnym wyrazem działalności go¬ 
spodarczej człowieka na obszarze Apeninu, koncentrując około 6 milionów owiec i i milion kóz, 
dostarczając wełny, mięsa i mleka, lecz zarazem wyniszczając w dalszym ciągu i tak skąpe obecnie 
zalesienie tych okolic. Gospodarka hodowlana jest tu oparta w dużej mierze na wędrówkach owiec 
w pogoni za pastwiskami; co prawda intensywność wędrówek obecnie znacznie zmalała, a szlaki 
i pastwiska są ściśle ograniczone. Ten rodzaj gospodarki hodowlanej datuje się zresztą od naj¬ 
wcześniejszych okresów starożytności. Liczne przywileje nawet na całym obszarze kraju były 
udzielane pasterzom aż do wieku XVIII, którzy ze swymi stadami w postępie dewastacyjnym 
wędrowali w zależności od pory roku na przyległe niziny, a niektóre z serwitutów ograniczających 
uprawę rolniczą przetrwały nawet do końca XIX w. Ilość otrzymywanego mleka owczego dochodzi 
ostatnio do 5 milionów hl a koziego do około 1 miliona hl, z czego znaczna część zostaje użyta do 
fabrykacji serów, jak np. znanych gatunków: Pecorino, Foggiano, Cotronese i Moliterno. Poza 
serami owczymi podkreślić należy, iż fabrykuje się duże ilości serów z mleka krowiego lub łącznie 
Z domieszką mleka owczego i koziego, produkując poważne ilości tego artykułu przede wszystkim 
na terenach nizinnych i w obszarze alpejskim, dostarczając na rynek wewnętrzny i za granicę wiele 
wyborowych gatunków. 

Przeludnione Włochy od dawna zwróciły uwagę na region apeniński, starając się zahamować 
emigrację ludności z tych niegościnnych okolic, a nawet stworzyć możliwości ich zagęszczenia; 
toteż podjęto prace w dziedzinie zalesiania niektórych okolic, podniesienia pastwisk istniejących 
i zakładania pastwisk sztucznych, a przede wszystkim zamierzenia są kierowane do uporządko- 
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Mapka gospodarcza Półwyspu Apenińskiego. 

go przez Wyżynę Murge nad Morze Adriatyckie w kierunku miasta Bari 
nu odbiega cała sieć kanalików 
drugorzędnych o długości 2.650 / 

km, dostarczających 256 gmi¬ 
nom okolicznym wody, której 
nie miały, korzystając dotąd 
Z opadów deszczowych, skąpo 
rozdzielanych przez przyrodę 
w tej południowej części pół¬ 
wyspu. Zaopatrzenie mieszkań¬ 
ców w wodę jest pierwszym 
etapem walki o nią dla wy¬ 
żyn i równin nadbrzeża Morza 
Adriatyckiego, którego tereny 
dla pełni swego rozwoju gospo¬ 
darczego wymagają intensyw¬ 
nego nawadniania. 

Nadbrzeżne krainy Mo¬ 
rza Adriatyckiego wraz ze 


wama tatalnyctt 
stosunków hydro¬ 
logicznych, przez 
regulację rzek, 
celowe nawadnia¬ 
nie, wyzyskanie 
energii wodnej 
i zaopatrzenie 
w wodę do picia. 
Za jedną z cie¬ 
kawszych prac 
w tej dziedzinie, 
które pochłonęły 
dużo kosztów i 
wysiłku, przewyż¬ 
szając dotąd wy¬ 
konane prace, u- 
znać należy wspa¬ 
niały akwedukt 
apuliański. Po¬ 
czątek swój bie¬ 
rze on w Apeni¬ 
nie Południowym 
u źródeł rzeki 
Sele, skąd prowa¬ 
dzi na przestrzeni 
240 km w poprzek 
łańcucha górskie- 
Od głównego jego trzo- 


Apulia. Port Mola. 


Fot. LUCE. 

























































wschodnimi stokami Ape¬ 
ninu należą administra¬ 
cyjnie do Lucanii, Apulii, 
Abruzzi wraz z Molise 
i Marche, obejmując prze¬ 
szło 54*ooo km 2 z blisko 
6,000*000 mieszkańców* 
Tereny te poza obsza¬ 
rami nadbrzeżnymi za¬ 
toki Taranto i częścią 
górzystą Lucanii 
chuje duża gęstość za¬ 
ludnienia, odpowiadająca 
w przybliżeniu przecię¬ 
tnej gęstości zaludnie¬ 
nia całego państwa, z wy¬ 
raźnym natężeniem z nie¬ 
wielkimi wyjątkami w kie¬ 
runku linii wybrzeża* 


Znaczna część terenów wyżej cytowanych jednostek administra- 
cyjnych obejmuje omawiane uprzednio pasmo Apeninu; pozostałe tereny, wyzwalając się 
Z zasięgu dorzecza Padu i rzek drugorzędnych, skierowanych na północ, przeciągają ku południowi, 
na razie bardziej ograniczonym w swej szerokości pasem nadmorskim, rozszerzającym się dopiero 
w południowej części półwyspu. Na obszarze Marche i Abruzji równiny nadmorskie wahają się 
w swej szerokości od 30 do 60 km* Lekko sfalowane wyżyny te ze swymi pagórkami plioceńskimi, 
modelowanymi dopływami rzek o kierunkowości podłużnej, głęboko wciętymi dolinami jarowymi 
łożysk głównych w kierunku poprzecznym, występujących w dużym zagęszczeniu obok siebie, 
mają charakter rolniczy, hodowlany oraz kultur drzewiastych* Ze względu na rzeźbę terenu i gwał¬ 
towność wylewów rzecznych osiedla występują w pewnym oddaleniu od dolin, wykazując z ko¬ 
nieczności przeważającą tendencję do rozproszenia, uprawiając tereny do nich przynależne* Osie¬ 
dla natomiast skupione gromadzą się wzdłuż urwistej linii brzegowej, a ludność je zamieszkująca 
znajduje zatrudnienie w rybołówstwie; w rzadko rozrzuconych ośrodkach, umiejscowionych na 
wyżynie, przetwórczy przemysł płodów rolnictwa i przemysł skórny posiada swe określone zna¬ 
czenie, rozwijając się bardziej różnorodnie dzięki nielicznym zresztą kopalinom w okolicy m* Pes- 
cara* W kierunku południowym strefa nadmorska wydatnie się rozszerza i opada łagodnie ku obsza¬ 
rowi Apulii* 

Równina Apulii wraz Z wzniesioną Wyżyną Murge i nizinnym a zagospodarowanym Półwys- 
pem Salentina zbudowana jest z wapienia kredowego; na tym podłożu pagórkowate falistości te¬ 
renowe uformowane są przez plioceńskie piaskowce i młodsze utwory piaszczysto-gliniaste. Klimat 
tych okolic posiada wybitne cechy kontynentalizmu i pora letnia w okresie czterech miesięcy jest 
tu męcząca, cechując się bezchmurnym niebem, wielką posuchą i spiekotą. Większość rzek pły¬ 
nących na płycie kredowej, wrzynając się głęboko w podłoże, jest pozbawiona wody, a jedynie w ło¬ 
żysku nielicznych sączy się życiodajny strumyk* W zależności od źródeł wody występują na tym 
terenie osiedla ludzkie, odczuwając zresztą poważny jej brak dla najniezbędniejszych nieraz po¬ 
trzeb rolniczych, tym bardziej że tereny te wraz Z urodzajną nizinną Tavoliere dostarczają 5% 
ogólnych zbiorów pszenicy, 25% owsa, 20% zbiorów tytoniu, duże ilości roślin strączkowych, wi¬ 
nogron, oliwek, fig i migdałów, a nawet produkują nieco bawełny itp*; wydajność poszczególnych 
roślin uprawnych z braku dostatecznej ilości wody jest znacznie niższa od liczb przeciętnych, otrzy- 
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manych dla całego pań¬ 
stwa, a stoi w niepro¬ 
porcjonalnie niskim sto¬ 
sunku, gdy się weźmie 
pod uwagę kulturę rol¬ 
ną na Nizinie Padań¬ 
skiej. 

Do niedawna wyzy¬ 
skiwano jedynie wodę 
wgłębną przy pomocy 
wierceń artezyjskich i 
dzięki temu systemowi 
zasobniejsze gospodar¬ 
stwa osiągnęły dodatnie 
rezultaty w gospodarce 
rolnej. Obecnie przy¬ 
stąpiono do prac me¬ 
lioracyjnych zakrojo¬ 
nych na szeroką skalę, 
przez wyzyskanie źró¬ 
deł naturalnych w okolicy Gargano, regulację i budowę zbiornika na rzece Fortore, mogącej 
dostarczyć poważnych ilości wody, wystarczających dla nawodnienia 40.000 ha terenów okolicz¬ 
nych, oraz na rzece Ofanto, pozwalającej rozprowadzać wodę na obszarze dwukrotnie większym 
od obszaru wyżej wspomnianego. Wyżyna Murge, bardziej urozmaicona krajobrazowo dzięki swej 
rzeźbie terenu, posiada obok zjawisk krasowych, wapiennych pól kamienistych, także tereny, na 
których zalega „gleba czerwona", umożliwiając wszechstronniejszą kulturę rolną; dzięki obfitości 
wapienia wsie i osiedla samotnicze wznoszone są w niektórych okolicach z tego materiału, posia¬ 
dają dach stożkowy, często łączący parę zabudowań ze sobą przy zachowaniu czworobocznego 
kształtu ścian — charakterystyczne budownictwo, zwane „trulli". Na zachód i południe od krainy 
Murge rozciąga się zabagniona dolina Bradano z malarycznym wybrzeżem Zatoki Taranto, z jej 
niskopienną krzaczastą roślinnością i słonymi lagunami, przechodząc ku zachodowi w pogórze 
Apeninu Lucańskiego; hodowla bydła, nieznaczne ilości zbóż i owoce południowe są zasobami 
tej ubogiej na ogół krainy. Toteż pewną swą wagę gospodarczą, co prawda bardziej ograniczoną 
od miast występujących na zachodzie, wnoszą ze sobą porty Morza Adriatyckiego i Morza Joń- 
skiego. Nad tym ostatnim dominuje port wojenny Taranto rozłożony wraz z miastem na półwys¬ 
pie, mając od strony lądu tak zwane „Małe Morze" a na zachodzie Zatokę Taranto. Nad Adria¬ 
tykiem poważne znaczenie w całej południowo-wschodniej części półwyspu posiada miasto kró¬ 
lowej Bony— Bari wraz z portem handlowym, utrzymującym łączność i wymienne stosunki to¬ 
warowe z Albanią, Grecją i częściowo z Jugosławią. Z kolei umiejscowiony na Półwyspie Salentina 
nieduży lecz ruchliwy port Brindisi, port pasażerski i kolonialny, nastawiony na komunikację 
z bliskim i dalekim Wschodem. Najpoważniejszą jednak rolę spełnia port Ancona, a to dzięki 
swemu położeniu, wynikającemu z centralnego w pewnej mierze położenia i dość poważnego za¬ 
plecza, sięgającego poza Góry Apenińskie na obszary przemysłowej Toskanii; toteż obroty towa¬ 
rowe tego portu w porównaniu z wyżej omawianymi portami przedstawiają się liczbowo poważniej, 
dochodząc do 500.000 ton, a ruch pasażerski, kierujący się na Półwysep Bałkański, bliski Wschód 
i z powrotem, ogarnął w 1937 r. około 70.000 osób. Poza wieloma drobniejszymi miasteczkami 
portowymi na uwagę zasługują niektóre większe miasta lądowe, jak uroczo położona Aquila, staro- 

























PÓŁWYSEP APENIŃSKI 


109 


żytne Chieti, poważny węzeł komu¬ 
nikacyjny Foggia, a nade wszystko 
skupione na skalistym masywie Mon¬ 
te Titano, u północnej granicy Mar- 
che, miasto San Marino o ludności 
2.000 mieszkańców — stolica minia¬ 
turowej republiki o tejże nazwie, 
o powierzchni 61 km 2 i 14.000 lud¬ 
ności. Urocze położenie miasta na wy¬ 
sokości 740 m n. p. m. i romantyzmem 
owiane powstanie państewka, dogo¬ 
dne połączenie z bardzo uczęszczaną, 
w pobliżu leżącą plażą Rimini, na¬ 
daje mu charakter ośrodka zaintere¬ 
sowań turystycznych w tej części kra¬ 
ju, przyciągającego do tego dobrym 
winem, owocami i znaczkami poczto¬ 
wymi, których zbyt obok istniejącej ho¬ 
dowli bydła i kamieniołomów stanowi 
poważne źródło utrzymania mieszkań¬ 
ców tej włoskiej republiki. 

Kalabria.Do typowych a charak¬ 
terystycznych regionów południowej 
części półwyspu należy przede wszyst¬ 
kim Kalabria, gdzie czynniki przyrody 
i życie człowieka nabrały barw zagę¬ 
szczonych i jaskrawych rysów w każdym swym przejawie; ukazują one cały swój urok i majestat, 
na tle którego rozwija swą żmudną, krok za krokiem postępującą działalność człowiek, walczący 
z uporem i wytrwałością, opłacaną niekiedy dużą śmiertelnością, wzmagający na to miejsce 
przyrost ludnościowy, który obok Lucanii jest jednym z najwyższych wśród innych departamen¬ 
tów Włoch. Niespokojny i gwałtowny, lecz szczery i gościnny sposób bycia i charakter mieszkań¬ 
ców tych okolic, wśród znacznej mieszaniny rasowej, na którą złożyły się wpływy arabskie, grec¬ 
kie (dialekt grecki występuje i obecnie w licznych wsiach prowincji Reggio di Calabria) oraz 
albańskie, dominujące na północnych zboczach masywu Siła aż po m. Castrovillari; wpływy te 
są jakby odbiciem żywiołowej tu przyrody, przejawiającej swe życie w trzęsieniach ziemi, licznych 
wypadkach usuwisk górskich, zwanych „franami", występujących w szczególności często na obsza¬ 
rach granicznych z Lucanią, w okolicy S. Giovanni i na zboczach Aspromonte. Siła niszczycielska 
gwałtownie płynących w okresie deszczów rzek i wreszcie malaria rozpanoszona silnie na wybrzeżu 
wschodnim i w niektórych dolinach dopełniają obrazu „przeciwności losu", zmuszając do czyn¬ 
ności i wytężonej pracy. 

Dzięki znacznemu przyrostowi naturalnemu, pomimo trudnych w znacznej mierze warunków 
egzystencji ludności, zagęszczenie tego obszaru jest stosunkowo bardzo duże i wynosi 117 osób 
na 1 km 2 . Przeszło 1,720.000 ludności z trudem się mieści na obszarze 15.083 km 2 , zmierzając od 
dawna ku emigracji na inne tereny a przede wszystkim za morze. Pomimo wyniosłej rzeźby terenu, 
Z wysoko występującymi dolinami i ograniczonymi nizinami, zdołano wyzyskać 44% ziemi pod 
uprawę, 32% na różnorodne pastwiska i pozostawić około 19% z ogólnej powierzchni pod lasami. 

Większość ludności mieszka we wsiach dużych, gromadnych, użytkując dla swych budowli 
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w górach wapienne nie 
ociosane bloki z tego 
podłoża lub łupki kry¬ 
staliczne; gdzieniegdzie 
w osiedlach zamożniej¬ 
szych i na nizinach wy¬ 
stępuje nawet łącznie 
cegła, a na terenach ob¬ 
jętych trzęsieniami zie¬ 
mi zaczęto zwolna wzno¬ 
sić budowle żelazo-beto- 
nowe, uznane za naj¬ 
bardziej odporne na ru¬ 
chy skorupy ziemskiej. 
W większości okolic gó¬ 
rzystych pasterskie sza¬ 
łasy, a na terenach więk¬ 
szych latyfundiów sezo¬ 
nowe budowle robotni¬ 
ków rolnych są bardzo 
prymitywne. Rzesze nie¬ 
zamożnego włościaństwa, czy to w osiedlach samotnych, czy we wsiach grupowych, gnieżdżą 
się po kilka osób w małych izbach mieszkalnych, pozbawionych okien a często i komina. 
Pomimo tego osiedla te wyglądają uroczo z dala; wznoszone tarasowato tulą się do skał i stapiają 
się z nimi w jednym kolorze. Większe wsie przybierają charakter wybitnie obronny, uzależniając 
swe położenie od kierunkowości wiatru; kryją się przed jego gwałtownymi powiewami na wyższych 
poziomach linii wybrzeża, na wewnętrznych a licznych tarasach dolin rzecznych, często dochodzą 
do wysokości ponad 1.000 m n. p. m., jak choćby ważniejsze: Ferdinandea, rozłożone na wysokości 
1.050 m, Mililla i Saliono na wysokości 1.020 m, Savelli na 1.014 m, S. Giovanni in Fiore na 

1.008 m itd. , . 

Ustrój rolny Kalabrii opiera się w dużej mierze na dużych latyfundiach, dochodzących niejedno¬ 
krotnie do 2.000 lub 3.000 ha. W południowej części półwyspu lub na wyżynach Sili są one przeważ¬ 
nie wydzierżawione, przynosząc tym duży uszczerbek gospodarce rolnej, gdyż dają małą wydajność 
z jednostki powierzchni, obniżając przez to sumaryczne zbiory. Własność rolna zawiera znaczny 
odsetek pastwisk, po których z kolei idą pola uprawne, dostarczające niedużych ilości zbóż. 
W strefie upraw drzew owocowych własność waha się przeciętnie około 50 ha; dla krzewów wino¬ 
rośli i dla wyłącznej kultury oliwki wynosi od 4—6 ha, stanowiących przy tych uprawach zasobny 
warsztat rolniczy. Natomiast w strefie korzystającej wydatnie z możliwości nawadniania gospo¬ 
darstwa rolne nabierają charakteru sadów owoców południowych i ogródków warzywnych 
o obszarze nieraz bardzo skromnych rozmiarów. W ilości niedużej uprawiane są zboża, jak psze¬ 
nica, kukurydza, żyto, jęczmień i owies a nawet ryż; występuje także ziemniak a dość rozpowszech¬ 
nione są rośliny strączkowe. Na małą ich wydajność wpływa także rozpowszechniona zbytnio kul¬ 
tura mieszana, w której rośliny zbożowe rosną łącznie z drzewami owocowymi; obok nich często 
spotykany jest kasztan jadalny, morwa, granaty i migdały a przede wszystkim oliwka 1 winorośl. 

Obok wyżej podanych roślin na uwagę zasługuje uprawa warzyw, jak szpinak, karczochy, pomi¬ 
dory itp.; a wzdłuż wybrzeża na południu widzimy licznie rozsiane drzewa pomarańczowe, man¬ 
darynki, cytryny itd., wreszcie wzmagające się coraz intensywniej plantacje bawełny. 
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Znaczne przestrzenie pastwisk sprzyjają rozwojowi 
hodowli, wśród której dominujące znaczenie posiada 
owca, hodowana w ilości przeszło 540.000 sztuk; 

Z kolei kozy i nierogacizna, w mniejszym stopniu bydło 
rogate a ze zwierząt pociągowych osioł i muł, a nawet 
małe i zwinne konie kalabryjskie. 

Wzdłuż wybrzeża, wśród fantastycznie opadających 
ku morzu wapiennych zboczy górskich, od strony Morza 
Jońskiego i szeroko przy ujściu erodujących rzek o su¬ 
chych łożyskach, w porze letniej usadawiają się małe porty 
rybackie, których nie brak także i nad Morzem Tyreń- 
skim, skąd nie zrażone Scyllą i Charybdą wysyłają swe 
łodzie na połowy przybrzeżne. 

Kopaliny Kalabrii, eksploatowane w starożytności, po¬ 
siadają obecnie ograniczone znaczenie; znane są złoża siar¬ 
ki, lignitu, kaolinu a nawet rudy metali, lecz wydobycie ich 
jest bardzo ograniczone. Również i przemysł o charakterze 
raczej chałupniczym, produkujący wyroby włókiennicze, jak 
tkaniny bawełniane, oraz oparty na surowcu drzewnym pod¬ 
upadł w porównaniu ze swą żywotnością w okresie Króle¬ 
stwa Neapolitańskiego i dopiero obecnie zaczyna się jego 
powolne dźwiganie, z pewną jednak zmianą jakości jego dawnych wytworów. Ma się on oprzeć na ko¬ 
palinach sprowadzanych z Sardynii; zmierza też do rozbudowy fabryk chemicznych i rozwoju okrę¬ 
gów miejskich celem lokowania nadmiaru ludności tej krainy, której większe skupienie znajduje się 
w stolicy departamentu: Reggio di Calabria— 120.757 mieszkańców. Z tego też względu obok 
licznych prac melioracyjnych na terenach nadających się na gospodarstwa rolne prowadzone są 
duże prace nad budową zbiorników wodnych, regulacją rzek i zakładów hydroelektrycznych. 
Jednym z olbrzymich dzieł w tej dziedzinie nie tylko w Kalabrii, ale i na obszarze całego 
państwa, jest prowadzona w szybkim tempie budowa zakładów wodnych w masywie Siła, pro¬ 
jektowana od roku 1906. Dzieło powyższe wymagało daleko posuniętych robót przygotowawczych 
i pokonania szeregu trudności terenowych, choćby ze względu na oporny grunt skalisty całego 
masywu i otaczających go okolic. Zbudowano zakład wodny w łożysku rzeki Arvo, przez wznie¬ 
sienie tamy zaporowej i utworzenie basenu wodnego o pojemności 150 milionów m 3 ; drugi zbior¬ 
nik powstał w dolinie rzeki Ampollino, magazynujący 62 miliony m 3 wody; długi szereg zbior¬ 
ników pomniejszych położonych jest na wysokości od 800 do przeszło 1.300 m n. p. m. Łącznie 
Z tym powstały cztery większe centrale elektryczne: potężna centrala w Timpa-Grande, Trepido, 
Attilia oraz w S. Giovanni in Fiore, co po całkowitym uruchomieniu pozwoli na zelektryfikowanie 
Kalabrii, rozwój przemysłu chemicznego, bawełnianego i wielu przemysłów innych, oraz przy¬ 
czyni się w dużej mierze do nawodnienia przylegających równin. 

Z Reggio di Calabria przez położone w pobliżu Yilla S. Giovanni i Cieśninę Mesyńską o sze¬ 
rokości 3,5 km łączy się Półwysep Apeniński z jedną z ładniejszych wysp Morza Śródziemnego, 
Z kwitnącą i słoneczną Sycylią. 

KRAINY WYSPOWE. 

Sycylia. — Ogrodownictwo podstawą gospodarstwa wyspy. — Sardynia — kraina przyszłości. — Rybołówstwo. 

Sycylia, największa wyspa Morza Śródziemnego, o obszarze 25.709 km 2 i zaludnieniu prze¬ 
szło 3.929 tys. osób, należy do jednej z gęściej zaludnionych krain państwa włoskiego. Poło- 


i 



Cieśnina Mesyńską. Prom kolejowy. 

Fot. Michalski. 
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zenie jej w środku Morza 
Śródziemnego w odle¬ 
głości zaledwie 170 km 
od północnych wybrze¬ 
ży Afryki czyni z niej 
jednocześnie poważny 
punkt oparcia w wyżej 
wymienionym basenie 
morskim; tym bardziej 
iż Cieśnina Sycylijska 
ze względu na charak¬ 
ter dna morskiego jest 
możliwa dla nawigacji 
przede wszystkim w Ka¬ 
nale Tuniskim, u wy¬ 
lotu którego leży po¬ 
nadto na straży przy¬ 
należna do Sycylii mała 
i skalista, lecz ważna 
pod względem strate¬ 
gicznym wysepka Pan- 

telleria. Do wyżej podanego obszaru Sycylii włączyć także należy położoną na północy grupę 
Wysp Liparyjskich z ważniejszymi wyspami Lipari, Salina i kilkoma mniejszymi pochodzenia 
wulkanicznego oraz czynne wulkany, jak Stromboli i Vulkano, a na zachodzie grupę Egadi. 
Sycylia należy do wysp o charakterze górzystym, w której łańcuchy górskie Apeninu 
znajdują swoje przedłużenie w zmienionym jednak kierunku, gdyż przeciągają ze wschodu 
na zachód. Krajobraz jej kształtują w zasadniczych rysach strefy Apeninu Sycylijskiego, wyciąg¬ 
niętego jako góry łańcuchowe w strefie nadbrzeżnej Morza Tyreńskiego, składające się z kry¬ 
stalicznego kompleksu Gór Pelorytańskich oraz wapiennego łańcucha Nebrodi; z kolei do¬ 
minują na wyspie krainy pagórkowate, a następnie znaczne tereny zajmują krainy płytowe 
i w pewnym stopniu ograniczone niziny. Wyżyny Sycylii, umiejscowione w swym rozpostarciu, 
rozciągają się na południo-wschodzie wyspy, następnie na wybrzeżu zachodnim, dochodząc 
do morza, począwszy od Trapani aż do portu Sciacca oraz w okolicy Agrigento. Dominuje jednak 
w krajobrazie regularny stożek wulkaniczny Etny, wzniesiony na 3.274 m n. p. m. 

Czasy rozkwitu Sycylii przypadają na okres VII do III wieku przed Chrystusem, gdy była 
ona kolonią grecką. Z kolei wybitne stanowisko gospodarcze osiągnęła ona podczas panowania 
rzymskiego, a znacznie później jej kulturę gospodarczą kształtowało panowanie Maurów. W do¬ 
bie obecnej Sycylia posiada także poważne znaczenie, będąc przede wszystkim jedną z ciekawszych 
krain rolniczych, odgrywających pod tym względem w życiu gospodarczym Włoch poważną rolę. 
W związku z wydarzeniami historycznymi i bardzo rozpowszechnioną malarią osiedla ludzkie 
unikały z jednej strony wybrzeży, a z drugiej terenów nizinnych, chroniąc się na tarasach górskich 
lub pagórkach, począwszy od wysokości 500 m. Sieć hydrograficzna Sycylii rozczłonkowuje 
w znacznej mierze wyspę; posiada jednak charakter gwałtownych potoków, zasobnych obficie 
w wodę w miesiącach zimowych, erodujących głęboko w podłożu, natomiast wysychających w zna¬ 
cznym stopniu w porze letniej. Wpływ czynników klimatycznych posiada tu swoje zasadnicze zna¬ 
czenie. Opady atmosferyczne, wahające się od 750 do 1.000 mm, spadają w okolicach górzystych 
na północnych i północo-wschodnich obszarach wyspy. Tereny zachodnie, południowe i po- 



Sycylia. Etna i pole lawowe. Fot. Michalski. 
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Palermo. Widok ogólny. 


Fot. LUCE. 


łudmowo-wschodnie otrzymują przeciętnie około 500 mm opadów, natomiast na pas wybrzeża 
po udmowego i okolice Syrakuz (Siracusa) przypadają wartości jeszcze mniejsze. Rozmieszcze¬ 
nie tych opadów jest bardzo nierównomierne, obfite w porze zimowej, nawet w postaci 
smegu na wyniosłym stożku Etny; natomiast pozbawiony opadów jest okres późnej 
wiosny, letni 1 jesienny. Wysokie temperatury miesięcy letnich, dochodzące przeciętnie w miesią¬ 
cach najcieplejszych do 26° przy średniej rocznej 17,5°, spowodowane silną insolacją, stwarzają 
na tych terenach nieprzyjazne warunki przez pozbawienie ich odpowiedniej ilości wilgoci 
potrzebnej dla kultury rolnej. Toteż kultura rolna Sycylii, jej postęp oraz rozwój uzależnione są 
przede wszystkim od możliwości nawadniania. Uprawa roślin zbożowych jest znacznie rozpo¬ 
wszechniona 1 zajmuje duże połacie kraju zwłaszcza na wyżynach, dostarczając pszenicy, jęcz- 
imenia, owsa, żyta; jednakże wydajność z hektara z powodu niskiego poziomu kultury rolnej 
1 wielkiej władności, będącej w dzierżawie, jest ograniczona. W miejscach zabagnionych wystę¬ 
puje jeszcze ryż, lecz tereny jego uprawy uległy obecnie dużemu zmniejszeniu, natomiast podsta- 
wowe znaczenie posiadają na Sycylii sady owocowe. 

Ogrodnictwo podstawą gospodarstwa wyspy. Poza rozpowszechnioną w kulturze 
mieszanej oliwką 1 pnącą się tarasowato na zboczach górskich winoroślą prawdziwym skarbem 
oycyln są gaje owoców południowych. Winorośl występuje na wyspie na całej linii wybrzeża, 
wnika na pagórki w dolinach wewnętrznych i koncentruje się na dwóch przeciwległych sobie 
terenach, położonych na zachodzie oraz na wschodzie wyspy. Grona jej dają dużą różnorod¬ 
ność gatunkową win, cechujących się znacznym stopniem alkoholu. Do bardziej znanych na- 

Geogr. powsz. 
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leży białe wino Albanello, 
czerwone Pachino z okolicy 
Syrakuz, białe Mongibello, 
pochodzące z winnic Etny, 
różne rodzaje win Corvo 
Castel d’Accia z winnic oko¬ 
ło Palermo, wyborowe Mar- 
sala i wina pochodzące 
z Wysp Liparyjskich. Pomi¬ 
jając szereg rodzajów drzew 
owocowych, uwypuklić na¬ 
leży specjalnie występujące 
liczne gaje pomarańczy, man¬ 
darynek i cytryn, z ich roz¬ 
maitymi odmianami. 

Wspaniała jest wiosna sy¬ 
cylijska ze swym łagodnym 
klimatem, z rozpiętym nad 
nią błękitem nieba, na tle 
którego we wschodniej części kraju zarysowuje się zaśnieżony szczyt Etny; dodaje dla zhar¬ 
monizowania całości piękna krajobrazowi — różnobarwność kwiatów drzew owocowych, 
wśród których przy ciemnozielonych, szklistych a wydłużonych liściach dominuje biały lub 
bladoróżowy, niby z wosku rzeźbiony, subtelny kwiat pomarańczy o wonnym zapachu. Pie¬ 
lęgnowanie owych drzew wymaga wielkiej pieczołowitości, związanej w szczególności z obfitym 
nawadnianiem terenów pod tę kulturę użytkowanych, chronienia przed szkodliwymi owadami 
i chorobami, pochłaniając przez to wielką ilość pracy i zasobów kapitału, wynagradzając natomiast 
dużymi zbiorami i opłacalnością tej gałęzi gospodarki człowieka. Liczne ogrody skupiają się na 
wybrzeżu Morza Tyreńskiego oraz na wybrzeżu wschodnim, gdzie nizina Catanu zasadniczą 
odgrywa rolę; dostarczają one w swej ogólnej produkcji 65% zbiorów pomarańcz w całych Wło¬ 
szech, przeszło 70% zbioru mandarynek i około 90% zbioru cytryn, przy ogólnym zbiorze prze¬ 
szło 6,500.000 q. Owoce południowe są nie tyle poważnym artykułem spożycia wewnętrznego, co 



artykułem wywożonym w sta¬ 
nie owoców świeżych, konserw 
owocowych, skórek i soków; 
przy tym ich esencje kwiatowe 
używane są także w przemyśle 
perfumeryjnym. Kraje o niebie 
chmurnym i niskich temperatu¬ 
rach roku, a więc przede wszyst¬ 
kim kraje północy i środkowo¬ 
europejskie, należą do najpo¬ 
ważniejszych odbiorców tych 
owoców i ich przetworów, 
w których dzięki właściwościom 
gleby i słońcu południa zaskle¬ 
pione są wielce odżywcze skład¬ 
niki. 



Trapani. Port. Fot. St. Gorzuchowski. 
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Gaje pomarańczowe otaczają w znacznym stopniu 
podstawę Etny, ograniczonej od południa Niziną 
Catańską, a od północy doliną Alcantary* Wulkan 
ten powstał w najświeższej epoce geologicznej; jego 
lawy i tufy wulkaniczne dają żyzną glebę, dzięki 
czemu region ten jest jednym z najbardziej zalud- 
nionych rolniczych regionów w Europie, wykazując 
do granicy wysokościowej 800 m* n. p. m. gęstość 
zaludnienia około 1.000 osób na km 2 od strony po¬ 
łudniowo-wschodniej, a 300 osób od północy; w wielu 
wypadkach osiedla skupione usadawiają się spokojnie 
na dawnych potokach lawowych, pnąc się wzwyż ku 
strefie zalesionej, a ludność zasadza wokół swych 
osiedli opuncje, które obok czynników przyrody 
mają tu przyśpieszać procesy glebotwórcze, wspo- 
magając człowieka w jego walce z przyrodą* 

Liczne tereny pastwisk sprzyjają także rozwi¬ 
niętej tu poważnie hodowli: przeszło 700*000 owiec 
wędruje na pastwiskach Sycylii, a zwierzęta pocią¬ 
gowe reprezentuje masowo muł i płowy mały osioł* 
Sycylia obok swych płodów rolnictwa i hodowli 
jest także najpoważniejszą dostarczycielką siarki, 
której duże złoża zalegają w części środkowej wyspy* 



Monreale. Fontanny klasztoru. 

Fot. St. Gorzuchowski. 



Sycylia. Cefalu. Katedra. Fot. luce. 


Klimat, wspaniała szata roślinna, a także i liczne 
pomniki historyczne, znajdujące się w Syrakuzie, 
Taorminie i wielu innych miastach, sprzyjają 
rozwojowi ruchu turystycznego, który obejmuje 
także stolicę wyspy Palermo, założoną jeszcze 
przez Fenicjan, pozostającą z kolei pod zwierzch¬ 
nictwem Kartaginy, a dopiero w III wieku przed 
Chr. przynależną do Rzymu starożytnego. Miasto 
położone nad uroczą zatoką, w rozległej dolinie 
pomiędzy pasmami górskimi M. Catalfane i M. 
Pellegrino, otoczone gajem drzew cytrynowych, 
słynie ze swej malowniczości. Wpływy epok sta¬ 
rożytnych pozostały co prawda zatarte przez czasy 
nowożytne, nadające miastu obecne rozplanowa¬ 
nie i większość ciekawych budynków; natomiast 
w okolicy umiejscowione na wzgórzu wznosi się 
miasteczko i opactwo benedyktyńskie z katedrą 
Monreale, wspaniałą w swej architekturze arab¬ 
skiej, należącą do piękniejszych zabytków tych 
okolic. Obok miasta rozciągający się port Pa¬ 
lermo jest najważniejszym portem Sycylii. Obrót 
towarowy wyniósł w nim w latach ostatnich 
około 700.000 ton, na co w przywozie złożyły 
się przede wszystkim węgiel, zboże i drzewo, 
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GĘSTOŚĆ ZALUDNIENIA 

/WEDŁUG SPISU Z i93i Rj 


Poniżej 25 mieszk. na km 9 


Od 25 



Mapka gęstości zaludnienia Sardynii. 


a w wywozie owoce południowe — pło¬ 
dy tej pięknej krainy. Do miast ważniej¬ 
szych zaliczyć poza tym należy Catanię, 
starożytną Messinę, Syrakuzy, Agri- 
grente oraz starą kolonię fenicką, na 
gruzach której rozwinęło się dziś białe 
miasto i najbardziej na zachodzie wysu¬ 
nięty port sycylijski, Tapani. 

Sardynia — krainą przyszło¬ 
ści. Do ciekawszych terenów pań¬ 
stwa włoskiego, a niestety za mało zna¬ 
nych do końca XIX wieku, „zapomnia¬ 
nych" i „zagubionych" — należała wyspa 
Sardynia, choć dzieli ją zaledwie 185 km 
od półwyspu, 260 km od wyspy Sycylii, 
a jedynie cieśnina Bonifacio od francu¬ 
skiej Korsyki. Posiada ta wyspa wraz 
z przyległościami obszar mało co mniej¬ 
szy od Sycylii, wynoszący 24.089 km' 2 
powierzchni. Kilku autorów studiują¬ 
cych wyspę wspomina, że do nie¬ 
dawna poznawanie jej w niektórych oko¬ 
licach było przedsięwzięciem wprost 
ryzykownym, gdyż czego nie dokonała 
ręka ludzka, to bez wątpienia dopełniła 


malaria, rozpanoszona na całej wyspie z wyjątkiem okolic wyżej położonych. 

W przeszłości gubi się prastara kultura wyspy, o której brzegi odbijały się raz po raz burzliwe 
czasy historyczne, wnikały w miarę możności do jej wnętrza, a po spustoszeniu cofały się z po¬ 
wrotem, rzadko doprowadzając do rozkwitu, a za to często rujnując ją doszczętnie. Te ślady 
odpływów i przypływów, dobrych i złych kolei losu dadzą się w pewnym stopniu odtworzyć 


w terenie, wśród licznie rozrzu¬ 
conych zabytków, a z antropo¬ 
logii i etnografii tego obszaru 
odczytać można nawarstwienia, 
które się złożyły na typ dzisiej¬ 
szego Sardyńczyka, wywodzą¬ 
cego się z ludów: Tibulatii, Cor- 
si, Balari, Barbaricini i innych, 
zmieszanych w czasach odległy ch 
podbojów Kartaginy, Rzymu, 
Gotów, Maurów. Z tych pier¬ 
wotnych czasów historycznych 
pozostały jeszcze w dobie obec¬ 
nej rozrzucone gdzieniegdzie 
groty, drążone w skałach wa¬ 
piennych lub tufie wulkanicz¬ 
nym, stanowiące mieszkania, 



Macomer. Widok ogólny. Fot. Sr. Gorzuchowski. 
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Ruiny Nuragho z okolic Macomeru. 

Fot. Sr. Gorzuchotuski. 


szczątki licznych nagrobków i okazałe miejscami ru¬ 
iny, w liczbie około 3.200 dawnych Nuragho, wzno¬ 
szonych przed 2.000 lat. Niewiadomego pochodze¬ 
nia, przypuszczalnie stawiane przez Fenicjan, są 
Nuragho niejasne, gdy chodzi o wyświetlenie ich 
przeznaczenia; raczej uważać je należy za typ 
osiedli o charakterze obronnym. Licznie dziś pozo¬ 
stające w ruinach, tonące w zieleni bluszczu i rozsy¬ 
pujące się w gruzy, musiały przedtem występować 
masowo na całej wyspie, zarówno na nizinach jak 
w górach, rozplanowane po siedem sztuk na horyzon¬ 
cie z Nuragho centralnym pośrodku, obejmującym po¬ 
zostałe w swym polu widzenia. Wznoszone w kształ¬ 
cie ściętego stożka z bloków bazaltu, granitu, porfiru 
lub wapnia, w zależności od materiału istniejącego 
w danym miejscu, cechują się nie tylko prymityw¬ 
nym obrobieniem materiału skalnego, lecz także do¬ 
brym ułożeniem, wyjątkowo jedynie spajanym gliną. 

Z rekonstrukcji i szczątków wnioskować można, iż 
budownictwo ich było dość różnorodne. Przede wszyst¬ 
kim istniały Nuragho zwykłe, kupowe oraz łączone. 

Nuragho pojedyncze składało się z jednej, dwóch lub 
trzech izb o zmiennej wysokości pięter, dochodzącej do 7 m; szersze u podstawy, z otworem 
wejściowym nisko położonym, posiadały te stare budowle wewnętrzne schody kręcone, prowa¬ 
dzące do wyżej położonych pomieszczeń, w których istniały ponadto nisze. 

Epoka rzymska pozostawiła po sobie ruiny amfiteatrów (jeden z ciekawszych, wykuty w wapieniu 
kredowym, istnieje w Cagliari), ślady dawnych dróg bitych i cechowała się wysoką kulturą rolną; 
tak więc w owym czasie słynęła Sardynia jako spichlerz Rzymu, czego jednak obecnie powiedzieć 
o niej nie można. Ze zmiennymi kolejami historycznymi tej wyspy pozostawał w związku także 
jej stan zaludnienia, na który poza tym wpływ miały szerzące się do niedawna masowe epidemie, 
z malarią na czele. Ludność w 1775 r. liczyła 426.000 osób, w 1816 zmalała do 352.000, obecnie 
posiada 1,025.000 mieszkańców, co daje zaledwie 43 osoby na 1 km 2 . Do terenów o najmniejszym 
zagęszczeniu należą środkowe obszary wyspy, natomiast większe zagęszczenie występuje na po¬ 
łudniu, południo-zachodzie i północy kraju, we wsiach skupionych lub osiedlach miejskich. 
Wschodnia część wyspy jest wybitnie górzysta, składa się z poszczególnych łańcuchów i kom¬ 
pleksów górskich, wznoszących się 1.200 do 1.834 m n. p. m., i schodzi stromo ku Morzu 

Tyreńskiemu; północo- 
zachód z Angloną i ste¬ 
pem Nurra jest wyżyną 
pagórkowatą o wysokości 
około 300 m; część połud¬ 
niowo-zachodnią kształ¬ 
tuje górzysta kraina Igle- 
siente o wzniesieniu ma¬ 
sywów górskich od 1.100 
do nieco ponad 1.200 m 
n. p. m. Wyżej wymie- 



Odtworzone Nuragho grupowe. 


Repr. La Marmur a. 
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nioną krainę rozdziela 
przeciągająca z północ¬ 
nego zachodu na połud¬ 
niowy wschód, od Ogi- 
stano ku zatoce Cagliari, 
rozległa zapadłość Nizi¬ 
ny Campidano, mierząca 
15 km szerokości i około 
100 m długości, o na¬ 
chyleniu z północy na 
południe wraz z nielicz¬ 
nymi, a ograniczonymi 
nizinami zachodniego 
i północnego wybrzeża 
wyspy. Rzeki Sardynii, 
toczące gwałtownie swe 
wody w okresie zimo¬ 
wym, wysychają w lecie, 
cechując się brakiem re- 
gularności stanu swoich 

wód; do ważniejszych z nich należy rzeka Tirso, płynąca w środkowej części wyspy, uchodząca do 
zatoki Oristano, Flumendosa, odwadniająca południowo-wschodnią część kraju, Orosci, Coghinas 
i wiele innych, mniejszych. Powierzchnię wód wewnętrznych powiększają licznie rozrzucone stawy, 
przede wszystkim na Nizinie Campidano, w otoczeniu których występują tereny zabagnione, będące 
siedliskiem malarii i powodem licznie powstających mgieł, czyniących wielkie szkody rolnictwu. 

Sardynia posiada największą ilość pastwisk i nieużytków, a najmniej ziemi ornej spośród 
innych krain Włoch; toteż hodowla odgrywa duże znaczenie, gdyż istnieje tu przeszło 2,000.000 
owiec oraz około 500.000 kóz i krów o maści czerwonej; ze zwierząt pociągowych woły, krowy 
i muły zastępują konia, który choć jest tu hodowany i posiada pomimo małego wzrostu dużo 
walorów swoistych swej rasie, rzadko chodzi w zaprzęgu, służy natomiast przeważnie pod siodło. 
Stada owiec przebiegają duże przestrzenie i są często wydzierżawiane przez większych 
właścicieli zawodowym pasterzom; dostarczają one poza mięsem i wełną poważnych ilości na¬ 
biału do wyrobu sera Pecorino Sardo, którego centrum skupu znajduje się w mieście Macomer. 
Zwierzęta hodowane jak również i fauna Sardynii, z istniejącymi jeszcze dzikimi baranami, 
dzikimi świniami, mieszającymi się niejednokrotnie z oswojonymi, zającami, lisami i im po¬ 
dobnymi, różni się znacznie od fauny europejskiej ze względu na swoją szczuplejszą budowę. 
Zacofana kultura rolna, przy użyciu narzędzi prymitywnych tak przy obróbce gleby jak i sprzęcie 
zbóż, młócce itp., daje wyniki bardzo skromne pomimo znacznego zasięgu upraw pszenicy 
i jęczmienia, roślin strączkowych, tytoniu, szafranu i innych roślin uprawnych, mających dobre 
warunki glebowe na obszarach dyluwialnych, trzeciorzędowych i wyżynach bazaltowych. Z drzew 
owocowych pewne znaczenie posiadają ogrody pomarańczowe, drzewa cytrynowe, licznie roz¬ 
siane w całym kraju figowce, kasztany, orzechy, drzewa migdałowe, dziko rosnąca i kultywowana 
oliwka, wreszcie winnice, w których wyrabiane są wina o wysokim % alkoholu, dochodzącym nie¬ 
raz do 17 0 ; do bardziej rozpowszechnionych gatunków należą Malvasier z okolic Bosa oraz ciemno¬ 
czerwone, a także o kolorze bursztynowym, renomowane Vernaccia. Lasy dębowe są powszechne 
w górzystych okolicach, z których dąb korkowy posiada poważne znaczenie, rosnąc w zwartych 
drzewostanach w prowincji Barbagia, Nuoro i Gallura. 
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Geologiczna budowa wyspy kryje 
w swym wnętrzu różnorodne skarby mine¬ 
ralne, eksploatowane już w starożytności; 
Fenicjanie otrzymywali stąd rudy srebra, 
które Rzymianie wydobywali w dalszym 
ciągu, a Piza wprowadziła nawet prawo 
górnicze. Koniec wieku XIX wzmógł 
produkcję kopalną Sardynii, lecz opła¬ 
calność produkcji stała pod dużym zna¬ 
kiem zapytania ze względu na brak 
dróg i energii mechanicznej, ciężkie wa¬ 
runki klimatyczne, brak sił fachowych 
i rąk roboczych; toteż górnik był spro¬ 
wadzany rokrocznie z półwyspu, pra¬ 
cował sezonowo, a w okresie letnim, 
w czasie nasilenia malarii, powracał na 
kontynent. Do powyższych braków pod¬ 
stawowych dołączał się jeszcze brak ka¬ 
pitału. Kopalnie były i dziś niektóre 
pozostały w ręku kapitału zagraniczne¬ 
go, a wydobywane płody górnicze z bra¬ 
ku pieców hutniczych wywożono do 
Wielkiej Brytanii, Francji oraz na półwysep. Rozległe eksploatowane tereny górnicze znajdują 
się na południowym zachodzie wyspy, pomiędzy Iglesias i Terralbą, w masywie górskim Linas, 
następnie na wschodzie w dorzeczu Flumendosy oraz na północy w okręgu Bonorva i Alghero. 
Z biegiem czasu, a przede wszystkim w ostatnich latach, produkcja znacznie wzrosła, dostarczając 
rud cynku i ołowiu, z kolei pirytu, rud żelaza i lignitu, nieco antracytu itp. Na podkreślenie 
zasługują zasobne złoża kaolinu, występujące w Serrenti, liczne materiały budowlane i rozległe 
saliny w zatoce Cagliari. Prace geologiczne są w toku i należy się spodziewać, iż rezultaty tych 
prac dadzą poważne i doniosłe wyniki. Dla uruchomienia przemysłu, celów elektryfikacyjnych 
i nawadniania podjęto także na Sardynii duże prace w tym zakresie. Na ukończeniu pozostają 
zakłady wodne w dolinie rzeki Tirso, gdzie wzniesiono potężne tamy, jak w Santa Chiara di Ula 
o 70 m wysokości, 65 m długości, tworzące jezioro sztuczne, o 416 milionach m 3 wody, 
i inne tamy, dzięki którym uregulowano łożysko rzeki i przeprowadzono kanał odprowadzający 
nadmiar wody dla celów nawadniających na odległość 52 km. Podobne roboty zostały podjęte 
w dolinie rzeki Coghinas, gdzie obok zakładu wodnego, centrali elektrycznej i możliwości nawad¬ 
niania powstały także zakłady chemiczne. W toku są prace nad melioracją Niziny Campidano, 
a pewne sekcje są już zakończone, jak np. bagna nadbrzeżne zatoki Oristano, co powiększa tereny 
zdatne pod uprawę. W bogactwach kopalnych, w zasobach energii wodnej i w małej gęstości 
zaludnienia jest zasadnicza przyszłość Sardynii; dodatnie rezultaty dać jeszcze może i ruch tu¬ 
rystyczny, dotąd prawie nie istniejący, a mający swe podstawy we wspaniałych krajobrazach 
Sardynii, w jej różnorodnym i niewyczerpanym w swych przejawach folklorze oraz w mistycznych 
pomnikach przeszłości, strzeżonych zazdrośnie przez żywopłoty kolczastej opuncji. O ile drogi 
wewnętrzne dużo pozostawiają do życzenia, o tyle miasta pośpiesznie się rozbudowują i przybie¬ 
rają schludny wygląd, czego w dobie obecnej mogą im pozazdrościć nawet niektóre osiedla miej¬ 
skie rozmieszczone na południowym obszarze półwyspu. 

Z miast ważniejszych Sardynii wymienić należy stolicę, ładnie położone miasto i port Ca- 
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gliari, lądowe miasta Iglesias, 

Sassari, Macomer i Nuoro, 
mały porcik Porto-Torres u za¬ 
toki Asinara i najbliżej konty¬ 
nentu położone miasto i port 
Terranova, utrzymujący regu¬ 
larną komunikację z półwyspem; 
na szlaku tej drogi nieco ku pół¬ 
nocy, przytulone do północnego 
cypla Sardynii, leżą wysepki 
Maddalena i Caprera, z którą 
związane zostało imię Garibal¬ 
diego. 

Rybołówstwo. W sa- 
mym położeniu półwyspu, 
licznych wysp i rozwiniętej 
linii wybrzeży rybołówstwo po¬ 
siada swoje naturalne podstawy 

i duże możliwości rozwojowe. ol . 

A jednak, jak i nad całym Morzem Śródziemnym w porównaniu z rybołówstwem krajów północnych 
nie stoi ono na właściwym sobie poziomie i nie może w żadnym wypadku im dorównać. Zasad¬ 
niczą tego przyczyną przede wszystkim jest prymitywny sprzęt rybacki państw uprawiających 
rybołówstwo nad Morzem Śródziemnym. Ilość barek rybackich wynosi we Włoszech 40.333 
sztuk o ogólnym tonażu 101.000 ton, a ludność zatrudniona w tym zawodzie przekracza liczbę 
ioo.ooo osób. Teren rybołówstwa włoskiego na Morzu Śródziemnym dotyczy przede wszystkim 
obszarów przybrzeżnych i dałby się podzielić na następujące regiony rybackie: region pierwszy 
obejmuje zbiorniki wodne otaczające wyspę Sycylię, jak Morze Tyreńskie, Zafokę Ca- 
tanską, Morze Sycylijskie, sięgając aż po wody Tunisu, na które zapuszczają się barki rybackie 
z portow Reggio di Calabria, Fdessina, Catania, Syrakuza, Porto Empedocle, następnie Trapani 


Sardynia. Charakterystyczny wóz i zaprząg. 

Fot. St. Gorzuchotoski. 



i Palermo; okręg drugi obejmuje 
wody terytorialne wokół wyspy Sar¬ 
dynii oraz liczne laguny wewnętrzne 
Z zatoką Cagliani przede wszyst¬ 
kim i zachodnimi wybrzeżami wy¬ 
spy Sardynii* 

Najpoważniejszym terenem ry¬ 
backim jest Morze Adriatyckie, na 
którego wybrzeżach skoncentrowała 
się największa ilość portów rybac¬ 
kich, jak Molfetta, Amcona, a w pew¬ 
nej mierze Brindisi oraz porciki wy¬ 
brzeża dalmatyńskiego; dalej posu¬ 
wając się ku północy poważne zna¬ 
czenie w rybołówstwie morskim 
posiada port Rimini, z kolei Za- 


Sardynia* Drogi wysadzane opuncją. 

Fot. St. Gorzuchotoski. 


toka Wenecka z portem rybackim 
w Wenecji, Triestem oraz Chioggią 

















Sardynia. Rybołówstwo. Fot. Alinan. 

% 

na czele, korzystającą także z lagun wewnętrznych, wnikających w Nizinę Padańsko-We- 
necką. 

Czwartym terenem rozmieszczenia portów rybackich są liczne zatoki zachodniego wybrzeża 
Półwyspu Apenińskiego. Port rybacki w Neapolu i grupa portów Zatoki Neapolitańskiej, jak 
Torre del Greco, Castellamare, najpoważniejszą w rybołówstwie odgrywają rolę. Bardziej ku 
północy wymienić należy port Civitavecchia oraz Portoferraio, znajdujący się na Elbie. Wreszcie 
ostatnim obszarem zasięgu rybactwa jest Morze Liguryjskie, nad którym wydzielone porty 
w Livorno, Genui, Spezia i wiele innych, odgrywających znaczną rolę w rybołówstwie półwyspu. 
Morza otaczające dostarczają największą ilość sardynek, tuńczyków, sardeli itp. oraz wiele ga¬ 
tunków krabów morskich, tych cenionych — forutti di marę. Na podkreślenie zasługują poławiane 
u wybrzeży południowych Morza Śródziemnego gąbki i korale, na których opiera się dość wyspe¬ 
cjalizowany i ciekawy przemysł w tej dziedzinie. Poza rybołówstwem morskim należy nadmienić 
o uprawianym także rybołówstwie na wodach słodkich. Całość jednak połowów rybackich nie 
jest zdolna zadośćuczynić wymaganiom wzrastającej stale konsumpcji. 

Różnorodność krain geograficznych objętych granicami państwa, składających się z obszaru 
kontynentalnego, wydłużonego półwyspu oraz licznych wysp, urozmaicona przy tym wielkimi 
różnicami w rzeźbie terenu, nierównomiernym rozmieszczeniem bogactw naturalnych oraz cen¬ 
trów przemysłowych w stosunku do całości terytorium, wymaga licznych środków komunikacji 
i sprawnie działającej sieci komunikacyjnej, w celu zniwelowania istniejących różnic gospo- 
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darczych, ekonomicznego podniesienia poszczególnych obszarów i ułatwienia zadań admi¬ 
nistracji; poważny też nacisk został położony na drogi komunikacyjne — te nowoczesne szlaki 
wymiany gospodarczej* 


KOMUNIKACJE I STOSUNKI HANDLOWE 

Koleje żelazne* — Nowoczesne szlaki i środki komunikacji* — Flota handlowa. — Handel zagraniczny. 


Koleje żelazne* Problem dróg komunikacyjnych jest na terenie całego państwa zagadnieniem 
dość uciążliwym, a to ze względu na dwa zasadnicze powody: pierwszy — to górzysta rzeźba 
terenu, której pokonanie wymaga większego nakładu kapitału przy budowie wszelkich dróg ko¬ 
munikacyjnych niż w innych krajach nizinnych; drugim powodem, dotyczącym przede 
wszystkim kolei żelaznych jest brak zapasów paliwa* Toteż chociaż pierwsza kolej, łącząca 
Neapol z Portici, została otwarta w 1839 r*, okres rozbudowy sieci kolejowej przypadł właściwie 
na koniec XIX wieku i postępując od tego czasu w tempie przyśpieszonym, wyniósł w 1907 r* 
przeszło 16*000 km długości; trzydzieści lat później osiągnął 23.000 km, co w stosunku do ogól¬ 
nej powierzchni wyniesie 7,4 km kolei żelaznych na 100 km 2 ; w porównaniu z Polską stosunek 
ten wypadnie na korzyść Italii, natomiast w porównaniu z innymi państwami jest dla Italii mało 
korzystny. Koleje żelazne obok znacznej większości linii państwowych należą też w pewnej mierze 
do towarzystw prywatnych* Najgęstszą sieć posiada Nizina Padańska oraz Kampania, najrzadszą 
górzysty teren Alp Wschodnich i na południu Sardynia* Konfiguracja terenu i połączenia mię¬ 
dzynarodowe kształtują na północy sieć kolejową różnokierunkowo, czyniąc z Mediolanu najpo¬ 
ważniejszy węzeł kolejowy; najgłówniejsze linie prowadzą zarówno ze wschodu na zachód jak 
i z południa na północ; natomiast na półwyspie biegną przede wszystkim wzdłuż wybrzeża Morza 
Liguryjskiego i Tyreńskiego, a od wschodu wzdłuż wybrzeża Morza Adriatyckiego, z jednym 
ważnym połączeniem środkowym, łączącym Rzym przez Florencję z Bologną* Poza tym te dwa 
równoległe względem siebie szlaki kolejowe są związane kilkoma połączeniami przecinającymi 
łańcuch apeniński, a łączącymi ważniejsze miasta, jak Brindisi z Salermo przez Taranto, Bari 
przez Foggia z Neapolem, Pescara— Rzym, Anconę z Rzymem, Bologna—Florencja—Pisa itp* 
Sieć kolejowa Sycylii jest przedłużeniem linii kalabryjskiej; biegnie ona od Reggio promem 
poprzez Cieśninę Mesyńską do Mesyny; stąd jedna linia prowadzi ku północnym wybrzeżom 



Lombardia. Kanał nawigacyjny. 


Sycylii w kierunku Palermo, 
druga idzie wybrzeżem wschod¬ 
nim do Siracusy; natomiast 
Sardynia posiada swą jednoto¬ 
rową magistralę, przeprowa¬ 
dzoną przez środek wyspy, 
Z pewnym odchyleniem ku wy¬ 
brzeżom zachodnim, łączącą 
Cagliari z Terranovą przez Ma- 
comer, a posiadającą ważne 
gospodarczo odgałęzienia w kie¬ 
runku Iglesias, Bosa, S^ssari, 
Nuoro, Sorgono itp. Koleje 
żelazne na obszarze państwa po¬ 
siadają, na ogół biorąc, duże 
spadki i krzywizny, przebiegają 
przez wiele wysokich mostów 


Fot. LUCE. 
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i tuneli, jak choćby linia kolejowa Domadóssola— 
Briga, która biegnie tunelem simplońskim na prze¬ 
strzeni 20 km, Bardonecchia—Modene, tunelem Fre- 
jusa na przestrzeni 12 km, linia Florencja—Bologna 
tunelem o długości 18,5 km przez Apenin Północny. 
Pomijamy tutaj milczeniem inne linie na wybrzeżu 
i w Apeninach, które przebiegają przez kilkanaście 
dłuższych i krótszych tuneli. 

Licznie występujące serpentyny, znajdujące się 
w znacznej ilości w południowej części półwyspu i na 
liniach drugorzędnych, obsługujących wyspy a prze¬ 
dłużających niepotrzebnie w wielu wypadkach, nieza¬ 
leżnie od naturalnych przeszkód terenowych, długość 
trasy, przypisać także należy i wadliwemu systemowi 
koncesyjnemu podczas budowy niektórych odcinków. 

Warunki terenowe są również przyczyną wielu trud¬ 
ności w eksploatacji niektórych odcinków kolejowych 
i zmuszają do ograniczania składu pociągów, zastoso¬ 
wania odpowiednich lokomotyw itp.j poza tym jeżeli 
chodzi o ruch pasażerski, podróże są nieraz bardzo mę¬ 
czące z powodu opalania parowców gorszymi gatunkam 
węgla. Brak węgla kamiennego, a coraz bardziej inten¬ 
sywne wyzyskiwanie sił wodnych, postawiło przed kolejnictwem szerokie możliwości elektryfika¬ 
cyjne. W dziedzinie tej w ostatnich latach kolejnictwo postąpiło znacznie na przód, gdyż wpro¬ 
wadzono elektryfikację z końcem 1937 r. na około 3.960 km państwowych linii kolejowych. 
W całości jest zelektryfikowana sieć kolejowa Ligurii o długości 496 km, w większości koleje 
na obszarze Wenecji Tridentina, w połowie linie na terenie Lacjum, w pewnej mierze niektóre 
odcinki kolejowe Toskanii, Kampanii, Piemontu i Kalabrii. Najdłuższą linią kolei elektrycznej 
jest połączenie prowadzące z Francji — Modena przez Turyn do Genui i Livorno, z kolei linia 
Bologna—Florencja, Foggia—Neapol, częściowo zelektryfikowana Pescara—Rzym, na ukończeniu 
Rzym—Neapol i wiele im podobnych odcinków. Na tabor kolejowy składa się ok. wagonów 
osobowych, przeszło 131.000 wagonów towarowych oraz 6.260 parowozów, w których 20% 
stanowią lokomotywy elektryczne bądź motorowej te drugie kursują na liniach drugorzędnych 
i krótszych przestrzeniach. Wielkim uzupełnieniem kolei żelaznych jest także siec dróg koło¬ 
wych, których budowa o trwałej nawierzchni posiada swoją historię, gdyż datuje się od zamierzch¬ 
łych czasów Rzymu starożytnego. 

Nowoczesne szlaki i środki komunikacji. Z postępu techniki i wiedzy, Z ducha 
czasu i tempa współczesnego życia zrodziły się nowoczesne szlaki i środki komunikacyjne: sze¬ 
rokie autostrady i powietrzne linie lotnicze. Cyfra około 21.000 km dobrych dróg bitych (na 
ogólną długość ok. 100.000 km dróg dostępnych pojazdom mechanicznym), pozostających pod 
dozorem państwa, okazała się zbyt szczupła dla stale wtrastającego ruchu wewnętrznego, tak 
osobowego jak i towarowego, rozporządzającego liczbą 411.000 samochodów i 159.000 motocykli; 
dlatego więc podjęto w ostatnich latach budowę rozległych autostrad, mających poza tym zna¬ 
czenie dla ruchu turystycznego, a doniosłość ich może się okazać dopiero w wypadku ewentual¬ 
nego konfliktu zbrojnego. Sieć autostrad, która według projektu ma pokryć cały kraj, rozplano¬ 
wana jest na autostrady wewnętrzne i o znaczeniu tranzytowym, wybiegające poza granice polityczne 
państwa. Do chwili obecnej oddano do użytku publicznego^ autostrady. Turyn IMediolan 



Rzym—Neapol. Elektryfikacja kolei żelaznej. 

Fot. St. Gorzuchowski. 
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o długości 126 km, Mediolan 
w kierunku Como — 86 km, Me¬ 
diolan—Bergamo 48,6 km, Ber- 
gamo—Brescia o długości 45,6 
km, Padwa—Mestre — 24 km; 
odcinki wyżej wymienione, wy¬ 
tyczone na Nizinie Padańskiej, 
wchodzą w zakres projektu 
wielkiej autostrady, biegnącej 
z zachodu na wschód od Tu¬ 
rynu do Wenecji, skąd znajdą 
swe przedłużenie na Triest 
w kierunku Budapesztu. Od 
Florencji ciągnie się auto¬ 
strada w stronę wybrzeża mor¬ 
skiego, w kierunku renomo¬ 
wanej plaży Viareggio, o dłu¬ 
gości 83 km, z projektowanym rozgałęzieniem na Livorno. Rzym został połączony z Ostią — 
23 km, wreszcie Neapol z Salermo i Pompeją łączy autostrada o długości 50 km. W budowie 
znajduje się autostrada, która w przyszłości połączy Genuę z Turynem i Genuę z Mediolanem, 
Rzym z Florencją, Bologną i Veroną. W projekcie są połączenia międzypaństwowe Verony z Mo¬ 
nachium przez Przełęcz Brennero, lVTediolanu z Zurychem, Piemontu poprzez dolinę Aosty, 
ciągnącą się u stóp Mt Blanc, w kierunku Paryża, a także przez Przełęcz Św. Gotarda; wreszcie 
planowana jest jedna z piękniejszych autostrad nadmorskich, która biec będzie przez Rivierę 
di Ponente w kierunku Marsylii. 

Najnowocześniejszym środkiem komunikacji, który wprzęgnięty w orbitę obrony narodowej 
poczynił we Włoszech ogromne postępy, jest bez wątpienia lotnictwo. W 1928 r. długość eks¬ 
ploatowanych linii lotniczych wynosiła 8.644 km, a ilość przewiezionych pasażerów dochodziła 
do 15.000 osób; w roku 1937 ogólna długość utworzonych linii z rozbudową szlaków powietrznych 
zagranicznych i kolonialnych wyniosła 37.507 km, a liczba przewiezionych na tych liniach pasaże¬ 
rów osiągnęła 113.700 osób. Poza tym przewieziono 414.000 kg poczty, 147.000 kg gazet, około 
1,678.000 kg bagażu i 491.000 kg towaru. Tak silnie rozwinięta komunikacja lotnicza jest możliwa 
przy znacznej rozbudowie cywilnych portów lotniczych, których na obszarze państwa jest 24, 
na które w jednym roku 1937 przybyło i odleciało 27.120 maszyn lotniczych. Centrami zasadni¬ 
czymi komunikacji lotniczej są opodal leżące lotniska Rzymu, z kolei Mediolan i Wenecja. Po¬ 
łączenia lotnicze istnieją pomiędzy ważniejszymi miastami, położonymi na terenie państwa; linie 
lotnicze biegną od północy przede wszystkim na teren Szwajcarii i Rzeszy Niemieckiej, od wschodu 

ku Albanii, Grecji i na Bliski Wschód, skąd dalej w głąb Afryki, ku najnowszej posiadłości_ 

Etiopii. 

Flota handlowa. Położenie, charakter półwyspowy państwa i silnie rozwinięta linia brze¬ 
gowa, sprzyjająca skupianiu się miast portowych, pobudzała do rozwoju floty handlowej, która 
w okresie ostatnich 30 lat uległa znacznemu przeobrażeniu: przeszła z żaglowców na statki 
parowe i motorowe, zwiększając przy tym znacznie swój dotychczasowy tonaż. Obecnie flota 

handlowa Italii jednoczy blisko 5% ogólnego tonażu świata, a licząc statki powyżej 100 ton_ 

posiada 822 statki parowe o 2,522.000 reg. ton brutto, 287 statków motorowych o tonażu 653.000 
1 161 żaglowców o 39.000 ton, zatrudniając personel 365.000 osób. Podczas ogólnego kryzysu 
gospodarczego i ciężkiej sytuacji towarzystw okrętowych przeszły one w 1932 r. zasadniczą 



Wenecja. Nowoczesna autostrada. Fot Baiieńni. 
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Florencja. Nowa autostrada w kierunku morza. Fot. Baiierini. 


reorganizację i obecnie istnieje 
pięć silnych towarzystw okrę¬ 
towych. Największym jest S. 
N. Italia, rozporządzająca naj¬ 
lepszymi jednostkami o łącz¬ 
nej pojemności 515.000 ton; 
do tego towarzystwa należą 
duże motorowce i okręty, jak 
Rex (51.000 ton), Conte di Sa- 
voia (46.000 ton), Augustus 
(32.650 ton) i wiele innych, 
utrzymujących komunikację po¬ 
między kontynentem amery¬ 
kańskim, wyspami południo¬ 
wego Pacyfiku i Australią. Dru¬ 
gim z kolei towarzystwem 


okrętowym jest Lloyd Triestino, posiadający flotę 323.000 ton z jednostkami: Victoria, Ausonia, 
Esperia na czele, o zasięgu wschodnim w stronę Bliskiego Wschodu, Indii i Dalekiego Wschodu. 
Trzecim towarzystwem, jednoczącym 128.000 ton, jest Tirrenia, które obsługuje nadbrzeża 
Morza Tyreńskiego, Tunis, północną i wschodnią Afrykę włoską. Następnym towarzystwem jest 
Comp. Adriatica di Navigazione, utrzymujące komunikację we wschodniej części Morza Śród¬ 
ziemnego i na Morzu Adriatyckim, wreszcie Navigazione Libera Triestina, której okręty płyną 
do portów państw Ameryki Środkowej i poprzez Kanał Panamski wychodzą na Ocean Wielki; 
poza tym okręty tego towarzystwa obsługują wybrzeże zachodnie i południowe kontynentu 
afrykańskiego* 

Ze względu na wszechstronny zasięg floty handlowej i jej dużą ruchliwość gros handlu za¬ 
granicznego korzysta z usług tego podstawowego środka komunikacji, tym bardziej celowo 
wyzyskiwanego, że we wszystkich portach dominującą przewagę, a w pomniejszych i wyłączność, 
posiada bandera włoska. 

Handel zagraniczny. Przywóz w 1937 r. osiągnął sumę 3,8 miliarda zł, wywóz w tymże 
roku dał 2,9 miliarda zł, kształtując, jak zresztą stale, ujemne saldo handlowe. Powyższe teo¬ 
retycznie ujęte cyfry nie przedstawiają się groźnie dla ogólnego stanu finansowego, gdyż należy 
wziąć pod uwagę znaczne korzyści floty handlowej, poważne kapitały nadsyłane przez emi¬ 
grantów, zarobki potężnych w Europie towarzystw asekuracyjnych, a nade wszystko na¬ 
pływ środków płatniczych dzięki ruchowi turystycznemu oraz z innych im podobnych źródeł. 
W imporcie Niemcy wraz Z Austrią wyniosły przeszło 23% ogólnej wartości, dowożąc przede 
wszystkim węgiel kamienny i koks oraz maszyny i aparaty, co łącznie wyniosło połowę ogólnego 
przywozu z Niemiec; w znacznym oddaleniu pod względem wartości przywozu zajęły miejsce: 
nawozy azotowe, żelazo i stal, aparaty precyzyjne, chemikalia itp. Drugie miejsce w przywozie. 
n% jego wartości zajęły Stany Zjedn. Am. Płn., które wwiozły bawełnę, ropę naftową, wyroby 
żelazne, rudy miedzi i pszenicę. Kolejne miejsce w imporcie do Włoch zajęła Argentyna, dostar¬ 
czająca swych standartowych artykułów, jak pszenicy i wełny, poza tym nasion oleistych, ku¬ 
kurydzy i mięsa, co wyniosło 7,6% ogółu importu. W. Brytania w udziale 4% wartości wwiozła 
węgiel, wełnę oraz maszyny i aparaty. Zaledwie w wysokości 3,5% współzawodniczyła z innymi 
państwami Francja, dostarczając wełny, wyrobów żelaznych itp. Sąsiadująca też Szwajcaria 
wywiozła na sumę niespełna 415 milionów lirów, co stanowi 3% ogólnego importu; na import 
ten złożyły się zegarki, maszyny i aparaty, przetwory gospodarki mlecznej, a wśród nich sery itp. 
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Z innych państw europejskich 
w wywozie do Włoch ważniej¬ 
szą rolę odegrały też Węgry, 
Rumunia, Polska, Czecho-Sło- 
wacja, Jugosławia i Szwecja; pań¬ 
stwa te dostarczyły w zależności 
od posiadanych przez siebie za¬ 
sobów bądź kopalin, jak węgiel 
i ropę, bądź zboża i przetworów 
gospodarki hodowlanej. Pewną 
też pozycję w imporcie zajęły 
państwa i posiadłości Afryki, 
Azji oraz Australia, które przy¬ 
wiozły pszenicę, bawełnę lub 
wełnę i oleje mineralne. 

Kierunki wywozu z Italii 
w porównaniu z przywozem po¬ 
krywają się ze sobą, co wynika 



Ancona. Port o zachodzie słońca. 


zresztą ze struktury dzisiejszego handlu międzynarodowego, ale są niższe w ogólnej wartości wywo¬ 
żonych artykułów. Do Niemiec wraz Z Austrią kierowało się w 1937 r. przeszło 17% ogółu eksportu 
włoskiego, w czym najpoważniejsze miejsce zajęły owoce południowe, owoce suszone, winogrona 
1 jarzyny, z kolei przędza lniana i konopiana, jedwab, wreszcie ryż, wino, a z kopalin rtęć i siarka. 
St. Zjedn. Am. Płn. były odbiorcą przede wszystkim serów, oliwy, konserw pomidorowych, 
jedwabiu, vermouthu, wyrobów jutowych i konopianych, kapeluszy itp. w wartości 7,5% ogólnej 
sumy wywozu. W. Brytania, zająwszy w przywozie z Włoch miejsce trzecie — 6,1% z ogólnego 
wywozu — sprowadza owoce, winogrona, warzywa, konserwy pomidorowe, marmury itp. Do 
Szwajcarii wywieziono: owoce południowe, winogrona, wina, wyroby wełniane, fibrowe, warzywa 
itd., co wyniosło 4,9% ogółu wywozu. Wywóz do Francji, wynosząc 4,2% wartości eksportu, 
objął następujące artykuły: owoce południowe, wyroby konopiane, siarkę itd. Ze względu 
na udział w przywozie z Włoch wymienić należy w kolejności: Jugosławię, Węgry, Belgię, Ho¬ 
landię, Polskę, a wśród państw zamorskich przede wszystkim Argentynę (3,9%) i Egipt (2,9%) oraz 
wiele państw o mniejszym pod tym względem znaczeniu. 

Analizując handel zagraniczny Italii należy podkreślić, że wywóz jest dość charakterystycznie 
zróżniczkowany; w Europie dotyczy przede wszystkim płodów ogrodnictwa, warzywnictwa, arty¬ 
kułów jedwabnych, konopianych i lnianych, a z kopalin: siarki, rtęci i marmurów; natomiast 
gdy chodzi o kraje zamorskie, słabe przemysłowo lub posiadające znaczny odsetek elementu włos¬ 
kiego, tam obok artykułów wyżej wymienionych rośnie coraz większy popyt na wyroby przemysło¬ 
we, zarówno przemysłu włókienniczego jak i przemysłu metalurgicznego; popyt ten świadczy 
o stopniowym rozwoju przemysłowym Italii, o związkach istniejących pomiędzy ludnością 
żyjącą na emigracji a metropolią i o rozszerzaniu możliwości Italii w walce o rynki zbytu. 
W przywozie podstawowymi artykułami są kopaliny, zboże i surowce potrzebne dla rozwija¬ 
jącego się stale przemysłu włókienniczego, a których kraj macierzysty nie posiada wcale lub 
w ilości nie wystarczającej i z tego powodu kieruje w miarę możności cały swój wysiłek ku 
artykułom zastępczym, czyniąc już zresztą na tej drodze od szeregu lat systematyczne, po¬ 
ważne postępy. 
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RZYM NOWOŻYTNY 

Człowiek przedmiotem gospodarki państwowej. — Dążenia autarkistyczne. — Tendencje marę nostrum. 

Człowiek przedmiotem gospodarki państwowej. Przeludnione Włochy zmierzają 
wytrwale do rozwiązania problemów demograficznych w sposób, zdawałoby się, na pozór para¬ 
doksalny w dzisiejszej konstelacji ogólnoświatowej: rzucają hasło wzmagania przyrostu natural¬ 
nego. Hasło to ma na celu gromadzenie potencjału narodowego, który w państwie korporacyjnym 
zostaje użyty z pożytkiem w wytkniętych kierunkach — drogami wiodącymi do wskrzeszenia 
potęgi imperium włoskiego. Przede wszystkim wzięto na swe barki wychowywanie narodu w duchu 
haseł, programu i idei faszystowskiej, podporządkowano wszystko usługom i obronności państwa, 
wywindykowano autorytety wewnętrzne i podniesiono prestiż państwa na zewnątrz, opierając 
się właśnie na prężności wzrastającej rokrocznie ludności. Zaczęto przy tym systematycznie 
i w miarę możności dbać o ten najpoważniejszy kapitał państwowy, dążąc do zapewnienia mu na¬ 
leżnego rozwoju i należnej egzystencji. Nie ulega wątpliwości, że tego rodzaju historyczne a prze¬ 
łomowe posunięcia wymagały licznych ofiar od obecnego pokolenia, lecz były one bez większego 
znaczenia wobec dalekowzrocznych dążeń i zamierzeń. Przede wszystkim opieką otoczono mło¬ 
dzież, poczęto pilnie dbać o jej stan fizyczny, rozwój kulturalny i polityczny; obecnie nawet przy¬ 
stąpienie do partii faszystowskiej jest możliwe jedynie przez organizacje młodzieżowe, u któ¬ 
rych podstaw stoi Opera Nazionale Balilla, wychowująca młodzież w wieku od lat 6 do 14. Grupuje 
ona tych najmniejszych „Piccole italiane", wchodzących do Figli della Lupa dzieci od lat 
5—następnie w Balilla Escursionisti i Balilla Moschettieri. Nad młodzieżą od lat 14 do 18 
opiekę przejmują Avanguardisti. Z kolei występuje wiele ugrupowań, jak Fasci Giovanili, Gruppi 
Universitari Fascisti i Giovani Fasciste, pozostający pod bezpośrednim wpływem i rozkazami 
władz naczelnych partii. Opera Nazionale Balilla grupuje organizacyjnie przeszło 6 milionów mło¬ 
dzieży, a ogólna liczba instruktorów wojskowych w organizacjach młodzieżowych przekracza 
100.000 osób. Wstępem do tego rodzaju polityki ludnościowej są rozwijające się intensywnie 
towarzystwa opieki nad matką i dzieckiem, i w dużej mierze im należy przypisać zmniejszenie 
się stopnia śmiertelności wśród młodzieży włoskiej. Chcąc powiększyć przyrost naturalny Rzym 
nowożytny zaczął od premiowania rodzin o licznym potomstwie, zapewniania jedynie żonatym 
możliwości awansu w hierarchii urzędniczej; młodym małżeństwom przyznaje się wiele ułat¬ 
wień komunikacyjnych 
itp., słowem, usiłuje się 
wprowadzić do życia 
małżeńskiego momenty 
uprzyjemniające i atrak¬ 
cyjne. Natomiast kawale¬ 
rów obłożono stałym po¬ 
datkiem i to na korzyść 
właśnie towarzystw opie¬ 
ki nad matką i dzieckiem. 

Dzięki wzmożonej opie¬ 
ce higieniczno-sanitarnej 
spada od wielu lat śmier¬ 
telność wśród ludności 
w całym kraju; nie ma 
obecnie mowy o strasz¬ 
nych epidemiach wystę- Piacenza. Nowozbudowana tama. Fot. BaUerini. 
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pujących niejednokrotnie jeszcze z po¬ 
czątkiem XX wieku. Śmiertelność z prze¬ 
szło 20% w pierwszym dziesiątku obec¬ 
nego wieku spadła w ostatnim dziesię¬ 
cioleciu do 14,1%. Z chorób zabierają¬ 
cych najwięcej ofiar wykazuje statystyka 
znaczny odsetek ludzi umierających na 
choroby płucne i serce. Nas jednak 
w danym wypadku obchodzi raczej ist¬ 
nienie dość rozpowszechnionej choroby, 
związanej z czynnikami środowiska 
przyrodzonego, a mianowicie malarii, 
na którą w końcu XIX wieku umierało 
przeciętnie 18.000 osób w roku, przy 
bardzo wysokim odsetku ludności do¬ 
tkniętej tą chorobą; malaria nie tylko 
niszczyła organizm, lecz także fatalnie 
oddziaływała na stosunki ekonomiczne, 
a to z powodu regularności swego prze¬ 
biegu; redukowała ona wydajność pra¬ 
cy człowieka, co przy uwzględnieniu 
globalnym straconych dni roboczych 
było niepowetowaną szkodą dla życia 
gospodarczego. Tereny objęte malarią 
rozpościerały się prawie w całych Wło¬ 
szech z wyjątkiem okolic wyżej położonych oraz wybrzeża liguryjskiego; ponieważ domeną ma¬ 
larii były zabagmone połacie kraju, ludność omijała te okolice jako zapowietrzone, a gońcy zmie¬ 
rzający z Rzymu na południe, zakrywając usta, starali się w galopie przebyć odcinek Via Appia, 
biegnący wśród okolicznych bagien. Malaria od wieków zmieniała krajobraz geograficzno-gospo- 
darczy ogromnych połaci kraju, powodowała wyludnienie i wzmagała intensywność emigracji, 
a podczas lat ostatnich stała się dźwignią na szeroką skalę stosowanych prac melioracyjnych! 

użo upłynęło czasu, nim odkryto istotny bakcyl choroby, rozsiewanej przez pewien gatunek 
komara, 1 przystąpiono do metodycznego tępienia jego larw oraz intensywnej profilaktyki. Ma¬ 
laria ściśle związana z ziemią wykazywała w przebiegu wieków swe nasilenie epidemiczne z chwilą 
zaniedbywania kultury rolnej terenów nizinnych, przede wszystkim zabagnionych. Kampania 
Rzymska u zmierzchu okresu cesarstwa i rozkwitu władzy papieskiej wraz z zagospodarowaniem 
terenów wyrugowała w znacznej mierze malarię z tych obszarów, ale najazdy Saracenów i Norma¬ 
nów znowu były przyczyną jej nasilenia, zwłaszcza z powodu wyludnienia Kampanii i zaniechania 
rolnictwa. Duże połacie stepu Nurra, wyniszczone własnością feudalną Hiszpanów i źle gospodaro- 
wane, stały się ośrodkami silnego rozpanoszenia się malarii; wreszcie gubiąca się w mrokach sta¬ 
rożytna kultura „Nuraghów" Sardynii znikła nie tylko z racji inwazji Kartagińczyków, ale też pod 
wpływem szalejącej wówczas epidemii „morowego powietrza". Nasilenie malarii na przestrzeni 
wydarzeń historycznych szło ściśle w parze z cofającą się gospodarką rolną; nic więc dziwnego, 
ze w ostatnim okresie wojny światowej śmiertelność z powodu malarii wzrosła trzykrotnie na 
terenach zaniedbywanych, w porównaniu z latami 1912—1914. W walce z tą chorobą okresem 
przełomowym było wprowadzenie i rozdawanie chininy, z kolei wiele celowych zarządzeń ochron¬ 
nych, rozbudowa poradni antymalarycznych przy wyszkoleniu odpowiedniego personelu, insty- 

Geogr. powsz. 



Mapka terenów malarycznych* 
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tuty badawcze, odkażanie błot i mokradeł, zarybia¬ 
nie większych powierzchni wodnych specjalnym 
gatunkiem ryb żywiących się larwami, jak gam- 
busia itp.; wnikanie w budownictwo wiejskie i wa¬ 
runki higieniczne ludności, a co najważniejsze 
szeroko zakrojone melioracje i zagospodarowywa¬ 
nie nieużytków — dały łącznie z wyżej wymienio¬ 
nymi przedsięwzięciami rezultaty najwydatniejsze, 
dzięki którym malaria wygasa. W pierwszych la¬ 
tach XX wieku śmiertelność na skutek malarii 
wynosiła jeszcze 13.400 osób rocznie; w latach 
1920—22 umierało na nią około 4*4°° osób rocznie, 
w roku 1930 około 2.700, a w r. 1937 jedynie 1.291 
osób. Największa śmiertelność istnieje jeszcze 
dotąd na Sardynii i Sycylii, z kolei w Kalabrii 
i Apulii, a to ze względu na to, że jak wyżej pod¬ 
kreśliliśmy, walka z tą chorobą wymaga zmiany 
całego środowiska naturalnego, na co potrzebny 
jest czas i odpowiednie środki finansowe; ale 
zwrot, jak dotychczas, jest zasadniczy, a postęp 
w zwalczaniu tej choroby poważny. 

Sprzymierzeńcem różnych chorób są także 
dwie poważne przyczyny: pierwsza to ogólnie 
słaby stan kulturalny ludności południowej części 
Półwyspu Apenińskiego i wysp, oraz w dużej mierze nędza gospodarcza ludności niektórych 
okolic. Analfabetyzm mieszkańców państw nad Morzem Śródziemnym jest meraz przerażający; 
Hiszpania, Grecja, Albania Uczą około 50% analfabetów; do czasu wojny światowej taki sam 
prawie stosunek istniał i we Włoszech i dopiero w ostatnich dwudziestu latach stan ten uległ 
powolnej zmianie, przybierając od kilku lat wybitne tempo, zmierzające ku zmianie na lepsze; 
obecnie stosunek ten wyraża się cyfrą 22% analfabetów w stosunku do ogołu ludności, przy czym 
wykazuje swe natężenie na południu kraju, dochodząc w Kalabrii do 50%, w Lucann 1 Apulii 
do 40% ogółu ludności itp., zmniejszając się natomiast znacznie na północy. 

Prowadząc z całą konsekwencją politykę ludnościową, zwrócono także baczną uwagę na pro¬ 
blem zatrudnienia stale wzrastającej ludności; kierowano ją w miarę potrzeby do rozwijających 
się ośrodków przemysłowych i osiedlano na terenach osuszanych, zatrudniano przy robotach pu¬ 
blicznych, rozszerzając w miarę możności wysokościową granicę osiedlenia ludności przez zagospo¬ 
darowywanie zboczy apenińskich; wreszcie pewną ilość ludności kierowano, choc w nieznacznym 
stopniu, do posiadłości kolonialnych. 

Dążenia autarkistyczne. W celu zharmonizowania systematycznego rozwoju sił wytwór¬ 
czych narodu polityka faszystowska, mając ujęty w swe karby materiał ludzki, zwróciła swe ko¬ 
lejne poczynania ku gospodarstwu korporatywnemu, zapewniając sobie daleko posuniętą ingerencję 
i nadzór zmierzający ku autarkizacji włoskiego życia gospodarczego. Zamierzenia te skierowują 
się ku samodzielności gospodarczej i uniezależnienia się od zagranicy w dziedzinie surowców ko¬ 
palnych i płodów rolnych. Zamierzenia te mają także na celu wyrównanie w miarę możności 
rażących różnic gospodarczych, istniejących pomiędzy poszczególnymi prowincjami, a w kon¬ 
sekwencji dążą ku podniesieniu ogólnej stopy życiowej ludności włoskiego kraju, a wreszcie 
zmierzają na drogach metod Rzymu starożytnego do wskrzeszenia zamarłej jego potęgi. 



Littoria. Spichlerze zbożowe. 

Fot. St. Gorzuchowski. 
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Littoria. Prace odwadniające* 

Fot. St. Gorzuchowskt. 


Wzmożono znacznie wydobycie rud metalicz¬ 
nych, a daleko posunięte prace na Sardynii i w Etio¬ 
pii zdają się wskazywać na pewne możliwości roz¬ 
wojowe, przy czym eksploatowane dotąd złoża 
bauksytu pozwalają na wydatny rozwój przemysłu 
samolotowego. Brak kopalin energetycznych zastą¬ 
piono energią wodną, korzysta się z wybuchów 
wulkanicznych Etny i Wezuwiusza, oraz od dłuż¬ 
szego czasu wydatnie wyzyskuje się solfatary, 
przede wszystkim na terenie Toskanii; one to dźwi¬ 
gają tam cały przemysł i uruchamiają środki komu¬ 
nikacji. W ostatnich latach są również urzeczywist¬ 
niane snute od dawna fantastyczne plany, których 
celem jest zużytkowanie energii elektrycznej, na¬ 
gromadzonej w powietrzu; zakład taki wraz Z od¬ 
powiednimi instalacjami powstał nad granicą szwaj¬ 
carską w okolicy jez. Como. Dzięki tym niewy¬ 
czerpanym skarbom przyrody, celowo ujarzmionym 
i eksploatowanym, funkcjonuje wiele pieców elek¬ 
trycznych, eliminujących węgiel kamienny, rozwija 
się przemysł oraz postępuje wydatnie elektryfikacja 
kraju. Dużą uwagę zwrócono na przemysł chemicz- 
ny> przysparzający obok dóbr obiegowych i środków dla obrony kraju; w znacznych ilościach za¬ 
częto ostatnio wytwarzać benzynę syntetyczną, a pragnąc możliwie zredukować przywóz surow¬ 
ców dla przemysłu włókienniczego, poczęto ostatnimi czasy fabrykować sztuczną wełnę, otrzymy¬ 
waną z kazeiny; trudno jest jeszcze w tej chwili ocenić opłacalność tej fabrykacji, w każdym razie 
faktem już jest produkcja tego artykułu zastępczego i budowa w pierwszym roku produkcji 1936 
pięciu zakładów przemysłowych. Wspaniała centrala hydroelektryczna w Ponte-Isarco, zespół 
maszynowy Siła, budowa zakładu wodnego w łożysku Tirso, na Nerze i wiele prac wykonanych 
w tej dziedzinie należy uznać za podstawowe przejawy życia gospodarczego, którym nie dorównuje 
zbytnio reklamowane osuszanie małego właściwie terenu, jakim były błota pontyjskie. W dzie¬ 
dzinie zresztą melioracji istnieją prace bardziej kapitalne, finansowane za pomocą dużych kapitałów; 
kontynuowanie tych prac uzależnione będzie od stanu finansowego państwa tym bardziej, że 
prowadzone z coraz większą intensywnością zbrojenia pochłaniają ogromne nakłady pieniężne. 

Przebudowa ustroju rolnego w Italii prowadzona jest od dawna; przyznać należy, że dzięki 
racjonalnemu ujęciu tego zagadnienia, planowemu i skoordynowanemu wysiłkowi z lat 
ostatnich, co znalazło także swe odbicie w wydanych w tym celu wielu ustawach za rządów faszy¬ 
stowskich, przebudowa ustroju rolnego nabrała kształtów celowych i kontynuowana jest w szybkim 
tempie. Niektóre z tych prac wykonywa państwo we własnym zarządzie, inne zaś prowadzone 
są pod nadzorem i przy poparciu państwa przez powołane w tym celu stowarzyszenia, których 
jest przeszło 1.800, rozporządzających zapasem ziemi, wynoszącym około 6 milionów ha; wśród tych 
stowarzyszeń naczelną rolę odgrywa Opera Nazionale per i Combattenti. Od roku 1870 do lipca 
1937 ogólne prace melioracyjne pochłonęły 10,5 miliarda lirów, z czego w okresie 1922—1937 
inwestowano około 80%. Prace zakończone i dobiegające końca obejmują teren 3,700.000 ha, 
prace zaś planowane i rozpoczęte dotyczą obszaru jeszcze większego, gdyż są dokonywane na terenie 
przeszło 5,100.000 ha. Państwo wzięło na swe barki przede wszystkim ogólne prace hydrau¬ 
liczne, zaopatrzenie w wodę, gromadzenie zapasu ziemi i zagospodarowywanie terenów gó- 
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rzystych* Subwencjonowane 
stowarzyszenia największe su¬ 
my przeznaczyły na prace zwią¬ 
zane z nawadnianiem terenów, 
z planowaną rozbudową na 
nich osiedli miejskich i wzno¬ 
szeniem zabudowań wiejskich, 
zagospodarowaniem rolniczym, 
budową akweduktów, przepro¬ 
wadzaniem dróg na terenach 
zmeliorowanych, zagospodaro¬ 
waniem i udostępnieniem past¬ 
wisk itp. 

W okresie ostatnich siedmiu 
lat przeprowadzono 518 akwe¬ 
duktów dla celów rolniczych 
o ogólnej długości 1*917 km, z których korzysta przeszło 560*000 ludności* Od 1932 do 1937 prace 
irygacyjne zostały przeprowadzone na obszarze około 180*000 ha* Najpoważniejsze melioracje 
objęły tereny położone w Emilii, Veneto, Apulii, Lombardii, Lacjum, Sardynii i w innych depar¬ 
tamentach państwa* Z prac poważniejszych wymienić należy całkowitą przebudowę ustroju rol¬ 
nego w Bas Frioul na obszarze 70*000 ha, podstawowe prace melioracyjne na terenie Burana 
(ok* 70*000 ha), melioracje obejmujące 74*000 ha w Parmigiana Moglia, prace melioracyjne w oko¬ 
licach Cremony i Mantovy oraz melioracje padańsko-polesańskie* Na terenie Toskanii do ważniej¬ 
szych robót zaliczyć należy melioracje okolicy Viareggio i Massaciuccoli, na nizinie pizańskiej 
oraz na nizinie Grosseto* W tej dziedzinie wiele zrobiono w Ostii i okolicy* Na południu półwyspu 
ważniejsze melioracje przeprowadzono w Kalabrii: w S* Eufemia, Sibari, Alli-Punta delle Castella; 
ostatnie w szczególności były utrudnione ze względu na związane z tym duże prace hydrau¬ 
liczne i zagospodarowywanie terenów górzystych* W Apulii dobiegają końca rozległe prace na 
terenie Tavoliere, prowadzone na obszarze 400*000 ha; na Sycylii ukończono wiele prac nawad¬ 
niających, rozparcelowano niektóre latyfundia, a na Sardynii wykonano prace melioracyjne w oko¬ 
licy Oristano, wchodzące w rozległy plan uporządkowania stanu rolniczego niziny Campidano itp* 
Osobną kartę w dziedzinie tych prac posiada Opera Nazionale per i Combattenti, wskrzesza¬ 
jąca poza tym tradycje rzymskie — żołnierza-rolnika* Związek ten dysponuje ogromnymi środ¬ 
kami finansowymi i technicznymi, posiada poważny kapitał moralny i daleko sięgającą opiekę na¬ 
czelnych władz faszystowskich* Kapitał zakładowy związku wynosił 300,000*000 lir oraz przy¬ 
znano mu pierwotnie obszar ziemski o powierzchni 63*951 ha* Obok tego otrzymał związek po¬ 
ważne prerogatywy, jak np* prawo przyznawania mu terenów na własność bez względu na to, 
do kogo należą, jeżeli są potrzebne do budowy wsi i miasteczek o charakterze rolniczym, oraz 
jeżeli mają być terenem prac związanych z podnoszeniem produkcji rolniczej* Opera Nazionale 
per i Combattenti przeprowadza prace nad ulepszeniem terenów rolnych oraz prace wodne; 
posługuje się przy tym własnymi siłami, rekrutującymi się spośród członków stowarzyszenia, 
przeprowadza prace swoim kosztem i na swoją odpowiedzialność, lub też pośrednio przez związki 
o podobnym charakterze* Związki te muszą dać pełne gwarancje finansowe i techniczne oraz muszą 
się zobowiązać, że przy pracach zatrudniać będą przede wszystkim byłych kombatantów* Tereny, 
które nadają się już pod uprawę, wynajmuje się stopniowo lub też sprzedaje kombatantom jako 
jednostkom albo też całej grupie — kooperatywie, która prawie wyłącznie składa się z kombatantów* 
Nabywcy płacą przy zawieraniu umowy 1/4 albo 1/5 ceny ustanowionej, resztę spłacają w dziesięciu 



Tereny przyznawane dla Op. Naz. per i Combattenti celem meliorowania. 

Fot. St . Gorzuchówski. 

























PÓŁWYSEP APENIŃSKI 


133 


rocznych ratach, z których pięć pierwszych są 
mniejsze od następnych. Raty więc są tak rozłożo¬ 
ne, aby nabywca mógł spokojnie przeprowadzić 
ulepszenia ziemi, określone kontraktem, i by mógł 
się spokojnie poświęcić intensywnej uprawie roli, 

W ten sposób zaludnia się też te tereny przez two¬ 
rzenie małej własności rolnej, wyposażonej w środ¬ 
ki techniczne, dobrze przygotowanej i karnej. 

Związek ten dysponuje więc poważnymi środ¬ 
kami technicznymi i finansowymi, a jedno¬ 
cześnie odpowiednim elementem ludzkim, o wy¬ 
sokim poczuciu obowiązku, realizuje skutecz¬ 
nie i konsekwentnie swe plany, Z końcem 1932 r. 
akcja odjałowienia ziemi obejmowała 450.000 ha, 
a oprócz tego użyto 88.965 ha dla celów reformy 
rolnej. Z tych 88.965 ha rozdzielono i przyznano 
na własność poszczególnym jednostkom, które 
akceptowały warunki kontraktu, hektarów 17.839. 

Z prac ważniejszych poza Littorią, którą omó¬ 
wiliśmy już poprzednio. Opera Nazionale per 
i Combattenti wykonała prace na terenie gmin Annone Veneto i Pramaggiore w prowincji We¬ 
necji. Uporządkowała dolinę Sellustra w prowincji Bolognii, uregulowała łożysko rzeki, przepro¬ 
wadziła drogi i założyła gospodarstwa. Poza tym przeprowadziła melioracje w okolicach Pizy 
i Livorna 3.950 ha, Alberese o obszarze 4.700 ha — u ujścia rzeki Ombrone, z kolei w Isola Sacra 
w odległości 27 km od Rzymu na obszarze 1.225 ha; San Cesareo o obszarze 1.463 ha także w oko¬ 
licy Rzymu. Na obszarze Nardo w prow. Lecce zmeliorowano pas nadbrzeżny Porto Cesareo 
o obszarze 2.400 ha, a po przeciwnej stronie półwyspu Salentina 15.000 ha objęły melioracje San Ca- 
taldo. Na południe od Taranto zmeliorowano poważny teren Stornara o powierzchni 17.800 ha. Prze¬ 
prowadzono wiele prac melioracyjnych na Sardynii, założono nowe gospodarstwa w Sanluri itd. itd. 

Prace nad przebudową ustroju rolnego wprowadzają ze sobą zmianę warunków higienicznych 
rolnika, zmierzają także do walki z malarią; celem ich działalności jest zdobywanie coraz to no¬ 
wych terenów, które mogłyby wchłaniać stale wzrastającą ludność; przy tym przez zwiększanie 
użytków i podnoszenie produkcji Opera Nazionale per i Combattenti przyczynia się według 
swych możliwości do postępu rozpoczętej przed kilku laty „walki o zboże", która już wydała dość 
poważne rezultaty, gdyż powiększyła zbiory i zredukowała znacznie ich przywóz zza granicy. 

Tendencje marę nostrum. Tendencja „marę nostrum" dotyczyła Morza Adriatyc¬ 
kiego, gdzie wpływy włoskie w Albanii są dominujące, a na wybrzeżu jugosłowiańskim bardzo po¬ 
ważne; z biegiem jednak czasu i ze wzrostem potęgi państwa wzrastały także i usiłowania zmierza¬ 
jące do coraz to szerszej ekspansji; w danym wypadku czynnikiem psychicznym, podsycającym 
wydatnie ambicje narodowe — była potęga dawnego Rzymu. Drugą stronę zagadnienia kształtują 
czynniki geograficzne, jak półwyspowe położenie państwa z przewagą granic morskich i centralnym 
położeniem w Morzu Śródziemnym, wzrost zaludnienia kraju macierzystego i ekspansja żywiołu 
emigracyjnego na przyległe obszary nadbrzeżne, wreszcie liczne posiadłości nad tym morzem 
leżące lub pośrednio z Morzem Śródziemnym związane. Skupienia ludności włoskiej w Tunisie, 
na Korsyce i w południowej Francji przyczyniły się od dawna do snucia dalekich planów panowa¬ 
nia nad tymi terenami; jeszcze w końcu XIX wieku, ganiąc militaryzm i megalomanię, żądał 
Ferrari rozszerzenia granic włoskich po Triest i w kierunku Nicei. Należy przy tym podkreślić, 



Stacje pompujące wodę z terenów zabagnionych. 

Fot. St. Gorzuchowski. 
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że te tereny posiadają także swą geograficzną wymowę, dla Półwyspu Apenińskiego niewygodną, 
a mianowicie tą, iż Korsyka leży zaledwie o 12 km od Sardynii i 84 km od Toskanii, a Tunis od 
Sycylii oddzielony jest Kanałem Tuniskim. W basenie Morza Egejskiego leży grupa dobrze za¬ 
gospodarowanych 14 wysp włoskich o ogólnej powierzchni 2.689 km, z których Wyspa Rodi 
posiada 1.412 km i zamieszkała jest przez 61.300 ludności. Południowo-wschodnią granicę Morza 
Śródziemnego kształtuje północna granica rozległej Libii o obszarze 1,850.000 km 2 , o zaludnieniu 
zaledwie 840.000 mieszkańców. Przez Morze Śródziemne, Kanał Sueski i Morze Czerwone istnieje 
właściwie wyłączne połączenie z Erytreą — o 119.000 km 2 i zaludnieniu 600.000 osób, z Somalią 
o obszarze około 500.000 km 2 i przeszło 1 milionie mieszkańców oraz z ostatnio podbitym krajem 
Etiopią. Posiadłości te, z przyrodzenia ubogie i nie zagospodarowane, mogą być jedynie krainami 
przyszłości; ponieważ jest rzeczą wątpliwą, żeby mogły one pochłaniać nadmiar ludności Pół¬ 
wyspu Apenińskiego, mogą być terenami eksploatacyjnymi — a dotyczy to przede wszystkim 
Etiopii — czyli mogą spełniać jedną ze swych ważnych funkcji gospodarczych, uprawianą przez 
politykę kolonialną rasy białej na niejednej z posiadłości leżących w strefie klimatu gorącego. 

Zapewnienie sobie dogodnego i nieskrępowanego połączenia pomiędzy metropolią i posia¬ 
dłościami jest jednym z zasadniczych czynników, zmierzających do panowania nad tym morzem; 
w dążeniach tych zyskała Italia jeden z najpoważniejszych atutów — panowanie nad Abisynią. 
Tam poddając się nieubłaganym prawom natury, wyższym widocznie od wszelkich sen¬ 
tymentów, na gruzach prymitywnej i nie dostosowanej do współczesnego życia cywilizacji, ginęli 
współcześni kolorowi i biali gladiatorzy z okrzykiem: „Ave Caesar, morituri te salutant"; 
natomiast geografii Europy przybyła nowa nazwa państwa usadowionego na Półwyspie Apeniń¬ 
skim — Królestwa Włoskiego i Cesarstwa Abisynii, nazwa będąca symbolem dalszej ekspansji 
w tereny związane z Morzem Śródziemnym. 


Tablica I 

Ważniejsze rzeki i dopływy. 


L. p. 

Rzeka 

Długość 
w km 

Js! 

o|s 

L. p. 

Rzeka 

Długość 
w km 

1P 

00 js 

T 3 

1. 

Po (Pad) . 

672 

69.382 

19. 

Secchcia. 

*57 

1.250 

2. 

Adige (Adyga). . . 

410 

14.700 

20. 

Aterno-Pescara ♦ ♦ 

152 

3.130 

3* 

Tevere (Tybr). . . 

402 

17.156 

21. 

Taro . 

150 

2.083 

4 - 

Adda. 

313 

7.980 

22. 

Tirso .. 

150 

3-375 

5 - 

Oglio. 

280 

6.640 

23 . 

Basento ..... 

149 

1.508 

6. 

Tanaro ..... 

276 

7.985 

24. 

Ofanto ...... 

i 45 

2.764 

7 - 

Ticino . 

248 

7.228 

25 . 

Bradano .... 

140 

2-735 

8. 

Arno.. 

248 

8.443 

26. 

Sesia. 

138 

2.920 

9 - 

Piave . . 

220 

4.100 

27. 

Isonzo ..... 

i 35 

3.280 

10. 

Reno ...... 

220 

4.690 

28. 

Nera ...... 

125 

4.079 

11. 

Sarca-Mincio . . . 

194 

2.260 

29. 

Dora Rip&ria . . . 

125 

1.231 

12. 

Volturno .... 

175 

5.680 

30 . 

Flumendoza . . . 

122 

1.782 

13 * 

Brenta . 

174 

2.310 

3 1 * 

Sangro. 

117 

I- 5 I 5 

14. 

Tagliamento . . . 

170 

2.590 

32. 

Trebbia ..... 

115 

1.094 

* 5 - 

Liri-Garigliano . . 

168 

5.020 

33 - 

Simeto ...... 

115 

4.169 

16. 

Panaro. 

166 

2.292 

34. 

Bacchiglione . . . 

113 

1.600 

17 - 

Ombrone .... 

166 

4.200 

35 - 

Serchio. 

110 

1.404 

18. 

Dora Baltea . . . 

160 

4.322 
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Tablica II 


Ludność departamentów i prowincyj. Dane z r. 1936. 


L.p. 

Departamenty 
i prowincje 

powierzch¬ 

nia w km 2 

ludność 

?! 

CO M 
W 

W) 

L.p. 

Departamenty 
i prowincje 

powierzch¬ 

nia w km 2 

ludność 

gęstość na 

1 km 2 

i* 

Piemonte ♦ ♦ * 

29.357 

3,495.980 

119 


Massa e Carrara 

1.156 

187.967 

170 


Alessandria 

3-565 

493.672 

138 


Pisa. 

2.451 

339*443 

139 


Aosta ♦ ♦ ♦ * 

4*759 

225.981 

48 


Pistoia . . . 

954 

204.280 

221 


Asti. 

1.512 

242.216 

163 


Siena . . . 

3.816 

263.888 

70 


Cuneo . ♦ . . 

7-435 

604.690 

82 

9. 

Marche . . . 

9.694 

1,249.865 

132 


Novara ♦ . . 

3.6o8 

390.460 

IIO 


Ancona . . . 

1.938 

365.889 

192 


Torino ♦ . * 

5.481 

1,178.049 

213 


Ascoli Piceno 

2.090 

297*363 

145 


Vercelli . ♦ . 

2.997 

360.912 

122 


Macerata . . 

2.773 

281.950 

105 

2. 

Liguria * ♦ . . 

5.436 

1,468.454 

270 


Pesaro e Urbino 

2.893 

304.663 

108 


Genova 

1.813 

859.714 

478 

10. 

Umbria . . . 

8.500 

716.402 

85 


Imperia ♦ . ♦ 

1.183 

163.085 

134 


Perugia . . . 

6.360 

525*985 

84 


La Spezia . . 

894 

225.026 

248 


Terni .... 

2.140 

190.417 

90 


Savona . . . * 

1.546 

220.629 

142 

11. 

Lazio .... 

17.165 

2 , 642.543 

154 

3 * 

Lombardia * * 

23.791 

5,742.574 

245 


Frosinone . . 

3*239 

430.954 

138 


Bergamo . . . 

2.759 

592.523 

220 


Littoria . . . 

2.058 

224.099 

IIO 


Brescia . . . 

4*749 

730.982 

157 


Rieti .... 

2.749 

166.719 

64 


Como . . . . 

2.067 

492.937 

243 


Roma .... 

5*473 

1,588.064 

286 


Cremona ♦ . 

1*757 

362.187 

210 


Viterbo . . . 

3.646 

232.707 

65 


Mantowa * ♦ 

2.339 

398.967 

174 

12. 

AbruzzieMolise 

15.425 

1,546.404 

104 


Milano . ♦ . 

2.761 

2,152.556 

788 


Aąuila degli 





Pavia . ♦ * . 

2.964 

481.932 

166 


Abruzzi . . 

5.034 

346.440 

73 


Sondrio . * ♦ 

3.198 

140.434 

45 


Campobasso . 

4*623 

386.889 

86 


Varese . * . 

1*197 

390.056 

331 


Chieti . . . 

2.587 

366.611 

145 

4. 

Venezia Triden- 

13.602 

687.916 

49 


Pescara . . . 

1.223 

206.281 

173 


tina. 





Teramo . . . 

1.958 

240.183 

127 


Bolzano . * ♦ 

7.086 

303.306 

39 

13. 

Campania . . 

13.505 

3,644.582 

274 


Tren to . ♦ . 

6.516 

384.610 

60 


Avellino . . . 

2.872 

437*058 

157 

5. 

Veneto . . . . 

25.533 

4,216.363 

168 


Benevento . . 

2.586 

339*893 

135 


Belluno . * . 

3.674 

205.297 

59 


Napoli . . . 

3.123 

2,175*780 

702 


Friuli (Udine) 

7.163 

713.203 

IOI 


Salerno . . . 

4.924 

691.851 

143 


Padova . * . 

2.142 

656.254 

312 

14. 

Puglie .... 

19.274 

2 , 610.751 

137 


Rovigo . . . 

1.804 

327.683 

187 


Bari. 

5.129 

987.172 

197 


Treviso . . . 

2.477 

560.509 

230 


Brindisi . . . 

1.838 

253.204 

138 


Venezia . . 

2455 

621.955 

256 


Foggia . . . 

7.112 

517.998 

74 


Verona . . . 

3.096 

584.665 

189 


Jonio (Taranto) 

2.436 

338.026 

132 


Vicenza . . 

2.722 

546.797 

205 


Lecce .... 

2.759 

5 I 4 . 35 I 

191 

6♦ 

Venezia G. e Za- 




15. 

Lucania . . . 

9.987 

531.674 

54 


ra. 

8.953 

1,001.719 

109 


Matera . . . 

3*793 

165.950 

44 


Carnaro(Fiume) 

1.121 

115.065 

97 


Potenza . . 

6.194 

365.724 

61 


Gorizia . . . 

2.725 

207.750 

73 

16. 

Calabrie . . . 

15.083 

1,721.077 

117 


Istria (Pola) . 

3.718 

296.460 

79 


Catanzaro . . 

5*244 

591*235 

116 


Trieste * . . 

1.279 

357*142 

275 


Cosenza . . . 

6.645 

569.471 

88 


Zara .... 

no 

25.302 

200 


Reggio di Ca- 




7. 

Emilia .... 

22.136 

3 , 284.205 

151 


labria . . . 

3.194 

560.371 

181 


Bologna . . . 

3.702 

710.606 

193 

17. 

Sicilia .... 

25.709 

3 , 929.444 

156 


Ferrara . . . 

2.629 

373*348 

145 


Agrigento ♦ . 

3.036 

407.759 

138 


Forli .... 

2.910 

433*454 

153 


Caltanissetta . 

2.106 

250.258 

122 


Modena . . . 

2.700 

457.784 

173 


Catania . . . 

3*568 

701.443 

200 


Parma .... 

3*457 

377.042 

IIO 


Enna .... 

2.562 

213.185 

85 


Piacenza . . 

2.586 

293.921 

114 


Messina . . . 

3.246 

612.118 

193 


Ravenna . . 

1.861 

274.220 

150 


Palermo . . . 

4*977 

882.659 

179 


Reggio nelFE- 





Ragusa . . . 

1.508 

217.088 

148 


milia . . . 

2.291 

363.830 

164 


Siracusa . . . 

2.199 

276.452 

126 

8* 

Toscana . . . 

22.951 

2,929.949 

130 


Trapani . . . 

2.507 

368.482 

150 


Arezzo . . . 

3.201 

306.281 

99 

18. 

Sardegna . . . 

24.089 

1,024.686 

43 


Firenze . . . 

3.879 

849.833 

220 


Cagliari . . 

9.298 

504.383 

55 


Grosseto . . . 

4.501 

182.853 

41 


Nuoro .... 

7.272 

217.299 

3i 


Livorno . . . 

1.220 

253*414 

204 


Sassari . . . 

7*5i9 

303.004 

40 


Lucca . . . 

i*773 

341.990 

199 

I. 

Ogółem 

310.190 

42 , 444.588 

139 
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Tablica III 


L.p. 

Miasta 

Departament 

Położ. 
n. p. m. 
w m 

I. 

Rzym (Roma) . 

Lazio .... 

20 

2 . 

Mediolan (Milano). 

Lombardia .... 

122 

3. 

Neapol (Napoli) . 

Campania .... 

17 

4 - 

Turyn (Torino). 

Piemonte. 

22 Q 

5 - 

Genua (Genova). 

Liguria. 

25 

6 . 

Palermo. 

Sicilia. 

19 

7 - 

Florencja (Firense) . 

Toscana .... 

*51 

8 . 

Bologna. 

Emilia. 

j 

9 - 

Wenecja (Vene2;ia) . 

Veneto. 

j j 

2 

IO. 

Triest (Trieste). 

Venezia Giulia e Zara 

2 

II. 

Catania .. 

Sicilia. 

13 

12 - 

Bari ........ 

Puglie. 

5 

13* 

Messina. 

Sicilia.. 

2 

14. 

Verona. 

Veneto. 

59 

i 5 - 

Padwa (Padova) ..... 

Veneto ...... 

12 

16. 

Taran to .. 

Puglie. 

13 

17 - 

Livorno.. 

Toscana .... 


18. 

Brescia ....... 

Lombardia .... 

j 

149 

19. 

Ferrara . 

Emilia .. 

9 

20. 

Reggio di Calabria . 

Calabria .... 

38 

21. 

Cagliari .. 

Sardegna . 

4 

22. 

La Spezia. 

Liguria. 

3 

23. 

Ancona. 

Marche...... 

35 

24. 

Bergamo. 

Lombardia . . . 

251 

25. 

Perugia. 

Umbria. 

493 

26. 

Alessandria. 

Piemonte. 

r Zr J 

97 

27. 

Pisa. 

Toscana .... 

4 

28. 

Pistoia . 

Toscana. 

65 

29. 

Parma .. 

Emilia. 

52 

30 . 

Vicen2;a. 

Veneto. 

40 

31 * 

Salerno. 

Campania .... 

4 

32 . 

Savona . . 

Liguria. 

6 

33 - 

Monza. 

Lombardia .... 

162 

34 - 

Trapani. 

Sicilia. 

2 

35 - 

Udine . 

Veneto. 

no 

36. 

Novara . 

Piemonte. 

x 59 

37 - 

Foggia. 

Puglie. 

70 

38. 

Como. 

Lombardia .... 

201 

39 - 

Sassari. 

Sardegna ..... 

225 

40. 

Fiume. 

Yenezia Giulia e Zara 

3 


Ludność 


1,254.516 

1,115.848 

908.737 

677.611 

647.347 

425.985 

344.596 

308.173 

280.476 

255.666 

248.344 

207.441 

200.488 

165.763 

148.830 

148.481 

132.469 

131.599 

122.659 

120.757 

118.218 

1x6.929 

89.198 
86.043 
82.407 

79-327 

72.468 

72.212 

71.858 

69.379 

67.009 

64.199 
63.992 
63.540 
63.098 
62.570 
62.340 
56.304 

55-373 

53.896 
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Tablica IV 


Produkcja przemysłowa. Zakłady i pracownicy. Dane z r. 1927. 


Grupa przemysłowa 

Ilość zakładów 

Zatrudnieni 

Ogółem. . . 

732.109 

4,005.790 

Przemysł rolny ...... 

10.419 

45.842 

Rybołówstwo. 

13.578 

43.051 

Przemysł mineralny . ♦ . . 

5.124 

98.778 

Przemysł drzewny. 

103.015 

286.115 

Przemysł spożywczy ♦ . . . 

81.973 

343.081 

Przemysł skórzany. 

7.950 

53.373 

Przemysł papierniczy ♦ ♦ * 

2.267 

45.749 

Przemysł poligraficzny ♦ ♦ . 

8.002 

57.508 

Przemysł hutniczy i metalowy 

2.102 

122.519 

Przemysł mechaniczny ♦ . . 

80.705 

478.896 

Obróbka minerałów ♦ ♦ . ♦ 

17.401 

171.922 

Przemysł budowlany ♦ . . . 

38.537 

332.562 

Przemysł włókienniczy . ♦ ♦ 

10.408 

642.887 

Przemysł odzieżowy ♦ . . ♦ 

191.274 

491.973 

Higiena ♦ .. 

38.286 

95-497 

Przemysł chemiczny . ♦ ♦ ♦ 

5.154 

99475 

Przemysł hydro-elektrotech. * 

5.910 

60.463 

Transport i komunikacja 

108.470 

518.983 

Inne gałęzie. 

1-534 

17.116 


Tablica V 

Handel zagraniczny wg artykułów. Dane z r. 1937. Wartość w milionach złotych 1 . 


L. p. 

Grupy towarów 

Przywóz 

% 

Wywóz 

% 


Ogółem . . . . 

3.866 

100,0 

2.898 

100,0 

1. 

Zwierzęta, środki żywnościowe, tytoń . . 

780 

20,2 

830 

29,1 

2. 

Nasiona i owoce roślin oleistych, tłuszcze 






zwierzęce i roślinne itp. 

242 

6,3 

66 

2,3 

3 - 

Przemysł włókienniczy. 

591 

15,2 

924 

31,8 

4 - 

Przemysł metalowy, rudy metali .... 

727 

18,8 

483 

16,6 

5 . 

Przemysł mineralny, ceramiczny i szklany 

588 

15,2 

137 

4,8 

6. 

Przemysł drzewny ... 

ni 

2,9 

49 

1,7 

7 - 

Przemysł chemiczny.. 

434 

n ,3 

144 

4,5 

8. 

Pozostałe.. 

393 

10,1 

265 

9,2 


1 Według kursu lira 37,77. 
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Tablica VI 


Bilans handlu zagranicznego z poszczególnymi krajami. Dane z r. 1937. Wartość w mil. złotych 1 . 


L. p. 

Kraje 

Przywóz 

0/ 

/o 

Wywóz 

% 

1. 

2. 

3 - 

4 - 

5 - 
6. 

7 * 

8. 

9 - 

10. 

11. 

12. 

13 - 

14. 

I 5 * 

16. 

17 - 

18. 

19. 

20. 

21. 

22. 

23. 

Ogółem . . . . 

3.866 

100,0 

2.897,8 

100,0 

Austria.. 

Belgia-Luxemburg. 

Czechosłowacja . 

Francja.. 

Niemcy. 

Wielka Brytania. 

Jugosławia. 

Holandia ... 

Polska i Gdańsk.. 

Rumunia... 

Hiszpania . .. 

Szwecja. 

Szwajcaria.. 

Turcja. 

Węgry. 

Z. S. R. R. .. 

Pozostałe kraje europejskie ...... 

Stany Zjednoczone ... . 

Inne kraje Ameryki Płn. i Płd. .... 

Azja. 

Afryka .. 

Oceania. 

Kolonie włoskie. 

175/6 

53/2 

76.4 
135/6 
7x8,0 

152.9 

70.7 

33/7 

82.5 
109,6 

33/5 

46,3 

“ 4,4 

27.7 

11 3.9 
29,0 

138,1 

425,8 

5 n,o 

329.4 

254.5 
133,3 

97 /i 

4.5 
i /4 
2,0 

3.5 

18.6 

4,0 

i/8 

0,9 

2,1 

2.8 
0,9 

1/2 

3,0 

0,7 

2.9 

0,7 

3.6 
11,0 

13/2 

8.5 

6.6 

3.4 

2.5 

80,2 

38.1 

38.2 

121.6 

417.4 

177.6 

53.5 
36,0 

28.6 

35.8 

15.6 

29.9 
140,9 

35/8 

55.7 

i/6 

H 4/9 

217/5 

222,1 

127.4 

135/4 

18,3 

716,6 

2,8 

i /3 

i /3 

4/2 

14,4 

6,1 

i /9 

i /3 

I/O 

1/2 

0,5 

I/O 

4,9 

1/2 

i /9 

0,1 

4,0 

7.5 

7.6 

4/4 

5/6 

0,6 

24/7 
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PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI 

Z trzech wielkich półwyspów, stanowiących wspólnie Europę południową, najbardziej wysu¬ 
nięty ku wschodowi i najdalej sięgający na południe — to Półwysep Bałkański. Oblany jest z za¬ 
chodu Morzeni Adriatyckim i Jońskim, od południa Śródziemnym, od wschodu zaś Egejskim, Mar- 
mara i Czarnym. Północną granicę Półwyspu Bałkańskiego stanowi na wschód od stolicy Jugo¬ 
sławii Belgradu rzeka Dunaj aż do swego ujścia, na zachód dopływ Dunaju — Sawa aż 
po m. Lublanę, skąd do Zatoki Triesteńskiej Morza Adriatyckiego pod Monfalcone mamy już 
tylko lądową granicę umowną wśród gór. Tak zakreślony obszar liczy ok. 500.000 km 2 i pod wzglę¬ 
dem swych wymiarów zajmuje wśród południowych półwyspów Europy drugie miejsce, ustępując 
nieco Półwyspowi Pirenejskiemu, czyli Iberyjskiemu, a znacznie przewyższając obszar Półwyspu 
Apenińskiego. Najbardziej północnym krańcem Pólw. Bałkańskiego jest teren wysunięty mocno na 
zachód, mianowicie załamanie Sawy poniżej Lubiany (46° 8 > sz. płn.). Przeciwległym krańcem jest 
najbardziej południowy przylądek całej Europy — Matapan — pod 36° 22' sz. płn. Najbardziej 
zachodnim punktem jest wspomniane wybrzeże Adriatyku pod Monfalcone (13 0 34' dł. wsch.), 
najbardziej wschodnim — południowe, tzw. św. Jerzego, ramię ujścia rz. Dunaju do Morza Czar- 
nego (pod 29 0 37' dł. wsch.). W tych granicach Półwysep Bałkański ma przeszło 525 km rozciąg¬ 
łości południkowej i ok. 680 km rozciągłości równoleżnikowej, tworząc wielki trójkąt, którego 
podstawa zwrócona jest na północ. Zaznaczyć trzeba, że pod względem geograficznym do Pół¬ 
wyspu Bałkańskiego należy olbrzymia ilość wysp i wysepek rozsianych szczególniej u wybrzeży 
Adriatyku, Morza Jońskiego i Egejskiego. Wyspy te są niemal wszystkie odciętą przez morze 
częścią lądu, na Morzu Egejskim tak gęsto i licznie rozsiane, że stanowią wyraźny pomost między 
południową częścią półwyspu a pobliską Azją Mniejszą. Cały zresztą ten półwysep jest takim po¬ 
mostem łączącym Europę z Azją. Ukształtowanie poziome Półwyspu Bałkańskiego da się przed¬ 
stawić w ten sposób, że możemy w nim rozróżnić dwa główne obszary. Północny — właściwy 
trzon półwyspu, szeroko rozpostarty między M. Czarnym a Adriatykiem, i południowy — od 
41 0 szer. płn., składający się z Półwyspu Greckiego, Chalcydyckiego i Gallipoli. Trzon pół¬ 
wyspu bardziej rozwiniętą linię brzegową ma jedynie u brzegów Adriatyku. Największymi są tu 
z półwyspów Istria i Peliesac. Półwysep Grecki, występujący w zachodniej stronie przez wydłu¬ 
żoną (127 km) a w najwęższym miejscu mającą zaledwie 2 km szerokości Zatokę Koryncką, 
rozpada się na dwie części, wyosabniając drugorzędny półwysep, zwany Peloponeskim (22.500 km 2 ) 
albo Moreą. Wąski przesmyk, łączący ten Peloponez z jego pniem, ma nazwę Korynckiego albo 
Istmus i ma tylko 6,3 km szerokości w najwęższym miejscu. Półwysep Chalcydycki posiada trzy 

charakterystyczne w kształcie palców drobniejsze półwyspy: Hagion Oroś (w starożytności_ 

Akte) od wschodu, Longos (Sithonia) środkowy i Kassandra (Pallene) na zachodzie. Na Pelo¬ 
ponezie podobnie jak na Chalcydyce występują trzy niewielkie półwyspy, z których środkowy 
mieści na swym krańcu ów najbardziej południowy przylądek całej Europy — Matapan albo 
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Tainaron. Z zatok najważniejsze są: na Adriatyku — Triesteńska, Fiumska, Splitska i Kotorskana 
wybrzeżu dalmatyńskim, zatoki: Drinu, Duressi (Durazzo), Krawastańska, Valońska—u wybrzeży 
albańskich. Na wybrzeżach greckich mamy prawie zupełnie odciętą od Morza Jońskiego Zatokę 
Artu, dalej wspominaną już największą Zatokę Koryncką, do której szerokie wejście ma nazwę 
Kolpos Patron. Najbardziej zasobny w zatoki jest Peloponez. Mamy tu od zachodu mało wgłę¬ 
bioną w ląd Zatokę Arkadii (Kyparissiakós), a od południa, tj. właściwego M. Śródziemnego, 
silniej wcinające się zatoki — zachodnią Messeńską (Messiniakós) i wschodnią — Lakońską 
(Lakonikós). Od strony wschodniej, czyli Morza Egejskiego, mamy nasamprzód wydłużoną Za¬ 
tokę Nauplia (Argolikós) a następnie Sarońską (Saronikós), która wgłębia się na wprost Ko- 
rynckiej, co wyzyskane zostało przez przekopanie między tymi dwiema zatokami Kanału Ko- 
rynckiego, poważnie skracającego drogi wodne po wybrzeżach Grecji. Z Morza Egejskiego wgłę¬ 
biają się dalej zatoki: Lamias, Pagassitikós, Salonicka czyli Thermaikós, na Półwyspie Chal- 
cydyckim — Kassandra i Hagion Oroś oraz Ierisson i Orfanon, następnie koło półwyspu 
Gallipoli — Saros. Morze Marmara po stronie europejskiej większych zatok wcale nie po¬ 
siada a Morze Czarne na wybrzeżu bałkańskim ma jedynie większe zatoki Burgaską i Warneńską 
u brzegów Bułgarii oraz kilka zatok o charakterze limanów u ujścia Dunaju w Dobrudży, z których 
to zatok największa ma nazwę Lacul (jezioro) Razelm. Wspominaliśmy wyżej o obfitości wysp geo¬ 
fizycznie związanych z Półwyspem Bałkańskim. Możemy je posegregować w pewne grupy o odręb¬ 
nych, przyjętych z dawna nazwach. Przede wszystkim na Adriatyku zaczynając od półwyspu Istrii 
mamy grupę wysp Krasu chorwackiego — jak Krk (408 km 2 ), Cherso (419 km 2 ), Lusin (75 km 2 ) 
i Rab (86 km 2 ), potem wyspy wybrzeża welebickiego: Pag (287 km 2 ), Maun, Olib, Silba i Vir. 
Od Silby na południe ciągnie się pas nieprzeliczonej liczby wysp i wysepek wybrzeża dal- 
matyńskiego. Największe z nich są: Dugi Otok, Sulet, Brać (395 km 2 ), Hvar (289 km 2 ), Vis, 
Korcula (273 km 2 ) i Mljet (98 km 2 ). Wybrzeże albańskie wysp prawie nie posiada a najważniejszą 
jest Saseno w ujściu Zatoki Valońskiej. Wśród wysp greckich na M. Jońskim mamy nasamprzód 
dużą W. Kerkyra czyli Korfu (589 km 2 ), dalej na południu Leukas (Preveza) (292 km 2 ), Kefa- 
lonia (717 km 2 ) (Cefalonia) i Zakynthos (401 km 2 ) czyli Zante. Na południe od Peloponezu 
mamy Kyterę albo Cyterę (262 km 2 ) i największą (8.222 km 2 ) z wysp opisywanego obszaru — 
Kretę czyli Kandię. Te dwie ostatnie wyspy oddzielają od M. Śródziemnego Morze Egej¬ 
skie, w którym na całej prawie szerokości jego południa rozpostarł się archipelag, tj. grupa wysp 
(przeszło 200) zwanych Cykladami (Kyklades), z których największe są wyspy: Naxos (442 km 2 ), 
Andros (384 km 2 ), Paros (195 km 2 ), Tinos (195 km 2 ) itd. U wschodnich wybrzeży środkowej Grecji 
mamy rozciągającą się w pobliżu wielką (3.580 km 2 ) Wyspę Eubeę (Ewia), na północ od niej grupę 
Sporad, między którymi największa jest Skyros (202 km 2 ). Osobno w północnej części M. Egej¬ 
skiego wznosi się Evstratios, dalej duża Lemnos (477 km 2 ). Dwie spore wyspy — Tasos 
(398 km 2 ) i Samotraki (180 km 2 ) znaczą granice M. Trackiego, stanowiącego najbardziej pół¬ 
nocną część Morza Egejskiego. Przedłużeniem Półwyspu Gallipoli jest dalej W. Imbros czyli 
Imroz (225 km 2 ). Pewną ilość wysp posiada M. Marmara, wszystkie one należą jednak do wy¬ 
brzeży azjatyckich. Na M. Czarnym wysp brak. 

Pod względem ukształtowania pionowego Półwysep Bałkański przedstawia wielką rozmaitość. 
Rozpatrując najogólniej jego budowę, w olbrzymiej przewadze górzystą, cały omawiany obszar mo¬ 
żemy podzielić na kilka naturalnych części, uzależnionych od budowy i pochodzenia geolo¬ 
gicznego. Cała zachodnia część półwyspu aż mniej więcej do linii Belgrad—Saloniki u nasady 
Półwyspu Chalcydyckiego — to pas górski, należący do alpejskiego systemu górotwórczego. 
Obejmuje on długi szereg grzbietów, które ciągną się wzdłuż wybrzeży Adriatyku pod ogólną 
nazwą Gór Dynarskich aż do rz. Drinu w Albanii i dalej na południu — Góry Albańsko-greckie, 
rozpadające się na szereg grup i pasm mniejszych, ciągnących się aż do krańców Peloponezu, 
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mających też przedłużenie na 
wszystkich niemal wyspach 
M. Jońskiego i Egejskiego 
łącznie z Krętą. Dynary za¬ 
równo jak Góry Albańsko- 
greckie są to wypiętrzenia 
fałdowe należące do systemu 
kredowego i późniejszych, 
z wtrąceniami tu i ówdzie u- 
tworów paleozoicznych. Skła¬ 
dają się ze skał bardzo roz¬ 
maitych, wśród których wy¬ 
stępują w dużej ilości utwory 
fliszowe i wapienie skaliste 
o charakterze krasowym prze¬ 
ważnie, nadającym charakte¬ 
rystyczne właściwości i wy¬ 
gląd całemu krajobrazowi. Nie 
są to góry zbyt wysokie. 

W Dynarach najwyższy szczyt 
Durmitor na obszarze Czarno- 
górza — ma 2.528 m wysoko¬ 
ści. W Górach Albańsko-greckich najwyższym wierzchołkiem jest lesisty historyczny Olimp 
(2.918 m), siedziba bogów starożytności — położony w pobliżu Zatoki Salonickiej. System 
górotwórczy alpejski na Półwyspie Bałkańskim reprezentują dalej we wschodniej części pół¬ 
wyspu Góry Bałkańskie, które właściwie stanowią najbardziej południowe wygięcie ku wscho¬ 
dowi łańcucha Karpat i zanikają w zapadlisku Morza Czarnego. Bałkany od łuku Karpat oddziela 
dolina Dunaju. Dzielimy je południkowo na trzy części: Bałkan Zachodni, Środkowy i Wscho¬ 
dni, inaczej Mały. Na południe od części środkowej doliną kilkunastokilometrowej szerokości 
oddzielone jest mniejsze i niższe pasmo górskie, zwane Antybałkanem, złożone z kilku części. 
Góry Bałkańskie, przeważnie zarosłe wspaniałymi lasami iglastymi i dębowo-bukowymi, w niż¬ 
szych częściach mają najwyższy szczyt w środkowej partii, mianowicie górę Jumrukczal (2.375 m). 
Pozostała część Bałkanów, tj. stosunkowo wąski pas między zachodnią ich częścią a Kopaonik 
Planiną na wschód od dopływu Morawy — Ibaru, objęty całym niemal dorzeczem Maricy 
i Strumy, opierający się na zachodzie o rzekę Axiós, wpadającą do Zatoki Salonickiej, na wscho¬ 
dzie o Morze Czarne i sięgający do brzegów Morza Egejskiego — czyli obszar całej wschodniej Ju¬ 
gosławii, południowej Bułgarii i wschodnich części Grecji, tj. Macedonii i Tracji oraz europej¬ 
skich posiadłości Turcji — utworzona jest z szeregu bryłowych pasm górskich, wypiętrzonych 
w dużo starszym od alpejskiego okresie górotwórczym hercyńskim. Rozróżniamy tu mianowicie 
potężny Masyw Rodopski, zwany też Despoto Pianina i Dospad Dagh, odosobniony na wschodzie, 
głównie w Tracji tureckiej, grzbiet Istronęa Daglari i szereg większych obszarów dolinnych, jak 
dolina górnej i dolnej Maricy, Tundży, Strumy (Strymonu), Wardaru, Niszu, Owcze Pole, Ko¬ 
sowe Pole itp. Masyw Rodopski tworzą skały krystaliczne, przeważnie gnejsy ze spękaniami za¬ 
pełnionymi utworami wylewnymi, głównie trachitami. Góry te w epoce dyluwialnej uległy częścio¬ 
wemu zlodowaceniu, którego ślady pozostały w wielu miejscach. Najwyższym szczytem Gór Ro- 
dopskich jest Mus Allah (2.930 m) w grupie górskiej Rila Pianina. Ostatnią składową częścią 
Półw. Bałkańskiego jest zapadlisko Dobrudży. 
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Cała północna część Półwyspu Bałkań¬ 
skiego zraszana jest jedynie przez rzeki wpa¬ 
dające bądź bezpośrednio do Dunaju, bądź 
do jego dopływu Sawy* Z ważniejszych tych 
rzek wymienić należy: Kupę, Unę, Vrbas, 
Bosnę i Drinę — wpadające do Sawy, oraz 
Morawę, Timok, Ogost, Isker, Wit, Osmę, 
Jantrę, Łom — uchodzące do Dunaju* Wpa¬ 
dające do Sawy wszystkie niemal biorą 
początek w Górach Dynarskich, pozostałe 
w Bałkanach, jak jedne tak drugie w wielu 
miejscach przecinają grzbiety górskie, two¬ 
rząc doliny przełomowe, wśród których na 
uwagę zasługuje dolina Iskeru, przecinająca 
Bałkany* Większość też wszystkich tych rzek 
i ich dopływów ma na przeważającej części 
swego biegu charakter rzek górskich* Do 
Morza Adriatyckiego dzięki krasowemu cha¬ 
rakterowi Gór Dynarskich wpada rzek bardzo niewiele, a najważniejsze to Krka, Narenta, Drin, 
Szkumbin, Semeni i Vijose* Do M* Jońskiego wpada Aspropotamos (Achelóos) i Ruphia (Al- 
feios)* Do M* Egejskiego — Sperchiós, Salamoria (Peneios), Bystrzyca, Wardar, Struma, Mesta, 
wreszcie Marica, która przybiera szereg dopływów; z nich najważniejsze są Tundża i Ergene* 
Do M* Czarnego wpada szereg drobnych stosunkowo rzek, jak np* Kamczyk a przede wszystkim 
na pograniczu północnym całego Półwyspu Bałkańskiego potężny Dunaj* Doliny wielu z tych 
rzek są jedynymi drogami komunikacyjnymi wśród gór półwyspu* Oprócz rzek mamy następnie 
na Półwyspie Bałkańskim pewną ilość jezior* Brak ich w terenach krasowych, choć prawdopo¬ 
dobnie ukryte są w głębi skał w licznych, lecz nieznanych dotąd jaskiniach* Występują dopiero 
bardziej na południu, nasamprzód w Hercegowinie, najważniejsze jednak mamy na pograniczu 
Albanii* Przede wszystkim więc jezioro 
Skutari (Szkodra), dalej Ohrydzkie i Pre- 
spa* Istnieje dalej kilka drobniejszych je¬ 
zior na terenie Grecji, szczególniej pół¬ 
nocnej, u nasady Półwyspu Chalcydyjskie- 
go, i w Tracji* Na obszarze Bułgarii 
istnieje kilka znaczniejszych jeziorek w po¬ 
bliżu M* Czarnego, tak samo w nizinie 
Dobrudży* 

Pod względem klimatycznym Półwysep 
Bałkański, jakkolwiek leży w strefie geo¬ 
graficznej umiarkowanie ciepłej, przedsta¬ 
wia się dość rozmaicie* Wybrzeża Adria¬ 
tyku, M* Jońskiego i Egejskiego cechuje 
klimat śródziemnomorski* We wnętrzu od¬ 
grodzonym od morza górami klimat, za¬ 
leżnie zresztą od wzniesienia nad poziom 
morza, jest ostrzejszy, zdradzając cechy 
kontynentalizmu w miarę posuwania się 



Mapka izoterm zimowych na Półwyspie Bałkańskim, 

Wg Chataigneau. 



Mapka izoterm letnich na Półwyspie Bałkańskim. 

Wg Chataigneau 
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w terenie ku wscho¬ 
dowi. W każdym razie 
i tu rozróżnić się daje 
klimat o deszczach u- 
miarkowanie ciepłych 
i znacznej wilgotności 
w pasie przylegającym 
do strefy klimatu śród¬ 
ziemnomorskiego, da¬ 
lej zaś we wnętrzu, 
w samych Bałkanach 
i górach objętych do¬ 
rzeczem Sawy — kli¬ 
mat zimniejszy i wil¬ 
gotny w okresie zimo¬ 
wym. Osobne cechy 
ma najbardziej wysu¬ 
nięta ku północy, ogra¬ 
niczona Dunajem i 
M. Czarnym — Do- 
brudża. Tutaj mamy 
klimat suchy i ste¬ 
powy, podobnie jak 
w całej południowej 
Rosji, północnej i śro¬ 
dkowej części Krymu 
oraz na północy Kau¬ 
kazu. 

Ten to klimat — 
czarnomorski — ma 



Mapka klimatyczna Półwyspu Bałkańskiego. 

OBJAŚNIENIA: 

1. Region klimatu naddunajskiego. 6. Obszary z opadem od 2000—3000 mm na rok. 

*» ♦» pontyjskiego. 7. „ » „ powyżej 3000 mm na rok. 

3* »» » śródziemnomorskiego. 8. Wiatry etezyjskie. 

4. „ odmiany klimatu śródziemnomorskiego 9. „ bora. 

z opadami jesiennymi. 10. „ kośava. 

5. Obszary z opadem poniżej 500 mm na rok. 11. „ Silok. 

12. Wiatry vardarac. Wg Chataigneau. 


znaczne wahania temperatury i nieobfite letnie opady. Klimat ten nazywamy inaczej pontyj- 
skim, gdy natomiast poprzedni, zajmujący duże przestrzenie basenu Dunaju — klimatem 
naddunajskim. Cały półwysep izotermą +25° dzieli się na połowę zachodnią cieplejszą i wscho¬ 
dnią chłodniejszą, izoterma ta zaś ma przebieg od Istrii do Chalcydyki. Co się tyczy opadów 
atmosferycznych, w grubszych zarysach mamy je w ilości powyżej 100 cm 3 rocznie w pasie 
nadadriatyckim i nadjońskim, oraz w środkowym Balkanie i Górach Rodopskich. Pozostałe 
tereny półwyspu, z wyjątkiem całej Dobrudży i strefy wzdłuż Dunaju, mniej więcej do 
ujścia Iskeru, w których opady nie przewyższają 50 cm, — mają ponad 50 cm 3 rocznie 
opadu. Oczywiście, wyższe partie gór otrzymują częste opady śnieżne, które trwale 
bielą najwyższe grzbiety i szczyty górskie. Śnieg zresztą zimą nieobcy jest niemal całemu 
półwyspowi, z wyjątkiem okolic najcieplejszych, gdzie jednak też czasami, choć rzadko, 
się pojawia. 


W związku ze swoim klimatem i ukształtowaniem powierzchni, Półw. Bałkański pod wzglę¬ 
dem roślinności posiada aż pięć formacji roślinnych. Przeważa formacja śródziemnomorska, 
tj. lasów macchii, rozpowszechniona wszędzie na wybrzeżach morskich, miejscami do 200 km 
w głąb krajów — zwłaszcza Bułgarii i Grecji. Wyższe grzbiety górskie pasm takich jak Dynarskie, 
Góry Albańsko-greckie, Rodopskie i Bałkany, pokrywają piękne lasy mieszane, w niższych 
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częściach przeważnie 
iglaste* Na szczytach 
najwyższych mamy 
również formację ro¬ 
ślin wysokogórskich. 
Cala północno-środko- 
wa i północno-zacho¬ 
dnia część półwyspu 
posiada formację lasów 
mieszanych i liścia¬ 
stych, taką samą jaką 
mamy w południowej 
części Europy środko¬ 
wej. W części północ¬ 
no-wschodniej, a więc 
w Dobrudży, mamy 
wreszcie występowanie 
ostatniej formacji ro¬ 
ślinnej—stepowej, cią¬ 
gnącej się wzdłuż pół¬ 
nocnych wybrzeży Mo¬ 
rza Czarnego. Na brze¬ 
gach Dunaju i połu¬ 
dniowej granicy Do¬ 
brudży występuje też północny zasięg buka pospolitego (Fagus sifaatica). Poprzez południowy 
kraniec Albanii i Grecję do Istmu przechodzi też granica północnego zasięgu uprawy cytryn 
i pomarańcz* 

Co się tyczy fauny Półwyspu Bałkańskiego, to należy ona całkowicie to tzw. królestwa 
Arktogei i krainy holarktycznej, dzielnicy palearktycznej, prowincji zaś częściowo śród¬ 
ziemnomorskiej. 

Półwysep Bałkański zamieszkuje około 28 milionów ludzi, którzy pod względem rasowym 
przedstawiają znaczną różnorodność. Cały zachód półwyspu reprezentowany jest głównie przez 
rasę armenoidalną, z wyjątkiem środkowej i południowej Grecji właściwej, gdzie podobnie jak na 
Chalcydyce, w całej Tracji i wschodniej Bułgarii łącznie z Dobrudżą występuje mieszanina rasy 
armenoidalnej ze śródziemnomorską. Przewaga typu armenoidalnego występuje też na Krecie. 
Dokładnie środek półwyspu w postaci wielkiego trójkąta, opierającego się o Dunaj i Sawę, między 
mniej więcej ujściami Driny i Jantry — a mającego wierzchołek u nasady Półwyspu Chalcydyj- 
skiego — przedstawia mieszaninę trzech ras: nordyckiej, armenoidalnej i laponoidalnej. Pod wzglę¬ 
dem narodowościowym mamy tu wielką mozaikę. Potomkami pierwotnych mieszkańców miejsco¬ 
wych na północo-zachodzie — Ilirów a na południu — Hellenów — są dzisiejsi Albańczycy 
(1,500.000) czyli Szkipetarowie oraz Grecy (7,200.000). Przybyszami późniejszymi są Słowianie, 
Z których dziś mamy: Słoweńców (1,800.000), Serbów (8,500.000), Chorwatów (3,000.000) 
i Bułgarów (5,800.000). Mamy poza tym na półwyspie sporo Turków (1,000.000), tzw. Kuco- 
wołochów (100.000), Ormian, Cyganów oraz Żydów. Słoweńcy zamieszkują część wschodnią 
Istrii i okolice na północo-wschód od tego półwyspu; Chorwaci — północno-zachodnią okolicę 
Jugosławii; Serbowie resztę tego kraju mniej więcej do politycznej granicy z Bułgarią, od której 
po linii na wschód mieszkają zwarcie Bułgarzy* W głąb Jugosławii na wschód od Albanii wciska 
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się zwartą masą lud¬ 
ność albańska. Roz¬ 
mieszczenie ludności 
greckiej odpowiada 
dość trafnie obszarowi 
państwowemu Grecji. 
Wschodni kąt Tracji, 
należący do Turcji, za¬ 
mieszkują w większo¬ 
ści Turcy, tu i ówdzie 
z domieszką Bułgarów, 
Żydów itd. Na obsza¬ 
rze, gdzie graniczą ze 
sobą wspólnie: Jugo¬ 
sławia, Bułgaria i Ru¬ 
munia, mamy wreszcie 
zwarte występowanie 
w obszarze Jugosławii 
Rumunów. Na terenie 
Jugosławii w wielu też 
miejscach rozsiani są 
Turcy, a na wybrze¬ 
żach Istrii i wielu 
miejsc Dalmacji zamie¬ 
szkują również Włosi. 



Mapka rozmieszczenia wyznań religijnych na Półwyspie Bałkańskim. 

Wg Chataigneau. 


Pod względem wyznaniowym przeważa na całym Półwyspie Bałkańskim religia prawosławna. 
Zaledwie jakieś 25% ludności należy do innych wyznań, przede wszystkim do Kościoła Kato¬ 
lickiego. Katolikami są Słoweńcy i Chorwaci oraz część Albańczyków, którzy w większości swej 
są jednak jak i Turcy wyznania mahometańskiego (sunnici). Żydzi naturalnie przestrzegają 
swojego wyznania talmudycznego, choć niektórzy przyjęli chrzest w panującym przeważnie wy- 
znaniu prawosławnym* 

Półwysep Bałkański obejmuje całkowicie trzy organizacje państwowe, mianowicie Albanię, 
Bułgarię i Grecję. Największa z państw bałkańskich — Jugosławia — swymi północnymi kre¬ 
sami wkracza do Europy środkowej, obszar zaś turecki stanowi raczej kolonialną posiadłość poło¬ 
żonej w Azji Turcji. Do półwyspu wreszcie zaliczamy Dobrudżę, która pod względem przynależ¬ 
ności stanowi prowincję państwa rumuńskiego. Poniżej rozpatrzymy wszystkie te kraje kolejno, 
zaczynając od Jugosławii. 


JUGOSŁAWIA 

WSTĘP 

Nazwa. — Obszar. — Położenie. — Podział na krainy naturalne. — Stanowisko na Bałkanach. 

Nazwa Jugosławii (Jugoslavija) urzędowo datuje się od r. 1929 i, jak łatwo się domyśleć, jest 
wytworem sztucznym, wskazującym, że obejmuje Słowian południowych. Do tego czasu państwo 
to od czasu swego powstania po wojnie światowej w 1918 r. miało nazwę królestwa Serbii, Chor¬ 
wacji 1 Słowenii (Kraljevina Srba, Hrvata i Slovenaca), w skrócie SHS. Jest to największy kraj na 
Bałkanach, na północy swej częściowo zawadzający już o Europę środkową. Powierzchnia jego 
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obejmuje 248.665 km 2 , tj. 63% obszaru Polski, i rozciąga się między 4 °° 5 °' i 46° 53 ' s z er * 
północnej oraz 13 0 43' i 23 0 2' dług. wsch., mając ok. 900 km długości południkowej oraz 
ok. 450 km szerokości równoleżnikowej. Jugosławia graniczy z 7-ma państwami, mianowicie: 
Węgrami (623 km), Rumunią (557 km), Bułgarią (536 km), Albanią (466 km), Niemcami 
(324 km), Włochami (290 km) i Grecją (262 km). Te siedem granic lądowych wynoszących 
ogólnie 3.058 km, łącznie z 5.198 km wybrzeży morskich (w tym 1.590 km wybrzeży samego 
lądu — reszta wybrzeża licznych wysp), dają razem krajowi 8.256 km obwodu. Granice te 
w swej większości są naturalne, gdyż nie licząc morskich przeważnie przechodzą grzbie¬ 
tami gór albo brzegami większych rzek (Dunaju, Drawy itp.). Granice morskie z Adriaty¬ 
kiem są bardzo rozwinięte i byłyby dla Jugosławii bezcennym dobytkiem, gdyby nie to, że 
wzdłuż nich na całej przestrzeni, jak to niżej przedstawimy, ciągną się trudno dostępne, bez¬ 
wodne i bezleśne Góry Dynarskie, odcinające niemal zupełnie to wybrzeże od łączności 
Z wnętrzem kraju, do którego można się dostać tylko nielicznymi dolinami rzek wpadających 
do Adriatyku i rzadkimi przełęczami. Jugosławia w 75% stanowi kraj górzysty. Niziny zajmują je¬ 
dynie jej północ, szczególniej północo-wschód, występują też tu i ówdzie nad morzem. Naturalny 
podział tego kraju jest dość trudny ze względu na uporczywe panowanie nazw historycznych pro¬ 
wincji o różnorodnych cechach krajobrazowych. Jednakże możemy w Jugosławii wyróżnić i trak¬ 
tować jako pewne odrębne jednostki geograficzne następujące krainy, mające własną fizjonomię: 
1) obszar Niziny Panońskiej, 2) obszar alpejski, 3) obszar dynarski, 4) obszar dalmatyński, 5) ob¬ 
szar karpacko-bałkański i 6) obszar rodopski. Jugosławia dzięki swym rozmiarom i zaludnieniu, 
stanowiącemu więcej niż połowę ludności Bałkanu, wreszcie dzięki stanowi swej gospodarki, 
mającej wielkie możliwości rozwoju, niewątpliwie może być uważana za pierwszy i najważniejszy 
kraj półwyspu, zasługujący również na uwagę wskutek wielkiej różnorodności i piękności kraj¬ 
obrazu. Specjalnie Polskę kraj ten winien interesować ze względu na pokrewieństwo duchowe na¬ 
rodów Jugosławii, zwłaszcza Chorwatów i Słoweńców — z nami; są oni bowiem jedynymi ze Sło¬ 
wian południowych, których wiąże z nami nie tylko pochodzenie plemienne, lecz i wspólność re- 
ligii katolickiej oraz kultury zaczerpniętej ze starożytnego Rzymu. Pod względem obszaru Jugo¬ 
sławia zajmuje też prawie połowę Półwyspu Bałkańskiego. 

CHARAKTERYSTYKA FIZJOGRAFICZNA JUGOSŁAWII 

Ustrój pionowy. — Budowa geologiczna. — Odwodnienie. — Klimat. — Roślinność. — Świat zwierzęcy. 

Ludność. 

Już wyżej zaznaczono, że ok. 75% powierzchni Jugosławii stanowią wyżyny i góry. 
Olbrzymia ich większość wyłoniła się w alpejskim okresie górotwórczym, tj. podczas trzeciorzędu, 
i obejmowana jest w geologii nazwą Dynarydów. Są to góry fałdowe, biegnące mniej więcej równo¬ 
legle w kierunku z północo-zachodu ku południo-wschodowi, dzielące się na bardzo wiele pasm 
o odrębnych nazwach. Dynarydy zaczynają się już w Alpach, obejmując południowo-wschodnie 
ich łańcuchy. Ta część Dynarydów, która znajduje się w obrębie Jugosławii, ma nazwę Gór albo 
Alp Dynarskich, bowiem południowe ich przedłużenie stanowią Góry Albańsko-greckie. Do alpej¬ 
skiej formacji górotwórczej należą też występujące na północo-wschodzie Jugosławii — poza Mo¬ 
rawą i dopływem jej — Niszawą, skrawki Pasma Bałkańskiego od południo-zachodu i wciskające 
się weń z północo-wschodu skrawki Karpat południowych. Między tymi dwoma pasmami gór po¬ 
wstałych w okresie alpejskiej fazy górotwórczej mamy stosunkowo wąski pas gór stanowiących 
przedłużenie zachodnie bułgarskiego Pasma Rodopskiego, powstałego w okresie górotwórczym 
hercyńskim a więc o wiele starszym, tj. wcześniejszym. Rozpatrzmy nasamprzód wspomniane 
Dynarydy. Alpejska ich część, najbardziej północna, sięga poza granice Jugosławii — do Włoch 













i Niemiec. Na tere¬ 
nie Jugosławii obejmu¬ 
je północno-zachodni 
skrawek Słowenii. Wy¬ 
stępują tu przede wszy¬ 
stkim na granicy z Wło¬ 
chami krańcowe pasma 
przeważnie triasowych 
(obj. Nr 4) Alp Ju¬ 
lijskich z najwynio- 
ślejszym szczytem Ju¬ 
gosławii, pogranicznym 
z Włochami, zaśnieżo¬ 
nym, pięknym Trigla- 
vem (2.864 m), nazwa¬ 
nym tak prawdopo¬ 
dobnie już w bardzo 
dawnych czasach przez 
miejscowych Słowian 
na cześć bożka o trzech 
głowach, identycznego 
Z tym, który był rów¬ 
nież czczony u Sło¬ 
wian znad Bałtyku 
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Objaśnienia numerowe mapki są zamieszczone w tekście. 

w okolicach dzisiejszego Szczecina. Na pograniczu zachodnim z b. Austrią mamy znów grupę 
górską zwaną Karawankami. W południowej ich części mamy tzw. Alpy Sawińskie z najwyższym 
szczytem Grintovec (2.569 m). Na wschód od nich rozciągają się następnie już dużo niższe 
pasma, zwane Pogorjem (Nr 3), z najwyższym szczytem, zwanym Velka Kopa (1.542 m). Tak 
Alpy Julijskie jak i Karawanki mają ku południowi szereg przedgórzy oddzielonych od siebie od¬ 
nogami Niziny Panońskiej od wschodu i należą do najbardziej malowniczych terenów Jugosławii. 
Na południe od Alp Julijskich mamy początek Dynarydów. Geograficzną granicę między Alpami 
a Dynarydami jest linia: Postojna (włoska Postumia, na półn.-wschód od Triestu) — Lubiana 
(Ljubljana) dolina Temenicy i Krki. Dynarydy Jugosławii składają się z kilku mniej więcej 
równoległych pasów. Nasamprzód pas obejmujący wybrzeże Adriatyku i liczne wyspy przybrzeżne. 
Rozciąga się on aż do Albanii, tworząc tzw. zewnętrzną strefę Dynarydów, zbudowaną z wapieni 
1 fliszowych marglistych piaskowców, należących do systemów geologicznych od kredy do oligo- 
cenu włącznie (Nr 5). Strefa ta obejmuje malownicze, zarosłe bujną najczęściej roślinnością śród¬ 
ziemnomorską wzgórza przeważnie kilkusetmetrowej najwyżej wysokości. W południowej części tej 
strefy, zaczynając od Blokowej Planiny na wprost wyspy Brać, przylega do niej a raczej pokrywa ją 
wąski pas utworów skalnych pochodzenia od górnego karbonu do eocenu, które to utwory zwą łus¬ 
kowymi (Nr 6). Rozszerzają się one nieco głębiej w ląd ku wschodowi w okolicach Zatoki Kotor- 
skiej. Na wschód od tych dwu stref, stanowiących wspólnie wybrzeże dalmatyńskie Jugosławii, 
mamy rozciągający się na kilkadziesiąt km pas wysokiego tzw. Krasu (Nr 7). Utwory skalne objęte 
tą nazwą a zaczynające się właśnie w okolicach wspomnianej już Postojny, składają się na wyżynę, 
która tworzy szereg pasm górskich różnej wielkości i wysokości oraz wzniesień i kotlin o charak¬ 
terystycznej budowie. Z ważniejszych pasm krasowych wymienimy nasamprzód zaczynający się 
w okolicach Zatoki Fiumskiej Hrvatski Kras, dalej Wielką i Małą Kapelę. Bliżej Adriatyku nagi 
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w zachodniej części, we wschodniej 
pokryty lasami Welebit, z najwyż¬ 
szym szczytem Vaganjski Vrh (1.758 
m). Jakby dalszym ciągiem Welebitu 
ku południowi jest Pasmo Dinar- 
ske Pianina z najwyższym szczytem 
Troglav (1.913 m). Omawiany pas 
krasowy zbudowany jest z utwo¬ 
rów wapiennych, należących do 
triasu, jury a szczególniej systemu 
kredowego. Skały wapienne, które 
nazywamy krasowymi, występują 
w bardzo wielu miejscach świata, 
bo przez nazwę krasu (po nie¬ 
miecku — karst, po włosku — 
carso) rozumiemy nie jakąś lo¬ 
kalną postać czy rodzaj skał wapiennych, lecz teren skał wapiennych bez względu na 
wiek geologiczny, w którym występują specjalne zjawiska, polegające na mechanicznym 
i chemicznym niszczeniu tych skał wskutek specyficznej działalności wody. Niszczenie 
to odbywa się równocześnie mechanicznie i chemicznie, to drugie jednak powoduje głó¬ 
wnie zjawisko zwane krasem. Otóż woda z opadów, pochłaniając z atmosfery dwutlenek 
węgla, wyjątkowo silnie i tym energiczniej, im więcej pochłonie tego gazu, zdolna jest roz¬ 
puszczać wapienie. Wskutek tego jej działania powstają na powierzchni skał wapiennych niezli¬ 
czone ilości bruzdek i wgłębień, które z biegiem czasu schodzą się ze sobą i zlewają w coraz większe, 
najczęściej lejkowatego kształtu wgłębienia. Te drobne początkowo, wyżłobione przez chemiczną 
działalność wody „lejki" łączą się stopniowo ze sobą, kolejno stwarzając wgłębienia coraz więk¬ 
szych rozmiarów i w związku z tektonicznymi warunkami terenu wielkie płaskodenne zagłębienia, 
zwane poliami. Gromadzące się w tych wszystkich wgłębieniach wody opadowe nie mają normal¬ 
nego odpływu i często odchodzą do głębokich szczelin skalnych, a prowadząc swą w dalszym ciągu 
działalność niszczącą wypłukują w głębi skał coraz obszerniejsze korytarze i jaskinie, tworząc w nich 
całe rzeki, wodospady i jeziora. W swym podziemnym nieustannym krążeniu woda rozpuszczając 
w sobie wapień, ściekając szczuplejszymi ilościami, równocześnie ten nabyty przez siebie składnik 
stopniowo osadza, gdy ma go w sobie nadmiar. Toteż we wszystkich wapiennych jaskiniach woda 
ściekając z ich stropu drobnymi kroplami szybko wyparowuje, osadzając warstwa po warstwie 
trochę wapienia. Powstają w ten sposób w ciągu wieków i tysiącleci olbrzymich niekiedy rozmiarów 
nacieki wapienne, które o ile są zwisające ze sklepień pieczar, to nazywamy je stalaktytami, a jeżeli 
narastają od dołu do góry — stalagmitami. W ciągu dłuższych okresów tworzenia się takich sopli — 
jednego nad drugim — z czasem zlewają się one wspólnie w kolumnę czyli słup. Groty, posiadające 
nieraz sklepienie podparte takimi kolumnami i usiane mnóstwem owych stalaktytów i stalagmitów, 
przedstawiają niezrównany, przepiękny widok. Niekiedy bywa, że wody opadowe uchodzą do 
bardzo głębokich prostopadłych szczelin, zwanych w Jugosławii ponorami. U stóp gór krasowych, 
gdzie występuje zwłaszcza nieprzepuszczalne dla wody podłoże skalne, z tych niezliczonych po¬ 
toków podziemnych i jezior wydostaje się woda na zewnątrz w postaci licznych i zasobnych źró¬ 
deł a często obfitych potoków, dających w sprzyjających warunkach początek całym rzekom. 
Bywa, że rzeki niekiedy urywają swój bieg wskutek wciągnięcia swych wód do jakiejś „ponory", 
a potem czasami po upłynięciu kilku km pod ziemią (np. Pojk w olbrzymich, 14 km długości 
jaskiniach Postojny ginie w nich na przestrzeni 9 km!) wypływają znowu na powierzchnię. 



Triglav (2.864 m). 

Fot dr Stank Tominlek. 
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Zdarzają się wypadki, że wielkie nawet jaskinie 
zapadają się nagle. Tworzą się wtedy tzw. zapad¬ 
liska krasowe na powierzchni. Powstaniu ich to¬ 
warzyszy zawsze mniej lub więcej silny wstrząs — 
to znaczy trzęsienie ziemi, dające się odczuwać 
nieraz w znacznym promieniu dokoła. Tereny 
krasowe nie posiadają zalesienia, a wskutek prze¬ 
puszczalności podłoża istniejąca dawniej gleba 
została uniesiona przez wody. W drobniejszych 
tylko wgłębieniach powierzchni krasowych, wśród 
tego mnóstwa żeberek i żłobków skalnych osadza 
się w niewielkiej ilości czerwona ziemia (terra 
rosa), będąca nierozpuszczalną częścią wapieni. 

Toteż na krasie uprawa czegokolwiek jest prawie 
niemożliwa, chyba na nawiezionej glebie, co się 
tu praktykuje; spotykamy ją też jedynie w więk¬ 
szych rozmiarach na obszarze znaczniejszych dolin 
i polij. Na wschód od strefy krasowej Jugosławii, 
równolegle do niej mamy dalej pas wzgórz i gór zło¬ 
żonych z wapieni mezozoicznych (Nr 9). Pas ten, 
rozszerzający się ku południowi, przecina mniej wię¬ 
cej pośrodku szerokości w północnej części kilkoma smugami drobniejszymi a na południu więk¬ 
szymi występowanie łupków paleozoicznych (Nr 8). Na wschodzie do tego pasa przylega w dwu 
oddzielonych od siebie obszarach teren występowania jeszcze wapieni rogowcowych (Nr 10). 
Wapienie te ciągną się dalej na południe kilkoma smugami, przecinając pas wapieni mezozoicz¬ 
nych i obejmując sobą na obszarze tzw. Serbii południowej szeroki pas tzw. masywu pelagoń- 
skiego (Nr 11), złożonego głównie z łupków krystalicznych i marmurów. Dwie ostatnie formacje 
stykają się już bezpośrednio na północy z zapadliskiem panońskim (Nr 1) a na wschodzie z utwo¬ 
rzoną z granitów i serpentynów tzw. strefą wardarsko-kopaonicką (Nr 12), przylegającą i zwią¬ 
zaną z odnogami Gór Rodopskich (Nr 13) hercyńskiego pochodzenia górotwórczego. Wszystkie 
wspomniane wyżej pasy występowań geologicznych, rozłożonych na wschód od strefy krasu, przed¬ 
stawiają zawiły splot grzbietów wyżyn i kotlin, wśród których mamy szereg grup górskich objętych 
określonymi nazwami, ze szczytami o dość znacznych wysokościach. Najwyższym szczytem tej czę¬ 
ści Jugosławii jest na terenie tzw. Czarnogórza w grupie górskiej Drobnjaci—Durmitor (2.528 m). 
W południowo-serbskiej, przylegającej do Albanii części Jugosławii grupa górska Sar Pianina ma 
najwyższy szczyt Ljuboten (2.510 m). Od nasady Półwyspu Chalcydyjskiego wkracza wreszcie 
pasem znacznej bardzo, bo około stu km, szerokości obszar górski zaliczany do Masywu Rodop- 
skiego. Jest on oparty na cokole granitowym, częściowo utworzonym z gnejsów i łupków krysta¬ 
licznych. Należą do niego pograniczne z Bułgarią — Osogowa Pianina, Grupa Kozjaka (1.352 m), 
Goliak Pianina z Kitką (1.193 m) i Jastrebac Pianina ze szczytem Gjulica (1.566 m) itp. Do Gór 
Rodopskich zaliczane są geograficznie również pasma geologiczne tkwiące w masywie pelagoń- 
sktm i grupie wardarsko-kapaonickiej, a grupujące się na pograniczu z Grecją aż do wielkich 
jezior Prespa i Ohrydzkiego na granicy z Albanią. Na wschodnich mianowicie wybrzeżach 
pierwszego z tych jezior wznosi się w grupie górskiej Bigla najwyższy szczyt Rodopu jugosło¬ 
wiańskiego — i w ogóle trzeci z rzędu pod względem wysokości wierzchołek Jugosławii — ma¬ 
lowniczy Peristeri (2.537 m )’ Ostatnia wreszcie kraina górska Jugosławii, wysunięta najbardziej 
na wschód, u granic Rumunii i Bułgarii — to łuk karpacko-bałkański, wygięty ku wschodowi. 
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Karpaty, zwane w tej części Ba- 
nackimi (Nr 15), przecięte po¬ 
przecznie na przestrzeni około 
100 km doliną przełomową Du¬ 
naju, zwaną Żelaznymi Wrotami, 
pianinami: Mirocz, Leskovać, 
Homolje, Lisac (1453 m), ande- 
zy to wą Crną Górą—wciskaj ą się 
w masyw bałkański (Nr 14) trój¬ 
kątnym klinem, którego prze¬ 
dłużeniem są oddzielone doliną 
Timoku wschodnio-serbskie gó¬ 
ry kruszcowe, zbudowane na 
granitowym jądrze z archaicz- 
Żelazne Wrota na Dunaju. nych i paleozoicznych łupków 

krystalicznych. W południowej 

części tych gór kruszcowych mamy też najwyższy szczyt — Midżur (2.186 m). Między łukiem bał¬ 
kańskim Jugosławii, w którym wyróżniamy m. i. Ozren Planinę, sięgającą 1.280 m, Zeleni Vrh 
(1.369 m) i Suva Planinę (1.820 m), a położonym na zachód obszarem rodopskim mamy szeroką 
nieckę, utworzoną z mocno sfałdowanych utworów od permu do trzeciorzędu, po której płynie 
dopływ Dunaju Morawa, tworząc dość szeroką dolinę. Zapadlisko pannońskie wreszcie na całej 
północy Jugosławii tworzy ostatnią krainę naturalną, różniącą się od poprzednich tym, że 
przedstawia na terenie Jugosławii południową, zaledwie trzecią część wielkiej niecki, otoczonej 
ze wszystkich stron wielkimi łańcuchami górskimi Karpat, Alp, Dynarów i Bałkanów. Niecka 
ta, o nazwie Panońskiej albo też Węgierskiej, we wczesnym trzeciorzędzie (paleogenie) sta¬ 
nowiła morze, którego zarysy ustaliły się dopiero w miocenie. Osady tego morza mioceńskiego, 
zwane sarmackimi, pokryte zostały następnie utworami późniejszymi płytkiego dolnoplioceń- 
skiego wysłodzonego jeziora, które po morzu zostało w niecce, zwanymi w geologii lewantyń- 
skimi. Ostatecznie nieckę wypełniły kolejno osady górnoplioceńskie i rzeczne dyluwialne i alu- 
wialne, tworząc z niej obszerną nizinę w dzisiejszym jej wyglądźle. Nizina ta na obszarze Jugo¬ 
sławii dzięki temu, że przepływa ją we wschodniej części Dunaj, do którego w tej okolicy wpadają 
cztery większe rzeki (Drawa, Sawa, Cisa i Morawa), ma tu nazwę niekiedy Chorwackiej Mezopo¬ 
tamii czyli Pięciorzecza. Nizina ma ogólne nachylenie ku północy, w zachodniej swej połowie jest 
jednak bardziej wzniesiona. Równinność jej terenu przerywają w szeregu miejsc oderwane wyspy 
wzgórz (Nr 2), jak ZagrebackaGora (1.035 m )> Kalnik (643 m), Moslavina (489 m), Bilogora (307 m), 
Papukgorje (953 m), Psunj (984 m), Motajića Pianina i wreszcie Fruśka-gora (539 m), wzdłuż 
południowych wybrzeży Dunaju. W północno-zachodniej części niziny mamy też mniej więcej 
wyspowato występujące przedgórza Alp Wapiennych. W najniżej położonych partiach niziny, 
mianowicie wzdłuż brzegów dolnej Cisy, w widłach między Sawą i Drawą, wreszcie nad brze¬ 
gami Dunaju w pobliżu ujścia Drawy, mamy tereny zabagnione. Obszar Niziny Panońskiej w Ju¬ 
gosławii między jej wschodnią granicą i Rumunią ma nazwę Banatu Jugosłowiańskiego a teren 
między Cisą a Dunajem nosi nazwę Baczka. Teren objęty Dunajem i Sawą aż po góry Psunj — 
to już Sławonia. Dalej na zachód rozciąga się aż do Adriatyku Chorwacja, a wzdłuż pogranicza 
Z Niemcami od Węgier do granicy włoskiej na południo-zachodzie — Słowenia (Slovenija). 
Słowenia w znacznej części to już kraj górzysty, tak samo Chorwacja, której wschód tylko leży 
na Nizinie Panońskiej. Z niziny tej wzdłuż rzek płynących z gór wnętrza kraju wciskają się liczne 
doliny, mające przeważnie wielkie znaczenie dla gospodarki kraju, jako tereny żyzne i nadające 
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się zazwyczaj do upraw, 
poza tym jako naturalne 
łożyska arterii komunika¬ 
cyjnych. 

Odwodnienie Jugosła¬ 
wii dokonywa się do trzech 
głównych zlewisk: Morza 
Czarnego, Egejskiego i 
Adriatyku. Najważniej¬ 
szym ze zlewisk jest zle¬ 
wisko czarnomorskie. Ar¬ 
terią główną jego jest 
rz. Dunaj, która prze¬ 
pływa Jugosławię na prze¬ 
strzeni 362 km od gra¬ 
nicy węgierskiej do ru¬ 
muńskiej, korytem sze¬ 
rokości od y 2 do 1 y 2 km, 
poza tym jako rzeka graniczna z Rumunią poprzez Karpaty Banackie — zwężonym ko¬ 
rytem, tworząc tzw. Żelazne Wrota na przestrzeni 229 km. Lewymi dopływami Dunaju 
na terenie Jugosławii są płynące z północy: Cisa (170 km) i Temesz. Płynąc po zupełnie 
płaskim obszarze niziny obydwie te rzeki tworzą wielką ilość zakoli. Znacznie większą 
ilość rzek i ważniejszego znaczenia mamy jako prawe bezpośrednie i wtórne dopływy 
Dunaju. Są nimi: nasamprzód Drawa, która biorąc początek w Karyntii (Niemcy) przepływa 
wpierw najbardziej północny skrawek kraju a potem płynie wzdłuż granicy węgierskiej, wkra¬ 
czając powtórnie do Jugosławii całkowicie w pobliżu swego ujścia do Dunaju. Z ogólnej swej 
długości, sięgającej 720 km, Drawa ma 311 km na obszarze Jugosławii i 95 km jako rzeka graniczna. 
Powierzchnia jej dorzecza ma 11.570 km 2 . Drugim i najważniejszym po Cisie (977 km) dopływem 
Dunaju w ogóle jest Sawa (940 km) — największa i najważniejsza rzeka Jugosławii, biorąca po¬ 
czątek kilkoma źródłowymi potokami u stóp Triglawu w Alpach Julijskich i płynąca całkowicie 
przez Jugosławię. Dorzecze jej ma 94.700 km 2 a żeglowna jest na przestrzeni 590 km, tj. od m. Si- 
saku do Dunaju pod Belgradem, w którego pobliżu rozlewa się już jako rzeka wyraźnie nizinna. 
Trzecim najważniejszym dopływem bezpośrednim Dunaju jest Morawa (568 km), biorąca po¬ 
czątek w południowej części kraju u stóp rodopskiej grupy górskiej Kara Dagh (1.804 m). Od 
m. Niszu tworzy dość szeroką dolinę a od m. Cuprija staje się żeglowną na przestrzeni ok. 150 km 
aż do swego ujścia, położonego na półn.-wschód od m. Smederevo nad Dunajem. Dorzecze Mo¬ 
rawy obejmuje 36.640 km 2 . Ostatnią większą rzeką wpadającą do Dunaju akurat w miejscu, gdzie 
Jugosławia graniczy jednocześnie z Rumunią i Bułgarią — to Timok (135 km) wypływający spod 
Zeleniego Vrhu (1.369 m) w Bałkanie na wschód od m. Niszu. Z licznych choć bardzo drobnych 
dopływów Drawy wymienimy tylko Murę, mającą źródła w Salzburgu (Niemcy) a płynącą z ogól¬ 
nej swej długości 445 km tylko 129 km przez Jugosławię, w czym 70 km jako graniczna z Niemcami 
1 Węgrami. Sawa główne swe dopływy ma od południa. Są nimi: Krka (iii km) o dorzeczu 
1.997 km 2 , wypływająca z okolic Lubiany, Kupa (276 km) z dorzeczem o powierzchni 11.484 km 2 , 
wypływająca z okolic Jeziora Cerknickiego na pograniczu włoskim i wpadająca pod Sisakiem do 
Sawy; Una (241 km) o dorzeczu z powierzchnią 8.390 km 2 , wypływająca spod Ilicy Planiny 
(1.654 m) w paśmie Dynarskim a wpadająca pod Jasenovacem; dalej Vrbas (240 km) z dorze¬ 
czem o 5.400 km 2 — wypływająca spod Planiny Yranica na zachód od Sarajewa; Bosna 



Dolina Wardaru pod Skoplje. Fot . R . m areka. 
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(308 km) z dorzeczem o 10.480 km 2 — wypływająca spod Planiny Treskavica na południe od Sa¬ 
rajewa; ostatni największy dopływ Sawy — Drina (461 km) posiada też największe dorzecze 
(19.680 km 2 ) i bierze początek pod nazwą rz. Tary na północnym pograniczu Albanii u stóp 
Żiovo-Planiny (2.130 m), będąc spławnym tylko na swym ujściowym odcinku po nizinie. Nieda¬ 
leko od źródeł Driny bierze też początek główny jej prawy dopływ — Lim (220 km). Głównymi 
wreszcie dopływami Morawy są: prawy — Niszawa zaczynający się na terenie Bułgarii pod 
Vidlic Planiną i lewy — Morawa Golijska z dopływem Ibarem, wypływającym jak i wspomniany 
Lim spod Mokrej Planiny w Górach Przeklętych na północnym pograniczu Albanii. Do zlewiska 
Morza Egejskiego, mianowicie Zatoki Salonickiej, wpada Wardar, przemianowana na terenie 
greckim na Axiós. Wardar (350 km) na obszarze Jugosławii przepływa 264 km i ma powierzchnię 
dorzecza o 21.930 km 2 (z ogólnej 28.100 km 2 ). Początek tej rzeki, której dolina jest jedną z najdo¬ 
godniejszych arterii komunikacyjnych, znajduje się u wschodnich granic Albanii pod Barie 
Planiną na zachód od m. Gostivaru. Wreszcie do Morza Adriatyckiego uchodzą z najważniejszych, 
nielicznych zresztą rzek: Krka dalmatyńska — biorąca początek pod szczytem Dinara (1.831 m) 
i wpadająca do Zatoki Szybenickiej, wypływająca w pobliżu źródeł Krki — Cetina, która ominąw¬ 
szy Mosor Planinę wpada do Adriatyku pod m. Omis nad Brackim Kanałem (Cieśniną), wreszcie 
największa i najważniejsza z adriatyckich rzek Jugosławii Narenta, inaczej Neretwa (218 km) 
Z dorzeczem o 5.581 km 2 . Rzeka ta ma źródła u stóp szczytu Lelija (2.032 m) i przepływając w ma¬ 
lowniczych wąwozach Hercegowiny wpada bagnistą deltą do Cieśniny Neretliańskiej. Ostatnią 
większą rzeką jest pograniczny u ujścia a wypływający z Gór Przeklętych — mianowicie spod 
Żljebu (2.183 m), przepływający Albanię Drin (240 km). Oprócz wymienionych wyżej naj¬ 
ważniejszych rzek wspomnieć też trzeba o kilku największych jeziorach Jugosławii. Na pierwszym 
miejscu należy tu postawić Jezioro Skadarskie (Skutari albo Szkodra). Ma ono 370 km 2 , z czego 
230 km 2 należy do Jugosławii, mianowicie część północna i zachodnia. Jest to jezioro krasowe, naj¬ 
większe na całym Półwyspie Bałkańskim, mające zwierciadło wody tylko na wysokości 6 m 
n. p. m., o największej głębokości 44 m, średnio 9 m głębokości, co zresztą zależy dużo od 
zmienności wodostanu. Odwadniane jest ono do Drinu po stronie albańskiej, przybiera też od 
północnej zwłaszcza, bagnistej, strony parę rzeczek, jak np. Moraća. Brzegi południowe wysokie, 
usiane drobnymi wysepkami. Drugim co do wielkości jest pograniczne z Grecją jezioro Prespa 
(286 km 2 ), z którego na część jugosłowiańską przypada 186 km 2 , mające do 55 m głębokości. 
Jest ono odwadniane podziemnie do położonego o 10 km na zachód małowniczego Jeziora Ohrydz- 
kiego, oddzielonego sięgającym 2.043 m grzbietem Galićica. Jez. Ohrydzkie (Liąeni Ohrit — po 
albańsku) ma 268 km 2 , z czego 171 km 2 przypada na Jugosławię. Głębokość tego jeziora docho¬ 
dzi do 285 m. Brzegi ma wysokie na znacznej przestrzeni i strome. Wody jego są mocno 
zarybione. Istnieje jeszcze na granicy z Grecją od strony wschodniej dużo już mniejsze od 
poprzednich jez. Dojran. Ma ono tylko 52 km 2 , z czego do Jugosławii należy 25 km 2 ; od¬ 
wadniane jest do Wardaru. Istnieje poza tym niezbyt wiele co prawda drobnych jeziorek w kotli¬ 
nach górskich, o których trudno tu wspominać. Część dawniejszych jezior osuszono i na ich miej¬ 
scu prowadzone są obecnie uprawy. 

Pod względem klimatycznym Jugosławia przy swoich osobliwościach budowy pionowej, 
w związku z położeniem geograficznym na przeważającym obszarze, cechuje się posiadaniem 
cech lądowych klimatu; jedynie wybrzeża Adriatyku na pasie bardzo nieznacznej szerokości 
należą do obszaru klimatu śródziemnomorskiego. Przeważający klimat lądowy staje się coraz 
ostrzejszy w kierunku wschodnim i północnym. Lata — z wyjątkiem terenów wysokogórskich — 
cechują znaczne upały spowodowane tym, że w tym czasie opady są nieznaczne, bezleśne zaś 
w znacznej części obszary skalne szybko i silnie się nagrzewają. Zimą w zamkniętych kotlinach 
panują mrozy. Bliższe pojęcie o stosunkach klimatycznych da nam poniższa tablica: 
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Miejscowość 

Geograficzna 

Wyso¬ 
kość 
n. p. m. 

Średnia temperatura powietrza 

Średnia 
roczna ilość 
opadów 
atmosf. 

szerokość 

płn. 

długość 

wsch. 

najzimn. 

miesiąca 

najcieplejszego 

miesiąca 

roku 

i* Lubiana 

V\ 

0 

vo 

14 0 3' 

285 m 

- 2 , 5 ° I 

+ 19,6° VII 

+ 9 ,°° 

1*420 mm 

2* Zagrzeb 

45 ° 49 ' 

i 5 ° 55 ' 

155 m 

—o,6° I 

+21,6° VII 

+io,9° 


3. Belgrad 

44-48' 

20° 27' 

140 m 

—i,6° I 

+22,0° VII 

+11, i° 

619 mm 

4. Banjaluka 

44 ° 46 ' 

I7°I2' 

165 m 

-o, 7 ° I 

+21,3° VII 

+io,8° 


5* Sarajewo 

43 ° 52 ' 

i8° 2 6' 

560 m 

—2,6° I 

+19,4° VII 

+ 9 ,i° 

842 mm 

6* Prijepole 

43 ° 23 ' 

i 9 ° 4 o' 

450 m 

—i,6° I 

+ 19,8° VII 

+ 9 > 8 ° 


7* Mostar 

43 ° 2 o' 

i 7 ° 4 o' 

60 m 

+ 5 > 4 ° I 

+25,7° VII 

+ 15,2° 

1*235 mm 

8* Dubrownik 

42 ° 38 ' 

i8° 7 ' 

15 m 

+8,7° I 

+25,0° VII 

+16,5° 

1.500 mm 

9. Vranje 

42 ° 33 ' 

2 i° 54 ' 

500 m 

—2,2° I 

+2i,4° VII 

+ io,7° 


io* Skoplje 

42 0 o° 

2I°26' 

245 m 

—i, 4 ° I 

+23,2° VII 

+ii,8° 

487 mm 

11* Bitolj 

4i°oi' 

2I°23' 

620 m 

—1,0° I 

+22,2° VII 

+ ii,7° 

726 mm 


Śródziemnomorski klimat wybrzeży Adriatyku cechuje szczególniej wysoce ciepła zima. Już 
wybrzeża Istrii mają średnią temperaturę stycznia sięgającą +6°, gdy położone o dwa stopnie geo¬ 
graficzne bardziej na południe miejscowości takie jak Hvar na wyspie tejże nazwy (pod 43°sz. płn.) 
mają +8,6°, a jeszcze dalej odsunięte od lądu wyspy, jak np. Vis — jeszcze wyższą temperaturę 
(+9>8 ). Latem różnice temperatur, zależne od szerokości geograficznej, w dużym stopniu maleją, 
jakkolwiek widzimy też znaczne odchylenia. Np. średnia temperatura lipca dla m. Fiume dosięga 
+22,9°, gdy dla wspomnianego wyżej Visu +25,1° a dla jeszcze dalej położonego na południu 
m. Budva, kilkadziesiąt-zaledwie km od granic Albanii — tylko +26,1°. Co się tyczy opadów atmo¬ 
sferycznych, są one największe (ponad 2.000 mm rocznie) na zboczach gór ciągnących się na pogra¬ 
niczu Istrii z Jugosławią, w Hrvatskim Krasie i po obydwu zboczach pasma Welebit, następnie 
w okolicach Zatoki Kotorskiej w Czarnogórzu, gdzie np., jak w mieście Crkvice, opady roczne 
dosięgają 4.626 mm a w stolicy dawnego Czarnogórza — m. Cetynii — 3.530 mm. W miarę po¬ 
suwania się ku południowi daje się też zaznaczać coraz wyraźniej występowanie letniej pory suchej. 
Największe opady w południowej części wybrzeży Jugosławii mamy nasamprzód w grudniu 
a wtórnie w marcu. Pozostające w związku z opadami zachmurzenie latem na południu pra¬ 
wie nie istnieje, wyraża się też na skali zachmurzenia liczbą 2. Wskutek takich stosunków termicz¬ 
nych, spotęgowanych tym, że gołe skały Dynarydów nadzwyczaj szybko wchłaniają w siebie ciepło 
i również szybko ciepło to tracą, w związku ze stanem ciśnienia powietrznego równocześnie nad Mo¬ 
rzem Śródziemnym, mamy na wybrzeżu gwałtowne wiatry. Gdy nad Adriatykiem zapanuje silna 
zniżka barometryczna a nad wybrzeżem zwyżka — oziębione nad lądem powietrze wdziera się 
gwałtownie ze stromych zboczy Gór Dynarskich ku morzu, niosąc suchość i chłód. Wiatr tego ro¬ 
dzaju, występujący zimą i powodujący nagłe oziębienie wybrzeży dalmatyńskich, ma nazwę bora. 
Przeciwieństwem jego jest wiejący w okresie wiosennym lub jesiennym gorący wiatr z południa — 
sirocco, wiejący z Afryki, ale wskutek pochłonięcia nad Morzem Śródziemnym i Adriatykiem dużej 
ilości wilgoci niosący silne opady, którymi zwilża przede wszystkim wybrzeże dalmatyńskie. Kli¬ 
mat wnętrza krajów, jak to już zaznaczono, jest wybitnie lądowy. Latem panuje tu tempera¬ 
tura mniej więcej o parę (4—5) stopni wyższa niż nad brzegami Adriatyku. Wahania średnich najwyż¬ 
szych letnich temperatur mieszczą się w granicach od +30° do +37 0 , zimą od —io° do —20°. 
Najmniejsze opady w Jugosławii mamy na pograniczu północnym w Pięciorzeczu Jugosłowiańskim, 
dolinie Morawy, Wardaru, zresztą w szeregu drobniejszych miejscowości. Rozkład opadów 
ilustruje mapka na str. 5. W dorzeczu Drawy na pograniczu ze Styrią największe opady przypadają 

Geogr. powsz. * 
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na miesiąc VII a wtórne 
na X. Zimą opadów 
ok* 15% całorocznej ilo¬ 
ści* W położonej na po¬ 
łudnie od Chorwacji pro¬ 
wincji Krainie najwięk¬ 
sze opady przypadają na 
październik* Na właściwej 
Nizinie Panońskiej — na 
północ od Dunaju — 
przewaga deszczów istnie¬ 
je w m* czerwcu* Opady 
zimą prawie wszędzie, a 
zwłaszcza na wyższych 
wysokościach, są w po¬ 
staci śniegu, który nawet 
na obszarze Macedonii 
odsłoneczne stoki gór po¬ 
krywa swą szatą* W głębi 
Jugosławii bywają często również burze gradowe* Panującymi wiatrami są zwłaszcza w zimie 
północno-zachodnie; przyczyniają się też one do zmiany temperatury* Środkowa część Macedo¬ 
nii, tej najbardziej południowej prowincji Jugosławii, często jest nawiedzana przez tzw* varda- 
rac (nazwa od doliny Wardaru) — zimny i b* silny wiatr, który daje się we znaki szczególniej 
wtedy, gdy zrywa się bezpośrednio po ciepłych i wilgotnych wiatrach, niosących się znad 
Morza Egejskiego* 

Świat roślinny Jugosławii, uzależniony w dużym stopniu od stosunków klimatycznych kraju, 
da się podzielić na dwie dziedziny* Większa — środkowo-europejska — obejmuje prawie cały 
kraj, z wyjątkiem stosunkowo wąskiego pasa nadbrzeżnego nad Adriatykiem i obszaru obejmują¬ 
cego prawie całą południową Jugosławię, mniej więcej od 42,5° sz* płn*, do granic Grecji i Bułgarii, 
który stanowi dziedzinę drugą, śródziemnomorską* Dziedziny te prawie zupełnie odpowiadają 
podziałowi klimatycznemu, zwłaszcza dziedzina śródziemnomorska* Dziedzinę śródziemnomorską 
na obszarze Jugosławii dzielimy na pięć stref* Pierwszą strefą jest bałtycka, która wkracza do Jugo¬ 
sławii na samym pograniczu ze Styrią i Karyntią, obejmując Pogorje i Karawanki* Mamy tu florę 
lasów środkowogórskich, spotykanych na stokach alpejskich, złożoną ze sosen, jodeł i buków* Drugą 
strefę, zwaną panońską, dzielimy na kilka podstref, jak zachodnio-węgierska, chorwacko-północno- 
bośniacka, banacka i syrmijsko-serbska, co uwidocznia mapka na str* 19* Strefę panońską 
cechują dęby, kasztany jadalne, buki, chmiel, lecz we wschodniej jej połowie brak już obecnie 
świerków, a i kasztany jadalne stały się dość rzadkie* Takie wschodnie prowincje jak Baćka i Banat 
stanowiły ongi tereny stepowe, zarosłe ostnicą (Stipa pennata), dyptamem (Dictamnus fraxinella ), 
niektórymi słonoroślami i innymi roślinami sobie właściwymi, — dziś wskutek rozwiniętego rol¬ 
nictwa zostały zupełnie prawie przekształcone na obszary uprawne* Trzecią strefę stanowi tzw* 
strefa mezyska, ciągnąca się dziś szerokim pasem od Dunaju wzdłuż granic Bułgarii aż do Śar 
Planiny i stąd skręcająca prawie równolegle do Wardaru, granicy Bułgarii z Grecją* W obrębie tej 
strefy mamy masowe występowanie bzów, klonu (Acer intermedium) oraz sosny czarnej (Pinus 
nigra). Wreszcie czwarta strefa roślinna, iliryjska, stanowiąca przejście do dziedziny śródziemno¬ 
morskiej, ciągnie się od Alp Julijskich i Karawanków, wciskając się nieco w strefę pannońską a na¬ 
stępnie ciągnąc się rozszerzającym się ku południowi pasem aż do granic strefy mezyskiej* W stre- 



Jezioro Ohrydzkie* Cerkiew Jana Bogosłowa. Fot. T. Semevens. 
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fie iliryjskiej rozróż¬ 
niamy cztery podstre¬ 
fy: istryjsko-kraińską, 
bośniacką, serbską i 
hercegowińską. Cechu¬ 
je ją roślinność podob¬ 
na jak w strefie mezy- 
skiej, zwana formacją 
Sibeliak, i kolczaste, 
znoszące suszę zarośla 
rozmaitych krzewów i 
roślin. Na znacznych 
przestrzeniach mamy 
tu również lasy iglaste 
z sosny czarnej. W do¬ 
linie Neretwy wystę¬ 
puje sosna białokora 
(Pinus leucodermis) a 
nad Ibarem osobny ga¬ 
tunek świerku (Picea 0- 
morica) . Na pograniczu 
z Rumunią kolo sa¬ 
mego Dunaju mamy 
na maleńkim obszarze 

rozprzestrzenienie ostatniej, piątej strefy, zwanej dacką. W obrębie opisanej środkowo¬ 
europejskiej dziedziny florystycznej na północnych nizinach mamy występowanie roślinności 
bagiennej i lasów nadbrzeżnych, tutaj też prowadzona jest uprawa takich roślin jak zboże, 
buraki cukrowe, konopie, różne jarzyny. Na terenach wzniesionych, nie więcej jednak niż 
na 600 m n. p. m., występują lasy wysokopienne obok roślinności z formacji Śibeliak i lasów 
mieszanych z krzewem mannowym. W tej strefie dojrzewa wino, pomidory, melony — poza tym 
dają wspaniale zbiory drzewka morwowe, brzoskwiniowe, wiśniowe i śliwkowe. Następna strefa 
pionowa, sięgająca do 1.600 m, tzw. podgórska, posiada lasy z czarnej sosny, parę gatunków dę¬ 
bów (Quercus sessiliflora, conferta, pedunculata); w jej też obrębie najniżej dojrzewają jabłka, 
gruszki, orzechy, wyżej zaś nieco — na wysokości do 900 m n. p. m. — sięga uprawa pszenicy i ku¬ 
kurydzy. Pola uprawne (jęczmienia, żyta, kartofli, gryki itp.) sięgają 1.450 m, jak i przy nich domy 
mieszkalne, obok których na takich nawet wysokościach spotyka się drzewka czereśni. W obszarze 



podalpejskim granica lasów dosięga 2.000 m, choć najczęściej wznosi się tylko do 1.700 m n. p. m. 
W najwyższych poziomach obszarów podalpejskich roślinność karłowacieje, umniejszone postacie 
drzew łącznie z krzewami borówek i innych podobnych roślin stanowią przejście do łąk górskich, 
tj. hal, niewiele jest jednak takich grzbietów i szczytów, na których by prawdziwie alpejska roślin¬ 
ność występowała na cokolwiek większej przestrzeni. Do takich grzbietów należą np. Kapaonik 
Pianina (2.140 m) i kilka innych, zwłaszcza na pograniczu z Bułgarią. Druga dziedzina świata roślin¬ 
nego — śródziemnomorska — obejmuje w Jugosławii, jak to już wyżej wspomniano, przede 
wszystkim całe wybrzeże Adriatyku i zachodnią część najdalszego południa Jugosławii. Te dzie¬ 
dziny dzielimy na dwie strefy: nadbrzeżną, tj. adriatycką, w owej południowej części kraju — bar¬ 
dziej oddalonej od morza — zwaną skardopinduską. Strefa adriatycka nadmorska w obrębie Ju¬ 
gosławii dzieli się jeszcze na dwie podstrefy—liburnijską (do Zatoki Szybenickiej) i dalmatyńską 
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(na południe do granic Alba¬ 
nii). Podział ten ma uzasadnie¬ 
nie przede wszystkim w tym, 
że ta podstrefa liburnijska, 
jako bardziej północna, nie na¬ 
leży jeszcze do krain o wiecznie 
zielonej roślinności, stanowi 
bowiem region jedynie w tym 
kierunku przejściowy. Wiecznie 
zielona flora zaczyna występo¬ 
wać dopiero w tej drugiej pod¬ 
strefie, charakteryzują ją zaś 
pinie (Pinus pinea L.), sosna 
alepska (Pinus halepensis) i da¬ 
lej na południu — sosna bia- 
łokora (Pinus leucodermis ). 
Strefę skardo-pinduską cechują 
od strony północnej jodły, sosny, brzozy, wreszcie zielone bukszpany (Buxus semperuirens), 
drzewa figowe (Ficus carica), platany (Platanus orientalis), dęby kermesowe (Quercus coccifera) 
itp. Roślinność wiecznie zielona, w północnej Dalmacji sięgająca 200 m a w południowej 
300 m n. p. m., składa się z tzw. formacji macchia, którą tworzą zarośla drzewek mirtowych 
(Myrtus communis), kolcowoju (Smilax aspera), jałowców (Juniperus sabina), drzewek pista¬ 
cjowych (Pistacia leutiscus), drzewek oliwkowych (Olea europaea), drzewek laurowych czyli 
wawrzynowych (Laurus nobilis), krzewów różnych, jak np. chruściny (Arbutus unedo) itp.; dalej 
składa się z wymienionych już lasów sosnowych, zaklimatyzowanych na żywopłoty agaw i opuncji, 
wreszcie gajów figowych, oliwkowych, pomarańczowych, cytrynowych i winnic z uprawą jedno¬ 
czesną w podszyciu najczęściej kukurydzy. W regionie liburnijskim roślinność jest zbliżona do 
dopiero co opisanej wyżej, tworząc tzw. pseudomacchie — z bukszpanem, dębem kermesowym, 
jałowcami itp., mając też wspomnianą wyżej formację Sibeliakową, złożoną z jaśminów (Jasmi- 
num officinale), sumaków (Rhus coriaria), pistacji itp. roślin, poza tym dęby, jesiony, oleandry 
(Nerium oleander), platany, tamaryszki (Tamarix myricaria) . Z roślin uprawnych najważniejsze 
są w tej strefie: drzewo morwowe (Morus alba), mak, winogrona, konopie, koper włoski. Na 
wyższych poziomach kraju, w pasie podgórskim, który sięga nawet do 1.300 m n. p. m., jak np. 
w okolicach pobliskich Albanii — najczęstszymi uprawami są: kukurydza, pszenica, tytoń, 
rośliny strąkowe, takie drzewa owocowe jak śliwki, wiśnie, kasztany jadalne, orzechy włoskie itp. 
W pasie górskim, który na południu mieści się między 1.300 a 1.600 m n. p. m., istnieje uprawa 
głównie kartofli, buraków, kukurydzy. W najwyższym pasie górskim granice lasów sosnowych 
wyznacza linia wierzby oraz karłowacenie drzew mających w podszyciu jałowce, berberysy (Ber- 
beris uulgaris), różaneczniki (Rhododendron sp.), szakłaki (Rhamnus sp.) itd. Skalne najwyższe 
wierzchołki oczywiście zarosłe są mchami i porostami różnych gatunków. 

Świat zwierzęcy Jugosławii w przeciwieństwie do wielu innych krajów środkowej i zachodniej 
Europy posiada jeszcze dość liczną grubą, drapieżną zwierzynę. Są tu więc pospolite wilki 
i niedźwiedzie, lisy, borsuki, kuny, jelenie, sarny, dzikie świnie, zające, na szczytach górskich 
kozice. Z ptaków — po lasach głuszce, na Dunaju i Wardarze obficie bociany, wszędzie 
orły i sępy, na wodach kormorany. W południowej Jugosławii częsta jest szarańcza. 
Rzeki obfitują w różnorodne ryby, m. i. w pstrągi. Rybołówstwo morskie na Adriatyku 
daje dużo gatunków i w dużej ilości. Fauna Jugosławii pod względem zoogeograficznym 



Dubrownik. Widok z południa na stary port i dawne mury miejskie. 
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należy do palearktycznej dzielnicy krainy holarktycznej 
królestwa Arktogei. 

Ludności posiada obecnie (początek 1938 r.) Jugosławia 
co najmniej 15,400.000. Dane na początek 1936 r. wska¬ 
zywały ludności 14,950.000, statystyczne zaś obliczenia 
z r. 1931 wykazywały 13,934.038. Obecne zaludnienie 
świadczy, że Jugosławia należy do tych jeszcze krajów, 
w których ludność stosunkowo bardzo szybko wzrasta i wy¬ 
kazuje znaczną gęstość, znaczącą się liczbą 61,9 mieszkańca 
na 1 km 2 . Wśród państw bałkańskich Jugosławia przedsta¬ 
wia państwo największe pod względem zajmowanej prze¬ 
strzeni, mianowicie 248.665 km 2 , zarazem najpierwsze pod 
względem liczby mieszkańców i gęstości zaludnienia. W ca¬ 
łej Europie co do obszaru zajmuje 12 miejsce, pod wzglę¬ 
dem liczby ludności 9. Pod względem rasowym absolutna 
większość mieszkańców Jugosławii należy do rasy arme- 
noidalnej, jedynie w północnej i środkowej Dalmacji 
a również na obszarze między Sawą a granicą pół¬ 
nocną państwa mamy dużą domieszkę rasy śródziemno¬ 
morskiej, w całej zaś wschodniej części kraju mieszaninę ras: nordyckiej, laponoidalnej i ar- 
menoidalnej. Szczepy starożytne, zamieszkujące Półwysep Bałkański, grupują badacze w trzy 
gromady, na wschodzie tzw. tracką, na zachodzie iliryjską i pośrodku, na terenie dorzecza War- 
daru — macedońską. Gromada szczepów językowych iliryjskich pod wpływem panowania Rzy¬ 
mian częściowo się zromanizowała, macedońska jednak i tracka została pod wpływem Greków. 
Po Gotach, którzy w czasie wędrówki narodów zawadzili o Półwysep Bałkański w VI i VII po 
Chrystusie, przybyły tu ludy słowiańskie. Z tych Słowian, którzy zajęli resztki ziem nie 

objętych przez Gotów, lub takie np. ludy jak Albańczycy, 
którzy nie poddali się wpływom Słowian, utworzyły się 
nasamprzód dwa narody serbski i bułgarski. Późniejszy 
najazd koczowniczych najeźdźców ze wschodu, z którymi 
i Serbowie, i Bułgarzy wiedli nieustanne boje, wpłynął 
w pewnym stopniu na ich odrębność, zwłaszcza na Buł¬ 
garów. Te wszystkie wpływy a jeszcze później — bo 
w wieku XIV — najazd Turków, powodują, że na dzisiej¬ 
szym terenie Jugosławii stosunki narodowościowe mamy 
dosyć powikłane i plączą się one jeszcze przy tym z wy¬ 
znaniowymi. Przede wszystkim w północno-zachodniej czę¬ 
ści kraju mieszkają Słoweńcy, których jest ok. 1,200.000. 
Zowią ich niekiedy Windami. W historii wystąpili na wi¬ 
downię w w. VI po Chrystusie, prowadząc walki z Awa¬ 
rami. Pod wpływem Niemców, którzy nimi rządzili, Sło¬ 
weńcy przyjęli chrystianizm, jednakże wskutek parcia 
niemczyzny terytorium swoje przesunęli nieco na wschód; 
zresztą dziś jeszcze garść ich mieszka w południowej Sty¬ 
rii i Karyntii pod panowaniem niemieckim i w okolicach 
Triestu oraz północnej Istrii pod panowaniem włoskim. 
Język słoweński jest bardzo zbliżony do języka serbsko- 
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chorwackiego i w piśmie posiłkuje się alfabetem łacińskim. 
Na południe od Słoweńców, których cechuje pracowitość, 
oszczędność i wrodzone zdolności artystyczne przy mniej 
dodatnich cechach charakteru, mianowicie skrytości i pew¬ 
nej gwałtowności, mieszkają Chorwaci, zwani też Kroata- 
mi. Jest ich ok. 3,500.000 i zamieszkują teren mniej więcej 
do rz. Vrbas i poza Sawę na północo-wschód, wkraczając 
również na Istrię i Dalmację. Przeważającą część reszty Ju¬ 
gosławii zamieszkują Serbowie, między którymi a Chor¬ 
watami ta jest jedynie różnica, że o ile ostatni urabiani 
pod wpływem kultury zachodniej od wieków są katolikami 
i w języku pisanym posiłkują się alfabetem łacińskim, to 
Serbowie, nie różniący się zupełnie pod względem języ¬ 
kowym, lecz tylko używający w piśmie tzw. cyrylicy, alfa¬ 
betu wschodniego, używanego w księgach liturgicznych 
a opartego na alfabecie greckim, nie są katolikami, lecz 
prawosławnymi. W istocie więc Chorwaci i Serbowie sta¬ 
nowią jeden naród, którego wspólną ilość oblicza się obe¬ 
cnie na ok. 12,000.000. Powstanie jednak Jugosławii po 
wielkiej wojnie — jako państwa łączącego wspólnie Słoweńców, Chorwatów i Serbów — wy¬ 
suwa obecnie zagadnienie stworzenia z tych trzech tak bliskich sobie przede wszystkim pod 
względem językowym elementów — jednego narodu jugosłowiańskiego. Zagadnienie to prawdo¬ 
podobnie będzie z czasem mniej więcej pomyślnie rozwiązane, o ile spoistość państwa będzie 
wzrastać, ku czemu zmierzają wysiłki wszystkich światlejszych przywódców wszystkich tych 
trzech bratnich sobie ludów. Na obszarze Jugosławii dzięki przyczynom historycznym, o któ¬ 
rych już wspominaliśmy wyżej, a również dzięki konfiguracji państwa powstałego po trosze 
sztucznie, poza Jugosłowianami mamy jeszcze sporo narodowości innych. Przede wszystkim 
Jugosławia wchłonęła w dorzeczu Cisy i Temeszu ok. 520.000 Węgrów i tamże prawie drugie 
tyle Niemców osiadłych z dawna, gdy kraj ten należał do b. Austro-Węgier. Na tym samym 
odcinku, następnie na południe od Żelaznych Wrót Dunaju, poza tym wyspowo na po¬ 
graniczu z Grecją, mieszka ogółem ok. 420.000 Rumunów, na pograniczu z Bułgarią ok. 
200.000 Bułgarów. Na północo-wschód od Albanii, stanowiąc jakby jej ciąg dalszy — wcina się 
w głąb kraju zwartą masą ok. 490.000 Albańczyków. Wreszcie po całym kraju rozsianych jest ok. 
50.000 różnych innych narodowości. Wśród ostatniej grupy mamy w szeregu miejscowości kraju 
osiadłych już dawno kolonistów rolnych Polaków, w ogólnej liczbie około 18.000. Nie mniej niż 
pod względem narodowościowym także i pod względem wyznaniowym mamy w Jugosławii po¬ 
dobną rozmaitość. Otóż najliczniejszym wyznaniem jest prawosławie serbskie, liczące ok. 48,7% 
ogółu mieszkańców, tj. 7,500.000. Po nim idzie katolicyzm, który ma wyznawców nie tylko wśród 
Słoweńców i Chorwatów i obejmuje 37,5% ludności państwa, tj. 5,775.000. Dalej idą: mahometa¬ 
nie 11,2%, tj. 1,725.000 — część środkowych i południowych Serbów i przeważnie wszyscy 
jugosłowiańscy Albańczycy, protestanci — 1,7%, tj. 262.000, żydzi — ok. 0,5%, tj. 77.000, na 
koniec katolicy obrządków wschodnich, tj. unici — ok. 0,32%, tj. 49.000; reszta przypada na 
wszelkie inne wyznania (ok. 12.000, tj. 0.08%). 
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STOSUNKI GOSPODARCZE JUGOSŁAWII 
Bogactwa mineralne. — Rolnictwo i hodowla. — Przemysł. — Handel. — Komunikacje. 

Jugosławia, mając tak wielce urozmaicony teren pod względem budowy pionowej i geologicz¬ 
nej, dzięki warunkom, w jakich do niedawna istniała, w wielu kierunkach upośledzona, mało a nawet 
prawie wcale nie jest dotąd bliżej zbadana pod względem zawartości w jej ziemiach bogactw kopal¬ 
nych. Stanowi do dzisiaj kraj przeważnie rolniczy. Postępujące jednak z roku na rok badania i po¬ 
szukiwania geologiczno-górnicze nasuwają dane pozwalające wnioskować, że kraj ten jest bardzo 
nawet zasobny w bogactwa mineralne. Dotąd stwierdzono, że w Jugosławii znajdują się złoża na¬ 
stępujących ciał kopalnych: węgla — co prawda przeważnie brunatnego, tj. lignitu, rud żelaznych, 
miedzianych, ołowianych, antymonowych, chromowych, złota, bauksytu, magnezytu, soli i wa¬ 
pieni nadających się do fabrykacji cementów. Węgiel kopany w Jugosławii, jak to już zaznaczyliśmy, 
to w 90% lignit czyli brunatny, o dużo mniejszej wartości niż węgiel kamienny. Produkcja obydwu 
tych ciał rośnie z roku na rok. Gdy w r. 1933 sięgała 4,155.199 ton metrycznych, to już roku 
następnego sięgała 4,312.436 ton m. a w r. 1935 — 4,428.304 t. Większość kopalń (2/3) znaj¬ 
duje się w rękach prywatnych. Produkcja węgla krajowego jednak Jugosławii nie wystarcza i musi 
ona dowozić węgla spore ilości, między innymi—mniej więcej 30% ogólnego importu węglowego— 
z Polski. Z kolei po węglu największą ilość wyprodukowano w Jugosławii rud ołowianych, głównie 
z kopalń pod Trepća i Meżica, mianowicie w r. 1934 — 749.183 tony metryczne a w następnym 
roku 743.407 t m., więc nieco mniej. Po rudach ołowianych przypada kolej na rudy miedziane, 
których Jugosławia jest jednym z głównych producentów w Europie. Rudy te dobywa się głównie 
koło Boru w Serbii. Produkcja ich w r. 1934 osiągnęła 662.015 ton m., malejąc przejściowo 
w roku 1935 do 648.550 ton metr. W r. 1934 z otrzymanej rudy wytopiono czystej surowej miedzi 
44.000 ton. Główna kopalnia miedzi znajduje się w rękach francuskiego kapitału, który jednak 
nie może czy nie chce założyć odpowiedniej huty do elektrolitycznego wytapiania miedzi, wskutek 
czego metal ten wysyłany jest za granicę w charakterze surowca, mimo to stanowi ok. 10% sumy 
ogólnego wywozu kraju. Dopiero po miedzi przypada produkcja rud żelaznych, które kopie 
się głównie pod Ljubijow, Varesz w Bośni oraz pod postacią syderytów i limonitów między 
Topusko-Priedor i Sanski Most. W roku 1934 dobyto ich 179.841 ton metrycznych, w r. 1935 — 
234.729 t m. Następną z kolei jest produkcja bauksytu — minerału będącego głównym surowcem 
do wyrobu aluminium (glinu). W r. 1934 dobyto bauksytu 84.828 t, w 1935 — 216.179 t m. 
Rud chromowych, występujących w południowej części kraju, a najbardziej koło Skoplje, w roku 
1934 dobyto ogółem 47.352 tony m., a w r. 1935 — 52.367 t. Kopalnictwo soli dało w roku 
: 934 — 41-922 t m., w 1935 — 43.549 t m. Rud manganowych dobyto w 1934 r. 1.103 tony, 
w r. 1935 jednak tylko 328 ton. Z dwu kopalń rud antymonowych koło Podrinje dobyto w r. 1935 
1.807 ton - Produkcja pozostałych ciał jest dotąd jeszcze nieznana. Wspomnieć należy poza tym 
o kopalnictwie pirytów, które w r. 1934 sięgało 22.513 tm„ a w 1935 r. — 83.648 t m. Jak z po¬ 
wyższych danych widać, Jugosławia posiada bogactwa górnicze, produkcja ich jednak, dopiero 
od niedawna rozpoczęta, nie miała czasu należycie się rozwinąć; przeważająca zresztą część kraju 
jeszcze nie jest bliżej zbadana pod względem geologicznym i brak na ogół rodzimych kapitałów 
na eksploatacje już zbadanych i zasobnych w kopaliny terenów. 

Rolnictwo. Jugosławia jest krajem w olbrzymiej większości rolniczym. Przeszło 80% lud¬ 
ności kraju zajmuje się rolnictwem i hodowlą, jakkolwiek z ogólnej powierzchni kraju, równej 
24,866.500 hektarom, na role przypada zaledwie 29%, tj. 7,211.285 ha, na łąki zaś i pastwiska — 
w znacznej części górskie — 24%, czyli 5,967.960 ha, w pewnych okresach pomyślniejszych 
nawet o 3%, tj. 745.995 ha, więcej. Dodamy w tym miejscu, że lasy zajmują w Jugosławii po¬ 
kaźny odsetek — 31%, czyli 7,708.615 ha. Reszta obszaru kraju to różne nieużytki, szczególniej 
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w górach, wewnętrzne obszary wodne i tereny zabudowane. Lasy mamy głównie w Bośni, Her¬ 
cegowinie, Słowenii i Chorwacji. Niegdyś znaczna część dziś gołych, skalistych Gór Dynarskich 
była pokryta lasami. Zniszczenie ich, dokonywane już od czasów rzymskich, było główną przy¬ 
czyną zmiany klimatu na tym obszarze i uczynienia z niego miejscami bezpłodnej, skalnej pu¬ 
styni. O ile Rzymianie wycinali lasy Dynarów dla uzyskania odpowiednich drzew na budowę 
swych okrętów, to znacznie później osadzający się tutaj Turcy — którzy zawojowali cały Pół¬ 
wysep Bałkański — dokonali dzieła zniszczenia przede wszystkim dla uzyskania większego ob¬ 
szaru pastwisk, potrzebnych im dla rozwoju hodowli owiec. Gospodarka rolna stoi jeszcze na 
ogół na dość niskim poziomie i ogranicza się przede wszystkim do uprawy zbóż, głównie takich, 
jak kukurydza, pszenica i jęczmień. Kukurydza stanowi główny produkt żywnościowy kraju 
i produkcja jej jest tak znaczna, że jest nawet poważną pozycją (1934 r. — 18,7%) w szeregu 
artykułów wywozowych Jugosławii. Ziemia na terenie właściwej Serbii, Bośni, Hercegowiny 
i Czarnogórza już przed wojną światową była przeważnie w rękach włościan, mających w olbrzy¬ 
miej większości bardzo niewielkie gospodarstwa. Na obszarze Chorwacji, Słowenii, tzw. Sławonii 
i Wojwodiny — prowincyj, które od dłuższego czasu były pod panowaniem węgierskim przed 
wojną, chłopi ziemi posiadali bardzo mało, gdyż wszystkie niemal użytkowne obszary należały 
do arystokracji austriackiej i węgierskiej. Powstała po wojnie światowej zjednoczona Jugosławia 
przeprowadziła u siebie reformę rolną i znaczną akcję kolonizacyjną na korzyść ludu, wskutek 
czego struktura rolna kraju bardzo się zmieniła, tak że dzisiaj mniej więcej 70% rodzin chłopskich 
ma średnio po 1,5 ha, ok. 10% ma od 2—3 ha, ok. 4% — od 3—5 ha, ok. 4% — od 5—10 ha 
i ok. 3% — po 10 ha z górą. Oczywiście takie rozdrobnienie gospodarstw rolnych nie jest ideałem, 
tym więcej że z natury rzeczy przez przyrost rodziny gospodarstwa te muszą się jeszcze bardziej 
z biegiem czasu rozdrabniać. W każdym razie obecnie ziemia już się nie koncentruje w rękach 
nielicznych uprzywilejowanych jednostek, zważywszy zaś, że ci drobni rolnicy stanowią czynnik 
bardzo pracowity i o bardzo małych wymaganiach osobistych — ma to olbrzymie i dodatnie 
znaczenie dla rozwoju stosunków gospodarczych kraju, którego byt dotąd opiera się przede 
wszystkim na produkcji rolnej. Dziś, w związku ze stanem światowej produkcji rolnej, zwłaszcza 
pozaeuropejskiej, napotyka ona znaczne trudności, jeżeli chodzi o zbyt produktów przez kon¬ 
kurencję stale tracących na cenie. Przedstawimy poniżej w osobnej tabliczce dane dotyczące 
uprawy pięciu głównych produktów rolnych Jugosławii za dwa niedawne lata (1934 i 1935). 


Produkty rolnicze 

Plon w tonach 

Obszar uprawny 

w ha 

1934 

1935 

1936 

1934 

1935 

1936 

i* Kukurydza. 

5,154.180 

3,028.401 

5,l80*000 

2,624.220 

2,442*643 

2,705.000 

2* Pszenica . 

1,859.614 

1,989.485 

2,920*000 

1,999.800 

2,044*410 

2,211.000 

3. Jęczmień.. 

409.935 

375.527 

— 

416.800 

417*280 

— 

4* Owies . 

333-434 

277.875 

— 

366.230 

367.310 

— 

5* Zyto. 

195.291 

196.086 

— 

245.020 

249.170 

— 


Jeżeli widzimy przeważnie spadek ilości plonów z wyjątkiem pszenicy i żyta, częściowo daje 
się on wytłumaczyć nie zawsze jednakowym urodzajem, częściowo zaś tym, że — jak to wskazuje 
ubytek obszaru zajmowanego przez odpowiednią uprawę — produkcja danego zboża została 
prawdopodobnie zastąpiona produkcją innego jakiegoś, bardziej korzystnego plonu; rozwija się 
bowiem w Jugosławii coraz bardziej uprawa rentowniejszych roślin przemysłowych. Należy 
do nich burak cukrowy, który w r. 1934 osiągnął 480.100 ton, len, chmiel, którego produkcja 
w r. 1934 równała się 1.400 tonom i prawie cała (95%) stanowiła artykuł wywozowy za granicę. 
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Poważną rolę odgrywa 
uprawa tytoniu, którego 
produkcja w ilości 6.000 
ton (1934 r.) pochodzi 
głównie z Macedonii, 
gdzie stanowi jakieś 40% 
ogólnej ilości miejsco¬ 
wych upraw, następnie 
Z Wojwodiny, Hercegowi¬ 
ny i północnej Serbii; ca¬ 
ła też prawie jest w kraju 
przerabiana fabrycznie. 

Konopie na włókno upra¬ 
wiane było w r. 1936 na 
53.000 ha, dając plon 
w ilości 50.000 ton. Upra¬ 
wiane są poza tym w Jugosławii kartofle, których produkcja w r. 1934 osiągnęła 1,843.800 ton, 
buraki pastewne, których w r. 1933 zebrano 465.700 ton, nawet ryż, którego niedawna w ogóle 
uprawa dała w 1933 r * 3*200 ton plonów; ostatnio poczyniono próby uprawy bawełny. Co się 
tyczy innych rodzajów upraw, to wypada wspomnieć przede wszystkim o rozwijającej się 
uprawie winorośli, która jednak tylko w zachodnich okolicach Jugosławii postawiona jest racjo¬ 
nalniej. W roku 1934 Jugosławia wyprodukowała 3,867.000 hektolitrów wina, które przedostaje 
się już w sporej ilości na rynki zagraniczne. 

Ogrodnictwo słynie przede wszystkim z doskonałych śliwek, których produkcja w 1934 r., 
głównie z Serbii i Bośni, osiągnęła 448.300 ton, i które w kraju w dużej części (40%) zużywane 
są na wyrób słynnych śliwowic (nalewek), wypijanych przez ludność i wysyłanych za granicę. 
Produkcja jabłek w r. 1934 dochodziła do 76.700 ton, gruszek zaś — do 53.400 ton. Inne owoce, jak 
m. i. melony, pomarańcze, cytryny itp., uprawiane są w cieplejszych strefach kraju, nie odgrywają 
jednak większej roli w gospodarce kraju. Orzechów wyprodukowała Jugosławia w 1933 r. 29.900 t. 
Ponieważ wywóz zboża jest mniej dochodowy a przy tym napotyka na różne utrudnienia, 
o których wspominaliśmy wyżej — w ostatnich latach władze kraju popierają szczególniej 
uprawę roślin oleistych, tytoniu, buraków cukrowych i owoców. Specjalnie uprawa tytoniu daje 
państwu oraz ludności duże dochody, a warto zaznaczyć, że Polska jest jednym z głównych 
odbiorców tytoniu jugosłowiańskiego. 

Leśnictwo. Już wyżej zaznaczono, że lasy stanowią mimo wytrzebienia ich w wielu 
miejscach, bardzo poważny odsetek powierzchni kraju (31%). Prawie połowa (47%) lasów należy 
do państwa, 34% do osób prywatnych, a 19% do gmin. Pod względem swego charakteru 
przedstawiają się one w ten sposób, że najwięcej (47%) mamy w Jugosławii lasów mieszanych 
z przewagą zresztą drzew liściastych, następnie idą lasy bukowe (24%), dębowe (18%), na 
ostatku iglaste (11%). Dzięki bogactwu swych lasów Jugosławia zajmuje w Europie piąte 
miejsce z rzędu wśród producentów drzewa i z wywozu drzewa czerpie dla siebie bardzo 
poważne zyski. 

Hodowla. Ten dział gospodarki, związany ściśle z rolnictwem, stosunkowo jest dosyć 
rozwinięty. Na pierwszym planie stoi hodowla owiec, których r. 1936 było w Jugosławii ogółem 
9,568.000 sztuk. Na drugim miejscu stoi hodowla bydła rogatego, którego w tymże roku liczono 
4>°74- 00 ° sztuk. Oprócz zwykłego bydła rogatego mamy w Jugosławii hodowane w pokaźnej 
ilości ok. 38.000 bawoły, używane jako siła robocza. Na trzecim miejscu należy postawić ho- 
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dowlę nierogacizny, która dosięgała liczby 3,126*000 
sztuk* Czwarte miejsce przypada hodowli kóz, któ¬ 
rych liczono 1,950*000 sztuk* Stosunkowo duża ilość 
tych zwierząt tłumaczy się górzystym charakterem 
kraju, w którym na wielu obszarach trudno o dobrą 
paszę, koza zaś zadowala się bardzo nawet skąpą ro¬ 
ślinnością skalną, o co stosunkowo w Jugosławii naj¬ 
łatwiej* Dalej mamy hodowlę koni, których ilość 
obliczano na 1,216*000 sztuk* Południowy charakter 
kraju umożliwia hodowlę dość znacznej ilości osłów, 
mianowicie 121*000, oraz mułów—w liczbie 19*000* 
Poważnie też przedstawia się hodowla ptactwa do¬ 
mowego, którego w 1935 r* liczono ogółem około 
20,770*000 sztuk, z czego przypadało ok. 17,620*000 
na kury, 1,200*000 na gęsi, 1,050*000 na kaczki 
i 900*000 na indyki* Powyższe liczby, dotyczące ho¬ 
dowli zwierząt, dadzą nam dokładniejsze pojęcie jed¬ 
nak wtedy dopiero, gdy je ujmiemy w inny sposób 
i w porównaniu ze stosunkami pod tym względem 
w Polsce* Otóż jeżeli weźmiemy ilość hodowanych 
zwierząt w stosunku do obszaru ziemi użytkowanej 
rolniczo w danym kraju, okaże się, że gdy w Polsce 
przypada na 100 ha takiej ziemi 15,2 koni — w Jugo¬ 
sławii tylko 8,5, bydła rogatego 41,3 sztuki — w Jugo¬ 
sławii tylko 28,6, nierogacizny 30,1 szt* — w Jugosła¬ 
wii 21,9, wreszcie owiec — u nas 12,5, w Jugosławii 67,2 sztuki na 100 ha* Jedynie więc pod 
względem ilości owiec (i kóz) Jugosławia przewyższa stosunkowo Polskę i to po części wska¬ 
zuje na niższy niż w Polsce stan jej gospodarki hodowlanej w ogóle* Zaznaczyć trzeba jednak, 
że niski poziom tej gospodarki jest obecnie mocno podciągany w górę, a są okolice, oczywiście 
w północnej nizinnej części kraju, jak wiemy przodującej rolniczo i pod wszelkimi niemal in¬ 
nymi względami, gdzie już obecnie stoi na wysokim poziomie* Hodowli nierogacizny sprzyja 
w Jugosławii istnienie lasów dębowych, dostarczających żołędzi — ulubionego pokarmu trzody 
chlewnej* Pod tym względem przoduje w Jugosławii prowincja zwana poetycznie Szumadią — 
od wielkich szumiących lasów dębowych, położona na południe od stolicy państwa — Belgradu, 
w dorzeczu Morawy* Hodowla owiec i bydła rogatego w górzystych terenach Jugosławii w okre¬ 
sie zimowym jest przeważnie niemożliwa, toteż górale jugosłowiańscy na okres ten z całymi 
swymi stadami zstępują ku nizinom, nawet nad brzegi Adriatyku, latem wracając na wypasy 
w górach* Tego rodzaju sezonowe ruchy pewnej grupy ludności powodują, że właściwie posia¬ 
danie przez nią stad nie jest tylko hodowlą, lecz osobną formą bytowania — pasterstwem* 
Rybołówstwo na brzegach Adriatyku zajmuje zawodowo około 20*000 ludzi i dostarcza 
wielu gatunków ryb na użytek krajowy oraz wyrób konserw* 

Przemysł* Jugosławia stanowiąc kraj z natury swej dotąd przede wszystkim rolniczy, mimo 
posiadania zaczątków górnictwa, przemysłu rozwiniętego nie ma* Jeszcze najbardziej uprzemysło¬ 
wione są te części Jugosławii, które do czasu wojny światowej podlegały Austro-Węgrom* Z ogól¬ 
nej liczby ok* 2*600 zakładów przemysłowych więcej niż połowa (ok* 1*350) znajduje się więc 
w takich prowincjach jak Słowenia, Chorwacja i Dalmacja* Około 500 przypada na Wojwodinę, 
reszta na pozostałe prowincje, w czym na samą stolicę Belgrad — ok* 180 zakładów* Najważ- 
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niejszymi przemysłami 
są: spożywczy, drzewny 
i tkacki. Przemysł spo¬ 
żywczy, oparty na rol¬ 
nictwie i hodowli, znany 
jest przede wszystkim 
Z licznych młynów, z któ¬ 
rych przeszło 50 jest wiel¬ 
kich. Młynarstwo kwitnie 
szczególniej w prowincji 
Baczka, między Dunajem 
i Cisą, a dostarcza m. i. 
mąki kukurydzowej. Ro¬ 
zwija się też przemysł 
mięsny oraz fabrykacja 
konserw rybnych nad 
Adriatykiem. Liczne go¬ 
rzelnie i destylarnie do¬ 
starczają wódek, przede 
tyńskich, wzrasta w miarę, jak zdobywają one coraz bardziej rynki zagraniczne. Prze¬ 
mysł papierniczy koncentruje się w Lublanie. Przemysł drzewny reprezentowany jest przez 
szereg tartaków wyrabiających podkłady kolejowe, klepki itp. oraz przez zakłady wyra¬ 
biające meble, wozy, garbniki itd., którym dostarczają wyborowego materiału wielkie jeszcze 
lasy. Przemysł tkacki zaczął się dopiero rozwijać po wojnie światowej i postępuje szyb¬ 
kimi krokami na przód. Liczy on obecnie ok. 350.000 wrzecion, w tym 150.000 dla ba¬ 
wełny. Odgrywa w nim poważną rolę fabrykacja jedwabiu, oparta na krajowej produkcji, głó¬ 
wnie w Macedonii (65%), oprzędów jedwabniczych, których w r. 1933 np. otrzymano 731 ton, 
a która to produkcja wzmaga się z roku na rok dość poważnie, bo już w r. 1935 osiągnęła 974 tony. 
Do przemysłu tkackiego możemy zaliczyć rozpowszechniony w południowej Jugosławii w cha¬ 
rakterze przemysłu domowego wyrób pięknych dywanów, tkanych z czystej wełny, którą barwią 
miejscowymi naturalnymi barwnikami. Wytwarzanie tych barwników i sposoby barwienia wełny 
stanowią tajemnicę przekazywaną z ojca na syna. Głównym ośrodkiem tego przemysłu dywano¬ 
wego jest m. Pirot w dolinie Niszawy, prawie na granicy z Bułgarią. Przemysł metalurgiczny 
nie jest jeszcze należycie rozwinięty. Istnieją dotąd z czasów przed wojną światową dwa 
wielkie piece i 4 huty z roczną produkcją żelaza ok. 150.000 ton. Pomału rozwija się też przemysł 
cementowy, szklany — w okolicach Zagrzebia, chemiczny na terenie Bośni, przemysł garncarski, 
wreszcie garbarski i fabrykacja obuwia. Na osobną wzmiankę zasługuje przemysł związany 
Z napływem do Jugosławii turystów i gości kąpielowych, a więc hotelarstwo, ruch autobusowy, 
wyrób różnych drobiazgów pamiątkowych itd. Przemysł ten rozwija się zwłaszcza w Słowenii 
i Dalmacji, nad Adriatykiem, gdzie są najpiękniejsze i najbardziej uczęszczane miejscowości. 
Należytemu rozwojowi przemysłu jugosłowiańskiego przeszkadza brak dostatecznych kapitałów 
krajowych. Dzisiejszy przemysł jugosłowiański w 75% należy do kapitału obcego, cudzoziemskiego, 
który oczywiście w miarę możności bez żadnych względów eksploatuje kraj jedynie na swoją ko¬ 
rzyść. Rozwojowi przemysłu w Jugosławii winna sprzyjać możność wyzyskania wielkich sił 
wodnych, które w samej Słowenii obliczają na 200.000 koni parowych; niestety sprawa elektry¬ 
fikacji kraju jest jeszcze bardzo mało posunięta. Przemysł jugosłowiański, oparty niestety na ka¬ 
pitale zagranicznym, władze państwowe bardzo intensywnie popierają w młodym jednak pań- 
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wszystkim znanej śliwowicy. Fabrykacja win, zwłaszcza dalma- 
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stwie, takim jak dzisiejsza Jugosławia, rzecz prosta, największe nawet poparcie nie jest zdolne 
od razu przetworzyć dość pierwotnej jeszcze rolniczej struktury kraju na przemysłową. 

Handel. Żeby mieć pojęcie o handlu zagranicznym Jugosławii, musimy sobie przedstawić 
obroty handlowe za ostatnich kilka lat. Poniższa tabliczka zobrazuje nam to zagadnienie, ponieważ 
jednak podaje ona wysokości przywozu i wywozu w walucie jugosłowiańskiej, tj. dinarze, wy¬ 
pada tu zaznaczyć, że od lipca 1932 r. 100 dinarów parytetowo odpowiadało 15,7 złotego, kur- 
sowo zaś 12,15. 



1932 

1933 

1934 

1935 

1936 

1937 

Przyw* 

Wywóz 

2.859,669.220 

3.055,576.038 

2.882,516.081 

3.377,844.686 

3 - 573 > 297-932 

3.878,203.123 

3.699,774.517 

4.030,360.017 

4.077,009.616 

4.376,152.873 

4.938,271.600 

6.584,362.133 


Te pozornie olbrzymie liczby bardzo maleją, jeżeli je zamienimy na naszą walutę, przedstawiać 
bowiem będą za rok 1937 okrągło 600 (przywóz) i 800 (wywóz) milionów złotych. Stosunkowo 
niewielkie te sumy świadczą, że kraj zbyt zamożny nie jest. W skali światowej za ten ostatni 
(1937) rok procentowy udział Jugosławii w handlu światowym wyraża się liczbą 0,5, tj. połową 
procentu, gdy na Polskę przypadło w tym roku 0,9%, Francję 5%, Niemcy 8,6%, Stany Zjedno¬ 
czone Amer. Płn. 11,9%, a Anglię 13,7%. Rozpatrzmy teraz, jak się przedstawia wywóz i przywóz 
Jugosławii według najważniejszych artykułów, zgrupowanych, jak następuje, w okresie za lata 
1935 i 1936 w tysiącach dinarów: 


Przywóz 

1935 

1936 

Wywóz 

1935 

1936 

i* Bawełna i wyroby bawełniane 

765.162 

790.747 

1* Drzewo budowlane 

703.312 

472.784 

2. Żelazo i wyroby żelazne • ♦ * * 

350.481 

443-593 

2. Pszenica. 

39.806 

431.854 

3* Wełna i wyroby wełniane . *. 

344.951 

405.680 

3. Nierogacizna. 

264.549 

423.101 

4* Maszyny różnego rodzaju * ♦* 

186.452 

257.579 

4. Mięso świeże. 

252.175 

266.186 

5* Artykuły spożywcze . 

196.125 

198.122 

5. Jaja ............. 

107.605 

120.741 

6* Jedwab i wyroby jedwabne * 

173.516 

142.502 

6. Kukurydza....... 

313.074 

91.656 

7* Oleje mineralne, smary etc*. * 

76.308 

94.903 

7. Bydło rogate. 

57-548 

86.992 

8. Węgiel . 

126.816 

81.402 

8. Cement .. 

77.066 

57.644 


Następna tabliczka przedstawi nam przywóz i wywóz według państw, w tysiącach dinarów, 
Z pominięciem państw mniej ważnych: 


Przywóz z: 

1935 

1936 

Wywóz do: 

1935 

1936 

1. Niemiec ...... 

598.079 

1,087.640 

1* Niemiec . 

751.465 

1,039.059 

2. b. Czechosłowacji 

516.789 

625.839 

2. b. Austrii. 

577.157 

640.316 

3. b. Austrii. 

441.165 

419.978 

3. b. Czechosłowacji 

540.027 

539.866 

4. Wielkiej Brytanii 

373-445 

346.910 

4. Wielkiej Brytanii 

212.267 

431.730 

5. Stanów Zj. A. P. 

228.978 

260.042 

5. Grecji . 

146.903 

246.387 

6. Węgier . 

107.540 

145.581 

6. Węgier . 

200.668 

164.554 

7. Włoch. 

370.765 

101.676 

7. Włoch. 

672.321 

137-192 

8. Francji . 

160.865 

101.348 

8. Szwajcarii. 

97.487 

98.028 

9* Grecji . 

65.980 

82.050 

9* Francji . 

62.793 

86.283 

10. Rumunii. 

67.895 

76.825 

10. Polski . 

65.900 

65.845 

11. Polski . 

74.076 

72.430 

11* Rumunii. 

16.560 

39.333 
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Jak widzimy z pierwszej po¬ 
wyższej tablicy, Jugosławia naj¬ 
więcej odczuwa brak takich 
materiałów i wyrobów z nich, 
jak bawełna, żelazo i wełna, 
a dalej różnego rodzaju maszy¬ 
ny. Jeżeli zrozumiałe jest za¬ 
potrzebowanie bawełny, którą 
trzeba sprowadzać z krajów 
jeszcze cieplejszych, to brak 
żelaza i wełny w dostatecznej 
dla kraju ilości świadczy o ni¬ 
skiej dotąd produkcji obydwu 
tych artykułów krajowych, brak 
zaś maszyn — o nierozwinięciu 
przemysłu fabrycznego. Niezna¬ 
czny wzrost artykułów spożyw¬ 
czych, oczywiście takich, których 
w kraju brak—dowodzi prawdo¬ 
podobnie niewielkiego wzrostu kultury i zamożności przynajmniej pewnych sfer społeczeństwa. 
Zmniejszenie dowozu jedwabiu wskazywałoby na to, że produkcja krajowa tego produktu wzrasta. 
To samo dałoby się powiedzieć o węglu. Natomiast wzrost przywozu olejów mineralnych świadczy 
o podnoszeniu się przede wszystkim ruchu samochodowego. Kolejność artykułów wywozowych 
ujawnia bardzo przejrzyście, że Jugosławia posiada jeszcze dużą ilość lasów, jeżeli na pierw¬ 
szym miejscu wywozu stoi drzewo budulcowe, oraz że jest krajem wybitnie rolniczym, mogącym 
eksportować pszenicę i produkty hodowli. Rozwijający się przemysł górniczy jedynie w zakresie 
fabrykacji cementu odgrywa nieco większą rolę. Co się tyczy kierunków przywozu i wywozu — 
widzimy z drugiej tablicy, że w handlu zagranicznym Jugosławii największą rolę odgrywają 
Niemcy. Jeżeli weźmiemy obecnie pod uwagę to, że w tej chwili Austria przestała istnieć jako 
państwo, a również i Czechosłowacja nie istnieje jako odrębny i niezależny rynek nabywczy 
i zbytu, okaże się, że co najmniej połowa ogólnego handlu Jugosławii — tak w przy¬ 
wozie jak wywozie — przypadnie na Niemcy, które obecnie zyskawszy wspólną granicę z Ju¬ 
gosławią, tym bardziej mogą być dla niej groźne pod względem ekonomicznym — a tym samym 
i pod względem politycznym. Skromnie bardzo przedstawia się udział Polski w handlu zagra¬ 
nicznym Jugosławii. Zaznaczyć trzeba, że Jugosławia jest jednym z nielicznych krajów, w których 
dowóz nie podlega żadnym ograniczeniom oprócz reglamentacji dewizowej, zaprowadzonej 
w 1932 r. 

Komunikacje. Jugosławia pod względem komunikacyjnym nie stoi zbyt wysoko, ale i pod 
tym względem ostatnie lata wykazują znaczny postęp. Dróg lądowych w 1934 r. było przeszło 
41.000 km. Dróg wodnych na takich przede wszystkim rzekach jak Dunaj z dopływami: Cisą, 
Sawą, Drawą, Kupą, Temeszem wraz Z czterema kanałami :Kan. Króla Piotra — łączącym Dunaj 
z Cisą, Kan. Króla Aleksandra — łączącym Dunaj spod Nowego Sadu z Kan. Króla Piotra, Kan. 
Begejskim i Vrśackim, łączącym rz. Temesz Z okolicą m. Vrsac—istnieje ogółem przeszło 2.000 km, 
nie licząc spławnych części wielu rzek, któreśmy nie wspomnieli. Na wszystkich tych rzekach 
i kanałach w 1934 kursowało 426 statków parowych i motorowych, w 67% należących do państwa, 
które to statki przewiozły wspólnie 7,491.625 pasażerów i 2,577.597 ton różnych towarów. Kolei 
żelaznych liczyła Jugosławia w 1935 r. 9.357 km, z czego 7.069 km normalno- i 2.288 km wąsko- 
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torowych. Z ogólnej długości linii kolejowych blisko 77%, tj. 7.195 km, należało do państwa, 
reszta była w prywatnym władaniu. Koleje jugosłowiańskie liczą przeszło 2.500 lokomotyw, ok. 
3.700 wagonów osobowych i przeszło 58.600 wagonów towarowych. W roku następnym, 1936, 
było już linii kolejowych 10.200 km, co daje 41 km toru na 1.000 km 2 (w Polsce 52, w Niemczech 
146, Belgii 337!). W tymże 1936 roku koleje jugosłowiańskie przewiozły 44,400.000 pasażerów, 
dokonywając 2.400,000.000 pasażerokilometrów (Polska — 5.900,000.000 pas. km.), towarów 
zaś przewiozły 16,900.000 ton (Polska 58,100.000 t), czyniąc 3.300,000.000 tonokilometrów 
(Polska 17.900,000.000 t-km). W obrębie Jugosławii znajduje się na linii Celowiec (Klagenfurt 
w Karyntii, b. Austria)—Triest, poprzez góry Karawanki, tunel długości 7.976 m, oraz drugi 
na tejże linii, zwany Bohinjskim, o długości 6.339 m * Linii telegraficznych Jugosławia posiadała 
w 1935 r. 17.571 km z 2.039 urzędami, w których załatwiono 3,500.000 depesz; linii zaś telefo¬ 
nicznych— 15*932 km z 1.294 centralnymi i 5 automatycznymi stacjami oraz liczbę 36.647 
abonentów z 1.433 publicznymi rozmównicami. Urzędów pocztowych Jugosławia posiadała 
w 1935 r. 3.905, które załatwiły w r. 1936 ogółem 334,000.000 (Polska 885,000.000) różnych 
przesyłek, w czym było 44,000.000 zagranicznych. Średnio więc wypadało w Jugosławii tylko 
22 przesyłki pocztowe na każdego mieszkańca, tj. niewiele mniej niż w Polsce (26). Komunikacja 
morska, zważywszy, że Jugosławia posiada 5.198 km wybrzeży (z wyspami), co daje 1 km wy¬ 
brzeża na 47,8 km 2 , czyli bardzo dużo, zwłaszcza w porównaniu np. z Polską (1 km wybrz. morsk. 
na ok. 2.800 km 2 powierzchni), nie ma odpowiedniej floty. Żegluga morska jugosłowiańska 
liczyła na 1 lipca 1936 r. ogółem 178 okrętów o 372.579 tonach wielkich. Okręty te były prawie 
wszystkie parowe lub motorowe i miały ponad 100 ton rejestr, brutto. Łodzi żaglowych było 
ok. 12.000 o 31.000 ton netto, poza tym mających motory pomocnicze — ok. 300 o 5.000 tonach. 
Głównymi portami Jugosławii są: Split, w którym rocznie przewija się z górą 20.000 różnych 
statków o łącznej pojemności do 7,000.000 t, dalej Dubrownik — z ok. 10.000 statków o ok. 
3,500.000 t, wreszcie Szybenik i Suszak, nie kotwiczących nawet po 10.000 statków i których 
pojemność niewiele przewyższa 2,000.000 ton. W ogóle zaś do portów Jugosławii w roku 1935 
wpłynęło 96.300 różnych statków o 18,399.195 tonach netto, z których 90.048 o 14,624.632 t n. 
pod flagą krajową. Największe towarzystwa okrętowe Jugosławii to Jadranska Pkmdba w Suszaku 
i Dubrovaćka Parobrodzka Plovidba w Dubrowniku. Żegluga powietrzna pasażerska została 
zaprowadzona w Jugosławii w początkach 1928 r., mianowicie między Belgradem a Zagrzebiem, 
potem między stolicą a Skopljem. Obecnie regularna komunikacja lotnicza łączy Belgrad ze 
stolicami państw sąsiedzkich, tj. Sofią, Budapesztem, Bukaresztem, jak i z wieloma innymi w pań¬ 
stwach zachodnich, na czele z Paryżem, oraz z Bliskim Wschodem przez Konstantynopol tu¬ 
dzież Skoplje—Saloniki. 

PRZEGLĄD KRAIN NATURALNYCH JUGOSŁAWII 

Przy bardzo urozmaiconym ukształtowaniu powierzchni oraz różnorodności budowy geolo¬ 
gicznej Jugosławii różni badacze rozmaicie usiłują podzielić ten kraj na pewne jednostki natu¬ 
ralne. Dla opisu Jugosławii, który będziemy się starali poniżej przeprowadzić, przyjmujemy 
za podstawę podział całego tego pięknego kraju na 9 krain, stanowiących raczej pewne 
historyczne terytoria, w których będziemy rozróżniali drobniejsze obszary, stanowiące już 
możliwie naturalne jednostki krajobrazowe. Otóż takimi krainami, które kolejno rozpatrzymy, 
będą: 1) Słowenia, 2) Chorwacja ze Sławonią, 3) Wojwodina, 4) Serbia, 5) Macedonia, 6) Czarno¬ 
górze, 7) Hercegowina, 8) Bośnia i 9) Dalmacja. 

1) Słowenia. Jest to kraina wysunięta w Jugosławii najbardziej na północo-zachód, a na¬ 
zywająca się tak od miana ludu ją zamieszkującego, zwanego Słoweńcami albo Windami, stano- 
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wiącego gałąź Słowian 
południowych. Ściśle mó¬ 
wiąc, Słowenia sięga po¬ 
za granice Jugosławii, 
gdyż skrawek jej północ¬ 
ny objęty jest prowincją 
Karyntią, należącą dziś 
do Niemiec, zachodni zaś 
od czasu po wojnie świa¬ 
towej — włoską prowincją 
Venetia Giulia. Słowenia 
jest to kraj w znacznej 
większości swej górzysty, 
nizinę mający tylko w swej 
najbardziej wschodniej 
części na pograniczu z 
Węgrami, w dorzeczu 
Mury, dopływu Drawy. 

Nizina ta, będąca początkiem Niziny Panońskiej czyli Węgierskiej, ku zachodowi staje się 
coraz bardziej falista, tak że ją zowią ziemią tysiąca pagórków. Pierwsze wyraźniejsze pasma 
wzgórz, pod nazwą Slouenske Gorice, występują na pograniczu ze Styrią, między Murą 
a Drawą, które to rzeki wraz ze swymi drobnymi, choć licznymi dopływami, zraszają całą ni¬ 
zinę, umożliwiając ludności pracę na roli, w sadach i winnicach. Z ważniejszych osiedli, które 
się tu z daleka rzucają w oczy swymi sterczącymi smukłe wśród zabudowań wieżycami ko¬ 
ściołów, wymienić warto u stóp góry z zamczyskiem położoną osadę Gornja Radgona, mia¬ 
steczko Ljutomer — obydwa osiedla znane z winnic, Murską Sobotę (3.000 m) nad Murem 
i Dolną Lendavę (3.000 m) prawie na granicy Styrii i Węgier — miasteczka przypominające 
Z wyglądu wielkie wsie węgierskie swymi szerokimi głównymi ulicami, wzdłuż których ciągną 
się szeregi domów. Największą Z nizinnych osiedli jest blisko węgierskiej granicy dość ważny 
węzeł kolejowy — Ćakovec o 6.000 mieszkańców. Na południo-zachód od Slovenskich Goric 
mamy dolinę Drawy, zwężającą się w górę rzeki, ku zachodowi, za którą na południo-zachód 
wznosi się granitowe Pogorje. Góry te, pokryte lasami, stanowią jakby przedłużenie Karawan- 
ków i w najwyższych swych wierzchołkach Crni Vrh i piękna Velka Kopa dochodzą do 1.543 
i 1.542 m wysokości. Dolina Drawy, wypełniona utworami dyluwialnymi a szczególniej 
żwirami naniesionymi z karyntyjskiego obszaru morenowego, w części swej górnej, tj. bliż¬ 
szej granicy z Karyntią, dość wąska i głęboka (100 m),- z porohami na rzece, która ją 
utworzyła — od miasta Maribora, rozłożonego u stóp wschodniego krańca Pogorja, rozszerza 
się znacznie, tworząc wielką trójkątną dolinę, opartą na południu o góry Macejl, stanowiące 
pogranicze z Chorwacją. Miasto Maribor — po niemiecku zwane Marburg, liczące dziś 
ok. 36.000 mieszkańców, w tej liczbie sporą ilość Niemców, z dużymi warsztatami kolejowymi, 
browarami, młynami itp., stanowi ważny węzeł kolejowy i główny w tych stronach ośrodek han¬ 
dlu winem. Na południo-wschód od Maribora, również nad Drawą, przy linii kolejowej mamy 
dalej stare, z zamczyskiem, z górą pięciotysiączne miasteczko Ptuj, zwane za czasów rzymskich 
Poetovium — i dalej dwadzieścia km ku wschodowi, w malarycznej nizinie, m. Ormoz. Wszystkie 
te trzy miasta stanowią główne ośrodki rozsprzedaży przez okolicznych rolników głównych ich 
produktów, takich jak wino, owoce, bydło, ptactwo, jaja itp. Pogorje od dalej na południo-zachód 
położonych Karawanek oddziela dolina dopływu Drawy — Myslinii. U ujścia tej rzeczki mamy 



Jezioro Bied z widokiem na Karawanki. Fot. Kozak. 
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miasteczko Dravograd, a kilkanaście km w górę rzeki — Slowenj Gradec , który Niemcy przeina¬ 
czali na Windischgraz* Po północnej stronie wschodnich odnóg Karawanek wznosi się z tria¬ 
sowego wapienia piramida góry Ursula (1*696 m), u której stóp, nad rzeczką Meśicą, również 
dopływem Drawy, znajduje się Ćrna z pokładami rud ołowianych i cynkowych. Na południe od 
Urśuli i Pogorja, silnie sfalowana i usiana wzniesieniami do 1.000 m n. p. m., w dorzeczu Sannu, 
dopływu Sawy — wyżyna posiada w wielu miejscach pokrywy utworzone z zastygłej lawy ande- 
zytowej i dacytowej. W tych andezytach znajdują się gorące kwaśne źródła, znane ze swych lecz¬ 
niczych własności (Topolscica, Dobrną, Rogatka, Slatina, Krapinske Toplice, Rimske Toplice 
i Laskę Toplice). Na opisywanym obszarze, u stóp samych Karawanek, mamy też ośrodek 
przemysłu skórzanego Sostanj i ośrodek kopalnictwa węgla brunatnego — Velenja . Głównym 
jednak miastem całego obszaru jest Celje (dawna rzymska Colonia Claudia Celeja, po polsku 
Cyleja), liczące ok. 9.000 mieszkańców, nad Sawinią, z ruinami średniowiecznego zamku, 
jedno z najciekawszych miast Słowenii, stolica ongi hrabstwa, potem księstwa Cylejskiego, 
skąd pochodziła druga żona króla Jagiełły. Na południo-zachód od Celje wznosi się grzbiet Ve- 
lika Pianina, sięgający 1.206 m. Na jego południowych stokach, w okolicy takich miejscowości 
jak Trbovlje, Hrastnik i Sagor , znajdują się najbogatsze w Jugosławii złoża i kopalnie węgla 
brunatnego, dostarczające prawie trzeciej części całej produkcji państwa. Od Velikej Planiny 
przez Meniną Planinę (1.508 m) docieramy do Alp Sawińskich, za którymi już wzdłuż granicy 
Z należącą do Niemiec Karyntią ciągną się Karawanki, będące działem wodnym między Drawą 
a górną Sawą. Najwyższym szczytem tych gór jest Stou (2*239 m )* Stoki ich południowe i odnogi 
należące do Jugosławii stanowią dość ubogie hale, poniżej zaś 1.700 m pokrywają je lasy iglaste. 
U stóp ich, w malowniczej dolinie rozszerzonej przez lodowiec dyluwialny i zapełnionej żwiro¬ 
wiskami, nazywanej Posavjem, nad górną Sawą znajduje się parę małych choć ważnych ośrod¬ 
ków przemysłowych (fabryki żelazne) i kuracyjnych, jak Jesenice (6.000 mieszk.), Bied (2*500 
mieszk.), TrzTc (3.000 mieszk.). Znaczenie tych miejscowości potęguje się przez to, że są one 
od zachodu zamknięte potężnymi Alpami Julijskimi. Zanim o nich pomówimy, należy wspomnieć 
jeszcze o osobnej grupie górskiej, zwanej Alpami Sawińskimi. Są one południowym występem 
Karawanków, zbudowanym z serii skał triasowych, zarysowujących potężne urwiste szczyty 
i przepiękne dyluwialne lodowcowe dolinki z krasowymi płaskowzgórzami. Wznoszą się tu 
dwa zwłaszcza godne uwagi najwyższe szczyty: Grintovec (2*559 m ) 1 Ojstrica (2*349 m )* Alpy 
Sawińskie zowią niekiedy Alpami Kamniskimi (Kamniśke alpe) od m. Kamnika, położonego 
kilkanaście km na południe od nich, przy drodze do stolicy Słowenii, m* Lubiany. Wspomniane 
Alpy Julijskie z najwyższym wzniesieniem całej Jugosławii — trójwierzchołkowym pogranicz¬ 
nym Triglavem (2*864 m), akurat 200 m wyższym od naszego Gierlacha w Tatrach, są to już 
niebosiężne, prawdziwie alpejskie o śmiałych zarysach turnie, ociekające szumiącymi potokami 
Z licznymi grzmiącymi wodospadami; w nieckach wyżłobionych przez dawne lodowce, a u wy¬ 
lotu zasklepionych morenami, posiadają one piękne, choć niezbyt wielkie jeziora, zarosłe w niż¬ 
szych częściach lasami. Z jezior największe Bohinjsko Jezero, położone na wysokości 526 m 
n. p. m., ma 5 km długości. Nad sporym również Jeziorem Bledskim, z przecudnym widokiem 
na zaśnieżone szczyty Karawanków, leży wspomniany Bied — pierwszorzędna miejscowość 
kuracyjna, mająca źródła gorące (-j-24 0 ), punkt wyjściowy dla turystów w Alpy Julijskie i Kara¬ 
wanki. Jezioro Bledskie posiada niewielką, zadrzewioną wysepkę z kościółkiem i domami na 
wzgórzu, dodającym malowniczości miasteczku. Alpy Julijskie przechodzą na południu w wyżynę 
krasową, przeciętą szeregiem równoległych najczęściej grzbietów, ciągnących się ku południo- 
wschodowi. Między tą wyżyną krasową, która ma nazwę Krainy (Krajina), a która na południe 
sięga do szczytu Jelenac (1.442 m), w Hrvatskim Krasie do najgórniejszego biegu rz. Kupy, 
a wreszcie do Uskockiej Planiny, a Karawankami i Alpami Julijskimi mamy główny ośrodek całego 
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kraju Słoweńców, ob¬ 
szerną zapadlinę lublań¬ 
ską ze stolicą całego 
kraju m. Lubianą (Ljub- 
Ijana) nad dopływem 
Sawy rz. Lublanicą, któ¬ 
ra ma w ogóle 85 km 
długości, z czego 25 km 
pod nazwą rz. Pioki 
(Poik) przepływa od m. 

Vrhnika pod ziemią, 
w olbrzymich piecza¬ 
rach krasowych, ze słyn¬ 
ną jaskinią stalaktytową 
w Postojnej na czele, 
już za kordonem wło¬ 
skim. Lubiana należy 
do większych i piękniej¬ 
szych miast Jugosławii. 

Liczy przeszło 60 a z 

f J r mu,ji,nouwW; pi AC. W dAIJLIC OIUWCIILUW; 

którzy mają tu swoje duchowe i polityczne centrum kraju. Lubiana znana była już za 
czasów rzymskich pod nazwą Aemona. Ponad pięknie zabudowanym miastem wznosi się na 
75 metrów wysokiej Górze Zamkowej wielkie zamczysko z początków XV w. Miasto 
ma dość rozwinięty przemysł chemiczny, żelazny, maszynowy, skórny, tytoniowy oraz 
handel, szczególniej drzewem. Od r. 1919 istnieje w Lublanie jedyny uniwersytet słoweński; 
poza tym jest też konserwatorium muzyczne, dwa teatry, muzea, biblioteki itp. Lubiana stanowi 
też ważny węzeł kolejowy. O 30 km na południo-zachód od Lubiany miasteczko Cerknica słynne 
jest z położonego w pobliżu, u stóp góry Jawornik, Jeziora Cerknickiego. Ma ono blisko 4 km dłu¬ 
gości, blisko 1 km szerokości i do 18 m głębokości, a największą jego osobliwością jest to, że wody 
w nim okresowo zanikają, uchodząc do podziemnych pieczar Postojny, mających, jak wiadomo, 
ok. 14 km długości. Słowenia, mając w części swej górskiej klimat dość surowy, alpejski, na 
południu odznacza się łagodnym, stanowiącym jakby przejście do śródziemnomorskiego. Ludność 
w 75 % uprawia rolę i hoduje bydło i owce, poza tym pracuje w kopalniach (żelaza), handluje 
drzewem oraz ciągnie duże zyski z pobytu licznych turystów, zwiedzających piękno i osobliwości 
kraju. Lwia część mieszkańców, to Słoweńcy, na północy trochę Niemców, a na wschodnich kre¬ 
sach nieco też Węgrów. Pod względem wyznaniowym kraj zupełnie katolicki. 

2) Chorwacja ze Sławonią z wyjątkiem swej zachodniej części, będącej wyżyną krasową, 
stanowi obszar należący prawie całkowicie do Niziny Panońskiej. Część krasowa w porównaniu 
Z częścią Dynarydów, sięgającą bardziej na południe, jest bardzo zwężona (do 70 km) i rozróż¬ 
niamy w niej najbliższy morzu pas „wysokiego" krasu, do którego należy szereg wysp przybrzeż¬ 
nych, takich jak Krk, Rab (również włoskie Cherso, Lusin) i wiele innych; następnie równolegle 
ciągnący się ku południowi pas wyżynny, zbudowany z mezozoicznych wapieni, za którym 
dopiero zaczyna się niecka panońska, od strony południowej odgraniczona smugą łupków pa- 
leozoicznych i wapieni rogowcowych. W obrębie krasu, wzdłuż wybrzeży Adriatyku, ciągnie się 
nasamprzód grupa górska Hrvatski Kras z najwyższym szczytem Risnjak (1.538 m). U stóp za¬ 
chodnich tej grupy górskiej mamy najbardziej północny port Jugosławii — Suszak (Susak), 
20.000 mieszk., będący dawniej przedmieściem dzisiejszego włoskiego portu Fiume (Rjeka), 

Geogr. powsz. 



Lubiana z widokiem na Alpy. Fot. v. Kramaric. 
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a od którego oddziela mia¬ 
sto pograniczna rzeka Rje- 
ćina. Jest to nowocześnie 
urządzony port, mogący 
przyjmować okręty ocea¬ 
niczne. Miasto solidnie 
w centrum zabudowane, 
otoczone willami, będące 
siedzibą „Jadranska Plo- 
vidba“, tj. towarzystwa że¬ 
glugi, mającego kilkadzie¬ 
siąt pierwszorzędnych pa¬ 
rowców, utrzymujących m. 
i. stałą pospieszną komuni¬ 
kację z szeregiem portów 
na Adriatyku i Morzu Joń- 
skim; znane też jako wiel¬ 
ka miejscowość kąpielowa. 
Kilka km dalej na południe, nad głęboko wciętą zatoką, mamy następnie jedno z naj¬ 
starszych chorwackich osiedli nadmorskich, rybackie miasteczko Bakar (po włosku Buccari) 
o 3.500 mieszk. z wieloma zachowanymi budowlami z XI i XII wieku. Prawie u wejścia 
do Zatoki Bakarskiej rozłożyło się znowu drugie znane, nieco ludniejsze miasteczko kąpie¬ 
lowe — Kraljevica (po włosku Porto Re). Dwadzieścia km jeszcze bardziej na południe, 
u stóp trzystometrowego grzbietu nadbrzeżnego, rozłożyła się dwakroć większa (7.000 mieszk.) 
i bardziej znana miejscowość kąpielowa Crkvenica . W ogóle mamy tu szereg kąpielisk 
morskich, jak Selce, Novi t Senj (5.000 mieszk.). Ostatnie miasteczko znajduje się już 
u północnych początków pięknego i wyniosłego a groźnie się przedstawiającego skalnego grzbietu 
Welebitu, który ciągnie się półkolem przeszło sto km dalej na południe. Mniej więcej od swego 
najwyższego punktu — zwanego Vaganjśki Vrh (1.758 m), w miejscu gdzie kończy się tzw. 
Podgórski Kanał, inaczej Morlacca, Welebit odsuwa się od morza ku wschodowi, ku grupie 
górskiej, zwanej Dynarską Planiną. Na wybrzeżu welebickim rozłożyło się również kilka miejsco¬ 
wości, które mogą być uważane za kąpieliskowe, mniej są jednak znane dlatego, że jest do nich 
dojazd nieco trudniejszy. Z miejscowości tych najważniejsze będzie miasteczko Karlobal 
(1.200 mieszk.). Wspomniana Morlacca oddziela opisane dwa wybrzeża od mnóstwa wysp, 
które znajdują się w pobliżu. Pomijając należące do Włoch wspomnimy tu przede wszystkim 
o wyspie Krk, z włoska zwanej Veglią. Ma ona ok. 408 km 2 i ok. 28.000 mieszkańców, rozmie¬ 
szczonych w wielu osiedlach wzdłuż jej brzegów. Wnętrze ma sięgające 500 m n. p. m., zalesione 
wzgórza, wybrzeże południowe, nieco cieplejsze, posiada bujną południową roślinność (oliwki, 
figi, winorośl, kukurydzowe pola itp.). Główne miasto wyspy — Krk (2.200 mieszk.); przewyższa 
je ludnością (ok. 4.000 mieszk.) pobliskie, nad sporą zatoką m. Punat (Aleksandrowo), dość 
rozwijające się kąpielisko morskie; również malownicza Baska (po włosku Bescanuova). Drugą 
z ważniejszych wysp jest Rab (86 km 2 ) z miastem o tejże nazwie (2.200 mieszk.), wreszcie 
Pag (287 km 2 ) — wyspa mocno wydłużona (59 km) o 7.000 mieszkańców, z głównym miastem 
również o nazwie Pag, położonym nad mocno wciętą zatoką. Równolegle do Hrvatskiego Krasu 
i Welebitu ciągną się kilkadziesiąt km dalej ku wschodowi nowe dwa wapienne grzbiety: Wielka 
i Mała Kapela. W szczycie Biela Lazica wzniesienia te dosięgają 1.533 Na wschód od nich 
mamy krasową, dość rozległą płytę, na której miejsca pokryte zwałami pliocenowymi, bądź 
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Zagrzeb. Widok na stare miasto i katedrę. 

Z przewodnika Tauba. 


tereny, w których powstała z wietrze¬ 
nia wapienia „ziemia czerwona" (terra 
rosa) — są uprawiane. Ośrodkiem tej 
płyty, będącej przejściem naturalnym 
Z Niziny Panońskiej ku Adriatykowi, 
co się też wyraziło przeprowadzeniem 
tędy kolei (Zagrzeb—Karlovac—Su- 
szak), jest spokojne handlowe m. Kar- 
lovac (23.000 mieszk.) przy ujściu rzeki 
Korany do Kupy. Na wschodnich sto- 
czach pasma Wielka Kapela otoczone 
osadami m. Ogulin (10.000 mieszk.), 
koło którego płynąca w głębokim wą¬ 
wozie rzeczka Dobra (dopływ Kupy) 
w szczelinach miejscowego krasu rap¬ 
townie ginie, ukazując się dopiero 
4 km dalej. Na południo-wschodzie 
zaś pasma Mała Kapela mamy jedną z najpiękniejszych i najciekawszych miejscowości Jugosła¬ 
wii Jeziora Plitwickie i jego okolice. Wznoszą się one nad poziomem morza od 506 do 625 m, 
gdyż składają się z sześciu części w dwu grupach tarasowato położonych i połączonych kaskadami, 
mającymi od 3 do 49 m wysokości. Otaczające szczyty dosięgają 1.280 m i odbijając się 
w gładkiej powierzchni wód jeziorek dają niezmiernie malowniczy i barwny lazurem i zielenią 
widok. Wody Jezior Plitwickich uchodzą do Korany, dopływu Kupy. Wspomniana przez nas 
powyżej krasowa Płyta Karlovacka od Słowenii oddzielona jest grzbietem Uskoćke P iani na, 
dosięgającym 1.181 m wys. i przecięta rzeką Kupą, która sunąc ku Sawie na wschód, po co¬ 
raz większej nizinie, bieg swój ma coraz bardziej zawiły, tworząc rozległe zakola. Ogólne nachy¬ 
lenie kraju ku wschodowi zmienia stopniowo wyżynny krajobraz bliżej rzeki Sawy, która prze¬ 
pływa z północo-zachodu na południo-wschód — na krajobraz nizinny, miejscami błotnisty 
i mający niewielkie jeziorka. Od północy jednak ta Nizina Chorwacka dość ostro odgranicza się 
od leżącej za nią Słowenii, mamy tu bowiem wznoszący się dość raptownie grzbiet o nazwie 
Zagrebacka Góra ze szczytem Slieme (1.035 m )> dalej dwadzieścia km ku północy równoległy 
grzbiet Ivanćica, dosięgający 1.061 m wys. i za nim, nieco ku wschodowi, pograniczny ze Sło¬ 
wenią grzbiet Macelj. Grzbiet Ivanćica ku wschodowi ma przedłużenie w trzeciorzędowym 
Kalniku (643 m), a jeszcze dalej — z kierunkiem ku południo-wschodowi, mniej więcej równolegle 
do Drawy, choć od niej w odległości średnio dwudziestu km — w Bilogorze, paśmie ciąg¬ 
nącym się z górą 80 km aż do granitowego Papuk-gorja ze szczytem Papuk (953 m), które zaś 
ma południowe rozgałęzienie pod nazwą Psunj (964 tu) i Dilj-gorje (459 tn). Wszystkie te grzbiety 
i szereg mniejszych nie wymienionych grzbiecików są to na wielkiej Panońskiej Nizinie jakby 
wyspy o innej geologicznej budowie i pochodzeniu, sterczące z niziny, która jako zapadlisko nie 
zdołała ich jednak z sobą pochłonąć na niższy poziom. Grzbiety: Macelj, Ivanćica i Kalnik z jednej 
strony a rz. Drawa z drugiej strony (od północy) ograniczają dokoła nizinę słabo pagórkowatą, 
urodzajną krainę, której ośrodkiem jest położone na prawym brzegu Drawy m. Varażdin (Wa- 
rażdyn po polsku), 16.000 mieszk. Na południo-wschód od niego, u stóp Kalnika, znajdują się 
Varaźdinske Toplice, znane od dawna z gorących (-(-60°) siarczanych, radioaktywnych źródeł 
i stanowiące pierwszorzędne uzdrowisko. W dolinie między grzb. Macelj a Ivanćicą, wśród naj¬ 
piękniejszej z tych okolic stron, zwanych Zagorjem, tj. Zagórzem, przezywanej Szwajcarią Chor¬ 
wacką, mamy znów drugie słynne uzdrowisko Krapinske Toplice. U południowych stóp 
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Zagrebackiej Góry, której jądro składa się ze starych (archaicznych), mezozoicznych i kenozoicz- 
nych (fliszowych) nawarstwień, na skrzyżowaniu dróg z Niziny Panońskiej do Adriatyku i przez 
dolinę Sawy — z Alp ku Dunajowi — rozłożyło się jedno z największych i najpiękniejszych 
miast Jugosławii — stolica Chorwacji Zagreb — po polsku Zagrzeb (po niemiecku Agram). 
Miasto to, liczące dziś okrągło 200.000 mieszkańców, zajmuje więc pierwsze miejsce po stolicy 
państwa Belgradzie; rozłożone jest na dwóch poziomach, będących tarasami doliny Sawy, która 
przepływa obok miasta. Górne miasto składa się również z dwu części: „stołecznej “, przepasanej 
murami a zawierającej wspaniałą gotycką katedrę, pałac arcybiskupi itp., oraz „starej" („Stare 
Miasto") o wąskich ulicach, będącej siedzibą urzędów, różnych instytucji itp. Na dolnym po¬ 
ziomie rozrosło się nowe miasto o szerokich ulicach i wielkich placach. Główną ulicą jest Ilica, 
środkowym placem targowy rynek Jelaćica. Północno-zachodnia strona miasta, zasłonięta od 
północnych wiatrów grzbietem Sljemu, mieści dzielnicę willową wśród ogrodów warzywnych 
i winnic. Zagrzeb jest centralnym ośrodkiem życia kulturalnego całej Chorwacji — ma uni¬ 
wersytet, akademię umiejętności, wiele muzeów, bibliotek, akad. handlową, rolniczą, techniczną, 
ogród botaniczny, obserwatorium astronomiczne, teatry itp. Przemysł dość rozwinięty — szcze¬ 
gólniej tytoniowy, garbarski i lniany, kilka browarów i młynów, handel głównie zbożem i winem. 
Jedno z najpiękniejszych, o charakterze zupełnie zachodnio-europejskim miast Jugosławii. Na 
południo-wschód od Zagrzebia, u ujścia Kupy do Sawy, znajduje się dawna twierdza Sisak 
(12.000 mieszk.) o sporym przemyśle i handlu. Od Papuk-gorja i gór Psunj zaczyna się ku po- 
łudnio-wschodowi część opisywanej przez nas krainy, zwana Sławonią (Slavonija). W najbardziej 
zachodniej swojej części jest górzystą, z wyjątkiem otaczających ją dolin Drawy i Sawy, między 
którymi się ciągnie. Pośrodku tej części górzystej mamy starożytne rzymskie miasto Incerum, 
dziś siedmiotysięczne— Pozega, bardziej na południe nad Sawą m. Bród (11.000) między 
paroma innymi, jak Nosice i Belisće — ważny ośrodek handlu drzewem. Głównym jednak 
miastem Sławonii jest dosyć uprzemysłowione, przeszło 36-tysięczne m. Osijek, nad Drawą, 
kilkanaście km od jej ujścia do Dunaju. Jest to miasto znane w starożytności pod nazwą Mursa 
Major, założone w pobliżu zbudowanego w r. 1091 zamku o nazwie Osijek. Okoliczna część 
Sławonii jest najbardziej płaską i nisko położoną, wskutek czego w wielu miejscach zabagnioną, 
a pod miastem Vincóvci (11.000 mieszk.) umożliwiającą nawet tzw. bifurkację, czyli zlanie się 
ze sobą dwu rzeczek (Vukar i Bosut), z których pierwsza płynie do Dunaju, druga zaś stanowi 
dopływ Sawy. 

3) Wojwodina (Vojvodina). Tą nazwą nazywamy obszar Jugosławii leżący na północ od Du¬ 
naju łącznie z niewielkim pasem po prawej, tj. południowej, stronie Dunaju, aż do rzeki Sawy. 
Jest to prawie całkowicie płyta dyluwialna, stanowiąca przedłużenie Niziny Panońskiej (Wę¬ 
gierskiej). W najbardziej południowo-zachodniej jej części, stanowiącej obszar zamknięty pół- 
wyspowo odcinkami Dunaju i Sawy aż do ujścia tej drugiej rzeki pod stolicą Jugosławii — Bel¬ 
gradem, mamy wzdłuż prawego brzegu Dunaju, na przestrzeni około 65 km, grzbiet Truśka-gora, 
zbudowany w swym jądrze z łupków krystalicznych, pokrytych marglami kredowymi i wapieniami, 
w północnej części mający też występy wulkanicznego pochodzenia, jak np. pod twierdzą Petro- 
waradynem nad Dunajem. Wojwodina właściwie jest terenem polityczno-historycznym, stanowiła 
bowiem niegdyś jednostkę administracyjną Węgier. Część jej zachodnia, między Cisą i Dunajem, 
ma nazwę Baczka, wschodnia Banat. Wspomnianą południowo-zachodnią część między Duna¬ 
jem a Sawą należy właściwie uważać za geograficznie należącą do Sławonii. Cała Wojwodina — to 
kraj prawie zupełnie płaski, niezmiernie urodzajny, toteż rozwinęło się w niej najbardziej rol¬ 
nictwo, któremu sprzyja nie tylko żyzna — w północno-zachodnim krańcu lessowa gleba, ale 
i szereg urządzeń melioracyjnych, sieć kanałów, przede wszystkim wysoki poziom kultury rolnej, 
które to czynniki łącznie powodują, że chociaż Wojwodina stanowi zaledwie 11% obszaru całej 
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Jugosławii, obszar jej terenów rolnych 
sięga 37% ogólnego obszaru rolnego ca¬ 
łego państwa. Tutaj też znajduje się 
przeszło czwarta część winnic całej Ju¬ 
gosławii, mimo że obszar bagien rów¬ 
nież dosięga czwartej części ogółu ba¬ 
giennych terenów państwa. Uprawiane 
są w Wojwodinie przede wszystkim: ku¬ 
kurydza, chmiel, buraki cukrowe, ko¬ 
nopie, pszenica, poza tym różne ja¬ 
rzyny, a zwłaszcza papryka — oraz 
z roślin owocowych przede wszystkim 
winogrona. Ludność w Wojwodinie jest 
nieco mieszana, istnieje bowiem spo¬ 
ro Niemców (ok. 350.000) i Węgrów 
lok. 250.000), a w południowo-wscho¬ 
dniej części i Rumunów. W związku z rolniczym charakterem kraju ludność ta rozwinęła 
poważnie przemysł rolniczy, mamy tu więc liczne młyny, rafinerie cukru, browary, desty- 
larnie spirytusu i wódek, przędzalnie konopi i jedwabiu. Rozwinięte są też w wielu 
miejscach miejscowości kuracyjne i letniskowe, pomnażające bogactwa kraju. Oprócz dość 
gęstej sieci dróg i linii kolejowych w komunikacji kraju dużą rolę odgrywa Dunaj, po któ¬ 
rym jazda parostatkami, zwłaszcza poniżej Drawy, jest dosyć monotonna, z powodu błotnistych, 
niskich brzegów, gdzieniegdzie tylko zamieszkałych i niekiedy tylko tworzących większe skupienia, 
jak np. Apatin (14.000 mieszk.), ośrodek plantacji konopnych, wyrobu lin i koszy plecionych. 
Drugim większym ośrodkiem nad Dunajem jest rolniczy Vukovar (11.000 mieszk.), dawny rzymski 
Valdasus, następnie Palanka (13.000 mieszk.), największy jednak — Novi Sad (48.000 mieszk.) 
z ludnością mieszaną, w większości jednak jugosłowiańską, położony u wylotu Kanału Aleksandra 
do Dunaju, ważny ośrodek polityczny, handlowy i kulturalny Wojwodiny. Posiada po drugiej 
stronie Dunaju twierdzę Petrowaradyn. U wschodnich stoczy grzb. Fruśka-gora, nad Dunajem, 
znajduje się niewielkie miasto Sremski Karlovici (6.500 mieszk.), znane już od XIV w. jako 
kasztelania węgierska, rezydencja patriarchów serbskich. W widłach Dunaju i Sawy, prawie koło 
samego Belgradu, z którym połączony jest mostem, uważany za przedmieście stolicy — leży Ze- 
mun (26.000 mieszk.), z rozwiniętym przemysłem skórnym i uprawą jarzyn oraz owoców, głównie 
na potrzeby Belgradu. W północnej części Baczki najważniejszym miastem Wojwodiny i trzecim 
z rzędu pod względem liczby mieszkańców (105.000 mieszk.) w całej Jugosławii jest Subotica 
(po węg. Szabadka, po niem. Mariatheresiopel) ze znaczną przewagą (72%) Jugosłowian pocho¬ 
dzenia przeważnie dalmatyńskiego. Jest to miasto handlowe (głównie ziemiopłody), posiadające 
fabryki tkackie, żelazne, tartaki, będące zarazem ośrodkiem kulturalnym całej północnej Baczki, 
mające wydział prawny uniwersytetu, bogatą bibliotekę miejską, teatr itp. Pod samą Subo- 
ticą, kilka km (7,5) na wschód, znajduje się jezioro Palić o obwodzie dziesięciokilometrowym 
ze słono-alkaliczną wodą. Nad nim wielkie kąpielisko Palie. Na południo-wschód od Suboticy, 
koło Cisy — największe węgierskie w tych stronach osiedle, m. Senta (31.000 mieszk.), a bliżej 
Dunaju Veliki Beckerek (35.000 mieszk.) z większością jugosłowiańską i rozwiniętym prze¬ 
mysłem rolniczym, oraz m. Sombor (32.000 mieszk.) którego okoliczna ludność pochodzi od 
kolonistów hercegowińskich. Bliżej pogranicza rumuńskiego mamy dwa większe miasta — na 
północy Wojwodiny Velika Kikinda (28.000 mieszk.), wielkie jugosłowiańskie osiedle, oraz na 
południu Vrsac (28.000 mieszk.), miasto dosyć zniszczone, środkowy punkt uprawy winorośli. 
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4) Serbia —po jugosłowiańsku Srbija — właściwa kolebka dzisiejszej Jugosławii, choć nie 
najwyżej stojąca pod jakimkolwiek względem wśród krain tego państwa. Zajmując największą prze¬ 
strzeń spośród wszystkich krain, które wyróżniliśmy w Jugosławii, opiera się na wschodzie o gra¬ 
nicę bułgarską, tj. Bałkany i Karpaty, mniej więcej do 42°5' szer. płn., na zachodzie sięga na 
całą długość do rz. Driny, na północy opiera się o Dunaj i Sawę, a na południu graniczy Z Albanią. 
Serbia w tych mniej więcej rozmiarach stanowiła przed wojną światową niezależne królestwo. 
Rozróżniamy w niej dzisiaj 6 prowincji, które krótko rozpatrzymy. Całą Serbię możemy uważać 
za kraj w przeważającej części górzysty, gdyż nizinny jest tylko stosunkowo wąski skrawek kraju 
wzdłuż Dunaju i szereg większych oraz mniejszych dolin rzecznych, wśród których główną rolę 
odgrywa dolina Morawy z dolinami wielu rozgałęziających się jej dopływów. Dla łatwiejszego 
zrozumienia przeglądu tego kraju, zamieszkałego w olbrzymiej większości przez Serbów prawie 
wyłącznie wyznania prawosławnego, ludności w przeważającej mierze wiejskiej (84%) oraz rolni¬ 
czej, uprawiającej zresztą sadownictwo, hodowlę oraz rękodzieła, dodać wypada jeszcze, że 
w Serbii klimat panujący jest lądowy z opadami letnimi głównie na północy, na południu 
zaś — wiosennymi i zimowymi. Pierwszą Z tych prowincji Serbii jest: 

A) Serbia północna. Ciągnie się ona pasem 50—70 km szerokości wzdłuż Dunaju i Sawy, od 
rzeki Driny do przedgórzy Karpat, na wschód od rzeki Morawy. Pas ten przedstawia pagór¬ 
kowatą nizinę, nachylającą się ku wszystkim czterem wspomnianym rzekom, poza tym jest 
przecięty południkowo przez dolinę rzeki Kolubary, nieco mniejszego od tamtych dopływu 
Sawy. Większe wzniesienia — to w południowo-zachodniej części Cer Pianina (706 m), 
grzbiet granitowy obłożony utworami paleozoicznymi, a obok niego kredowy cokół Vlaśic 
Planiny, od południa zaś tak samo zbudowany jak Cer Pianina — Bukulia (720 m). 

W środkowej części całej niziny są sterczące pośród osadów dawnego Sarmackiego 
Morza i Jezior Pontyjskich, pojedynczo wystrzelające, wylewnego pochodzenia (z trachitu 
i serpentynów) pagóry, takie jak góra Kosmaj (624 m), Vis (418 m) i w pobliżu sto¬ 
licy Avala (583 m). Tę żyzną krainę pokrywają nieprzerwane pola pszeniczne i kukurydzy, 
przeplecione gajami dębowymi i rozłożonymi wśród sadów owocowych wioskami. Z większych 
miejscowości mamy tu nad Sawą położone m. Śabac (15.000 mieszk.), główny ośrodek rolniczej 
okolicy, zwanej Maćva, w obszernym „półwyspie" między Sawą a ujściem Driny. Kilkadziesiąt km 
na wschód, w pobliżu ujścia Kolubary do Sawy — m. Obrenovac i położone obok niego Za- 
brez, będące portem na Sawie dla całego dorzecza Kolubary, którego jednak głównym ośrodkiem 
jest położone na południu w bardziej górzystej stronie miasto Valjevo (11.000 mieszk.), główne cen¬ 
trum handlu śliwkami. U północnych stóp grzbietu Bukulja — miasteczko Arandjelovac, znane 
z przemysłu ceramicznego, a dalej na wschód nad dopływem Morawy Kubrsznicą — położone 
na tarasowych stoczach m. Palanka (5.000 mieszk.). Prawie u ujścia Morawy nad Dunajem m. 
Smederevo (przedtem Semendria), 11.000 mieszk., ośrodek handlu winem, znane z pochodzącej 
Z XV w. wielkiej fortecy o 26 basztach, imponująco wznoszącej się nad brzegami Dunaju. Na wschód 
od Morawy, u podnóży zaczynających się tu Karpat — m. Pozarevac (11.000 mieszk.). Najważniej¬ 
szym jednak miastem opisywanej w tej chwili krainy, jak również całej zresztą Jugosławii, jest jej 
przeszło ćwierćmilionowa stolica Beograd (Belgrad, Białogród). Rozłożone między ujściem Sawy 
do Dunaju i tą właśnie rzeką, posiada to miasto bardzo malownicze położenie. Jest ono bardzo 
starożytnym, handlowym osiedlem z czasów jeszcze przedchrześcijańskich, kiedy należało do 
Ilirów, później do Celtów i Rzymian, którzy tu rozszerzyli fortyfikacje. Miało ono wówczas 
nazwę Singidunum. Belgrad swój rozwój i charakter miasta stołecznego zawdzięcza położeniu 
geograficznemu, mianowicie leży na najdogodniejszej drodze z Europy środkowej na Półwysep 
Bałkański i do Azji Mniejszej, przy zbiegu dwu dużych rzek. Belgrad jest dziś miastem zbudo¬ 
wanym po europejsku, liczącym około 500 ulic, posiadającym piękne gmachy, zwłaszcza publiczne. 
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Belgrad. Widok z fortu na Sawę. 


Fot. Bureau de Presse. 


Jako ośrodek polityczny 
całej Jugosławii, jest re¬ 
zydencją króla i wszelkich 
władz centralnych* Sta¬ 
nowi też główny ośrodek 
kulturalny kraju, posiada¬ 
jąc uniwersytet i szereg 
innych uczelni, akademię 
umiejętności, muzea, bib¬ 
lioteki, teatry itp* Belgrad 
ma duży port rzeczny i 
prowadzący do pobliskie¬ 
go Zemunia most przez 
Sawę* Stanowi ważny wę¬ 
zeł kolejowy, jest też bar¬ 
dzo ważnym i ufortyfiko¬ 
wanym punktem strate¬ 
gicznym* Belgrad swój 
rozwój obecny i zeuro¬ 
peizowanie zawdzięcza 
ostatnio powstaniu z ziem jugosłowiańskich wspólnego silnego państwa, jakim nie była przed 
wojną światową mała Serbia, której był również skromną stolicą* Dziś resztki starych 
budowli z tych czasów i dawniejszych tworzą jeszcze ubogą, starą dzielnicę* Do letniskowych 
okolic stolicy, mających powodzenie latem i w śnieżne zimy, należy m* i* góra Avala (565 m) 
z grobem Nieznanego Żołnierza* 

B) Serbia środkowa obejmuje przestrzeń między opisaną wyżej Serbią północną a dopły¬ 
wem Driny — Uvacem i dopływem Morawy — Ibarem, poza tym między Driną i pogórzami 
Karpat i Bałkanu, schodzącymi się ze sobą na wschód od rz. Morawy* Kraj ten w znacznej części, 
zwłaszcza północnej, ma poetyczną nazwę Szumadii, od rosnących tam wielkich lasów dębowych* 
Ludność Szumadii, uprawiająca rolę i dzięki lasom dębowym, dostarczającym żołędzi, hodująca 
masowo nierogaciznę, należy do zamożniejszych w Serbii* Przy domostwach uprawiane są tu 
bardzo licznie drzewa śliwkowe, z których owoców wyrabiany jest ulubiony trunek serbski — śli¬ 
wowica, mający zbyt i za granicą* Cała Serbia środkowa stanowi krainę górzystą, wśród której 
ważniejszymi grzbietami są: tarasowa Powljen Pianina (1*480 m) i Ponikve Pianina (850 m) 
w pobliżu Driny, w środkowej części piramidalny, zalesiony Sturac (1*169 m )> Jelica Pianina 
(968 m) i Otrar (998 m) oraz Ćemerno Pianina (1*649 m ) i Golija Pianina (1.925 m)* Górzystość 
kraju, jak widać z wysokości tych grzbietów, wzrasta ku południowi* Przy różnorodności geolo¬ 
gicznej terenu, w miejscach gdzie lokalne występowanie tych czy innych skał osadowych strzępią 
masy wylewne, najczęściej andezytowe lub trachitowe, mamy występowanie złoży różnych rud, 
przeważnie ołowianych, żelaznych i miedzianych, które jednak w małej tylko części są 
eksploatowane. Ludność uprawia wszędzie winorośl, tytoń, oprócz zbóż i drzew owocowych, 
nie gardzi jednak i hodowlą bydła, prócz nierogacizny* Głównymi ośrodkami życia zbiorowego 
są mniej lub więcej szerokie i nieraz bardzo strome i głębokie doliny rzeczne, w których roz¬ 
siadły się liczne wsie i rzadziej większe osiedla* Między nimi największym i najważniejszym 
jest, uważany za stolicę Szumadii, leżący nad dopływem Morawy — Lepenicą — Kragujevac 
(30*000 mieszk*), mający fabryki amunicji, broni, konserw itp*, zarazem kulturalny, zasobny 
w szkoły średnie ośrodek krainy* Wewnątrz kraju jeszcze bardzo rozpowszechniona jest, jak w ogóle 
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u Słowian południowych, 
wspólnota rodowa, opie¬ 
rająca się na dawnych 
patriarchalnych zwycza¬ 
jach, tzw* zadruga, zo¬ 
stająca pod władzą wy¬ 
bieranych „starszyn" — 
tj* starszych rodu, którzy 
o tyle tylko mogą całko¬ 
wicie rozporządzać mająt¬ 
kiem wspólnoty, o ile są 
ostatnimi z rodu* Poza 
Kragujevacem w Serbii 
środkowej mamy jeszcze 
takie miasta, jak Kru- 
wac (8*000 mieszk*), 
nad Rasiną, małym do¬ 
pływem Morawy Golij- 
skiej, ważny rynek handlu 
owocami i bydłem; dalej 
zaś na prawej stronie Morawy — starożytna, znana z cukrowni Cuprija (6*500 mieszk*), pobliski 
lecz już nie nad rzeką położony Paraćin (6*000 mieszk*), znany z tkalni wełny, wreszcie na pra¬ 
wym brzegu Morawy, położony u stóp Jelica Planiny Ćzacak (7*000 mieszk*), znany z handlu 
bydłem, oraz drugie co do ludności w całej prowincji, dość uprzemysłowione m* Uzice (19*000 
mieszk*), znane już Z czasów rzymskich, położone nad rz* Ojeliną, dopływem Morawy* 

C) Serbia wschodnia obejmuje całą najbardziej wschodnią część północnej Jugosławii 
między doliną Morawy a granicą rumuńską i bułgarską na wschodzie, łącznie z wschodnią połową 
obszaru Suva Planiny* Jest to kraina prawie całkowicie górzysta, z wyjątkiem dolin rzecznych, 
między którymi główną rolę odgrywa dolina dopływu Morawy — Niszawy w części południowej 
a w północno-wschodniej części dolina dopływu Dunaju — Veliki Timok* Na terenie Wschodniej 
Serbii mamy połączenie łańcucha Karpat z kierującymi się ku wschodowi Górami Bałkańskimi, 
a w Suva Pianinie tych ostatnich z Masywem Rodopskim czyli Trackim, rozwiniętym bardziej 
na południu i pochodzącym z czasów wcześniejszej epoki górotwórczej niż Karpaty i Bałkany, 
mianowicie hercyńskiej, sięgającej więc okresu geologicznego paleozoicznego* Góry całej Serbii 
wschodniej pokryte są w znacznej części lasami i zawierają bogactwa kopalne, szczególniej 
rudy miedzi (Bor) i ołowiu, na ogół jeszcze mało eksploatowane* Ludność jest tu już dość mieszana* 
Przede wszystkim w dorzeczu Timoku mamy dość zwarty obszar, zamieszkały przez Rumunów, 
na pograniczu zaś wschodnim mieszka trochę Bułgarów* Północną granicę Serbii wschodniej 
stanowi na przestrzeni ok* 200 km Dunaj (od dopływu Mlava do ujścia Timoku), z czego połowa 
przypada na przełomową dolinę Dunaju (w najwęższ* miejscu — 160 m szerokiego) przez Kar¬ 
paty, zwaną Żelaznymi Wrotami lub Żelazną Bramą* Malownicza ta i kręta dolina wśród stromych 
skał (600—900 m wys*) oddziela rumuńskie Karpaty Banackie od jugosłowiańskiej ich części, 
wśród której mamy z ważniejszych takie grzbiety i wierzchołki, jak Miroć Pianina w Velikim 
Strbacu, dochodząca 768 m, Homolje Pianina (990 m), wreszcie Crni Vrh (1*201 m), Crna Góra 
(1*190 m) i najwyższy szczyt Lisac (1*453 m ) a za n ^ m Biljanica (1*360 m)* Większe szczyty mamy 
dopiero dalej na południe, za doliną Crni Timoka — dopływu rz* Veliki Timok* Jest tam szczyt 
Siljak (1*566 m) i w Suva Pianinie — Trem (1*822 m)* Najważniejszymi osiedlami Serbii 



Widok z wąwozu Morawy Zachodniej na Uzice. 

Fot. Richard Marek. 
















wschodniej są: na północy w błot¬ 
nistej, prastarej nizinie, dziesięć 
km od Dunaju, tonący w winnicach 
Negotin (9.000 mieszk.), dalej na 
południu położony przy ujściu 
Czarnego Timoka do Wielkiego — 

Zajecar (13.000 mieszk.), uważany 
za ośrodek okręgu kopalnictwa 
różnych rud (w pobliżu wielkie ko¬ 
palnie miedzi Bor) i z rozwiniętym 
przemysłem skórnym, szklanym 
browarnianym. Najważniejszym 
jednak miastem całej tej krainy 
jest położone w dzikiej, pooranej 
dalej wąwozami okolicy — na roz¬ 
szerzonej dolinie Niszawy, mającej ok. 10 km dalej swe ujście do Morawy, ufortyfikowane 
jako ważny punkt strategiczny, główne miasto całej prowincji Niś (Nisz) 40.000 mieszk. Jest to 
bardzo ważny węzeł kolejowy, gdyż tędy prowadzi droga z Belgradu do Bułgarii, ośrodek 
handlowy zwłaszcza dla kilimów pirockich oraz przemysłu meblowego, bawełnianego, spiry¬ 
tusowego, młynarskiego i ceramicznego. Posiada pałac królewski, katedrę pod miastem, osobliwą 
„Cele Kula" — wieżę trupich czaszek, gdyż w niej przechowywane są szczątki 952 Serbów, któ¬ 
rzy w 1809 r. nie chcąc się poddać Turkom wysadzili się w powietrze. W pobliżu Niszu znaj¬ 
duje się Niska Banja, kąpielisko o radioaktywnych źródłach gorących (+39°). W głębi doliny 
Niszawy, bliżej granicy bułgarskiej, m. Pirot (12.000 mieszk.), przy kolei, znane jako główny 
ośrodek wyrobu dywanów i kilimów o swoistych barwach i wzorach. 

D) Serbia południowa. Granice jej stanowi rzeka Ibar i jej dopływ Sitnica na zachodzie, 
na wschodzie Morawa Wielka i wierzchołki grzbietu Suva Pianina aż do granic Bułgarii, Golijska 
Morawa na północy, a od południa pasmo Kara Dagh i stoki zachodnie gór między Morawą 
a granicą bułgarską. Serbia południowa — to kraina tak samo, a może bardziej górzysta niż 
Wschodnia, poorana przy tym głębokimi i dzikimi wąwozami i dolinami dopływów tych rzek, 
które całą krainę niemal otaczają. Mamy tu nasamprzód od strony północnej Jastrebac Planinę 
ze szczytem Gjulica (1.566 m), dalej potężne pasmo Kopaonickie (Kopaonik Pianina), dosięgające 
w szczycie Borowniak 2.161 m. Góry te, zbudowane z granitów, gnejsów i łupków krystalicznych 
z wtrąceniami skał wulkanicznego pochodzenia, ciągną się na przestrzeni 60 km wzdłuż Ibaru. 
W południowej wreszcie części mamy Goliak Planinę i Kosnica Planinę (1.350 m), od której 
na zachód, na pograniczu z Rascją, często do niej zaliczane, mamy słynne Kosowe Pole, szeroką, 
żyzną równinę śródgórską, powstałą w końcu trzeciorzędu jako obszerne jezioro. Kosowe Pole 
ma ok. 70 km długości i do 15 km szerokości i słynie w całej Serbii jako miejsce pamiętnych 
krwawych bitew, opiewanych do dziś w pieśniach ludu, szczególniej zaś straszliwej klęski, jaką 
poniósł w 1389 r., okupując ją śmiercią, od co prawda mającego pięćkroć więcej wojsk suł¬ 
tana tureckiego Murada I — car serbski Łazarz; oraz drugiej klęski, jaką znów w 1448 r. poniósł tu 
od sułtana Murada II wódz węgierski Jan Hunyady. Najważniejszymi miastami Serbii Połud¬ 
niowej są: w dolinie Morawy — Leskovac (19.000 mieszk.), dość fabryczne choć dopiero w po¬ 
czątkach XIX wieku powstałe, oraz bardziej południowe — Vranje (11.000 mieszk.) z bogatymi 
w okolicy gorącymi źródłami siarczanymi. Przy Polu Kosowym leży znowu handlowe m. Priśtina 
(17.000 mieszk.), w XIV w. czasowa siedziba carów serbskich, oraz Mitrovica (Kosovska) 
Z 9.000 mieszkańców, przeważnie mahometan. Przez Kosowe Pole i całą dolinę Ibaru przechodzi 
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Peć. 


Fot. Serstevens. 


linia kolejowa, łącząca Belgrad z Sa¬ 
lonikami na południu, w Grecji. 

E) Rascja (inaczej Serbia zacho¬ 
dnia albo Nowa) — zwana tak od 
zamku Ras w pobliżu miejscowości 
Raska nad Ibarem, granicząc od pół¬ 
nocy i wschodu z Serbią środkową 
i południową, na zachodzie sięga do 
dopływu Driny — Tary, czyli do 
Czarnogórza, na południu do granic 
Albanii i gór Sar Pianina, odgrani¬ 
czających Macedonię. Prowincję tę 
dzielą na dwie części — północną, 
zwaną Rascją Wysoką, i południo¬ 
wą — Rascją Południową. W Rascji 
Wysokiej mamy szereg grzbietów, 
tj. pianin — jak Pobjenik-Planina, 
Zlata Pianina, krystaliczna Golija 
Pianina, sięgająca 1.925 m wyso¬ 
kości, na południu — wzdłuż Ibaru, 
ciągnące się od pogranicza albańskiego Góry Przeklęte (Prokletije), z takimi szczytami jak 
Żljeb (2.183 m), dalej — Mokra Pianina, Koprivnik (2.166 m), na samym pograniczu Kucki 
Kom (2.400 m) i nad Tarą kilka innych pianin, jak np. Kraljeva, Humic itp. Planiny te 
otaczają szereg dolin obszerniejszych, resztek płytkiego dna morskiego czy jeziornego, które 
to morze panowało tu w trzeciorzędzie. Na jednej z takich dolin we wschodniej części 
prowincji, między Golija Pianina i Rogoźna Pianina, utworzonej z utworów fliszowych 
nad rzeczką Raśką, wznosi się na wysokości 544 m n. p. m. tonące w sadach m. Nouipazar 
(12.000 mieszk.), po polsku Nowy Bazar, ważny rynek handlowy całej okolicy; uprawia się 
tu głównie kukurydzę, tatarkę i owies oraz sady owocowe, prowadzi też hodowlę bydła 
i ptactwa domowego; istnieje tutaj także szkoła tkacka dywanów, starożytne, z rzymskich 
jeszcze czasów termy (kąpiele gorące), stara, z pogańskiej świątyni przerobiona świątynia 
metropolitalna. W Rascji Południowej, którą oddzielają od północy Góry Przeklęte, od połu¬ 
dnia zaś Sar Pianina ze szczytem Ljuboten (2.700 m), najwyższym po Triglawie (w Słowenii) 
w całej Jugosławii, choć jakoby w tym paśmie ma istnieć jeszcze jakiś bliżej nieznany szczyt, 
wznoszący się ponad 3.000 m. W zachodniej części mamy podobną dolinę jak Kosowe Pole. 
Jest to tak zw. Metohija, inaczej Metoja. Na północnym jej krańcu nad Pećską Bistricą, dopływem 
przepływającego przez Albanię Drinu, znajduje się m. Pec (19.000), od XIII do XVIII w. re¬ 
zydencja patriarchów Serbii ze starą, wielce czczoną cerkwią św. Sawy. Na południowym 
przedłużeniu doliny Metohija u podgórzy Sar Planiny — m. Prizren (18.000 mieszk.), dawna 
forteca, z rzymskich czasów znana pod nazwą Theranda, pierwotna siedziba biskupia, posiada 
stary klasztor Michała Archanioła (prócz wielu innych), w którym pochowany jest średnio¬ 
wieczny car (król) serbski i grecki Stefan Duszan (fi355 r.). Miasto posiada rozwinięte tkalnie, 
przemysł metalowy i odznacza się handlem. Ludność Prizrenu, jak całej w ogóle Rascji, nie jest 
jednolita. Dolną część miasta zamieszkują mahometanie, górną na stokach wzgórz okolicznych 
prawosławni Serbowie. W Rascji ze względu na bliskość Albanii mieszka znaczna część Albań- 
czyków, na ogół wrogo usposobionych względem Serbów. Toteż wskutek częstych niepokojów, 
wywoływanych przez Albańczyków, którzy zbrojnie opierają się zarządzeniom władz, a często 
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dokonywują zbójeckich wy¬ 
praw, władze państwowe utrzy¬ 
mują tu więcej stosunkowo 
wojska i policji; od panują¬ 
cych też tutaj stosunków po¬ 
chodzi bodaj groźna nazwa 
Gór Przeklętych* Znaczna część 
właśnie Albańczyków, zresztą 
i Serbów rodowitych, wyznaje 
tu islam, pozostały po dawnej 
niewoli tureckiej* 

5) Macedonia* Najbar¬ 
dziej południowa część Jugo¬ 
sławii, wciśnięta między Alba¬ 
nię i Bułgarię z jednej stro¬ 
ny, z drugiej zaś na południu 
granicząca z Grecją, na pół¬ 
nocy oparta o dopiero co opi¬ 
saną Serbię, jest to kraina 
o stosunkowo ciepłym klimacie i urodzajnej ziemi, pozwalającej na uprawę owoców połu¬ 
dniowych, morwy, tytoniu, maku, sezamu, nawet bawełny; posiada ona wielkie prze¬ 
strzenie lasów, w niższych poziomach liściastych, głównie dębowych i bukowych, w wyż¬ 
szych — sosnowych* Macedonia jest bardzo urozmaicona pod względem swej budowy pionowej 
i dlatego malownicza, najbardziej też niejednolita pod względem narodowościowym, zamieszkują 
tu bowiem obok Serbów — Bułgarzy, Albańczycy, Grecy, Kucowołosi, Turcy oraz Żydzi; 
przedstawia także mieszaninę wyznań: głównie prawosławia z islamem* Ponieważ cała Macedonia 
jugosłowiańska stanowi kraj górzysty, rolnictwem zajmuje się ludność tylko w dolinach, często 
zabagnionych* Na stokach gór są wielkie hale ponad strefą lasów, służące za pastwiska* Całą Mace¬ 
donię możemy, podobnie jak Serbię, podzielić na kilka części* Przede wszystkim na zachodzie 
mamy wzdłuż granic z Albanią pas wapiennych Dynarów albańskich. Są to na południe od Sar 
Planiny ciągnące się grzbiety takie jak Korab (2*050 m), Jama Bistra Pianina, Kara Orman (2*145 m) 
wreszcie Plakeńska Pianina i rozdzielający dwa wielkie pograniczne jeziora — Ohrydzkie i Pre- 
spa grzbiet Galićica (2.043 m); a na wschód od jez. Prespa — Bigla Pianina* W pasie 
tym od strony zachodniej, tj. Albanii — w kotlinie u stóp Stogova Planiny (2*297 m ) znajduje się 
miasto Debar (7.500 mieszk*), znane z rzymskich czasów jako Deborus, zamieszkałe w dużej 
części przez muzułmanów: Turków i Albańczyków i mające wygląd bardzo wschodni* 
W części południowej na skalnych, z wapieni kredowych stoczach Galićicy, w północno- 
wschodniej części malowniczego Jeziora Ohrydzkiego, mającego 250 km 2 powierzchni i którego 
poziom wznosi się na 687 m nad morzem, przy największej głębokości 285 m, leży m. 
Ohrid (10*000 mieszk.)* Jest to miasto starożytne, powstałe jeszcze z greckiego osiedla z III w. 
przed Chrystusem, zwanego Lihnidos, od czasu przybycia tu Słowian w IX w* po Chrystusie — 
centralny punkt rozszerzającego się chrześcijaństwa* Przepięknie położone miasto to liczy też 
mnóstwo kościołów i klasztorów, trochę meczetów, posiada szereg zabytków z dawnych czasów, 
garbarnie i znane jest jako ośrodek rybołówstwa, gdyż Jezioro Ohrydzkie posiada dużo ryb, 
m* i* węgorze i pstrągi* Dokoła jeziora winnice, sady i ogrody, na najbliższych stokach górskich 
pastwiska dla bydła. Jezioro to oclwadniane jest ku północy przez Czarny Drin do M* Adriatyckiego 
poprzez Albanię* Od Ohrydzkiego oddzielone niespełna 10 km szerokim grzbietem Galićicy. Je- 



Monastyr św. Dymitra w Prilepie. 

Fot. dra St. Rosponda. 



















44 


TADEUSZ DYBCZYŃSKI 


zioro Prespa ma 288 km 2 powierzchni i wznosi się na 967 m n. p. m. Głębokość jego jest 
znacznie mniejsza (54 m). Podziemnymi korytami przez góry Galićica jest ono połączone z Jez. 
Ohrydzkim, czyli przez nie się odwadnia. Po wschodniej stronie jeziora Prespa — grzbiet Bigla 
z najwyższym szczytem Peristeri (2.532 m), pokrytym lodowcami, a na północy od niego Baba 
Pianina (1.654 m )> ogranicza z zachodu wielka płaska kotlina, która ma nazwę Pelagonii. Jest to 
kotlina mało urodzajna, częściowo zabagniona, stanowiąca pastwiska otoczone ze wszystkich 
stron górami (na wschodzie Selecka Pianina, 1.674 m wys.), na których stokach za to mamy 
pola uprawne, winnice, sady itd. Kotlina ta, długości ok. 50 km, a szerokości 20 km, wzniesiona 
jest na 600 m n. p. m., ma dwa główne miasta w swoim obrębie. Na północy Prilep (20.000 mieszk.) 
Z dwiema skałami granitowymi, na których wznosi się średniowieczne miasto z murami, ba¬ 
sztami etc., dość ożywione pod względem handlowym, silnie ufortyfikowane. Na południowym 
krańcu Pelagonii, u stóp grzbietu Bigla, kilkanaście zaledwie km od granicy z Grecją — mamy 
drugie miasto — Bitolj, po turecku Monastyr (34.000 mieszk.), dość ważny handlowy punkt, 
Z budującą się koleją ku Salonikom i Velesowi jednocześnie, poza tym ośrodek przemysłu przę¬ 
dzalniczego, wyrobu dywanów, młynarstwa i wyrobów filigranowych. W środkowej części Mace¬ 
donii, całkowicie górzystej, z takimi pianinami jak Goleśnica (2.550 m) i Selecka (1.674 m), utwo¬ 
rzonymi z łupków krystalicznych i marmurów — większych osiedli brak. Natomiast niezmiernie 
ważnego znaczenia jest dolina Wardaru, oddzielająca wschodnią Macedonię jugosłowiańską od 
środkowej. Rzeka ta, zwana w starożytności Axios, płynie ku południowi, mając ujście w Zatoce 
Salonickiej, już poza granicami Jugosławii. Dolina przez nią utworzona stanowi nasamprzód 
kotlinę Tetowską między takimi grzbietami jak Sar Pianina i Suha Góra, następnie łącząc się 
Z Kumanowowską skręca na południe i krętym biegiem podąża ku granicy. Rzeka Wardar od m. 
Skoplje staje się splawną. Znaczenie doliny, przede wszystkim jako drogi komunikacyjnej na 
południu Jugosławii, polega głównie na tym, że oddziela ją od najważniejszych źródłowych 
dopływów Morawy próg nie przewyższający 460 m n. p. m., wskutek czego obydwiema 
tymi dolinami przeprowadzone zostały drogi kolejowe wzdłuż całej Jugosławii — tj. od Belgradu 
ku granicom Bułgarii i w kierunku najbliższym tak ważnemu środowisku, jak Saloniki. Dolina 
Wardaru wśród górskiego terenu kraju jest bazą upraw zbóż, tytoniu, winorośli, maku, drzew 
owocowych, morwowych i topoli. W widiach między Wardarem a jednym z główniejszych jego 
północnych dopływów, rz. Pćinją, znajduje się spore jeziorko Katlanovo. Z miast najważniejsze 
w tej bruździe Wardarskiej jest Skoplje (72.000 mieszk.), po turecku t)skub. Miasto to, zwane 
w starożytności Scupi, było w średniowieczu stolicą Serbii, leży w malowniczej, osłoniętej gó¬ 
rami, owocodajnej okolicy górnego tu jeszcze Wardaru. Skoplje posiada wiele starych pamiątko¬ 
wych budowli, cerkwi, meczetów, z rzymskich jeszcze czasów wodociąg, stanowi ośrodek nau¬ 
kowy — mając wiele szkół z uniwersyteckim wydziałem filozoficznym na czele, oraz rozwinięty 
przemysł skórny, farbiarski i filigranowy. W nim też na początku wojny światowej przebywał 
rząd serbski, zmuszony do opuszczenia Belgradu. Drugim ważniejszym miastem w dolinie War¬ 
daru to m. Veles (15.000 mieszk.), po turecku Koprulii, na skrzyżowaniu linii kolejowych, 
znany z obróbki jedwabiu i wełny. Niedaleko Wardaru, na pograniczu z Grecją — Jezioro 
Dojran (43 km 2 ), dochodzące do 10 m głębokości. Wreszcie Macedonia wschodnia, górzysta 
jak środkowa, z licznymi dolinami rzecznymi, przeważnie dopływami Wardaru, i płaskowzgó- 
rzami, z których najbardziej znane Owcze Pole, będące faktycznie przedłużeniem ku wschodowi 
wgłębienia Skoplje. Najważniejszym miastem całej wschodniej Macedonii jest jedno z najbar¬ 
dziej malowniczych, m. Stip (12.000 mieszk.) nad dopływem Wardaru — Bregalnicą. 

6. Czarnogórze albo Czarnogóra — Ćrna Góra, po włosku Montenegro — niewielki to kraik, 
dawne samodzielne księstwo i potem królestwo; leży ono prawie całkowicie w obrębie Dyna- 
rydów, należąc na wybrzeżach Adriatyku do ich tzw. strefy zewnętrznej, utworzonej z utworów 
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kredowego systemu i póź¬ 
niejszych (trzeciorzędo¬ 
wych), m. i. fliszów, oraz 
do wspominanego wyso¬ 
kiego krasu wapiennego, 
między którymi to dwo¬ 
ma pasami wciska się wą¬ 
ską smugą strefa wapieni 
łuskowych (karbon do 
eocenu). Jedynie w pół¬ 
nocnej części Czarnogó- 
rza mamy strefę odmien¬ 
nych wapieni mezozoicz- 
nych i łupków hercyń- 
skich. Na terenie Czarnogórza, w jego północnej części, mamy jeden z najwyższych szczy¬ 
tów Jugosławii, Durmitor (2.528 m). Nie należące do Dynarydów łupki hercyńskie wy¬ 
stępują w pasmach na pograniczu z Albanią. Rzeki na północy płyną żyznymi dolinami 
do Driny, jak np. Komarnica i pograniczna z Rascją — Tara. Inne, jak Moraca z dopływem 
Zeta, suną ku południowi przez obszary nizinne, uchodząc do Jeziora Skadarskiego (Skutari). 
Jezioro to, po albańsku — Liąueni Shkodres (356 km 2 ), gdyż połowa niemal jego należy 
do Albanii, o błotnistych północnych wybrzeżach, jest jeziorem krasowym, odwadnianym 
w Albanii do Driny. Powierzchnia jego wznosi się zaledwie na 6 m n. p. m., a jego głę¬ 
bokość dosięga 44 m. Jest to największy zbiornik wodny na Bałkanach. Klimat Czarno¬ 
góry jest dość ostry, u wybrzeży jednak Adriatyku dużo łagodniejszy i cechujący się bardzo 
znacznymi opadami — na stokach Łowczenu (1.759 m ) przewyższającymi 300 cm, w głębi — w do¬ 
rzeczu Moraćy — przewyższającymi jeszcze 200 cm. Wieje tu również, z wyjątkiem lata, z pół¬ 
nocy zimny wiatr górski bora, a z południa, od morza śiloc, podnoszący temperaturę po tamtym 
nieraz Z 3° do 7 0 . Roślinność na wybrzeżu i w dolinie Moraćy śródziemnomorska; w górach gleby 
skaliste nie umożliwiają rozwoju roślinności, jedynie w terenach, gdzie ze zwietrzenia wapieni 
powstała tzw.ziemia czerwona (terra rosa). Lasy niegdyś bardzo obfite,od których właśnie pochodzi 
nazwa Czarnogórza, są dziś poważnie przetrzebione i zastąpione pastwiskami górskimi, bardzo 
pożądanymi, gdyż ludność zajmuje się głównie hodowlą bydła i rolnictwem, uprawiając zboża, 
tytoń, kartofle, wiele owoców, jak'w całej Jugosławii. Ludność Czarnogórza to Serbowie wyznania 
prawosławnego przeważnie, choć jest trochę katolików, jak również, zwłaszcza na południowym 
pograniczu z Albanią, mahometan. Ozdobą i perłą Czarnogórza jest wielka i bardzo malownicza 
Zatoka Kotorska (Boka Kotorska), przypominająca z wyglądu fiordy norweskie, gdyż zresztą 
podobnie powstała — z zatopienia dwu równoległych podłużnych dolin śródgórskich. Zatoka 
ta, dochodząca do głębokości 42 m, stanowi niezrównany schron dla flot, które by mogły się tu po¬ 
mieścić z całego świata; to też w jej głębi mieści się u stóp góry Łowczen (Lovcen) port Kotor 
(7.000 mieszk.), stanowiący niegdyś osobną rzeczpospolitę i należący później do Wenecji (włoskie 
Cattaro). Z Kotoru prowadzi niezmiernie malownicza, choć bardzo karkołomna szosa do dawnej 
stolicy Czarnogórza, miasta Cetynii (5.500 mieszk.), leżącego w obszernej kotlinie krasowej na 
wysokości 670 m n. p. m. Stolica ta, rozwijająca się za czasów osobnego królestwa i mająca szereg 
skromnych gmachów publicznych, dziś będąc zdegradowana nie wykazuje postępu. Z innych 
miast Czarnogórza wypada wspomnieć o m. Bar (4.500 mieszk.), położonym u stóp góry Rumia 
(1.593 m )> oddzielającym jez. Skutari od Adriatyku. Nowe miasto Bar leży nad zatoką mor¬ 
ską, jest portem pod bardziej znaną nazwą włoską Antivari i ma połączenie kolejowe, jedyne 



Zatoka Kotorska. 
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w Czarnogórzu, z wnę¬ 
trzem, tj. miasteczkiem 
Virpazar w pobliżu jez. 
Skutari. Linia kolejowa 
wznosząc się serpentyna¬ 
mi przedstawia się nad¬ 
zwyczaj malowniczo. Sam 
Bar był i jest fortecą za¬ 
łożoną jeszcze przez We- 
necjan, którzy panowali 
na tym wybrzeżu. Ufor¬ 
tyfikowane jest również 
nadbrzeżne miasteczko 
Ulcinj (5.000 mieszk.), 
położone bliżej granicy 
albańskiej, starodawne 
Ulcinium, dość handlowe. W głębi niziny Moraćy m. Podgorica (15.000 mieszk.). Ludność Czar- 
nogórza, mogąca być uważana za góralską, nie jest liczna i pod względem kulturalnym stoi bardzo 
nisko, słynęła jednak dotąd z waleczności. Do ujemnych jej cech należy rozpowszechniony dotąd 
zwyczaj krwawej zemsty i wiele innych pierwotnych obyczajów. Czarnogórze jest to kraj 
na ogół bardzo biedny i dziki, lecz nadzwyczaj malowniczy, zarówno na swych wybrzeżach 
jak i we wnętrzu, zwłaszcza w terenie grupy górskiej Durmitora, słynnej z pięknych lasów gór¬ 
skich i jeziorek. 

7) Hercegowina (Hercegovina), tzn. księstwo — jest to kraina górska rozciągająca się 
między Czarnogórzem a zapleczem zachodnim doliny Neretwy (Narenty) z jednej strony, z dru¬ 
giej opierająca się prawie o Adriatyk na zachodzie i na wschodzie prawie całkowicie również 
o wschodnie przedłużenie doliny Neretwy. Pod względem geologicznym Hercegowina przed¬ 
stawia się zupełnie tak samo jak Czarnogórze, tj. ma te same równoległe pasy utworów dynarskich 
i od wschodu pozadynarskich wapieni mezozoicznych. Najwyższe grzbiety to Sedlo (2.387 m) 
i Vlasulja (2.339 m ) na północno-wschodnim pograniczu z Czarnogórzem, w pobliżu źródeł 
Neretwy, oraz na zachodzie, za Neretwą, w takich szczytach jak Ćvrstnica (2.228 m) i po lewej 
stronie Neretwy Prenj Pianina (2.102 m). Między mnóstwem pasm górskich leżą znane nam już 
doliny-polja, głównie zamieszkałe przez ludność serbską i chorwacką, wyznania przeważnie 
prawosławnego, w zachodniej części i nad morzem — katolickiego. Część ludności w głębi krainy 
wyznaje mahometanizm. Klimat Hercegowiny jest mniej wilgotny od klimatu Czarnogórza, choć 
ma w szeregu miejscowości, szczególniej na stoczach grzbietów wschodnich w pobliżu Neretwy, 
opady dochodzące do 3.000 mm rocznie, przeważnie będąc śródziemnomorskim, o tyle zmodyfi¬ 
kowanym, że ma deszcze jesienne. Najgęściej zaludnione (40—70 mieszk. na km 2 ) jest wybrzeże. 
W głębi Hercegowina ma gęstość średnią 40 mieszk. na km 2 , czego przyczyną jest górzystość 
i lesistość krainy. Na całym wybrzeżu uprawa winogron i oliwek, w głębi, zwłaszcza gdzie wystę¬ 
puje terra rosa — uprawa kukurydzy, tytoniu itp. Ludność, jak i w Czarnogórzu, zajmuje się 
przede wszystkim hodowlą bydła i kóz, na drugim planie trudniąc się rolnictwem, któremu 
nie bardzo sprzyja przeważnie krasowa budowa krainy. Obyczaje ludności tutaj również takie 
same jak w Czarnogórzu („zadruga", zemsta rodowa itp.). Głównymi ośrodkami Hercegowiny, 
która w średniowieczu miała różne nazwy, jak Hum, Chulmin, Zahumlia i w r. 1440 dopiero 
uzyskała tytuł książęcy — są przede wszystkim: Trebinje (5.000 mieszk.) nad dopływem Ne¬ 
retwy, Trebinojćicą, z wieloma pomnikami przeszłości, jak np. stare klasztory, poza tym w głębi 
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kraju Nevesinje (891 m n. p. m.), u stóp Ve- 
leż Planiny, obok bezodpływowego Neve- 
sinsko Polja, jednego z największych w Her¬ 
cegowinie, z uprawą pszenicy. Ściśle mó¬ 
wiąc, Hercegowinę trudno wyodrębniać od 
sąsiadującej z nią od północy i wschodu, 
wielokroć większej i ważniejszej Bośni. 

8) Bośnia. Ta część Jugosławii zaj¬ 
muje niemal jej środkową część, opierając 
się na wschodzie o Serbię, na północy 
i zachodzie o Chorwację i Sławonię, na 
południu o Dalmację i Hercegowinę. Nie¬ 
gdyś Bośnia była częścią Ilirii, następnie 
należała częściowo do Chorwacji i Serbii, 
przez wiek XIV i początek XV w. była 
osobnym królestwem, pokąd nie została ujarzmiona (1526 r.) przez Turków, pod których pa¬ 
nowaniem przetrwała do okupacji austriackiej, a w r. 1908 aneksji przez Austro-Węgry. Cała 
Bośnia jest krajem bardzo górzystym, przeciętym szeregiem dopływów Sawy, takich jak po¬ 
graniczna z Chorwacją Una, Vrbas, Bosna i pograniczna z Serbią Drina, poza tym rzek mają¬ 
cych ujście w Adriatyku za pośrednictwem Neretwy. Wszystkie te główne rzeki kraju z sze¬ 
regiem swoich dopływów tworzą sieć rzeczną i system dolin rzecznych, wśród których skupia 
się życie kraju, mogącego być zresztą podzielonym na kilka drobniejszych, mniej więcej na¬ 
turalnych jednostek. Góry Bośni, o których jeszcze wspomnimy, utworzone ze skał bardzo uroz¬ 
maiconego pod względem geologicznym pochodzenia, są poważnie zalesione, gdyż w środkowej 
np. części Bośni lasy zajmują ok. 65% powierzchni kraju, tworząc dość zawiłą sieć grzbietów, 
które na zachodzie należą do Dynarydów i dają w ogóle niezmiernie urozmaicony, miejscami 
przepiękny krajobraz. Ludność Bośni stanowią Serbowie i Chorwaci, przeważnie wyznania pra¬ 
wosławnego (44%), następnie mahometańskiego (31%), a najmniej katolickiego (23%). W Bośni 
znajduje się też kilkunastotysięczna kolonia Polaków, zajmujących się rolnictwem, jak przeważająca 
część ludności, która uprawia jęczmień, kukurydzę, kartofle, pszenicę, zajmuje się sadowni¬ 
ctwem — rozwiniętym szczególniej w kierunku uprawy winogron, śliwek i innych owoców, 
poza tym plantowaniem doskonałego tytoniu. Naturalnie rozwija się tu również poważnie ho¬ 
dowla, szczególniej nierogacizny i owiec. Owce dostarczają wełny, która pozwala na rozwój 
przemysłu sukienniczego o charakterze rękodzielniczym. Naturalnie bogactwo lasów dostarcza 
drzewa w bród na potrzeby licznych tartaków i wywóz. Poza tym Bośnia posiada bogactwa ko¬ 
palne, takie jak węgiel kamienny, bauksyt, rudy żelazne, manganowe, ołowiane, srebrne, cyn¬ 
kowe, miedzi, chromu, soli jadalnej itp. Pod względem klimatycznym cała prawie Bośnia leży 
w obrębie klimatu dunajskiego, jedynie w zachodniej swej części mając klimat śródziemnomorski, 
właściwy Dynarydom, lecz Z jesiennymi opadami. Bośnia jest dużo urodzajniejsza od Hercego¬ 
winy i bardziej gospodarczo urozmaicona. Możemy w niej rozróżnić aż siedem oddzielnych 
części, różniących się krajobrazowo i stanowiących mniej więcej odrębne jednostki naturalne. 
Nasamprzód wzdłuż granic Sławonii, tj. przeważnie rz. Sawy, mamy dość szeroki (mniej więcej 
50 km) pas tzw. północnej i północno-zachodniej Bośni. Jest on najmniej górzysty, stanowi 
bowiem przejście od gór kraju do doliny Sawy i w ogóle Niziny Węgierskiej. Pas ten obejmuje 
w pobliżu Sawy takie niskie planiny, jak Prosara (363 m), Motajića i Vućjak (366 m), w głębi 
zaś kraju przede wszystkim zalesioną Kozara Planinę (978 m), gdzie na jej południowym pod¬ 
górzu mamy takie osiedla jak Prijedor (4.600 mieszk.) nad dopływem Uny, rz. Saną. Bardziej 
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na wschodzie w urodzajnej, burako- 
dajnej dolinie małego dopływu Sa¬ 
wy m. Derventa (6,500 mieszk.), 
a jeszcze dalej na prawym brzegu 
samej Sawy Brcko (7,000 mieszk.), 
główne targowisko śliwkami, i w po¬ 
bliżu Driny — Bijeljina (11,500 
mieszk,), m, znane z targów niero¬ 
gacizną, Cały obszar między Sawą, 
od grzbietu Vućjak aż do Driny, 
ma nazwę Posawiny, Za graniczący¬ 
mi z tą Posawiną pianinami Trebo- 
vac i Majewića (916 m) wznosi się 
na stokach ostatniej m, Tuzla 
(14,500 mieszk,), ważne środowisko 
handlu drzewem, poza tym mające jedyną salinę w całej Jugosławii i kopalnie węgla brunat¬ 
nego, Druga prowincja Bośni, to Bośnia południowa. Rozciąga się ona na zachód od Driny do 
doliny Neretwy na południu, Niecki Sarajewskiej i rz. Bosny, Mamy tu Javor Planinę (1*537 m), 
na której północnych stoczach wznosi się stara osada górnicza Srebrenica , koło Zviezda 
Planiny — m. Vares (3,200 mieszk,), środkowy punkt okręgu górniczego żelaznego, znanego 
od XV w., dalej Romanija Pianina (1*647 m )* Trzecią prowincją jest Zagłębie czyli Niecka 
Sarajewska, Leży ona w dolinie górnej Bosny, otoczona malowniczo dokoła Ozren Planiną 
(1,532 m), Romanija PL, z wierzchołkiem Trebović (1,829 m )> wreszcie zalesioną kopą Igman 
Planiny z położonym za nią szczytem Bielaśnicą (2,067 m). Kotlina ta ciągnie się na prze¬ 
strzeni 80 km. Wzdłuż dość kręto płynącej tu rz* Bosny i na wschodnim jej krańcu, na wysokości 
537 m n, p, m,, w malowniczej okolicy rozłożyło się główne miasto Bośni Sarajewo (80,000 
mieszk.). Jest to jedno z najbardziej charakterystycznych miast Jugosławii, posiadające dzięki 
mieszanej ludności, wyznań prawosławnego, katolickiego i mahometańskiego, najbardziej może 
wschodni wygląd. Sze¬ 
reg kościołów i cerkwi, 
kilkadziesiąt meczetów 
nadaje swoisty wygląd 
miastu; poza tym wiele 
budowli publicznych, m. 
i. ratusz w stylu maury- 
tańskim, muzeum kra¬ 
jowe itp. Miasto to zna¬ 
ne jest z przemysłu fa¬ 
brycznego tkackiego, po¬ 
za tym z rękodzielnic¬ 
twa: wyrobu dywanów, 
wyrobów z drzewa, skó¬ 
ry, żelaza, stali, miedzi 
itd. Początek jego sięga 
XV w. Sarajewo jest 
przy tym ważnym węz¬ 
łem kolejowym, łączą- 




Wieśniaczki katolickie z Latchvy pod Sarajewem. 

Fot. Serstevens. 
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Travnik w Bośni* 


Fot. R. Marek. 


cym gród ten z Chorwacją 
(przez Bród), z Adriatykiem 
(Dubrownik) i Serbią (Kralje- 
vo). Środkowa część Bośni, roz¬ 
ciągająca się między Bosną 
a rz. Vrbas, obniżając się ku 
północy posiada takie planiny 
jak Vlasić Planinę z najwyż¬ 
szym szczytem Vlaśka Gromiła 
(1.919 m). U stóp południo¬ 
wych tego najwyższego w Bo¬ 
śni pastwiska górskiego leży 
nad dopływem Bosny, Laśvą, 
m. Travnik (6.810 mieszk.). Ku 
północy mamy jeszcze Vucja 
PI. (1.394 m ) i Borja Pianina 
(1.667 m )- Najważniejsze osie¬ 
dla tej prowincji jednak miesz¬ 
czą się nad Vrbasem. Są to: 

Banja Luka (22.165 mieszk.), 
miasto ogrodów, złożone z części tureckiej i europejskiej, z młynami i tartakami. Pod Banja 
Luką znajduje się klasztor trapistów, prowadzący słynną na cały świat wielką wytwórnię se¬ 
rów. Od Banja Luki w górę rzeki, sunącej ku głębokiej dolinie Vrbasu, prowadzi jedna z naj¬ 
bardziej malowniczych dróg (73 km) jezdnych i kolejowych do m. Jajce (5.000 mieszk.). Położone 
na odosobnionym wzgórzu — ongi stolica Bośni, miasto to posiada kilka meczetów i kościołów, 
m. i. klasztor franciszkanów, gdzie pochowany był ostatni król Bośni Tomasević, dawny za¬ 
mek królewski i słynne katakumby w skałach. Na wpadającej pod miastem do Vrbasu z za¬ 
chodu rz. Pliva wspaniały 30-metrowej wysokości wodospad. Następna z kolei prowincja Bo¬ 
śni — to tzw. płasko- 
wzgórze zachodnio-bo- 
śniackie. Ciągnie się ona 
od Vrbasu do rzeki Sawy 
i Uny, nawet ją przekra¬ 
czając na północo-zacho- 
dzie. Prowincja ta, w czę¬ 
ści nad Uną zwana Krai¬ 
ną, jest nieco mniej gó¬ 
rzysta. Z ważniejszych jej 
wzniesień: na północy 
Kozara Pianina (978 m), 
Grmić Pianina ze szczy¬ 
tem Crni Vrh (1.604 m )> 
Osjecenica (1.795 m ), Kle- 
kovaća (1.961 m) i Smi- 
lievaća (1.647 m )* Trzy 
ostatnie grzbiety właści¬ 
wie rozpoczynają już na- 


Jajce nad Plivą, dawna siedziba królów bośniackich. 


Geogr. powsz. 


4 
















5 ° 


TADEUSZ DYBCZYŃSKI 


stępną prowincję Bośni — Alpy Dynarskie. W opisywanym płaskowzgórzu najważniejszym 
miastem jest nad brzegami Uny położony Bihac (8.374 mieszk.), połączony koleją ciągnącą się 
w dół rzeki Uny aż do okolic Sisaku w Chorwacji. Co się tyczy Alp Dynarskich — stanowią 
one szereg grzbietów wapiennych z działu tzw. Krasu Wysokiego, ciągnących się na 
przedłużeniu Pasma Welebickiego ku Hercegowinie na południu. Od szczytu Dinara (1.831 m) 
zawdzięczają swą nazwę. Wśród stromych, dzikich grzbietów, dochodzących do znacznych 
wysokości, jak np. w Sator Pianinie (1.872 m), w Janskim Vrhu (1.790 m) w Ćincer 
(2.086 m), mamy liczne i obszerne „polja". Największe z nich Livanjsko Polje ciągnie się 
60 km przy 5—10 km szerokości. Było ono niegdyś dnem jeziora, dziś zresztą też do 9 mieś. 
w roku bywa pod wodą. Najważniejsze z osiedli w Alpach Dynarskich, to m. Livno (4.500 
mieszk.), znajdujące się w połudn.-wsch. części Livanjsko Polja. Za ostatnią wreszcie prowincję 
Bośni, mającą odrębną fizjognomię, uważać możemy przepiękną, pograniczną częściowo z Her¬ 
cegowiną dolinę rz. Neretwy, aż prawie do jej błotnistego deltowego ujścia, należącego do Dal¬ 
macji. Neretwa (Narenta) tworzy na przestrzeni 200 km, silnie wygiętego ku zachodowi łuku, 
głęboką, niezmiernie malowniczą dolinę, dzięki swej górzystości i zasłonięciu mającą inny klimat 
(śródziemnomorski) i w związku z nim bujną roślinność. Najważniejszym osiedlem jest tu Mostar 
(20.295 mieszk.), będący faktycznie głównym miastem Hercegowiny. Jest to miasto o mieszanych 
cechach zachodnio-europejskich z wschodnimi, które tu właśnie bodaj najdalej na zachód się 
wysunęły. Nazwę swą Mostar zawdzięcza od zbudowanego koło 1500 r. kamiennego mostu 
na Neretwie, mającego łuk o rozpiętości 28 m. Istnieje w nim kilka kościołów, cerkwi i meczetów, 
konak, tj. zamek, i tzw. Ćarśija, tj. targi (bazar). W okolicach Mostaru winnice, sady owocowe, 
uprawa tytoniu itd. Przez Mostar przechodzi linia kolejowa ze Sarajewa do Dubrownika w Dal¬ 
macji. 

9) Dalmacja. Ostatnia ta kraina Jugosławii, ciągnąca się na przestrzeni ok. 300 km wzdłuż 
brzegów Adriatyku, w 40% składa się z przeszło 900 wysp i wysepek, obejmując poza tym niemal 
cały pas wybrzeża morskiego, rozszerzający się do 70 km, szczególniej w części północnej do 
podnóży Welebitu i Alp Dynarskich, na południu zaś zwężający się do dwukilometrowej nawet 
smugi podnóży górskich (koło Zatoki Kotorskiej). Pospolicie do Dalmacji zalicza się adriatyckie 
wybrzeża Jugosławii już od Suszaku, zaliczając zresztą do niej i wybrzeża Istrii, należące do Włoch. 
Ponieważ część tych wybrzeży od Suszaku do końca wybrzeży Welebitu już uwzględniliśmy przy 
opisie Chorwacji, zostaje wspomnieć tu o reszcie wybrzeża. Zaznaczyć należy w tym miejscu. 
Że w obrębie tej jugosłowiańskiej właściwej Dalmacji leży jako enklawa nadmorska posiadłość 
włoska, zwana Dalmazia Italiana, z portem Zara, oraz wśród wysp grupa bardziej od brzegu 
oddalonych wysp, jak Lagosta, Gradiśća i kilkadziesiąt w ich pobliżu wysepek i skałek. Pod 
względem geologicznym cały opisywany obszar należy do fałdowych utworów drugorzędowych, 
jedynie najbardziej północną część, obejmującą okręgi Kotari i Zagora, tj. tę najbardziej rozsze¬ 
rzoną — tworzą skały trzeciorzędowe i flisz kredowy. Mamy tu szereg wyżyn dość jednostajnie 
się przedstawiających i opadających stromo ku morzu, wśród których wznosi się kilka większych 
grzbietów, ciągnących się zgodnie z ogólnym kierunkiem Dynarydów, tj. na południo-wschód. 
Największe są: Svilaja Pianina (1.509 m), Mosor Pianina (1.330 m) i Biokoro Pianina ze szczy¬ 
tem Sveti Juro (1.762 m). Dwie te ostatnie planiny ciągną się u samych wybrzeży Adriatyku. 
U nasady jeszcze półwyspu Peljesac mamy szczyt Tmor (906 m), a w pobliżu Zatoki Kotorskiej 
szczyty sięgające powyżej 1.200 m. Wspomniany półwysep Peljesac, przedstawiający się w postaci 
występu lądowego blisko 70-kilometrowej długości a średnio 6 km szerokości, który z biegiem 
czasu pod wpływem niszczącej działalności fal morskich na brzegi niewątpliwie zostanie odcięty 
od lądu i utworzy nową wyspę, zbliżoną zupełnie do wszystkich pozostałych — ma szczyt Vipera 
sięgający 961 m. Na w. Brać — wierzchołek St. Vito ma 778 m. Powstanie tak licznych i wielkich 
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wysp przybrzeżnych, pod względem 
swej geologicznej budowy niczym 
się nie różniących od wybrzeża, wy¬ 
tłumaczyć się da tym, że liczne i du¬ 
że nieraz doliny, wyżłobione przez 
rzeki między pasmami górskimi daw¬ 
nego lądu, a w związku z fałdową 
budową Dynarydów, tworzącą szereg 
mniej więcej równoległych grzbie¬ 
tów i doliny podłużne między nimi, 
zostały w swoim czasie zatopione 
przez morze przy obniżeniu się po¬ 
ziomu wskutek późniejszych ruchów 
górotwórczych. Wybrzeże dalmatyń- 
skie prócz licznych zatok, jak np. 

Szybenicka, Splicka i Kotorska, w czę¬ 
ści północnej (w Kotari) ma kilka 
jezior, z których największe nad¬ 
morskie Vranskoje (7 km dł., 

3 M> km szer.). Ponieważ odgrani¬ 
czające od wschodu Dalmację po¬ 
tężne krasowe pasmo Dynarów sta¬ 
nowi dużą zaporę z wnętrza wyżu Jugosławii, bardzo mało rzek kieruje swe wody ku Adria¬ 
tykowi. Już wymienialiśmy Zimanję, wpadającą do Novigradskiej Zatoki Kanału Morlackiego, 
Krkę, wpadającą do Zat. Szybenickiej; wspomnimy tu jeszcze o płynącej spod stóp Dynarów 
rz. Cetynii, uchodzącej do morza pod m. Omis, ze wspaniałym wodospadem Vela Gubavica. 
Do Dalmacji należy całe deltowe, zabagnione ujście pięknej Neretwy. Większe wyspy, jak Brać, 
Hvar, Korćula czy Mljet, posiadają tylko drobne rzeczki, płynące najczęściej jako górskie potoki 
z wnętrza wyspy. Klimat Dalmacji jest śródziemnomorski z opadami jesiennymi, w niektórych 
miejscach dosięgającymi 300 cm rocznie. W głębi krainy—na wyżynie, bliżej Dynarów oczywiście, 
występują silniej cechy klimatu lądowego, zbliżonego do klimatu całego kraju. Dalmacja jest 
narażona często na wiejące z gór suche i zimne, gwałtowne wiatry bora, a również na ciągnące 
od morza ocieplające wiatry, zwane śilok. W związku z łagodnym klimatem roślinność również 
należy do krainy śródziemnomorskiej, w której panuje macchia, gaje oliwne, winnice. Ludność — 
Dalmatyńcy są właściwie Chorwatami i Serbami, przeważnie katolikami, osiadłymi tu w VII 
wieku i podpadłymi później pod władzę cesarstwa rzymskiego, bizantyńskiego, wreszcie Wenecji, 
których wpływ też zaznaczył się poważnie. Ludność ta trudni się głównie rybołówstwem, częściowo 
rolnictwem i sadownictwem, hodowlą bydła. Wiekowa styczność z morzem wyrobiła z niej nie¬ 
najgorszych żeglarzy. Właściwie rolnictwo jest bardzo ograniczone z powodu braku żyznych 
terenów; uprawia się też winogrona, oliwki, figi, migdały, wiśnie itd., głównie jęczmień, 
kukurydzę, pszenicę. Hodowla głównie owiec, osłów i mułów. Bogactw kopalnych Dalmacja 
niewiele posiada: jest tu bauksyt, asfalt, żelazo, ołów, siarka, węgiel brunatny, marmury, wapienie 
na cement, sól, gliny. Przemysł słabo rozwinięty: wyrób likierów (marasąuino z wiśni), oliwy 
jadalnej, konserw z ryb morskich, mydła, szkła na flaszki; zakłady elektryczne itp. Ostatnio 
szybko rozwija się hotelarstwo w związku z wzrastającym wciąż zainteresowaniem turystycznym 
tym pięknym krajem, pełnym słońca, błękitnych wód Adriatyku i wiecznotrwałej zieleni. W lądowej 
części Dalmacji mamy miasteczko Knin (3.000 mieszk.), ważny węzeł kolejowy jednej z wielu 



Młodzież z Obrovać w Dalmacji północnej. 

Fot. Serstevem. 
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Split w Dalmacji. Plac przed przedsionkiem pałacu Dioklecjana. Photo Putnik. 

linii łączących wybrzeże Adriatyku z wnętrzem Jugosławii. Koło Knina na rzece Krka istnieją 
piękne wodospady. Główne miasta leżą jednak nad morzem. Nasamprzód Biograd (Zara Vecchia) 
na wprost wyspy Pasman—starożytne Blandona albo Alba Maris—ze starym zamkiem królewskim. 
Miasteczko to ma 1.500 mieszkańców i leży na uboczu. Dużo ważniejszy jest nad głęboko wciętą 
zatoką, do której wpada Krka, Śibenik po polsku Szybenik (15.216 mieszk.). Położone amfiteatralnie 
i niezwykle malowniczo na okolicznych wzgórzach, ujawnia w sobie wiekowy wpływ Wenecji 
na budownictwo. Port wojenny. Posiada katedrę gotycką z XV w., stary ratusz. Należy do 
dawniejszych w Dalmacji, prawdopodobnie sprzed roku 1.000. Handluje wywożąc głównie 
drzewo, bauksyt, węgiel, wino, likiery, tkaniny, karbid i inne produkty chemiczne. Posiada wielkie 
zakłady elektryfikacyjne, korzystające z energii wód rz. Krki. Jednocześnie kąpielisko morskie. 
Najważniejszym ośrodkiem jednak jest stolica Dalmacji, starożytny niewątpliwie jeszcze z cza¬ 
sów przedchrześcijańskich Split (po włosku Spalato), miasto liczące 35*332 mieszk., zbudowane 
na niewielkim półwyspie u stóp Mosor Planiny (1.330 m). Naokoło czworobocznego placu Dio¬ 
klecjana, który tu mieszkał po swej rezygnacji z tronu w r. 305, mieści się Stare Miasto, które 
rozrosło się przez powstanie dokoła Nowego Miasta i kilku przedmieść. Split posiada dużo starych 
pamiątkowych budowli, jak np. katedrę ze wspaniałą wieżą-dzwonnicą, świątynię Jowisza, tzw. 
Złote Wrota, ruiny dioklecjańskiego wodociągu, pałac rektorski gotycki, mieszczący dziś mu¬ 
zeum, baszty miejskie itp. Miasto stanowi największy port Jugosławii, prowadzi ożywiony handel, 
posiada rozwinięty przemysł kamieniarski, likierów, wyrobu win, kąpiele morskie i siarczane. 
Po drugiej stronie zatoki Trogir (23.525 mieszk.), stare handlowe miasto ze starożytną, piękną 
katedrą i innymi pamiątkowymi budowlami. Obok Splitu starożytny Solin (Salonae) z ruinami 
wielkich wspaniałych budowli publicznych z czasów rzymskich, przedchrześcijańskich, jak amfi- 
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Port Makarska w Dalmacji. Fot , S ers,evem. 

teatr, termy, bazyliki, mury miejskie itp. U stóp wyniosłej Biokowej Planiny mamy wspaniale 
położony port i kąpielisko morskie — m. Makarska. Na samym niemal południu Dalmacji mamy 
wreszcie perłę Adriatyku — cudnie położony i pełny pamiątkowych i pięknych budowli Dubrownik 
(po włosku Ragusa), liczący ok. 10.076 mieszkańców. Tarasowato rozłożone na stokach góry 
Srgj (Sergiusza, 412 m wys.), choć stosunkowo późno, bo w VII w. założone, miasto to dzięki 
handlowi szybko się rozwijało i aż do r. 1808 było osobną rzeczpospolitą arystokratyczną, zależną 
kolejno od Wenecji, Węgier i Turcji, potem Francji i Austrii. Dubrownik poza cudnym poło¬ 
żeniem i bujną, niemal zwrotnikową roślinnością — z palmami, kaktusami itp. — jest ważnym 
portem, całorocznym kąpieliskiem morskim. Jako miasto słynie z pięknej katedry i kilku innych 
starych kościołów, pałacu rektorskiego z XIV w., murów miejskich, datujących się od XI wieku, 
zresztą wielu innych pamiątkowych budowli. W najbliższej okolicy znajduje się również dużo 
bardzo interesujących miejsc i budynków pamiątkowych, zwiedzanych przez licznych turystów, 
którzy bawiąc w Jugosławii nie mogą i nie powinni ominąć przepięknego Dubrownika. 

Z mnóstwa wysp dalmatyńskich wspomnimy jeszcze tylko kilka słów o paru najważniejszych. 
Ogólnie dzielimy je na północno-dalmatyńskie, ciągnące się od takich jak Silba i Olib, położonych 
na zachód od dużej wyspy Pag u wybrzeży welebickich w zatoce Quarnero, aż do wysp na wprost 
Zatoki Szybenickiej. Największą z tych wysp północno-dalmatyńskich jest Dugi Otok (Lunga), 
gdyż ma 44 km długości przy 3 km szerokości (117 km 2 w ogóle), z głównym osiedlem, maleńkim 
kąpieliskiem morskim Sali oraz najwyższym szczytem Vela Straża (336 m). W tej grupie wysp 
dalmatyńskich liczbowo przeważają drobne zupełnie wysepki. Największych rozmiarów są wyspy 
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Dubrownik w Dalmacji. Pałac Rektorów. Fot. Taub. 


środkowo-dalmatyńskie, dochodzące 
do półwyspu Peljesac. Pierwsze miej¬ 
sce wśród tych wysp zajmuje Brać 
(po włosku Brazza) o 395 km 8 , 
Z największą (ok. 30.000 mieszk.) 
ludnością i największym bogactwem 
w ziemiopłodach. Wyspę tę od¬ 
dziela od lądu Braćki Kanał, w naj¬ 
węższym miejscu zaledwie nieco 
przewyższający 5 km. Malownicza 
ta wyspa ze szczytem Sv. Vid, do¬ 
chodzącym 778 m, z powodu gó- 
rzystości i pocięcia wąwozami ma 
osiedla przeważnie u brzegów mor¬ 
skich, z których najważniejszym 
jest m. Supetar (2.500 mieszk.), 
po włosku San Petro. Mieszkańcy 
Braća uprawiają pewien gatunek 


złocieni do wyrobu z niego pewnego znanego proszku na owady, zajmują się pszczel- 
nictwem — naturalnie winoroślą oraz kopalnictwem granitu, wapieni i asfaltu. Najpięk¬ 
niejszą z tej grupy jest jednak Hvar (289 km*), po włosku Lesina, malownicza i również 
pokryta zalesionymi górami (najwyższa Sv. Nikola, 626 m), długości 68 km, z bogatą 
roślinnością i uprawą, z kopalniami marmuru i łupków, z głównym m. Hvar (2.300 mieszk.). 
Wyspa Hvar liczy ok. 22.000 mieszk. i posiada bardzo łagodny klimat, przypominający 
południową Grecję lub Sycylię, toteż stolica jej stanowi pierwszorzędne zimowe kąpielisko; 
znana też jest z kilku dawnych budowli pamiątkowych. Z większych wysp najbardziej na za¬ 
chód wysunięta w. Vis (włoska Lissa, 85 km*) ma ok. 11.000 mieszkańców i bogatą roślinność 
południową, jak np. palmy daktylowe, granaty, opuncje, rozdręby (Eucalyptus) itp. Główne mia¬ 
sto — Vis (5.500 mieszk.) nad głęboko wciętą zatoką, otoczone starymi murami — kąpielisko 
morskie. Tuż za Visem leżąca, okryta lasami wysepka Biśevo (Busi) słynie z licznych grot skal¬ 
nych, a zwłaszcza z pięknej Groty Błękitnej, najbardziej przypominającej słynną Lazurową 
Grotę na w. Capri pod Neapolem we Włoszech i również odwiedzanej przez turystów. Wreszcie 
w. Korćula (273 km 2 ), po włosku Cursola, będąca jakby przedłużeniem półwyspu Peljesac, 
mająca ok. 21.000 mieszk., zajmujących się uprawą wina, owoców, oliwek, rybołówstwem oraz 
żeglugą. Główne m. Korcula (2.300 mieszk.) leży na północnym wybrzeżu, tam gdzie najbliższa 
przestrzeń (ikm) dzieli całą wyspę od półwyspu Peljesac, na wprost góry Vipera (961 m), z której 
wspaniały widok na cały archipelag wysp tego odcinka. Na koniec spośród przeważnie drobnych 
i blisko brzegów położonych wysepek południowej Dalmacji jedyna większa Mljet (98 km 2 ) jest 
wulkanicznego pochodzenia, do dzisiaj posiada też szczeliny ziejące parami siarkowymi. Są tu 
dwie interesujące groty, bardzo bujna roślinność, wzgórza do 514 m i ludności ok. 3.000 mieszk. 
Główne osiedle — drobna wioska Babino-Polje u stóp najwyższego szczytu. 

JUGOSŁAWIA JAKO PAŃSTWO 

Dzieje powstania. — Ustrój. — Władze. — Herb. — Flaga państwowa. — Wojskowość. — Sprawiedliwość. — 
Stosunki ludnościowe. — Stosunki religijne. — Finanse. — Oświata. — Miary i wagi. 

Dzisiejsze państwo jugosłowiańskie powstało ze zjednoczenia dwóch głównych elementów 
narodowościowych, tj. Serbo-Chorwatów i Słoweńców, a kilku odrębnych pod względem prawno- 
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politycznym formacji państwo¬ 
wych, mianowicie z ziem daw¬ 
nego królestwa Serbii, królestwa 
Czarnogórza, krajów korony wę¬ 
gierskiej, austriackich i krajów 
wspólnych monarchii austro-wę- 
gierskiej. Ziemie te i narody brat¬ 
nie zjednoczyły się dzięki wy¬ 
jątkowym okolicznościom: wy¬ 
buchłej w r. 1914 wojnie świato¬ 
wej — oraz dzięki temu, że myśl 
i wola zjednoczenia powstała zna¬ 
cznie wcześniej i przejawiała się 
w organizowaniu społeczeństwa 
jugosłowiańskiego ku osiągnięciu 
tego wielkiego i słusznego celu, uzasadnionego wspólnotą pochodzenia i dobrze zrozumianą 
racją stanu obydwu narodów. Pierwsi Słowianie na Półwysep Bałkański, do prowincji rzym¬ 
skich, zwanych Pannonią i Noricum, przybyli prawdopodobnie już w wieku VI po Chry¬ 
stusie, tj. w tym samym czasie, kiedy według naszych starodawnych legend miały powstawać 
również pierwotne państwa Lecha, Czecha i Rusa. Najpierwszą organizacją ówczesnych 
Słowian bałkańskich było państwo króla Somona (623—658 r.) na dzisiejszym terenie 
Słowenii, istniejące pod władzą własnych książąt do czasów Karola Wielkiego, który w r. 976 
pobił Słoweńców i wcielił ich ziemie do Karyntii. Od tego czasu aż do 1918 r., tj. przez 942 
lata, Słoweńcy podlegali Niemcom i Austriakom, którzy też więcej niż połowę terenu dawnej 
Słowenii zniemczyli. Chorwaci usadowili się na obszarze dzisiejszej Chorwacji, wówczas pań¬ 
stwa Awarów, prawdopodobnie nieco później niż Słoweńcy, w początkach czy połowie wieku 
VII, i po upadku państwa awarskiego przeszli pod rządy frankońskie a później węgierskie. 
Dopiero w 924 r. Chorwację i Sławonię zjednoczył i usamodzielnił Tomisław, książę chorwacki, 
ale to trwało bardzo krótko i kilkaset następnych lat Chorwaci podpadali z przerwami w za¬ 
leżność od Węgier, Wenecji (Dalmacji), Turcji, Austrii, ostatecznie Węgier. Do Węgier też po 
okresie (1777—1814 r.) pewnej samodzielności zostali wcieleni i zaczęli podlegać gwałtownej 
madziaryzacji, pod której wpływem obudziło się w Chorwatach i prawie wspólnie dzielących 
z nimi losy Słoweńcach odczucie potrzeby dążenia do niepodległości. Początki państwa serb¬ 
skiego, zbudowanego przez lud niczym nie różniący się od Chorwatów, lecz jedynie osiadły bar¬ 
dziej od nich na wschód i południe — sięgają wieku IX. Powstały nieco później dwa ośrodki 
państwowe serbskie. Jeden, zwany Rascja w dzisiejszej tzw. Serbii zachodniej z gł. m. Novi- 
pazar, drugi bardziej od tamtego na zachód położony — na obszarze Czarnogórza, zwany 
Duklja bądź Zeta. Źródłem powstania dwu tych odrębnych państewek było to, źe pierwsze przy¬ 
jęło chrześcijaństwo z Bizancjum, drugie zaś z Rzymu. Istnienie Duklji było krótkie, Rascja 
natomiast za rządów Stefana Nemanji (1168—1200) rozrosła się i syn jego Stefan uniezależnił 
kraj, stając się pierwszym koronowanym królem Serbii. Największy rozkwit Serbii datuje się 
do połowy XIV w. za rządów Stefana Duszana, który władał jako car Serbów i Greków. Po nim 
państwo rozpadło się na księstewka, które stopniowo uległy Turcji, a wielu Serbów wówczas 
wywędrowało do południowych Węgier, znaczna zaś część szlachty przyjęła islam, żeby po¬ 
zostać przy wpływach. Dopiero w 1804 r. wybuchło pierwsze powstanie przeciw Turkom, 
zgniecione wkrótce, a dopiero po drugim (1815 r.) Serbia uzyskała autonomię, zdobywając osta¬ 
tecznie niepodległość dopiero po wojnie tureckiej w latach 1876—78. Jak z powyższego szkicu 



Korfula, gł. m. wyspy Korculi. Fot. Taub. 
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historycznego widać, Jugosła¬ 
wia dzisiejsza ma bardzo buj¬ 
ną przeszłość, rozwiniętą koło 
wielu i dość różnorodnych 
ośrodków, a które ostatecznie 
scementował nasamprzód tzw. 
ruch iliryjski (pierwotni miesz¬ 
kańcy Jugosławii byli Ilira¬ 
mi), a zaraz potem w latach 
1848/49 wspólne wystąpienie 
Chorwacji i Serbii przeciw 
Węgrom. Od tej pory dążenia 
tzw. Wielkoserbów skierowane 
były ku rozbiciu Austro-Wę- 
gier, co umożliwiłoby dopiero 
zjednoczenie wszystkich za¬ 
chodnich Słowian południo¬ 
wych we wspólnym państwie. Już w czasie wojny światowej (1915 r.) emigracja Słowian 
południowych w Stanach Zjednoczonych Amer. Płn. zorganizowała się i słała oddziały ochot¬ 
nicze przeciw państwom centralnym, a w Londynie powstał Komitet Jugosłowiański pod 
przewodnictwem Chorwata dra Trumbića. Komitet ten w dwa lata później zawarł na wyspie 
Korfu układ z rządem serbskim, wygnanym wówczas z kraju, mocą którego to układu narody: 
słoweński, chorwacki i serbski zawiązały unię, która zrealizowana została ostatecznie po ukończę- 
niu wojny światowej przez powstanie państwa* W mysi pierwotnych planów miało ono być 
federalistycznym i dlatego też nazwało się pierwotnie Kraljevina Srba, Hrvata i Slovenaca — 
w skrócie: królestwo SHS — i dopiero w r. 1929, kiedy król Aleksander I zniósł konstytucję dla 
usunięcia stronnictw federalistycznych, ustawowo zmieniono nazwę na Królestwo Jugosławii. 
Otóż od tej chwili do obecnej państwo opiera się na konstytucji z 1931 r., która wprowadziła 
dwuizbowy system parlamentarny, złożony z tzw. Narodnej Skupstiny i Senatu, które to instytucje 
mają władzę ustawodawczą łącznie z królem dziedzicznym w prostej linii i z prawem primogeni- 
tury. Skupstina, tj. Sejm jugosłowiański, składa się z 368 posłów, wybieranych na okres czterech 
lat w powszechnym, bezpośrednim, równym, wolnym i jawnym głosowaniu przez obywateli 
mających co najmniej 21 lat, poseł jednak musi mieć co najmniej 30 lat. Senat Jugosławii składają 
członkowie wybierani i mianowani przez króla w liczbie przypadającej po jednym od 300.000 
obywateli. Senatorów wybiera się na okres sześcioletni z tym, że połowa ustępuje po trzech latach 
i zastąpiona jest nowymi, których wybierają posłowie, burmistrzowie i członkowie tzw. rad 
banonińskich. Senatorzy muszą mieć co najmniej 40 lat. Król ma prawo mianować tylu senatorów, 
ilu jest powołanych z wyboru. Władzę administracyjną sprawuje prezes ministrów i ministrowie, 
w dalszej instancji mianowani przez króla na wniosek prezesa ministrów tzw. banowie, rządzący 
administracyjnymi jednostkami pierwszego rzędu, banowinami, których jest w całym kraju 
9, poza tym odpowiadająca im prefektura miasta stołecznego (Belgradu). Obecnie, po tragicznej 
śmierci króla Aleksandra I (1934 r> )> którego bohaterstwu i uporowi w dużej mierze Jugosławia 
zawdzięcza swoje powstanie, ponieważ na podstawie prawa następcą został małoletni (ur. 1923 r.) 
syn pod imieniem Piotra II, ustanowiona została Regencja, która faktycznie sprawuje rządy. 
Napotykając w dalszym ciągu dość silną opozycję, dążącą do federalizmu, próbuje ona znaleźć 
taką formę ustroju, która by najbardziej umożliwiła wszystkim obywatelom kraju zgodne współ¬ 
życie z zachowaniem jedności państwowej i wspólnego dobra. 
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Herbem Jugosławii jest 
(zwykle przedstawiany na ozdo¬ 
bnej draperii z koroną) umie¬ 
szczony na czerwonej tarczy 
Z koroną u góry — dwugłowy 
srebrny orzeł, mający na pier¬ 
siach trójdzielną tarczę Z her¬ 
bem Serbii, Chorwacji i Sło¬ 
wenii. Flaga narodowa Jugo¬ 
sławii składa się z trzech rów¬ 
nej szerokości pasów o bar¬ 
wach niebieskiej, białej i czer¬ 
wonej. 

Organizacja obrony narodo¬ 
wej Jugosławii oparta jest na 
ustawach z r. 1923. Istnieje 
powszechny obowiązek służby 
wojskowej dla mężczyzn w wie¬ 
ku od 21 do 45 lat. Służba 
czynna trwa 18 miesięcy, a 
przynależność do armii przez 
lat 10. Od 31 roku do 38 trwa druga rezerwa, a od 38—45 trzecia. Wodzem naczelnym 
siły zbrojnej jest król, najwyższą władzą wojskową — minister wojny. Cały kraj podzielony 
jest na pięć okręgów wojskowych, będących terytorialnymi jednostkami dla oddzielnych 
armii, które łącznie składają się z 2 dywizyj kawalerii, 16 dywizyj piechoty i 16 brygad 
artylerii, nie licząc innych formacji. W roku 1935/36 w czynnej służbie było 8.639 ofice¬ 
rów i 101.000 żołnierzy. Poza tym żandarmerii wszelkich rang 19.848. W razie wojny Jugo¬ 
sławia może postawić pod bronią z górą 2 miliony żołnierzy. Flota wojenna składa się w czynnej 
służbie z 487 oficerów marynarki i 5.500 marynarzy oraz 700 osób rezerwy; podlega specjalnemu 
Departamentowi Marynarki w Ministerstwie Wojny i organizacyjnie dzieli się na morską, flo¬ 
tyllę rzeczną oraz powietrzną. Flota morska ma zbudowany r. 1932 w Anglii 1.880-tono wy 
okręt „Dubrownik" o 4 działach 5,5-calowych, 8 torpedowców, 11 miotaczy bomb, 4 łodzie pod¬ 
wodne, 1 okręt dla startowania samolotów, nie licząc wielu drobnych statków, przeważnie do 
ćwiczeń, choć jest też niewielki dawny niemiecki krążownik, nazwany „Dalmacija", odrestauro¬ 
wany i na nowo uzbrojony, a służący jako okręt szkolny marynarki. W nowym programie powięk¬ 
szenia floty morskiej przewidziana jest budowa trzech przeciwtorpedowców. Głównym portem 
morskim Jugosławii jest Kotor, mający odpowiednie urządzenia i warsztaty reparacyjne, poza 
tym Gruz i Sibenik, jako miejsca ćwiczebne. Flotylla rzeczna składa się z 4 monitorów uzbro¬ 
jonych w działa 4,7-calowe, szeregu statków patrolowych, motorówek itp. Powietrzna flota 
morska składa się z hydroplanów przydzielonych do odpowiednich jednostek okrętowych 
i do flotylli rzecznej. Ogólna liczba samolotów floty powietrznej Jugosławii, składającej się 
z 6 pułków a 18 eskadr, wynosi 568 aparatów z 10.810 lotników wszystkich rang. Wy¬ 
kształcenia wojskowego udziela Akademia Wojskowa w Belgradzie z wyższym kursem kształ¬ 
cącym na oficerów sztabowych. 

Sądownictwo jest w Jugosławii niezależne i składa się z sądów pierwszej instancji, prowincjonal¬ 
nych i obwodowych, nad którymi stoi 8 sądów apelacyjnych jako sądy drugiej instacji. Sądem naj¬ 
wyższym jest sąd kasacyjny w stolicy. Istnieją osobne sądy administracyjne na czele z Radą Państwa. 
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Już w jednym z poprzednich rozdziałów wspominaliśmy o ludności Jugosławii. Nie po¬ 
dobna jest ustalić dzisiaj, jak rosła ludność tego państwa w ciągu choćby ostatniego stulecia 
i jakim podlegała zmianom, zważywszy, że państwo powstało z wielu jednostek administracyj¬ 
nych, żyjących do chwili zjednoczenia własnym, odrębnym życiem. Dane statystyczne z 1918 r. 
wykazywały 11,600.000 mieszkańców, a już 31 marca 1931 r. wykazują, że Jugosławia liczyła 
wówczas ogółem 13,934.038 mieszkańców, z czego 6,891.627 mężczyzn, a 7,042.411 kobiet, 
czyli 49,4% i 50,6%. W grudniu 1934 r. ludności było już 14,730.000, w styczniu 1936 r. — 
14,950.372. Sądząc na podstawie przyrostu ludności w ostatnich kilku latach przypuszczać należy, 
że z końcem 1938 r. Jugosławia liczy 15,700.000 mieszkańców. Liczba ta pozwala nam określić 
gęstość zaludnienia 63,4 na km 2 , co stawia Jugosławię w szeregu państw gęściej zaludnionych. 
Oczywiście nie wszystkie prowincje kraju mają jednakowe zaludnienie. Stosunki pod tym wzglę¬ 
dem przedstawi nieco dokładniej załączona przy końcu opisu Jugosławii tablica statystyczna. 
Nie mamy nowszych danych dotyczących stanu ludności Jugosławii pod względem wieku. 
Poniżej umieszczona tablica dotyczy spisu ludności z 1931 roku. Otóż w roku tym było: 


w wieku lat 

płci męskiej 

płci żeńskiej 

ogółem 

poniżej 5 

1.000.000 

971.000 

1,971.000 

od 5— 9 

898.000 

858.000 

1,756.000 

10—14 

563.000 

535.000 

1,098.000 

15—19 

643.000 

642.000 

1,285.000 

20—24 

701.000 

670.000 

1,371.000 

25—29 

588.000 

587.000 

1,175.000 

30—39 

845.000 

914.000 

1,759.000 

40—49 

627.000 

738.000 

1,365.000 

5 °—59 

470.000 

535.000 

1.005.000 

60 i więcej 

557.000 

592.000 

1,149.000 


Rozejrzyjmy się teraz w ruchu ludności za kilka lat ubiegłych. Otóż było (w liczbach absolutnych 
i odsetkach) w latach: 



1933 

1934 

1935 

zawartych małżeństw * * * * 

111.498 ( 7,7%o) 

99.702 ( 6,8%o) 

iio.ioi ( 7,4°/oo) 

urodzeń.. 

452.036 (31,2%o) 

460.837 (31,5%o) 

441.467 (29,8% 0 ) 

śmierci. 

243.700 (16,9%°) 

248.868 (17,0%o) 

248.926 (i6,8%o) 

nadwyżki urodzin nad zgonami 

208.336 (i4,5%o) 

211.969 (i4,o%o) 

192.941 (13,02/00) 

rozwodów. 

5.500 

5.250 

5.561 


Jak widać z powyższej tabliczki, przyrost ludnościowy jest bardzo znaczny i należy do najwięk¬ 
szych w Europie. Nie wszędzie jednak warunki ekonomiczne są takie w Jugosławii, żeby wszyscy 
mieli się jednakowo dobrze. Toteż Z najuboższych przeważnie składa się emigracja, która w latach 
1932, 1933 i 1934 sięgała liczby: 2.454, 2.221 i 2.907 osób. W tych samych latach imigracja jednak 
dała 6.031, 3.385 i 2.309, czyli że w sumie za te trzy lata przybyło 4.143 ludzi Z zagranicy w ogóle. 
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Ten ruch imigracyjny tłumaczyć możemy tym, że nowopowstałe państwo, nieustannie pomyślnie 
się rozwijające, bez wątpienia stanowi dla pewnych żywiołów osiadłych z dala od niego, np. w Ame¬ 
ryce Północnej, silną atrakcję nie tylko z uczuciowo-patriotycznych, ale i materialnych prze¬ 
słanek. Jugosławia dzięki swemu pięknu i ciepłemu klimatowi, zwłaszcza nad Adriatykiem, 
Z każdym rokiem ma coraz więcej turystów i gości, przyjeżdżających zza granicy nawet na dłuższy 
pobyt w celach kuracyjnych, kąpielowych albo odpoczynkowych. Dostarczają oni krajowi sporo 
bogactw, wywożąc w zamian zdrowie i wiele miłych wrażeń. Wypada w tym miejscu zwrócić 
jednak uwagę jeszcze na jedną osobliwość Jugosławii, mało gdzie indziej spotykaną w takiej skali. 
Dzięki swej różnorodności narodowościowej i wyznaniowej Jugosławia od XV wieku zaznaje 
poważnych przemieszczeń różnych swoich grup ludnościowych. Oto jakieś 80% ludności Szu- 
madii pochodzi z krain dynarskich i znad Wardaru. Katolicy bośniaccy przenieśli się znaczną gro¬ 
madą w XVII wieku za Drawę, dając możność napływu na swoje miejsce prawosławnym z Her¬ 
cegowiny czy Czarnogórza. Przeniesieni jednak na północ czy zachód prawosławni często prze¬ 
chodzili na katolicyzm, choć bywało i odwrotnie, że emigranci np. z okolic Peću wprowadzili 
prawosławie na teren Wojwodiny. Te przemieszczenia, nazwane przez jednego z głośniejszych 
geografów serbskich, Jovana Cvijića — metanastazją — musiały się co pewien czas powtarzać, 
gdyż ludy południowo-słowiańskie przez setki lat podlegały ciągłym najazdom obcych mocarzy, 
tak z południa jak i z północy; przed najazdami więc musiały się nieraz bronić ucieczką z miejsc 
najbardziej zagrożonych. 

Uzupełniając już podane wiadomości o stosunkach narodowościowych w Jugosławii, na¬ 
leży poświęcić parę słów przede wszystkim charakterystyce głównych narodów. Najmniej z nich 
liczny naród Słoweńców jest najbardziej może zachodnio-europejskim. Lud używa jeszcze wła¬ 
snych strojów, składających się z krótkiej bluzy, kamizeli ze srebrzonymi guzikami, skórzanych 
spodni i wysokich butów. Sfery mieszczańskie i w ogóle inteligencja stroju ludowego nie nosi 
i przesiąknięta jest kulturą niemiecką, co jest zrozumiałe ze względu na tysiącletnie bezpośrednie 
stosunki z Niemcami i tych ostatnich niebezowocne usiłowania zgermanizowania Słowenii. 
Chorwaci sąsiadujący z Słoweńcami — bezpośrednio z Niemcami zachodnimi nie mający 
styczności, dopiero przez Austro-Węgry w ostatnich kilkudziesięciu latach, mogą być w ca¬ 
łości zaliczeni do zachodnio-europejskiej grupy kulturalnej. Chorwaci-lud noszą białe płaszcze 
i spodnie oraz czarne o szerokich krezach kapelusze. Mieszczanie, a nawet istniejąca rodzima 
arystokracja stroi się już po wielkomiejsku. Serbów możemy pod względem rasowym i charakteru 
podzielić na dwa szczepy. Szczep zamieszkujący dorzecze Morawy, niewielkiego wzrostu, łatwo 
pobudliwy i dość wesołego usposobienia, stoi wyżej kulturalnie i cywilizacyjnie od drugiego 
szczepu, zamieszkującego głównie Bośnię i Hercegowinę, i przedstawiającego typ bardziej po¬ 
sępnych górali, strojących się w białe, fałdziste ubrania, przewiązane szerokim pasem. Mężczyźni 
noszą na głowie wzięte od Turków fezy. W ogóle ubranie ludowe Serbów, które jeszcze 
najprędzej spotkać u kobiet, jest bardzo barwne i bogate, a wzorowane na strojach Albańczyków 
i Turków. Ten góralski szczep Serbów ma jeszcze kulturę, którą można by nazwać patriarchalną, 
gdyż życie oparte jest tu na ustroju rodowym. Istnieje w nim wspólnota starosłowiańska, czyli tzw. 
„zadruga". Wswej formie, obejmującej szereg rodzin (z liczbą członków bodaj do stu osób) pod wo¬ 
dzą „starszyny “ czyli najstarszego z rodu, powoli coraz bardziej zanika, w każdym razie może liczniej 
pozostała niż gdziekolwiek indziej. Serbowie ci lubują się w ozdobnej broni, przechowują wiele 
dawnych obyczajów, m. i. gdzieniegdzie jeszcze krwawą zemstę, obchodzą najuroczyściej noc 
świętojańską według i u nas znanych niegdyś „sobótek" itd. itd. Ludność serbo-chorwacka 
wybrzeży Adriatyku, najbardziej przez całe wieki podległa wpływom romańskim — może być 
też w znacznej części uważana za kulturalnie zachodnio-europejską. Poza tymi trzema narodami, 
które możemy uważać za równoprawnych gospodarzy Jugosławii, jak to już zaznaczono. 
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mamy tu dość pokaźne grupy innych narodowości. Niemcy, których jest najwięcej — dadzą się 
podzielić na cztery główne grupy. Więcej niż 60% ich rozmieszczonych jest zwarcie we wsiach 
wielu okolic Wojwodiny od r. 1718 i pochodzi znad Renu, a nawet jest między nimi ok. 3.000 
(trzy wsie na wschód od Velika Kikinda) Lotaryńczyków. Druga grupa osiadła w Bośni r. 1869 
z inicjatywy 00. trapistów w Banja-Luce. Trzecia grupa znajduje się w Chorwacji od w. XVII; 
wreszcie czwarta na ziemiach Słowenii — rekrutuje się z Bawarczyków i Tyrolczyków. Niemcy 
jugosłowiańscy są najbardziej kulturalnym i najlepiej zorganizowanym pod każdym względem 
żywiołem obcym w kraju, prowadzącym, zwłaszcza w ostatnich czasach, samoistne życie z wła¬ 
snym szkolnictwem (258 szkół), różnymi organizacjami (400 org.), własnymi pismami, drukarniami 
itd. Druga z rzędu obca grupa narodowościowa w Jugosławii to Węgrzy. Zamieszkują oni głównie 
również Wojwodinę — zwłaszcza koło m. Novi Sad i Suboticy, lecz są dość rozproszeni. 
Trzecią grupą obcą są Albańczycy czyli Szkipetarowie. Najwięcej ich mamy w Rascji, między 
Kosowym Polem a granicą ich państwa — Albanią. Wtargnęli oni w okolice opuszczone w XVII 
i XIX w. przez Serbów i dziś tracą pomału swoje wpływy i przewagę w miastach; stanowiąc jednak 
żywioł bardzo burzliwy i rozbójniczy są elementem nie zanadto pożądanym, wymagającym też 
zwiększonych sił zbrojnych na terenach przez nich zamieszkałych. Jeszcze słabszą grupą narodo¬ 
wościową są w Jugosławii Rumunowie, skupieni głównie w dwu terenach —w południowo wschod¬ 
niej części Wojwodiny, tj. Banacie jugosłowiańskim i w widłach między Dunajem a Timokiem, 
na pograniczu z Rumunią. Do grupy tej możemy zaliczyć ok. 7.000 tzw. Arumunów (Cincari), 
mieszkających koło m. Bitolj w Macedonii jugosłowiańskiej. Dalej mamy w Jugosławii Turków, 
zamieszkałych w okolicych Bitolju, Velesa i Stip w Macedonii; są to potomkowie dawnych 
osadników wojskowych z czasów panowania tureckiego. Są następnie Polacy w liczbie ok. 15.000, 
mieszkający w osobnych wioskach zwłaszcza w Bośni i rozsiani po całej Jugosławii, m. i. w Dal¬ 
macji, Słowaków nieco i Czechów w Wojwodinie i Slavonii, Rusinów osadzonych między Du¬ 
najem a Sawą w tzw. Syrmii oraz krainie bośniackiej, wreszcie Rosjan — rozsianych po całej 
Jugosławii od czasów po wojnie światowej, a zwłaszcza opanowaniu Rosji przez bolszewizm. 
Żydzi jugosłowiańscy są przeważnie z grupy tzw. sefardim i pochodzą z Macedonii (Salonik), 
mówią zaś żargonem żydowsko-hiszpańskim. Spotykamy ich na terenie dawnej Serbii, w dorzeczu 
Wardaru i krajach dynarskich. W reszcie Jugosławii jest ok. 16.000 Żydów aszkenazim, przybyłych 
Z Polski, Austrii i Węgier, głównie do Zagrzebia i Osieku. Wypada jeszcze zaznaczyć, że ludność 
Macedonii językowo zbliża się raczej do Bułgarów i przekracza granicę z Bułgarią, tak samo 
ludność Serbii wschodniej, sięgająca prawie pod samą stolicę Bułgarii, Sofię. Zróżniczkowana 
nie mniej niż pod względem narodowościowym również pod względem religijnym — Jugosławia 
prawie połowę swej ludności zalicza do prawosławia, które w Jugosławii stanowi osobny, 
niezależny Kościół z patriarchą i Świętym Synodem na czele, składający się z 6 metropolii 
(Pec, Belgrad, Karlovac, Skoplje, Cetynia, Szybenik) i 20 diecezyj, posiadających 2.866 parafii 

1 166 klasztorów. Kościół Katolicki, zajmujący w kraju drugie miejsce pod względem liczebności 
wyznawców, na podstawie kilku konkordatów ze Stolicą Apostolską, zawieranych w swoim 
czasie dla różnych części Jugosławii, będących wówczas pod obcym panowaniem, ma organizację 
normalną a poza tym dla niektórych części kraju misyjną. Organizacja normalna to dwie prowincje: 
sarajewska z 4 biskupami-sufraganami i zagrzebska — również Z czterema oraz jurysdykcją 
nad diecezją unicką w m. Kriżevce, obejmującą Serbów i Rusinów. Poza tym dodatkowo jest 

2 arcybiskupów — w Belgradzie i m. Bar, 2 biskupów podległych bezpośrednio papieżowi 
i 7 innych biskupów podległych władzy arcybiskupów poza krajem. Organizacja misyjna Ko¬ 
ścioła Katolickiego w Jugosławii ma na czele administratora apostolskiego w Zara (ter. włoskie 
w Dalmacji). Kościół Katolicki w Jugosławii liczy 1.971 parafii i 349 klasztorów i konwentów 
zakonnych. Protestanci jugosłowiańscy, jak wszędzie na świecie, dzielą się na wiele sekt: augsbur- 


































PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI 


61 


ską, reformowaną, braci ewangelicznych — przeważnie na obszarze dawnego węgierskiego 
panowania, prócz tego w nieznacznej ilości menonitów, babtystów i metodystów. Wyznawcy 
islamu, czyli mahometanie albo muzułmanie, mają dwie autonomiczne krajowe organizacje: 
z wielkim muftim w Belgradzie i reis-ul-ulema w Sarajewie na obszar Bośni i Herce¬ 
gowiny, świeżo zresztą ostatnio połączone ze sobą. Na koniec żydzi mają wielkiego rabina 
w Belgradzie i rabinaty na Chorwację ze Sławonią, Bośnię z Hercegowiną, na Dalmację 
i Wojwodinę. 

Kiedy mowa o ludności, wypada jeszcze dodać, że Jugosłowianie znajdują się również poza 
granicami swego państwa. Mamy zatem resztki (ok. 60.000) Chorwatów w Burgenlandzie 
(Niemcy, b. prow. Austrii), rozsianych w 57 wioskach na pograniczu węgierskim aż do 
Dunaju, ok. 70.000 Słoweńców, pozostałych z dawnych czasów w okolicach Celowca (Klagen¬ 
furt) i Belinka (Villach) w dorzeczu górnej Drawy, obecnie na terenie b. Austrii, wreszcie 
ponad 400.000 Słoweńców i Chorwatów w prowincji włoskiej Venezia Giulia (dawna Go¬ 
rycja i płd. Istria) i ok. 150.000 Macedończyków, rozsianych w Grecji na pograniczu z Ju¬ 
gosławią i Albanią. 

W Jugosławii olbrzymia większość ludności mieszka w wioskach. Dane z 1921 r. wykazy¬ 
wały ludności miejskiej tylko 1,737.085, tj. 14,45%, gdy wiejskiej 10,280.238, tj. 85,55%, 
w 1931 r. zaś ludności miejskiej było 1,838.079, wiejskiej 12,095.959, tj. 86,8%. Poniższa 
tabliczka przedstawia największe miasta Jugosławii według kolejności liczby ich zaludnienia: 


Najważniejsze miasta Jugosławii (wg 1931 r.) 


1. Belgrad (Beograd) 266.849 

21* Banja Luka 


22*165 

41* Peć * * * * 

2. Zagrzeb (Zagreb) 

185.581 

22. Pancevo * * 

* * 

22*089 

42* Vinkovci 

3. Subotica .... 

100.058 

23* Prilep * * 

* * 

21*409 

43* Skradin * * 

4. Lubiana (Ljubliana) 79*056 

24* Karlovac. * 

, * 

21*210 

44* Nin * * * 

5* Sarajewo * * * * 

78.173 

25* Mostar * * 

* * 

20*295 

45* Sabac . * * 

6* Skoplje * * * * 

64.737 

26* Stara Kanyiza * 

19*108 

46* Stip * * * 

7* Novi Sad . . * 

63.985 

27* Prizren * * 

* * 

18.955 

47* Pirot * * * 

8* Osijek . * . * 

40.332 

28* Lescovac * 

* « 

17.632 

48* Vukovar * * 

9* Nisz (Nis) * . * 

35-465 

29* Kumanovo 

♦ ♦ 

16.984 

49. Zajećar . * 

10* Split * . * * 

35-332 

30* Tuzla * * * 

* * 

16.708 

50* Smederevo 

ii* Maribor . , * * 

33.131 

31* Priśtina * * 

• * 

16.358 

51* Novipazar * 

12* Bitolj. 

33.024 

32* Tetovo * * 

* * 

16.212 

52* Podgorica * 

13* Veliki Bećkerek . 

32.831 

33* Suśak 

4 * 

16.u1 

53* Dubrownik 

14* Sombor * * * . 

32.334 

34* Szybenik(Śibenik; 

1x5.216 

54* Ohrid * * * 

15* Senta. 

31.969 

35* Varażdin* . 

* * 

14.612 

55* Bela Crkva* 

16* Vrsac. 

29.411 

36* Pożarevac * 

* * 

14.042 

56* Ćaćak * * * 

17* Velika Kikinda * 

28.400 

37* Mitrovicza * 

* * 

13.839 

57* Travnik * * 

18* Zemun * * * * 

28.074 

38* Bród * * * 

* » 

13.776 

58* Cetynia * * 

19* Kragujevac * . * 

27.208 

39* Dakovica* * 

* * 

13.509 

59* Karlóca * . 

20* Trogir. 

23.525 

40* Yeles * . * 

• ♦ 

13-445 

60* Kotor 


13.338 

13.266 

13.219 

13.212 

12.566 

11.895 

11.215 

10.862 

10.633 

10.477 

10.361 

10.247 

10.076 

9-754 

9.657 

7.376 

6.810 

6.366 

5.589 

2.514 


Jak widać z powyższej tablicy, zaledwie 3 miasta mają ponad 100.000 mieszkańców, 4 — ponad 
50 do 100, 18 — ponad 20 do 50, 28 — miast po 10 do 20 tys. mieszk. i 6 — od 5 do 10.000. 
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Trogir w Dalmacji. Portal katedry. Fot. Taub. 


Reszta — to już osiedla poniżej 5.000. Rzecz 
prosta, ludność powyższych miast przez ostatnie 
8 lat bardzo nierównomiernie choć na ogół nie¬ 
znacznie wzrosła, przesunięcia ich jednak według 
kolejności wysokości zaludnienia nie mogą być 
poważniejsze. Największy przyrost wykazała sto¬ 
lica Belgrad, licząca dziś ok. 360.000, i Zagrzeb — 
ok. 220.000 mieszkańców. 

Jugosławia, jako państwo niezbyt dawno, 
bo dopiero 20 lat temu, powstałe — nie mogła 
się jeszcze rozwinąć należycie pod względem 
ekonomicznym, toteż i finanse tego kraju 
nie stoją jeszcze na wysokości zadania. Przede 
wszystkim waluta jugosłowiańska, której jed¬ 
nostką jest dinar dzielący się na 100 paras, 
jest niskowartościowa. Pod koniec 1928 roku 
wartość parytetowa 100 dinarów równała się 
17,2 złotym polskim, kursowo zaś 15 zł 69 gr. 
Od końca marca 1938 r. wartość parytetowa 
dinara obniżyła się i wynosi 15,7 zł za 100 di¬ 
narów, kursowo zaś 12,15 zł, tj. wartość dinara 
zaledwie przewyższa 12 groszy. Budżet Jugo¬ 
sławii w kilku ostatnich latach przedstawiał się 
następująco: 


Rok budżetowy 

Dochody w dinarach 

Rozchody w dinarach 

Saldo w dinarach 

1931/1932 

13.692,022.000 

13.492,573.000 

+200,000.000 

1932/1933 

n.323,200.000 

11.407,808.000 

— 84,608.000 

1933/1934 

IO - 973 » 579 -ooo 

10.461,168.000 

+506,411.000 

1934/1935 

10.171,250.000 

10.171,250.000 

budżet zrównoważony 

1936/1937 

10.323,500.000 

10.323,500.000 

tt 

1937/1938 

10.910,000.000 

10.910,000.000 

tt 


Na wpływy budżetowe w ostatnim roku składały się następujące pozycje: przedsiębiorstwa pań¬ 
stwowe — 3.462,500.000 dinarów, podatki pośrednie — 2.844,900.000 din., podatki bezpośrednie 
2.479,000.000 dinarów, monopole — 

1.981,300.000 din. i wszelkie pozostałe 
wpływy — 142,300.000 dinarów. Wy¬ 
datki budżetowe tegoż roku (1937/38) 
rozkładały się następująco: wojsko i ma¬ 
rynarka 2.459,200.000 dinarów, komu¬ 
nikacje — 2.205,200.000 din., emery¬ 
tury — 1.119,500.000 din., oświata i 
szkolnictwo — 870,700.000 din., finan¬ 
se — 746,700.000 din., zdrowie publi¬ 
czne — 220,000.000 din., prace pu- Forteca Smederevo nad Dunajem. Fot Taub 
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bliczne — 173,800.000 din., rolnictwo — 

109,900.000 dinarów itd. Długi skonwerto- 
wane państwowe Jugosławii na I. IV. 1938 r. 
dosięgały ogółem 22.296,000.000 dinarów. 

Długi wewnętrzne na początek kwietnia te¬ 
goż roku sięgały zaledwie 8.413,000.000 di¬ 
narów, zagraniczne 13.883,000.000 dina¬ 
rów. Obieg banknotów w r. 1935 wynosił 
4.473,200.000 dinarów, zaś 31. XII. 1937 — 

5.834,100.000 dinarów. W tymże roku (31. 

XII. 1937) w Banku Narodowym Jugosławii 
było: zapasów złota na sumę 1.709,100.000 di¬ 
narów, srebra i niklu na 359,500.000 din., 
weksli na 1.432,000.000 din., dewiz na 
439,900.000 din., pożyczek państwowych 
2.238,400.000 din., prywatnych — 272,700.000 
din., majątku państwowego—39,000.000 i krót¬ 
koterminowych prywatnych należytości 
2.429,600.000 din. W bankach pozostałych 
było ogółem (31. XII. 1936) wkładów na su¬ 
mę 4.957,000.000 din., a w Pocztowych Ka¬ 
sach Oszczędności — 474.511,000.000 din. (stan 
z 31. XII. 1937). 

Pod względem oświaty Jugosławia nie stoi 
najwyżej, choć nauczanie początkowe jest przy¬ 
musowe i trwa przez 8 lat, dzieląc się na 
początkowe i średnie; po nim zaś mamy 
szkolnictwo drugiego stopnia ogólnokształ¬ 
cące i zawodowe. Analfabetyzm mimo obowiązkowego nauczania początkowego jest jeszcze 
bardzo znaczny, szczególniej w starym pokoleniu i to głównie u kobiet. W związku 
Z nim lud zwłaszcza z dalekiego wnętrza i południa kraju hołduje jeszcze wielu zabobonom. 
W roku szkolnym 1934/35 było w Jugosławii 8.511 szkół początkowych z 30.881 nauczycielami 
i 1,340.962 uczniami. W szkołach średnich niższego rzędu było 2.398 nauczycieli i 35.768 uczniów. 
Szkolnictwo drugiego stopnia miało 172 uczelnie z 4.815 nauczycielami i 93.957 uczniami. 
Szkół ćwiczeń dla nauczycieli było 36 z 609 nauczycielami i 3.812 uczniami. Było też 644 niższych 
szkół zawodowych i rzemieślniczych z 4.116 nauczycielami oraz 55.950 uczniami, 75 szkół za¬ 
wodowych drugiego stopnia z 934 nauczycielami i 10.722 uczniami, poza tym 43 szkoły rolnicze 
z 297 nauczycielami i 2.258 uczniami, 2 wyższe szkoły artystyczne oraz 29 kolegiów teologicznych 
Z 238 nauczycielami i 1.943 słuchaczami. Wyższe szkolnictwo reprezentuje w Jugosławii założony 
w 1838 r. uniwersytet w Belgradzie, w Zagrzebiu i Lublanie (słoweński z 1920 r.). Uczelnie te 
w 1 934/35 r - miały ogółem 874 profesorów i 14.557 słuchaczy. Wydział filozoficzny w Skoplje, 
przynależny do uniwersytetu belgradzkiego, liczy 24 profesorów i 175 słuchaczy. Szkoła praw¬ 
nicza w Suboticy—13 profesorów i 548 słuchaczy. Akademia ekonomiczno-handlowa w Za¬ 
grzebiu ma 23 profesorów i 358 słuchaczy. W stolicy Belgradzie i w Zagrzebiu istnieją akademie 
umiejętności, poza tym w tych obydwu miastach, Lublanie i kilku mniejszych różne muzea, 
szereg organizacji kulturalnych i oświatowych. 

W Jugosławii obowiązuje metryczny układ miar i wag. 
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Jugosławia jest krajem wielkiej przyszłości* Posiada znaczne znane bogactwa kopalne i możli¬ 
wości odkrycia nowych; piękno kraju mogące być zużyte jako atrakcja dla rzesz turystów 
zza granicy, którzy już obecnie licznie nawiedzają Jugosławię; dostęp obszerny do morza, które 
choć co prawda jest nieco zamkniętym, niemniej ułatwia stosunki ze światem całym bez żad¬ 
nych trudności w okresie pokoju; położenie bardzo ważne na Półwyspie Bałkańskim, gdyż pro¬ 
wadzące na południe ku Salonikom z jednej strony, a przez Nisz i Sofię, stolicę Bułgarii, ku Kon¬ 
stantynopolowi i Azji Mniejszej z drugiej strony* Nie jest krajem jeszcze przeludnionym* Mie¬ 
szkańcy Jugosławii mimo z górą tysiącletniego istnienia na tym terytorium i kolei losu, jakim 
podlegali — nie są elementem zdegenerowanym lub słabym* Zdobycie własnej państwowości 
po setkach lat niewoli odnowiło ich ducha i dało wielką prężność, którą wykazują obecnie na 
każdym kroku w swym życiu społecznym i państwowym* Jednością silni, stać się powinni 
bastionem Słowiańszczyzny na południu Europy, tak jak Polska musi stać się takim bastionem 
w Europie środkowej* 


Tablica statystyczna Jugosławii według podziału administracyjnego* 



Obszar 
w km 2 


Liczba ludności 


Gęstość 
zaludn. 
na km 2 

Nazwa miasta 
głównego 

Nazwa banowiny 


1931 


1938 



męska 

żeńska 

w ogóle 

(oszacowanie) 

w 1938 r. 

1. Belgrad 
(okr. stół.) 

378 

154.839 

134.839 

288.938 

360*000 

952,0 


2. Drawska 

15.936 

551.211 

593.087 

1,144.298 

1,286*000 

80,7 

Lubiana 

3. Drinska 

29.273 

773.001 

761.738 

1/534*739 

1,725*000 

58,9 

Sarajewo 

4. Dunawska 

27.782 

1,169.215 

1,218.080 

2,387.295 

2,685*000 

96,6 

Novi Sad 

5. Morawska 

25.721 

706.126 

729.458 

1,435.584 

1,614*000 

62,7 

Nisz 

6. Primorska 

19.417 

442.455 

459.205 

901.660 

1,013*000 

52,1 

Split 

7. Sawska 

36.897 

I ,3 I 5*973 

1,388.410 

2,704.383 

3,041*000 

82,4 

Zagrzeb 

8. Wardarska 

39.258 

785.902 

788.341 

1,574.243 

1,770*000 

45/0 

Skoplje 

9. Vrbaska 

20.558 

528.695 

508.687 

1,037.382 

I,l66*000 

56,7 

Banja Luka 

10. Zetska 

32.322 

464.210 

461.306 

925.516 

1,040*000 

32,2 

Cetynia 


247.542 

6,891.627 

7,042*411 

13/934*038 

15,700.000 

63/4 



BUŁGARIA 

WSTĘP 

Nazwa. — Położenie geograficzne. — Granice. — Obszar. — Podział na krainy geograficzne. — Stanowisko na 

Półwyspie Bałkańskim. 

Bułgaria jest drugim słowiańskim państwem na Bałkanach, jeszcze bardziej jednolitym niż 
Jugosławia, ustępującym jej przede wszystkim pod tym względem, że musi być zaliczana w całej 
rozciągłości do krajów wschodnich Europy* Skąd pochodzi nazwa Bułgaria, Bułgar — dokładnie 
nie wiadomo* Według historyków arabskich, takich jak Jakut, Abulfeda (XIV w*) i innych, 
miało istnieć nad Wołgą gdzieś poniżej ujścia Kamy, państwo Bułgarów nadwołżańskich, narodu 
bliżej niewiadomego pochodzenia, prawdopodobnie jednak tak jak Finowie i Węgrzy — ugro¬ 
fińskiego albo też stanowiącego mieszaninę plemion tureckich z Ugro-Finami* Państewko to 
przetrwało do XIII w*, ale część jego mieszkańców już w końcu V w* po Chrystusie przekoczo- 
wała w okolice ujścia Dunaju i tu założyła w 680 r* nowe państwo. Podczas swej wędrówki Buł- 
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garzy natrafili po prawej stronie Dunaju na osiadłe szczepy słowiańskie, z którymi się z biegiem 
czasu zmieszali i nawet przyjęli ich nazwę. W ten sposób powstał dzisiejszy naród bułgarski, 
który po przyjęciu w roku 864 chrześcijaństwa z Bizancjum, a potem uniezależniwszy się od 
Cesarstwa Wschodniego utworzył państwo bułgarskie, przechodzące potem różne losy, pokąd 
nie osiągnęło tej postaci, w jakiej je dzisiaj widzimy. 

Bułgaria położona jest między 44 0 12' (ujście Timoka do Dunaju) i 4i°i 2 ' (góra Kartal w Pa¬ 
śmie Rodopskim) szer. północnej oraz między 22°2i' (na zachód od Klisury na granicy bułgar¬ 
skiej) i 2 8°3' (gran. nad M. Czarnym między Bułgarią a Rumunią) długości wschodniej. Graniczą 
z Bułgarią: od północy — Rumunia na przestrzeni 602 km, z czego 397 km stanowi rz. Dunaj, 
od zachodu Jugosławia (524 km), od południa Grecja (486 km) i Turcja (235 km), wreszcie od 
wschodu Morze Czarne (311 km), czyli ogółem posiada Bułgaria granic 2.158 km. Z wyjątkiem 
lądowej granicy z Rumunią, tzw. dobruckiej, i częściowo granicy z Turcją wszystkie pozostałe gra¬ 
nice prawie całkowicie są granicami naturalnymi. W ramach tych Bułgaria obejmuje 103.146 km 2 , 
mając największą rozciągłość (460 km) w kierunku równoleżnikowym (w południkowym 330 km). 
Bułgaria mniej więcej w połowie jest krajem górzystym, szczególniej w swej części zachodniej 
1 środkowej. W związku z ukształtowaniem swej powierzchni da się podzielić na 7 naturalnych 
krain, którymi są: obszar naddunajski, Bałkany, Zagłębie Sofijskie, Góry Rodopskie, obszar 
Strumy, nizina Maricy, obszar Strandża. Ze względu na swój obszar i zaludnienie Bułgaria może 
być uważana za trzecie (po Jugosławii i Grecji) z rzędu państwo na Bałkanach, znaczeniem 
ustępujące jednak tylko Jugosławii, a przedstawiające olbrzymie możliwości rozwojowe przy 
swych bogactwach naturalnych i wielu dodatnich cechach narodowo-państwowych ludności. 

CHARAKTERYSTYKA FIZJOGRAFICZNA BUŁGARII 

Ustrój pionowy. — Budowa geologiczna. — Odwodnienie. — Klimat. — Roślinność. — Świat zwierzęcy. — 

Ludność. 

Cała Bułgaria przecięta jest równoleżnikowo pasmem Gor Bałkańskich na dwie części t pół¬ 
nocną i południową. Część północna stanowi obszar stopniowo obniżający się ku północy aż do 
najgłębiej położonej doliny rzeki Dunaju, stanowiącej północną granicę naturalną z Rumunią. 
Właściwa dolina tej wielkiej rzeki, której mamy tu już bieg dolny, jest stosunkowo wąską, pas ni¬ 
ziny natomiast, nie przewyższającej 200 m n. p. m. i stanowiącej bardzo słabo podnoszącą się ku 
południowi płytę, ma średnio zaledwie 50 km szerokości; po czym dopiero mamy pas wyżyn sięga¬ 
jących do 500 mn. p. m., oczywiście ujawniający liczne nierówności i w niektórych okolicach wci¬ 
nający się klinem w nizinę. Od strony wschodniej ten pas wyżynny znacznie się rozszerza i docho¬ 
dzi do granicy dobruckiej (z Rumunią); odcięty też jest od właściwego grzbietu Bałkanu zębami 
wklinowującej się ku zachodowi od wybrzeży Morza Czarnego Niziny Warneńskiej, którą tworzą 
doliny rzek takich jak Kamćija i Dernja. Ta rozszerzająca się wyżyna pograniczna ma nazwę Deli 
Orman. Pas Niziny Naddunajskiej utworzony jest z utworów czwartorzędowych, a więc najnow¬ 
szego pod względem geologicznym pochodzenia; jedynie najbardziej zachodni jego skrawek 
w pobliżu rz. Timok składa się z fliszowych utworów trzeciorzędowych, mało albo wcale nie sfał- 
dowanych. Wspomniany pas wyżyn tworzą przeważnie skały pochodzenia drugorzędowego, mia¬ 
nowicie również mało lub wcale nie sfałdowane utwory kredowe; jedynie w Nizinie Warneńskiej 
występuje znowu czwartorzęd i trzeciorzęd w postaci glin i wapieni. Występowanie utworów 
drugorzędowych, zwłaszcza wapieni, łupków triasowych i jurajskich a nawet paleozoicznych, mamy 
na podgórzu Bałkanu w dorzeczu górnej części rz. Łomu, dopływu Dunaju. Cała Nizina Naddu- 
najska pocięta jest mnóstwem drobnych rzek, kierujących się z Bałkanów ku Dunajowi i tworzących 
mniej lub więcej szerokie doliny, w których płyną dość kręto, miejscami silnie meandrując w swym 
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dolnym biegu* Góry Bałkań¬ 
skie, stanowiąc właściwie przed¬ 
łużenie Karpat, tworzą łańcuch 
grzbietów ciągnących się na 
przestrzeni ogólnej (i w Jugo¬ 
sławii) ok* 550 km, niemal po¬ 
środku Bułgarii* Należą do te¬ 
go wielkiego łańcucha pasm 
górskich Europy, które powsta¬ 
ły w okresie trzeciorzędowym, 
podczas tzw* alpejskiego okre¬ 
su górotwórczego; są więc gó¬ 
rami stosunkowo młodego po¬ 
chodzenia, jakkolwiek w bu¬ 
dowie ich biorą przeważnie 
udział utwory skalne, bardzo 
nawet dawnego wieku geolo¬ 
gicznego* Bałkany w ramach 
Bułgarii dzielimy na kilka czę¬ 
ści, mianowicie Zapadna Bałkan (B* Zachodni), Centralna Bałkan (B* Środkowy) i Istoćna 
Bałkan (B* Wschodni)* Te trzy części tworzą właściwy łańcuch Bałkański; obok niego jednak 
mamy od południa zupełnie równolegle, w oddaleniu zaledwie kilkunastu kilometrów, wypeł¬ 
nione dolinami rzek: Topolnicy, Strjemy, oraz Tundży (dopływy Maricy) — pasmo górskie 
o nazwach: Sredna Góra i Surnena Góra* Dwa ostatnie pasma nie są zupełnie izolowane, gdyż 
mają z Bałkanem Środkowym szereg grzbietów łącznikowych, zwłaszcza Sredna Góra, zwana też 
Centralna Sredna Góra* Bułgarzy cały łańcuch Bałkański nazywają mianem Stara Pianina* Nie 
są to góry nadzwyczaj wysokie* Najwyższym ich szczytem jest Jumrukczal, dosięgający 2*375 m * 
Bałkan Zachodni, ciągną¬ 
cy się od granicy z Jugo¬ 
sławią do doliny rz. Isku- 
ru, która przecinając cały 
łańcuch ułatwia znakomi¬ 
cie przejście z Niziny 
Naddunajskiej na połu¬ 
dnie, do środkowej części 
kraju,—posiada na zacho¬ 
dnim swym krańcu, tj* 
przy granicy z Jugosła¬ 
wią, jedną i na wschód 
od m* Berkovicy — drugą 
grupę występowań skał 
wylewnych, szczególniej 
porfirów i andezytów. 

Między tymi grupami 
rozciąga się pas łupków 
i wapieni paleozoicznych* 

Od strony wschodniej 



Góry Pirynu z El Tepe. Fot. dr St. Gorzuchotoski. 



Jumrukczal czyli szczyt Ferdynanda. 

Fot. Al. Burchard. 
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przylega obszar skal dru- 
gorzędowych, głównie 
wapieni, łupków triaso¬ 
wych i jurajskich. Na te¬ 
renie tej zachodniej gru¬ 
py skał wylewnych ma¬ 
my najwyższą w Bułgarii 
Przełęcz SvetiNikola (Św. 

Mikołaja), wznoszącą się 
na 1.444 m n. P* m., po¬ 
łożoną na samej granicy 
z Jugosławią. W pobli¬ 
żu, nieco na południo- 
wschód, wznosi się naj¬ 
wyższy szczyt Bałkanu 
zachodniego, pograniczny 
z Jugosławią Midżur 
(2.184 m). W zachodnim 
Balkanie mamy przełęcz 2ródh M Hus . Alla . „„ Jr St 

Ginci, drugą pod wzglę¬ 
dem wysokości (1*442 m) w całych Bałkanach* Wielce malownicza dolina Iskeru, rzeki wrzy¬ 
nającej się głęboko w miejscowy wapienny teren, a tworzącej miejscami prostopadłe urwiska 
skalne z wyżłobionymi przez wodę grotami i silnie krętej w swym biegu, ma bardzo wielkie 
znaczenie komunikacyjne, bo stanowi przejście z południa na północ, z powodu stromości sto¬ 
ków południowych Bałkanu na ogół dość trudne* Bałkan Środkowy, ciągnący się ku wschodowi 
aż do Starej Reki dopływu Jantry, ma długości ok* 250 km i z racji swej budowy geolo¬ 
gicznej jest dość uroz¬ 
maicony* Oczywiście roz¬ 
pada się na wiele od¬ 
dzielnych pasm, mających 
odrębne nazwy* Zaraz na 
wschód od Iskeru mamy 
paleozoiczne pasmo, zwa¬ 
ne Boteygrad Bałkan, z ta¬ 
kimi szczytami jak Koz- 
nica (1*641 m) i Murgas 
(1*692 m)* Następne pa¬ 
smo ku wschodowi, tzw. 
Bilo-Planina, w zachod¬ 
niej swej części utworzo¬ 
ne jest z łupków krysta¬ 
licznych, a pośrodku i od 
wschodu — ze skał wy¬ 
lewnych: porfirów i an- 
dezytów oraz wapieni i 

Jezioro polodowcowe w Rila Pianinie pod Mus-Alla. innych utworów drugo- 

Fm. dr st. Gorzuchowski. rzędowych, zwłaszcza tria- 
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sowych i jurajskich. Następna — Zlatiśka 
Pianina, bardzo stromo opadająca ku po¬ 
łudniowi, sięga już ponad 2.000 m, 
a w szczycie Veżen dochodzi do 2.200 m. 
Na wielkim obszarze południowych stoczy 
Zlatiśkiej Planiny jak i dalej na połu¬ 
dnie — w szerokiej dolinie oddzielającej 
pasmo Srednej Góry — mamy występo¬ 
wanie łupków krystalicznych na stokach 
północnych, ustępujących wapieniom kre¬ 
dowym, ciągnącym się aż do Niziny Nad- 
dunajskiej. Łupki te tworzą też południo¬ 
wą stronę Trojańskiej Planiny, która koń¬ 
czy wspomniany już najwyższy szczyt ca¬ 
łych Bałkanów, Jumrukczal (2.373 m). 
Przed tym szczytem mamy Przełęcz Trojańską, czwartą z rzędu pod względem wysokości 
(1.134 m) w łańcuchu bałkańskim. Południowe podłoże okolic Jumrukczalu tworzą utwory pa- 
leozoiczne, ciągnące się dość długą smugą dalej na wschód, równolegle do wapieni i łupków 
triasowych oraz jurajskich, położonych bardziej na północ wzdłuż głównego grzbietu wystę¬ 
pującego tu Sipka Balkanu. Ta część Bałkanu znana jest zwłaszcza z przełęczy Szypka (1.273 m ), 
trzeciej z rzędu w Bałkanach. Ku wschodowi Bałkan Środkowy już zwolna maleje. Tworzą go 
jeszcze Planiny: Elenska i Slivnenska. Na południe od drugiej występują znowu utwory wylewne: 
porfiry i andezyty. Wschodni Bałkan niemal całkowicie tworzą przeważnie kredowe utwory 
fliszowe, dość szerokim pasem ciągnące się aż ku Morzu Czarnemu. W środkowej ich części na 
południowych stokach Kotlenskiej Planiny i w zachodniej części Kamćiskiej Planiny, sięgającej 
do samego morza, mamy też smugę wapieni i łupków triasowych oraz jurajskich. Kotlenska 
Pianina jest wBałkanie Wschodnim najwynioślejszą i dosięga w jednym ze szczytów 1.046 m. Na 
północo-zachód od niej mamy Sakar Bałkan — pasemko ze szczytem o 932 m wysokości, a dalej 
już ku wschodowi położone planiny Dobrał (834 m) i wspomnianą Kamćiską. Są one niższe (525 m), 
stopniowo obniżając się ku wschodowi, podobnie jak ciągnące się do nich na południe równolegle 
oddzielone dolinami rzek — Ćatal Bałkan (689 m), Aitos Bałkan i Emona Bałkan (427 m). 
Ostatnie pasmo jest najbardziej na wschód wysuniętym cyplem Bałkanów, dochodzącym jeszcze do 
386 m wysokości i w pobliżu M. Czarnego, koło przylądka Nos Emona, mającym znany klasztor 
św. Mikołaja. W przeciwieństwie do opisanych przed chwilą pasm Bałkanu Wielkiego, zwanego 
w starożytności Haemusem, dwa równolegle wznoszące się nieco na południe pasma zowiemy 
Bałkanem Małym albo też Antybałkanem. Zachodnią część tego Antybałkanu tworzy Sredna Góra, 
dosięgająca 1.572 m wysokości. Tworzą ją łupki krystaliczne i w środkowej części skały wylewne, 
w zachodniej części występowania fliszu. Budowę z łupków krystalicznych wykazuje również 
kilkunastokilometrowej szerokości dolina rz. Topolnicy, oddzielająca Sredną Gorę od Zlatiśkiej Pla¬ 
niny w Bałkanie Wielkim. Sredna Góra ku południo-zachodowi rozgałęzia się na szereg pasm za¬ 
mykających od wschodu Kotlinę Sofijską i wiążących Bałkan z położonym od niego na południu 
Masywem Rodopskim. Kotlinę rz. Maricy, od południa a dopływu jej Strjemy od wschodu wypeł¬ 
niają utwory najnowszego pochodzenia — czwartorzędowe. Druga, wschodnia grupa górska 
w Antybałkanie, to Surnena Góra. I ona najwyższe szczyty (978 m) ma na zachodzie, obniżając się 
stopniowo ku wschodowi i kierując cokolwiek na północo-wschód, gdzie łączy się z Slivnenską 
Planiną Bałkanu Wielkiego. Budowa geologiczna Surnenej Góry nie odbiega od budowy Srednej 
Góry, przeważają tu jednak skały wylewne, obłożone od południa utworami drugorzędowymi oraz 



Schronisko pod Mus-Alla. 

Fot. dr St. Gorzuchowski. 
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fliszem* Trzecia z rzędu 
kraina naturalna Buł¬ 
garii — Kotlina Sofij- 
ska przedstawia niezbyt 
wielką (20X50 km) ni¬ 
zinę, otoczoną ze wszy¬ 
stkich stron górami, 
przeciętą rzeką Isker 
Z wieloma drobnymi do¬ 
pływami, zbiegającymi 
ze wszystkich stron ku 
jedynemu ujściu z kotli¬ 
ny, jakie stanowi rz. 

Isker przecinająca Bał¬ 
kany w kierunku północ¬ 
nym ku Dunajowi* Ko¬ 
tlina Sofijska wznosi się 
ponad 500 m n* p* m* 

Jak już wspomniano wy- 
żej. Kotlinę Sofijską od północy otaczają pasma i przedgórza Wielkiego Bałkanu a od 
wschodu przedgórza Srednej Góry. Od południa i zachodu kotlinę otaczają już góry należące 
do łańcucha Gór Rodopskich, które schodzą się z podnóżami Bałkanu na pograniczu z Jugo¬ 
sławią. Kotlinę Sofijską wypełniają utwory trzeciorzędowe, głównie gliny i wapienie, w samym 
zaś środku młode osady czwartorzędowe. Znaczenie kotliny jest szczególniej ważne przez to, że 
mieści ona w swoim centrum stolicę całego kraju — starożytne miasto Sofia, powstałe zdaje 
się tutaj głównie z tego powodu, że zajmując centralne położenie między wielkimi obszarami gór¬ 
skimi Bałkanów posiada ułatwioną komunikację we wszelkich kierunkach: przez dolinę Iskeru 
na północ, przez dolinę jugosłowiańskiej Niszavy na zachód, ku dolinie Maricy na wschód i ku rz. 
Strumie na południe. Góry Rodopskie, utworzone podczas hercyńskiej fazy górotwórczej, tj. w okresie 
geologicznym późnowęglowym, na pograniczu zachodnim Bułgarii z Jugosławią zaczynają się grupą 
bezimienną, której najwyższy szczyt Golemi Vrch dosięga 1.480 m. Dużo ważniejszy jest położony 
zaledwie 10 km na południe od stolicy Sofii lesisty masyw górski Vitosa, utworzony z sienitów, 
porfirów i andezytów, w najwyższym szczycie o nazwie Crni Vrh dosięgający 2.291 m wysokości. Na 
południe od gór Vitosa mamy oddzielony kilkoma dolinami poprzecznymi i niższymi grzbietami 
najwyższy w Bułgarii trzon górski, zwany Rila Pianina. Ta potężna grupa górska, z której promie¬ 
nisto we wszystkich kierunkach rozchodzą się rozgałęzienia, posiada cokół z granitów i innych 
skał krystalicznych, pokryty częściowo utworami wylewnymi i otoczony łupkami krystalicznymi. 
Rila Pianina w okresie dyluwialnym miała dość silnie rozwinięte zlodowacenie, po którym zostało 
wiele śladów w postaci licznych moren, kotłów lodowcowych i w nich niewielkich górskich jezio¬ 
rek. Góry Rila jak zresztą i inne pozostałe wysokie pasma Rodopu ponad strefą lasów mają wielkie 
pastwiska górskie (hale) a miejscami gołe szczyty, na których znaczną część roku leżą spore płaty 
śniegów. Rila Pianina posiada wiele wierzchołków o wysokości ponad 2.700 m, a najwyższy z nich 
jest Mus-Alla (2.930 m) — najwyższy też dla całej Bułgarii. Na południo-wschód od Rila Planiny 
ciągną się aż do Niziny Trackiej, należącej do Turcji — właściwe Góry Rodopskie, wśród których 
rozróżniamy znaczną ilość mniejszych grup górskich o różnych nazwach i różnych wysokościach. 
Najwyższy w nich wierzchołek Ibar mierzy 2.666 m. W położonym nieco dalej na wschód Kara- 
Bałkanie — wierzchołek Perlik w pobliżu granicy z Grecją ma 2.193 m wys. Rodopy jednak ku 



Rzeka Isker i jej meandry w skałach wapiennych na półn. od Sofii. 

Fot. Bułg . Biura Fotograficznego 
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Dunaj pod Nikopolem. 


Fot. Bataklieff. 


wschodowi coraz bardziej się 
obniżają i mają coraz większe 
między sobą doliny rzeczne 
bezpośrednich albo pośrednich 
dopływów Maricy. Już prawie 
przy Maricy — w pobliżu uj¬ 
ścia Ardy, również na pogra¬ 
niczu greckim, w tym miejscu 
silnie wcinającym się między 
Bułgarię a posiadłości europej¬ 
skie Turcji — w paśmie Bes- 
Tepe Dag — Rodopy dosięgają 
jeszcze 702 m wysokości. Ku 
południowi od Rila Planiny 
mamy potężną Piryn Planinę, 
pod względem budowy geolo¬ 
gicznej niewiele różniącą się 


od Rila Planiny, gdyż również tworzą ją skały krystaliczne i wybuchowe. Najwyższym szczy¬ 
tem Pirynu jest El Tepe (2.920 m), druga z rzędu góra pod względem wysokości w Buł¬ 
garii. Góry Pirynu ciągną się aż do granic Grecji i wyraźnie wyodrębniają od innych dzięki 
temu, że opadają na zachód ku dolinie Strumy, na wschód ku dolinie Mesty. Cała zacho¬ 
dnia część Bułgarii południowej obejmuje piątą naturalną krainę: obszar dorzecza Strumy. 
Ograniczony ze wschodu pianinami Rila i Piryn, pasmem Vitośa i górami z okolic Golemi 
Vrhu, jest on stosunkowo wąską doliną rzeki Strumy, rozszerzoną tylko na niższą część 
stoków przed chwilą wymienionych pasm a po stronie zachodniej takich pogranicznych 
z Jugosławią grzbietów, jak Osogova Pianina z najwyższym szczytem Rujen (2.258 m) 
i na południu Melesevska Pianina. Dolinę Strumy wypełniają wszelkiego rodzaju utwory geolo¬ 
giczne, od skał pierwotnych krystalicznych zaczynając a kończąc na osadach czwartorzędowych 
włącznie z najnowszymi aluwiami rzecznymi. Największy obszar w Bułgarii zajmuje szósta kraina 
naturalna — Nizina Maricy, mająca około 250 km długości i 50 km średniej szerokości. Powierzch¬ 
nię jej wyrzeźbiła rz. Marica z mnóstwem swych dopływów oraz we wschodniej części główny jej 
dopływ Tundża. Obydwie te rzeki ze swymi dopływami naniosły też znacznej grubości (do 200 m) 
osady na teren będący zapadliskiem, utworzony jednak ze skał różnorodnego pod względem geo¬ 
logicznym pochodzenia; mamy tu bowiem w podłożu utwory krystaliczne oraz osadowe, zaczynając 
od paleozoicznych. W epoce mioceńskiej zachodnia część niziny stanowiła niezbyt głębokie je¬ 
zioro, mające sto kilkanaście km długości i ok. 50 km szerokości. Nizina Maricy, osłonięta od 
północy górami, posiada dzięki dobremu klimatowi i glebie ziemie urodzajne, zaznacza się też 
rozwojem rolnictwa i osadnictwa. Ostatnia wreszcie kraina naturalna Bułgarii — to jej południowo- 
wschodnie naroże pograniczne z posiadłościami tureckimi i M. Czarnym. Jest to znowu kraik 
górzysty, choć góry są niezbyt wysokie. Są nimi: w zachodniej części Sakar Pianina, sięgająca 
824 m wysokości a położona niemal w widłach Tundży i Maricy, bliżej zaś Morza Czarnego 
szereg niewysokich grzbietów, obejmowanych nazwą Strandża. Są one tak jak i Sakar Pianina 
przedłużeniem Masywu Rodopskiego, a utworzone są ze skał krystalicznych z włączeniem 
utworów wylewnych i paleozoicznych. 

Bułgaria pod względem sieci rzecznej jest uposażona bardzo dobrze i w przeciwieństwie do 
Jugosławii nie posiada wcale terenów bezodpływowych, choć rzeki nie są zanadto zasobne w wodę. 
Zlewiskami rzek Bułgarii są tylko dwa morza: Czarne i Egejskie, w części swej zwanej M. Trackim. 

























PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI 


71 


Do Morza Czarnego wpada 
przede wszystkim (już poza 
terenem Bułgarii) największa 
i najdłuższa na terenie Bułgarii 
(966 km) rzeka Dunaj. Jest 
ona, jak już wiemy, rzeką po¬ 
graniczną z Rumunią. Nizina 
Naddunajska, łagodnie nachy¬ 
lona ku Dunajowi z południa 
od Gór Bałkańskich, nad brze¬ 
gami Dunaju urywa się dość 
nagle, tworząc miejscami wyso¬ 
kie i strome brzegi. Rumuński 
brzeg Dunaju jest przeciwnie — 
płaski i niski, tworzy też prze¬ 
ważnie tereny zabagnione i roz¬ 
ległe nawet jeziora. Miejsc ni¬ 
zinnych i zabagnionych a nawet Pstrągarnie na rzece Rili. Pot. dr s,. Cor.uchowski. 

mających jeziora jest wzdłuż 

Dunaju po jego prawym, tj. bułgarskim, brzegu również trochę, szczególniej na przestrzeni (ok. 
100 km) między ujściem Iskeru a Jantrą. Cała ta Nizina Naddunajska pocięta jest licznymi do¬ 
pływami Dunaju, z których najważniejsze są: Łom, Ogost, wypływająca z Vratćańskiej Planiny, 
znany nam już Isker (300 km), biorący początek na północnych zboczach Rila Planiny i przecina¬ 
jący śmiałym, potężnym lukiem całą szerokość Bałkanu Wielkiego. Szeregiem źródłowych dopływów 
płynie ze stoków Zlatiskiej Planiny rzeka Vit, a z Planiny Trojańskiej bardzo meandrująca rz. Osum. 
Z okolic przełęczySzypka wypływa znowu rz.Jantra(i5okm) z szeregiem sporych dopływów. Rzeka 
ta tworzy w swym dolnym biegu mnóstwo zakoli. Pod m. Ruse (Ruszczukiem) wpada do Dunaju 
druga rz. Łom, powstała ze zlania się już niedaleko od ujścia dwu rzek: Białego Łomu i Czarnego 
Łomu. Kilka drobniejszych rzeczek, zaczynających się na wzgórzach Deli Ormanu, płynie również 
do Dunaju; bieg ich jednak — przeważnie okresowy — odbywa się już przez teren Dobrudży ru¬ 
muńskiej. Wszystkie bułgarskie dopływy Dunaju wyrzeźbiły sobie w terenach, zwłaszcza lesso¬ 
wych, Niziny Naddunajskiej głębokie nieraz jary, na których dnie mieszczą się też przeważnie wsie. 
Do Morza Czarnego wpada pod Warną Dernia, w dolnym swym biegu mająca silnie zabagnione 
brzegi a nawet tworząca kilkunastokilometrowej długości Jezioro Warneńskie; 20 km na południe 
od Warny znajduje się ujście drugiej większej rzeki Kamćiji, mającej również zabagnione brzegi 
dolnego biegu. Do Morza Czarnego na wschodzie Bułgarii wpada jeszcze kilkanaście drobniej¬ 
szych rzeczek bez większego znaczenia, na krańcowym zaś zachodzie kraju przez Dunaj kilka 
również będących źródłowymi dopływami Niszawy jugosłowiańskiej. Do Morza Trackiego, 
stanowiąc pogranicze między Turcją europejską a Grecją, wpada przede wszystkim „narodowa" 
rzeka Bułgarów—Marica (490 km, z czego w Bułgarii 339 km), której nazwa pochodzi prawdopodo¬ 
bnie ze skrócenia nazwy Mordwica, w starożytności zwana Hebrus, a biorąca początek na północo- 
wschód od najwyższego szczytu Bułgarii Mus-Alla, mianowicie na stokach Ćadur Tepe 
(2.785 m). Przyjmuje ona mnóstwo dopływów zarówno z Bałkanów jak i Rodopów, między któ¬ 
rymi to dopływami najważniejsze są wypływające spod Veżenu: Topolnica i Strjema a przede 
wszystkim Tundża (416 km); ta rzeka wypływa na wschód od najwyższego szczytu Bałkanów — 
Jumrukczalu — i tworzy dolinę między Surneną Górą a Centralnym Bałkanem, a dopiero w oko¬ 
licach m. Jambola skręca na południe i wpada do Maricy już na terenie tureckim. Z pra- 
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wych dopływów Maricy najważniejsze: Krićim, wypływająca z Rodopu na pograniczu greckim, 
i stamtąd też biorąca początek Arda, wpadająca jednak do Maricy na terenie tureckim. Ostatnią 
wreszcie większą rzeką jest Struma, starożytny Strymon. Wypływa spod gór Vitośa, sunąc niemal 
prosto na południe i wpadając po przepłynięciu 392 km do Zatoki Kólpos Orfanou koło Półwyspu 
Chalcydyckiego. Wspomnieć też trzeba jeszcze o rzece Mesta, starożytnej Nestos, która wypływa 
szeregiem źródłowych dopływów z Pianin Rila i Piryn,a po przepłynięciu 200 km wpada do Morza 
Trackiego na wprost wyspy Thasos. Dla uzupełnienia wiadomości o rzekach dodać należy, że 
największe dorzecze nie licząc Dunaju — ma Marica (35.192 km 2 ) i Struma (8.617 km 2 ). Wspom¬ 
nieć też należy o kilku największych jeziorach. Są nimi: Vajakojsko (28 km 2 ), Atanasowsko (17 km 2 ) 
i Mandra (17 km 2 ) koło m. Burgas w pobliżu Morza Czarnego oraz również nadmorskie 
Gebedże ezero (19 km 2 ) i Devnja (19 km 2 ) koło Warny. Do większych należą też niektóre z jezior 
naddunajskich, szczególnie między Iskerem a Jantrą. 

Co się tyczy klimatu, Bułgaria spośród państw Europy leży stosunkowo dość daleko na połu¬ 
dniu i tym samym powinna mieć klimat dosyć ciepły. Istotnie, południowa jej część z wyjątkiem 
oczywiście wysokich gór, w których wzniesienie nad poziom morza powoduje oziębienie tempera¬ 
tury, należy do krainy klimatycznej śródziemnomorskiej; wnętrze jednak i część północna ma kli¬ 
mat zależny od konfiguracji terenu. Ogólnie biorąc, Bułgarię charakteryzuje raczej klimat lądowy 
o ostrych zimach i gorących latach, ze stosunkowo niewielkimi opadami rocznymi (średnio 70 cm), 
zmniejszającymi się ku wschodowi. Izotermy stycznia a więc zimowe przechodzą mniej więcej 
równoleżnikowo i w ten sposób, że równolegle niemal do Dunaju. W odległości około 40 km od 
Dunaju na południe przebiega izoterma —1°, zataczając łuk tak jak podnóże Bałkanów i tylko skie¬ 
rowując się bardziej na północ ku Dobrudży, w połowie której zachodzi na Morze Czarne. Druga 
mniej więcej 40 km dalej na południe, zupełnie równoległa do pierwszej, przechodzi nieco na 
północ od Sofii aż do Warny — izoterma o°. Izoterma +2° przechodzi nieco inaczej. Zaczyna się 
na południe od Burgas nad M. Czarnym, zawadza o północne stoki Sakar Planiny a dalej zmierza 
na zachód ku granicy z Grecją aż po Jugosławię. Inaczej przedstawia się przebieg izoterm latem, 
tj. w lipcu. Izoterma +25 0 biegnie ze środka Tracji tureckiej, sięga pod Jambol i pod Surneną Gorę, 
zawraca nagle na południo-wschód, a potem kieruje się na zachód poprzez Góry Rodopskie. Izo¬ 
terma +24 0 wybiega z Konstantynopola i sięgając aż po północne stoki Bałkanu kieruje się ku sto¬ 
licy Sofii; wkracza w dolinę górnej Strumy. „Wyspą" ciepła jest też Z izotermą +25° przestrzeń 
u południowych stoków Srednej Góry. Izoterma wreszcie +23 0 przebiega wzdłuż wybrzeży Morza 
Czarnego, zaczynając od granicy z Turcją przez Burgos a kończąc na okolicach miasta Sumena, 
na północ od Bałkanu Wschodniego. Obraz opadów możemy sobie z grubsza przedstawić stwier¬ 
dzając, że największe są na obszarze Bałkanów i Rodopów (750—1.000 mm) a szczególniej na Rila 
Pianinie (>1.000 mm), mniejsze na wszystkich podgórzach (600—750 tnm), jeszcze mniejsze na 
Nizinie Naddunajskiej (500—600 mm) a najmniejsze (< 500 mm rocznie) w okolicach Warny. 
O stosunkach klimatycznych Bułgarii da nam pojęcie bliższe rozejrzenie się w poniższej tabliczce, 
przedstawiającej dane klimatyczne dotyczące kilku stacji meteorologicznych tego kraju: 


Miejscowość 

Wys. 

t n. p. m. 

1 

S zer. 
geogr. 
płn. 

Dług. 

geogr. 

wsch. 

Średnia temperatura powietrza 

Ilość 

rocznego 

opadu 

najzimn. 

mieś. 

najciepl. 

mieś. 

w roku 

Łom (nad Dunajem) . . 

40 m 

43°5°' 

23°i4' 

-i,5° I 

+22° VII 

1 

+n° 

546 mm 

Sofia (stolica). 

550 „ 

42°42' 

23°20' 

-3° I 

+20,7° VII 

! + 9>5° 

6i7mm 

Burgas (nad M. Czarn.) . 

i7,5» 

42°29' 

27°29' 

+o,8° I 

+23° VII 

+ 12,1° 

576 mm 

Sitnjakovo (w Rila Plan.) 

1740 „ 

42°i4' 

23°37' 

-4,5° I 

+13° VII 

+ 3 , 6 ° 

929 mm 

Płowdiw (nad Maricą) . 

160 „ 

42° 9 ' 

24°45' 

-o,5° I 

+23,5° VII 

+ 12,1° 

534 mm 
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Świat roślinny Bułga¬ 
rii, jakkolwiek w ostat¬ 
nich dziesiątkach lat uległ 
pod wpływem działalno¬ 
ści człowieka tu i ówdzie 
poważnym przekształce¬ 
niom, zmieniając swój 
pierwotny wygląd, to jed¬ 
nak w znacznej części po¬ 
został jeszcze bez więk¬ 
szych zmian, szczególniej 
w okolicach górskich, 
trudno dostępnych i sła¬ 
bo zaludnionych. Do dziś 
jeszcze Bułgaria ma prze¬ 
szło 3 miliony ha lasów 
(3,024.807 ha w r. 1935), 
tj. 29,3% ogólnej powierz¬ 
chni kraju. Lasy te są dość 
podobne do środkowo¬ 
europejskich a najbogatsze znajdują się na stokach gór i wyżynach. W niższych poziomach mamy 
lasy dębowe, bukowe i zarośla liściaste, wyżej występują lasy iglaste, sięgające miejscami do 
1.800 m n. p. m. Ponad lasami mamy hale górskie, służące jak u nas w Tatrach za pastwiska. 
Z iglastych drzew najpospolitsze są świerki i jodły. W cieplejszych, niżej położonych terenach Buł¬ 
garii południowej lasy środkowo-europejskie ustępują roślinności śródziemnomorskiej — machii 
Z migdałowcami, figowcami, granatami, kasztanami itd. W związku z glebą i stosunkami klima¬ 
tycznymi Bułgaria uprawia głównie zboża, mianowicie: pszenicę, żyto, jęczmień, owies, kuku¬ 
rydzę, dalej kartofle, ryż (w dolinie Maricy), tytoń, buraki cukrowe, nawet bawełnę, fasolę, kono¬ 
pie, różne warzywa; z owoców przede wszystkim śliwki, oliwki i winogrona; specjalnością Buł¬ 
garii, szczególniej w dolinie Kazanluku i Karlova nad górnym biegiem Tundży, między pasmem 
Śipka Balkanu a Surneną Górą, są wielkie polne uprawy róż, których kwiaty służą do wyrobu 
olejku różanego, mającego szeroki zbyt na Wschodzie. Na najwyższych grzbietach Bałkanu 
a przede wszystkim Rodopów mamy florę wysokogórską, nad Dunajem i w pogranicznym z Rumu¬ 
nią Deli Ormanie florę stepową. 

Świat zwierzęcy jest obficie reprezentowany jeszcze przez takie zwierzęta większe, jak jelenie, 
sarny, dziki, których obfitości sprzyjają wielkie lasy dębowe, poza tym niedźwiedzie, wilki i lisy. 
Wilki gromadnie przechodzą z okolic stepowych na wschodzie i przez Dunaj podczas mroźniej¬ 
szych zim, kiedy zamarza. Fauna Bułgarii należy do palearktycznej dzielnicy krainy holarktycznej 
królestwa zoogeograficznego Arktogei. 

Ludności Bułgaria posiada obecnie (początek 1939 r.) przynajmniej 6,400.000. Dane z r. 1926 
podawały 5 , 47 ®* 74 I mieszkańców, a spis z 3 1 * XII1934 toku — 6,077.939. Liczby te wskazują na 
szybki przyrost ludności (13% w ciągu niespełna 11 lat) i stosunkowo znaczną gęstość zaludnie¬ 
nia — 62 mieszk. na km*. W Europie zajmuje więc Bułgaria pod względem obszaru (103.146 km 2 ) 
miejsce 18 z kolei, pod względem zaludnienia 16 a pod względem gęstości 15. Ludność 
Bułgarii pod względem rasowym ujawnia mieszaninę czterech ras: nordyckiej, laponoidalnej, 
armenoidalnej i śródziemnomorskiej. Na większości obszaru państwa bułgarskiego, mianowicie na 
wschód mniej więcej od linii: Ruszczuk, Ternovo, Płowdiw i Nevrokop nad Mestą koło granicy grec- 



Zbiór róż w dolinie między Karlovem a Kazanlukiem. 

Fot. Bulg. Biuro Fotogr. Pras. 
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Stroje ludowe spod Warny. 

Fot. dr St. Gorzuchowski. 


kiej, przeważa mieszanina rasy armenoidalnej 
Z śródziemnomorską, na mniejszości zaś, tj. na 
zachód od tej linii, mieszanina rasy nordyckiej 
z laponoidalną. Na obszarze prawie całej dzisiej¬ 
szej Bułgarii mieszkali w starożytności Trakowie, 
lud z języka jakby pośredni między Słowianami, 
Grekami i Indo-Irańczykami. Pod koniec wie¬ 
ku V po Chrystusie część Bułgarów nadwołżań- 
skich przywędrowała nad Dunaj, zakładając 
w 680 roku państwo Bułgarów naddunajskich. 
Przybysze zmieszawszy się z miejscową ludno¬ 
ścią słowiańską i tracką, przyjąwszy z czasem 
język pierwszych, wytworzyli pod koniec IX w. 
odrębny naród bułgarski, który z tego względu 
nie może być uważany za czysto słowiańskiego 
pochodzenia. Dzisiejsze rozmieszczenie Bułgarów 
na Półwyspie Bałkańskim niewiele się zmieniło 
od tysiąca lat. Zwartą masą zamieszkują oni całą 
niemal Bułgarię, ustępując tylko miejsca Turkom 
w Deli Ormanie, sięgając też wąskim skrawkiem 
za granice Jugosławii i Grecji po samo Morze 
Egejskie (Trackie). Według danych z roku 1926 — 
w Bułgarii było 83.2% Bułgarów, 10,5% Tur¬ 
ków, 2,5% Cyganów, 1,3% Rumunów, 0,9% Ży¬ 
dów, 0,5% Ormian, 0,2% Greków, 0,9% wszelkich innych narodowości. Z liczby więc dzisiej¬ 
szej ilości mieszkańców Bułgarii przypada 5,158.400 na Bułgarów, 651.000 na Turków, 155.000 
na Cyganów, 80.600 na Rumunów, 55.800 na Żydów, 31.000 na Ormian, 12.400 na Grekowi na 
wszystkich pozostałych — 55.800. Turcy poza pograniczem dobruckim mieszkają w widłach 
Tundży i Maricy, dokoła Sakar Planiny, w wielu miejscach nad Dunajem, we wschodnich 
częściach Rodopów. Cyganie są przeważnie koczownikami, zajmującymi się handlem końmi, 
muzykanctwem — zresztą kradzieżą 
i wróżbiarstwem. Rumuni znajdują się 
przeważnie na pograniczu z Jugosławią 
w dorzeczu rz. Timoku i m. Vidina 
nad Dunajem. Co się tyczy Żydów buł¬ 
garskich, są to potomkowie Żydów 
wygnanych w XV w. z Hiszpanii, tro¬ 
chę z b. Galicji, szybko się rozmnaża¬ 
jących w ostatnich czasach. Ormianie 
zajmują się przeważnie handlem w mia¬ 
stach; rozmieszczeni są przeważnie 
w dorzeczu Maricy. Liczba ich wzrosła 
silnie w okresach krwawych ostatnich 
prześladowań przez Turków. Co się 
tyczy Greków — liczba ich wydatnie 
zmniejszyła się wskutek wymiany na 
Bułgarów zamieszkujących Grecję. Zaj- 


Rodzina z Razłogu. 


Fot. dr St. Gorzuchowski. 
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mują się oni handlem i są prze¬ 
ważnie marynarzami. Są wresz¬ 
cie w Bułgarii Tatarzy (ok. 

6.000) pochodzący z Krymu, 
w okolicach Warny tzw. Ga- 
ganzi, potomkowie przybyłych 
tu w XI w. Pieczeniegów i Ku- 
manów, mówiący dotąd po tu- 
recku, mimo że się już silnie 
zbułgaryzowali i są chrześcija¬ 
nami. Bułgarię można w każ¬ 
dym razie uważać za kraj bar¬ 
dzo jednolity pod względem 
narodowościowym. Pod wzglę¬ 
dem językowym Bułgarów mo¬ 
żemy podzielić na trzy grupy: 
mówiących gwarą zachodnią, 
północno-wschodnią i połu¬ 
dniowo-wschodnią. Bułgarzy są 
przeważnie wzrostu średniego, najczęściej szerokogłowi, ciemnowłosi, o cerze dość śniadej. 
Rozpadają się na szereg plemion mających różne nazwy. Są więc Bułgarzy: Szopi, Rupalani, 
Rupci, Bisiaci, Marwaci, Zagorci, Mijaci, Marossi itp. Ubiór mężczyzn z ludu bułgarskiego 
składa się z kaftanów, kożuszków z rękawami i czapki z owczej skóry. Spodnie noszą białe i wąs¬ 
kie — zowią ich wtedy „belodreszkowci", albo ciemne i szerokie — nazywani są wtedy „czerno- 
dreszkowci". Kobiety noszą koszule z wyszywanymi rękawami i napierśnikiem, serdaki i wielo¬ 
barwny fartuch; do tego bogate, metalowe ozdoby. Obuwie obojga płci stanowią chodaki. Ponieważ 
u Bułgarów, zwłaszcza zachodnich, istniała tak jak u Jugosłowian instytucja „zadrugi", tj. orga¬ 
nizacji rodowej — koło domu najstarszego członka rodu, czyli staresziny, budowali sobie domy 

Żonaci jego synowie i 
wnukowie; powstawały 
w ten sposób wsie zło¬ 
żone z członków rodu, 
ułatwiające przeprowa¬ 
dzanie zadań zadrugi. 

Pod względem religij¬ 
nym Bułgaria jest nie 
mniej zwarta niż pod 
względem narodowoś¬ 
ciowym. Istnieje w niej 
(dane %% z r. 1934) 
83,4%/ tj- 5,129.000, 
prawosławnych, 14,4%, 
tj. 821x00, mahometan, 
0,8%, tj. 48.000, żydów, 
0,7%, tj. 46.000, katoli¬ 
ków, 0,5%, tj. 23.000, 
ormian gregoriańskich. 



ArumuAscy jeźdźcy wielkanocni na drodze Balak-Begłak w Rodopach. 

Fot. Pohl. 



Młodzież ludowa spod Warny* 

Fot. dr St. Gorzuchowski. 














76 


TADEUSZ DYBCZYŃSKI 


tj. 8.300, protestantówj reszta różnych innych wyznań. Przeważające wyznanie prawo¬ 
sławne jest panujące wszędzie tam, gdzie mieszkają zwarcie Bułgarzy, z wyjątkiem sporego 
obszaru w Górach Rodopskich, gdzie mamy przeszło 100.000 Bułgarów-mahometan, zwa¬ 
nych Pomakami. Nazwa ta pochodzi od wyrazu bułgarskiego maka, oznaczającego mękę — 
gdyż owych Bułgarów Turcy w w. XVII zmusili do przyjęcia mahometańskiej wiary za 
pomocą stosowania różnych tortur, byli więc oni po-mękach. Drugie z kolei wyznanie — 
mahometanizm — wyznają prócz owych Pomaków wszyscy Turcy, poza tym większość 
Cyganów. Żydzi w olbrzymiej większości zachowali swoje wyznanie talmudyczne, ale jak 
wszędzie na świecie część ich (ok. 6.200) przyjęła religię panującą, nie wyrzekając się zresztą 
swej odrębności narodowościowej. Bułgarzy katolicy, których dziś jest co najmniej 45.400, 
mieszkają przeważnie w okolicach Płowdiwu; pewna ich część, należąca do obrządku unickiego, 
ma nazwę paulikanów. Katolicyzm wśród Bułgarów szerzyli zwłaszcza polscy zakonnicy, zwani 
zmartwychwstańcami, którzy w dużej mierze przyczynili się do nawiązania bliższych stosun¬ 
ków między Bułgarią a Polską. Pewna ilość Bułgarów-katolików mieszka poza granicami 
Bułgarii, mianowicie w Banacie i Besarabii (w Rumunii). 


STOSUNKI GOSPODARCZE BUŁGARII 
Bogactwa kopalne. — Rolnictwo. — Hodowla. — Przemysł. — Handel. — Komunikacje. 

Pod względem gospodarczym Bułgaria przedstawia bardzo poważne możliwości. Do tej pory 
życie gospodarcze nie jest jeszcze należycie rozwinięte, brak bowiem zarówno dostatecznie wy¬ 
sokiej kultury, jako też środków materialnych, przy tym niezbędnej racjonalnej organizacji 
tego życia. Jest to kraj dotąd przeważnie rolniczy, o budzącym się dopiero przemyśle i handlu. 

Pod względem bogactw kopalnych Bułgaria jest na ogół bardzo mało poznana. Warunki natu¬ 
ralne ma takie, że należy się spodziewać, iż po przeprowadzeniu dokładniejszych badań geologicz¬ 
nych okaże się, że posiada nawet znaczne bogactwa kopalne. Tymczasem dobywany jest w Buł¬ 
garii węgiel kamienny w bardzo skromnych na razie ilościach (1936 r. — 102.281 ton), dużo obficie, 
węgiel brunatny, którego produkcja z okolic Pernika na zachód od stolicy Sofii i z doliny Strumyj 

spod Kotleńskiej i Slivneńskiej 
Planiny wynosiła (r. 1936) 

l, 576.098 ton, z czego tylko 
322.361 t pochodziło z kopal¬ 
ni prywatnych. Miedź, znana 
Z Bałkanu zachodniego (koło 

m. Vraca) i spod Burgas, dała 

(w r. 1936) zaledwie 49 ton 
rudy. Rudy ołowiane z okolic 
Car Asenu dały (1936 r.) 

233 tony. Cynkowe — spod 
Straśimira — dały (1933 r.) 
2.500 ton. Większe ilości do¬ 
bywa się w Bułgarii z kopalń 
Mirova i salin morskich soli 
jadalnej, której produkcja (1936 
r.) dosięgła 43.966 ton. Poza 
tym dobywa się tu antymon, 
mikę, kaolin, ochrę, beryle itd. 



Targ warzywny w Sofii. For. dr Sr. Gorzuchowski. 
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Rolnictwo w Bułgarii jest głównym zajęciem olbrzymiej większości mieszkańców, gdyż zaj¬ 
muje się nim ok. 83% ogółu; sprzyja mu zaś w dużym stopniu żyzna gleba terenów uprawnych, 
składająca się z lessów, czarnoziemów i napływów rzecznych, także klimat obfitujący w deszcze 
wiosenne a gorący i suchy w okresie żniwnym, Z ogólnej powierzchni Bułgarii, wynoszącej 
10,314.617 ha, przypadało w r. 1934 na ziemie uprawne 4,144.656 ha, tj. prawie 40,2%, należą¬ 
cych przeważnie do drobnych właścicieli. Największy obszar upraw przypadał na pszenicę, potem 
na kukurydzę, jęczmień, żyto i owies. W tym samym porządku wypadała również ilość plonów, 
jak to najlepiej zobrazuje poniższa tabliczka z dość niedawnych lat: 


Ziemiopłody 

Rok 

1935 

Rok 1936 

Powierzchnia 
uprawn. w ha 

Zbiór 
w tonach 

Powierzchnia 
uprawn. w ha 

Zbiór 
w tonach 

pszenica * . . 

1,092,000 

1,304.323 

1,128.500 

1,614.010 

kukurydza ♦ ♦ 

710,000 

1,008.980 

594.500 

886.154 

jęczmień • ♦ ♦ 

200,500 

281.748 

193.500 

302.730 

żyto. 

173,500 

197.297 

174.000 

202.694 

owies ♦ ♦ . * 

107.500 

92.590 

103.500 

135.584 


Oprócz tych pięciu ziemiopłodów uprawiane są w znacznych ilościach jeszcze i inne, jak 
fasola, rzepak, ryż. W r. 1936 plony np. kartofli dosięgły 108.800 ton, ryżu 23.300 ton. Z roślin 
przemysłowych rozwinięta (na 41.000 ha) jest uprawa tytoniu (42.200 t w 1936 r.), buraków 
cukrowych (80.100 ton w 1936 r.), maku, morwy, bawełny (6.400 t w 1936 r.) w dolinie 
Maricy i Strumy. W Bułgarii uprawiane są na wielkich przestrzeniach (7.500 ha), szczególniej 
w dolinach Kazanluku i Karlova — róże, których zbiór w r. 1933 osiągnął 431.000 ton kwiatu 
i 10.700 ton liści. Uprawa winogron na więcej niż 98.000 ha dała w r. 1935 przeszło 300.000 ton 
owocu. Uprawa drzew śliwkowych, których owoc służy do wyrobu słynnej śliwowicy — zajmuje 
ok. 20.000 ha. Na większą skalę jest też uprawiany od niedawna, sprowadzany z sąsiedniej Ru¬ 
munii, słonecznik, który, wysiewany na blisko 80.000 ha. dostarcza ok. 100.000 ton ziarn. Na 
przeszło 4.000 ha uprawiany 
jest też w Bułgarii — zwłaszcza 
w dolinie Maricy i na zacho¬ 
dzie — len oraz konopie, z któ¬ 
rych otrzymuje się ok. 2.000 ton 
włókien. Mak do wyrobu opium 
siany jest na 600 ha, dając 
rocznie ok. 4 tony opium. 

Obszar lasów (1935 r.) do¬ 
sięgał 3,024.807 ha, tj. 29,3%, 
z czego 715.494 ha stano¬ 
wiło własność państwową, 

I >745*579 — własność gmin, 
reszta osób prywatnych czy 
różnych związków; gospodarka 
leśna jednak jeszcze zupełnie 
nierozwinięta. Zużycie drzewa 
było w roku 1934/5 następujące: 

258.000 m 3 drzewa budowla- 
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nego gatunków liściastych, 391.000 m 3 
budowlanego gatunków iglastych i 
2,285.000 m 3 drzewa opałowego. 

Hodowla w Bułgarii jest stosun¬ 
kowo nienajgorzej rozwinięta, czemu 
sprzyja wielka ilość naturalnych past¬ 
wisk, szczególniej w górach. Na pierw¬ 
szym miejscu naturalnie stoi hodowla 
owiec, których według danych z r. 1926, 
gdyż późniejszych brak, było 8,739.803, 
następnie: bydła rogatego 1,817.437, 
w czym 458.894 krowy mleczne, 
1,260.647 kóz, 1,002.089 świń, 482.180 
koni, 448.208 bawołów, 185.000 osłów 
i 27.000 mułów. Konie hodowane są 
szczególniej w basenie sofijskim i wscho¬ 
dnich częściach kraju. Osły i muły — 
najczęstsze w obszarze Rodopów. W południowo-wschodniej części Bułgarii — na pograniczu 
tureckim — są również w użyciu wielbłądy. 

Przemysł. Jakkolwiek Bułgaria jest krajem przede wszystkim rolniczym i z rolnictwa 
głównie żyje, to jednak pewne dziedziny przemysłu powstały i rozwijają się z roku na rok. 
W związku z rolnictwem posiada Bułgaria znaczną ilość młynów, gorzelni i cukrowni. W r. 1936 
np. cukru otrzymano 11.000 ton, wina (1937 r.) — 1,450.000 hektolitrów, z czego większość zuży¬ 
wana jest w kraju, najprzedniejsze zaś gatunki wysyłane są za granicę. Przemysł tytoniowy stoi 
na dość wysokim poziomie, dostarczając wysokich gatunków wywozowych. Przemysł różany, sta¬ 
nowiący osobliwość Bułgarii, z niespełna pół miliona ton kwiatu i liści różanych — dał 3.487 kg 
(r. 1933) esencji różanej, mającej doskonały zbyt przede wszystkim we Francji (50%) i Stanach 
Zjednoczonych Am. Półn. (30%). Warto zaznaczyć, że konkurencyjne próby uprawy róż w wielu 
miejscowościach poza Bułgarią, 
jak np. w Algerze, Marokku 
i Krymie, nie dały pomyślnych 
rezultatów, gdyż olejki z tam¬ 
tejszych kwiatów nie miały tego 
aromatu i trwałości co bułgar¬ 
skie. Wyrób wspomnianej już 
wyżej śliwowicy, opium, oliwy 
z oliwek, oleju słonecznikowego 
itp. dopełnia poprzednie waż¬ 
niejsze działy przemysłu rolni¬ 
czego, do którego jeszcze na¬ 
leży dział mleczarski i serowar- 
ski, również zwolna rozwijające 
się. W zakresie przemysłu tkac¬ 
kiego tkalnie Bułgarii dały 
(1933 r.) przędzy wełnianej 
9.500 ton, a z pomyślnie i szy¬ 
bko rozwijającej się hodowli 




Arbuzy na targu w Perniku. 

Fot. dr St. Gorzuchowski. 


Bawoły na f£eC€ RAeSta* Fot. dr St. Gorzuchowski. 
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jedwabników było (1937 r.) 1.640 ton kokonów, z których prawie cała ilość w stanie surowym szła 
przeważnie do Włoch. Poważnie rozwija się pszczelnictwo. Istnieje też, aczkolwiek słabe, rybo¬ 
łówstwo, zwłaszcza na M. Czarnym i Dunaju. W 28 garbarniach przerobiono ostatnimi laty rocznie 
powyżej 2.500 t różnych skór. Przemysł metalurgiczny ogranicza się do przetapiania wspomnia¬ 
nych wyżej rud miedzi, ołowiu i cynku oraz wyrobu glinu, którego (1935 r.) otrzymano 
1.599 ton. Widoki dużego rozwoju mają dziedziny przemysłu związane z istnieniem w Buł¬ 
garii licznych i świetnych wód mineralnych. W ogóle przemysł na ogół jeszcze jest bardzo słaby 
i na początku 1936 r. liczył zaledwie 961 przedsiębiorstw. 

Handel. Handel zagraniczny Bułgarii od kilku ostatnich lat (1933 r.) układa się w tak po¬ 
myślny dla kraju sposób, że wywóz przewyższa przywóz. Poniżej załączona tabliczka przedstawia 
to dokładniej w lewach, które są jednostką monetarną Bułgarii, mającą wartość paryte¬ 
tową 6,44 a kurs obiegowy 6,6 złotego za 100 lewów. 



1933 

1934 

1935 

1936 

1937 

przywóz. 

wywóz. 

2.202,256.000 

2.846,349.000 

2.247,232.000 

2.534,630.000 

3.008,954.000 

3.253,284.000 

3.181,062.000 

3.910,382.000 

4.920,000.000 

4.980,000.000 


Jak się przedstawiał przywóz i wywóz pod względem rodzaju artykułów, przedstawi nam to 
następna tabliczka za lata 1936—1937. 


Przywóz w lewach 

1936 

1937 

Wywóz w lewach 

1936 

1937 

Materiały tkackie 
i tkaniny . . . 

782,900.000 

985,900.000 

Liście tytoniu . . 
Jaja. 

1.263,300.000 

465,600.000 

1.609,700.000 

430,100.000 

Metale i wyroby 
metalowe . . . 

Maszyny, aparaty 
i instrumenty. . 

659,500.000 

523,800.000 

1.099,000.000 

1.279,900.000 

Pszenica. 

Kukurydza.... 
Drób bity . . . . 

331,300.000 

1 53,300.000 

151,600.000 

653,800.000 

174,700.000 

125,700.000 

Pojazdy mecha¬ 
niczne . 

251,200.000 

246,600.000 

Słoneczniki . . . 

Fasola. 

128,100.000 

94,100.000 

138,900.000 

120,800.000 

Oleje mineralne, 
Żywice .... 

111,100.000 

1 

184,400.000 

Skóry jagnięce . . 
Mięso wieprzowe . 

91,700.000 

66,100.000 

171,800.000 

50,100.000 

Chemikalia . . . 

111,400.000 

178,900.000 

Olejek różany . . 

46,100.000 

54,300.000 

Skóry, futra i wy¬ 
roby futrzane . 

Papier, papa i wy¬ 
roby papierowe 

103,600.000 

93,300.000 

186,700.000 

132,300.000 

Bydło rogate . . . 
Jęczmień . . . . 
Świnie. 

39,400,000 

32,300.000 

34,400.000 

58,100.000 

52,900.000 

84,700.000 

Minerały, szkło i 
wyroby szklane. 

60,000.000 

77,300.000 

Węgiel drzewny . 
Rzepak. 

19,600.000 

3,300.000 

27,400.000 

12,000.000 

Tłuszcze, oliwa i 
przetwory z nich 

Towary kolonialne 

Drzewo i wyroby 
drzewne.... 

59,000.000 

41,400.000 

33,200.000 

64,000.000 

60,800.000 

37,500.000 
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Pod względem kierunku zaś wywóz i przywóz Bułgarii przedstawia się następująco (w tysią¬ 
cach lewów): 


Przywóz z 

1936 

1937 

Wywóz do 

1936 

1937 

1. Niemiec ♦ ♦ ♦ ♦ 

1,940.093 

2,699.000 

Niemiec ...... 

1,859.923 

2,l62*500 

2. b. Czechosłowacji 

244.149 

244.200 

Włoch. ...... 

142.189 

210*800 

3. b. Austrii . . . . 

181.276 

166.200 

b. Czechosłowacji. . 

127.661 

278*900 

4. Szwajcarii . . . 

66.547 

114.800 

b. Austrii. 

116.091 

202*200 

5. Anglii . . . . . 

145.950 

232.300 

Anglii ...... 

453.663 

695.2OO 

6. Włoch. 

18.564 

245.800 

Szwajcarii. 

83.699 

112.500 

7. Rumunii .... 

98.713 

143.800 

Węgier ...... 

45-367 

46.IOO 

8. Węgier. 

49.831 

63.900 

Polski ...... 

146.097 

233*000 

9. Francji . . . . . 

38.982 

164.500 

Francji. 

80.260 

80*900 

10. Stanów Zjedn. 

69.054 

100.200 

Holandii . . . . . 

100.834 

IO9.40O 

11. Holandii . . . . 

29.999 

66.100 

Stanów Zjedn. . . . 

100.578 

I 92.290 

12. Belgii. 

47.722 

213.000 

Grecji. 

19-575 

23*200 

13. Polski. 

92.518 

222.015 

Belgii ....... 

146.228 

84.600 

14. Turcji. 

25.479 

24.900 

Turcji ...... 

25.281 

32*200 

15. Grecji . . . . . 

14.147 

17.600 

Danii. 

113.000 

108*700 


Jak widzimy z pierwszej tablicy, głównym przedmiotem przywozu Bułgarii są materiały tkac¬ 
kie i tkaniny gotowe, oraz metale i wyroby metalowe. Wskazuje to na brak przemysłu fabrycz¬ 
nego, co się ujawnia również w wywozie, w którym na pierwszych miejscach mamy takie produkty 
rolnicze, jak liście tytoniowe, pszenica, kukurydza, z hodowlanych — jaja oraz bydło rogate 
i drób bity. Wywóz niewielkiej zresztą ilości mąki pszennej, jako produktu fabrycznego (młynów), 
nie ma wielkiego znaczenia. Bułgaria dostarcza więc tylko surowców a sprowadza przede wszyst¬ 
kim towary gotowe. W wymianie handlowej Bułgarii prawie dominujące miejsce przypada na 
Niemcy — zarówno w zakresie przywozu jak i wywozu. Co jest charakterystyczne to to, że pań¬ 
stwa bezpośrednio graniczące z Bułgarią są pod tym względem na drugim planie. Jeżeli zważymy, 
że ostatnio b. Austria zeszła z widowni w zakresie przywozu, jak również częściowo b. Czecho¬ 
słowacja, należy przypuszczać, że wielka przewaga Niemiec w stosunkach handlowych z Buł¬ 
garią jeszcze bardziej wzrosła. Co się tyczy wywozu — ten wzrósł bardzo poważnie do Anglii, 
Stanów Zjednoczonych, Belgii, m. in. także do Polski, zmniejszył się znacznie natomiast do 
Włoch, b. Czechosłowacji, b. Austrii, Węgier, zresztą kilku innych państw. 

Komunikacje. Stosunki w Bułgarii pod względem komunikacyjnym nie przedstawiają się 
najlepiej, choć z roku na rok widoczna jest stopniowa poprawa. Dróg lądowych w 1937 r. było 
ogółem 25.650 km. Kolei było w Bułgarii w r. 1936 ogółem 3.271 km, z czego 418 km wąskotoro¬ 
wych. Koleje bułgarskie mają trzy główne kierunki, biorąc za punkt wyjścia stolicę kraju Sofię. 
Linia główna ku zachodowi przebija się przez Bałkany do Jugosławii (do Niśu i Belgradu). Linia 
północna przecina Bałkany, dolinę Iskeru a następnie podgórzem bałkańskim zmierza na wschód 
ku portowi Morza Czarnego — Warnie. Kilka rozgałęzień od niej prowadzi na północ ku Rumunii. 
Trzecia główna linia z Sofii na wschód wiedzie doliną Maricy, w Plovdivie rozdzielając się na dwa 
ramiona. Jedno z nich idzie z południa Bałkanów na wschód do portu Burgas, drugie doliną 
Maricy na południo-wschód do Grecji i Konstantynopola. Góry Rodopskie są tak trwałą zaporą, 
Że połączenie z Grecją odbywa się właśnie tylko doliną Maricy i tylko częściowo doliną Strumy, 
od Sofii ku pograniczu grecko-jugosłowiańskiemu. Koleje bułgarskie w 1936 liczyły 436 loko¬ 
motyw, 544 wagony osobowe i 9.599 wagonów towarowych, przewożąc ogółem 9,240.000 
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ludzi i 4,620.000 ton towarów. 
Linie tramwajów elektrycznych 
biegły w 1934 roku tylko 
na 69 km długości toru. Urzę¬ 
dów telegraficznych miała Buł¬ 
garia w 1936 r. — 583. Nie 
licząc linii telegraficznych ko¬ 
lejowych, było 661 km linij 
o 9.205 km drutów. Depesz 
przesłanow tym roku 2,315.000, 
z czego 118.000 zagranicznych. 
Urzędów telefonicznych liczyła 
Bułgaria w 1936 r. 568, roz¬ 
porządzających przewodami o 
długości 20.007 km i przez któ¬ 
re przeprowadzono 73,680.000 



Latarnia morska w Warnie. 


Fot. dr St. Gorzuchowski. 


rozmów, z czego 69.000 z zagranicą. W tymże roku 584 urzędy pocztowe załatwiły 
Z górą 48,000.000 korespondencji i ok. 87,000.000 różnych druków i gazet. Komunikacja wodna 
handlowa w połowie 1936 r. obejmowała ogółem 14 statków o pojemności 17.476 ton, z czego 
10 okrętów na Morzu Czarnym a 4 statki na Dunaju (o 956 t). Główne porty Bułgarii to Warna 
i Burgas nad M. Czarnym. Ruch portowy w 1936 r. na Morzu Czarnym w portach Bułgarii 
osiągnął liczbę 6.700 statków przybywających o łącznym tonażu 1,811.423 i wypływających 
6.698 statków o 1,805.856 tonach. Ruch na Dunaju w tymże roku osiągnął przychodzących 
statków 14.211 o 2,317.334 tonach i odpływających 14.248 o 2,315.255 tonach. Głównymi 
portami Dunaju są miasta Vidin, Łom, Sviśtov i Ruse. Żegluga powietrzna w Bułgarii jest re¬ 
prezentowana przez trzy linie komunikacyjne z ważniejszych centrów Europy, a mianowicie 
z Warszawy „Lot“, z Paryża „Air France" i z Berlina „Luft Hansa". 


PRZEGLĄD KRAIN NATURALNYCH 


Całą Bułgarię możemy podzielić na 8 krain naturalnych, różniących się pod względem krajo¬ 
brazu i stanowiących pewne odrębne całości, zwłaszcza pod względem stosunków gospodarczych. 
Są to mianowicie krainy: Nizina Naddunajska, obszar Bałkanów, Dolina Sofijska, obszar po¬ 
łudniowego podgórza Bałkanów, obszar Sakar-Strandży, Dolina Maricy, Obszar Rodopski, 
obszar dorzecza Strumy. 

Nizina Naddunajska. — Jest to pas szerokości średnio 30 km, ciągnący się między Dunajem 
a podgórzem północnym Bałkanów, ograniczony na zachodzie doliną rz. Timok, na wschodzie 
rozgałęzieniami Bałkanów, kierującymi się na północo-wschód i stanowiącymi pograniczną z Ru¬ 
munią (Dobrudżą) wyżynę, zwaną Deli Orman. Pas ten na przestrzeni bliższej Dunajowi utwo¬ 
rzony jest z napływów czwartorzędowych, wciskających się dolinami większych dopływów Du¬ 
naju daleko w głąb samego podgórza; nieco dalej występują na zachodzie gliny i wapienie trze¬ 
ciorzędowe, między rz. Vitem i Osamem utwory fliszowe a dalej na wschód wapienie systemu kre¬ 
dowego. Wszystko to pokrywa na przestrzeni od m. Łomu nad Dunajem do m. Sviśtova, sięga¬ 
jąc na południe do okolic Borovanu i Plevenu, żyzna gleba kasztanowata a następnie równoległym 
pasem żyzny czarnoziem. Toteż w najbardziej zachodniej części krainy, zaczynając mniej więcej 
od ujścia Cibricy do Dunaju, mamy tereny, na których uprawa zbóż zajmuje do 40% ogólnej 
przestrzeni. Ku wschodowi % ten się nieco zmniejsza, by znowu od m. Svistova nieco się po- 


Geogr. powsz. 
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większyć. Występują tu poza tym liczne winnice a bli¬ 
żej m. Ruszczuku uprawa buraków cukrowych. Przy 
klimacie lądowym o dostatecznej ilości opadów — 
wskutek przepuszczalności w wielu miejscach gleb 
lesowych — mało zadrzewienia i niektóre tereny, 
o ile nie są uprawne, przypominają stepy. Z bo¬ 
gactw kopalnych na tym obszarze występuje jedy¬ 
nie w wielu miejscach węgiel brunatny. Większość 
wsi kryje się w jarach, które wyżłobiły rzeki spły¬ 
wające obficie ku północy. Najważniejszymi ośrod¬ 
kami całej krainy są główne porty na Dunaju, takie 
jak Widyn, bułg. Vidin (ok. 19.000 mieszk.), Łom 
(ok. 15.000 mieszk.), Oriechowo, Nikopol, Swisztow 
bułg. Svistov (ok. 13.000 mieszk.) a szczególniej 
Ruszczuk (Ruse), liczący ok. 50.000 mieszk. i zajmu¬ 
jący 4 miejsce z kolei wśród miast Bułgarii. Jest to 
miasto dość uprzemysłowione; posiada liczne młyny, 
fabryki wyrobów żelaznych, spożywcze, cegielnie 
itd., szereg cerkwi i meczetów; jest poza tym starą 
twierdzą. W głębi krainy — już bliżej podgórza Bał¬ 
kańskiego — m. Plewna, bułg. Pleven (ok. 32.000 
mieszk.). Przemysł tkacki i handel. W historii znane 
z bohaterskiej obrony przez Osmana Nazi-paszę w r. 
1877, przeciw armiom rosyjskiej i rumuńskiej. 

Obszar Bałkanów. Ta część Bułgarii została już scharakteryzowana w części fizjograficz¬ 
nego opisu kraju, toteż w tym miejscu podamy tylko niewiele uzupełnień. Bałkany w swojej ca¬ 
łości nie stanowią łańcucha górskiego zbyt potężnego i trudno dostępnego. Od swego środka, 
w którym góruje najwyższy szczyt Bałkanów Jumrukczal (2.375 m )> obniżają się one stopniowo 
tak ku wschodowi jak i zachodowi. Grzbiety ich bardzo groźnie przedstawiają się tylko od połud¬ 
nia, ku któremu przeważnie bardzo stromo zbiegają. Stoki północne są na ogół łagodniejsze, od 
samego bowiem Dunaju nizina podnosi się stopniowo, przechodząc w wyżynę podbałkańską 
a potem w pas górski, utworzony z szeregu mniej więcej równoległych grzbietów. Oczywiście 
obszar bałkański — w przeciwieństwie do Niziny Naddunajskiej — jest bardzo zalesiony, przy 
czym w niższych częściach gór mamy obszerne lasy dębowe, wyżej lasy bukowe i jodłowe. 
Odsetek ziem uprawnych, istniejących zresztą w niższych częściach stoków górskich, jest stosun¬ 
kowo niewielki, tak że przeważnie dosięga najwyżej 20% obszaru. Odsetek ten zwiększa się nieco 
w kierunku zachodnim i wschodnim, a więc w kierunku zmniejszania się wysokości gór. W związku 
Z niewielką ilością ról, ponieważ góry w wyższych swych pasmach przedstawiają rozległe pastwi¬ 
ska naturalne, mamy dość znaczną hodowlę owiec, sięgającą 90 sztuk na km 2 ; większa też 
jest hodowla bydła rogatego, nawet nierogacizny, której karmienie ułatwiają w dużej mierze 
wspomniane wielkie lasy dębowe. Najważniejszymi osiedlami w obszarze bałkańskim są: Wraca 
(17.000 mieszk.) na stokach północnych zach. Bałkanu, znane z tkactwa, Sevlievo i Gabrouo 
(17.000 mieszk.) oraz Tirnovo (ok. 15.000 mieszk.) w dorzeczu Jantry i jej dopływu Rosicy na półn. 
podgórzu Sipka Balkanu. Ostatnie miasto leży nawet na wprost wylotu wąwozu Szypka. We wsch. 
części Bałkanu, przechodzącej w Deli Orman, mamy z ważniejszych miast Turgoviste (11.000 
mieszk.) i Śumen (26.000 mieszk.), czyli Szumią, ostatni znany jako turecki ośrodek rolniczy oraz 
garbarski. Do większych miast tego obszaru należy też Razgrad (16.000 mieszk.), położony nad 
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rz. Białym Łomem, już na po¬ 
graniczu z Niziną Naddunajską, 
oraz największe miasto po sto¬ 
licy państwa i Płowdiwie — 
rozłożony nad Morzem Czar¬ 
nym najważniejszy port Buł¬ 
garii — Warna. Miasto to, liczą¬ 
ce z górą 70.000 mieszkańców, 
położone u ujścia rz. Devnji, 
tworzącej w pobliżu miasta roz¬ 
ległe Jezioro Devnijskie, znaj¬ 
duje się właściwie w dolinie 
rzecznej, obramowanej odgałę¬ 
zieniami Bałkanów, sięgającymi 

w pobliżu wybrzeża morskiego Warna, 

zaledwie niewiele ponad 200 m 
n. p. m. Warna, w bułgarskiej pisowni Varna, jest to miasto dziś uprzemysłowione i jako największy 
port morski kraju bardzo handlowe. Ma połączenie kolejowe przede wszystkim z portem Ruse 
nad Dunajem, poza tym wzdłuż północnych stoków Gór Bałkańskich ze stolicą kraju Sofią. Po¬ 
łączenie z Burgas, drugim portem na Czarnym Morzu, tylko morzem. Warna zaznaczyła się 
w dziejach słynną bitwą r. 1444, w której zginął nasz i węgierski król Władysław, syn 
Jagiełły, zwany stąd Warneńczykiem. Warna słynie jako znana miejscowość kąpielowa. W odleg¬ 
łości 6 km od niej na wschód znajduje się miejscowość Euxinograd, letnia rezydencja królewska. 
W pobliżu Warny znajdują się niezmiernie interesujące naturalne olbrzymie kolumny z piaskowca, 
utworzone przez erozję. Na południe od Emona Bałkan znajduje się na osobliwym półwyspie, po¬ 
łączonym z lądem długim wąskim przesmykiem, m. Nesebur czyli Mesemvrija. 

Dolina Sofijska. Niewielki to obszar, nawet najmniejszy ze wszystkich, na jakie dzie¬ 
limy Bułgarię, natomiast ważny ze względu na stolicę całego kraju. Dolina, którą można 
by również nazwać kotliną, gdyż otaczają ją ze wszystkich stron grzbiety górskie: od pół¬ 
nocy początek Centralnego Bałkanu, od wschodu rozgałęzienie Srednej Góry — należące 
do systemu Bałkanów. Od południa mamy Góry Vitosa, potężną odrębną grupę skał wylew¬ 
nych, malowniczą, silnie zalesioną, niewątpliwie stojącą jednak poza Bałkanami, w łańcuchu 
starszych pochodzeniem Rodopów. Kotlina ta, której powierzchnia wznosi się średnio ponad 
550 m n. p. m., od północo-zachodu ma najniższe wzniesienia graniczne, oddzielające ją od doliny 

Niszawy już na terenie 
Jugosławii. Do urodzaj¬ 
nych nie należy, cechu¬ 
je ją też dość ostry kli¬ 
mat. Południkowo prze¬ 
cina Dolinę Sofijską 
wspomniana przez nas 
rz. Isker, wypływająca 
z dalej na południu po¬ 
łożonej Rila Planiny i 
malowniczo przecinająca 
w poprzek pasmo Bał¬ 
kanów w swym biegu 


Nesebur czyli ^flesemvrija. Fot. Bulg. Biuro Fotogr. Pras. 
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ku Dunajowi. Drobne dopływy 
jej—płynący od wschodu Stary 
Isker i od zachodu Blato — 
przecinają dolinę bardziej rów¬ 
noleżnikowo z obydwu stron 
bocznych, tj. północy i połu¬ 
dnia, przybierając mnóstwo 
drobniejszych jeszcze dopły¬ 
wów. Stolica Sofia, w średnio¬ 
wieczu zowiąca się Średec, 
znajduje się mniej więcej w sa¬ 
mym środku doliny. Położenie 
jej w odległości zaledwie 40 km 
od granicy jugosłowiańskiej nie 
jest dla miasta i państwa zbyt 
szczęśliwe i dogodne ze wzglę¬ 
dów strategicznych, toteż broni ją od zachodu, zwłaszcza pod Sliwnicą, szereg fortyfikacji. Na¬ 
tomiast geograficzne położenie Sofii jest bardzo dogodne, tu bowiem podobnie jak w jugosłowiań¬ 
skim Belgradzie krzyżują się drogi komunikacyjne ze środkowej Europy przez Węgry do Kon¬ 
stantynopola i Azji Mniejszej oraz z Rumunii i Bułgarii wschodniej — doliną Strumy ku Sa¬ 
lonikom nad Morzem Egejskim. Sofia w ostatnich kilkudziesięciu latach z małego 
miasteczka o charakterze wschodnim zamieniła się na dość duże i wcale nowoczesne miasto, li¬ 
czące obecnie ok. 320.000 mieszkańców. Stanowi ona istotnie polityczne i kulturalne centrum 
całego kraju. Z ważniejszych budowli wymienić należy pałac królewski, sobór czyli katedrę św. 
Aleksandra Newskiego, jedną z największych świątyń prawosławnych na Bałkanach, państwowy 
uniwersytet założony w 1904 r., wolną wszechnicę, powstałą w 1920 r., gmach Biblioteki Naro¬ 
dowej. Szereg ministerstw posiada okazałe budowle własne, jak również niektóre muzea itp. 
Istnieje też ogród zoologiczny i botaniczny. Mamy także w Sofii wielkie kąpiele siarczane, jak 
w wielu miejscach najbliższej okolicy. Sofia jest stolicą państwa dopiero od r. 1878. Rozchodzi się 
też Z niej we wszystkich kierunkach wiele lepszych dróg kołowych. Miasto ma poważnie rozwi¬ 
nięty handel i sporo ośrodków przemysłowych, zwłaszcza cukrowni i tkalni. 

Obszar południowego podgórza Bałkanów. Jak już wspomniano wyżej, połud¬ 
niowe stoki Bałkanów są bardziej strome od północnych, bardziej też imponująco się przedsta¬ 
wiają i malowniczo. Otóż zaczynając od południowych stoków Zlatiśka Planiny mamy ku wschodowi 
obszar, który chcemy króciutko omówić. Obszar ten składa się nasamprzód z dość wąskiej doliny 
rz. Topolnicy, która wypływając spod stóp Veżenu (2.200 m) między Zlatiską Planiną a Sredną 
Górą przedziera się malowniczo ku zachodowi, przecinając poprzecznie ostatni grzbiet i skręcając 
na południo-wschód ku Maricy. W dolinie Topolnicy najważniejszymi osiedlami są u stóp Pla¬ 
niny — wieś Zlatica i w pobliżu niej znany z tkactwa Pirdop. Między wschodnią częścią Srednej 
Góry a Veżenem i Trojańską Planiną — na dziale wodnym pod Veżenem— rozpoczyna się pły¬ 
nąca ku wschodowi, zaczynająca się tu rzeka Strjema. Gdy niemal na stokach najwyższego szczytu 
Srednej Góry, zwanego Bogdanem (1.573 m )> jeszcze nad jednym ze źródłowych dopływów To¬ 
polnicy mieści się miasteczko KopriHica, u stóp Veżenu mamy miasteczko Klisura, za którym 
dolina Strjemy stopniowo rozszerza się, zamieniając na sporą trójkątną wyżynę. Przedziera się 
przez nią teraz ku południowi Strjema, uchodząc pod Płowdiwem do Maricy. W północnej części 
tego trójkąta, który przecinają drogi ciągnące się od samej stolicy przez opisane doliny, u stóp 
najwyższego szczytu Bałkanów — Jumrukczalu (2.375 m)—znajdują się dwa miasteczka: Sopot 
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i Karlovo. Z okolic tych 
dwu niewielkich zresztą 
osiedli zaczyna się, ciąg¬ 
nąc dalej ku wschodowi, 
teren najintensywniejszej 
uprawy róż do wyrobu 
wonnych olejków. Upra¬ 
wa tych roślin jest szcze¬ 
gólną specjalnością Buł¬ 
garii. Za dopływem Strje- 
my, Belareką, płynącą 
gwałtownie w stromym 
wąwozie z Jumruk Ca¬ 
la, mamy przełęczowy 
grzbiet łączący Śipka Bał¬ 
kan z przedłużeniem Sre- 
dnej Góry, tzw. Surneną 
Górą, wspólnie zwanych 
główny dopływ Maricy, 


Pazardżik w dolinie Maricy. Fot. dr St. Corzuchowrki. 


Antybałkanem. Tutaj nieco na wschód od Jumrukczala wypływa 
Tundża. U wschodnich stóp tego przełęczowego grzbietu mamy 
miasteczko Kalofer, od którego Tundża skręca na wschód, płynąc po południowej części 
dość szerokiej (średnio 10 km) doliny Kazanliku, zwanej też Tulovsko Pole. Dolinę tę, niezmier¬ 
nie malowniczą dzięki przepięknym widokom na Bałkan i Antybałkan, a pełną uroku dzięki nie 
kończącym się polom róż, które tu mają swoje centrum, przecina poprzecznie mnóstwo płynących 
z gór drobnych potoków i ciągnąca się w dalszym ciągu wspomniana już szosa od Sofii, mająca 
tu rozgałęzienie: na północ nasamprzód przez przełęcz Szypkę (pod Kazanlikiem) a dalej przez Ti- 
punską Plamnę do wsi Tulovo oraz na południe przez Surneną Gorę do m. Stara Zagora w do¬ 
linie Maricy. Głównym miastem „doliny róż“ —jak nazywają Tulavsko-Pole — jest Kazanlik, 
niewielka (ok. 16.000 mieszk.) mieścina, stanowiąca jednak ośrodek wyrobu olejku różanego 
z niezliczonej ilości róż, uprawianych na polach całej doliny i w ogóle wzdłuż całego górnego 
biegu rz. Tundży i wspomnianych powyżej rzek Strjemy i Topolnicy. Dalej na wschód, gdzie 
Surneną Góra zbliża się bardziej ku Bałkanom, mianowicie ku Slivneńskiej Pianinie, u stóp 
ostatniej, otoczone z trzech stron górami, rozłożyło się m. Sliwno, bułg. Sliven (32.000 mieszk.), 
znane z przemysłu tkackiego i młynarskiego, poza tym stanowiące ważny węzeł komunikacyjny’ 
gdyż krzyżuje w sobie szosy wiodące od Sofii do Płowdiwa i przez Bałkan do Szumli. 

Obszar Sakar-Sandży. Główny dopływ Maricy—Tundża zaraz za Slivenem skręca 
raptownie na południe (sam Sliven nie leży nad Tundżą, tylko nad jednym z jej drobniejszych 
dopływów), płynąc po coraz bardziej rozszerzającej się dolinie i coraz silniej meandrując. W oko¬ 
licach m. Jambola dolina wzdłuż rzeki jest dosyć zabagniona. Otóż nasamprzód od tej doliny, roz¬ 
szerzającej się niemal aż do granic tureckich, gdzie dopiero występują większe wzgórza a od strony 
południowo-zachodniej mamy nawet już dość wysoką (824 m) Sakar Planinę — cały niewielki 
zresztą obszar, mający oparcie na wschodzie o M. Czarne, graniczący na południu z Tundżą, od 
północy zaś opierający się o południowe podgórze Wschodniego Bałkanu, ma nazwę Sakar Sandży. 
Jest to północne zakończenie wzniesień Istranca Daglari położonych już na tureckim terytorium 
Półwyspu Bałkańskiego, stopniowo obniżające się ku północy i Morzu Czarnemu. Pod względem 
geologicznym omawiany obszar należy jak całe Rodopy do hercyńskiego okresu górotwór¬ 
czego. Sakar Pianina i jej ciąg dalszy na wschód od Tundży składa się z łupków krystalicznych, 
przeciętych tu i ówdzie pokładami paleozoicznymi oraz skałami wylewnymi. Wzdłuż granicy tu- 
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reckiej przeważa paleo- 
zoikum, również Z wtrą¬ 
ceniami wylewnych por¬ 
firów i andezytów; ob¬ 
ramowane jest jednak 
od północy pasem utwo¬ 
rów fliszowych (kreda 
i trzeciorzęd)* Za tym 
pasem nizinny już ob¬ 
szar, ciągnący się mię¬ 
dzy Burgas a Jambolem 
do stóp Bałkanu, miej¬ 
scami pod pokrywą czar- 
noziemu zresztą na ogół 
żyznych gleb „kaszta¬ 
nowych'* ma wszędzie 
w podłożu skały wylewne* Cały obszar pod względem rolniczym zbytnio się nie zaznacza, mając 
stosunkowo mało (do 20%) ziem uprawnych, lepiej natomiast przedstawia się pod względem hodo¬ 
wlanym, zwłaszcza owiec (8*592 sztuki na km 2 ) i bawołów. Na południe od Burgas — uprawa 
winorośli i kopalnie miedzi. W zachodniej części rozwinięte jedwabnictwo* Głównymi osiedlami 
obszaru stosunkowo słabo zaludnionego, bo w wschodniej części gęstość zaludnienia dosięga za¬ 
ledwie 30 mieszk* na km 2 , są miasta: Burgas, Jambol, Sozopoli Topolovgrad. Burgas nad Zatoką 
Burgaską i w pobliżu obszernych nadmorskich jezior o nazwach: Atanasovsko i Vajakojsko, to drugi 
z rzędu port Bułgarii (pierwszy Warna). Ma około 37.000 mieszk. i prowadzi ożywiony handel 
produktami rolniczymi a także wełną. Połączony koleją przez Jambol i Starą Zagorę z Płowdi- 
wem. Jambol (ok. 25.000 miesz.), położony w dość dogodnym położeniu przy kolei Burgas— 
Płowdiw, choć w trochę malarycznej okolicy, znany jest jako dość ruchliwy ośrodek handlowy. 
Sozopol to niewielki port już przy nasadzie Zatoki Burgaskiej, główne miasto okręgu winnic, 
ciągnącego się tutaj wzdłuż rzeki i Jeziora Mandra oraz południowych brzegów zatoki. Topo- 
lovgrad stanowi niewielkie miasteczko u północnych stóp Sakar Planiny, w pasie znanym 
Z większego rozpowszechnienia jedwabnictwa. 

Dolina Maricy. Największa po Dunaju rzeka Bułgarii i najbardziej znana, a będąca dla 
kraju tym, czym Wisła dla Polski — sercem arteryj wodnych, wsławiona w licznych pieśniach lu¬ 
dowych, opiewana też w znanym hymnie narodowym bułgarskim „Szumi Marica okrwawena, 
plącze wdowica ljuto ranena" — rzeka Marica w całym swoim biegu górnym i środkowym prze¬ 
cina dolinę wzdłuż, tj. w kierunku równoleżnikowym, niemal po środku; skupia ona w sobie 
wody licznych dopływów płynących z północy, ze stoków Bałkanu i Antybałkanu, zarówno jak i od 
południa, z dzikich głębi mało dotąd znanych Gór Rodopskich. Największy dopływ Maricy — 
Tundża odgranicza dolinę Maricy od obszaru Sakar Sandży i to tylko częściowo, gdyż w samych 
widłach tych rzek mamy wspomnianą Sakar Planinę — zaliczaną nie do doliny Maricy, lecz do 
owego obszaru. Dolina Maricy ma średnią wysokość ok. 250 m n. p. m., choć mniej więcej od 
Plovdiva w dół biegu samej rzeki Maricy dolina obniża się i poniżej 150 m n. p. m. Dolinę wy¬ 
pełniają przede wszystkim w części górnej, do Strjemy, osady aluwialne, ciągnące się dalej wzdłuż 
rzeki; za Strjemą jednak występują też w dolinie osady trzeciorzędowych wapieni i glin. Koło 
Plovdiva i Borisovgradu po prawym brzegu Maricy mamy występowania sporych partii skał wy¬ 
lewnych, jak np. sienity, porfiry i andezyty, które upiększają i tak malowniczy krajobraz* Dolina 
Maricy jest dość urodzajna, o ciepłym stosunkowo klimacie wskutek zasłonięcia przez góry od 



Płowdiw u stóp wzgórz sienitowych. Fot. Minjou. 
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północy* Rozwinięte rol¬ 
nictwo, nad brzegami 
Maricy na zachód od m. 

Pazardżika winnice, na 
wschód od Płowdiwa — 
uprawa ryżu, koło Czir- 
pana również winnice* 

Mniej więcej od rzeki 
Gul, jednego z mniej¬ 
szych lewobrzeżnych do¬ 
pływów Maricy, ku wscho¬ 
dowi rozpościera się pas 
zwiększonych upraw zbo¬ 
żowych, obejmujących ok* 

30% ogólnej powierzchni* 

Głównym miastem doli¬ 
ny Maricy jest największe 
po stolicy miasto Bułgarii 
Płowdiw (dawn* Filipo- 
pol),ok* 100*000 mieszk*, 
rozłożone po obu brzegach Maricy* Posiada wiele świątyń chrześcijańskich jak i meczetów oraz in¬ 
nych budynków publicznych, rozwinięty przemysł browarniczy, gorzelniczy, fabryki tkackie (sukna, 
jedwabie, materiały bawełniane), garbarnie, przemysł tytoniowy i dywanowy, — w związku z czym 
znaczny handel, umożliwiony dzięki położeniu nad rzeką i w węźle kolejowym* Do Bułgarii wcie¬ 
lony 1885 r*, poprzednio stolica autonomicznej prowincji tureckiej, zwanej Rumelią Wschod¬ 
nią. W r. 1928 poważnie został zniszczony przez silne trzęsienie ziemi* Z innych miast — wspom¬ 
niany Pazardżik ma ok* 25*000 m. Stara Zagora (ok. 30*000 m*), położona już u południowych 
stóp Surnenej Góry, w bardzo żyznej okolicy; znana z okolicznej uprawy winorośli i róż, posiada 
też kąpiele mineralne, fabryki żelazne, garbarnie i olejarnie. Miasto Haskowo (27*000 mieszk.) 
położone jest już na podgórzu Rodopów, zwanym Uzundżovo* Cała dolina Maricy miast więk¬ 
szych nie posiada wiele, natomiast dość sporo bogatych wsi wśród wielkich sadów owocowych 
i nadrzecznych lasów* 

Obszar Rodopski* Jest to jedna z większych krain naturalnych Bułgarów, mało jednak za¬ 
ludniona i wskutek braku dróg mało na ogół znana, zbudowana z gnejsów i łupków krystalicznych, 
podartych licznymi i wielkimi płatami skał wylewnych* Masyw Rodopski przecina wiele dość sze¬ 
rokich dolin rzecznych, tworzących dość bezładny labirynt; porosły jest prawie do 1*900 m n* p* m* 
wielkimi lasami liściastymi i iglastymi; wyżej przedstawia pastwiska a w najwyższych miejscach 
gołe turnie z widocznymi śladami zlodowacenia dyluwialnego* Jak to już podawano, główny trzon 
Rodopów to Rila Pianina w zachodniej części całego masywu, mająca najwyższy szczyt całej Bułga¬ 
rii— Mus Alla (2*930 m). Rila Planinę żłobią nie tylko wysokie zadrzewione szczyty, ale i piękne 
lasy, liczne moreny i jeziora górskie, niewielkich zresztą rozmiarów, oraz hale* W okolicach Rila 
Planiny przeważa uprawa żyta, zresztą w zachodniej części Rodopów w ogóle upraw niewiele* 
W dolinie Mesty — koło Nevrokopu — są wielkie winnice i uprawa tytoniu oraz malin* Wzdłuż 
granicy greckiej przeważa kukurydza nad innymi uprawami, w dorzeczu Nidy — uprawa tytoniu, 
maku, nawet gdzieniegdzie bawełny, tu i ówdzie również hodowla jedwabników* W tej części 
Bułgarii spośród zwierząt hodowanych i domowych przeważają nad końmi muły i osły* Z bogactw 
kopalnych Rodopy mają węgiel brunatny, glinki porcelanowe, miedź, ołów, cynk, srebro, nawet 



Monaster w Baćkovie u półn. stóp Gór Rodopskich. 

Fot. Bułg. Biura Fotogr. Pras. 
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w kilku miejscach łupki bitumiczne. Rodopy to kraina bardzo słabo zaludniona, szczególniej 
w części zachodniej. Z większych miasteczek na uwagę zasługuje jedynie w dolinie Mesty nieda¬ 
leko granicy greckiej położony Nevrokop. Wśród gór — wiele ustronnych lecz bogatych klasz¬ 
torów, mających wspaniałe budowle. Do najsłynniejszych należy monaster Rylski na wysokości 
1.154 m n. p. m., na malowniczych stokach południowych Rila Planiny, goszczący nieraz kilka¬ 
naście tysięcy pątników i będący czymś w rodzaju bułgarskiej Częstochowy, gdyż jest ośrodkiem 
wielu religijnych i narodowych pamiątek Bułgarów. 

Obszar dorzecza Strumy. Ta kraina naturalna Bułgarii jest pasem pogranicznym 
między Jugosławią od zachodu i Grecją od południa. Jest to ściśle, jak nazwa mówi, obszar 
dorzecza Strumy, mający naturalne bariery górskie dokoła siebie: Góry Vitośa od północy, 
Rila Planinę i Pirin Planinę od wschodu, od zachodu zaś pograniczną Osogową i Malesevską Pla- 
ninę, od południa — pograniczne z Grecją góry: Óros Kerkini Beles, Tsinghelión Óros. Pod 
względem geologicznym cały ten obszar należy do Masywu Rodopskiego. W północnej części 
przeważają wapienie i łupki jurajskie oraz triasowe, na południe od Radomiru i Kjustendilu pas 
wapieni i glin trzeciorzędowych, występujący powtórnie a osobno na linii Sveti Vrać i Melnik do 
samej granicy greckiej. Łupki krystaliczne z obszernymi wtrąceniami skał wylewnych występują 
najszerzej w narożu pogranicza grecko-jugosłowiańskiego, w Osogowej Pianinie na zachód od 
Kiistendilu i koło Trunu na Znepolu. Rzeka Struma nie tworzy szerokiej doliny z wyjątkiem okolic 
koło Radomira, Kiistendilu, wreszcie przy ujściu do niej jednego z najgłówniejszych dopływów — 
Strumicy, wypływającej z południowej Jugosławii. W północnej swej połowie obszar Strumy po¬ 
siada stosunkowo dużo ziem uprawnych (powyżej 30% powierzchni), w południowej bardzo 
mało (do 10%); i tu, i tam przeważają lasy i pastwiska. W północnej części hodowla nierogacizny 
dosięga 12 sztuk na km 2 , owiec zaś — 90 sztuk na km 2 . W południowej części przewaga osłów 
i mułów nad końmi. Gęstość zaludnienia bardzo niejednolita. W trójkącie Radomir-Kiistendil- 
Dupnica mieszka do 75 ludzi na km 2 ; dookoła tego trójkąta, z wyjątkiem części górskiej Rila Pla¬ 
niny i gór Vitośa — gęstość stopniowo się zmniejsza, spadając do 50 mieszk.; w południowej części 
nie dosięga zaś nawet 30 mieszk. na km 2 , z wyjątkiem wspomnianej doliny Strumicy, zwłasz¬ 
cza koło miasta Petrića. 
Z bogactw mineralnych 
mamy na obszarze Stru¬ 
my w wielu miejscach 
złoża węgla brunatnego, 
eksploatowane częściowo, 
pokłady łupków bitumi¬ 
cznych, rudy ołowianej 
i srebrnej. Dolinę Stru¬ 
my, tworzącą w niektórych 
miejscach głęboki wąwóz, 
przez którą też wiedzie 
przerzucająca się wciąż 
z jednego brzegu rzeki na 
drugi linia kolejowa z So¬ 
fii do Kiistendilu a przez 
Dupnicę do granicy grec¬ 
kiej, zdobią miejscami 
winnice. Główniejszymi 
Górna Dżumaja. Fot. dr st. Gorzuchoaski. osiedlami są tu: wymię- 
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nione m. Kiistendil (17.000 mieszk.) z ruinami gmachów starożytnych, niegdyś ośrodek kopalń 
srebra i złota, dziś tylko zasobne w źródła mineralne; m. Dupnica (ok. 17.000 mieszk.), położone 
35 km na wschód od poprzedniego, u stóp zachodnich Rila Planiny, mające również gorące źródła 
mineralne i dużą w okolicy uprawę tytoniu oraz rozwinięte sadownictwo. W południowej części 
krainy największymi osiedlami są Petric w dolinie Strumicy i Msinik nad jednym z lewych 
dopływów Strumy, pierwszy zaledwie niespełna 3 km od granicy z Grecją. 


BUŁGARIA JAKO PAŃSTWO 


Dzieje powstania. — Ustrój. — Władze. — Herb. — Flaga państwowa. — Wojskowość. — Sprawiedliwość. — 
Stosunki ludnościowe. — Stosunki religijne. — Finanse. — Oświata. — Miary i wagi. 



Bułgaria należy do tych osobliwych krajów, które stanowią chyba unikat w dziejach. Oto 
w ciągu dwunastowiekowego swego istnienia dwukrotnie traci ona niepodległość i trzykrotnie 
uzyskuje — ostatnio dopiero w r. 1908 — faktyczną niepodległość, usuwając nad sobą protektorat 
dotychczasowy Turcji. Nowe państwo w r. 1912, sprzymierzywszy się z ówczesną Serbią, Czarno- 
górzem i Grecją, uderza na Turcję zwycięsko, ale późniejszy podział uzyskanych terytoriów spo¬ 
wodował w następnym roku drugą wojnę bałkańską, w której Bułgaria poniosła klęskę od swych 
dotychczasowych sprzymierzeńców i Rumunii, która się do nich przyłączyła. Choć wówczas mimo 
klęski obszar państwa wzrósł do 111.000 km 2 , faktycznie najwięcej zyskali na walkach sprzymie¬ 
rzeńcy, mimo że ciężar ich spadł głównie na Bułgarów. W wojnie światowej w roku 1915 Buł¬ 
garia przyłącza się do państw centralnych, ale wraz z nimi pobita w r. 1918, pokojem w Neuilly 
(pod Paryżem) zmuszona jest oddać największy i najważniejszy obszar — zdobyty na Turcji 
dostęp do Morza Egejskiego oraz pewne skrawki posiadanych ziem Jugosławii, przez co znów 
traci ok. 8.000 km 2 , dochodząc do obszaru, jaki dziś posiada, tj. do 103.146 km 2 . W związku z ostat¬ 
nimi zmianami terytorialnymi, dokonanymi przez Niemcy przez przyłączenie Austrii i okrojenie 
Czechosłowacji, Bułgaria wznawia starania o uzyskanie terenów w Jugosławii, zamieszkałych przez 
Bułgarów oraz koniecznego dla jej rozwoju dostępu do Morza Egejskiego. 

Bułgaria stanowi obecnie królestwo (Carstwo Blgarija) konstytucyjne. Według konstytucji 
jeszcze z r. 1879, poprawianej 
i uzupełnianej w latach 1893 
i 1911, władza prawodawcza 
należy do jednej tylko izby, 
złożonej z 227 członków, zwa¬ 
nej Narodnym Sobraniem, wy¬ 
bieranej w powszechnym gło¬ 
sowaniu na 4 lata w stosunku 
1 poseł na 20.000 mieszkańców. 

W r. 1927 został zaprowadzony 
proporcjonalny system wybo¬ 
rów, wskutek którego przy miej¬ 
scowych stosunkach i układzie 
politycznym wewnętrznym na¬ 
stąpił w roku 1934 zamach sta¬ 
nu i Narodne Sobranie zostało 
rozwiązane; miało ono nie być 
zwołane dotąd, dopóki nie na¬ 
stąpi odpowiednia zmiana kon- Wieś Rila. Fot. dr st. Głuchów,ki. 
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stytucji i praw wyborczych. Władzę administracyjną sprawuje w państwie premier i io mi¬ 
nistrów mianowanych przez króla. Cały kraj podzielony jest na 7 tzw. oblasti, czyli jakby 
województw, z gubernatorami na czele; oblasti dzielą się na okręgi, te zaś na gminy 
(municipia). 

Herbem Bułgarii jest złoty stylizowany lew z koroną na głowie, na ciemnoczerwonym polu. 
Flaga narodowa Bułgarii składa się z trzech równych poziomych pasów: górny barwy białej, 
środkowy zielonej a dolny czerwonej. 

Przed wojną światową siły zbrojne Bułgarii mogły osiągnąć około 500.000 żołnierzy przy ok. 
4.000 oficerów. Po traktacie w Neuilly armię bułgarską ograniczono do zaledwie 20.000 żołnierzy, 
zabraniając przymusowego poboru do wojska, zezwalając jedynie na posiadanie straży granicznej, 
żandarmerii i straży leśnej w ogólnej liczbie najwyżej 10.000. Toteż jeszcze w r. 1936 czynna armia 
bułgarska liczyła 1.006 oficerów i 18.975 żołnierzy i podoficerów, zorganizowanych w 4 pułki pie¬ 
choty po 3 bataliony każdy, 3 czteroszwadronowe pułki kawalerii, 8 trójbateryjnych grup arty¬ 
lerii i 3 bataliony inżynieryjskich i innych pomocniczych grup wojskowych. Zabroniono też Buł¬ 
garii posiadać powietrzną flotę lądową czy morską. Traktat w Neuilly pozbawił też państwo 
wszystkiej floty morskiej, z wyjątkiem pewnych jednostek zbrojnych na Dunaju dla celów poli¬ 
cyjnych i ochrony rybactwa na tej rzece. Dziś prawdopodobnie Bułgaria za przykładem Niemiec 
przestała przestrzegać postanowień narzuconego jej przez koalicję traktatu i niewątpliwie w miarę 
słabych zresztą swych sił zbroi się, ile tylko może. 

Wymiar sprawiedliwości w Bułgarii na zasadzie konstytucji i dekretu królewskiego z końca 
x 934 r - wykonywany jest przez sądy obwodowe, rezydujące w głównych miastach okręgów, sądy 
oblastne, wreszcie sądy apelacyjne i Najwyższy Sąd Kasacyjny, dwa ostatnie w stolicy, poza tym 
sądy apelacyjne w m. Ruse i Plovdivie. 

Bułgaria według obliczeń z 1926 r. liczyła 5,478.741 mieszkańców, z czego 2,743.025 
mężczyzn a 2,735.716 kobiet, tj. po 50%. Na dzień 1 stycznia 1935 obliczenia wykazały ludności 
w Bułgarii już 6,077.939, tj. o 11% więcej, w czym mężczyzn było 3,058.392, tj. 50,2%, a kobiet 
3,024.046, tj. 49,8%. Przypuszczać należy na podstawie powyższych danych, że z końcem 
1938 r., Bułgaria liczyła okrągło 6,400.000 mieszkańców. Rozmieszczenie ludności według 
prowincji administracyjnych podamy na końcu opisu Bułgarii. Co się tyczy przyrostu natural¬ 
nego, jak prawie we wszystkich współczesnych krajach z wyjątkiem tych, w których zwyciężyły 
prądy narodowe, w Bułgarii widzimy niestety systematyczny jego spadek. Oto gdy jeszcze 
w r. 1934 przyrost naturalny sięgał 16°/^, w roku 1936 miał tylko n,5°/ <ło a w roku 1937 
jeszcze mniej, 10,5% 0 . Pod względem gęstości zaludnienia, jeżeli przyjmiemy, że Bułgaria liczy 
ostatnio około 6,400.000 ludności, wypada 62 mieszkańców na km 2 , co stawia kraj ten w liczbie 
dość gęsto zaludnionych, choć nieco mniej niż jej bratnia sąsiadka od zachodu — Jugosławia 
(63,4). Ruch ludności przedstawi nam załączona poniżej tabliczka: 


Rok 

Małżeństw 

Urodzeń 

Zgonów 

Nadwyżki 

urodzeń 

1935 

48.141 

160.951 

89.086 

71.865 

1936 

48.950 

159.146 

87.723 

71.423 

1937 

1 

50.772 

150.040 

84.432 

65.608 


W świetle tych cyfr wnosić należy, że Bułgaria liczy obecnie nawet więcej niż owe przewi¬ 
dywane 6,400.000 mieszkańców. Wspomnieć warto, że jest stosunkowo dużo starców, li ż ących 
ponad sto lat. Emigracja i imigracja w życiu Bułgarii nie odgrywa obecnie większej roli, gdyż 
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np* w roku 1933 wyjechało 
z kraju tylko 5*695 osób, z cze¬ 
go 193 poza Europę, przybyło 
zaś 1*941, ubytek w ten sposób 
sięgał tylko 3*754; dawniej jed¬ 
nak ruch emigracyjny był więk¬ 
szy i do samej Ameryki wy¬ 
emigrowało kilkadziesiąt tysię¬ 
cy Bułgarów* Nie mamy now¬ 
szych danych statystycznych, 
dotyczących wieku ludności 
kraju* Krwawe wojny ostatnich 
lat wyniszczyły poważnie ele¬ 
ment ludnościowy w sile wie¬ 
ku, należy więc sądzić, że prze¬ 
wagę ma dziś młodsze pokole¬ 
nie, którego tyle co roku przy¬ 
bywa* Co się tyczy składu 
ludności pod względem stanu 
cywilnego, na podstawie danych 


Klasztor Rylski. 


Fot . dr St. Gorzuchowski . 


Z 1934 r., stosunki w Bułgarii przedstawia poniższa tabliczka: 


Stan 

Mężczyzn 

Kobiet 

Razem 

Było stanu wolnego. 

1,575.401 

1,390.675 

2,966.076 

„ poślubionych. 

1,381.096 

1,388.778 

2,769.824 

„ owdowiałych. 

90.462 

235.773 

326.235 

„ rozwiedzionych. 

6.568 

8.466 

15.037 

„ stanu niewiadomego. 

366 

404 

770 


Stosunki narodowościowe i wyznaniowe Bułgarii przedstawione już były w końcowej części 
działu poświęconego fizjografii kraju. Tutaj dodać należy, że Bułgaria, w której panującym wy¬ 
znaniem jest prawosławie. Kościół swój ma zorganizowany w ten sposób, że na jego czele stoi 
synod, a cały kraj podzielony jest na kilkanaście podległych mu diecezyj, rządzonych przez bi¬ 
skupów i arcybiskupów. Ludność Bułgarii w przeważającej mierze jest wiejska, gdyż przypada 
na nią jakieś 78% ogółu mieszkańców, gdy na miasta tylko 22%. Bułgaria posiada 14 miast 
z ludnością powyżej 15.000. Są to następujące (stan z 1934): 


1. Sofia. 

287.095 

1 O 0 

8. Stara Zagora. 

29.825 

2. Płowdiw (Filipopol) . . 

98.883 

9* Jambol. 

24.920 

3. Warna. 

69.944 

10* Haskovo .***..* 

26.516 

4. Ruszczuk (Ruse) . . . 

49.447 

11. Szumią (Sumen) , * * 

25.486 

5. Burgas. 

36.230 

12. Pazardżik *. 

23.228 

6. Sliwno (Sliven) .... 

30.571 

13. Widyn (Vidin) * . . * 

18.465 

7. Plewna (Pleven) .... 

31.520 

14* Kiistendil *. 

16.241 
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Istnieje poza tym może drugie tyle miast z ludnością powyżej io.ooo; reszta to już drobne mieś¬ 
ciny, choć mogące nieraz mieć pewne lokalne znaczenie. 

Stosunki finansowe Bułgarii podobnie jak Jugosławii nie są jeszcze zadowalające. Bułgaria 
na ogół jest krajem dość ubogim, bardzo mało uprzemysłowionym. Waluta bułgarska stoi bardzo 
nisko. Podstawową jednostką jej jest lew, dzielący się na ioo stotinek. W końcu marca 1938 war¬ 
tość parytetowa 1 lewa równała się 6,44 grosza, kursowa nieco więcej, bo 6,6 grosza, co już jednak 
dobrze świadczy o walucie. Budżet Bułgarii w ostatnich kilku latach przedstawiał się następująco: 


Rok budżetowy 

Dochody w tys. lewów 

Rozchody w tys* lewów 

Saldo w tys* lewów 

1932/33 

4,751.096 

5,267.216 

—516.120 

1933/34 

4,986.955 

4,478.964 

+507.991 

1934/35 

5,330.000 

5,330.000 

budżet zrównoważ. 

1935 

5,695.120 

5,695.000 

tt tt 

1936 

6,163.000 

6,163.000 

1 




Żebyśmy się mogli bliżej zorientować w źródłach dochodów państwa i rodzajach jego wydat¬ 
ków, rozpatrzymy szczegółowiej budżet z r. 1936. Otóż na wpływy złożyły się w tym roku na¬ 
stępujące pozycje w kolejności zstępnej: podatki pośrednie 2.384,640.000 lewów, różne 
wpływy z różnic budżetowych za poprzednie lata i z wpływów z pożyczek publicznych itp. — 
2.098,272.000 lewów, koleje, poczty, telefony i telegrafy — 470,727.000 lewów, opłaty różne, 

taksy — 432,000.000, podatki bezpośrednie — 
382,000.000 lewów, majątki państwowe — 
309,001.000 lewów, wreszcie grzywny i rekwizy¬ 
cje — 87,000.000. Wydatki budżetowe natomiast 
przedstawiały się następująco: ministerstwo fi¬ 
nansów — 2.443,461.000 lewów, ministerstwo 
wojny — 1.051,777.000 lewów, ministerstwo 
oświaty — 873,875.000 lewów, ministerstwo spraw 
wewnętrznych — 476,076.000 lewów, minister¬ 
stwo rolnictwa — 327,250.000 lewów, minister¬ 
stwo kolei, poczt i telegrafów — 288,698.000 
lewów, ministerstwo robót publicznych — 
251,700.000 lewów, ministerstwo sprawiedliwo¬ 
ści — 166,256.000 lewów, ministerstwo spraw za¬ 
granicznych — 156,786.000 lewów, ministerstwo 
handlu — 69,735.000 lewów, wreszcie administra¬ 
cja itp. — 57>937.ooo lewów. 

Długi państwowe Bułgarii w połowie 1936 r. 
sięgały: długi zagraniczne — 18.829,408.000 le¬ 
wów, wewnętrzne — 8.054,399.000 lewów. Obieg 
banknotów z końcem 1934 r. osiągnął kwoty 
2.448,900.000 lewów, w styczniu 1937 r. — 
2.399,080.000 lewów. Bank Bułgarii, mający ka- 
Wnętrze klasztoru Rylskiego. pitału zakładowego 500,000.000 lewów, w stycz- 

Fot. dr st. Gorzuchowski. niu 1937 tniał 1.652,498.000 lewów w złocie 
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i różnych asygnat na 3.866,400.000 
lewów. Bułgarski Bank rolny posiada 
kapitału 760,209.882 1 . Bułgarski 
Międzynarodowy Bank dla ułatwie¬ 
nia i zachęty rozwoju handlu zagra¬ 
nicznego — ma kapitał 75,000.000 
lewów. W końcu 1935 r. depozyty 
563 Pocztowych Kas Oszczędności 
Z przeszło 750.000 wkładów sięgały 
sumy 2.252,100.000 lewów. 

Pod względem oświatowym, mi¬ 
mo obowiązkowego nauczania pow¬ 
szechnego dla dzieci od lat 7 do 14, 

Bułgaria nie stoi zbyt wysoko. Dane 
Z roku 1934 wykazywały wśród 
ludności w wieku ponad 7 lat 
średnio analfabetów 1,558.770, tj. 

31,5%, przy czym wśród nich prze¬ 
ważały kobiety, wśród których analfabetek było aż 1,056.773, czyli 42,8%, a tylko 
5 ° 3 * 997 > tj. 20,4%, mężczyzn. W roku szkolnym 1934/35 szkół początkowych było 
5.411 (w tym prywatnych — 692) z 17.992 nauczycielami (w tym 9.168 kobiet) i 714.817 
uczniami (w tym 343*928 uczenie), tzw. progimnazjow 1.885, pryw. 60 (z 6.801 nauczy¬ 
cielami) ( 3 * 35 ® kobiet) z 244.507 uczniami (w tym 101.916 uczenie), gimnazjów —100, 
w tym pryw. 15, Z 1.993 profesorami (w tym 1.006 kobiet) i 46.104 uczniami (17.075 
uczenicami). Poza tym 335 różnego rodzaju innych szkół: zawodowych, specjalnych, zwła¬ 
szcza gospodarstwa domowego (316), z ogólną ilością 2.135 nauczycieli (w tym kobiet 717) 
i 33*373 uczniów (w tym 11.843 uczenie). Szkół wyższych posiada Bułgaria tylko 4, mianowicie 
uniwersytet w Sofii z 318 profesorami (w tym 7 kobiet) i 6.567 słuchaczami (w tym 1.908 słu¬ 
chaczek), prywatna wolna wszechnica z 38 profesorami (w tym 1 kobieta) i 2.129 słuchaczami 
(77 słuchaczek), akademia muzyczna z 48 profesorami (w tym 15 kobiet) i 365 słuchaczami (118 
słuchaczek), akademia sztuk pięknych z 15 profesorami (1 kobieta) i 149 słuchaczami (32 słucha¬ 
czki). Wszystkie te uczelnie znajdują się w stolicy. 


Batak, stare budowle. 




Fot. dr St. Gorzuchowski. 


W Bułgarii wprowadzony jest system miar i wag metryczny, choć jeszcze w użyciu są takie 
miary długości jak arszyn (= 67 cm) i wagi jak oka (= 1,28 kg). 

Bułgaria jest krajem, który w Europie nie ma większej roli do odegrania, chybaby potrafił 
wyprzeć Turków z Tracji i owładnąć Bosforem i Cieśniną Dardanelską, na co się nie zanosi, gdyż 
rozwój współczesnej Turcji usuwa taką możliwość. Przy stosunkowo nie zanadto jeszcze gęstej 
ludności, odznaczającej się walecznością, choć do pracy wytężonej cokolwiek jeszcze nie zapra¬ 
wionej, oraz przy znacznych swoich bogactwach naturalnych Bułgaria bardzo prędko może się 
stać państwem kwitnącym i w znacznej części samowystarczalnym, szczególniej gdy bardziej roz¬ 
winie swe życie przemysłowe. Ciągle pewną przeszkodą dla rozwoju pomyślnego Bułgarii jest 
niezupełnie dobre ustosunkowanie do sąsiadów, których kosztem została po wojnie światowej 
uszczuplona terytorialnie i pozbawiona dostępu do Morza Egejskiego. Podkreślić należy, że 
o ile do czasu wojny światowej kraj ten ulegał moralnemu patronatowi Rosji ówczesnej, wskutek 
czego też wchłonął w siebie sporo emigracji rosyjskiej po zapanowaniu bolszewizmu, obecnie 
Bułgaria ma duże sympatie dla Polski, jako kraju przodującego w Słowiańszczyźnie, do której 
się z ducha i języka zalicza. 
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Tablica statystyczna Bułgarii według podziału administracyjnego. 

(Dane z 31. XII. 1934 r.) 


Nazwa oblasti 

Obszar w km 2 

Zaludnienie 

Gęstość 
na km 2 

Główne miasta 

1, Burgas ..... 

13.621 

557-756 

4 i 

Burgas 

2. Plewna (Pleven). . 

15.380 

996.686 

65 

Plewna 

3. Płowdiw (Filipopol) 

15.840 

801.755 

5 i 

Płowdiw 

4. Sofia ...... 

16.920 

1,152.053 

68 

Sofia 

5. Szumią (Sumen) . 

14.689 

1,020.499 

70 

Szumią 

6. Stara Zagora . . . 

15.552 

809.824 

52 

Stara Zagora 

7. Wraca ...... 

H-I 43 

739.366 

67 

Wraca 

Ogółem. 

103.147 

6,077.939 

60 



GRECJA 

WSTĘP 

Nazwa. — Obszar. — Położenie geograficzne. — Podział na krainy naturalne.— Stanowisko na Bałkanach. 

Grecja, w języku swoich rodaków Hellas, polską nazwę zawdzięcza prawdopodobnie wyra¬ 
zowi iliryjskiego pochodzenia — Graikoi, którym Rzymianie nazywali Greków rozsianych tu 
i ówdzie w ich kraju, zwłaszcza w dolnej Italii. Kraj ten ma chlubną przeszłość, a naród go tworzący, 
starożytni Hellenowie, których słynny mędrzec Arystoteles uważał za przybyszów z północy, uwa¬ 
żany jest za bodaj najwyżej duchowo stojący spośród wszystkich dawnych narodów dla swej 
wielostronnej i głębokiej kultury, której wpływ oddziałał na Rzymian i całą następnie Europę. 
Starożytna jednak Grecja to przedmiot dociekań historyków. Grecja współczesna jest tworem jako 
państwo stosunkowo nowym, powstałym po setkach lat zmiennych kolei losów i niewoli tureckiej 
dopiero w 1832 r., rozszerzanym terytorialnie aż do rozmiarów dzisiejszych, ustalonych do¬ 
piero w roku 1923 traktatem w Lozannie. Obszar Grecji obecnie wynosi 129.976 km a , z czego 
jednak na Europę przypada 126.048, reszta zaś — 3.928 km 2 na Azję. Grecja leży na najbardziej 
południowych częściach Półwyspu Bałkańskiego, otoczona od zachodu Morzem Jońskim, od po¬ 
łudnia Śródziemnym, od wschodu Egejskim i granicząc na północy z czterema państwami, miano¬ 
wicie Albanią, Jugosławią, Bułgarią i Turcją. Na wszystkich trzech okalających ją morzach znaj¬ 
duje się mnóstwo większych i mniejszych wysp, które należą do Grecji. Najbardziej północnym 
punktem Grecji jest okolica m. Ormenion pod 4i°44' szer. półn. przy granicy bułgarsko-tureckiej. 
Najbardziej południowym — wyspa Gaudos na południe od Krety, pod 34°5o' szer. półn. Naj¬ 
bardziej zachodnim punktem jest w. Othoni na Morzu Jońskim już prawie w cieśninie Otranto, 
pod i9°23' dług. wsch., najbardziej wschodnim wyspa Samos koło brzegów Azji Mniejszej, pod 
27°5' dług. wschodniej. W tych granicach rozciągłość południkowa Grecji dochodzi do 883 km, 
równoleżnikowa — do 682 km. Najdłuższe lądowe granice ma Grecja z Bułgarią, mianowicie 
rozciągającą się na 486 km, potem z Albanią — na 250 km, z Jugosławią — 240 km i Turcją — 
206 km, razem więc lądowych granic 1.182 km. Morskich granic — licząc również wszystkie 
wyspy — jest 13.482 km. Żadne państwo w Europie z wyjątkiem wyspiarskiej Anglii nie posiada 
takiego stosunku granic lądowych do morskich, co oczywiście jest tylko z korzyścią dla Grecji. 

Grecja jest krajem nie tylko bardzo bogato rozczłonkowanym poziomo, ale również i pionowo, 
wskutek czego już w starożytności była rozbita na szereg odrębnych państewek, które nie łatwo 
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można było scalić. Podział na większe jednostki naturalne jest bardzo trudny, gdyż ukształtowanie 
powierzchni wielce zagmatwane nie daje ku temu wyraźnej podstawy. Najnaturalniej wyodręb¬ 
niają się oczywiście wszystkie wyspy i wyraźnie od reszty kraju oddzielony długą Zatoką Koryncką 
Półwysep Peloponeski, czyli Morea. Toteż nie wyodrębniając na razie drobniejszych krain natu¬ 
ralnych, które scharakteryzujemy później, często zresztą pokrywających się z jednostkami admini¬ 
stracyjnymi kraju a których jest stosunkowo dużo, bo aż 36, przyjmiemy za najpraktyczniejszy po¬ 
dział Grecji na 6 wielkich obszarów: 1) Grecja północna, 2) Grecja środkowa, 3) Grecja połud¬ 
niowa, czyli Peloponez, 4) wyspy M. Jońskiego, 5) wyspy M. Śródziemnego i 6) wyspy M. Egej¬ 
skiego. 

Wśród krajów bałkańskich pod względem obszaru zajmowanego Grecja stoi na drugim miejscu, 
tj. zaraz po Jugosławii, również na drugim pod względem liczby ludności. Niewątpliwie też pod 
względem znaczenia Grecja stoi zaraz po Jugosławii. O ile Jugosławię z Bułgarią łączy wspólnota 
słowiańska, zwłaszcza pod względem językowym, o tyle Grecję od tamtych dwu krajów różni 
odrębne zupełnie pochodzenie i język, powstały z zaginionego już języka starogreckiego, w którym 
zrodziło się tyle klasycznych utworów literatury starożytnej. Łączy Grecję z Jugosławią i Bułgarią 
wspólna większości mieszkańców wiara — prawosławie. Grecja z natury swego ukształtowania 
poziomego a również wskutek warunków, w jakich znajdowała się przez wieki pod obcym pano¬ 
waniem, jest predysponowana na kraj handlowy i żeglarski. I Grecy w rzeczywistości są z powołania 
kupcami i żeglarzami jak żaden naród bałkański; nie można jednak powiedzieć, żeby handel sta¬ 
nowił główne zajęcie większości mieszkańców Grecji. Większość — jak na całych Bałkanach — zaj¬ 
muje się rolnictwem i sadownictwem. Również niesłuszny jest pogląd panujący szeroko, iż Grecy 
stanowią naród wyjątkowo przebiegły i oszukańczy w stosunkach handlowych. Grecy ostatnio 
bardzo intensywnie się cywilizują, a piękny i o tak słynnej przeszłości kraj ich wzbudza duże za¬ 
interesowanie, które uwydatnia się od dawna dużym napływem podróżników zza granicy. Ujemną 
stroną Grecji współczesnej jest płynność jej form politycznych, które często zmieniają się drogą 
przeważnie rewolucyjną. 

Wśród państw świata Grecja zajmuje pod względem obszaru miejsce 43, w Europie 18, 
pod względem liczby mieszkańców — miejsce 27 w świecie, 13 w Europie. Pod względem gęs¬ 
tości zaludnienia 22 miejsce w świecie a 18 w Europie. 


CHARAKTERYSTYKA FIZJOGRAFICZNA GRECJI 

Ustrój pionowy i budowa geologiczna. — Odwodnienie. — Klimat. — Roślinność. — Świat zwierzęcy.— 

Ludność. 

Grecja w przeważającej swej części jest krajem górzystym. Góry biorące udział w jej budowie 
są w zachodniej części przedłużeniem Gór Dynarskich, pod nazwą Gór Albańsko-greckich, w pół¬ 
nocno-wschodniej południowymi rozgałęzieniami Rodopów. Jak jeden tak i drugi system omawia¬ 
nych gór występuje w dalszym ciągu w postaci owych wysp rozsianych u wybrzeży jońskich czy 
egejskich, łącząc Grecję z górami Azji Mniejszej. Góry zachodniej części, na terenie opisywanego 
kraju zwane tylko Greckimi, czyli Hellenidami, powstałe w okresie górotwórczym alpejskim, two¬ 
rzą szereg równoległych pasm fałdowych ze skał wapiennych systemu kredowego, pooddzielanych 
szerszymi pasami utworów dolnotrzeciorzędowych formacji fliszowej. Pasma te falisto biegną 
w kierunku południowym, we wschodniej połowie kraju wykręcając się ku wschodowi. Wschodnią 
granicę sfałdowań alpejskich stanowi mniej więcej dolina rzeki jugosłowiańskiej Wardaru, w obrę¬ 
bie państwa greckiego zwanej jak w starożytności Axiosem. Wszystkie pasma górskie Hellenidów 
możemy ugrupować w kilka grup górskich i łańcuchów. Przede wszystkim zaraz na pograniczu 
Jugosławii na zachód od doliny Axiosa mamy góry Paikon, dosięgające 1.650 m wysokości. Góry 
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te o budowie krystalicznej, od 
południa osłonięte wzgórzami 
trzeciorzędowego pochodzenia, 
stanowią północną zaporę du¬ 
żej niziny, którą tworzy dolina 
deltowatego ujścia rz. Axios 
i płynącej z południo-zachodu 
rzeki Aliakmon (Bystrzycy); 
dolina ta ma pośrodku obszer¬ 
ne zabagnione jezioro Ghian- 
nitsón, powodujące, że okolica 
należy do bardzo niezdrowych 
ze względu na panującą ma¬ 
larię. Dolina ta bywa też nazy¬ 
wana Kampanią. Druga grupa 
górska rozciąga się na zachód 
od Kampanii i gór Paikon, od 
pogranicza jugosłowiańskiego 
do doliny Aliakmonu. W po¬ 
bliżu pogranicza wznosi się tu 
szczyt Kaimaktsalan (2.524 m), zarazem najwyższy w tej grupie, trzeci z rzędu pod wzglę¬ 
dem wysokości w całej Grecji. Między jego wschodnimi podnóżami i górami Paikon 
mamy sporą kotlinę zwaną Enotia, w północno-zachodniej zaś części grupy dwa duże jeziora: 
Vegoritis — po jugosłowiańsku Ostrovojezero (53 km 2 ) — którego powierzchnia wody wznosi 
się na 530 m n. p. m., oraz położone w jego pobliżu kilka razy mniejsze jezioro Petron. Trze¬ 
cią, jeszcze większą grupą górską od dwu poprzednich, obramowaną od zachodu i południa do¬ 
liną Aliakmonu, tworzącą bardzo wygięty łuk, stanowi południowe przedłużenie jugosłowiańskiej 
Biglo-Planiny pod nazwą Nerećka Pianina, z grecka — Vornous Óros. W grupie tej najwyższym 
szczytem jest Vernion (2.128 m), od którego pasmo górskie, łączące poprzednią grupę, zamyka od 
południa zakończenie wielkiej jugosłowiańskiej doliny, zwanej Pelagonią. Na zachodzie podgórzy 
Vornotis Óros rozciąga się wielkie jugosłowiańskie jezioro Prespa, którego południowy niewielki 
odcinek wraz Z połączonym z nim o 122 metrów niżej (na poziomie 845 m) jeziorem Mikra 
Prespa (Małym Prespanskim Jeziorem) należy do Grecji. W grupie tej znajduje się również od 
zachodu spore jezioro Kastorias a od wschodu częściowo zabagnione jezioro Chimaditis i ma¬ 
leńkie obok niego jez.Zżzari. Czwartą i największą grupą górską, rozciągającą się od granic Albanii 
aż do Zatoki Korynckiej, są góry Pindus (Pindos Óros) ogólnej długości ok. 230 km. Góry te, 
utworzone z wapieni i fliszu, w północnej części mające aż do rzeki Piniós (Salambria) obnażające 
się jądro ze skał wylewnych, takich jak serpentyny itp., przecięte są poprzecznie głębokimi dolinami 
rzek: Acheloos (Aspropotamos), Salambria (Peneios), Arachthos (Arta) i Sperchios z ich 
licznymi dopływami. Góry Pindus rozpadają się na wiele oddzielnych grup o różnych nazwach. 
Najwyższym ich szczytem jest góra Smólikaś (2.633 m), położona w północnej części, zaledwie 
20 km od granic Albanii, w owym jądrze wylewnym, druga z rzędu na terenie Grecji pod względem 
wysokości. W łańcuchu tym szczytów wznoszących się powyżej 2.000 m jest bodaj kilkanaście. 
Na ogół jest on trudny do przejścia w poprzek. Najdogodniejszą przełęczą Pindusu jest położona 
w jego północnej części ponad źródłami rz. Pinios — przełęcz Zygos, w starożytności znana pod 
nazwą Lakmonu, wysokości 1.551 m n. p. m. Ku zachodowi, tj. ku Morzu Jońskiemu, góry Pindus 
nie zmieniając swego charakteru pod względem budowy geologicznej obniżają się szybko w kie- 



Dolina Styksu z górą Chelmos (2.355 m). 

Fot. O. Maull. 
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runku dolin kilku głównych rzek tej części Gre¬ 
cji, mianowicie: Thyamis, Archerón, Louros, 

Arachthos i Acheloos (Aspropotamos). Najwięk¬ 
sza z tych dolin, między ujściami rzek Louros 
i Arachthos, przylega do głęboko wciętej w ląd 
zatoki Amyrakikos, zwanej też zatoką Arta. Od 
południowo-wschodniego końca tej zatoki poprzez 
dolinę Acheloosa ciągną się szeregiem cztery je¬ 
ziora, z których ostatnie, zwane Agriniou, ma 
83 km 2 powierzchni i wznosi się nad poziomem 
morza zaledwie o 36 m. Ciąg tych jezior oddziela 
południowe krańce gór Pindus od nadbrzeżnego 
pasma wapiennego, zwanego Akarnanika, z naj¬ 
wyższym szczytem Mooumistos (1.496 m). Na 
wschód od przełęczy Zygos w Pindusie północ¬ 
nym rozciąga się ku wschodowi pasmo Chassia, 
utworzone z pokładów trzeciorzędowych i za nie¬ 
wielką doliną rz. Mikanis, dopływu Piniósa, skrę¬ 
cające w postaci sporej pętlicy na południe. Pasmo 
to oddziela doliny Trikkali, Karditsy i Larissy, 
obejmowane wspólną nazwą Tesalii, od dużego 
masywu archaicznego, ciągnącego się od doliny 
Aliakmonu, a właściwie samych granic Jugosła¬ 
wii do zatoki Pagassitikós, zwanej też zatoką 
Volo, Morza Egejskiego. Otaczający niemal do¬ 
linę Larissy ze sporym (47 km 2 ) jeziorem Viviis 1 jego Dagmstą kotliną u 
pasma tworzącego półwysep Magnissia, masyw ten poza kilkoma niewielkimi kotlinami, 
wypełnionymi osadami czwartorzędowymi, utworzony jest ze skał takich jak gnejsy, łupki 
krystaliczne, marmury itp. W jego to obrębie niespełna 18 km od brzegów Zatoki Salo- 
nickiej znajduje się pięknie zalesiony, najwyższy i najsłynniejszy szczyt całej Grecji, Olimp 
(2.918 m), po nowogrecku Olymbos, legendarna siedziba bogów. Dolina rzeki Piniós (Salambria) 
oddziela grupę Olimpu od gór Ossa (1.978 m) i dalej na południe od najwyżej wznoszącej się 
na półwyspie Magnissia góry Pilion (1.548 m). Drugie rozgałęzienie ku wschodowi gór Pindus, 
mianowicie wapienne Oroś Othrys, dosięgające w najwyższym swym na wschodnim krańcu 
położonym szczycie Ghiouzi 1.722 m, ogranicza od południa niziny Tesalii łącznie z doliną Almy- 
rósu, opierającą się od wschodu o zatokę Pagassitikós (Volo3). Trzecie i ostatnie rozgałęzienie 
a raczej przedłużenie ku wschodowi łańcucha Pindusu, złożone jest z szeregu mniej więcej połą- 
czonych ze sobą, choć często odosobnionych, grup górskich Etolii, Attyki, Beocji i innych pro¬ 
wincji środkowej Grecji. Grupy te, utworzone jak cały prawie Pindus z wapieni i fliszu, zresztą 
mające i wtrącenia pokładów paleozoicznych, gdzieniegdzie skały wylewne a doliny między- 
grzbietowe wypełnione osadami czwartorzędowymi, obejmują kolejno następujące góry w kie¬ 
runku południowo-wschodnim: wapienna Oeta (2.152 m), zwana też Katavothrą, w pobliżu 
doliny Sperchiosa; utworzona w części z triasowych wapieni grupa Vardńssia, starożytny Korax, 
dosięgająca 2.495 m wysokości; Ghióna (2.510 m); pokryty gęstymi lasami iglastymi słynny 
Parnassos (po polsku Parnas), inaczej Liakoura (2.459 mitologiczna siedziba Apollina i muz, 
symboliczne źródło natchnienia poetów. Dalej niezbyt wysokie (930 m) góry Spartias, dawniej 
Knemis, zalesione, na brzegach zatoki Ewoikós; góry Elikon, Paleo-Vuno, zwane też Helikonem, 

Geogr. powsz. 


Meandry rz. Nestos (Mesty) w Tracji wschodniej. 

Fot. Służby Topograficznej. 

jego bagnistą kotliną u samych stóp 
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dosięgające 1.749 m > wa- 
pienne pasmo Parnes 
(1.413 m), zwane dziś 
też Ozeą; słynne niegdyś 
marmurowe góry Pende- 
likon (Pentelikon), zwane 
też dziś Mendeli (1.109 
m); wreszcie krystaliczne 
już nie góry lecz wzgórza 
(259 m) Lavrion (Lauryj- 
skie), znane w starożyt¬ 
ności z bogatych kopalń 
rudy ołowianej i srebrnej. 
Omawiając ukształtowa¬ 
nie powierzchni i budowę 
geologiczną Grecji nie 
można pominąć bardzo 
ważnej jej organicznej czę¬ 
ści, jaką jest leżąca w jej 
środkowej części lecz na 
odosobnieniu wyspa Eu- 
bea, nazywająca się po nowogrecku Iiwia bądź Egripos. Wyspa ta, o powierzchni 3.580 km 2 , 
oderwana została od lądu Grecji w późnym trzeciorzędzie przez zapadliskowe powstanie 
cieśniny, która ma dzięki dwu znacznym zwężeniom, koło m. Chalkis i przy wysepce Kavaliani, 
aż trzy nazwy: Kólpos Ewoikós, Porthmós Evripou i Kolpós Petalión. Środkowa więc nazwa 
dotyczy właściwie cieśniny Porthmós, gdy dwie pozostałe nazwy tyczą się wejściowych 
części cieśniny, nazywanych tylko zatokami (Kolpós). Eubea jest górzystą i stanowi przedłużenie 
gór Tesalii. W północnej części mamy tu góry Telethrion albo Galitsades, sięgające zaledwie 
985 m, w środkowej góry Dirphys (1.743 m )> Mavro Vouno (1.122 m), Olymbos (1.175 m), 
wreszcie w południowej — na krańcu wyspy — Óchi (1.398 m). Ostatnie, jak cała południowa 
część wyspy, utworzone są z łupków krystalicznych i marmurów, gdy w części północnej przeważają 
wapienie, różne osady trzeciorzędowe z wtrąceniami skał wylewnych, a przy cieśninie Oreon 
i przeobrażonych. Wybitnie zapadliskowy charakter z okresu również późnego trzeciorzędu (plio- 
cenu) ma największa i najważniejsza zatoka Grecji — Koryncka, oddzielająca wspólnie z Sarońską 
od środkowej części kraju jego część południową, wielki Półwysep Peloponeski, inaczej Moreę. 
Ów rów tektoniczny wgłębia się z Morza Jońskiego dość szeroką zatoką Patron, między dwoma 
drobnymi osiedlami Rion i Andirrion zwężającą się aż do 2 km (tzw. Małe Dardanele); dalej 
znowu znacznie się rozszerza (do 32 km), mając już nazwę właściwą Korinthiakós Kólpos. 
Zatoka Koryncka, zwana też Lepanto, bez zatoki Patron ma 127 km długości i tak się zbliża do 
wgłębiającej się z Morza Egejskiego Zatoki Sarońskiej (Saronikós Kolpos), że oddzielający je 
przesmyk, zwany Korynckim albo Isthmós, ma zaledwie 6,3 km szerokości w najwęższym miejscu. 
Toteż przekopano tu w r. 1893 kanał (Koryncki). Kanał ten stanowi zupełnie prosty, niemal o pio¬ 
nowych ścianach sztuczny przekop kilkudziesięciometrowej wysokości przez leżące zupełnie 
płasko pokłady piasków i margli plioceńskich, zalegających dość szerokim pasem całe południowe 
wybrzeże Zatoki Korynckiej; przechodzą one dalej na południe w obszar zlepieńców tegoż wieku 
geologicznego, za którymi dopiero podnosi się stopniowo przecięta szeregiem grzbietów wapienna, 
częściowo fliszowa wyżyna Arkadii, zajmująca środkową część całego Peloponezu. W wapiennej 



Regulacja Strumy w dolinie Serresu (Macedonia). 

Fot . Służby Topogr. Ateń. 
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części Arkadii pośrodku Pelo¬ 
ponezu zaznacza się w wielu 
miejscach krasowy charakter 
krainy, cechującej się między 
innymi istnieniem pieczar i pły¬ 
nących w nich rzek podziem¬ 
nych. W północnej części Pelo¬ 
ponezu, na krawędzi zacho¬ 
dniej Arkadii, najwyższym 
szczytem jest Erymanthos — 
inaczej Olonnos (2.224 m )> bar¬ 
dziej na wschód pasmo Aroania 
ze szczytem Chelmos (2.355 m ) 
oraz grupa Kyllini czyli Źiria 
(2.376 m). U południowych jej 
stóp, w dolinie wznoszącej się 
na 700 m n. p. m., znajduje się 
spore wysychające jezioro Stym- Grecja _ ^ Koryncki . 

folias, największe na całym Pe- Pot . dr st. Gorzuchowski. 

loponezie. Nieco na zachód od tego jeziora wznosi się góra Skiathis (1.800 m) a bardziej 
na południe, bliżej zatoki Argolikós (Nauplia), grupa Artemissionu (1.772 m). W samym 
środku półwyspu szczyty takie jak Mainalon (1.981 m) dosięgają prawie 2.000 m. Ku za¬ 
chodowi wysokość gór się nieco zmniejsza. Mamy tu pasmo np. Lykaión, dochodzące już 
tylko do 1.420 m. Ku południowi z wyżyny Arkadii wysuwa się w środkowej części 
dłuższy łańcuch Tajget (Taygetos Óros, Pentedaktylon), utworzony ze skał bardzo różno¬ 
rodnych, na znacznej przestrzeni łupków krystalicznych, z wapiennym środkowym najwynio- 
ślejszym grzbietem, w którym najwyższy szczyt Agios Illias (Góra Św. Eliasza) dosięga 2.409 m, 
będąc najwynioślejszą na całym Peloponezie. Łańcuch Tajget południowym swym krańcem 
wysuwa się daleko w Morze Śródziemne, tworząc środkowy Półwysep Maini, jeden z trzech 
kończących Peloponez, z najdalej wysuniętym na południe przylądkiem Europy, zwanym Tal- 
naron, czyli Matapan. Równolegle do Tajgetu, mniej więcej 30 km na wschód, również na połu¬ 
dnie ciągnie się łańcuch gór Malevos, inaczej Parnon, w szczycie Malevo dochodzący do 1.940 m. 
Rozgałęzienia tego łańcucha ku południowi tworzą wschodnie półwyspowe zakończenie Pelopo¬ 
nezu i wznoszącą się z morza zaraz za nim małą wysepkę Elafónissos oraz dużo większą Kythera 
(Cerigo), mającą 262 km 2 powierzchni, maleńką Antikythera, wreszcie największą wyspę grecką — 
Kretę. Zachodnia część południowego Peloponezu ma szereg drobniejszych grzbietów, wśród któ¬ 
rych najwyższy szczyt Sechi ma 1.391 m. Wspomniana Kreta, o wysokich stromych skalistych 
brzegach, posiada we wnętrzu znaczne nawet grzbiety górskie, które tworzą cztery osobne masywy, 
zbudowane przeważnie z wapieni drugorzędowych, w znacznej części należących do formacji kraso¬ 
wej. W zachodniej części wyspy mamy góry okryte śniegiem na najwyżsych szczytach, jak Mabri 
Gurguthos (2.475 m ) i góry Madaras albo Lefka Ori (Białe). W środkowej części mamy góry 
Psiloritis ze szczytem Ida (2.458 m) ze skał trzeciorzędowych; bardziej ku wschodowi grzbiet 
Lasithi ze szczytem Stayros (2.165 m); wreszcie na samym wschodnim krańcu wyspy góry 
Sitia, dochodzące do 1.480 m wysokości. Góry Kreteńskie poprzez wyspy Karpathos i Rhodos 
wiążą łańcuchy Peloponezu z górami Az ji Mniejszej. 

Jeżeli teraz powrócimy do Grecji północnej, przerzucając się na wschód od rzeki Axios, skąd 
zaczynają się góry wcześniejszego, mianowicie hercyńskiego pochodzenia, będące odgałęzie- 
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niami Masywu Rodopskiego, 
rozpostartego głównie w Buł¬ 
garii, to wypada nam zacząć 
od Półwyspu Chalcydyckie- 
go. Jest on dzięki dwom 
jeziorom rozciągającym się 
u jego nasady, mianowicie 
jez. Lankada i Vólvi, czyli 
Bessikion, prawie odcięty od 
lądu. Z wyjątkiem zacho¬ 
dniej części, utworzonej z nie¬ 
zbyt wysokich, opadających 
ku morzu wyniesień ze skał 
trzeciorzędowych, cały pół¬ 
wysep tworzą liczne grzbie¬ 
ty górskie, równolegle ciąg¬ 
nące się południkowo, zbu¬ 
dowane przeważnie z łup- 

Tama Maraton. Fot. dr s,. Gorzuchowski. k°w krystalicznych i mar¬ 

murów, silnymi ruchami 

górotwórczymi mocno potrzaskanych i uskokowo wydźwigniętych. W północnej części Chal- 
cydyki wznosi się góra Kissos na 1.209 m, w środkowej inne szczyty niewiele przewyższają 
1.000 m. Trzy palcowate półwyspy Chalcydyki u wąskich swoich nasad wykazują zupełne 
obniżenie. Ciągną się na nich jednak dalej grzbiety, których najwyższy, położony na naj¬ 
bardziej wschodnim półwyspie — Hagion Óros dosięga 2.033 m wysokości w marmurowej 
słynnej górze Athos, będąc centrum autonomicznej republiki zakonnej. Na północ od 
Chalcydyki spory obszar, zawarty między dolinami rzek takich jak Axios i Strymon (buł¬ 
garska Struma), przedstawia szereg grzbietów tej samej krystalicznej budowy co Chalcydyka, 
dochodzących najwyżej do 1.179 m wysokości (g. Koursa). Doliną połowicznie do Grecji należą¬ 
cego jeziora Dojran (druga połowa do Jugosławii), z płynącymi doń od wschodu rzekami, oraz 
doliną jeziora Kerkinitis góry Koursa są oddzielone od pogranicznej z Jugosławią i Bułgarią 
Belasica Planiny, zwanej po grecku Óros Kerkfni Beles. Rozciągająca się następnie na wschodzie 
szeroka dolina rz. Strymonu, która to rzeka, przecisnąwszy się przez grzbiet Tsinghelion na po¬ 
graniczu z Bułgarią, płynie po niej rozlewnie jako po płaskiej, miejscami zabagnionej równinie, 
zmienia swoje oblicze przez dokonywane na rzece regulacje. Nazywają ją również doliną Serresu 
(nazwa miasta). Rzeka Strymon przed samym ujściem przepływa duże jezioro Tachinos (Achi- 
nou), 125 km 2 , położone w malarycznej kotlinie, odgraniczonej od Morza Trackiego grzbie¬ 
tem Kerdillion (1.092 m) i Pangaion, w szczycie Pilaftepe dochodzącym do 1.956 m wysokości. 
Na wschód od Doliny Strymonu szereg przeważnie krystalicznych grzbietów górskich, pociętych 
wąskimi dolinami rzek i sporą podłużną, zabagnioną kotliną Dramy (miasto), ma kilka nazw, m. i. 
gór Boz, dochodzących do 1.770 m; wyższe jeszcze szczyty znajdują się na pograniczu buł¬ 
garskim w grzbiecie Aliboutous, gdzie są wierzchołki o 2.212 m. Poza doliną Dramy rozciągają 
się właściwe Rodopy, które przecina wąską, stromą doliną silnie się wijąca rzeka Nestos (na te¬ 
renie Bułgarii Mesta), wpadająca deltą do Morza Trackiego przez niską malaryczną, ujściową 
nizinę. Rodopy jeszcze przed Nestosem w szczycie Boz Dagh dochodzą do 2.284 m wyso¬ 
kości; dalej są jednak nieco niższe i przedstawiają zawiły splot dzikich grzbietów, ciągnących 
się jednostajnie do Bułgarii i wzdłuż jej granic oraz rzeki Maricy na wschodzie, koło której 
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przedstawiają już niezbyt wy¬ 
sokie, najwyżej kilkusetme¬ 
trowe wzgórza. Nadmorska ni¬ 
zina, rozciągająca się od ujścia 
Nestosa do ujścia Maricy, 
pokryta jest aluwiami, we 
wschodniej części utworami 
trzeciorzędowymi a kolo m. 
Aleksandrotipolis utworami 
krystalicznymi. 



Teren całej Grecji w nie tak 
dawnej geologicznej przeszłości 
podlegał silnym przekształce¬ 
niom, wywołanym wskutek sil¬ 
nych i raptownych ruchów gó¬ 
rotwórczych, które wytworzyły 
mnóstwo zapadlisk, przesunięć, 
uskoków itp. zjawisk, poważnie 
zmieniających wygląd powierz- 


Widok z Kerkyry (Korfu). 


Fot. dr St. Gorzuchowski. 


chni danego obszaru. Wraz z tymi zjawiskami ujawniły swoją działalność zjawiska wulkaniczne, 
które swe ślady pozostawiły w szeregu miejscowości, jak np. na wyspach Egina i Methana w zatoce 
Saronikos. Wyspa Santorin czyli Thfra z pobliską Thirassia i innymi stanowią część wul¬ 
kanu podmorskiego, w r. 1925 wznawiającego swą czynność. Do dziś Grecja podlega częstym 
trzęsieniom ziemi w rożnych miejscach. Poza tym na obszarze większości wyższych szczytów 
i grup górskich nie tylko północnej Grecji, ale środkowej (Olimp), południowo wschodnich 
przedłużeń Pindusu a nawet południowej, w paru miejscach Peloponezu, znajdują się ślady 
wpływów epoki lodowcowej na formy powierzchni. 

Odwodnienie Grecji, mające zlewiska w trzech morzach: Jońskim, Egejskim i Trackim, 
jest, można powiedzieć, wystarczające. Z powodu górzystego charakteru kraju na przeważającej 
powierzchni i silnego urzeźbienia pionowego nie mogły się z braku miejsca rozwinąć większe 
rzeki. Z największych rzek, takich jak Marica, Strymon i Axios, których tylko dolny bieg przy¬ 
padł na Grecję, korzysta tylko wąski stosunkowo pas północny kraju — wybrzeża Morza Trac¬ 
kiego. Właściwa Grecja większych rzek nie posiada. Najdłuższą jest Aliakron (ze słowiańska 
Yistrica, po polsku Bystrzyca), mająca 325 km długości. Wypływa ona swymi górnymi dopływami 
z północnych krańców gór Pindus i Vornous. Następne rzeki z kolei — to Acheloos, zwana też 
Aspropotamosem lub Megdovą—o długości 242 km, Piniós (Peneios) czyli Salambria o 227 km. 
Reszta rzek nie dosięga 200 km. Achelóos i Piniós wypływają ze środkowego Pindusu: pierwsza 
płynie jednak na południe uchodząc do Morza Jońskiego, druga łamanym półkolem na wschód, 
ku M. Egejskiemu w jego Zatoce Salonickiej. Marica przepływa na pograniczu Grecji z ogól¬ 
nej swej długości 490 km tylko 230 km, zwana też rz* Hevros. Nestos (bułgarska Mesta) 
Z ogólnej swej długości 200 km płynie na terenie Grecji 151 km. Strymon (bułgarska Struma) 
Z ogólnej długości 392 km — 122 km, wreszcie Axios (jugosłowiański Wardar) z ogólnej dłu¬ 
gości 350 km—tylko 85 km. Olbrzymia większość rzek greckich zupełnie jest niezdatna do żeglugi, 
najwyżej dolny ich bieg niekiedy nadaje się dla barek płaskodennych; jedynie cztery wspom¬ 
niane większe rzeki Grecji północnej, płynące z państw ościennych, mają znaczenie dla żeglugi. 

O jeziorach Grecji już kilkakrotnie wspominaliśmy przy okazji wzmianki o grupach górskich, 
wśród których występują. Tutaj dodać należy, że do jezior zaliczana jest w Grecji laguna Mes- 
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solonghion na północnych wy¬ 
brzeżach zatoki Patron, prowa¬ 
dzącej do Zatoki Korynckiej, 
mająca 178 km a powierzchni. 
Pośrodku Attyki u północnych 
stóp Helikonu, na równinie 
wznoszącej się nad poziom 
morza o 95 m, do niedawna 
istniało jeszcze wielkie (160 
km a ) krasowe jezioro, zwane 
Kopais labo Topolias, do któ¬ 
rego wpada niezbyt długa rzeka 
Kifissos, Kefisos, inaczej Ma- 
vronero. Jezioro to w latach 
1884—1894 osuszono i jest te¬ 
raz bardzo żyznym terenem 
uprawnym. Osuszenie tej wiel¬ 
kiej połaci wodnej było doko¬ 
nane i niegdyś w odległej starożytności. W terenach krasowych, do których należy przede 
wszystkim Arkadia, mamy wiele podziemnych nurtów rzecznych i na stokach gór liczne i bar¬ 
dzo zasobne w wodę źródła. 

Klimat Grecji jest najbardziej typowym klimatem śródziemnomorskim, jeżeli będziemy 
brali w rachubę lądowe krainy śródziemnomorskie Europy bez wysp. W północnej górzystej 
części stosunki klimatyczne o tyle się zmieniają, że mamy tu wielkie kontrasty temperatury, 
co daje krainie cechy klimatu lądowego. W ogóle klimat Grecji na ogół odznacza się rzadkimi 
opadami śnieżnymi, małymi zachmurzeniami, niezwykłą czystością powietrza. Na niżej załączonej 
tablicy przedstawiamy najważniejsze dane o stosunkach klimatycznych Grecji: 


Miejscowość 

Wysokość 
n. p. m. 

Średnia temperatura 

Średnia ilość 
roczna 
opadów 

miesiąca 

najzimniejszego 

miesiąca 

najcieplejszego 

roku 

Janina (Ioannina) . . 

485 m 

5,o° I 

24,0° VIII 

I 4 > 5 ° 

1261 mm 

Korfu (Kerkyra) . . 

30 m 

10,1° I 

25,8° VII 

I 7 > 7 ° 

1357 mm 

Larissa ....... 

75 m 

5 , 5 ° I 

26,5° VII 

i 5 > 9 ° 

504 mm 

Delfy ....... 

557 m 

7,o° I 

25,6° VII 

i6,o° 

584 mm 

Volos. 

8 m 

74 ° I 

26,0° VII 

16,8° 

408 mm 

Kefalonia (Kafallinia). 

11 m 

11,0° I 

26,3° VII 

18, i° 

860 mm 

Patras (Patrai) . . . 

5 m 

io,6° I 

27,1° VII 

18,6° 

678 mm 

Ateny (Athinai) . . . 

107 m 

9 > 3 ° I 

27,0° VII 

I 7 > 7 ° 

343 mm 

Zante (Zakynthos) . . 

3 m 

ii, 5 ° I 

26,6° VII 

18,7 0 

976 mm 

Nauplia (Nafplion). . 

6 m 

10,0° I 

26,7° VII 

i8,o° 

437 mm 

Tripolis. 

664 m 

4 , 6 ° I 

22,8° VII 

l 3 > 3 ° 

679 mm 

Syros. 

24 m 

ii, 7 ° I 

26,7° VII 

18,7 0 

494 mm 

Nóxos. 

9 m 

12,6° I 

24,9° VII 

18,6° 

354 mm 

Sparta (Sparti) . . . 

170 m 

94 ° I 

27,2° VII 

17 * 7 ° 

769 mm 

Kythera. 

175 m 

11,0° I 

25,9° VII 

l 7 > 9 ° 

564 mm 



Miasto Naxos na wyspie Naxos. f «. r. Raf/im. 
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Wyszczególnione na 
powyższej tabliczce miej¬ 
scowości umieszczone są 
w kolejności rozmieszcze¬ 
nia z północy na połu¬ 
dnie. Zanalizowanie da¬ 
nych z powyższej tablicz¬ 
ki pozwala nam zoriento¬ 
wać się, jak wysokość po¬ 
łożenia i oddalenia od 
morza wpływa na zmia¬ 
ny klimatyczne. Widzimy 
więc, że m. Tripolis, po¬ 
łożone pośrodku Arkadii 
na Peloponezie, ma naj¬ 
niższe temperatury tak 
stycznia jak i lata, tym 
samym całego roku, przy 
średniej ilości opadów, co 
się tłumaczy jednak znacz- 



Delfy 


Fot. dr St. Gorzuchowski. 


nym wyniesieniem (664 m) nad poziomem morza pośród gór* Najwyższą średnią temperaturę 
roku mają dwie wyspy położone na dwu przeciwległych morzach otaczających Grecję: Zakynthos 
i Syros* Zakynthos jednak ma niemal dwa razy większe opady niż Syros przy cokolwiek chłod¬ 
niejszym styczniu i lipcu. Przy niewielkiej różnicy poziomu widać tu silniejszy wpływ zachodu 
pod względem opadów a nieco mniejszy pod względem temperatury* Jezioro koło Janiny, po¬ 
łożone na wysokości 480 m, często też bywa pokryte podczas zimy lodem, był zaś raz wypadek, że 
to zlodowacenie trwało nawet przez dwadzieścia dni* Jak we wszystkich krajach cieplejszych, 
nierównomierne nagrzewanie się za dnia powierzchni morza i lądu a potem stygnięcie nocą 



Widok z Portario na zatokę i port Volos* 

Fot. dr St. Gorzuchowski. 


powoduje powstawanie regular¬ 
nie wiejących wiatrów dzien¬ 
nych z morza na ląd, nocnych 
z lądu na morze. Łagodzą one 
nieco upały dzienne na ziemi 
a chłody nocne na morzu, słu¬ 
żą też jako wydatna pomoc dla 
statków rybackich czy innych 
żaglowców przy wyruszaniu 
z portów lub powracaniu do 
nich. Wybrzeża greckie, podle¬ 
gając tym wiatrom równocze¬ 
śnie w odstępach rocznych, co 
lato ulegają wpływom wiatrów 
zwanych etezyjnymi, które po¬ 
wstają wskutek intensywnego 
nagrzania się pustyń Sahary 
i Arabii. Wieją one wtedy bar¬ 
dzo gwałtownie przy zupełnie 
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Klasztor Chilandari na górze Atos (z zachodu). 


Fot. E. Oberheimmer. 


pogodnym niebie, na 
Morzu Jońskim od 
północo-zachodu, na 
Egejskim od północo- 
wschodu, sprowadza¬ 
jąc wielkie upały i 
posuchy. W porze 
zimowej wiatry nie 
mają takiej prawidło¬ 
wości i zjawiają się 
często pod postacią 
zwaną szirokko (wło¬ 
skie scirocco), niosąc 
z wschodnich części 
Morza Śródziemnego 
obfite opady. Na wy¬ 
brzeżach śnieg jest nieznany, wyższe natomiast szczyty górskie na poziomie 2.000 m pokrywają 
się okresowo cienką pokrywą śnieżną, która tylko na najwyższych wierzchołkach, jak np. na 
Olimpie, przez cały rok trwale z małymi zmianami pozostaje. 

Świat roślinny Grecji należy całkowicie w związku z jej panującym klimatem do obszaru 
śródziemnomorskiego, z tymi odchyleniami, że flora górska w swych wyższych poziomach 
należy do obszarów lasów środkowo-europejskich. Flora śródziemnomorska w terenach nie- 
uprawnych składa się głównie z dwu formacji: macchii i phrygany. Macchia stanowi zarośla 
z wiecznie zielonymi roślinami, takimi jak wawrzyn (Laurus), wrzos (Erica), czystek (Cistrn), 
chruścina czyli drzewo poziomkowe (Arbutus), mirty (Myrtus) itp. Phrygana jest bardzo zbli¬ 
żona do macchii, składają się bowiem na nią niskie krzewy, takie jak żyleniec (Poterium), ża¬ 
łobny krzew grecki Asphodelus, spotykany także w macchii czystek i wiele różnych innych roślin, 
zwłaszcza cebulkowych. Niegdyś Grecję pokrywały znaczne lasy, dziś przeważnie wycięte i wy¬ 
marłe wskutek pewnych zmian klimatycznych. Wiecznie zielone lasy w niższych swych po¬ 
ziomach składają się z dębów, niektórych gatunków sosen, wawrzynów, kasztanów jadalnych, 
cisa, jałowca, w postaci wyspowej — topoli i platanów, wszystko to z podszyciem złożonym 
z wielu roślin endemicznych. W górach — na północy już od 300 m. n. p. m. a w Peloponezie 
dopiero na wysokości powyżej 650 m — zaczynają się lasy górskie, przechodzące z poprzednich 
przez zwiększenie liczby drzew iglastych, m. i. jodeł, sosen a także z liściastych — buka. Buk i sosna 
stanowi w tych stronach, nawet na wysokości do 2.000 m n. p. m., granicę drzew w ogóle, za 
którymi wzwyż mamy już tylko łąki górskie czyli hale i w ogóle roślinność o typie wysokogórskim, 
tzw. alpejską, w której również nie brak endemicznych postaci. Jeżeli dodamy, że w wielu ni¬ 
zinnych terenach piaszczystych występuje tamaryszek (Tamarix), w wilgotnych oleander (Ne- 
riwn), na ziemiach cięższych różne rośliny cebulkowe, cyprysy, poza tym wszędzie uprawia 
się winorośl, oliwki, pomarańcze, figi, cytryny, migdały, zresztą bardzo dużo innych roślin, jak 
np. tytoń, nie mówiąc o takich roślinach jak kukurydza, pszenica, żyto itp., wysiewanych na 
znaczniejszych obszarach, będziemy mieli z grubsza pojęcie o świecie roślinnym Grecji, 
w którym przy białym przeważnie kolorycie skał, ślicznym szafirze wód, na brak soczystej 
zieleni nie można wszędzie narzekać. 

Świat zwierzęcy Grecji, tak jak i roślinny, uzależniony jest od klimatu śródziemnomor¬ 
skiego kraju. Za czasów starożytnych żyły w Grecji lwy. Z grubszej zwierzyny w lasach północnej 
Grecji spotykany jest dziś niedźwiedź, dość często wilk; tamże a także w Grecji środkowej — 

























PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI 


105 


jelenie, sarny i dziki. Z osobliwych zwierząt w górach Krety 
spotkać można koziorożca (Capra aegargus). Ze zwierząt 
drapieżnych — szakala. Spośród ptaków dużo postaci ende¬ 
micznych oraz przylatujących z północy na przezimowanie. 

Bogata też jest fauna gadów (żółwie, jaszczurki itp.) i płazów, 
nie mówiąc o różnych niższych tworach, między którymi 
spośród jamochłonów znane są najbardziej gąbki, dobywane 
dla całej Europy. 

Ludność. Grecja według obliczeń z I. 1937 posiada 
6>933*ooo mieszkańców. Dane statystyczne z 1934 r. podawały 
6,630.000 ludności. Dane z połowy (15. V.) 1928 r. — 

6,204.700 m. Przyrost ludnościowy w tych kilku ostatnich 
latach wynosił przeszło 70.000 rocznie. Przy takiej liczbie 
mieszkańców gęstość zaludnienia Grecji powiększyła się tro¬ 
chę, mianowicie z 48 mieszkańców na km 2 , dosięgła 53 na km 2 , 
co jest dość mało w stosunku do sąsiedniej Jugosławii i Buł¬ 
garii. Pod względem zajmowanego obszaru (129.976 km 2 ) 

Grecja zajmuje drugie miejsce na Bałkanach (po Jugosławii), 
a 18 w Europie. Pod względem liczby ludności przypada na nią 
miejsce trzecie — po Jugosławii i Bułgarii, w Europie 13. Na obszarze dzisiejszej Grecji w pół¬ 
nocno-zachodniej jej części przeważająca jest rasa armenoidalna, tak jak w sąsiedniej Albanii 
i północno-zachodniej Jugosławii. Reszta kraju ma mniej więcej równomierną mieszaninę typów 
rasowych: śródziemnomorskiego z armenoidalnym, jedynie pewne różnice występują na terenie 
między rz. Axiosem a Strymonem, gdzie są pomieszani przedstawiciele trzech ras, mianowicie 
nordyckiej, armenoidalnej i laponoidalnej. Jak podaje szereg uczonych, między nimi i nasz znako¬ 
mity antropolog prof. Czekanowski, starożytni Grecy jeszcze na kilka wieków przed Chrystusem 
byli narodem o bardzo silnej przewadze rasy nordyckiej i przez to bardzo zbliżeni pod tym 
względem do wczesnohistorycznych Słowian. Dopiero później do Hellenów zaczęli przesiąkać 
przedstawiciele ras innych, przede wszystkim śródziemnomorskiej i armenoidalnej. Grecja dzi¬ 
siejsza pod względem narodowościowym jest bardzo jednolita. Przeszło 98,8% jej mieszkańców 
stanowią według danych urzędowych Grecy (tj. ok. 6,817.500), z reszty ok. 27.000 przypada na 
Turków, 18.000 na Włochów, 10.000 na Albańczyków, 8.000 na Anglików, 7.000 na Jugosło¬ 
wian, 4.000 na Rosjan, 4.000 na Francuzów, 2.000 na Bułgarów i 2.000 na wszystkie pozostałe 
narodowości. Faktycznie Greków jest trochę mniej, natomiast kilkakroć więcej (obliczają nawet 
do 200.000) Albańczyków, którzy przybyli szczególniej po wojnach krzyżowych; do Greków 
zaliczani są też rozsiani licznie (do 100.000), zwłaszcza w górach Pindus, kolo Janiny itd., tzw. 
Kucowołosi (inaczej Cyncarowie albo Rumuni macedońscy), których hellenizacji (zgreczeniu) 
dopiero od niedawna przeciwstawia się ruch narodowy młodorumuński. W ogóle Grecy współ¬ 
cześni stanowią mieszaninę potomków dawnych Greków z Słowianami, Albańczykami, przy¬ 
byszami romańskimi z zachodu oraz Turkami. Element słowiański najsilniej występuje w Tracji 
i Macedonii greckiej, nie dosięgając jednak wybrzeży; zresztą niegdyś, jeszcze przed paruset 
laty, w górach Peloponezu istniały nawet wsie mówiące po słowiańsku, jak do dziś jeszcze w środ¬ 
kowej Grecji spotyka się wsie mówiące po albańsku. Żywioł turecki wtargnął do Grecji wraz 
z rozszerzeniem na Bałkany panowania tureckiego. Turcy opanowali niziny i miasta. Do niedawna 
było ich w Grecji wielekroć więcej (przeszło 350.000), w latach jednak 1922—1925 zostali „wy¬ 
mienieni" częściowo na Greków, którzy znaleźli się pod panowaniem nowej Turcji na wybrze¬ 
żach Azji Mniejszej i niektórych bliskich jej wyspach. Tych Greków reemigrantów z Turcji było 
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ok. 1,350.000 i o tę liczbę wzmocnił się żywioł grecki w rdzennej Grecji. Inne narodowości re¬ 
prezentowane w Grecji składają się z jednostek i niewielkich grup rozsianych po miastach w cha¬ 
rakterze przeważnie emigrantów (np. Rosjanie) lub po wsiach koło granic Jugosławii czy Buł¬ 
garii. Czasowo zamieszkuje też Grecję wielu cudzoziemców, zwłaszcza z Europy zachodniej, 
przebywających tu dla zwiedzania starożytności i łagodnego klimatu kraju. Grecy są przeważnie 
krótkogłowcami średniego, nawet często małego wzrostu, o cerze ciemnawej. Z cech ich charak¬ 
teru zasługuje na uwagę przy uprzejmości duża nieufność do obcych, próżność, prze¬ 
biegłość i znaczna skłonność do próżniactwa, częściowo wytłumaczona w warunkach życia 
pod południowym słońcem Hellady. Chytrość i przebiegłość jest jednak nieco przesadnie roz¬ 
sławiona i dotyczyć może najwyżej nielicznej warstwy elementów gorszych, szczególniej w mia¬ 
stach portowych; w istocie bowiem wieśniacy i pasterze greccy z głębi kraju są ludźmi uczci¬ 
wymi, zdrowymi fizycznie i moralnie, częściowo o patriarchalnych poglądach. Nie są też 
Grecy w rzeczywistości przede wszystkim kupcami, jak się o nich zwykle mówi, lecz rolnikami 
i trochę marynarzami, co jest zrozumiałe wobec „morskości" ich pięknego kraju. Wiejska ludność 
buduje sobie domy z kamienia o płaskich dachach, do niedawna jeszcze domy te były jedno¬ 
cześnie pomieszczeniem i inwentarza domowego. Pokarmy Greków są niewyszukane i prze¬ 
ważnie bezmięsne. Za napój używana jest głównie woda, często miejscowe tanie wino. Duchowa 
strona ludności wiejskiej w wielu kierunkach zdradza dawne pochodzenie od Słowian: lubi ona 
bardzo muzykę i tańce, posiada wiele dawnych wierzeń i obyczajów — z niewątpliwie słowiań¬ 
skich wiarę w upiory. Pod względem ubioru Grecy wykazują pewne podobieństwo do Albań- 
czyków. Mężczyźni noszą koszule o szerokich rękawach, kamizelki zdobne w sznurki, na wierzch 
kurtki. Strój kobiet, zaczerpnięty m. i. z Włoch, cechuje specjalnie używanie gorsetu. 

Pod względem religijnym Grecja jest tak samo jednolita jak pod względem narodo¬ 
wościowym. Przygniatającym liczbowo wyznaniem ludności Grecji jest prawosławie, którego 
wyznawców w roku 1928 było 96,1%. Na obecne stosunki będzie to przedstawiało 6,631.000 
mieszkańców. Z kolei najliczniejszych wyznawców ma islam — ok. 2%, tj. 138.000, obejmując 
wszystkich Turków i głównie Albańczyków, dalej ok. 1,2% żydów, tj. 81.000 — z czego do na¬ 
rodowości żydowskiej przyznaje się połowa zaledwie, reszta to „Grecy"; katolików liczy 
Grecja bardzo niewielu, zaledwie ok. 39.000, co stanowi 0,6% ogółu ludności, protestantów 
ok. 0,2%, czyli mniej więcej 10.000. Reszta w liczbie ok. tysiąca to wyznawcy wszystkich innych 
religii. Protestanci i wszyscy pozostali rekrutują się głównie spośród cudzoziemców, katolicy 
natomiast są i wśród rodowitych Greków; mają też własną dość rozbudowaną hierarchię kościelną. 

Co się tyczy gęstości zaludnienia, jest ona rozmieszczona bardzo nierównomiernie. Do naj¬ 
gęściej zaludnionych części Grecji należą okolice stolicy państwa — Aten, większość wysp na 
Morzu Jońskim oraz południowo-zachodnia część Peloponezu, tzw. Messinia. W tych częściach 
przypada średnio od 80 do 160 m. na km®. Najsłabiej zaludnione jest wnętrze Grecji środkowej — 
północna Etolia, okolice na zachód od Olimpu i Półwysep Chalcydycki. W tych terenach gęstość 
zaludnienia nie dosięga nawet 20 mieszkańców na km®. Na Morzu Egejskim niewielka wysepka 
Syros przewyższa jednak gęstością zaludnienia wszystkie pozostałe miejscowości, ma bowiem 
przeszło 360 mieszk. na km®. 

Na obszarze Grecji, jak zresztą we wszystkich krajach świata, zamieszkuje również pewna 
ilość Polaków, stosunkowo jednak bardzo niewielu, bo tylko około setki. 

STOSUNKI GOSPODARCZE GRECJI 

Bogactwa mineralne. — Rolnictwo i hodowla. — Przemysł. — Handel. — Komunikacje. 

Bogactwa mineralne. Grecja należy do krajów posiadających stosunkowo dużo bogactw 
kopalnych, do tej pory są one jednak mało poznane i jeszcze mniej eksploatowane na większą 
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skalę. Przede wszystkim są tu rudy różnych metali. Poniższa tabliczka przedstawia nam pro¬ 
dukcję tych rud w latach od 1934 do 1936 r.: 


Nazwa rudy 

Produkcja w tonach 

Rok 1934 

Rok 1935 

Rok 1936 

Rudy żelazne . . . 

147*000 

204.000 

280*000 

Piryty żelazne . . 

151*000 

132.300 

208*100 

Rudy chromowe . 

30*700 

29.800 

47*300 

Rudy ołowiane . . 

24.100 

20.100 

20*000 

Rudy magnezowe . 

70*400 

38.600 

116.100 

Rudy niklowe . . 

22*400 

23.700 

50.200 


Poza tym dobywano rudy cynkowe, manganowe, antymonowe, miedziane, glinowe oraz 
srebro, znajdowane obficie w starożytnych kopalniach Lavrionu na południe od Aten, dziś tylko 
jako domieszka do rud ołowianych i cynkowych. Z innych ciał kopalnych najważniejsze są 
w Grecji: szmergiel, marmury, węgiel brunatny, ochra siarkowa, bituminy i sól morska. Szmergiel 
czyli półprzezroczysta odmiana ziarnistego korundu, używana do szlifowania, znany jest na cały 
świat z wyspy Nżxos w grupie Cykladów. Szmerglu tego wydobyto w latach 1934—36 — 
10,047.000 t, 10,047.000 t i 11,400.000 ton. Marmury najbardziej znane są z Pentelikonu, Hy- 
mettos i w. Paros. Węgiel brunatny czyli lignit dobyty był w powyżej zaznaczonym trzechleciu 
w ilości 104.000, 93.000 i 106.000 ton. Wreszcie soli morskiej wypreparowano w r. 1935 
i 1936 przeszło 114.000 i 74.000 ton. Brak w kraju kopalni węgla kamiennego uniemożliwia 
przeróbkę tych rud na surowce, toteż przeważnie są one bezpośrednio po wydobyciu wywo¬ 
żone za granicę. 

Rolnictwo. Głównymi zajęciami ludności Grecji jest rolnictwo i hodowla. Podział ziemi 
pod względem użyteczności przedstawia się w ten sposób, że 37% całego obszaru kraju zajmują 
łąki i pastwiska, 34% nieużytki, 15% role uprawne, 10% lasy i 4% winnice. 15% wolnej po¬ 
wierzchni kraju to 1,953.000 ha ziemi. Na obszarze tym uprawiana jest przede wszystkim pszenica, 
jęczmień, kukurydza, owies, tytoń i bawełna. Poniżej zamieszczona tabliczka przedstawia nam 
wielkość plonów tych kilku głównych produktów w latach 1934—37. 


Produkt 


Produkcja 

w tonach 


Rok 1934 

Rok 1935 

Rok 1936 

Rok 1937 

Pszenica . . . 

698.868 

739.728 

531.700 

881.100 

Jęczmień. . . 

195.767 

193-795 

153.700 

225.100 

Kukurydza . 

209.960 

191.477 

287.000 

269.200 

Owies . . . 

98.513 

100.197 

94.400 

141.600 

Tytoń . . . 

41.780 

46.062 

81.000 

64.200 

Bawełna . . . 

26.148 

35.336 

12.600 

16.700 


Oprócz tych sześciu głównych produktów roślinnych w Grecji są również uprawiane kar¬ 
tofle, których zbiór w r. 1936 dał 129.000 ton, w r. 1937 — 158.600, fasola o produkcji w latach 
1935 i 1936 — 13.100 i 18.200 ton, oraz ryż w pobliżu Salonik. Łąki dały w roku 1935 
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90.800 ton siana i 65.3001 
koniczyny, w nastę¬ 
pnym roku — 115.200 
ton siana i 78.100 ton 
koniczyny. 

Winnice Grecji zaj¬ 
mując 4% powierzchni 
kraju, tj. 520.796 ha, dały 
w 1936 r. 1,940.000 hl, 
w 1937 r. 3,240.000 hl. 
Gaje oliwne dały w r. 
1935 — 88.186 ton oliwy 
z produkcji na 152.000 ha, 
w 1936—72.600, w 1937— 
179.100 ton. Sadowni¬ 
ctwo w roku 1936 do¬ 
starczyło : pomarańczy 

182,900.000 sztuk, cy¬ 
tryn — 111,000.000, man¬ 
darynek — 133,200.000 
sztuk, gruszek — 129.372 kwintali, tj. 12.937 ton, jabłek — 11.998 ton, fig prasowanych — 
21.600 ton. Prócz tego (w r. 1936): rodzynków — 149.100 ton, migdałów — 3.600 ton, orze¬ 
chów—4.400 ton, chleba świętojańskiego — 20.300 ton, sezamu—13.800 ton, nie licząc wielu 
innych gatunków owoców. 

Gospodarka rolna w Grecji nie stoi zbyt wysoko z powodu przestarzałych sposobów uprawy, 
warunków, jakie wytworzyło ogołocenie ziem z gleby i wilgoci przez silne wycięcie lasów, zresztą 
dlatego, że ludność nie posiada większego zamiłowania do rolnictwa wskutek pewnego próż¬ 
niactwa. W każdym razie zna¬ 
czna część szczególniej produk¬ 
tów sadowniczych o tyle jest 
w nadmiarze, że wysyła się je 
za granicę. Na pierwszym miej¬ 
scu pod tym względem stoją 
rodzynki, będące suszonymi 
winogronami specjalnych ga¬ 
tunków. 

Hodowla. Bardzo duża 
powierzchnia łąk i pastwisk 
w Grecji, przewyższająca trze¬ 
cią część obszaru kraju, mia¬ 
nowicie 37%, co stanowi 
4,817.400 ha, umożliwia zna¬ 
czną hodowlę różnych zwie¬ 
rząt; jednakże niska jeszcze 
kultura kraju nie pozwala na 
dokonanie tego w takim stop¬ 
niu, jakby to było możliwe. 



Wyspa Santorin. Wydobywanie pumeksu. 

Fot. dr St . Gorzuchowski. 



Wyspa Santorin — port Skala. Fot. dr St. Gorzuchowski. 
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W każdym razie na obszarze 
państwa greckiego znajdowało 
się (rok 1936): 8,440.033 owiec, 

5,513.747 kóz, 985.508 bydła 
rogatego, 606.790 nierogacizny, 

407.030 osłów, 359.306 koni, 

181.502 mułów, poza tym 
było 63.541 bawołów, 

644.590 królików i 12,066.824 
drobiu różnego rodzaju. Grecy 
następnie zajmują się hodowlą 
jedwabników, która w r. 1936 
dała 2.718 ton kokonów. Mie¬ 
szkańcy wybrzeży, których jest 
dość poważna część ludności, 
zważywszy, że tych wybrzeży 
jest potężna ilość 13.482 km, 
zajmują się rybołówstwem a 
w niektórych miejscowościach 
połowem gąbek, których Grecja głównie dostarcza całej Europie. 

Przemysł. Grecja nie jest jeszcze krajem uprzemysłowionym, ale w ostatnich latach rozwój 
przemysłu wyraźnie się zaznaczył. Przede wszystkim dotychczasowy przemysł oparty jest na 
rolnictwie, jako głównym zajęciu mieszkańców Grecji. Istnieje nasamprzód wiele fabryk 
tytoniowych, które przerabiają wielkie ilości tytoniu plantowanego w najlepszych gatunkach, 
szczególniej w północnych okolicach Grecji, tj. całej Macedonii. W roku np. 1935 fabryki te 
dostarczyły cygar 15,000.000 sztuk i 5.000,000.000 sztuk papierosów. Duża ilość wytwórni 
fabrykuje dobre likiery i wina, mające coraz większy zbyt za granicą. Z licznie uprawianych drzew 
oliwnych specjalne zakłady wytłaczają oliwę jadalną. Istnieją specjalne fabryki pasz, poza tym 
mnóstwo takich przedsiębiorstw jak młyny, piekarnie i w ogóle takich, które dostarczają 
produkty jadalne. W związku z rolnictwem rozwija się zwłaszcza w Pireusie, Salonikach i Sere- 
sie przemysł tkacki bawełniany. Na hodowli opiera się rosnący przemysł tkacki wełniany, wy¬ 
rób mydeł i wzięty ze Wschodu wyrób dywanów. Rozwijające się jedwabnictwo po¬ 
zwala Grecji na stały wzrost wyrobu jedwabi, które są głównie fabrykowane w takich miastach 
jak Saloniki, Janina, Larissa i na wyspie Zakynthos (Zante) na M. Jońskim. Produkcja surowego 
jedwabiu w r. 1936 dosięgała 250 ton. Na produkcji górniczej opiera się znów przemysł cementowy 
i częściowo, bo z pomocą dowożonych również surowców, przemysł metalurgiczny, rozwija¬ 
jący się zwłaszcza w Pireusie, gdzie ostatnimi laty powstał też przemysł maszynowy, w postaci 
zwłaszcza wielkich stoczni okrętowych. Słaby jest jeszcze, ale również nieco się rozwija 
przemysł chemiczny. Rozwojowi przemysłu na większą skalę przeszkadza szczególniej 
brak w kraju węgla kamiennego, istniejący bowiem lignit nie jest wystarczającym paliwem. 
Wspomnieć należy, że pewną pozycję dodatnią w życiu Grecji stanowi przemysł związany 
z turystyką, od dawna uprawianą po tym pięknym i tyle pamiątek historycznych posia¬ 
dającym kraju. 

Handel. Grecy mają wielkie zamiłowanie do handlu i dziedzina ta w życiu ich odgrywa 
wielką rolę. Poniżej przedstawimy tabliczkę przedstawiającą wysokość przywozu i wywozu 
w kilku ostatnich latach. Oczywiście, wysokość ta podana jest w walucie greckiej, tj. w drach¬ 
mach. Parytetowa wartość jednej drachmy równa się 11,57 a kursowa 4,83 grosza. 



Lixouri. Piłowanie i obróbka wapieni. 

Fot. dr St. Gorzuchowski. 
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1934 

1935 

1936 

1937 



w tysiąca 

ch drachm 

Przywóz. 

Wywóz. 

8,792.417 

5,474.229 

10,681.388 

7,101.289 

11,692*600 

7,378.9°° 

15,204.400 

9,555.300 


Te miliardowe liczby wobec bardzo niskiej wartości drachmy nie są tak w istocie zawrotne, 
jak się przedstawiają pozornie* Jak widzimy, w ciągu wszystkich uwzględnionych lat wartość 
przywozu znacznie przewyższa wysokość wywozu, co świadczy, że kraj nie jest wystarczalny dla 
siebie wobec zagranicy* Zobaczmy teraz, jak się przedstawia handel Grecji według najważniej¬ 
szych artykułów: 


Przywóz 

w tys* 

drachm 

Wywóz 

w tys. 

drachm 

1936 

1937 

1936 

1937 

Pszenica 

1,976.800 

2,767.000 

Liście tytoniowe 

3,397.900 

4,383.900 

Tkaniny bawełniane 

642.900 

620.100 

Rodzynki 

934.500 

979.300 

Węgiel kamienny 

491.200 

655.800 

Minerały 

380.600 

560.000 

Drzewo budulcowe 

440.100 

577.300 

Figi sułtańskie 

368.900 

445.400 

Przędza wełniana 

331.200 

401.500 

Skóry surowe 

323.300 

328.600 

Cukier 

295.800 

399.300 

Oliwki 

286.900 

262.700 

Wełna 

291.600 

301.500 

Oliwa 

275.200 

241.200 

Kozy i owce 

233.900 

229.700 

Wino 

184.100 

215.600 

Tkaniny wełniane 

217.800 

227.700 

Figi surowe 

148.700 

158.500 

Ryż 

183.300 

204.500 

Przędza bawełniana 

102.700 

85.700 

Ryby 

182.200 

208.100 

Kalafonia 

91.200 

178.900 

Przędza bawełniana 

167.700 

164.700 

Migdały 

47.500 

46.400 

Bydło rogate i cielęta 

165.700 

160.200 

Gąbki 

46.300 

36.000 

Kawa 

162.800 

141.700 

Olej z ziarn 

40.200 

51.900 

Bawełna 

128.300 

103.100 

Koniak 

22.500 

46.100 

Mąka pszenna 

5.500 

6.300 

Ołów 

12.400 

34.700 


Rozejrzenie się uważne w powyższej tabliczce pozwala bardzo dokładnie uprzytomnić, czego 
Grecji brak i dlatego sprowadza zza granicy, czego też ma nadmiar i może się pozbywać* 
Poniższa tablica przedstawia przywóz i wywóz Grecji według krajów: 
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Przywóz z: 

1936 

1937 

Wywóz do: 

1936 

1937 

w tysiącach drachm 

w tysiącach drachm 

i* Niemiec 

2,674.400 

4,134.200 

1. Niemiec 

2,688.100 

2,959.800 

2. Anglii 

1,926.800 

1,667.500 

2. Stanów Zjedn. 

1,056.800 

1,580.500 

3* Rumunii 

633.700 

1,692.300 

3. Anglii 

899.200 

922.500 

4. Stan. Zjedn. A. P. 

845.900 

651.900 

4. Włoch 

132.700 

601.200 

5. b. Czechosłowacji 

219.500 

279.800 

5. Szwecji 

234.300 

140.900 

6. Jugosławii 

692.000 

839.800 

6. Holandii 

237.800 

273.900 

7. Włoch 

59.000 

437.200 

7. Rumunii 

264.500 

235.900 

8. Holandii 

227.800 

375.400 

8. Egiptu 

200.300 

245.500 

9. Turcji 

177.000 

202.100 

9. Francji 

241.500 

240.700 

10. Egiptu 

235.400 

552.400 

10. b. Czechosłowacji 

156.800 

383.700 

11. b. Austrii 

245.800 

382.300 

11. Jugosławii 

228.500 

274.900 

12. Francji 

229.700 

266.100 

12. b. Austrii 

168.300 

165.300 

13. Belgii 

90.400 

183.900 

13. Polski 

— 

100.000 

14. Polski 

— 

120.000 



(1935) 



(1935) 

14. Belgii 

117.500 

149.200 

15. Szwajcarii 

93.600 

91.500 

15. Szwajcarii 

44.100 

61.100 

16. Węgier 

184.100 

463.200 

16. Węgier 

49.000 

n 1.600 

17. Bułgarii 

17.500 

23.000 

17. Bułgarii 

23.900 

22.800 

18. Kanady 

721.400 

149.100 






Jak widać z powyższej tabliczki, handel Grecji, podobnie jak handel Jugosławii i Bułgarii, 
rozwija się przede wszystkim 
z Niemcami, co wskazuje na 
olbrzymie wpływy tego pań¬ 
stwa na życie ekonomiczne a 
zatem i polityczne całego Pół¬ 
wyspu Bałkańskiego. Udział 
Polski w handlu zagranicznym 
Grecji jest stosunkowo bardzo 
mały, zaznaczając się 14 z rzę¬ 
du w przywozie i 13 w wy¬ 
wozie. 

Komunikacje. Chociaż 
Grecja posiada stosunkowo naj¬ 
dłuższą linię brzegową wobec 
nadzwyczaj skomplikowanego 
ukształtowania poziomego, co 
powinno znakomicie ułatwiać 

komtuiikację między różnymi Wyładowywanie chleba świętojańskiego w Salonikach, 

częściami kraju, wskutek swe- Fot . dr St . oorzudumuki. 
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go ukształtowania pionowego 
komunikacja ta ma różne prze¬ 
szkody i nie stoi zbyt wysoko. 
Ogółem liczy Grecja 13.777 km 
dróg lądowych i przeszło 
1.000 km dróg dopiero budu¬ 
jących się. Samochodów r. 1938 
było w Grecji 13.575. Kolei 
jest obecnie w Grecji ok. 
2.700 km, z czego więcej niż 
połowa, bo 1.366, przypada na 
koleje prywatne. Według da¬ 
nych z 1936 r. koleje pań¬ 
stwowe (1.326 km) miały 164 
lokomotywy, 225 wagonów oso¬ 
bowych i 4.582 wagony towa¬ 
rowe , obsłużyły 4,372.000 
pasażerów, którzy razem przebyli nimi 312,540.000 km; koleje te przewiozły 1,645.000 ton 
różnego bagażu dokonywając 176,862.000 tonokm. Prywatne koleje zaś liczyły 174 lokomo¬ 
tywy, 412 wagonów osobowych, 2.035 towarowych, przewiozły 24,423.000 osób na przestrzeni 
4 0I ,79 I .° 00 km, bagażu zaś tylko 719.321 ton o 63,863.000 tonokilometrach. Personel pań¬ 
stwowych kolei liczył 5.727 osób, prywatnych 4.904. Główne linie kolejowe ciągną się od gra¬ 
nic Turcji Europejskiej (Didymotichon) wzdłuż Tracji i Macedonii do Salonik, stąd zaś 
wzdłuż Zatoki Salonickiej do ujścia rz. Pinios (Salambrii), gdzie skręcając w głąb kraju 
ciągną przez m. Larissę, następnie na południe w kierunku m. Lamii, wreszcie do Aten i Pi- 
reusu. Z Aten ciągnie się główna linia przez przesmyk Isthmos na Peloponez, który zostaje 
nią przecięty w poprzek aż do portu Kyparissiana na M. Jońskim. Zachodnia połać Grecji 
środkowej komunikacji kolejowej jest prawie zupełnie pozbawiona. 5.246 urzędów pocztowych 
w r. 1936 załatwiło 117,932.000 różnych przesyłek. Niezależnie od tego działa w Grecji zagra¬ 
niczna poczta, której obro¬ 
ty są również bardzo po¬ 
ważne, gdyż przewyższa¬ 
ły 30 mil. posyłek. Urzę¬ 
dów telegraficznych było 
pod koniec 1936 r. 4.298. 

Długość linii telegraficz¬ 
nych sięgała 23.537 km, 
długość drutów — 57.853 
km. Depesz załatwiono 
4,644.000 krajowych i 
294.000 zagranicznych. 

Linii telefonicznych było 
w 1936 r. 12.236 km, 
drutów 99.785 km, roz¬ 
mów 1,970.000. Linie 
miejskie telefonu liczyły 
817 km z 89.130 km dru- 




Saloniki. 
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tów, międzymiastowe zaś 11.096 km z 16.690 km drutów. Komunikacja wodna rozwinięta 
jest głównie na wybrzeżach, między macierzą a najbliższymi wyspami, gdyż rzeki są przeważnie 
nieżeglowne. Większego znaczenia jest głęboko wciskająca się w ląd Zatoka Koryncka i łączący 
ją z Morzem Egejskim Kanał Koryncki, o którym już wyżej raz wspominaliśmy. Kanał ten 
w 1936 roku przepłynęło 7.179 parowców o 2,632.059 tonach i 2.057 żaglowców o 42.585 tonach. 
Grecja posiada stosunkowo dużą i ruchliwą flotę handlową. Liczyła ona w połowie 1938 r. 635 
parowców i motorowców o łącznej pojemności 1,889.269 ton; naturalnie w liczbie tej nie figu¬ 
rują statki poniżej 100 ton brutto rejestr. Co się tyczy ruchu portowego, to r. 1936 w portach 
Grecji zakotwiczyło ogółem 2.960 okrętów o 5>086.830 tonach, z czego piąta część to statki 
pod flagą grecką. Istnieje też w Grecji komunikacja lotnicza, łącząca Ateny z Salonikami i Ateny 
Z Janiną. W r. 1937 korzystało z komunikacji powietrznej 6.967 pasażerów i przewieziono 
samolotami 183.300 kg bagażu. Najważniejszymi portami Grecji są: Pireus (Pireevs), będący 
portem podstołecznym. Saloniki (Thessaloniki) — ważny port wywozowy zarazem dla Jugosła¬ 
wii, Kerkyra (Korfu) i Chania (Kanea) na Krecie. 


PRZEGLĄD KRAIN NATURALNYCH GRECJI 

Podział Grecji na krainy naturalne jest bardzo trudny ze względu na dość skomplikowane 
ukształtowanie powierzchni i przyjęte od dziesiątków wieków dzielenie jej na pewne krainy 
historyczne, niezupełnie pokrywające się z obszarami, które by można uważać za jednostki 
geograficzne. Toteż w pracy niniejszej przyjmiemy za podstawę podział oparty tylko częściowo 
na cechach morfologicznych. Podział ten przedstawiać się będzie następująco: 1) Grecja pół¬ 
nocna, 2) Grecja środkowa, 3) Grecja południowa, 4) Grecja wyspiarska. Rozpatrzymy poniżej 
kolejno każdą z tych czterech części, charakteryzując ją możliwie treściwie. 

1) Grecja północna. Mianem tym obejmujemy dwie historyczne krainy: Trację za¬ 
chodnią (wschodnia jest prowincją Turcji) i Macedonię południową (północna jest częścią Ju¬ 
gosławii). Graniczą one od północy z Bułgarią, Jugosławią i Albanią, na wschodzie z Turcją, 
opierając się o rzekę Maricę, na zachodzie o szczytowe krawędzie pasma gór Pindus, od po¬ 
łudnia zaś dochodząc do gór Chassia i siedziby bogów — Olimpu. Cały ten obszar obejmuje 
43.600 km 2 , czyli trzecią część całego państwa greckiego. Z obszaru tego na Macedonię przy¬ 
pada 34.804 km 2 , na Trację tylko 8.796 km 2 . Ludności w Grecji północnej jest ogółem ok. 
1,810.000, z czego niewiele ponad 310.000 przypada na Trację. 

Tracja. Kraj ten od Macedonii oddziela dolina rzeki Nestos. Tracja grecka, czyli zachodnia, 
składa się z czterech części naturalnych. Najbardziej na północy między granicą bułgarską 
3 rz. Maricą mamy wyżynną północną część prowincji administracyjnej, czyli tzw. nomos — 
Evros, przeciętą dopływem Maricy, rz. Ardas. Część południową Evrosu, dochodzącą do Morza 
Trackiego, zajmują wschodnie zakończenia Gór Rodopskich, które tu wznoszą się jeszcze do 
1.063 m w górze Silu, dochodzą jednak wyższych wysokości (1.432 m w g. Kartal, a 1.592 w g. 
Końla) na pograniczu z Bułgarią, zajmując północną połowę nomu Rodope. Trzecią krainą jest 
południowa połowa tegoż Rodopu, nizinna, stosunkowo płaska, przecięta licznymi rzeczkami 
i mająca nawet większe jezioro nadbrzeżne — Vristonis. Ostatnią krainą jest pograniczna dolina 
Maricy, przechodząca przy ujściu rzeki w nizinę deltowatą, bardzo żyzną, jak zresztą cała, zwłasz¬ 
cza południowa, nadmorska część Tracji. Mieszkańcy Tracji to Grecy z pewną ilością Bułgarów 
oraz Turków. Mniej więcej czwarta część mahometanie. Zajmują się rolnictwem, głównie uprawą 
tytoniu w najurodzajniejszych okolicach. Główne miasta Tracji: Xdnthi (38.000 mieszk.) u stóp 
Gór Rodopskich, 12 km od rz. Nestos, ośrodek główny przemysłu tytoniowego, Komotini 
(34.000 mieszk.), dawna turecka Gimildżina, ważny ośrodek handlowy, wreszcie port Alexan- 
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drupolis (16.000 mieszk.), 
po turecku Dede-Agacz. 
Trzy te miasta łączy je¬ 
dyna linia kolejowa w Tra- 
cji, idąca dalej doliną Ma- 
ricy ku północy aż do 
tureckiego m. Edirne, 
dawnego Adrianopola. 
Trać ja, będąca do r. 1920 
w rękach Bułgarów, któ¬ 
rzy ją zdobyli na Tur¬ 
kach, do dziś stanowi te¬ 
ren, o który czyni za¬ 
biegi Bułgaria ze względu 
na potrzebę oparcia się 
o Morze Egejskie (Trac¬ 
kie). 

Macedonia. Ta część Grecji północnej jest przeważnie krainą górzystą, we wschodniej 
części, należącą do systemu Rodopów, w zachodniej do Gór Dynarsko-Pinduskich. Góry te opi¬ 
sywaliśmy już obszerniej, tu wspomnimy, że przedziela je wiele obszernych i błotnistych nizin 
rzecznych i jeziornych, mianowicie takich jak nizina Dramy, Strymonu, rz. Axios, rz. Aliak- 
monu itd. Na nizinach tych kwitnie uprawa zbóż, tytoniu i w miejscach najbardziej nawodnio¬ 
nych nawet ryżu. Dzięki urodzajności gleby, w wielu miejscach powstałej, jak np. na rozległej 
Nizinie Salonickiej, z napływów rzecznych, dzięki klimatowi — wszędzie w dolinach śród¬ 
ziemnomorskiemu, widzimy dokoła pola i ogrody z intensywną uprawą, gdzieniegdzie również 
bawełny, sezamu i maku na wyrób opium, winnice, sady owocowe. Wielkie przestrzenie, pokryte 
dotąd malarycznymi bagniskami, stopniowo zanikają, ku czemu przyczyniają się poważnie 
władze państwowe, dokonując bardzo wiele akcji melioracyjnych na większą skalę. Sze¬ 
roko też rozpowszechniona jest uprawa drzew oliwkowych i morwowych — dla rozwoju 
jedwabnictwa. Ludność Macedonii jest najbardziej chyba w obrębie całej Grecji niejednolita. 
Obok Greków mamy tu bliżej odpowiednich pograniczy — Bułgarów, Serbów, Albańczyków, 
trochę tzw. Kucowołochów, Turków i Żydów. Po wielkiej wojnie światowej Macedonia stała 
się jednym z głównych terenów, na którym osiedliła się olbrzymia, blisko 1,400.000 ludzi wyno¬ 
sząca masa uchodźców greckich z Turcji. Grecy wysiedlili z Macedonii również przewa¬ 
żającą część (350.000) wówczas zamieszkujących kraj ten od kilku wieków Turków. „Wymiana", 
która nie odbyła się jednak zanadto pokojowo, spowodowała, że Macedonia ostatnimi czasy 
silnie wzmocniła swe greckie zaludnienie. Szczególniej miasta najbardziej na tym zyskały, gdyż 
zostały poważnie zgrecyzowane, zwłaszcza największe miasto kraju, drugie po stolicy Grecji — 
Atenach i Pireusie — m. Saloniki (Thessaloniki). Żydzi macedońscy, szczególniej zamieszkali 
w Salonikach, są tzw. Żydami hiszpańskimi czyli sefardimi. Przeważające wyznanie prawo¬ 
sławne; jest też trochę muzułmanów. Poza rolnictwem ludność Macedonii zajmuje się poważnie 
hodowlą bydła i owiec (w górach). Góry w znacznej części pokryte są pięknymi lasami dębo¬ 
wymi i bukowymi w niższych strefach, wyżej — drzewami iglastymi. Cała Macedonia pod wzglę¬ 
dem administracyjnym składa się z 8 nomów i autonomicznego państewka zakonnego, Haghion 
Oroś (Góry Athos) na Półwyspie Chalcydyckim, jedynie wyodrębniającym się wyraźnie w całym 
obszarze jako osobna jednostka naturalna. Głównym miastem całej Macedonii są Thessaloniki, 
czyli Saloniki, po słowiańsku Solun. Rozłożone amfiteatralnie na malowniczych wzgórzach nad 
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najbardziej północnym wgłębie¬ 
niem Zatoki Salonickiej, mia¬ 
sto to liczy dziś około 270.000 
mieszkańców, w czym około 
70.000 wspomnianych Żydów 
hiszpańskich. Jest ono naj¬ 
większym portem Półwyspu 
Bałkańskiego i dość starożyt¬ 
nym, gdyż założonym w IV 
wieku przed Chrystusem. Scho¬ 
dzą się w nim koleje z Aten, 

Belgradu i Konstantynopola; 
stanowi on węzłowy port lotni¬ 
czy, m. i. połączony stałą ko¬ 
munikacją z Warszawą. W mie¬ 
ście zachowała się część staro¬ 
żytnych murów z basztami, 
trochę starych cerkwi, choć 
część ich uległa pożarowi pod¬ 
czas operacji wojennych w 1917 r.; miasto posiada uniwersytet, muzeum, szereg fabryk tkackich, 
metalowych i związanych z przemysłem rolnym. Port salonicki przyjmuje ok. 2.000 statków 
rocznie. Najważniejszym po Salonikach miastem Macedonii jest port Kavalla (52.000 
mieszk.), nad Zatoką Kavalla — Morza Trackiego. Jeden z najgłówniejszych portów wywozu 
tytoniu, połączony drogą bitą z m. Drama (35.000 mieszk.), głównym centrum plantacji tyto¬ 
niowych kraju. Na osobną wzmiankę zasługuje wspomniana wyżej osobna jednostka administra¬ 
cyjna Macedonii, położona na najbardziej wschodnim palczastym wydłużeniu Chalcydyki, owa 
autonomiczna rzeczpospolita mnisza Haghion Oroś, inaczej Góra Athos. Terytorium liczące 
288 km 2 , stanowiące najbardziej górzystą część półwyspu z najwyższym szczytem, marmurowym 
Athos (2.033 m), prawie bezpośrednio wznoszącym się znad morza i dlatego szczególniej im¬ 
ponująco wyglądającym, posiada 20 wielkich warownych klasztorów prawosławnych, rozmiesz¬ 
czonych na stokach gór bardzo malowniczo i z trudnym albo nawet niemożliwym przy słabej 
obronie dostępem. Główna siedziba, stolica tej osobliwej republiki zakonnej, osiedle Karyai, 
mieści się na grzbiecie górskim; oprócz tego terytorium ma jeszcze 11 wiosek i szereg pustelni 
pojedynczych. Rzeczpospolitę Athos zamieszkuje dziś ok. 6.000 mnichów prawosławnych najroz¬ 
maitszego pochodzenia: Greków, Bułgarów, Rosjan, Serbów, wyłącznie mężczyzn, gdyż przeby¬ 
wanie kobiet na terenie autonomicznym jest bezwzględnie wzbronione. Góra Athos cieszy się 
nadzwyczajną sławą wśród prawosławnych, uchodząc za drugą Jerozolimę. Dawniej była ona 
ośrodkiem nauk, dziś stanowi tylko ognisko religijne, miejsce pielgrzymek i muzeum bezcennych 
bibliotek, które uchowały się z czasów średniowiecza przed spustoszeniami najazdów tureckich. 
Najdawniejszy klasztor Athosu pochodzi z IX wieku. Rządy osobliwej rzeczypospolitej należą 
do synodu zbierającego się we wspomnianym osiedlu Karyai (300 mieszk.). Naturalnie państewko 
to żadnej politycznej roli nie odgrywa i spokojnie tkwi w swym kontemplacyjnym życiu pod 
zwierzchnią władzą państwa, którego stanowi zresztą organiczną cząstkę. Górę Athos już staro¬ 
żytni Grecy czcili jako przybytek Zeusa trackiego, przypominała bowiem swoją wysokością 
czczony przez nich od wieków Olimp, mniej nawet imponująco się przedstawiający, bo od morza 
oddalony o 20 km. 

2. Grecja środkowa. Nazwą tą określamy obszar Grecji rozciągający się na południe 
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od Albanii i Macedonii aż do 
przesmyku Istmos, oraz od M. 
Jońskiego do Egejskiego, nie 
zaliczając do niego przybrzeż¬ 
nej wielkiej wyspy Eubea 
(Ewia). Obszar ten powierz¬ 
chnią swą przewyższa nieco 
Macedonię z Tracją, ma bo¬ 
wiem 43.857 km 2 , liczy zaś 
z górą 2,000.000 mieszkańców. 
Grecję środkową możemy po¬ 
dzielić na pięć części, z któ¬ 
rych dwie pierwsze, historycz¬ 
ne: Tesalia i Epir (Ipiros) 
dzielą się jeszcze na owe admi¬ 
nistracyjne jednostki: nomi; trzy 
zaś następne są zarazem taki¬ 
mi jednostkami, obejmują zaś 
po dwie drobniejsze prowincje historyczne. Nazwy tych trzech jednostek wyjaśniają zarazem 
ich skład historyczny. Są to mianowicie: Etolia (Aitolia) z Akarnanią, Ftiotyda (Fthiotis) z Fo- 
cydą (Fokis) i Attyka (Attiki) z Beocją (Viotia). Cały omawiany obszar objęty jest systemem 
gór Pindus, ciągnących się od granic Albanii aż do gór Lavrion nad M. Egejskim, wśród któ¬ 
rych mamy szereg obszernych dolin rzecznych i jeziornych. Pod względem narodowościowym 
i religijnym Grecja środkowa jest bardziej jednolita od Macedonii, ale są w niej, zwłaszcza 
w Epirze (koło Janiny), większe skupienia Kucowołochów i Albańczyków. Tesalia, położona 
na południe od Olimpu i gór Chassia, składa się z dwu największych i bodaj najurodzaj¬ 
niejszych dolin Larissy i Trikkala, sięgających zatoki Pagassitikos (Volos) i gór Othrys. Do jej 
terenu zalicza się całunem śniegów pokryty Olimp, południowe stoki i rozgałęzienia gór 
Chassia i górzysta nadmorska na wschodzie prowincja Magnissia. Głównym miastem Tesalii 
jest główny jej port Vólos (50.000 mieszk.) nad zat. Pagassitikos, ośrodek przemysłu i handlu. 
Tesalia dzieli się na dwie nomarchie: Larissę i Trikkalę. Pierwsza położona bardziej na 
wschodzie ma główne miasto i zarazem duchową i historyczną stolicę Tesalii o nazwie La- 
rissa (ok. 30.000 mieszk.) nad rzeką Pinios, połączone linią kolejową z Salonikami, portem 
Vólos, Atenami i Trikkalą. Miasto to posiada potężne budowle z dawnych czasów, stanowi 
ośrodek sporego handlu i przemysłu tytoniowego i tkackiego. Głównym miastem Trikkali jest 
25-tysięczne osiedle o tejże nazwie, 56 km na zachód od Larissy położone, również ważny ośrodek 
handlowy i przemysłowy. Thessalia znana jest nie tylko z intensywnej uprawy zbóż i tytoniu, ale 
i z rozwiniętej hodowli owiec oraz kóz, mających na stokach gór rozległe zimowe pastwiska. 

Epir (Ipiros), położony jest na zachód od szczytowych grzbietów Pindusu aż do brzegów 
M. Jońskiego. Jest to kraina górska, mająca tylko gdzieniegdzie urodzajne i zamieszkałe doliny. 
Ponieważ w prowincji tej mamy najbardziej obfite z całej Grecji opady atmosferyczne, panuje 
tu też wspaniała roślinność. Wybrzeża morskie są albo strome bardzo, albo nizinne i błotniste, 
mocno niezdrowe. Na ogół Epir ma charakter krainy krasowej, toteż w wielu miejscach wy¬ 
stępują tu jaskinie, źródła, podziemne ujścia rzeczne, piękne wąwozy, wyżarte w skałach wa¬ 
piennych itd. Epir składa się z trzech nomarchii: Arta, Janina i Preveza. Głównym miastem 
jest Janina (Ioannina) 23.000 mieszk., nad jez. krasowym o tejże nazwie, położonym wśród uro¬ 
dzajnej równiny. Dość poważny ośrodek handlowy i przemysłowy, zarazem węzeł komunikacyjny. 



Klasztor Megaspilacon w Achai. Fot. Raffim. 
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ma też sporo pamiątkowych 
cerkwi. Inne ważniejsze mia¬ 
sta — to port Preveza (12.000 
mieszk.) u ujścia zat. Amyra- 
kikos i m. Arta (9.000 mieszk.) 
nad rz. Arachthosem. 

Etolia (Aitolia) z Akarnanią 
rozciągają się na południe od 
Epiru aż do Zatoki Korynckiej 
w jej najwęższym miejscu. Jest 
to kraina podobnie jak Epir 
krasowa, mająca w południowo- 
zachodniej części tereny rów¬ 
ninne i nizinne, żyzne, z licz¬ 
nymi jeziorami i o wybrzeżu 
morskim dość rozwiniętym. 

Akarnania znajduje się w pół¬ 
nocnej części, Etolia w po¬ 
łudniowej, obydwie pokryte 
w znacznej części lasami. Mieszkańcy — Grecy: Akarnijczycy — uchodzący za bardzo hardych 
i niespokojnych, Etolijczycy — uchodzący za wielkich hodowców koni, zajmują się rolnic¬ 
twem i hodowlą. Stolicą nomarchii jest m. Messolonghion (po włosku Missolunghi) nad zatoką 
Patron (Patras, wejściem do Zat. Korynckiej; właściwie jej częścią jest laguna Messolonghion), 
liczące ok. 12.000 mieszk. Położone w bagnistej nadbrzeżnej okolicy, znane z dużej roli, jaką 
odegrało w dziejach niepodległości Grecji i z tego, że w jego okolicy zmarł słynny poeta an¬ 
gielski Byron. Obydwie krainy słabo zaludnione, większego znaczenia w państwie nie mają. 

Ftiotyda (Fthiotis) i Focyda (Fokis) rozciągają się od gór Othrys do Zatoki Korynckiej i od 
mniej więcej 22 południka na wschód ku g. Parnas, g. Lokris i zat. Lamias. Stanowią kraik górzysty 
z dwiema żyznymi dolinami rzek: Sparchios u stóp Othrysu i Kifissos, mającej ujście 
w osuszonym dziś Jeziorze Kopajskim w Beocji. Głównym miastem nomarchii jest m. Lamia 
(18.000 mieszk.) przy przełęczy Furka, wiodącej do Tesalii, przy linii kolejowej do Aten z Larissy. 
U stóp południowych g. Parnassos (2.459 m ) czyli Liakoura mała dziś osada Delfy, znana w staro¬ 
żytności z wyroczni kapłanek zwanych Pitiami, a kilkanaście km na południe od m. Lamii słynne 
Termopyle (Thermopylai). Attyka (Attiki) i Beocja (Viotia) po odcięciu Peloponezu przez Kanał 
Koryncki stanowią właściwie półwysep najbardziej wysunięty ku wschodowi, ograniczony z jed¬ 
nej strony Zat. Koryncką i Sarońską, z drugiej cieśninami, jakie oddzielają od stałego lądu 
wielką przybrzeżną wyspę Eubeę (Ewia). Ze względu na swą bliskość i wielkość wyspa ta jest 
właściwie częścią Grecji środkowej. Z dwu dawnych kraików, na jakie dzieli się dziś Attyka 
i Beocja, ta druga leży na północo-zachodzie, Attyka zaś rozciąga się na południu, rozwidlając 
się z jednej strony w Przesmyk Koryncki, zwany tu krainą Megara, z drugiej w górzysty Pół¬ 
wysep Attycki. Środek Beocji zajmuje dziś wielki teren osuszonego jeziora Kopais, użyty pod 
uprawę pszenicy itp. Beocja jak i Attyka słyną z bogactw kopalnych z wyjątkiem doliny Kopaidy, 
mniej z dobrych gleb, najbardziej z szeregu słynnych niegdyś miejscowości historycznych, które 
jak np. Teby (Thibai) liczą ok. 8.000 mieszk. przy linii kolejowej do Aten. W Attyce, przecię¬ 
tej szeregiem grzbietów górskich i mającej kilka między nimi równin, niezbyt urodzajnej, bo¬ 
gatej w kruszce, ludność zajmuje się głównie uprawą oliwek i fig. Główne m. Ateny (Athinai), 
liczące dziś co najmniej 500.000 mieszk., położone są malowniczo na równinie wśród 
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stromych gór, pośrodku mając słynny Akro- 
polis z ruinami pięknego doryckiego Parteno- 
nu. Miasto dzisiejsze nie może się porównać 
ze starożytnymi Atenami, jednakże od czasu 
jak stało się stolicą (1835 r.) niepodległej Gre¬ 
cji, nadzwyczaj szybko rozwija się, stając się 
wielkim europejskim miastem, ośrodkiem głów¬ 
nym krajowej kultury, gospodarki i polityki, 
zwiedzanym dla mnóstwa pamiątek historycz¬ 
nych przez liczne rzesze turystów. Rozwój go¬ 
spodarczy stolicy Grecji wraz z napływem du¬ 
żej ilości Greków uchodźców z Turcji przyczy¬ 
nił się również do wielkiego rozrostu odwiecz¬ 
nego portu Aten (położonych o 5 km od morza), 
m. Pireus (Pireevs), które mając dziś przeszło 
300.000 mieszkańców zrosło się już niemal 
organicznie ze stolicą, tworząc z najbliższymi 
osiedlami jedno wspólne, prawie milionowe śro¬ 
dowisko, tętniące bujnym życiem wielkiego mia¬ 
sta. Inne miasta w Attyce są tylko drobnymi 
osiedlami, wśród których wspomnieć trzeba 
o słynnym historycznym Maratonie, położonym 
zaledwie 25 km na północo-wschód od Aten 
u stóp Pendelikonu. Kilkanaście km na północo- 
zachód do Aten, nad Zatoką Eleuzyńską, staro¬ 
żytne miasteczko, dzisiaj Eleusis, ośrodek słynnych misteriów eleuzyńskich. 

3. Grecja południowa, inaczej Peloponez albo Morea, półwysep, dziś faktycznie wyspa 
(przez Kanał Koryncki), obejmuje ogółem 21.999 km 2 i liczy ludności przeszło 1,000.000, oczy¬ 
wiście greckiej z małymi wyjątkami. Pod względem administracyjnym Peloponez rozpada się na 
6 nomarchii. W części ogólnej kraina ta została już opisana pod względem swego ukształtowania 
poziomego i pionowego, toteż tu przypomnimy tylko najogólniej, że jest całkowicie krajem gó¬ 
rzystym, jedynie na wybrzeżach mającym urodzajne niziny. Ludność stosunkowo gęsto rozsiadła 
na nizinach zajmuje się uprawą roli, siejąc pszenicę a nawet ryż, plantuje oliwki, prowadzi 
winnice, sady morwowe i owocowe, w górach i na wyżynach trudniąc się hodowlą bydła i owiec. 
Środkowa prowincja Arkadia przedstawia kraj krasowy z podziemnymi rzekami, mający piękne 
górskie pastwiska, na stokach gór najpiękniejsze w Grecji lasy, klimat stosunkowo dzięki 
wyniesieniu zdrowy i wolny od pyłu, dobrze dającego się we znaki w innych częściach Grecji. 
Arkadia w starożytności uchodziła za ojczyznę dobrych greckich obyczajów i do dzisiaj pod 
tym względem nie zmieniła się wiele, stanowiąc krainę ludu pasterskiego, prostych obyczajów, 
gościnności i zamiłowania wolności. Głównym miastem Arkadii jest m. Tripolis (15.000 mieszk.) 
we wnętrzu kraju. Na północo-wschód od Arkadii w kierunku Istmu rozciąga się nomarchia 
Argolis kai Korinthia. Argolida jest to właściwie półwysep Peloponezu między Zatoką Sarońską 
i Argolicką, oparty na północy o Zatokę Koryncką, na zachodzie o łańcuch wysokich grzbietów 
górskich z takimi szczytami jak Kyllfni (2.376 m) i Artemfssion (1.772 m). Wybrzeża Zatoki Ko- 
rynckiej wraz z Istmem mają nazwę Koryntii. Jest to kraj górzysty i bezleśny, zarazem bezwodny 
wskutek budowy krasowej, dlatego też uprawiający głównie hodowlę. W dalekiej przeszłości sławny 
był z wysokiej swej kultury, w nim bowiem znajdowały się słynne przedhomerowskie Miceny, 
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dziś Mykinai i T iryns 
(Tirius), po których zo¬ 
stały wspaniałe wykopa¬ 
liska i potężne mury* 

Głównym miastem no- 
marchii jest dziś port nad 
zatoką Argolikos Nauplia 
(Nafplion, 9*000 mieszk J; 
wśród in. miast staroż* stoi* 

Argos (13*000 mieszk*) i po¬ 
łożone na Przesmyku Ko- 
rynckim w pobliżu kana¬ 
łu — m* Korynt (Korin- 
thos) 10*000 mieszk*, zbu¬ 
rzone doszczętnie w r* 1928 
przez silne trzęsienie zie¬ 
mi, niejednokrotnie na¬ 
wiedzające Grecję* W pół¬ 
nocno-zachodnim narożu Peloponezu mamy dawne prowincje greckie Achaję i Ilię, tj* Elidę* 
Achaja rozciąga się na wybrzeżach zat* Patron i Korynckiej, stanowiąc kraj górzysty, krasowy, 
przecięty dolinami rzek i wzdłuż zatok obniżony* Elida jest mniej górzystą, nawet równinną 
w zachodniej części, bardzo żyzną* Achaja dała początek historii Grecji, Elida znana była 
z igrzysk olimpijskich* Głównymi miastami tych krain, stanowiących oddzielne nomarchie, są: duży 
port Patrai (Patras), rozłożony amfiteatralnie nad zatoką Patron (Patraską), liczący ok* 68*000 
mieszk*, znany z wywozu rodzynek, fabryk koniaku i przędzalni bawełny — główne m* Achai. 
Głównym miastem Elidy jest port Pyrgos (22*000 mieszk*), od którego kilkanaście km na wschód 
znajduje się miejscowość Olimpia ; w niej za czasów starożytnych była prastara świątynia, koło 
której odbywały się słynne igrzyska olimpijskie; w jednej ze świątyń znajdował się słynny 
posąg Zeusa dłuta Fidiasza. Dawna Olimpia została zniszczona doszczętnie i badane są dziś tylko 
jej wykopaliska, lokowane w specjalnym muzeum, zbudowanym w powstałej o tejże nazwie nowej 
osadzie* 

Południowo-zachodni kraniec Peloponezu zajmuje nomarchia Messinia, górzysta, żyzna, 
szczególniej w swej najważniejszej dolinie rz* Pirnax, inaczej Pamissos, słynna ze swych gajów po¬ 
marańczowych* Głównym miastem jej jest port Kalamata (30*000 mieszk*) i pobliskie Messini, 
obydwa znane z rozwiniętego w ich okolicy jedwabnictwa. Dwa pozostałe półwyspy krańcowe 
Peloponezu, z których jeden kończy się najbardziej południowym przylądkiem całej Europy — 
Tainaron (Matapan), z całym niemal dorzeczem Eurotas stanowi ostatnią krainę Poloponezu — 
Lakonię* Dolina wspomnianej rz* Eurotas należy do najurodzajniejszych, toteż mamy tu uprawę 
zbóż, bogate winnice i jak w Messini — gaje pomarańczowe i innych owoców południowych; 
rozwinięte jedwabnictwo, w dzikich wapiennych górach, gdzie jeszcze nieliczni ich mieszkańcy 
pasterscy zachowali stary obyczaj krwawej zemsty rodowej, hodowlę kóz i owiec* Lakonia niegdyś 
obok Aten stanowiła najpotężniejsze państwo w starożytnej Grecji, ze słynną Spartą, po 
grecku — Sparti , która i do dziś stanowi główne miasto nomarchii a znajduje się w głębi kraju 
nad rz* Eurotas, mając ok* 9*000 mieszkańców* 

4* Grecja wyspiarska* Tę część posiadłości greckich możemy podzielić na kilka grup, 
mianowicie: A) wyspy M* Jońskiego, B) Eubeę (Ewia), C) Sporady Północne, D) Cyklady, 
E) Kretę, F) Sporady, G) wyspy M* Egejskiego* 





Port Stołeczny Pireus. Fot . dr St. Gorzuchowski. 
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A) Wyspy Morza Joń- 
skiego na zachodzie Gre¬ 
cji lądowej są to z pomi¬ 
nięciem mniej ważnych: 

W. Kerkyra czyli 
Korfu, łącznie z kilko¬ 
ma drobnymi wysepkami 
(Othoni, Paxos, Andipa- 
xos), najdalej na północ 
wysunięta wyspa grecka, 
położona niemal w cie¬ 
śninie Otranto. Ma 632 
km 2 J powierzchni i ok. 
112.000 mieszkańców. 
Północna część wznosi 
się najwyżej (g. Pando- 
krator 906 m) i jest sze¬ 
roka, południowa pagór¬ 
kowata i wąska, o zdro¬ 
wym ciepłym klimacie, bardzo obfitych (do 1.360 mm) opadach zimowych, bezleśna ale z bo¬ 
gatą roślinnością południową. Większe wzniesienia wapienne. Mieszkańcy zajmują się głównie 
uprawą oliwek, winnicami, mniej uprawą pszenicy i kukurydzy, mało też hodowlą, bardziej ry¬ 
bołówstwem. Głównym jej miastem jest od wschodu, nad cieśniną Kerkyras, Kerkyra (Korfu) 
o 37.000 mieszk., dobry handlowy port, znane z mnóstwa (z górą 300) cerkwi. 

W. Leukas inaczej Preveza, z kilkoma mniejszymi, należy do nomarchii Preveza w Epirze. 

W. Cefalonia (Kefallinió), największa (886 km 2 ) choć nie najludniejsza (70.000 mieszk.) z Wysp 
Jońskich. Łącznie z kilkakroć mniejszą sąsiednią od wschodu wyspą Itaką tworzy nomarchię 
Kefallinia. Wyspa ma kilka wapiennych grzbietów górskich z najwyższym szczytem Ainos albo 
Megas Soros, dosięgającym 1.628 m wysokości. Ziemia niezbyt urodzajna. Klimat dobry. Ludność 
zajmuje się głównie uprawą winnic, oliwek, w górach zbóż i kartofli, poza tym hodowlą kóz 
i owiec oraz rybołówstwem i zawodowo żeglarstwem. Główne m., port Argostólion na wybrzeżu 
zachodnim, dosięga 10.000 mieszkańców. 

W. Zńkynthos, inaczej Zante, (403 km 2 ) z 42.000 mieszk. W północnej części górzysta (do 
758 m), w południowej pagórkowata, wapienna, żyzna choć mało wodna; wyspa ta dostarcza 
głównie takich produktów jak rodzynki, oliwki, wina i z bogactw kopalnych — naftę. Wyspę tę 
nawiedzają często trzęsienia ziemi. Głównym miastem w. Zdkynthos, będącej osobną nomarchią, 
jest po jej wschodniej stronie położone również m. Zakynthos (13.000 mieszk.), dość ważny port 
handlowy. 

B) Wyspa Eubea, inaczej Ewia. Wielka ta wyspa (3.580 km 2 z 150.000 mieszk.) oddzielona 
jest od Beocji i Attyki w Grecji Środkowej tylko wąską cieśniną Ewóikos i Evripou; ma długości 
158 km i do 50 km szerokości. Górzysta, a góry te stanowią przedłużenie nadbrzeżnych gór Te- 
salii i dzielą wyspę na trzy części. Najwyższe wzniesienie, g. Dirfys, wznosi się na 1.743 m - 
Wyspa jest żyzna zwłaszcza w swych nizinnych częściach, toteż dostarcza zbóż; znana jest 
z pszczelnictwa i hodowli bydła. Ludność grecka z domieszką Albańczyków. Łącznie z Ma¬ 
łymi Cykladami Eubea tworzy osobną nomarchię Ewia (4.108 km 3 z 160.000 mieszk.). Głównym 
miastem jest m. Chalkis (20.000 mieszk.) w najwęższym miejscu cieśniny oddzielającej wyspę 
od lądu. 
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C) Sporady Północne 
(Vóriai Sporades), poło¬ 
żone na wschód od Eu- 
bei, obejmują ogółem 
kilkadziesiąt (80) bardzo 
drobnych wysepek i za¬ 
ledwie 9 większych, mię¬ 
dzy którymi największa, 
górzysta Skyros, ma 202 
km 2 . Obejmują one wspól¬ 
nie obszar 528 km 2 z ok. 

10.000 mieszkańców. Na 
w. Skyros znane kopal¬ 
nie pstrych marmurów 
i rudy chromowej oraz 
hodowla słynnych miej¬ 
scowych kóz. Sama w. 

Skyros liczy ok. 5.000 
mieszk., z czego blisko 4.000 przypada na główne jej miasto, również Skyros. 

D) Cyklady. Jest to dość liczna (przeszło 200) grupa wysp na Morzu Egejskim, stanowiących 
jakby przedłużenie w. Eubei i Attyki. Obejmują one ogółem 2.580 km 2 z 140.000 mieszk. Są to 
wyspy częściowo wulkanicznego pochodzenia, nawiedzane częstymi trzęsieniami ziemi, nie za¬ 
nadto urodzajne, mające trochę bogactw kopalnych. Największe z wysp grupy Cyklad wymienimy 
poniżej: Naxos (423 km 2 , 19.000 mieszk.), górzysta, z marmurowym najwyższym wierzchoł¬ 
kiem Drios albo Oxia (1.002 m), malownicza; ludność zajmuje się rolnictwem i uprawą owoców 
południowych. Gł. m. Naxos (2.000 mieszk.). Drugą co do wielkości jest w. Andros (384 km 2 ) 
w pobliżu południowego krańca Ewia. Górzysta (do 994 m); ludność w liczbie ok. 21.000 zaj¬ 
muje się uprawą winnic, oliwek i hodowlą owiec. Gł. m. Andros na wschodzie. W. Paros na 
zachód od Naxos ma 195 km 2 i 10.000 mieszk. Górzysta (do 750 m), słynna z marmurów, o ła¬ 
godnym, suchym klimacie. Dostarcza głównie wina, fig i wełny. Główne miasto — port Paros. 
Równej wielkości jest dalej wyspa Tinos o 13.000 mieszk., znana z winnic, jedwabnictwa, hodowli 
koni, mułów i bydła. Gł. miasto, również Tinos, ma ok. 3.000 mieszk. Z innych Cyklad 
wspomnieć należy o Milos (161 km 2 z 6.000 mieszk), znanej z słynnego znalezionego tu posągu 
bogini Wenus, Amorgos o 123 km 2 z 4.000 mieszk., z licznymi ruinami dawnych miast i świątyń 
pogańskich, Kea (103 km 2 ) z 4.000 mieszk. i żyzną glebą. W. Siphnos (89 km 2 z 4.500 mieszk.) 
znana jest z łomów marmurów i kopalń żelaza, cynku i ołowiu. W. Syros ma 86 km 2 i 30.000 mieszk., 
bezdrzewna. Mieści się na niej główne miasto całej nomarchii Cyklad, Ermoupolis (26,000 
mieszk.), duży port handlowy i stocznia okrętowa. W mieście fabryki szkła, konfitur, mydła itp. 
Na koniec nie można pominąć grupki w. Thira, zwanej inaczej od głównej wyspy Santorinem 
albo W. Św. Ireny. Mają one 75 km 2 z 20.000 mieszk. Są one częścią rozerwanego olbrzy¬ 
miego wulkanu podmorskiego, który wybuchał kilkakrotnie już w czasach historycznych, ostatnio 
w r. 1925* Rezultatem tych wybuchów jest szereg wysepek o różnych nazwach. Wyspy dają dosko¬ 
nałe gatunki wina; główne miasto na nich Thira (ok. 1.500 mieszk.) z niedawno odkrytymi rui¬ 
nami dawnego miasta, Thery. 

E) Wyspa Kreta, po włosku Candia, po turecku Kirid. Największa z wysp greckich (8.222 km 2 ), 
łącznie z pewną ilością pobliskich drobnych wysepek mająca 8.287 km 2 i przeszło 400.000 mie¬ 
szkańców. Fizjografię tej wielkiej wyspy już podawaliśmy, wspomnieć tylko należy, że wyspa to 
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o stromych brzegach, górzysta, ze szczytami (Ida) do 2.480 m, zbudowana przeważnie z wapieni kra¬ 
sowych, o klimacie łagodnym, zdrowym, deszczach zimowych dochodzących do 600 mm. Znaczna 
część rzek w górach znika w podziemnych pieczarach. Doliny rzeczne bardzo urodzajne, szcze¬ 
gólniej dolina Messary, będąca spichrzem zbożowym wyspy, znana z wielu ruin starożytnych. 
Cała Kreta dzieli się na 4 nomarchie. Stolicą jest m. Kanea (Chania) 35.000 mieszk. na wy¬ 
brzeżu północnym. Mieszkańcy Krety uprawiają oliwki, konopie, tytoń, różne owoce południowe, 
prowadzą winnice, uprawiają zboża, w górach mało zalesionych zajmują się chowem owiec. 
Wiązadłem łączącym Kretę z Peloponezem jest wyspa Kythera (262 km 2 ), zwana też Cerigo, 
z 8.000 mieszk., zaliczana do Jońskich, trudno dostępna, znana z kopalni marmurów. Łącznie 
z położoną trochę dalej na południe maleńką Antykytherą należy do nomarchii Lakonii. 

F) Wyspy Sporady. Grupa ta obejmuje około 50 różnej wielkości wysp, ale znaczna ich część 
na południu stanowi tak zw. Dodekanez, posiadłość włoską, do Grecji zaś należą m. in. mniejszymi 
następujące największe wyspy: 

W. Lesbos, inaczej Mytilene. Największa ze Sporad i wszystkich wysp na M. Egejskim 
(1.614 km 2 z z 220.000 mieszk.). Posiada daleko w głąb wdzierające się zatoki: Kallonis i Gheras. 
Górzysta, z najwyższym szczytem Hagios Ilias (980 m), żyzna, zalesiona, znana z kopalni mar¬ 
muru, uprawy zbóż, oliwek, fig i winnic. Główne m. Mitilini (42.000 mieszk.) położone jest po 
stronie wschodniej. Wyspa wraz z bardziej północną w. Limnos i małą Evstratios tworzy 
osobną nomarchię Lesbos. 

W. Chios. Znacznej wielkości (858 km 2 ), górzysta (G. Św. Eliasza, 1.267 m) i często ulegająca 
trzęsieniom ziemi, wyspa ta znana jest z kopalni marmurów i glinek; mieszkańców liczy około 
68.000, zajmujących się jedwabnictwem, uprawą winnic, wyrobem wódek, fig itp., poza tym 
hodowlą kóz. Główne m. Chios (28.000 mieszk.) od strony wschodniej. Wyspa ta z kilkoma 
bliskimi, drobnymi, tworzy osobną nomarchię. 

W. Samos (491 km 2 ) leży najbliżej Azji, oddzielona tylko trzykilometrowej szerokości cie¬ 
śniną tej samej nazwy. Górzysta szczególniej na zachodzie, gdzie szczyt Kerki dosięga 1.440 m, 
znana z kopalni cynku, żelaza, ołowiu, antymonu, glinki garncarskiej i „samijskiego" kamienia 
do polerowania złota. Mieszkańcy w liczbie ok. 70.000 zajmują się uprawą tytoniu, owoców 
południowych, oliwek, handlem, garbarstwem i żeglugą. Główne m. port. Vathy (7.000 mieszk.) 
na północnej stronie wyspy. 

W. Ikdria (Nikaria) powierzchni 257 km 2 , górzysta, na zachód od Samos. Gł. miasto Agios 
Kirikos. Mieszkańcy w liczbie ok. 20.000 uprawiają drzewa owocowe, winnice, handlują. Samos, 
Ikaria oraz dwie małe między nimi wysepki Fourni i Themina wspólnie tworzą nomarchię Sa¬ 
mos o powierzchni 792 km 2 i 75.000 ludności. 

G) Wyspy Morza Egejskiego to nie objęte wyżej już wspomnianymi grupami wyspy: 
Limnos (Lemnos), Samothraki i Tasos (Thassos). 

W. Limnos (477 km 3 ), pagórkowata, z trzema zatokami, żyzna. Mieszkańcy w liczbie około 
32.000 zajmują się rolnictwem, prowadzą warsztaty tkackie; kwitnie też rybołówstwo. Gł. m. 
Kastron (Limnou), port, ma ok. 3.000 mieszk., posiada średniowieczny zamek. 

W. Tasos (398 km 2 ) u wybrzeży Tracji, bardzo żyzna i bogata w kruszce: srebro, miedź, 
żelazo, antymon, marmury; ludności liczy ok. 19.000. Gł. miasto Panaghia. Góry dosięgają 
1.020 m (Ypsarion). Wyspa należy do nomarchii Kavalla w Macedonii. 

W. Samothraki (180 km 2 ). Górzysta (Fengari, 1.600 m), bezleśna, mało żyzna, wyspa ta 
znana jest z źródeł siarczanych. Mieszkańcy w liczbie ok. 5.000 zajmują się hodowlą owiec i kóz. 
Gł. m. Samothraki. Wyspa należy do nomarchii Evros w Tracji Zachodniej. 

Wyspy: Lesbos, Chios, Samos i Ikaria geograficznie należą do Azji. 
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GRECJA JAKO PAŃSTWO 

Dzieje powstania. — Ustrój. — Władze. — Herb. — Flaga państwowa. — Wojskowość. — Sprawiedliwość. — 
Stosunki ludnościowe. — Stosunki religijne. — Finanse. — Oświata. — Miary i wagi. 

Grecja po świetnym okresie starożytności, w którym obok nieco później na widownię dzie¬ 
jową występującego Rzymu była jednym z głównych ośrodków kultury i cywilizacji, przez 
szereg wieków początkowych naszej ery dzieliła losy cesarstwa wschodnio-rzymskiego; następnie 
popadła pod wpływy państw zachodnich, pokąd wspólnie z innymi krajami bałkańskimi nie 
dostała się w niewolę turecką, zachowując jednak pewną odrębność. Poczucie narodowe i dążn ość 
do przywrócenia sobie niezależności państwowej rozbudziło się u Greków dopiero w wieku 
XVIII i rosnąc stopniowo, podsycane przez inne kraje, głównie zaś przez Rosję, nie tyle ideowo, 
co w interesie imperializmu moskiewskiego, nastawionego antyturecko, doprowadziło po kilku 
powstaniach i wojnie, w którą się wdały inne państwa, do utworzenia w r. 1832 niepodległego 
państwa greckiego. Państwo to początkowo obejmowało tylko Peloponez i południową część 
Grecji środkowej, tj. bez Tesalii i Epiru. Później, po kongresie berlińskim i wojnach bał¬ 
kańskich (1912, 19x3 i 1914 r.) rozszerzyło swoje obszary m. i. na większą część dzisiejszej Tracji 
tureckiej i spore terytorium w Azji Mniejszej, ale pokojem w Lozannie 1923 musiało się ich zrzec 
na rzecz Turcji. Głównie z Azji Mn. nastąpiło masowe wysiedlenie Greków przez Turków, 
o czym już wspominaliśmy. Dzisiejsza Grecja po okresie władzy królewskiej (po r. 1917) stała się 
rzeczpospolitą na trzy lata, potem znowu królestwem, następnie na podstawie plebiscytu z r. 1924 
olbrzymią większością z powrotem republiką, wreszcie w 1935 znowu królestwem, którym jest 
do dzisiaj. Wobec zagrożenia kraju przez komunizm i czynniki republikańskie konstytucja i władze 
parlamentarne zostały zawieszone, a pełnia władzy przeszła czasowo na premiera rządu; w ten 
sposób ustrój Grecji należy uważać w tej chwili za autarchiczny. Herbem Grecji‘jest na niebie¬ 
skim polu srebrny krzyż Z tarczą pośrodku, zdobną w trzy ukoronowane lwy złote, umieszczone 
jeden nad drugim. Flaga państwowa grecka składa się z dziewięciu poziomych równych pasów, 
z których cztery środkowe białe, pięć niebieskich, w lewym zaś górnym rogu niebieski kwadrat 
z białym równoramiennym krzyżem pośrodku. 

Armia grecka rekrutuje się na podstawie powszechnego i obowiązkowego poboru. 
Służba czynna trwa 14 miesięcy, po czym należy się przez 19 lat do pierwszej rezerwy, 
a następnie 8 lat do dru¬ 
giej. Kontyngent rekru¬ 
ta wynosi ok. 50.000 ro¬ 
cznie. Cała armia składa 
się z 4 korpusów, mają¬ 
cych swe siedziby w A- 
tenach, Larissie, Salo¬ 
nikach i Kavalli. Kor¬ 
pusy te mają łącznie 
13 dywizji piechoty i 
1 kawalerii. Każda dy¬ 
wizja składa się z 2—3 
regimentów (6 batalio¬ 
nów) piechoty i 1 regi¬ 
mentu (3—4 baterie) 
artylerii górskiej. Flota 
morska składała się do 
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niedawna z 33 jednostek bojowych nowocześnie uzbrojonych, w liczbie których było 9 tor¬ 
pedowców i 6 łodzi podwodnych. Ostatnio flota została dość poważnie wzmocniona. Flota po¬ 
wietrzna liczy ok. 150 samolotów wojennych. 

Sądy państwowe trzech instancji. Najwyższy Sąd Kasacyjny w Atenach ma nazwę Areopagu. 

Pod względem administracyjnym cała Grecja rozpada się na 10 prowincji, te zaś ogółem 
na 37 tzw. nomarchii (nomos, nomi), tj. okręgów. Wykaz ich i dane statystyczne podajemy na 
końcu opisu Grecji. 

Ludności liczy Grecja obecnie, tj. z końcem 1938 r., co najmniej 7,000.000, tj. średnio na km 2 
ponad 54. Z tej liczby prawie 98% (97,7%) stanowią Grecy, reszta przypada na wszelkie inne 
narodowości, przede wszystkim zaś na Żydów w liczbie 85.000, Turków, których jest jeszcze w Gre¬ 
cji przynajmniej 28.000, dalej Włochów, których istnieje zapewne ok. 16.000, Albańczyków ok. 
8.000, tyleż Anglików, z 6.000 Jugosłowian, po 4.000 Francuzów i Rosjan, ok. 2.000 Bułgarów, 
jeszcze mniej Kucowołochów i innych narodowości. Pod względem religijnym przypada ok. 
96,1% na prawosławnych, 2% na mahometan, 1,2% na żydów, 0,6% na katolików i 0,2% na pro¬ 
testantów różnego rodzaju. Ruch ludności wykazał w r. 1936: urodzeń 193.343, zawartych mał¬ 
żeństw 38.750, śmierci 105.005, nadwyżki urodzin 88,338, co daje przyrost naturalny 12,8% 0 . 
Emigracja jest stosunkowo niewielka. W r. 1934 osiągnęła 17.872 osoby. Według danych sprzed 
10 laty (1928 r.) było w Grecji: 


Stanu 

mężczyzn 

kobiet 

razem 

wolnego. 

1,828.184 

L 572-779 

3,400.963 

poślubionych. 

1,126.018 

1,144.029 

2,270.047 

owdowiałych... 

90.929 

375-234 

466.163 

rozwiedzionych. ♦ «. 

4-735 

6.778 

n.513 


Dane z tegoż 1928 r. wykazywały pod względem wieku ludności podział następujący: 


Wiek 

mężczyzn 

kobiet 

razem 

do lat 14. . . 

1,024.002 

965.699 

1,989.701 

15—39 .. 

1,214.580 

1,302.978 

2,517.558 

40—59.. 

559.649 

564.202 

1,123.851 

ponad 60 . ♦ . . 

267.484 

286.051 

553-535 


Podział ludności (powyżej 10 lat) według zajęć w r. 1928 przedstawiał się zaś następująco: 


Zajętych 

płci męskiej 

płci żeńsk* 

razem 

w rolnictwie, leśnictwie, myślistwie i rybołówstwie . 

1,007.956 

467.685 

1,475.641 

w przemyśle górniczym i komunikacjach. ...... 

441.939 

100.990 

542.929 

w handlu, bankowości, finansach.. . 

201.765 

6.732 

208.497 

w służbie państwowej i w wolnych zawodach. . . . 

129.983 

58.028 

188.011 

bez zawodu lub zawodów nieznanych. 

583.925 

1,815.707 

2,399-642 
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Religia prawosławna 
w Grecji ustawowo jest 
religią państwową, rzą¬ 
dzoną przez Święty Sy¬ 
nod w Atenach, złożony 
Z metropolity ateńskiego 
i 12 innych metropoli¬ 
tów* Ogółem na terenie 
państwa greckiego jest 
73 arcybiskupstw prawo¬ 
sławnych* Kościół Ka¬ 
tolicki bardzo nieliczny, 
bo mający zaledwie ok* 

43*000 wyznawców, po¬ 
siada własną hierarchię 
w osobie dwu arcybi¬ 
skupów i 4 biskupów* 

W Grecji bardzo rozpo¬ 
wszechnione są wszędzie 
prawosławne klasztory 

reguły św* Bazylego* Najsławniejsze mieszczą się na g. Athos* Istnieniem ich tłumaczyć można 
stosunkowo tak wielką ilość ludzi, którzy nie mają określonego zawodu, bo zresztą w klasztorach 
tych znacznie więcej jest rozmaitych świeckich pomocników i braciszków niż właściwych 
zakonników* 



Santorin* Wybrzeże Thery. Fot. dr St. Gorzuchowski. 


Według danych z 1928 r* męska ludność Grecji liczyła 49,6%, co stanowiłoby obecnie 
3,521*600 mężczyzn i 3,578*400 kobiet. Obliczano też wówczas, że ludność miejska stanowi 
tylko 33% ogółu* Przypuszczać należy, że dziś ludności miejskiej jest co najmniej 35%* Po¬ 
niższa tabliczka przedstawia nam najważniejsze miasta Grecji pod względem liczby ich ludności 



Miasto PyrgOS na Santorinie. Fot. dr St. Gorzuchowski. 


według ostatnich danych: 


1* Ateny (Athinai) * 

500.000 

2* Pireus (Pireevs) * 

300.000 

3* Saloniki (Thessa- 


loniki). 

270*000 

4. Patras (Patrai) 

68*000 

5. Kavalla ... * 

52.000 

6* Vólos. 

50.000 

7. Mytilini .... 

42.000 

8. Xanthi. 

38.000 

9* Korfu (Kerkyra). 

37.000 

10* Kanea (Chania) . 

35.000 

11. Drama. 

35.000 

12. Komotini .... 

34.000 

13* Heraklion .... 

33.000 

14* Seres. 

30.000 

15* Larissa. 

30.000 

16* Kalamata .... 

30.000 
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Tablica statystyczna Grecji według podziału administracyjnego (1938 r.). 



Prowincja 

Nazwa 

nomarchii 

Pow. 
w km 2 

Liczba 

ludności 

Na km* 
mieszk. 

Główne miasto 

Liczba 

ludności 

głównego 

miasta 

L Grecja 

1. Tracja 


8.796 

310.000 

35/2 



Północna 


1. Evros 

4.280 

125.000 

29/2 

Alexandrupolis 

16.000 



2. Rodope 

4.516 

185.000 

40,9 

Komotini 

34.000 


2. Macedonia 


34.804 

1,600.000 

46,0 



•*> ^ 

1. Hagion Oroś 

288 

6.000 

20,8 

Karyai 

300 


2. Chalcydyka 

3.281 

70.000 

21,3 

Polyghyros 

3.000 

- 

3. Drania 

3.494 

130.000 

37/2 

Drama 

35.OOO 


4. Florina 

3.656 

150.000 

41,0 

Florina 

II.OOO 


5. Kavalla 

2.134 

138.000 

64/6 

Kavalla 

52.000 


6. Kozani 

6.362 

175.000 

27/5 

Kozani 

13.000 



7. Pella 

2.595 

99.000 

38,1 

Edessa 

14.000 



8. Seres (Serrai) 

4.200 

197.000 

46,9 

Seres 

30.000 



9. Saloniki 

8.793 

635.000 

72,2 

Saloniki 

270.000 

IL Grecja 

3. Tesalia 


13*334 

550.000 

33/7 



Środkowa 


1. Larissa 

7.568 

315.000 

41,6 

Volos 

50.000 


• 

2. Trikkala 

5.766 

235.000 

40,7 

Trikkala 

25.000 


4. Epir (Ipiros) 


9*351 

345.000 

36,9 





i. Arta 

1.736 

62.000 

35/7 

Arta 

9.000 



2. Janina 

6.000 

188.000 

3 L 7 

Janina 

23.000 



3. Preveza 

1.615 

95.000 

58,8 

Preveza 

12.000 


5. Grecja właśc. 


25.280 

1,880.000 

74/3 





1. Etolia i Akarna- 








nia 

7*779 

230.000 

29/5 

Messolonghion 

12.000 



2. Attyka i Beocja 

6.795 

1,260.000 

185,4 

Ateny 

500.000 



3. Eubea (Ewia) 

4.108 

170.000 

4 i /4 

Chalcis 

20.000 



4. FthiotisiFocyda 

6.597 

220.000 

33/3 

Lamia 

18.000 

III. Grecja 

6. Peloponez 


21.999 

1,300.000 

59/9 



Południowa 


1. Achaja 

3.501 

230.000 

65/7 

Patras 

68.000 



2. Argolida i Ko- 








rintia 

4*745 

195.000 

4 L 9 

Nauplia 

9.000 



3. Arkadia 

4.368 

196.000 

44/9 

Tripolis 

15.000 



4. Elis 

1.848 

180.000 

97/4 

Pyrgos 

22.000 



5. Lakonia 

4.132 

167.000 

40,4 

Sparta 

8.000 



6. Messinia 

3.406 

332.000 

97/5 

Kalśmata 

30.000 

IV. Grecja 

1. Wyspy Jońskie 


1.921 

240.000 

125,0 



Wyspiarska 


1. Kerkyra(Korfu) 

632 

123.000 

194/6 

Kerkyra (Korfu) 

37.000 



2. Kefallinia 

886 

75.000 

84,6 

Argostolion 

10.000 



3. Zakynthos 

403 

42.000 

104,2 

Zśkynthos 

13.000 


2. Wyspa Eubea 

patrz Grecja właśc. 







3 . Wyspy 








Cyklady 


2.580 

145.000 

56,2 

Hermopolis 

22.000 


4. Wyspa Kreta 


8.287 

405.000 

48,8 





1. Kanea (Chania) 

2.387 

120.000 

50,3 

Kanea (Chania) 

35.000 



2. Heraklion 

2.572 

142.000 

55/2 

Heraklion 

33.000 



3. Lassithion 

1.896 

72.000 

37/9 

Hagios Nicolaos 

2.000 



4. Rethymnion 

1.432 

71.000 

49/6 

Rethymnion 

9.000 


5. Wyspy 








Egejskie 


3.848 

325.000 

84/5 





1. Chios 

918 

81.000 

88,2 

Chios 

23.000 



2. Lesbos 

2.138 

171.000 

80,0 

Mytilini 

42.000 



3. Samos 

792 

73.000 

92,2 

Limen Yathy 

6.000 

Państwo greckie 

130.201 | 

0 

0 

0 

8 

w 

54/5 
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Finanse Grecji nigdy 
nie były zanadto w po¬ 
rządku; ostatnimi czasy, 
gdy kraj jest całkowicie 
wolny i powoli życie swo¬ 
je zaczyna układać w tryb 
możliwie normalny, po la¬ 
tach zaborów, wojen i re- 
wolucyj, zaczynają się wy¬ 
datnie poprawiać, bo kraj 
Z natury swej nie jest wca¬ 
le ubogi, choć jeszcze pod 
wieloma względami zaco¬ 
fany. Budżet Grecji na 
rok 1936/37 przedstawiał 
się następująco: dochody 
11 ♦ 184,010480, wydatki 
12*793,879*116 drachm. 

Jak widzimy, budżet zam¬ 
knięty był deficytem, jak 
zresztą i w latach poprzednich. Długi publiczne Grecji na koniec 1936 r. wynosiły ogółem 
47448,800*000 drachm* Finanse Grecji są pod kontrolą delegatów Francji, Anglii i Włoch. 
Obieg banknotów w 1936 r. wynosił 5.764,700.000 drachm. Tegoż roku Bank Grecji posiadał 
ogółem 9.646,100.000 drachm majątku, w tym 3*551,100.000 drachm złotem. W kasach oszczęd¬ 
nościowych wszelkiego rodzaju było ostatnio ok* 9.000,000.000 drachm depozytów. 

Oświata* Według statystyk z 1928 r. spośród ludności w wieku ponad 15 lat było analfa¬ 
betów 45,1%. W analfabetyzmie przeważały kobiety: 63,5%, gdy na mężczyzn przypadało za¬ 
ledwie 25,9%* Dziś stosunki na pewno znacznie się poprawiły pod tym względem. Szkolnictwo 
w Grecji jest już dość rozwinięte. Szkół niższych było (1933/34 r 0 8*341 z 14*083 nauczycielami 
i 895.689 uczniami (w tym chłopców490.661). Szkół średnich było 425 Z 3*153 nauczycielami i 70*040 
uczniami (w tym 48*999 chłopców). Istniało następnie najrozmaitszych szkół zawodowych spe¬ 
cjalnych, morskich, wojskowych itp. ogółem 219 Z ogólną ilością 1*950 nauczycieli i 24*124 uczni. 
Z wyższych uczelni posiada Grecja: Uniwersytet Narodowy w Atenach (od 1826 r*) i tzw. 
Capodistria z 152 profesorami i 7425 słuchaczami (w tym 711 słuchaczek); uniwersytet w Salo¬ 
nikach z 59 profesorami i 1.196 słuchaczami (139 słuchaczek); politechnika w Atenach z 5 wy¬ 
działami i 3 szkołami pomocniczymi — Z 159 prof* i 848 studentami (w tym 33 kobiety); wyższa 
szk. rolnicza z 21 prof* i 158 słuchaczami (4 kob*); wyższa szk. handlowa —z 24 prof*, 700 
słuch. (37 kob.); szkoła sztuk pięknych z 14 prof* i 161 stud* (51 kob.) oraz prywatna wyższa 
szkoła nauk politycznych z 23 prof. i 134 słuch. (4 kobiety). Ministrowi oświaty podlega w Grecji 
Urząd Starożytności i Rada Archeologiczna. 

System miar i wag obowiązuje metryczny, choć jest jeszcze w użyciu szereg miar dawnych. 

ALBANIA 
WSTĘP OGÓLNY 

Po albańsku Shąuiperia (Szkiperia), winnych językach Albania, tj. „Biały Kraj 44 , nazwany tak 
w przeciwieństwie do Czarnogórza, z powodu panujących tu białych wapiennych skał; graniczy tylko 



Phira na Santorinie. Fot. dr St. Gorzuchowski. 
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2 Jugosławią (466 km) i Grecją (250 km), opierając się na 
zachodzie o Adriatyk. Geograficzne jego położenie: między 
39 0 38' i 42 0 38' szer. półn. i 19 0 10' a 21 0 5' dług. wsch. 
Dług. kraju południkowa do 340 km, szer. od 75 do 
150 km (na południu). Obszar Albanii: 27.538 km 2 . 
Granice lądowe są o tyle naturalne, że idą szczytami 
grzbietów, są jednak tylko umowne i nie pokrywają się 
nawet z dużo szerszym, zwłaszcza w kierunku Jugo¬ 
sławii, zasięgiem Albańczyków. Cały ten niewielki 
kraik jest w olbrzymiej swej większości górzysty; po¬ 
siada jedynie wybrzeża morskie nizinne i to z wyjątkiem 
południowych okolic; toteż może być podzielony tylko 
na dwie krainy naturalne, nizinną, nadmorską i górską, 
położoną w głębi kraju. Albania jest najmniejszym i naj¬ 
mniejszego znaczenia państwem na Bałkanach, o niskiej 
jeszcze kulturze i ogólnej słabej strukturze gospodarczej, 
z natury swej jednak dość bogatym, toteż będącym 
obiektem pożądliwości sąsiadów, ostatnio — Włochów, 
którzy sprawowali do III. 1939 nad tym państwem 
faktyczny, choć nie formalny protektorat, a w IV. 1939 
zajęli zbrojnie kraj i wcielili do imperium włoskiego. 

CHARAKTERYSTYKA FIZJOGRAFICZNA ALBANII 

Co najmniej 75% powierzchni kraju stanowią góry poprzecinane dolinami rzek, płynących wy¬ 
łącznie ku m. Adriatyckiemu, oraz urodzajne płaskowzgórza, nieraz o charakterze kotlin. Góry 
są przedłużeniem południowym Gór Dynarskich Jugosławii i tworzą szereg grzbietów i pasm 
dość chaotycznie rozrzuconych, mających jednak na ogół kierunek z północo-zachodu na południo- 
wschód. Na północy Albanii od pogranicza jugosłowiańskiego zachodzą rozgałęzienia gór tzw. 
Prokletije, tj. Przeklętych, zwanych tu Alpami Albańskimi. Są to góry w całej Albanii najwyższe. 
Szczyt ich najwynioślejszy — Maja Dżaravisa osiąga 2.677 m n.p.m. Góry te są, jak zresztą i szereg 
pasm w głębi kraju położonych, dzikie i niedostępne, przeważnie bezleśne. Na południu kraju 
grzbiety układają się bardziej wyraźnie i równolegle, w szczycie Maja e Tomorrices dochodząc 
jeszcze do 2.480 m. Najbardziej zachodnie grzbiety sięgają aż do morza, tworząc strome, nie¬ 
dostępne brzegi. Alpy Albańskie utworzone są w okresie górotwórczym alpejskim, jak całe Dyna- 
rydy, z wapieni o charakterze krasowym, paleozoicznych łupków, margli itp. miejscami wtrąceń 
utworów fliszowych. Bardziej na południe występują te same skały z dodaniem jeszcze szeroko 
rozpowszechnionych serpentynów. W środkowej i południowej stronie kraju przeważają kredowe 
i eoceńskie utwory fliszowe; jedynie na samym południo-zachodzie w takim nadmorskim grzbie¬ 
cie Himara ze szczytem Cikes (2.050 m), w grzbiecie Malii Gier, Nemercke (2.495 m ) występują 
znowu masywy wapienne krasowe, naprzemianlegle z fliszem. Wspomniane kotliny śródgórskie, 
doliny rzek i wyżyny obniżające się w kierunku morza wypełniają pagórkowato utwory trzecio¬ 
rzędowe, przeważnie mioceńskie i plioceńskie, pokryte w jeszcze niższych partiach, sięgających 
aż na południe do Zatoki Valońskiej a w ogóle do brzegów morskich — utworami najmłodszymi, 
aluwialnymi. 

Jak już wspomnieliśmy, wszystkie rzeki Albanii spływają tylko do zlewiska M. Adriatyckiego. 
Główna rz. Drin (300 km dług.) bierze początek w Jugosławii — pod nazwą Drinu Czarnego 



Uliczka w m. Phira na Santorinie. 

Fot. dr St . Gorzuchotoski. 
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W górach Albanii. Fot. Mehille Chater . 


(Drini zij) z Jez* Ohrydzkiego, którego zachodnia część należy również do Albanii pod nazwą Li- 
queni Ohrit, oraz Drinu Białego (Drini bardhe) spod g. Zljeb w Górach Przeklętych. Drin na nizinie 
Skadarskiej w 20 km od morza łączy się z rz* Bune (Bojana), która odwadnia wielkie jez* Szko- 
dra, wschodnią tylko częścią należące do Albanii. Ta osobliwa, tak rzadko spotykana bifurkacja 
powoduje odciągnięcie przez rz* Bune przeważającej ilości wód Drinu, który uchodzi słabym ra¬ 
mieniem do Zat. Drińskiej; Bune zaś jako duża pograniczna rzeka z Jugosławią wpada do morza 20 km 
dalej na półn.-zach. Z innych rzek wymienimy Mati, Arzen, Szkumbin, Seman (220 km), w górnym 
biegu tworzący rz* Devoli i Osum, wypływające z gór Morova na pograniczu greckim, wreszcie rz* 
Vijose (200 km), która wypływa z zachodnich odnóg g. Pindus w Grecji. Do Albanii należy też 
zachodni skrawek jez* Prespa, poza tym pobliskie jez* Maligit z bardzo bagnistą, malaryczną 
okolicą, oraz parę innych, niewielkich rozmiarów, w pasie niziny nadmorskiej. Rzeki te, szczegól¬ 
niej w swych górnych i środkowych biegach, jako górskie, pełne prądowizn i płynące głębo¬ 
kimi wąwozami, nie mają znaczenia komunikacyjnego lub przemysłowego. Albania leży w pa¬ 
sie klimatu umiarkowanie ciepłego, tak jak zachodnia Jugosławia czy północna Grecja. Oczywiście, 
wyższe tereny górskie mają klimat chłodniejszy, nawet miejscami alpejski. Latem w pasie nizin¬ 
nym panują upały przy stałej pogodzie, zimą pogoda zmienna, z zimnymi i suchymi półn.-wsch. 
wiatrami bora, spadającymi z gór. Wnętrze kraju dzięki wzniesieniu i osłonie z gór dużo bardziej 
umiarkowane. Opady na ogół duże, przewyższające 1.000 mm, miejscami do i.8oo mm rocznie. 
W Skutari średn. temp. najz* mieś. stycznia +4,1°, najcieplejszego — VII +25,5°, średnia 
roczna +14,9, ilość opadów 1*419 mm * W położonej o 223 km na południe, również niedaleko 
morza, Valonie te same dane przedstawiają się tak: +8,9° I, +25,0° VII, +16,8°, 1.089 mm. 
W górach przez krasowość brak wilgoci, która szybko jest wchłaniana; niektóre natomiast kotliny 
między górami, najbardziej zaś zabagnione niziny nadmorskie, są stałym siedliskiem i rozsadni- 
kiem malarii. Świat roślinny Albanii da się podzielić na trzy równolegle południkowo ciągnące 

Geogr. powsz. 


9 
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się strefy* Nadmorska, zwana albańską 
Z grupy adriatyckiej, środkowa — zacho- 
dnio-skardopindyjską, wreszcie wscho¬ 
dnia — wschodnio-pindyjską* Wszystkie 
te strefy należą do obszaru śródziemno¬ 
morskiego* W zależności od ukształtowania 
pionowego, do wysokości 600 m n* p* m* 
mamy wiecznie zielone zarośla krzaczaste 
typu macchii i buki* Do 1*000 m wy¬ 
stępują lasy dębowe z grabem wschodnim 
(Carpinus orientalis). W jeszcze wyższej 
strefie rosną czerwone buki oraz świerki, 
na koniec najwyżej — sosna czarna (Pinus 
nigra) i białokora (P. leucoderma) * W ogóle 
lasy Albanii zostały przez rabunkową daw¬ 
niej gospodarkę mocno przerzedzone* Fau¬ 
na Albanii jest gatunkowo i ilościowo (po¬ 
za licznymi dzikami) dosyć uboga, sto¬ 
sunkowo najbardziej jeszcze reprezentowa¬ 
na przez ptactwo drapieżne i wodne* 
Albania liczy obecnie ok* 1,075*000 mieszkańców, co daje średnio 39,3 mieszkańca na km 2 * 
Olbrzymią większość, gdyż co najmniej 82,3% ogółu mieszkańców, stanowią Albańczycy, czyli jak 
się sami nazywają Szkipetarowie, będący potomkami dawnych Trakowi Ilirów, najpierwotniejszych 
mieszkańców Półwyspu Bałkańskiego* Znaczna ich ilość mieszka i poza granicami Albanii, miano¬ 
wicie w Jugosławii i trochę w Grecji* Rasowo przeważa w Albanii typ dynarski, przejściowy między 
rasą armenoidalną a nordycką; toteż wśród Albańczyków spotyka się postacie wysokorosłe, jasno- 
okie i o włosach blond, obok niskorosłych, ciemnowłosych i ciemnookich* Albańczycy stanowią 
jeszcze lud dość dziki, mocno konserwatywny, bardzo wojowniczy, mający poczucie odrębności 
narodowej, o własnym języku, stanowiącym w Europie grupę izolowaną* Ogół Albańczyków 
dzieli się na dwie wielkie grupy, mówiące odrębnymi narzeczami: północną — tzw* Gęgów 
albo Gegenów i południową — 

Tosków* Dzieli te grupy rz* 

Szkumbin* Każda z tych grup 
rozpada się na wiele szczepów, 
te zaś na rody, które ze sobą 
najczęściej walczą, mając pre¬ 
tekst do walki w tradycyjnie 
uświęconej odwiecznej zemście 
rodowej* Walki te nadzwyczaj 
niszczą Albańczyków, których 
przyrost jest też stosunkowo 
słaby, marnują ich gospodarczo 
i czynią niebezpiecznym pobyt 
w tym kraju* Z innych naro¬ 
dowości w ilości ok* 6% za¬ 
mieszkują Albanię Serbowie 
(65*000), w ilości 5% — tzw* 



Spod Kavaji W Albanii* Fot. Franz Besfaletz. 



Tunel drogowy w Albanii. 

Fot. Melville Chater. 
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Cincarzy, tj. Kucowołosi po¬ 
chodzenia rumuńskiego (ok. 

55.000), dalej jest jeszcze ok. 

4,5% Turków (ok. 50.000); re¬ 
szta przypada na Włochów i 
innych cudzoziemców. Pod 
względem religijnym przewa¬ 
żają w Albanii mahometanie, 
których jest co najmniej 68%. 

Około 21% mieszkańców wy¬ 
znaje prawosławie. Rozprze¬ 
strzenione jest ono głównie 
w południowej części kraju. 

Reszta mieszkańców przypada 
na katolików (11%), którzy 
są głównie rozpowszechnieni 
w północno-zachodniej części. 

Ostatni mają własne arcybi- 

skupstwo i trzy diecezje, poza tym delegata apostolskiego. Prawosławni tworzą autokefaliczny 
Kościół albański, rządzony przez Święty Synod, złożony z czterech biskupów. 



Most w Berat. 


Fot. Franz Besfaletz. 


STOSUNKI GOSPODARCZE ALBANII 

Gospodarka Albanii we wszelkich dziedzinach jest jeszcze zupełnie prymitywna. Albania 
bogactw kopalnych posiada może dużo, są one jednak na ogół nieznane i nie eksploatowane. Koło 
m. Tirany i kilku innych dobywa się w niewielkiej ilości węgiel brunatny. Kolo Puke zaczęto do¬ 
bywać miedź. Gdzie indziej kopią piryty żelazne, rudy arsenowe, chromowe, siarkę, azbest, asfalt, 
gips, nawet ropę naftową. Na wybrzeżach morza w wielu miejscach dobywa się sól. Pod m. Elbasan 
we wnętrzu kraju istnieją źródła siarczane lecznicze. Rolnictwo, prowadzone dość pierwotnie, do¬ 
starcza we wnętrzu kraju wszystkich czterech rodzajów zbóż na jak najmniejszych terenach (zie¬ 
mie uprawne zajmują zaledwie 10% kraju), w miejscach niższych poza tym i cieplejszych — kuku¬ 
rydzy, tytoniu a nawet bawełny. Największą (1937) była produkcja kukurydzy: 137.900 ton, 
potem pszenicy — 39.900 t. Uprawa oliwek (10.200 t) i innych owoców południowych, m. i. 
orzechów włoskich. Najbardziej rozwinięta jest hodowla. W r. 1936 liczono 1,675.368 owiec, 
975.017 kóz, 407.205 bydła rogatego, 67.791 koni, 68.529 osłów, 24.354 nierogacizny, 9.584 mu¬ 
ły i 16.453 bawoły, poza tym przeszło 2,000.000 drobiu. Ludność wybrzeży zajmuje się rybo¬ 
łówstwem. Przemysł tylko związany z rolnictwem i hodowlą: trochę młynów, serowarni, tartaków. 
Garncarstwo bardzo pierwotne. W zakresie przemysłu ludowego najbardziej rozwinięty wyrób 
dywanów z przędzy, na miejscu wyrabianej i barwionej. M. Skutari (Szkodra) dostarcza wyrobów 
skórzanych z tzw. korduanu, zbliżonego do safianu; tamże stocznie mniejszych statków rzecznych 
i brzegowych morskich. Handel zagraniczny Albanii po 1932 r. spadł w zakresie zwłaszcza przy¬ 
wozu, ale obecnie stale się rozwija. Przywóz w r. 1937 osiągnął 20,3x6.000 a wywóz 10,175.000 
franków złotych (albańską walutą jest frank złoty, dzielący się na 5 leków, a parytetowo równy 
1,72 złotego). Głównymi przedmiotami przywozu były w tymże roku: materiały bawełniane za 
2,842.600, wyroby tkackie za 756.300, kukurydza za 1,348.400, cukier za 496.000, zboże za 711.500, 
maszyny za 579.600, drzewo obrobione za 431.600 i kawa za 389.000 franków złotych. 
Głównymi przedmiotami wywozu były: sery na sumę 950.000, skóry na 1,483.800, jaja 
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na 706*300, wełna na 1,833*300, bydło żywe na 891*700, ropanaftowa na 1,185*400 i bituminy (asfalt) 
na 510*200 fr* zł. W tymże roku według krajów — przywieziono towarów: z Włoch za 4,881*000 
fr* zł*, z Anglii za 999.800, z b* Czechosłowacji za 1,365*000, z Jugosławii za 2,272.400, z Grecji za 
639*000, ze Stanów Zjedn* A* P* za 932*700 fr* zł*; wywieziono zaś do Włoch za 7,998*400, do Grecji 
za 928*000, do Stan* Zjedn* A* P. za 861.300, do Jugosławii za 71*700 i do Anglii za 68*8oo 
fr* zł* Stosunki komunikacyjne w Albanii przedstawiają się jak najgorzej* Dróg bitych dostępnych 
dla samochodów istniało (1937) ok* 2*100 km zaledwie* Łączą one ze sobą większość ważniejszych 
miast* Kolei i to wąskotorowej 12 km; łączy ona port Durazzo ze stolicą państwa m* Tirana* 
Komunikacja odbywa się przeważnie z pomocą zwierząt wierzchowych i jucznych: koni, mułów 
i osłów* Między kilkoma miastami i takimi zagranicznymi jak Rzym i Saloniki Włoskie To¬ 
warzystwo Lotnicze utrzymuje stałą komunikację samolotową* Urzędów pocztowych i telegraficz¬ 
nych było w Albanii 55* Poczta w r* 1936 załatwiła 4,344*000 różnych posyłek* Telegraf liczył 
1*887 km długości drutów, rozmównic telefon* było 787* Istnieją 3 radiostacje* Najważniejsze porty 
morskie: Durazzo (Duressi), Yalona, San Giovanni di Medua (Shen Gjin) i St*Quaranta (Sarande)* 


PRZEGLĄD WAŻNIEJSZYCH OSIEDLI 


Na północy Albanii, malowniczo na tle gór i nad jeziorem tejże nazwy oraz rz* Bune, leży m* 
Skutan (Szkodra) (30*000 mieszk*)* Znane z mnóstwa ogrodów, dużego handlu* Z górą 60 km 
na południe u stóp wapiennego grzbietu górskiego znajduje się niewielkie m* Kruja (4*500 mieszk.) 
Z zamkiem, siedzibą słynnego bohatera narodowego Albanii (z XV w*) Jerzego Kas trio ty albo 
Skanderbega. Stolica Albanii, m* Tirana (32.000 mieszk*), leży w zdrowej dolinie u stóp Mali 
Dajiit (1*612 m): połączone jedyną koleją z portem Durazzo (Durres), rozwija się ostatnimi czasy 
dość szybko i europeizuje. Znane z wyrobu dywanów i jedwabi. Wspomniany płytki zresztą port 


r **” 






Workowanie i ważenie tytoniu w Tiranie. 


Fot. Mehille Chater. 
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Jezioro Malik na północ od Koricy w Albanii. 


Fot. Ewa Nowacka. 


Dur fes (słowiański Drąc-, 
włosk iDurazzo) z ludno¬ 
ścią ok. 10.000, pełen za¬ 
bytków starożytnych i 
średniowiecznych — grec¬ 
kie Epidamnos, rzymskie 
Dyrrhachium, położony 
jest na przybrzeżnej, złą¬ 
czonej dziś z lądem wy¬ 
spie. Niemal w matema¬ 
tycznym środku całej Al¬ 
banii leży m. Elbasan w dolinie rz. Szkumbin, będącej od najdawniejszych czasów najwygod¬ 
niejszą drogą w poprzek Albanii ku granicom Jugosławii. Miasto to znane jest z dużego handlu, 
fabryk żelaznych i miedzianych oraz z pobliskich kąpieli siarczanych. Nad dopływem Semanu, 
rz. Osum, w urodzajnej dolinie mieści się znów starożytne m. Berat (11.000 m.). W południowo- 
wschodniej części Albanii na pięknym i żyznym płaskowzgórzu, na którego krawędziach kopią 
węgiel brunatny, niektóre rudy i azbest, mamy znów u stóp gór Morova — m. Korica 
(24.000 m.). Zasługuje dalej na wzmiankę m. Argyrokastro, inaczej Gjinokastre (11.000 m.) 
w pięknej dolinie Dhropuli, znane z fabryk tytoniowych. Nad Zatoką Valońską, u której nasady 
maleńką wysepkę Saseno zajęli Włosi, znajduje się najlepszy z portów Albanii — Valona 
(10.000 m.), wreszcie na południowym niemal krańcu Albanii na wprost greckiej wyspy Ker- 
kyry (Korfu) szybko rozwijający się port Sarande (Santi Quaranta). 

Albania nadmorska na wiosnę wygląda bar¬ 
dzo malowniczo, dzięki bujnej zieleni, odbijającej 
się od lśniących, białych grzbietów wapiennych. 
Wygląd ten zatraca się latem, przekształcając 
krajobraz przez upały na niemal pustynny. W czę¬ 
ści górskiej Albanii życie rozwija się latem, gdyż 
na halach pasą się wówczas olbrzymie stada 
owiec, kóz i innych zwierząt; w dolinach miesz¬ 
czą się zaś gęsto serowarnie. Na zimę stada zwie¬ 
rząt i pasterze z całym dobytkiem swym wędrują 
w doliny, co przy barwności strojów ludu przed¬ 
stawia bardzo mile i barwne dla oka widowisko. 
Najwyższe w Albanii Góry Przeklęte w okresie 
lodowcowym posiadały największe na Bałkanach 
zlodowacenie i dziś wierzchołki swych szczytów 
bielą śniegiem przez cały rok. 


ALBANIA JAKO PAŃSTWO 


Albania od czasów starożytnych zmieniała cią¬ 
gle swą przynależność państwową; po setkach lat 
panowania tureckiego dopiero w okresie wojny 
światowej roku 1917 proklamowała swą niepod- 

Typy ludowe spod Skutari w Albanii. ległoŚĆ ' WeSZła d ° Llgl Narodów , w r. 1928 

Fot. l. f. Hmioug. jednak wskutek traktatu przyjaźni z Włochami 
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stała się poniekąd ich wasalką. Albania stanowiła od 1926 królestwo konstytucyjne o jednej izbie 
prawodawczej. W pocz. IV. 1939 zajęta została zbrojnie przez wojska włoskie. Zwołana na 12. IV. 
konstytuanta w Tiranie ogłosiła unię personalną z Włochami i proklamowała ces. Wiktora 
Emanuela III królem dziedzicznym Albanii. Herbem do IV. 1939 był czarny dwugłowy orzeł 
na czerwonej tarczy. Flaga składała się z trzech jednakowych poziomych pasów, z których dwa 
brzegowe barwy czerwonej, środkowy zaś czarny z białą pięcioramienną gwiazdą pośrodku. 
Armia albańska składała się z 812 oficerów i 13.305 żołnierzy Z powszechnego poboru na 
18 mieś. czynnej służby, a potem 28 i pół roku w rezerwie. Floty morskiej tylko zaczątki. 
Sądownictwo czterech stopni z sądem kasacyjnym w stolicy. Stosunkowo duży przyrost 
naturalny ludności niemal równoważy wielka ilość śmierci spowodowanych zabójstwami 
w częstych walkach międzyrodowych i rozbojach. Budżet państwa w r. 1936/37 dosięgał 
w dochodach 18,879.000 franków złotych, w rozchodach 18,584.000 fr. zł. Długi państwa sięgały 
w r. 1937/38 — 70,500.000 fr. zł. Obieg banknotów w końcu 1936 r. 11,590.403 fr. zł. Kapitał 
zakł. Banku Państwa 12,500.000 fr. zł. W r. 1936 było państwowych szkół początkowych 631 
z 847 nauczycielami, 262 nauczycielkami i 35.942 uczniami i 14.947 uczenicami. Szkół drugiego 
stopnia 13 z 253 nauczycielami (w tym 40 kobiet) i 5.404 uczniami (w tym 954 uczenice). Z braku 
wyższych szkół 358 Albańczyków studiuje w różnych uczelniach zagranicznych. 

Miary i wagi obowiązują w Albanii metryczne. 

Cała Albania podzielona jest na 10 prefektur. 


Prefektura 

Pow. 
w km 2 

Liczba 

ludności 

Na 

km 2 

Prefektura 

Pow. 
w km 2 

Liczba 

ludności 

Na 

km 2 

1. Argyrokastro 

2. Berat 

3. Debar 

4. Durazzo 

5. Elbasan 

4.142 

3.932 

2.386 

1.596 

2.955 

152.000 

150.000 

93.000 

83.000 

119*000 

36,7 

38,1 

38,9 

52,0 

40,3 

6. Korca 

7. Kosovo 

8. Shkoder 

9. Tirana 

10. Valona 

3.312 

2.135 

4.870 

850 

1.360 

157.000 
52.000 
147.000 
65.000 
57.000 

47/4 

24,3 

30/2 

76/5 

4 i /9 

cała Albania. .......... 

27.538 

1,075.000 

39/3 


TURCJA EUROPEJSKA 

Turcja Europejska jest jedynym obszarem w Europie podległym państwu azjatyckiemu, 
dawnej władczyni całego Półwyspu Bałkańskiego, Rzeczpospolitej Tureckiej. Ta europejska 
część stanowi zaledwie 3,1% obszaru całego państwa tureckiego, ma bowiem tylko 23.975 km 1 
i zajmuje kąt między M. Czarnym, Marmara i Egejskim, granicząc na północy z Bułgarią, na za¬ 
chodzie z Grecją. T. E. jako kraj ma nazwę Tracji Wschodniej, stanowiąc na przeważającej prze¬ 
strzeni pagórkowatą nizinę rz. Maricy i dopływu jej Ergene. Całą wschodnią część kraju zajmują 
góry Istronęa Daglari, sięgające w najwyższym szczycie swym Mahya Dag 1.035 m wyso¬ 
kości. Są to góry należące do systemu Rodopów, utworzone z łupków i wapieni krystalicz¬ 
nych, z wtrąceniami skał wybuchowych w części północnej, na południe przechodzących 
w utwory eoceńskie. Na południo-zachodzie wzdłuż M. Marmara ciągną się pasma Kuru 
Dag (do 726 m) i Tekir Dag (do 921 m). Przedłużenie zachodnie Tekir Dagu tworzy Półwysep 
Galibolu (Gallipoli), oblany z północy Zatoką Sarońską, z południo-wschodu Cieśniną Bogazi- 
Dardanelską, ogólnej długości 67 km przy szerokości od 1.350 m do 7 km i głęb. do 81 m. Pasma 
Kuru i Tekir, tak jak cała południowa część obydwu wyżej wspomnianych nizin, zbudowane są 
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Z górnego trzeciorzędu, gdy 
najniższe, północne części ni¬ 
ziny wypełnione aluwiami* Tu 
i ówdzie wśród tych trzecio¬ 
rzędowych wzgórz spotyka się 
utwory wylewne* Najbardziej 
na wschód wysunięty półwysep 
Bosfor stanowi tzw* wyżynę 
Catalci (Czataldży), wznoszącą 
się zaledwie do 327 m, opadają¬ 
cą dość stromo ku brzegom 
zwłaszcza cieśniny Karadeniz 
Bogazi (Bosforu, czyli Kon¬ 
stantynopolitańskiej), dług* 29 
km, szer* 660 do 3*300 m, głęb* 

50—120 m* Kraina cała jest 
dobrze nawodniona, ze zlewis¬ 
kiem głównie do rz* Maricy* 

Klimat Tracji Wschodniej jest 
na wybrzeżach M* Marmara i Dardanelów typowo śródziemnomorski, z deszczami zimowymi, na 
wybrzeżach M* Czarnego i części Bosforu tzw* czarnomorski, czyli pontyjski, na samym pół¬ 
nocnym skrawku naddunajski, na pozostałej zaś przeważającej obszarem części śródziemno¬ 
morski z pewnymi odchyleniami, specjalnie z deszczami jesiennymi* Największe opady w za¬ 
chodniej części Istronęa Daglari* Dane klimatyczne dla jednego Istanbulu (Konstantynopola) 
przedstawiają się następująco: średn* temp* najz* mieś* +5>2° Ii II, najciepl* m* +23,6° VII, 
średnia roczna + i 4 > 3 °> wys* opadów 733 mm* Roślinność południowo-europejska: lasy liściaste, 
gaje oliwne, cyprysy, winnice* Ludność przeważająco turecka, w liczbie ok* 1,290*000* Na pół¬ 
nocnym pograniczu trochę Bułgarów, oraz w samym m* Istanbulu dużą gromadą Grecy, któ¬ 
rym gdzie indziej w Tur¬ 
cji przebywać nie wolno* 
Średnia gęstość zaludnie¬ 
nia kraju dochodzi więc 
do 60 osób na km 2 , fak¬ 
tycznie jednak dużo mniej 
(31), gdyż niemal 50% 
ludności Tracji to miesz¬ 
kańcy Istanbulu* Co naj- % 
mniej 90% ludności wy¬ 
znaje mahometanizm* Ca¬ 
ły kraj dzieli się na 4 jed¬ 
nostki administracyjne, 
tzw* wilajety: Edirne 
(Adrianopol) (7*565 km 2 
Z 185*000 mieszk*), Kirkla- 
reli (Kirkilisse) (5*660 km 2 
Z 173*000 mieszk*), Istan- 
bul (Konstantynopol) 



Istanbul (Konstantynopol). Fot . dr St. Gorzuchowski. 
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(5*568 km 2 z 885*000 
mieszk.) i Tekirdagi (Ro- 
dosto)(5*95okm 2 2; 194*000 
mięsek*)* Wilajet Istan- 
bul częściowo leży w Azji* 
Ludność zajmuje się upra¬ 
wą roli, owoców południo¬ 
wych, hodowlą* Przemy¬ 
słu prawie wcale nie ma. 
Handel słaby* Najważ¬ 
niejszym miastem kraju 
jest oczywiście dawna 
stolica Turcji, Istańbul 
( Konstantynopol) , dziś 
stopniowo podupadająca 
(741*000 mieszk*), zamie¬ 
szkała poza Turkami przez 

liczne jeszcze rzesze Greków, Żydów i innych cudzoziemców, pełna meczetów, pałaców i innych 
budowli, o mnóstwie wąskich i krętych uliczek, dużych placów-bazarów o typowo wschodnim wy¬ 
glądzie, choć mieszkańcy o tyle się zmienili, że nie noszą już fezów i zarzucają z nakazu władz dawne 
stroje i dawne obyczaje* Położony nad Bosforem i jego zatoką Złotym Rogiem, pośród zieleniejących 
wzgórz, Istańbul należy do najpiękniej położonych miast na świecie* Od starego Istanbulu Złoty 
Róg oddziela nowy Istańbul, tzw* Galatę i Per a , gdzie koncentrował się handel i mieściły dawnie 
poselstwa zagraniczne* Wielką dawną stolicę otacza szereg drobniejszych przedmieść, zamieszka¬ 
łych przez różnojęzyczny tłum, m* i* Cyganów* Drugim najważniejszym miastem to leżące u zbie¬ 
gu Tundży z Maricą Edirne (40*000 mieszk*), dawny Adrianopol, ładnie zabudowane i handlowe* 
Trzecim miastem to Kirklareli (20*700 mieszk*), dawniej Kirkilissa, na stokach Istronęa Daglari (po 
bułgarsku Losengrad), wsławione krwawymi walkami w wojnie bałkańskiej 1912 r* Do Turcji 
Europejskiej zaliczane są też wyspy: na M* Marmara — wyspa Marmara (130 km 2 ) i w* Imroz 
(Ambross) o 225 km 2 , będąca jakby przedłużeniem Dardanelów, górzysta (597 m). 


Wyjście przez Dardanele* Fot. dr St. Gorzuchowski. 
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